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W KORONIE I W WIELKIEM KSIĘSTWIE LITEWSKIEM 







od 


najdawniejszych czasów aż do roku 1794. 


Przez 


B JÓZEFA ŁUKASZEWICZA. 


' Ace mihi quidem antiquitatis monimenta revolventi 
nulla natio visa est neque humanitate polita, neque ejus 
expers, quae non singularem habuerit curam juventóńtis 
recte institunendae. 

A. F. Modrzewski: De emendanda republica. 


Qualibus pubem sibi format ipsa 
Moribus , tales habitura res est 
Publica cives. $ 

St. Konarski py z 


pora POZNAŃ. 


x NAKŁADEM KSIĘGARNI JANA KONSTANTEGO ŻUPAŃSKIEGO. 
LJ jaa 1849. 
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| Każdy naród ma takich obywateli , jakich sobie 
wychowuje, a następnie tak się w: publicznych 
i prywatnych sprawach rządzi, jakich ma oby- 
wałeli. Samo tylko: wychowanie młodzieży, 
w miarę jakićm jest, złóm lub dobróm, gubi albo 
wznosi domy i narody całe. Prawda ta, doświad- 
czeniem wszystkich wieków i ludów stwierdzona, 
uwwalniś inię od wystawiania czytelnikom ważno- 
| tu; którego zgłębianiu kilka lat mo- 
zolnój pracy. poświęciłem. /Winienem atoli zdać 
sprawę z plańu i celu, Jaki sobie w napisaniu Hi- 
| storyi szkół polskich zakreśliłem , "spe 21 z po 
| SSR YE Ugdu olńsfwytesin 
> do samego planu, w dwóch toióachy opo- 
 opoaderac w" w ogólności od naj- 
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dawniejszych czasów, obejmując w pierwszym 
okresy aż do czasów Stanisława Konarskiego, 
w drugim szkoły wielkiego tego męża i działania 
wiekopomnćj kommissyi edukacyjnćj; w trzecim 
zawarłem dzieje każdego z osobna zakładu nau- 
kowego. | 

W kreśleniu historyi szkół naszych nie mia- 
łem innego celu, jak wykazanie, że nie ta lub 
owa forma rządu, nie to lab owo wyznanie, ale 
przewrotna instrukcya młodzieży płci obojćj aż 
do czasów nieśmie elnego Konarskiego Polskę 
o upadek przyprawiła. Zastanawiając się zatćm 
nad organizacyą i dążnościami szkół naszych świe- 
ckich i zakonnych, katolickich i protestanckich, 
męskich i żeńskich , oceniam je, nie w duchu te- 
go lub owego stronnictwa politycznego , tego lub 
owego wyznania, ale w miarę rzetelnych użyt- 
ków lub szkód, materyalnych , ziemskich, jakie 
dla społeczności lub kraju przynosiły. © 

Napisanie 'u nas dzieła historycznego jakićj- 
kolwiek treści wysnutćj z samych źrzódeł, utru- 
dnionćm jest człowiekowi prywatnemu niezmier- 
nie obecnćm położeniem politycznóćm Polski. Po- 
przenoszono w odległe zakątki Europy, albo 
rozszarpańo jćj "archiwa;  przystęp do ocalonych 
niesłychanie utrudniony, granice szczelnie zawarte. 
Obojętność , lenistwo, a może i zazdrość obrzy- 


dła: stawiają piszącemu równie wielkie zawady, 
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jak stosunki polityczne narodu. Sam tego do- 
świadczyłem. Nie mogąc się puścić w podróż 
do Litwy i Galicyi, prosiłem kilku literatów tam- 
tejszych o małą pomoc, o przepisanie moim ko- 
sztem kilku broszur drukowanych, których w Po- 
znańskićm i po bibliotekach pruskich nie ma, pro- 
siłem o objaśnienia małe niektórych wątpliwości 
moich 0 stosunkach miejscowych Litwy i pro- 
wincyi przyległych. Przecież nietylko że tćj ma- 
łój usługi, nie mnie zaiste, lecz dziejom krajowym 
nie wyświadczyli, ale nawet na odezwy moje nie 
odpowiedzieli. | 
Do <tćm większćj przeto wdzięczności po: 
czuwam się dla szanownych mężów, którzy mi 
w mozolnćj tój pracy pomocy i wszelkich uła- 
- twień nie odmawiali. Tyle zasłużony w litera- 
- turze naszćj uczony Felix Bentkowski pozwolił 
mi łaskawie przejrzeć akta komissyi edukacyjnćj, 
znajdujące się w wzorowie przez niego uporząd- 
kowanćm i utrzymywanćm archiwum kor. w War- 
szawie. Pan Cyprysiński, pełnomocnik Ordynatów 
Zamojskich otworzył mi uprzejmie archiwum nie- 
gdyś akademii zamojskićj, a udzieliwszy łaska- 
wie kopii rozmaitych akt tyczących się tćj szkoły, 
oszczędził kosztu i trudów w ich przepisywaniu. 
Uczony hrabia Konstanty Świdziński , jeden z naj- 


E; bieglejszych znawców literatury i dziejów krajo- 


" "psggg mi łaskawie materyaly. do histo- 





VI 
ryi akademii kijowskićj „a lubo; nieszezęsnćem 
zdarzeniem rąk moich nie doszły, niemnićj przeto 
składam niniejszćm najcztulsze. dzięki gorliwemu 
o nauki ojczyste mężowi. Znany z tylu użyte- 
cztych i szacownych badań historycznych W. H. 
Gawarecki, przysłał mi własny  rękopism, 0- 
- bejmujący historyą szkół płockich; nie mógłem 
przęcież z niego korzystać, gdyż się odnosi bar- 
dzićj do czasów nowszych. ż 
_ Oto pomoce i ułatwienia, jakie do napisania 
Historyi szkół w Polsee '0d uczonych i troskli- 
wych o rzeczy ojczyste mężów miałem. Resztę 
materyałów do przedmiotu  nietkniętego dotąd 
w tćj rozciągłości żadnóćm piórćm polskićm, trze- 
ba było szukać po kilku archiwach katedralnych, 
grodzkich i miejskich, po tysiącach dzieł i bro- 
szur. drukowanych rozmaitćj treści, jako to po 
synodach, regułach zakonnych, panegirykach, 
kazaniach pogrzebowych, programmatach, roz- 
prawach i książkach szkólnych, dziełach history- 
_eznych, polemieznych i t. p. Wielką mi tóż po- 
mocą były kroniki niektórych kollegiów jezuiekich 
i pijarskich w rękopiśmie „ tadzież szacowne mo- 
nografie z dziejów akademi krakowskiej uczonych : 
Putanowicza, Kołłątaja , Sołtykowicza, Bandt- 
kiego , Muczkowskiego , Skobla, Mejera, jako 
też historya literatury: polskićj M. Wiszniewskiego. 
" Nie szezędzilem wprawdzie. pracy: i trudów, 
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h aby czytelnikom wystawić jak najzupełniejszy 
| obraz wychowania młodzieży naszćj płci obojćj 
| w rozmaitych epokach; aby skreślić idlikjdo- 
b kładnićj dzieje każdego zakładu naukowego. Da- 
leki przecież jestem od pochłebiania sobie, że 
obraz ten jest jaż zupełnym i wykończonym. Na- 
pisanie dzieła takiego przechodzi jednego 
. człowieka i staje się już z tćj mę Gw 
do wykonania, że nikomu nie zdarzy się mieć 
pod ręką akt wszystkich że w akademickich, za- 
konnych i protestanckich ; że ak ma- 
- teryał ku temu, to jest, kroniki kollegiów jezui- 
ckich, w większćj części zaginął. 
| Na losy naszego narodu wpływał przeważnie 
lud złożony z dwóch blisko milionów dusz, to 
jest Żydzi. »Idź do Litwy — mówi Miczyński 
w Zwierciedle korony polskićj — do Rusi, na 
Wołyń, Podole, Białą Ruś, Żydzi na cłach, Ży- 
dzi arendarzami miast, wsi, nawet już państw 
i księstw „całych, <bydzi mytnikami, żupnikami, 
Żydzi w gościnnych domach samokupstwa dzie- 
rzą, że żadnych potrzeb nigdzie indzićj dostać nie 
możesz, ani się godzi, tylko u Żyda. «  Ważną- 
5 
by zaiste było rzeczą poznać: jakie lud ten, po- 













tego do takićj potęgi u nas wzbity, miał usposo- 





wszechnie od chrześcian wzgar dzony, a mimo 


bienie umysłowe, jak dżieci swoje wychowy- 
zał i jaka była organizacya licznych szkół jego 





w Polsce. Chciałem i tego przedmiotu w histo- 





ryi szkół naszych dotknąć , ale nie posiadając ję- 
zyk rajskiego, w którym (w zepsutym atoli) 


_ akta bóżnie są pisane i trafiając u podejrzliwego 
względem innowierców ludu na wstręt udziela- 
nia chrześcianom swoich dziejów i tajemnic, zmu- 
szony W we zaniechać. 
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w 1 Koronie iw Wielkićm Księstwie | Litenskićm. 


EE 1 


0d l njdaniejszych czasów aż, do założenia akademii knota 
© 1964,, czyli właśiwij 400. roku. 





N ACEJACE> kotodkówić: maj bódsskaia w pierwszych 
wiekach ery chrześciańskićj: pomiędzy Odrą, Wisłą, Dnie- 
prem i Dniestrem, czerpali oświatę z tegó samego źrzódła, 
co Gallowie i i German, to A od RZA i Greków, 1) 


MYVL 16h w ZY) 8 
nojdt) ©ałao wiecie winna swoję. oświatę Goódęówi, Side w>15. 
wieku; byli oni źrzódłem,'ż którego się nauki na całą Europę roz- 
łewały.  FEneasz Sylwiuszmówi: : » Manserat  Oonstantinopolis ad 
nostram usque tempus vetustae sapientiae monumentum , litterarum 
domicilium et'arx philosophiae. Nemo Latinorum satis dóctus ha- 
beri poterat,' nisi Constantinopoli *aliquamdiu in litteris vixisset. 
jaa florente Roma doctrinarum nomen hab Athenae, id no- 
stra tempestatć Constantińopolis óbtinebat.« Epistola 162. W sto 
lat późnićj ' tak. | Konstantynopolu pomiędzy Grekami upa- 
dły, że: dzieci "ichi uczyli po grecku Jezuici włoscy. " » Cokolwiek 
było nańk na Wschodzie , przeniósł je Pan Bóg wszystkie: na: Zą- 
|zstyf cokolwiek może mieć Wschod człowieka uczonego ,. z Za- 
0 nabywa: y temi czasy w Konstantynopolu na Galacie 
Patres Societatis Jesu dziatki greckie y po grecku y'po łacinie uczą; 
- mówi Melecyńsz Smotrycki, w: Apologii. peregrynacyi do kra- 
- gów wschodnich w'Y. 1628. wydanej. 00 ZP. „meazolńł 
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j e ali a" | 
„jmnićj tóm szczęśliwi od bliższych i dalszych sąsiadów 
swoich, że ci stali tuż przy dobroczynnćm źrzódle nauk, 
sad że Lechita, Chrobat lub. Rusin musiał się 
przedzierać w gminoruchach obcych sobie plemion przez 
mnóstwo puszcz i dziczy, albo być żołdownikiem cesarzów 
państwa wschodniego, aby zasięgnąć cokolwiek poloru 
i ponieść go w rodzinne okolice. Temi drogami, tym spo- 
sobem przenosiły się do ojców naszych przed szóstym 
wiekiem, io lub bezpośrednio od Rzymian i Gre- 
ków wyobrażenia o religii i* stosunkach towarzyskich, 


a z niemi wszelkie zarody kultury i oświaty. * Lechitów 


i "I mitologia, jest mitologią Rzymian i Greków. *) 


2) 0 religii bałwochwalczćj ojeów naszych znajdzie czytel- 
nik obszerną wiadomość między innymi , prócz dawniejszych , w Geb- 
hardim, Ostrowskim: Dzieje i Prawa kościoła Polskiego, "Tom. 
str. 1 —47. pierwszćj: edycyi; w Narusżewiczu Tomie L. dziejów 
narodu polskiego, staraniem warszawskiego Towarzystwa Przyja- 
cioł Nauk wydanym, w historyi polskićj Bandtkiego, a nadewszy- 
stko zaś w uczonych dziełach Lelewela , Maciejowskiego i Hanusza. 
Jeden z najcelniejszych historyków naszych posądza wprawdzie 
Długosza o lekkomyślne utworzenie OQlympu polskiego, utrzymując, 
że Sławianie, a więc i. przodkowie nasi przed Mieczysławem I. 
czcili jednę Najwyższą Istotę. Wszakże Długosz, mogąc się zre- 
sztą mylić co do tożsamości bóstw lechickich z bóstwami rzym- 
skiemi, nie wytrząsł, jak mówią, z rękawa wiadomości, którą 
o poganizmie dawnych Polaków podał. Znajdował wiadomości 0 bał- 
wochwalstwie i jego kształcie u Lechitów i Chrobatów w dawniej= 
szych zabytkach piśmiennych; wiele tćż śladów tego bałwochwal- 
stwa było za jego czasów w życiu ludu polskiego, ruskiego i litew- 
skiego. I tak np. jeszcze w roku 1555. Jan Melecyusz w liście 
do Wojciecha Sabina „, pisze między innemi, co następuje: » Cum 
elegiam illam tuam , quam ad Petrum Bembum, Cardinalem, scri- 
psisti, in qua de sacrificio Capri et angui „ quaę nońnullae 
Sarmaticae gentes faciunt, commemoras : 'eontinere me: non: potui, 
quin ea, quae de vano cultu earum gentium eomperi, ad te scri- 
berem.. Ac ne longiore utat proemio referam primo saerificia, qui- 
bus olim Borussi, Samogitae, Lituani ;. Ruteni et Livones colue- 
runt daemonia pro diis, atqne  etiam  nunć multis inlocis eolunt 
occulte...,. 1) Die Georgii -saerificium j facere „solent Pergrubio , qui 
floraum, plantarum, omniumque germinum Deus creditur..... in- 
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Wszystkich Niebian.. greckiego ; Olympu ©Zęzono z 
mi różnicami po bóżnicach lechickich, chrobackich i ruskich. 
Dotąd nawet jeszcze w zabobonach i zwyczajach ludu na- 
szego spostrzegamy ślady mitologii starożytnych, 'Tak na- 
przykład zachowywane do tćj chwili w niektórych okoli- 


Adak ódł 









cach Polski Sobotki, nie są niczćm więcćj, tylko pałiliami 
Rzymian.  Oddawali cześć bóstwom opiekuńczym łowów 






i rólnictwa, musieli więc mieć jakiś przei bo walka 
z dzikim zwierzem i rólnictwo wymagają, 'Ż i naj- 
prostszych narzędzi, a zatćm i przemysłu; bo rólnictwo 
na jakimkolwiek szczczeblu udoskonalenia, jest już. przej- 
ściem z stanu dzikości do pay siedlisk, ap, ogłady oby- 


czajów i pewnego. poloru, | 13 
Była . więc w Polsce na wiele lat przed zap dze, 
niem awiary. chrześciańskićj oświata, odpowiadająca może 
oświacie narodów sąsiednich w. owych wiekach. , Wszakże 
oświata ta była tylko dorywczą, nieogólną i przemienną, 
podobną do błędnego ognika, który w jednćm miejscu ga- 
snąc, w innćm się znowu na chwilę. zapala: nie rozkrze- 
wiała się bowiem przez szkoły! "Zaprowadzenie u 'nas 
szkół, jest dziełem, zasługą chrześciaństwa; oddani bałwo- 
chwalstwu. przodkowie nasi, nie znali ich, przynajmnićj 
nie miasz śladu w historykach krajowych, auf, kiedy w Pol- 
i] e: Mieczysławem L.być mogły. 
Z chrześciańską wiarą. przybyły. do nas i szkoły. Albo- 
wiem kiedy ja w 10: wieku Mieczysław L i Bolesław 
Chrobry ij sj Amgtor kli | już w PORA krajach 


* 8 
wieki ma ok Iro _quos ma "R esse pod saię 0 Rog 
Occupirnum , deum coeli et terrae; Antrimpum, deum maris; Gar- 
doaeten, deum nau ; qualis apud Romanos fuit Portunnus, 
Pilvitim , deum di i „ quem Latini Plutum vocant.« etc. patrz 


_ Acta Borussica, Tom II. strona 401. i następne. 


p Nie jestżeto mitologia rzymska i grecka? kiedy ja zatóm Li- 
i Rusini. jeszcze w roku 1550. mieli, czemuż jój mieć nie 
Lich sąsiedzi Polacy przed 9. i 10 wiekiem z Że byli deistami, 


wierzyć; wysokiego ku temu potrzeba stopnia Pies | 


pa j ikim przodkowie nasi przed, Piastami nie . stali. gu „nizego 
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Szkoły katedral- 


ue, benedyktyń- 
skie i paro- 
chialne, 


Benedyktyni. 


4 | / 

zkąd do nas przyszła, były od dawna szkoły katedralne, 
parochialne ') i benedyktyńskie. ?) Już nawet chciwsza 
nauk młodzież zachodnićj Europy, udawała się do Hiszpa- 
nii, aby w sławnych wówczas szkołach Maurów czerpać 
nauki i wiadomości, a za powrotem do ojczyzny rozkrze- 
wiać je pomiędzy współziomkami. 8) 

Chrześciaństwo zaś dostało się do nas w tym samym 
kształcie, w jakim było na zachodzie w 10. wieku, to jest, 
z swojemi « szkołami benedyktyńskiemi, wege a pó- 
źnij i parochialnemi. 

"Co się tyczy Benedyktynów, atyskigo wiiriwaske Szczy- 
gielski, że dopiero Bolesław Chrobry sprowadził ich r. 1006. 
Z Monka Casino do Polski i założył im klasztor na Ły- 
sćj górze, a w roku 1010. w Sieciechowie, a zatóm w cza- 
sie, kiedy ten zakon przestawał już trudnić się wychowa- 
niem s owędo ż s) tadyyciori współeżedity” Bólesłtwówi 





) Szkoły OKNIE już w 6. wieku znane były we Wło- 
szech; zkąd upowszechniły się we Francyi i BROŃ w Niem- 
czech zaprowadził je Karól Wielki, 

3), Szkoły benedyktyńskie powstały. także w 6. we ia- 
billon (w przedmowie do Acta sanctorum Seculi III. Benedictorum 
mówi: » Non prius ordinis sui apud Sublacum  fundamenta. jecit 
S. Benedictus, quam puerorum institutionem, in se suscepit. Te- 
stes Maurus et Placidus, senatorii generis pueri, aliique , „qnós 

a" teńcrioribus annis educavit, et pietatis litterarumque studiis in- 
formavit. Td ćxinde frequentatum aliis in locis, in gratiam eorum 
puerorum, qui Deo in Monasteriis oblati a parentihus erant; sed po- 
stea quam ea res probari coepit experientia utilitatis communis, 
placuit ut ejusmodi institutio ad exteros etiam derivaretur. « 
908) "Sami nawet Benedyktyni, owe pochodnie owczesnćj oświaty 
europejskićj, nie gardzili szkołami Maurów. Według świadectwa 
 'Trytemiusza Benedyktyn Herman Contractus; biegły:>w językach 
starożytnych , w POI wazómił matematyce; zas te nau- 
kx Mute, s | "iz „H moT ,śoizzusośl sło/, 

Lej 'Magnoald" Zieylbańci w Tośhie FH. dzieła: Flistosa rei lite- 
rariae Ordinis S. Benedic , na stronie 63. mówi: » Quo' etiam fa- 
ctum, ut mos ille, qui als seculis 'obtinuerat , mittendi pm 
adólesććntós ad 'scholas benedictinas in desuetudinem abire ć 
maxime ex quo monachis pueris minoris actatis instruendi , « 107 
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Chrobremu Dytmar merseburski wspomina pod rokiem 1005 
że cesarz Henryk ścigając cofającego się przed Niemcami 
Bolesława Chrobrego, posunął się z wojskiem do opactwa 
(benedyktyńskiego) w Międzyrzeczu. !) Byli więc dawno 
przed Bolesławem Benedyktyni w Lechii i' zapewne tak 
jak w Niemczech, Francyi, Anglii i Włoszech zajmowali 
się u mas wychowaniem młodzieży. W ygnały ich z Mię- 
dzyrżecza i»z wieki innych miejsc Lechii, a może iz Chro- 


bacyi, czyli późniejszej Małćj Polski, zawieruchy krajowe 


po śmierci. Mieczysława Il. i powrót ludu: pospolitego do 
bałwochwalstwa. „Kazimierz Mnichem: zwany, sprowadził 
ich na "nowo „do: Polski. i; osadził w Tyńcu 1044. Pier 
wszy opat tyniecki," Aaron, założył według Świadectwa 


Szczygielskiego,. szkołę: w. Tyńcu, sprowadziwszy /do nićj.. 


na nauczycieli mnichów. z Kluniaku. ?) Ten sam Kazimierz 
Mnich miał założyć klasztor tćjże reguły w Lubiniu 3) 
w Wielkićjpolsce; Bolesław śmiały w Mogilnie 1065. roku; 
z z! wiwowęych Poaecjy Wt w Płocee” pt »ię z oęcngj 


JT 


»ł5 aateddg ab „I di 


-exemplum sanctissimi Jezialntatie: sui nausea saeią fuit.. rzesy enim 


vero. eorundem gymnasia discipulorum frequentia in dies. destitui 
„et:ad saeeularts transferri coeperunt,« Mówi zaś to o. 1l;i 12, wieku, 
„kiedy właśnie, u nas religia chrześciańska krzewić, się poczęła. 

*1x 1) /Profectus est inde rex et usque ad abbaliam quae Me- 
zerici dicitur, peryeniens, annualem tibi. Thebaicae legionis. festi- 
„witatem, qua maxima tune veneratione potuit, complere studuit, et 


me monasterium hoc, ac absentium mansiones Monachorum., drrocjj 


a'snis pateretur molestiam, studuit prohibere. | 0 
ay. „In Polonia rex asimirus antea Monachus oddac in- 
wyda tinecense „monasterium fundavit , cui Aaronem , coenobitam 
„eluniacensem virtute ae doctrina conspicuum praefecit., Is promo- 
-vebat suo in monasterio bonarum artium et divinarum seripturarum 
studia. „ immo werius Gymnasium: LL. AA, ex voluntate regis assi- 


- -gnatis. huic muneri. dóetis et idoneis Cluniaco missis. fratribus Ti- 


„neciae instituerat.« „ Mówi szc „Pom: 1 ie 58. 2%, Szczy- 
kg o Sgt l. pag.'24. - mólą 33, * taraitah lata 






uła Modus (za 8. przypisuje. fundacyą klasztoru Lubinskiego 
i i Michałowi , herbu. Habdank. © «« 74 iqas'tq 
i w. Tómić IL. Jus regni Poloniae, strona 885. 
fundacyi około 1193. roku. ilolżymóg ins wi 
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zierając najdawniejsze | przywiłeje i inne dókumenta kla- 
sztoru lubińskiego i mogilnickiego,* nie znalazłem w nich 
najmniejszćj wzmianki, najmniejszego śladu, aby Benedy- 
 ktyni w tych dwóch klasztorach trudnili się kiedy wycho- 
waniem młodzieży” świeckićj.  Opływając w* dostatki, za- 
jęci zarządem licznych dóbr swoich, uwolnili się u nas 
wcześnie od mozołu uczenia dzieci. "Fak zapewne było 
i w trzech innych klasztorach benedyktyńskich w Polsce, 
(to jest w Sieciechowie, Płocku i Łysćjgórze, i już w koń- 
| eu 138. wieku nie było u nas zapewne szkół benedyktyń- 
skich. Szczygielski tóż w swojćj Akwilż narzeka na to 
odstrychnienie się Benedyktynów polskich od seedy s od 

kładu Benedyktynów zagranicznych. *) 
Kanonicy regu- ' Prócz Benedyktynów trudnili się u nas sókbłeńdi w tćj 
laru. _ €poce kanonicy regularni w Trzemesznie, jeszcze za Mie- 





') 'Hoe amplissima florentissimaque Cassinensium Congrega- 
tio, pro studio litterarum decrevit, quod utiham imitarentur no- 
strates, qui per regnum Poloniae degunt, quorum segnitiem cre- 
brius extimulatam Constitutiones synodales lib. I. de abbatum elec- 
tione urgent, — — Aquiła Polono - benedictina, pag. 201. — Nad zanie- 
dbaniem zaś nauk przez Benedyktynów tynieckich tak Szczygielski 

w swojćj Tinecyż ubolewa: » Amor seripturarum cultores suos non 
dizbad otiosos esse. Sed quia hunc in nobis habere negligimus, 
otio inerti torpemus, ita, ut quae facillima sunt studiosis, nobis 
ad operandum difficilia reddantur. (0! quam felix esset ordo no- 
ster si exemplis horum sanctorum patrum , illoramque veterum, 

_ Monachorum nostrorum studio incumberemus 'scripturarum! Quam 
laeta tempora redirent 'Tineciać, suusque honor haberetut coeno- 
bio, si deposito ignaviae veterno, ad sacrarum litterarum lecfionem 
et seriptionem subińde provocaremur? sed nos, o vanitas! veterum 
diligentias et apices litterarum in voluminibus per eos reseriptis aliis 
conspiciendos ex jactantia libenter obtrudimus , aestimantes non pa- 
rum inde nobis, nostroque - coenobio Jaudis "et melioris_ opinionis 
_ accedere posse, quod olim Tineciae ejusmodi: seriptores inventi fue- 
rint, qui grandes exararunt libros, in quorum contemplatione po- 
steri detinerentur.« — Ze słów tych. Szczygielskiego widać , że Be- 
- 'nedyktyni tynieccy już” od najdawniejszych czasów trudnili się 
przepisywaniem chorałów, mszałów, brewiarzy, martyrológiów, Pi- 
sma Św. i t. p. 0 ticzeniu zaś młodzieży świeskiej już od 18. wie- 


"ku ani pomyśleli. er FEEolob irochad jn sdb słóbaka 
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czysława L do Polski CZNIE W konstytucyach te- 
go klasztoru, w 14. wieku ułożonych, czytam: » Chcemy 
także, ażeby w zgromadzeniu naszćm: zachowywano to 
ściśle, iżby żaden z braci naszych w obrębie klasztoru, 
w refektarzu, w oratoryum i w żadnóm innćm miejscu 
z uczniami nie gawędził. Nie powinni także tychże wcznż, 
albo kogokolwiek bądź z osób świeckich wpuszczać, albo 
wprowadzać do cel.« Z tych wyrazów konstytucyi, czyli 
statutu okazuje się, że w klasztorze trzemeszeńskim nie 
tylko była szkoła, ale nawet uczniowie tćj szkoły chodzili 
razem z zakonnikami do jednego refektarza, bo na cóżby 
statut zakazywał rozmawiać zakonnikom z uczniami 1 w. „re 
fektarzu? ") 

Zaprowadzeni i u nas po Benedyktynach w 12. 113. wie- 
” licznie z Niemiec, mianowicie w Wielkićjpolsce, Cy- 


Cystersi. 


_stersi, nie trudnili się wcale szkołami. ?) W innych kra- 


jach odziedziczywszy po Benedyktynach gorliwość i zapał 
do nauk,*) dali zbiegłym od Benedyktynów przytułek; 





o'1) De his qui schołares vel alias personas seculares in se- 
ćreta cellarum intromittunt. /Volumus etiam hoc firmiter ob- 
servari in domo eongregationis hostrae, ut nullus- fratrum cum 
scholaribus in ambitu, refectorio, oratorio et aliis omnibus locis 
confabuletur. Nec eosdem schołares vel quascunque personas se- 
<ulares intromittant, sive introducant in secreta cellarum. 
2) W czasie też kiedy Cystersi do nas przybyli, nauki wtym 


konie” tak upadły , że w r. 1249. musiał sobie wyjednać u papie- 


ża przywilćj na słuchanie teologii, prawa kanonicznego i cywilne- 
go. » Temporibus etiam sub eisdem , ait seriptor celebris, Cister- 
cienses monachi, ne amplits forent contemptui' fratribus praedica- 
WABUSZGE nimoiiie” et saecularibus* Titteratis, praecipue legistis, 
novum impetrarunt privilegium. Et ad hoc nobiles sibi Parisiis 
et alibi , abi scholae viguerunt, paraverunt mansiones, ut scholas 


_exercendo in Theologia ; Decretis et legibus studerent liberius, ne 


viderentur aliis inferiores.«  Mabillon Po Monasticis. edo 


111. pag. 52. .zpaoł silezieie ni $oi 


448). Tllad  solatio esse. potest, pa Wókeidini a: „Mundelheśin 
tradit in Officina Antiquitatis Monastic, Epis. 82. pag. 381. nempe 
litteras, quae multis secułis inter Benedietinos' wiguerant, ad Cister- 
A 'etiam s. Benedicti militantes confugisse , m 
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u' nas zajmowali się tylko: nabożeństwćni i gospodarstwem 
w: obszernych: dobrach swoich; zaprowadzając w: nich le- 
pszy' rząd, zakładając «winnice, sady,  pszczelniki, uszla- 
chetniając rasy. zwierząt domowych, :zakładając nawet ipo 
niektórych klasztorach: warsztaty sukiennicze.  Przetrząsa- 
łem pilnie archiwa kilku klasztorów  cysterskich w. Wiel- 
kićjpołsce; śladu: ani najmniejszćj wzmianki "w nich nie * 
masz .w tćj epoeć oszkołach tego żakonu w Polsce. Innych 
zakonników, jako: to: Norbertanów, Kamedułów, Dominika- 
ów .1 Franciszkanów, już w 13. wieku u nas znanych, 
nie było z. sąmećj: reguły. powołaniem 'trudnienia się szko- 
łami; nie utrzymywali ich tóż w/żadnym : pała: Be, 
Polki. 1) da 
Szkoły kate- — | "Śmiało tedy twierdżić” mogę, że:aż do:13. swisłoń rócz ! 
> szkół benedyktyńskich i kanoników . regularnych w 'Trze- 
mesznie, innych szkół: w. Wielkićj i Małćjpolsce nie było, 
jak: katedralne i kilka lub kilkanaście: szkół patoćhialnych. 
Ślady szkół katedralnych w. samych pierwiastkach chrze- 
ściaństwa u nas, mamy w najdawniejszych kronikarzach 
naszych i, dochowanych: „dokumentach, . rozmaitych katedr 
polskich. « Ówi schołasticź i magistrż przy katedrach , na- 
wijający się "już w przywiłejach naszych © z'ł2. wieku, 
byli to naticzyciele: przy szkołach katedralnych. * '0 takich 
szkołach katedralnych wspomina Długosz w żywócie Św. 
Stanisława j już /w 11. wieku. W owym czasie miała być, 
podłg śe ięjopis sławna szkoła, katedralna w. Gnie- 


UAE ołasid'fda 611 1 PRZEZU ci 





18921) zm! FŁOGU 41: 03 
rum malo: seu.  RORSZEGAEO: hoc wh quam, plaribus cum episcopis, 
tum abbatibus quam piis tam doctis, fnić illustris, — , Zięgęlbauer 
1, «c. pag. 69.. Mdod aa ba 44 mautemimg dJamsnaqu: AUvON 

*|o'a) "Jednakże jeszcze na Wody: e wieku! musiały się! unas 
niekżówć:: "zakony  trudnić szkołami , albowiem w statucie Jakóba 
Świnki. z r. 1318. czytamy: » Statuimus insuper ad conservationem 
et promotionem linguae polonicae in singulis locis ecelesiarum tat 
thedralium et convenlualium et aliis: quibuseunque loćis non po- 
nantur rectores schołarum , nisi Jinguam polonicam proprie sciant 

et pośsint pueris auctores/ exponere in'polóniea lingua.< « J. S. Bandt+ 
kie w Pamiętniku warszawskim na miiesiąc Marzec 1817. zókajiićć 
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źnie; zvnićj miał się udać /Św. Stanisław Szezepanowski 
na ' wyższe «nauki "do Paryża. *) */ © *takićj /samćj "szkole 
katedralnćj: w Smogorzewie na początku 11: wieku: wspo- 
mina Długosz 'w zbiorze Sommetsberga; Tom'II. A 
Ten sam Długosz, ws przytoczońym. wyśźćj: żywocie Sw. 
Stanisława nadmienia na stronie 65.,: że rokwit250wy- 
słani zostali. z Polski do: Lugdunu: do Innocentego. IV: pa- 
pieża: wi ińteressie ' kanonizacyi tegoż: Świętego” Magiste+ 
Jacobus «de Skorzechow. decretorum: doctor, dziekan kra 
kowski i: Magister Herardus. Szymon -Starowolski w ży: 
ciu, Wineentego Kadłubka przywódzi: na stronie 13. przy- 
wilej Kadłubka, /dahy. ckłasztórowi jędrzejowskieńu 1212. 
roku, w sktórym między: innymi świadkami jest także wy- 
mieniony Benedictus summuśs. magister. W przywileju, 
którym"w. r. 1207. Fulko, biskup: ' ktakowski nadał" pewne 
dziesięciny: klasztorowi Norbertanek>w: Busku, wyniienio- 
nym jest jako ezłonek kapituły, Benedykt: schołastyk 'kra- 
kowski.3) W; kopiach. przywilejów (w bibliotece» Raczyń- 
<kiib. (woPoznahiu. znajdujących: się, w przywileju; 'któ- 
rym Władysław «Odonicz zapisuje 'w »rv 1232. klasztorówi 
cysterskiemu; w- Koronowie piwieć? Dąbrowo; "znajduje się 
APO PaAA w „rrwzią soiącą ob BIS. xw 
gawogje pojde adu Atest) pie es gratia alftoris 
eapescende dóctrine seołas greznenses alituruś; quo leo "tei Z 
cius illuc studium: et! eruditio' *opiózios hsbaieej" th villagium 
Borovno pervenisset (s. Stanislao) i t. daiowz vsbyitoq 5|, 1431 
113)--Im Poloniam/ autem. veniens. Urban 1. biskup smogorzew- 
8Kd,A + md „est. ibique processionis , honore, ia. elero et * 
pobelo, kra skad podĘ "AGORY, ext „ „Id „sć „|atte, pontifcali, prima 


olonorum na one pueri et adolescentes in 
latinis litteris erudirentur, scolam quoque ob id in Smogrow con- 
stituit. et tam doetórem 'scołarum , 'quam' seolares ipsoś/ de mensa 
sua: providebat. — Ten. Urbah 1.» miał być kef yo A 
skim odzp. 983m—10054:/x vaoinsiacow 129; „ojsbosuą wiaojate? 
3) „Ego Benediciaotweholadktew»reaedygeikis ho Łoowówi | et słab 


ł seripsi.« Cod. Dipl. Poloniać, L., Ryszczewskiego i Ant.! Muczkow- 


pag> 18. « Bo „Arckidyakónie i proboszczu katedrałnymy był 
dy trzecią osobą; kapituły krakowskićj „a: zatem już 
prała em i nie nauczycielem, ale dozórcą szkoły katedralnćj. « 











410 
także przytoezonym jako świadek Magister „Andreas de 
Cracovia. + W przywileju Konrada kcia' mazowieckiego 
z r. 1280. przywiedzionym : w piśmie peryodycznóm Acta 
borussiea Tom l. pag. 72. przytoczeni są między innymi 
jako świadkowie: „Magister Jokannes, Magister Cancel- 
lartuś; w innym przywileju z r. 1227. danym przez Swię- 
topełka, księcia: pomorskiego, umieszczonym: w piśmie: 
Preussische Sammlung "Tom I: pag. 326. podani są jako 


Bia... Magister Evardus, Magister Johannes, Phy- 


cus, magister puerorum (Corvinus. Przywilej ten da- 
nym był w: Gdańsku. W tem samćm piśmie i tomie, na 
stronie 329. w przywileju Michała, biskupa kujawskiego, 
z r. 1227. przytoczeni są jako świadkowie: Jokannes scho- 
Jasticus włocławski i Martinus scholasticus kruszwieki. 
Przytoczeni tu scholastycy, magistrowie i podmagistro- 
wie, *) byli, jak nieco wyżćj 'o tćm namieniłem, nauczy- 
cielami przy: szkołach katedralnych w Wielkićj i Małćjpol- 
see. "Ale iw innych prowineyach' późniejszćj Polski ró- 
wnie wcześnie otworzono szkoły katedralne i farskie. 0. Ray- 
nald w historyi kościelnćj, [om XIII. pag. 258. przytacza 
list Krystyana, z”cystersa: pierwszego biskupa pruskiego, 
w r. 1218. do papieża pisany, w którym Krystyan między 
innemi donosi papieżowi, że skoro będzie miał dostateczny 
fundusz, przedewszystkićm pobuduje szkoły, w którychby 
synowie Prusaków mogli nauk zbawiennych nabywać, a po- 
tem je pomiędzy swoimi ziomkami rozszerzać. *)/ W ugo- 
dzie z r. 1251. biskupa warmińskiego Anzelma z zakonem 
krzyżackim, czytamy między innemi, że biskup pozwala 
zdkótowi w PON ad swoich AOYA. no, usta- 
W w „ek ZPO! 11236. weta Witas, b oC kate- 
dralny krakowski, wieś Smrokow Henrykowi, proboszczowi mie- 
chowskiemu przedaje, jest wymieniony między woki „jako świa- 
dek tćj czynności, Gerardus, submagister, 0, 
(2) „In 'e0 se esse, "ut dummodo' addbodęi śugpótanć; ante 
omnia scholas' exstruat, in quibus: filii Pruthenorum  salutari- 
bus erudiantur doctrinis, quas deinde Poaóe "ie Foe 


sint. « Malerbosini słodie guiosob ols , mslałoy yna ła1G 
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nawiać . lub zkosićjii nauczycieli. *). + Układ teh woja” 
się także na Prusy pólskiemi późnićj zwane. | i 
Według twierdzenia Szlózera, Włośdziniini: wielki kieł Szkoły ruskie. - 
zaprowadzić: szkoły w Rusi; u Jarosław -L- syn jego, zało- 
; żyć szkoły w Nowogrodzie dla trzechset młodzieży. W wie- 
ku XIL miano założyć w Smoleńsku 'szkołę greckiego i ła- 
cińskiego języka, a jeden' z ksiązat ruskich miał darować 
tćj szkole bibliotekę z 1000 greckich książek złożoną. *) 
Szkoły te ruskie znikły zapewne w najazdach tatarski 
Przynajmnićj ani Kazimierz Wielki, ani Witołd, odebra- 
wszy kraje ruskie, szkółów nich zadnych nie zastał 
//W trzynastym wieku zaprowadzone po wielu miastach **h Prre- 
| naszych prawo magdeburskie, namnożyło szkół miejskich, 
których przedtem w Polsce nie było. Osadnicy niemieccy 
sprówadzeni do rozmaitych dzielnic Piastów: z ponad Elby, 
Renu i innych stron, posiadając już sami nabyte w ojczy- 
znie jakiekolwiek ukształcenie szkółne , potrzebowali go dla 
swoich dzieci. + Gdziekolwiek więc osiedli, niekiedy w kil- 
| a ku tylkó rodzinach wśród znacznćj ludności. polskićj, Za- 
kładali natychmiast przy kościołach parochialnych szkoły, 
sprowadzając do nich nia nauczycieli Niemców, -Przeciwko 
| takimto nauczycielom zapewne Jakób Świnka, arcybiskup 
| RK vs złożywszy w r. 1285. synod Ww Łęczycy, na 
|- się „między ifittyrtii znajdowa i: Paweł  Przeman- 
e k ź „ki, „„kra rakowski, „Wisbwy Zabawa, dE: „Jan Wi- 


sovickis s  oznatiki 1Wolmir, Jednak, bak iskupi, Wy dał 


sgh" JF .raoD. su 
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st edy wędka fratribus de domo Teutonica, se etiam ma- 
gistrós schołarum in suis duńtaxat łocis instituant et deśtituant, 
prout viderint expedire. —1 Pisański w historyi literackićj prtskićj. 
w ” _ Vla dimirus' der. Grosse nah vornehmer Leute mit Gewalt 
we weg, un Int gab s sie na uczenijo nie e knichnoj, e, d. i. lies sie in Bii- 
'chern unterri Adiko"uka A noci śm Ende des 12ten „Saec. gab es 
Piła die selbst griechisch | 


andere Sprachen verstanden, 
„die in SkóleaikOciwe Schale anlegten , | in welcher griechisch (und 
Latein bei der Nihe von Pohlen) gelehrt wurde; die dieser: Schule 
ihre' aus mehr als 1000. wyrywa BickeśnidięnteketńdwóBi- 
bliothek vermachten. 00) Able O od śą vneluow 
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ustawę, aby na rządzców” szkół tylko znających dobrze 
język polski brano:*) Już wcześnićj, (1237.) Fulko, ar- 
eybiskup gnieźnieński / zalecił, aby wszyscy plebani po 
wszystkich dyecezyach dla zaszczytu swoich kościołów'i na 
chwałę Pańską utrzymywali z wolą bożą ustanowione 
szkoły. 3) Szkoły przez duchowieństwo zakładane i szkoły 
miast obdarzonych prawem magdeburskićm , były właści- 
wie szkołami parochialnemi, po miastach także farskiemi 
_ zwyczajnie nazywanemi. (d początku 14. wieku szkół ta- 
- kich farskich są u nas liczne śłady w archiwach miejskich 
i dziejopisach. I tak np. w Poznaniu przy kościele Maryi 
Magdaleny była już w: samym początku 14. wieku sżkoła 
farska. «| Hartknoch ' w historyi <kościemćj Prus str. 913 
wspomina o podobnćj szkole w Toruniu. « Były one w tym 
ezasie”i po innych miastach Wielkićj-i Małćjpolski, w Pru- 
sach i na Rusi, jakoto w Krakowie u Panny Maryi, Lu- 
blinię, Sandomierzu, Kaliszu, Kościanie, Wschowie, Gdań- 
sku, Sieradzu, Łowiczu, Łęczycy,*) Warszawie it. 'd. 
Mnićj ich. było po wsiach;: przynajmnićj Zdber bereficio- 
rum. Łaskiego kościołów archidyecezyi gnieźnieńskićj, do- 
Bo na pt 16. wieku kącie o a. 
P> STANA et myiążaj i non: dieice PR zegimen, 
nisi. linguam. p olonicam calleant. « Ustawę tę ponowił Jarosław Bo- 
gorya, arcybiskup -gnieznieński na. Środ kaliskim 1357. wcie- 
liwszy do swego Synodu, uchwały Synodu z r. 1285. — Janocia- 
na Tom III. pag. 278. 


3) »ltem statuimus; ut omnes ecelesiarum rectores seu ple- 
bani per universam dioecesim polonice, gentis constituti ,/pro hono-. 
re suarum ecclesiarum et ad laudem dominicam habeant scholas 
per licentiam domicam statutas; non ponant teutonicam gentem ad 
regendum ipsas „nisi sint. "polonica lingua ad auctores exponendas 
pueris in Jatinum. polonice informati.« J. S. Bang w Fale he 
kj na miesiąc Marzec 1817 roku. Sy oęk: 


Uczony Pijar JMCi tio Kurówski w. wisO plaż Sway, 


w. tękopiśmie , utrzymuje, że już w 13 wieku był w Warszawie 
aś płcaśkiadwy pó przy nim szkółka. ' Późnićj, to jest: 1339, 
wspomniany jest rektor tćj szkółki Hanko. idonarryy dodtofid 
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liczbie: szkół e wipeh o 15. wiekiem »„koloniyniho 
wspomina. ') 

Szkoły w. tój epoce; tak kskędinikak jakoteż cokuków 
dzieliły się: u 'nas, równie jak szkoły: w reszcie £uropy 
na triuium i quadrivium. Trivium obejmowało gram- 
matykę, retorykę, dialektykę; quadrivium: arytmetykę, 
jeometryą , astrologią , mużykę. *) - Językiem wykładowym 
była łacina; „wszakże autorów łacińskich tłomaczono na 


język ojczysty, a po szkołach miejskich jaż w 14. wieku 


uczono języka polskiego i niemieckiego. b Dowodem tego 
są akta niektórych miast naszych, pisane na kóńcu 14. 
wieku niekiedy po niemiecku, a rzadzićj po polsku; w tym 
języku znajdują się w nich dosyć często: z owego czasu, 
DOŻY przysięgi, zeznania świadków i t. pu' Bez uczenia 
się tych języków w młodości swojćj po szkołach, pisarze 
miejscy. nie potrafiliby byli pisać w nich: rozmaitych czyn- 
ności urzędowych. Prócz nauk objętych |źrioium i qua- 
drioium. w szkołach katedralnych, uczono Pisma Św. i oj- 
ców kościoła, kantu, liturgii, katechizmu i t. p. Przy ka- 
żdćj szkole katedralnćj było dwóch nauczycieli , to jest, 
scholastyk albo magister, i teolog, których kapituła. obie- 
rała i iza doc chlebem duchownym opatty wała. me w szkóle 





3 kota 3 


p. sago PCH de ada bój: andkkuez Że Waga dziś 
istnące ję X i kościoły parochialne już istnęły ku końcowi 14go 
wieku. Powstawały one zwolna , i śmiało twierdzić mogę, Że do 
piero Po „WIE p sią przybyło ih przynajmnićj ł części ogólnej 
Naj jest nawęt parockii, kt które (yi pod Ważami : 
czątek wżięty. drieań og 


uł zuvajmajidia rawsolo "> oajatit 51 
satużdo | Scientiarum „vero; disciplinae ,. a «b Ariane abbate i in- 
stitutus, fuit. (Tobiasz, ; Benedyktyn , w 8. wieku, żyjący) eae sunt; 
grammatica „ rhetorica; dialectica, quas' trieium veteres appellare 
solebant ; tum arithmetica,,, geometria, astrologia, dba quas 
quadrivium seksi, Liegelbauer, Tom. L.. pag. i 15. ŁOT HV 

Reg rq m lateraneńskie „town NL " 
roo ale da magistris mówi:  „Quia nonnullis proptet 
inopiam Grudki 66 ojportwtiitai proficiendi subtrahitut 
in lateranensi concilio (dawniejszym) pia fuit constitutione provi- 


Organizacya 
szkoł. 


katedralnćj, dopóki kanonicy stół wspólny mieli — a mieli 
go u nas po niektórych dyecezyach niemal do końca 14. 
wieku — uczył scholastyk. Skoro zaś kanónicy przestali 
żyć, jak mówią, tz commumt (w wspólności) spadł ciężar 
i mozół uczenia dzieci: na magistra, któremu w nagrodę 
za. pracę wyznaczono. małe dochody, przywiązane do oł- 
tarzy, tudzież dziesięciny, małdry i t. p., uczniowie bo- 
wiem szkół katedralnych w.myśl koncyliam lateraneńskie- 
go z r. 1179. nie opłacali nic od nauki. Schołastyk: od te- 
go czasu miał: dozór nad szkołą i mianował magistra, nie 
mógł jednakże zabronić uczenia, jeżeli magister zdatność 
udowodnił. Szkoły | katedralne nazywano u nas w tćj epoce 
takźe szkołami. wyższemi, i do nich przechodzili ucznio- 
wie z szkół miejskich, czyli farskich, mna wyższe nauki; 
właściwóm i głównćm przeznaczeniem ich było, usposabiać 
młodzież do stanu. duchownego, dla tego tćż obok magi- 
stra, był zwykle przy nich jeszcze: drugi nauczyciel, teo- 
log. Gdzie zaś tylko sam magister był, musiał uczniom, 
visum , óią per wosódneoś cathedralem Gdań wsio qui 
ejusdem ecclesiae. „elericos;,, aliosque scholares pauperes gratis in- 
strueret, aliquod competens beneficium praeberetur, quo et docen- 
tis relevaretur necessitas et via pateret discentibus ad doctrinam. 

Verum quoniam in multis ecclesiis id minime observatur, «nos prae- 
dictum roborantes słatutum. 5 adiicimus, ut non solum_ in qualibet 
cathedrali ecelesia,. sed etiam. in „aliis , „quarum sufficere  poterunt 
facultates constituatur magister idoneus, a- praelato cum capitulo, 
seu majori et saniori parte. capituli eligendus, qui ecelesiarum, ip- 
sarum gratis in grammatica facultate ac aliis instruat „juxta posse. 

Sane metropolis ecclesia Theologum nihilominus habeat, qui sacer- 
dotes 'et alios in sacra pagina doceat et' in his praesertim informet, 
quae ad curam animarum spectare noscuntur. - Assignetur autem 
cuiłibet magistró a capituló' uiniuś” praebendae proventus, et pro 
theologo a Metropolitano tantuńdem : non quod própter hoc efficia- 
tur canonicus, sed tamdiu reditus ipsos percipiat , quamdiu persti- 
terit docendo. „+Quodsi, forte; de „duobus ecclesia metropolis gra-- 
vetur, Theologo jwsta modum praedictum ipsa provideat, gramma- 
tico vero i „ecclesia suae. aż” santrygeoinnygc pod midi 
cerę," _faciat proyideri.« nyxafftówcb)  afiom nroisl ni 
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sposobiącym się na kapłanów, nioo skologią: cią 
bem ówczesnym. *) | 

Szkoły zakonne; obok podziała) na triożum i doaidiie 
vłum, dzieliły: się jeszcze na' wewnętrzne, znżerdores 
i zewnętrzne, erżerżores. Pierwsze przeznaczone były dla 
młodzieży do' zakonu wstępującćj, drugie dla młodzieży 
sposobiącćj się na kapłanów świeckich, lub tóż do innych 
zawodów życia. Szkoły wewnężrzne były w klasztorze, 
zewnętrzne w. domu. obok klasztoru stojącym, 'w którym 
jeden zakonnik, lub tóż: kilku nauki dzięciom wykładali. 
Szkoły: wewnętrzne były albo dla zakonników jednego kla- 
sztoru, albo tćż i dla innych klasztorów tćj samćj reguły, 
i wtenczas nazywały: się: publicznemi. Zdaje się, że dla 
Benedyktynów: polskich taka szkoła publiczna była w Tyń- 
cu, nie dłuzćj atoli zapewne, jak do końca 13. lub środ- 
ka 14. wieku. W szkołach benedyktyńskich wykładano 
wszelkie, znane naówezas niakj, a wwie Pismo Św. 
i ojców kościóła.?%) zai 
W szkołach paróchialnych i i miejskich. jazni | mniej- 
szemi, uczono: pisać i czytać, modlitwy Pańskićj, Pozdro- 
wienia mielkógo) składu spekoleiogo: 3) Kotowo mi- 





„an b w iwiiekneh. „Cbrzęściaństwa w Polsce: / ża wła nah 
dralne utrzymywane były zapewne w mięszkaniach biskupów, któ- 
rzy sami młodzież w nauce, przynajmniej chrześciańskićj, ćwiczyli 


Organizacya 
szkół zakon- 


nych, 


Wykład nauk 
w szkołach pa- 
rochialnych, 


albo też w mięszkaniach innych księży Świeckich, mianowicie zaś 


scholastyków, na których ten obowiązek później zlali, zajęci sami 
innemi niemnićj ważnemi sprawami kościoła. »Quin et de scholis, 
quae hactenus fere. agebantur,„yeł ab ipsis metropolis et „episcopis 
in eorum curis vel alibi per clericos seculares.* —. mówi Ziegel- 
bauer Tom I..pag. 25. Czy 'w,szkołach, naszych katedralnych wy- 
kłądali nauki członkowie. zakonu benedyktyńskiego „ jakto bywało 
po katedrach włoskich ,. „jfrancuzkich. i „niemieckich, niewiadomo, 
_ Kdaje. się atoli, że nie, przynajmnićj nie, ma na to najmniejszego 
śladu , nawet; w Płocka, gdzie „obok. katedry był klasztor tej reguły. 
44 3) dm scholis nostris docehantur disciplinae omnes, w 
tamen vigebat „studium sceripturae sacrae ac, Sanctorum. Pat 
Mabillon: Praefatio ad. Acta Sanctorum seculi III. Benedictorum. 
3) Na okładkach lub ostatnich. kartkach rękopismów. naszych 
z 14i l5go wieku znajduje. się bardzo często :- „Modlitwa Pańska, 
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nistrantury, kantu (psałmów). eokolwiek rachunków i gram-= 
matyki łacińskićj na Donacie, jężyka zaś łacińskiego na 


- dystychaćh» Katona. Ze tak było, dowodzi przywilej ka- 


Ksiązki szkólne. 


tedrypoznańskićj z r. 1308., którym Andrzej, biskup po- 
znański, dozwalając  magistratowi  poznańskiemu założyć 
szkołę przy kościele Maryi Magdaleny, zaleca, aby nau- 
czyciel tćj szkoły. wykładał uczniom swoim Donata i Ka- 
tona. — Po miastach rządzących się prawem magdeburskićm 
obsadzał i opłacał nauczycieli przy szkołach farskich ma- 
gistrat; przynajmnićj: tak było od: niepamiętnych. czasów 
w. Poznaniu, pomimo, że wspomniony wyżćj Andrzej, bi- 
skup poznański: zastrzegł to prawo dla swoich następców, 
biskupów i kapituły. "Po wsiach i miasteczkach na prawie 
połskićm: osadzał i utrzymywał nauczycieli przy kościołach 
parochialnych, : pleban: miejscowy; 'przynajmnićj tak: zaleca 
przytoczony: wyżćj statut Fulkona z r. 1237: - 2 

„4 W>sżkołach : wyższych, ' zakonnych i Z oiydoalniliycji ów 
ko tćż po szkołach parochialnych do uczenia grammatyki, 
prócz: Donata, (używanego 'u nas do końca: 18. wieku i po 


rr tdi edycyi halerówskićj kilkadziesiąt: razy drukiem ogłoszone- 


go) używano: ..4lerandrt Galii de Villa: Dti. Doctrinale 
Puerorum. Jest to grammatyka. łacińska podług Prisciana. 
Alexańider Firm żyjący na pocżątka 18: wieku, na- 


pi jsał tę zraminatyk tak chciwie cz taną, Że” nie byłó 
prawie. 1 jt tow, gdzieby. +8 niej, nie qczonó 
Ma szkolach. ': D „ARARAWIKJA Pięta Helie, 2 





Pozdrowienie iielókić M fjć św odbaęjaka  padjwynkiią po 
polsku. Mnie się -zdaje, że nauczyciele szkółek miejskich., zwła- 
szeża cudzóżiemicy ;/ chcąc: sóbie' wrazić lepićj-w pamięć rzeczy, któż 
rych po szkółkach” ueżyli, są atitoraini, czyli raczćj pisarzami tych 
ókładkówych Modlitw” Pińskić (Srozmaitą, czaser źbliżającą się 
bardzo do dzisiejsżćj , czasem też dziwną bardżo ortografią pisanych. 
wał "pak wej Mecherzyński orth oka łacińskiego 
„ ópierająć się na Miscelaneach nowych” wskich pag. 






si  Atół iAóstiro 'edytyi” polskich' Donata "dowódzi, że Gram- 


| ,, ch ekrześciaństwa | w*Polsce' 
pp ra a pity jr rd gro r dal dssdóstzo GA (7 kuj 


| ża m pag. 10. 41m DiĄeRY udsiw ogGl i bł 1 
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* Do nauki retoryki używano zapewne Cycerona i Izo- 
kratesa, który w Polsce od dawna był znanym; może tćż 
retoryka w źrivżum: wykładana w owym czasie, iieze 
więcej. nie była, tylko grammatyką 

«Co było dyalektyką trivium; trudno zgadnąć; może 
dapilkuidwi ona się na przekładach : Arystotelesa; na dzie- 
łach: Tomasza 'z Akwinu *) i Duns Skocie. 

— Arytmetyka, wykładana w tćj epoce w cystoibrśwnin, 
de bardzo niskim zapewne stopniu znajdowała się w Pol- 
sce. « Miałem * w "ręku znaczną liczbę krajowych: rękopi- 
smów z 13. i 14. wieku; nie napadłem na żaden, któryby 
o arytmetyce traktował; nie posiadała tćż takiego kodexu 
biblioteka Załuskich. *) Jednakże kiedy nauka matematyki 
ku schyłkowi 15. wieku w akademii krakowskićj tak kwi- 
tnęła, że wydać mogła Kopernika, musiały być zawiązki 
tćj nauki w szkołach. polskich już w'18.:i'14. wieku. 
Znajomość atoli i wykład arytmetyki ograniczał się w nich 
zapewne w: tćj epoce na czterech prostych działaniach i na 
tabliczce Pitagoresa; dalsze bowiem postępy w: 'arytmety- 
ce utrudniały liczby rzymskie, zastąpione: u nas dopiero 
wo'ł4: wieku  arabskiemi.*) « Czego: z. jeometryi uczono, 


Retoryka. 


Matematyka. 


<Zy. apańcny: był szkołom naszym z tój spol MIóRI zma = noo 


bosuqi Głyd GEE FOGOX 2 żył H26R0 AJAGSN 





WY fis” tego | też liihóstwo rękopismów dzieł Toliiasih” z Ai. 
nu nawija Gig Polsce. Widziałem ich kilka z 14. wieku. Było 
qch też kilka w. bibliotece Załuskich.  ,,Opórum sancti Thomae 
Aquinatis codices: sunt mulfi chattacei., quorum antiquior saeculo 

quarto * SEI WR> są w ejus summam de fide et sacra- 


śBiefo ) 
— ted” ecimen  Qathalogi Codicum 
po U dod tajny ałuściai ALA pag. 19.- Nie zbywało 


w dawnej lea w weś i w; „oc "na skidlna kk Boecyusza — wy- 
h ej Ż c 
Alga a tycznych — al nota) kan szkołach u ywanym, sie 


go: Speciien say jeb Codi mise u 
> e HBR e 1752. BLU MUTTE 1211 
i prz h aż do 14. wieku 


używano w Polsce mew Ticzh, jak rzymskich arabskie kaka 
się ti nas zjawiać po rękopismach "| przywilejach dopiero w 14. 
wieku to jm niepo tmotiń wig izift , tuba 


















Astronomia. 
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tematyków starożytnych, tego: trudno dziś dojść, gdy ża- 
den. kodex. matematyczny; «np. Euklidesa: lub' Boecyusza, 
przez, Kolaka pisany, dub: przynajmnićj  do*nas w! owym 





czasie z Włoch, Francji lub. Niemiec. *przyniesiony; '€za- 


sów. naszych snie. (doszedł. Wszakże: gdy: młodzież, nasza 
uczęszczała: owtedy” "ha natki dor Bononii, Padwy, Paryża 
i innych miejse,s'w których! między; inińemi dynauki! mate- 
„matyczne,: czerpanecu Arabów w Hiszpanii , kwitnęłyź. gdy 
Beńedyktyni ; polscy: -sprowadzali członków. zgromadżenia 
śwego: ziklasztoru fuldeńskiego; w którym zakonnićy szcze- 
gólnićj! naukom; matethatycznym : się ioddawali,*) niepodo- 
bna, aby: zhajómość: tych nauk, : abyo ten 'lub*ów: kodex 
matematyczny: nie xdostab się: io'do (szkół | polskichi- Ojco- 
wie! tóż naśi. „. sposobiący się w owych.'czasach| do stanta 
duchownego, znali odobrze zdanie Św.-Augistyna; gdy je 
jeszcze „Jan | z.-Kańeuta: wr: 11515.4w| swoim Algorytmie 
'pówtarza: | »niech nikt nie: przystępuje doiiboskich:i ludż- 
skich rzeczy: spoźnawania | jeżeli» się wprzód 'sztuki:dobrze 
liczenia: nie nanczyyje kpoirrućzyłi: isię zapewnei'$bok aryt- 
metyki tijeometryii głebs  „obłedręsi vdsoil ytsiabariw so 
„uosAstronomia; stanowiąta także: część naukiguadrióżum 
1wstćj 'epoce.. zp jedno uważana 'z astrológią „tako potrze- 
e do oznaczania czasu i świąt, znaną u nas była przed 
z. z A Więl psie NIP0A0R, ZAPSYNĄPO - xy 


klasztorny „| +nąrdwieścię t,przed w, 


wizyty yć ,były „umas kalendarze ,„jakitegowślądy 


polki 4 1d brewiarzach,” 
dłskich w kom Ba 


M ies Ą HB "Z6q idótrz , ; iojatiówy, IóW, TM 


- sbisb sauwałatw „Gł i s r s9al04 jpirwwsb w 

- Ą Josfodze w » dl — yte 

3iA dz: ut u St, oki "lo = RA is p BALI li db 
W owa jewiojE 




















»28., £ ie ams aj. „dsojł doęani asalof wr onczryku 
JAN „SA wpnikianea Ya 





i. A, 





— —— nz 4 
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EM 


używanych zapewne przęd,załą LT 
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prognostyków., | opisu komet it. p; 1) Co dowodzi, że na- 
uka;sta była w Polsce: odwieczną; przez szkoły” rozkrześ 
wiahą, i niezbędną: potrzebą naroduś 'wyznać jednakże na” 
leży, Że. Rię «oraz bardzićj w prawdziwą : Rwoloią ” 
radzełhac]  snioitt ońierszwobsu no „stodź znagśl „w 
wizwanta nauka w guadriyvżuśn” Była aty, Ww da 
iwa wówczas, Świecie: w; kolebce;'u nas ograniczała się na 
prostymi śpiewie: kościelnym! którego |się: uczyk ksiądz;*y 
kantor i dzieci po szkołach parochialnych, dla śpiewania 
w kościele i na pogrzebach. 
Prócz tych nauk w ówtżeśnych” szkołach Katedfiltych 


i zakonnych w Polsce, zapra” iano, "miło dzież w łacinie na 


czytaniu klassyków rzymskich, „jęboto Justyna; Kurcyu- 
sza, Horacego, Wirgilego, winnych; , ;że, «adtorowie -ci już 
w 13. wieku znani byli w Polsce;! przękonywa”Kadłubek, 
are całe miejsca z -atltófów" rzymskich, przeko- 


IAA WK „wieku, „okazujący. znajomość 
iS PAK zekonywają.. nareszcie nawijające się 
często ręk = aa (wieku. klas klassyków łacińskich ;/ przez 
Polaków pisane. + 
„ogkl mdód w. „opsbiwO. wółzil i neżagoga mteiąoly1 igurs(l: -.£ 
TUL L TT miazedo „rusziq sodaciwó w;awrsiqsq ra włsjw 

-516 1 ) „Jużow:roku: 1493.i-94 Michał Wiócławczykwydawałdz druku: 
kalenilarze krakowśkie,. sktóre w Niemczech wysoko ceniono: /Bandtkież 
Historya Drukayń krakowskich strona 158. wzi: watdęyndiiq 


2) Clerus in ecelesia « uatuop sci t paze NepeR „, Grammaticam, 
Musicam y jus canon, „BRE sAAE mówi, w.przędmowie a" 
tor. dziełka:. Summapige, Cops, > 9„W Krakowie u, Un- 

glera 1522. roku. -auipanyob oupociateqg ;nondd źitutiów snilł 
*) Tak np. w Biblietece, Raczyńskich w Poznaniu znajduja się 
pomiędzy innemi "dwa nastę; iac0 rękopismą „autorów. „dacińskich, 
niem, Akademii krakowskiej do nauki 

języka łacińskiego po szkołach, katedrałnychi, bus! ost smod. 
1. Claudii Claudiani, praęfatio in,raptum Proserpinaej Jidto,zkar- 
tek 24 na papierze. Na końcu: Finis Chaiuiani, ją BNC 











per me Albertum de Crasznystaw 'proxima dominica post 
się. przekłady, następujących stryrazówy Rąchiskiich na polskie: MUTSĄ 
-o1eikonauAUl-yagabindis , błakayczyoh (obi o w) zitod 
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u Teologia wjkładana po szkołach katedralnych i zakoń- 
nych ograniczała sięna czytaniu Pisma Św. Ojców kościoła 
i nauce liturgii. *) W”13.i1/14. wieku łączono już po szkołach 
naszych z teologią filozofią scholastyczną, czytanie Tomi- 
stów, Duns Skota, a nadewszystko Piotra Lombarda; 
którego Suinma: theologiać i Łibri sententiarum w pier- 
wiastkach drukarstwa naszego. tylekroć : były” wytłaczane; 
więhi (ód pne pea sigo wieża jego» w 02 (008 i 


p I i A | 
GLICW TU BOJU k f] (+ |x2 o [O GK 





„strona. ,4. stamina, wrzeczonya.., 435 zi ee skezć szacyśi 
+7 ą b RU pna, kosmiathy. SĄ "waw! Smacina 
141 « > 4 »JAGAU 1 i 1 MELUA 
l diec lecz powye. ży Ret ę 


j ZMIE ŻGE atur equos, zdczydł: | 4561 "e 
4, Ws 8; arbor, cypreśsus , v. cypresz. | / 1 OZ90BRO „KR 
„ds fufbig. 1193. „Gbstbpityj baezyń w bys i I ASX w" Gł, w 
-OAlSRA „44: Excidium, gwalth. ; GD | 7 LUKĘ 9460 VRISROSIYRI4 


e0 Wszystkie te Wyraży spolskić, "umieszczone są nad ię zeińskiemi, 
ręką Wojciecha z Krastegóstiwu, który" je sobie nai e ZAŃotó- 
wał, ać 'spamiętania przy”, chódikczoktócń odałosk: klei L9T 016930 

(* oaseiq. wóds! 

2. Drugi rękopism Posemian i listów PE Kos w końcu wą 
wieku na papierze w ćwiartce pisany, obszernemi notami opatrzony, 
musiał sbydź: własnością jakiegoś nauczyciela przy szkołach (kate- 
dralnych: polskich, zawiera bowiem ręką nieco póznićjszą” niapisane 
Epithaphium Zawiszy czarhego;: którć się takzaczyna::l cqoi1] 


ao Figęczą” da fulgent, sed ton I hie 6 OSSa 'quiescanf »ussl; © 
*s ive memótie: miles; i żawische *higag 0 Sol e poiaa ii. 
"JAltf qdidem generis fueras , NOWE Rh, 10ł 
Mire virtutis honor, patriaeque decusque, w lo p 24 8 
5 Nonitie viitutis emulum, nów merita laudis, 7 
„lsś Non magni aniimi śćriKEER" gósta. paro , At syf. ińoóni WSdRLGŁO 
unóNee enim €x a posset iii żale" LE o ŁZATLYEANT 
Fama tue laudis orbe celebc Scen 04, 0721 hlsiiocl cx GH, 
"Sed tibi quis fuerit finis , y5f0, hono A 
0a" Gesseris a Vita Gienake” objęcie zwodrod nA at qsq or M dsj 


są: izóqg oisiuroh Re wałoczyysz) 4b mutiodky $tu 194 
11) Praeprimis: veró:a agina "studium et' sańictórum 
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UrGdy: były: szkoły („wyższe i niższe, wątpić. nie można, Nauka pisania. 
że obie pisania i czytania od/13. wieku począwszy, była 
u nas dosyć upowszechnioną, «zwłaszcza zaś między du- 
chowieństwem,.i w tćj epoce szczególnićj przykładano się 
do pięknego pisania, które w 15. wieku bardzo zaniedbano. 
| Dowodem. tego; są: liczne rękopisma, pisane'po klasztorach 
polskich, jakoto: brewiarze, biblie;' mattyrológia it. p. 
nadzwyczaj: pięknym charakterem. kreślone, dziś jeszcze 
częstokroć się 'nawijające. „Szczygielski: w swojćj Tynecii 
na stroniej, 235. powiada, że za; jego czasów w bibliotece 
tynieckiej znajdowało „się. mnóstwo: wielkie tękopisniów 
prześlicznie. pisanych w 13..1/14: wićku” przeż *zakónni- 
ków miejscowych. *) W bibliotece Raczyńskich w Poznańiu 
jest kilkanaście kódexów z 13.144. wieku; pisanych ręką 
zakonników „polskich, najpiękniejszym charakterem. Poe 
„ dobnież winnych: bibliotekach: polskićh: natrafiają się dosyć 
często nader piękne kodexy w_owćj. epoce: przez. Polaków 
pisane, W ogólńości zaś jak: pisanie, jażów: Ł3. wieku po- 3; 21 
między: duchowieństwem: naszóm upowśzęchnionćm. być 
musiało, iwnosić móżna ztąd,i żenie masz prawie klasztoru, 
- nie, masz .miastą w Polsce, któreby” kodexów,: przywilejów. 
| i innych zabytków piśmiennych z 13. wieku; kreślonych przez 
kapłanów jako pisarzy książęcych, biskupich, i i miejskich nie 
posiadało. , Ludzie ci uczyli się. pisać w. szkołach krajo- 
wych. „Jakićj metody, używanó w nauce, pisania w. 
czasie, niepodobna zgadnąć, gdy o tóm milczą zupełn 
| doszłe „nas Z owych wieków pomniki iśmienne. Tablica 


, | 
woskiem powleczona, *) tablica czarno „malowana, parga- 
sinmoł oę 5lvwx. x. vfy W AGaei daSzE%0 i dóę wo w ciasięH- (! 


a R "Hiabeniar JYEFOy exceptis  choralibus „ zeoteni; i alii tomi. in 
Bibliotheca. iinecensi,, manibus priorum ejusdem. loci monachorum, . 
partim in, solida „charta seo Hity pen in "By et) keęezej 
PAPYTO 1. ornatissime exarati. sdąńiyst imzuójdin żnx znryw bet 
oq _*a) Dotąd na ratuszu i waitókkiy, AMC Kilka nakiek) 
skiem 'powiedzionych, ryleem w: 13 i 14. wieku zapisany lZa 
zaś Starowolskiego były w. bibliotece "gimnazyum toruń- | 










3 "Cycerona; "nab tablicy: | woskowćj de sHa- 
bent cam (Thorńenses) in'qua duae wępigtójse | 
A 1 
s > | +gŃ 
5 s z - 
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_ Język polski. 


© miń, Tylec ,'pióro, kreta, atrament, były<zabewne mate- 


ryały, na których i któremi" wsżkołach młodzież” pisać, 
a zapewńe: i-czytać ueżono.  s00l0ubosewodu >qzob esa u 
o Nauka 'czytania'i pisania aż: do |13.wieku mało bardżo 
była!|zhaną pómiędzy” szlachtą: polską. *a-mhićj jeszcżę po 
miastach. | Prawo -magdeburskie: po: niiastach naszych ód 
połowy «131 wieku: zapłowadzanejva'ź nióm 'rozmnożonę 
szkoły farskie, długoletni: pokój pod Kazimierzeja Wielkim, 
załoźćnie przez tego monarchę akademii krakowskićjjoktóra 
po śmietciejegó znowu upadła; ustanowięnie sądów grodz- 
kich iqinne pomyślne” okoliczności, dpowszechniły w'nas 
w. 14. wieku bardżo pomiędźj szlachtą” ii mićszkańcami 
miast. ówcześne nauki. szkólne. ' Już źd Kazimierza Wiel- 
kiego wielu «szlachty żnało język łaciński, czytało w nim 
iofisało: « Widziałem po rozmaitych 'atchiwash grodzkich 
1+prywatnych "wyroki i'ipne* czynności sądowe z końca 
14. wieku; *pisane przez: szlachtę. © snałąiq 19DBA 016350 
4 Lubo śrdużum'i qguadriytum nie obejmowało wyraźnie 
nańki języka polskiego, wszakże nie podpada żadnój 4vąte 
pliwości, że” go; jażówid3.5i. 44: wieka po szkołach nat 
szych uczono. /*Na'cóżby bowiem Jakób Świnka; arcybi- 
skup; gnieźnieński wwspómnianym wyżćj synodzie z roku 
1285. nakazywał; aby na nauczycieli 'tylko znających dot 
brze język polski brano,” gdyby tego języka po'szkołach 
R zę ?. Spiewy kościelne, kazania *) i niektóre obrząd- 
simóqus_ gzolima śm53 0 vb 
soddpch. suqadmejg, zlintnoq wodo dowo „sx eqq_slszob 
in tabulis cereis srciptae asservantur.* > „Polonia , strona 15. ed a 
cyi gdańskiej OZ Ś KONAGI | AJ NYraT MUIAZO 
1) Kazania w owych czasach pisane, były zwykle po łacinie, 
a mówione po polsku. * W bibliotece Raczyńskich zńajduje śię ko- 
dex' kazań z połowy Fdgo wieki; pisany przez jakiegoś Złotkow- 
skiego' (de Żłotków). "W'kódexie tym: kazania pisane są po łacinie; 
nad wyrazami zaś niektóremi łacińskiemi zanotował sóbie Złotków- 
ski; dła' śnadpiejszego /zatrzymańia w. pamięci prawiąc kazanie po 
polsku; wyrazy, polskie: np.! zolnyerże, „wt plaćz. thvaczyany. vel 
wpawloczany: swanthe, wbyly, ku kanbye - na; straczenye „* żapa- 


myatanie y zyly było wydzyecz, trzes ky sta- 
wy. y, szylyssod strasznyenya (prąthkyego a a /gnaty szya 
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23 
ki religijne; -jakoto: chrzty; śluby it. piy' oraz*wykładoka- 
techiznmi, odprawiały: sięw języku ojczystym *) 'musiaio 
go więc nabywać 'w szkołach, to'jest; uczyć się czytać! 
i pisać wtym języku > WW'saktach* miast naszych zdarza 
się napotkać "całe! okresyy nie już wyrazy” polskie, pisane 
w'14.' wieku; aw przywilejach z 13. wieku wyrazy pol- 
skie zupełnie dzisiejszą ortografią: pisane; 'ńp. sokoż, krowa, 
podymnie ; podworowe, stroża i t. pr Z 140 wieka manty 
już niektóre części Pisma Św/'na język” polski przełożone, 
książki: polskie do nabożeństwa 1'ti p. "Czyż: hie ucząc 
się ojczystego * języka” w szkole; odważyłby się któ na 
| przekład Pisma Św. na ten język? Uczóno tedy niewątć. 
pliwie języka polskiego po' szkołach katedralnych, żakón- 
nych i parochialnych, albowiem język ten był'niezbę- 
dnie potrzebnym  duchowieństwu krajowemu i w wielu 
innych zawodach "życia. /Uczonó*|go zaś na grammatykach 
pautorach: łacińskich, i'dlą tego! tćż 'język'masz wyrobioć 
nym” został zupełnie, na krój języka łacińskiegó; który poź 
mimo: wpływu niemcżyzny; a późnićj franecuzczyzny, do' 
dziś dnia zatrzymał. w abplełoq bt. wódoanońt Ne „(Her 
| 011 Qbok języka polskiego uczono *od/środka' 13. wiektt pó Język niemiecki. 
szkołąch: naszych miejskich języka niemieckiego; sesji 
bówiem miast naszych naprawie magdeburskićm, w wiele: 
kiej części Niemcy; używali go przez 'dłagi pizeciąg czasń. 
w życiu! domowóm i w! sprawach akgrecjy Aż +4 
LL „dzidżoiea A odd SC W M 


qslodzne. og . ; fyteslosoe |biażóq „4 


| wyaczyły i tlad.lNiekiedy «'kładzim Złotkowski swymizy” dacjskić 
| obok „polskich ; ,np.+ „ścilicet «tenellis kleszcze: et. mareellis mlothky. 
deposuerunt corpus Christi de cruce. aje boęsygsbfza oi ilona 


zdj MIEJ GW PE GU RACOON LROFPAJEKOB 
| twy pa j: „Oycze nasz yen sże yesz'w nyebyesyt svyacz 
I sya wgymya twe, przycz twe krolesthwo, bać twa vola,'* — re- 
| szty niema. 2 «jobjon „ałasawo Łwżecim „qu miowidone ME „did 
-4)oObrządki skościelne. sprawowana w języku ojczystym.» Są: 
w rękopismach: dawne agendy, Była-w bibliotece Załuskich: agenda. 
pio bordi rozkazu Mikołaja Trąby, areybiskupa. gnięź 










*Jusżyński : Dykcyonarz: oetów polskich. „męte! ułstw w . 
ze na początku 146go. wieku, | a szczególniej zaś w lótymi. 
k niemiecki używanym byk. w wi ściach. miej: 
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panowania Zygmunta Augusta znajdujemy w aktach wielu 
miast polskich obok języka: łacińskiego panującym jężyk 
niemiecki. . Język zatćm ten musiał być: utrżymywanym 
1 krzewionym po miejskich szkołach naszych, jak nim był 
w wielu miastach na ambonie i w liturgii. Znajómość tćż 
tego języka potrzebną była kupcom i rzemieślnikom: pol- 
skim, albowiem mając rozmaite związki handlowe i prze- 
mysłowe z Hamburgiem, Lubeką,. Norymbergiem i innemi 
miastami niemieckiemi, nie mogli się bez niego żadną miarą 
obejść. Niektóre tóż miasta polskie, np. Kraków, należąc 
do, hanzy, musiały go u siebie troskliwie pielęgnować. 

A, jak z dziejów krajowych wiadomo, dopiero Kazimierz 
Wielki przeciął. weśłęnan w » spęcop botąaź oazie do 
Magdeburga. 


Duchowieństwo Wszystkie szkoły polskie w uj epoce ztajdoseadi się 
Paa azja w ręku duchowieństwa, które pośrednio lub bezpośrednio 
wychowaniem publicznem, podobnie jak w całćj owczes- 

nej Europie, kierowało. Rząd nie mięszał się w to bynaj- 

mnićj. Z monarchów tćż polskich w tćj epoce zajniowali. 

się rozkrzewianiem w narodzie oświaty przez szkoły, tylko 

Bolesław Chrobry i i Kazimierz Mnich, którzy Benedykty- 

ów nie w innym zapewne zamiarze do Polski sprowadzili, 

jak aby im powierzyć wychowanie publiczne. /Po szkołach 
katedralnych mianował nauczycieli z początku. biskup z 

kapitułą, późnićj scholastyk; po szkołach miejskich, jak 

wyżćj. powiedziałem, magistrat, a potwierdzał: biskup, ka- 

pituła lub proboszcz; po szkołach wiejskich: i miastecz- 

kach nie rządzących się prawem magdebarskiem obsadzał 

i nóżka ogr da Pe s Do szkół ABE, brano 


Ż "4, 


skich. w AEK np. NM Poznania, zacji 3 się a sdbyżku 
14go. wieku: rozmaite czynności , jakoto wilidenie tranzackie! prze- 
daży i t, p. po niemiecku pisane. W tem samem archiwum jest 
kodex pargaminowy prawa magdeburskiego, pisany w tymże języku 
| w wieku l5tym. Dopiero za panowania Zygmunta Augusta język 
niemiecki ustąpił w miastach naszych w m POLCE magistratów 
miejsca =P" narodowemu. rysa wąbiy 
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najczęścićj nauczycieli cudzożiemców. 1): Jak: trady nauczy: noe Pos 
ciela przy katedrach wynagradzanó, wspomniałem wyżćj. 
Nauczyciele przy szkołach miejskich: pobierali za swoję 7 
pracę w. śzkóle zapłatę ezęścią w „pieniędzach, co póź | 
nićj suchodniówką zwano, z przyczyny, że była co kwar- 
tał w suche dni dawania, częścią 'w żywności i opałe: 
mieli. nadto wolne mięszkania: Żaki opłacały im tak na- 
zwane szkolne. Do. niestakych dochodów 'nauczycieli miej- 
skich należały 0d. niepamiętnych czasów dochody ża cho- 
dzenie z uczniami na pogrzeby zamożniejszych obywateli, 
z widowisk. dawanych, z uczniami. podczas rozmaitych u- 
roczystości i t. p. Zakonnicy trudniący się szkołami -prze- 
stawali. zapewne na, datkach dobrowolnych, któremi ich 
rodzice uczniów darzyli ; uposażeni bówiem znacznemi do- 
brami od monarchów polskiek, „nie mieli potrzóby. szuka- 
nia dochodów: z uczenia: młodzieży. re. M swoidyżcasuj 

„, Jażiw trzynastym wieku. smłędsieć | ik ać znajdowała go Ag 
wsparcie. i sposobność chodzenia do szkół. Ltak nprowr. 0070 
1242. Przemysław I. książę wielkopolski uposażając klasz- 
tor, albo raczćj szpital Bożogróbców. w. Gnieznie,, zastrzegł 
sobie, . aby. w szpitalu tym utrzymywani: także: byli ucznio- 
wie ubodzy, uczęszczający do szkoły: katedralnćj: poz | 
ódziewanie ich atoli zostawił do woli przełożonego | klasz: 

torii, Żęd kg Ww M) SAR, założono w War: 





di ) z ać ań: powt a ao ię szkół polskich, 
nowicie-po miastach sprowadzano częstokroć cudzoziemców na. nau+ 
czycieli.. Synod Łaskiego z r. 1510. zapobiegając, aby. eudzoziem- 
cy niezdatni i złych obyczajów niewdzierali się ma posady nauczy- 
cieli. szkół wiejskich i miejskich „ a oraz. katedralnych , wydał na- 
stępujące postanowienie: „Item quod ad. regendas scolas cathedra- 
lium et parochialium ecclesiarum' docti et idonei viri deinceps: eli- 
gantur- et assumantur.  Nee' pro eosdem -rectores in, scholis nisi 
qui studiis. intenderent., « śervarćntur. | Non recipianturque deinceps 
aliunde jćeuientes ; nisi cum litteris testimonialibus' de vita et mo- 
ribus a rectore vel. plebano; dandis , alkicpotkscsfolikacnhj01 uo illic 
seobservassent.* 1ij454 iaisob GAGZ n%,05T98411222 iuQ) " ($ 
02) »Aliqui etiam scholares. pauperes uibi) tenebuntur confoveri 
in expensis, nón in. vestimentis, nisi. pro voluntate magistri Ho- 
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Wychowanie 
fizyczne, 


Dążność szkół, 


miiw. Heilsbergi. pewien rodzaj komwiktu na: 12 ubogich 
nłoiieów rade Rrasakówy)vr. bsabatci vxiq_ alob 

„ Jakie: było” fizyczne: wychowanie dzieci'w. szkołach pok 
skieh ow tójcepoce; |nie wiadomo: '* Żesatółi dbano g'ich 
zdrowie; dowodzi .i' ta okoliczność; że im zalecano używać 
często. łaźniysa dla ubogich uczniów *wyznaczano na ten 
ceł: fimdasze. | ł tak np: w księgach” rezygiacyi Grodu po- 
znańskiego zapisany jest pod datą: feria sexta m 'crastihio 
sanoti Petfi 1308. pewien fundąsz na! Ręce w łaźni Bog- 
dańką zwanój dla A2"uczniów szkoły: Maryi "Magdaleny 
w: Poznaniu” co: RĄBKA dla: wszystkich * zaś €0' wacĄ 
niedziele.?)_- r44 uaj roiadodei Ą . ( DaGixYN30 
daj -Powiedkiałóm nieco p więżej, że wszystkie! owcześnć! Szkóś 
by „polskie znajdowały się w-ręku duchowieństwa. Łatwo 
się ztąd tomiyślić można, że dażność ich* była 'reli pei 
hierarchiczną. W wyższych oto jest katedralnych i: 


*be« nyycho '|panowała lod trzynastego wieku teologia waiakiy: 
czna. M każ MRM ko przej oi korzystnie” "hić- 


KAdżló( a llsro . 2140934 d Sł A 


"a łów! przywileju Poki i który Dal maleńież 
na! stronić! 1435 dzieła swego: Series Archiepiscoporum gńesnensiukt, 
rzytacza, , W następnych wiekach  Bożogrobcy gnieźnieńsey, któ- 
rych) także. ktzyżakami zwano, jnię; utrzymywali, byńajmniej: ubogich 
uczniów, CUBA „kommissya, edukacyjna (zniewyoli a ich. do pewnej 
na bon cel opłaty, o czem będzie - w dalszym ciągu tego dzieła. 
Et ibi tune temporis facit sanctissimus et dedit statutum 
ndatirtn Ecelesiae 'Varimiensi , quod ordinarius duódecim Pru- 
A juwenes debćret educare in suo castro Heilsberg ; jsub suo 
stipendio eos: providere et promovere et de subsequentibus' curam 
desuper habere,, ut popułus habeat aliquós glericoś_in fide informa. 
tos. ("Et idem Dominus Streiffrock (zmarły 1373. r.) mandatum 
praedictam im 'sua' reversione dę faeto! complevityin'rei indicium 
castrum Heilsberg : exponens , fundavit scholas in fossa vel incella- 
rio' coquinae „' ubi 'adhue apparent ostia et fenestrae ; fideliter con= 
tinuans' diebus vitae suae.  Plastvig' w żywotach biskupów /war= 
mińskich , pag. 49. załączonych do Tretera żywotów tychże biskupów, 
19 2)s0braz Miasta: Poznania, "Tom M0, be woo 8 o 
3) „Qui seculi aerae vulgaris decimi tertii faciem' mecie 
łos'sistit Guillelinus Cevus, illud; non 'immerito scholąsticum non- 
eupat ; altera enim haec aetas statui solet; qua theologia scholastica 















rarchiii silk ztąd ;teżoto uczbiowie tych śżkóły jakimi byli 
Gedkó i' Pęlka:, biskupi: kitakówwścyżyweśli fiierwstiw ducha 
ivinteresić/ hierarchii w walkęrzewładzą świecką, mona 
chiczną;|sktóra nakoniec ich potężnemu wpływowi "uledz 


musiała: Fóvszkoły: zapełniąły: kłasztory: zjawiających osię 
uw mas ' wWóWęzas zakonów +cysterskichi, «dominikańskich" i 


franciszkańskićhs: one: natchnęły: mnysły: panujących: i i bo> 
gatsźćj: szłachty: ( do upósażania i fandowatia 06:7emedium 
aniimae, Klasztotów cysttrskich;/ kanoników. rógulariych, 
nórbertanów! it. p. , Wyżsże”światło: ź! szkółotych małó 
sięcrozchodziło posstanach świeckich: ”Wszysey annialiści*i 
krohikarzć; <których (z tćj cepóki: fiosiadaniyiy' byli:duchowni. 
Co więcćj:nawet. pisarze takich miast, któressię już'w 13 
wieku prawem magdeburskiem rządziły, byli ńieraz: duę 





chowni.» «Z miejskiego archiwnńi poznańskiego przekonać 


się niożńa; <Że: hawpisatzy: nicjskich: brano. 'Gżęstokróć: aż 
do! środka niemal | I5go wieku, księży. Pierwszy. iz: Monar- 
chów: naszych: ed śpisać+amiał:: miał: byćsKazimierz , | mnić 
elem zwany: 5). C€zy;następcy jego: Bólesław Śmiały, Wła: 


as0 dduadinimólh „dalrster 0) 5: ot pasi s.siae9i rio p tOdsx 


-5im" Pładpoomzróq cz datt w. .ssanbd JAdastnodnoń „11 nggłszij 


superiori RSYA: sa eta tam altas radices „ggit., „ut, uniyersitateg 


pene omnes, : academias, psa te adeo „£0en0 ia 


thedras 
fóre universa occupayerif* Widłak, R 5 65. 2 W ADNE 


ssWajyniycę dirk pr ineipum (kólka sanguin. Rycyk ry 
winić „ąqńi doetritiam lteraram, dolabró| m 15 Wice " 

polivit : »caeteros| ćnim opel priadipegi Palóni „in /discei 
terarum scientia nusquam constat exercitatos doki — ra o 
tym anonatsże: Długosź. «dabym' jednakże sądził, że więcćj od. Ka- 
zimitrza mnicha: nauki posiadać * musiał dziad: jegó Bolesław: chro- 
bry. Wszystkie kroki monarchy tego w urządzaniu kraju;%w'ze- 
wnętrznćj polityce , w obchodzeniu się: zładźmiy okazują! wysoki 
stopień „oświecenia. Qtierająć 'się często jószcze za życia ojea swego 
Mieczysława o dwór cesarzów "nieinieckich:, * przebywająć często 
w Niemczech, -późnićj: mając na dworze śwoim jakiegoś Beńedyk- 
tyna, którego,» wedkig świadectwa Dytmara, w: poselstwie do -ce- 
sarża państwa wschodniego wyprawił; obrując nareszcie! 2-8 (Woj- 
ciechem , który ńauki w Magdeburgu odbył, nićpodobna, aby sam 
niekorżystał z światła, cl o takniaa elopiniwee 
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dysław Herman *) i' Bolesław Krzywousty, 'posiadali naukę 
jaką, nie śmiałbym twierdzić. « Tak: wczesne poświęcenie 
się «wojnom” ostatniego. "mówi przeciw temu. « W l5stym 
bowiem „roku życia: objął tron po ojcu; w dziewiątym 
chodził jaż ma wyprawy wojenne: kiedyż więc miał czas 
nauczyć «się czytać i pisać w wieku owym, gdzie w braku 
ułatwień: dziś zaprowadzonych nauka czytania i pisania tak 
była: trudną? W trzynastym wieku książęta rozmaitych 
dzielnie piastowskich odbierali już wychowanie .szkólne. 
l tak czytaniy w. Bogufale, że Jan Czapla, scholastyk płócki, 
magister, był nauczycielem Kazimierza, syna Konrada, 
księcia mazowieckiego.?) Baszko pod rokiem 1257, powiada 
0! iR L, WĘDE OSB że! aptrwał 
poka 10 BE | 
Wyowanie Araby RTR piękna gdkiórekd: u nas jikie Wydanie 
szkólnd w”tćj epocć aż do/ 3. wieku, trudno zgadnąć, gdy 
o 'tćm milezą kronikarze, a śladów jakićjkolwiek. nauki ko- 
bieećj ztego: czasu nie dojrzysz""w archiwach krajowych. 
W 18, atoli już: wieku były u nas zaprowądzone rozmaite 
zakony niewieście, jako to: Cysterki, Dominikanki, Fran- 
ciszkanki, Norbertanki i inne; u tych zapewne córki nie- 
„której szlachty cz zytać, pisać i A i robót. kobiecych uczono. 
Mojecki w życiu. Św. Kunegund ly. powiada, że jój przy- 
dano, po. skończonym siódmym roku życia za ochmistrza 
Miżgain Mikla . i pewne białogłowy, „od. których między 
i nauczyła agię języka” w psząpeyiejh $)- Kiedy . zatóm 
q iwóm = Mase idnikisi 
reak.| Ta podwy 64 (enlpósda; © żkórę go Bytnii tylekroć: obwtć 
nia; niebyłaby bęsi nauki tak: zz? pokośieiine i 
niemieckiemu. u róri na sidteryz% 
1074) Lubo o zotóse tym mtrzyńndji Marcin> Gkllup > że syna 
syege naturalnego Zbigniewa na nauki do Krakowa pisze i kb 





gneus deinde' Cracoviam' literis traditus.« 1445 ńwłzęswi 
„Pęd 2) Et praefatus.. scholasticus Kaziniiri: ipjeć „et. apodcjięn: 
i ti td.  Bognfał pag. 118 edycyi Załuskiego: 5 000 


1088): Sedens. sid conopedio suo cum candela" *tenens' psalterium 
legebat aliquos: psalmos, etc. pag, 146. 'ćdycyi Załuskiego. 
41/4) »Skofo /eżas odchowania. dziecinnego minął, że już. miała 
iedm af» gisjstojniega „ćwiczenia dostała. Dano' —— 





R 





e mm 
w. Węgrzech: wo tym czasie niewiasty: | takowe” 'wycho- 
wanie  odbierały, wątpić się nie godzi, że'i nasze księżni- 
czki z rodu Pidstów, tądzież córki kasztelanów; wojewoż 
dów «i t. p. uczono łaciny; czytać i pisać, Że niektóre ko- 
biety umiały unas! w owym czasie po łacinie, dowodzą; 
a przynajmnićj * na ten *dómysł  naprowadzają ' przywileje 
przez kobiety wkońcu: 13.1 w początku. 14. wieku: roż- 
maitym kldsztorom nadawane. Zakonbice musiały się uczyć 
języka: łacińskiego do tyla przynajmnićj; aby książki” do 
nabożeństwa i , brewiarze rozumieć mogły. Książki także 
do: nabożeństwa. dla: kobiet nierożumiejących po łacinie, pie 
sane były w ojczystym języku?" Jednę z'takich książek do 
naszych czasów” doszłą, odkrył professor Motty: w Pozńa” 
niu i "wydaniem jej sna ywidok : publiczny, "pód: tytułem: 
Książka do nabożeństwa, na której się święta Jadwiga 


modliła; uczynił literaturze naszćj wielką przysługę: Pie- 3 


śni nabożne, których się wprawdzie i bez znajomości'piź „.. 


sma i czytanią, łatwićj atoli'zą pomocą: tój znajomości, 
nauczyć można; śpiewane były w' ojczystym: języku pó 
kościółach ' przez: kobiety w 18. skolkś, wieku. ob dsaląb Ba 
(«Wychowanie przecież "kobiet w. tćj epoce: musiało'u'na$ 
być w ogolności bardzo zaniedbahćm, sgdy jeszcze ża pa- 


- nowania Zygmónta 1. rżadko. która czytać i pisać umiała: 


Andrzej Glaber z Kobylina, wydając dziełko dziś niesły- 


snyrni rdf z zyzeryaaw i zyslaiqcić atanodoś iqa.austęjake (40, 

dozorcę starszego we wszystkićj ziemi sgierskićj ńajszlachetniej- 

szego i EN > ord pał fiiektóre też 
% towarzjewo Flo aą pro Sk 

Ipr sd pea języku. bójźźni palio 

ANC dy 'stiona zy m wę 


z łacińć 





== "ma 
chanie,rzadkie::: Probłemala Aristotelis; u Ungleracw /'Kra- 


- kowie- 1535, r.i mówi iw sdedykacyi tegoż dziełka Jadwidze 


z Kościelca, kasztelance Żatnowskićj: » Międzi insżymi.przy- 
czynami /(Wielmożna ią batzo sławna gospodze) przecz. męż 
zowie swoieh./przodkow: nasladującz,; tak: ustawili cy pilna 
tego „strzegą , ady: białe głowy pisma się mie uczyli y «digg. 
żadnych icxo.) sięvłycze: biegłośći| a' wyćwiczenia: rozumu 
nte czyłałyj, ta „jest jeduia przyczynia; viżvomisehocia: insze 
wymowki: mają, wszakóż: więcćj 'to czynią: z hiejakićj: zaż 
ztości. 411 nóżój; |» Gdyż tedystak jest; iż! pan Bogozoda= 
wna dawał (krolestwui połskiemu kir zachowaniu jego. mąż 
dre rządziciele; nietylko |męże! zacnes ale steż y pónie sła- 
chętnej bez, wątpienia |y:<teraz. Ima. takotrey ktorym kilko 
tego! niedostawą,, dżojitsma żadeczytają |: 'a niei-wiedzą, czo 

się; w,księgachnaszythydżieje. „wastadeszodwi. ob nkzytza 


Uczęszczanie -sj Młodzież „polska niej |» przestając: od: M2Za wieku +póczą* 
psp use, wszy nacedukacyić krajowćj;:zwiedzaki: 'szkóły zagrahiczńey 


nicznych, 


mianowicie: zpśj włoskiej paryską. Długosz. powiada 6 Św, 
Stanisłąwie, „Że ykofńczywszy cnaukiswGnieźńie; udał się 
na dalsze do Patyże, gdzie $żczególnićj iałssię da ltóolo- 
84„przykładać.4) 8; Jaeeko Odrowążsswedług twierdzenia 
SewęrynaLubouilezykahył nia akademii! bonońskićj * tam 
został doktorem: "prawa; dj! Śsibi: Czesław: był 'na naukach 
=qłesin żisbozisixD - ogigb tw. „snilędożł. s mdsk) fosabaA 


1) „Aetatem ephobonum Stanislaus transgressus, dum juven- 
tatis, tempoza qttigisset, utriyłoj bp daj 
cum sygmmoą stydendź, etydesiitezjo studia, Galliarum ; quae 
o pana paka iptęllewit, adęundi, cupido r illam: 
arent:bus, cognatjsque nequiequam ibentibus;,: sed. 
osho odwiork mąmay iiceneśia tic 


ii 













anferentibus,, „ini Pari dip „<ontulit,j 
Roz tamm „eedple fystitit , cbanrtae 
ai awogilns tesa goadlad iąci 

Kiderętyn.ex bis iaytibias jeb 


nis; normam, | erudirenb i |: 


, siłantesniq rówtom owpia mutuiai 





w. Bononii: i' Paryżu, 4)20Wincenty Kadłubek" i: następca 
jego na biskupstwie: krakowskićm: Iwo;qw| Paryżu! «*Ma* 
teuśz, herbu: Cholewa;': zwiedził” dla; wydoskonalenia się 

w inaukach; /Rzyńń i: Włochy. - Mikołaj ; archidyakon kra- 
kowski, był róku 127Ł. w: akademiipadewskićj:' Martin 
Polak, «Witelioń i'inni; ukończywszy niańki w kraju, kształ 
cili sięsdalój po! szkołach włoskichw* Rzepnickisw .żywotach 


biskupów polskich 'mówi 10,Bogumile, herbu Poraita'ł4. © 


arcybiskupie! gnieźnieńskim;='zmarłym 1182: wokuż! że”się 
iczył ajprzód woszkole gnieźńieńskićj, potem bamberskićj, 
a nakoniec w paryskićj.*) Jarosław Skotnicki, arcybiskup 
gnieźnieński, według świadectwa Długosza był na akademii 
w Bononii. | | | 

- Była to atoli tylko młodzież sposobiąca się do stanu 
duchownego, co akademie mie zogeańiczhe zwiedzała. Zakon- 
nicy zaś polscy nakazywaii "nawet. aby chcący się u nich 
promowować w prawie kanonicznem lub teologii, nie gdzie 


indzićj to czynili, tylko w Paryżu,*) ztąd w akademii 'pa- 


| ryskićj w I3stym i listym wieku tylu miało być Polaków, 
że według zdania Czackiego, osobny narod w k akade- 
mii stanowili. 


5 s 





) „Lutetiaram et Bonohieńse kihócdioć alubiatć parentum 
lustrans.** ete. Bzowski: Tutelaris Silesiae, pag. 7. 


'2) Litteris primum Gnesnae, postea ab Ottone Episcopo bam- 

| bergensi, ultimo Parisiis excultus.* Rzepnicki Tom I. pag. 50. 

| Anonim w życiu Ś. Ottona , biskupa bamberskiego pisze, że ten 

Otton w młodości swojej przyszedłszy do Polski i nauczywszy się 

% języka krajowego, otworzył w Polsce szkołę. (Naruszewicz Histo- 

| $ rya Narodu Polskiego pod r. 1087.) Bydź. Ay z iż Bogu- 
! mił w Polsce pod nim nauk słuchał. ' 

3) Akademia paryska słynęła w 13. wieku na 8 Europe; 
niedziw. więc, że się do nićj młodzież polska garnęła.» In ea no- 
'bilissima civiłate non modo de trivio et quadrivio, verum etiam de 
quaestionibus j juris canonici et civilis et de ea facultate, quae de 
sanandis corporibus et sanitatibus conservandis praecipit , plena et 







stici sacram paginam ad sa. theologicas docebantur.« — 
Chronicon Alberici ad an. 1209. 





perfecta inveniebatur doctrina: frequentiori tamen desiderio schola-, 


"r JP 
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Przeszkody 
w zakładaniu 
i szkół, 





 obróciły; podział Polski 


bia w gie” 583.5 q157,09 

























PE przez szkoły, wstrzy- 
PJ OOO "wypad 
ki. Zaburzeńia wewnętrzne po śmierci Mieczysława. Gnu- 
śneżo; "hapady Tatarów za Bolesława Wstydliwego i Le- 
ska: Czarnego, które; wsżerz i wzdłuż Polskę w pi | 





spomiędzy synów: Krzy 
woustego, a ztąd ustawiczne wojny między Piaśtami ró- | 
ke om dzielnie; nieustanne wojny z Jadzwińgami , Krzyża- 
kami, Rusinami, częste powietrze morowe, byłytó zaiste 
akalieziośch nieeprzyjające bynajmnij. rozwijaniu się szkół 


pokróju: „hołdoda rałeonck (epilzętwq wroósinodna 8 
iistobnżc sa niże R 28 wania gałbow „Uletinówiwę 
PRTNĘEĆ., * „laónoft: we 
pes 3 gie igidn SUCH koje adtęt ilotó ot włęd © 
-NOABN „słęsbsińes stedawtągs aismsbazla: 00.  ogoderąddowh 
włóc ipzlog. zosia 
sisbź oi „igołost di monspitodń alirwtą W WTOWOŃŁOTY 
-Bf CA w. bgis ESTEE w. odlęt „litpysd ot (disbw 
„wodsłod będ: olei wpęt UŁO „węfetl i i nręde$k " tio 
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„dk weTrznóż = PLA A Ea lyk ika 
' - s > p < ca «1 nm + e. 2% A 7%, = ył "| A o 1 ę 
z z ra <Gm7% 4, | w 5 ów bęż vi Ę kał RY |» <oRĘ, > p a. | 
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EPOKA IL 
Od założenia akademii w Krakowie do zaprowadzenia Jezuitów 
(w Polsce. 0d roku 1364. czyli raczej 1400. do roku 1564. 


„al 
Addi k, 





Kazimierz Wielki, monarcha na wiek, w którym Żył, 
prawdziwie mądry, w przekonaniu, Że tylko sama oświata 
stanowi potęgę narodu, „postanowił w stolicy swojćj Kra- 
kowie założyć szkołę wyższą,. zwaną w wiekach owych 
studium generale, z którejby się światło nauk na całą 
Polskę rozchodziło. Taką a nie inną pobudkę. miał wielki 
ten człowiek do założenia akademii w roku 1364. we wsi 
Bawole tuż pod, Krakowem, którą późnićj Kazimierzem 
nazwano; lubo Radymiński, historyk akademii krakowskićj, 
mnićj yte pobudki fundacyi tój przywodzi, jakoby Ka- 
zimierz _Wielki.,. nie mogąc znieść zniewagi na naród polski 
spływającej z ustaw założycielów różnych zakonów, któ- 
rzy niesprzyjająć naszemu naródowi, zakazywali professom 
swojćj reguły pod karą klątwy, gdziekolwiek indzićj uczyć 
się teologii, tylko w akademiach francuskich, lub gdzie- 
indzićj przyjmować stopni, . tylko. w samćj akademii pa- 
ryskićj, założył akademią krakowską) Pociągał tćż za- 
pewne tego monarchę przykład Karóla IV. cesarza, który 
w Pradze r. 1347. akademią założył, i Rudolfa księcia au- 
stryackiego, który około tego samego czasu czynił stara- 
nie,. aby papież lan %. przychyli się do. jego zamia- 
<"krrntze ttii ul Żoweł | Mi ally i 

+1) Sołtykowicz : 0 stanie Nauk w „Akademii krakówskićj słr. 98, 
Że to pobudką do założenia akademii w Krakowie Kazimierzowi 
w. bydź nie mogło, dowodzi już ta sama Apos RJ iż akademia 


jego nie miała wydziału teologicznego, 9 MILKA 0h A00ŁI 
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Założenie aka- 
demii krakow- 
skiej. 
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rów założenia podobnego instytutu w Wiedniu. ') Cóż- 
kolwiek bądź, Kazimierz Wielki, zakładając akademią 
w Krakowie, wydał dla nićj statut, przepisujący jój miej- 
sce, rząd, bezpieczeństwo i dochody i porównywający ją 
z sławnemi wówczas akademiami włoskiemi w Padwie 
i Bononii. Statut ten datowanym jest z Krakowa w dzień 
Zielonych : Świątek 1364. roku. Tegoż samego roku i dnia 
magistrat miasta Krakówś, wydał submissyą, jako sta- 
tutu. powyższego, we. wszystkićm: dotrzyma,'+a. Urban. Ve 
papież+na- prośbę: skrólewską powagą stolicy .apóstolskićj 
nową szkołę tę potwierdził i dreve do króla z pochwała- 


7 mi „pięknego zamiaru napisał. 


s... _ 
roda iiaab 


Ąst 


«Pomimo atoli takowych Przygotowań, 8 strony Kaej- 
miórza Wielkiego . do założenia akademii w Krakowie; po- 
mimo, że statut przez tego monarchę akademii. przyszłój 
dany w $. 9. wyraźnie opiówa: "»Oprócz tego. szkoły, po- 
trze ne natychmiast urządziliśmy na. dawanie prawa kano- 
nicznego, cywilnego, nauk „dekarskich, , i „umiejętności wy- 
zwolonych,. mieszkania ly ein dla do orów, „mistrzów, 
pisarzy, szkólnych osób, księgarzy i bedejlów ; 'wyznaczy- 
liśmy; « pomimo, Że Radymiński, dziejopis akademii. kra- 
kowskićj utrzymuje, że Kazimierz W.. już. w, p 1347. 
wprowadził akademią. do „tych mięszkań wspaniale. wysta- 
wionych; pomimo, nareszcie, że Długosz pod rokiem. 1361, 
mówiąc 0 założeniu. akademii krakowskićj utrzymuje, iż „Aź 
widział na własne oczy miejsce wspomnionych mięs szkań 
i żądał od magistratu Kazimierskiego, aby mu go o stąpił 


1j4.% 


na „założenie klasztopa adi — pomimo tego WSZY- 


wTOJ. ->——>— 


bl 1 (10T6IOM 030 9PLWYI 

k u „ky sę: 1364, iu SEL. « Sgbęrq w 

asimirus Poloniae ' rex ph regnum suum Poloniae 
si PAT it: instar aliorum regnorum magnificare 
et decorare;, in* oppido iriensi ab eo cirea Uracoviensem civi-' 
tatem, in villa capitulari vocata Bawoł fundato , studium generale 
sEćus mirum in loco ampłó / et spatioso , ja ad (mille et amplius pas- 
sus in omnes partes/ 'se| protendeńte,. „domosque palcherrimas „s ca-. 
meraś;. Jectoria «et; priras: officinaś x lapideo miro pro cohabita= 
tione- kie et  magistrorum,»dictae novać skultycenikktjar package 












stkiegoy' mówię;' chwałebny: zamiar Kazimierza: W. zało: 
żenia | akademii w Krakowie; ałbo' nie: przyszedł wcale do 
skutku; albo' tóż: akademia: ta zaraz po śmierci jego upa- 
dłas Zee nie: przyszedł dosskutku, mówi za tóm milczenie 
Jana 'Archidyakona gnieźnieńskiego, współczesnego Kazi- 
mierzowi Wielkiemu: Kronikarz ten, opisawszy wszelkie 

czytiy! tego! monarchy; jako 'to' zakładanie kaplic, odna- 


wianie starych zamków, opasywanie miast murami, nawet 


obdarżanie: kościołów  bibliami i t.'p:; miałżeby  zamilczeć 
0 tak ważnóm dziele , jakićm pora akademii, gdy 


doynńswowomo Prep, (PAD 46 nh) 115 Mol WYW M1 X2 ("61 
r] | Gióniży z E IN 
opere edit. Nissiś/ PA RER manie 4 arti 
a um „papain 


s  eeletitici et secularibus in Achiókkk, 
a) sna Ko ia modi a sede” spotka ani i Obti- 
„ dódaonsist enim" archiepiscopus, Jacobus''secundus, „dictus 
0 wz Swinka umarł 1313, r.) a summo:. pontifice 
p ar „ jussus per speciales literas ,. praefatum stu- 


iw Bo RNopeRa AlE e, zj coviense. ,sopfirmat, oto to c z a; 


asimiri interveniente on: fuit prosperatum, nec donatio 
aa "db iske ita ę PEMIE Sagedl procedente tempore,  Joannes 

sch'sehior Cańonieiis craeovieńsis, ańno 'videlicet Domini mił< 
o ty saptuagestaśióKrtaitnyrwadi dla: de com. 
seńśu Casimiri tertii Półoniae regis coenobium carthusiense erigere 
glióciepte (EPT s; PAR Aż te od UR propter 


pa Pwt rak san zj AA a dany 


scriptione allegata, opus et clenodium aiwnać toti regno Po- 
loniae profuturum , quamvis* ipse' Joannes Dłagosch offerebat se 
ofńiia jura eorum civilia *resarturum ,' aedificare,« —— Długosz pod 
rókieńt 1361. pag: 1129. i 1130, "Tu /Dhigosz sprzecznym jest sam 
sobie: mówi bowiem; że wr. 1361 Kazimierz Wielki wystawił 
wspaniałe gmachy” akademickie 'z! kamienia, a potem zaraz sna 
że w'r. 1478. , a" zatem w sto lat późnićj, miejsce , na którem on 
stały już od tak'dawna (tanto tempore vacuum) puste, Sabnie | 
nie<dotnami i ogi zajęli. + Czyż! owe domy wspaniałe! ;! came- 
rae, lapideo” muro” niemiałyby przetrwać: przynaj. 
minićj. jednego wieku , *gdy* do /tój chwili jeszcze wiele wież i mu- 





Akademia chel- 
mińska. 


byo nićm wiedział? a mógłże nie wiedzieć o tóm, coby 
całemu narodowi za czasów jego było jawnćm? Długosz 
tćż powiedziawszy, że widział miejsce, kędy stały gmachy, 
przeznaczone przez Kazimierza Wielkiego na akademią, 
dodaje zaraz, że akademia ta nie otrzymała pożądane- 
go skutku. *) « Jedynym jeszcze dowodem, że akademia 
Kazimierza W. istótnie została otworzoną, byłaby: księga: 
Liber decanorum facultatis philosophicae in nniversitate 
pragensi, z którćj uczóny Wiszniewski w Tomie IV. hi- 
storyi literatury polskićj na stronie 226. przytacza kilku 
bakalarzy sztuk wyzwolonych (in artibus), promowowanych 
w akademii kazimirzowskićj. Zawsze jednakże pozostało- 
by zagadką: dla czego akademia prawa, (podług Rady- 
mińskiego „i. Wiszniewskiego) przez Kazimierza W. zało- 
żóna, promowowała tylko na bakalarzy ż» artibus; dla 
czego Jan Archidyakon gnieźnieński, współczesny, tak 
ważną okoliczność , jaką jest założenie akademii przemiłczał. 

„ Podobnego losu. jak akademia kazimirzowska, doznał 
takiż sam instytut w.innćj stronie dawnćj Polski, t. j. 


w Prusach, późnićj królewskiemi zwanych, w mieście Cheł- 


mnie przez Konrada Zóllnera von Ratenstein; wielkiego 
mistrza zakonu Krzyżaków roku 1387. zakładany. */ Po- 
twierdził tę akademią krzyżacką Pai Urban „VI. bulłą 
datowaną dnia 9. Lutego 1387. Ww MA. ię mia- 


u PPERATOREE WSE : 11. K; 


1) Czytaj wożjyjtąck fire | 

2) Privilegium fundationis academiae RAF Usbanus kod 
Servus Servorum Dei. Ad perpetuam rei memoriam , in suprema 
Dignitatis Apostolicae specula superni dispensatione consilii licet 
immeriti constituti ad. universas fidelium -regiones nobis ereditas 
eorumque profectus et commoda tanquam universalis gregis domini 
pastor commissae nobis speeulationis aciem, quantum nobis ex alto 
permittitur expendentes fidelibus: ipsis ad quaerenda literarum stu- 
dia, per quae divini numinis seu fidei catholicae eultus protenditur, 
justicia colitur, tam publica "quam privata res geritur utiliter, om- 
nisque prosperitas humanae conditionis augetur, libenter favores 
gratiosos impendimus et opportunae commoditatis auxilia liberaliter 
impertimur. Cum itaque nuper pro parte dilectorum filiorum Ma- 
gistri et =" hospitalis Beatissimae Mariae Theutonicorum Hie- 














sto Chełmno za najstósowniejsze do takowego zakładu, za- 
lecające się klimatem umiarkowanym i obfitością rzeczy do 





rosolimitanae fuit propositum coram nobis, ipsi magister et fratres 
non solum ad utilitatem et prosperitatem hujusmodi reipublicae ac 
incolarum terrarum eis subditarum, sed etiam aliarum partium vi- 
cinarum laudabiliter intendentes, in eorum. oppido Culmensis Di- 
oecesis tanquam insigniori et magis ad hoc accomodato et idoneo, 
in quae aeris viget temperies, victualiim ubertas et: caeterarum 
rerum ad usum humanum pertinentium copia reperitur, desiderint 
płurimum fieri et ordinari per sedem apostolicam studium generale 
im qualibet licita facultate , ut ibidem fides ipsa dilatetur, erudian- 
tur simplices, aequitas servetur,. judicii vigeat ratio, illuminentur 
mentes et intellectus hóminum illustrentur. . Nos. praemissa et exi- 
miam fidei et devotionis sinceritatem, quam ipsi magister et fratres 
ad sanctam romanarn ecclesiam fidemque catholicam gerere noscun- 
tur, attente considerantes, ferventi. desiderió ducimur, quatenus 






oppidum praedictum scientiarum donis ornetur, ita ut viros produ- 
cat consilii maturitate conspicuos, Vi tutum redimitos ornatibus ac 
diversarum facultatum dogmatibus eruditos, sitque ibi scientiarum 
fons irriguus, de cujus plenitudine hauriant universt literarum 
cupientes imbui documentis, His igitur omnibus et praesertim ido- 
neitate dicti oppidi, quod ad multiplicanda' doctrinae sanae semina 
et germina salutaria producenda magis congruam et accomodum 
inter alia loca et oppida ditioni praedictoram Magistri et fratrum 
subjecta fore dicitur , diligenti examinatione pensatis non solum ad 
ipsius oppidi sed et regionum circumjacentium incolarum commo- 
dum et aptum paternis affectibus anhelantes hujusmodi praedicto- 
rum Magistri et fratrum in hoe parte supplicationibus inelinati , ad 
łaudem divini 'numinis et fidei propagationem orthodoxae, auetori- 
tate apostólica statuimus , atque ordinamus, ut in eodem óppido de 
caeteró” sit studium generale instar studii Bononiensis illudque per- 
petuis temporibus inibi vigeat, tam in theologia et jure canonico 
et civili, quam alia qualibet licita facultate , quodque legentes et 
studentes ibidem omnibus privilegiis, libertatibus et immunitatibus 
_eoncessis magistris in theologia , ac doctoribus legentibus in eodem 
studio bononiensi gaudeant et utantur. Et quod illis, qui proceśsu 
temporis bravium meruerint in illa facultate, in qua studuerunt, 
obtinere , sibique docendi licentiam ut alios erudire valeant ac ma- 
gisterii seu doctoratus: honorem petierint, elargiri per Magistrum 
ro; doctoreń vel" doctores illius facultatum "in qua exa- 

it facienda liceat; dilecto filio praeposito culmensis 

i pro tempore fuerit vel. ejńs sufficienti et idoneo vi- 
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awe 
życia potrzebnych. «Celem szakładu miało: być „rozkażewie- 
nie wiary, soświata, ludu./i,/zamiłow anie. sprawiedłiwości. 
Papież siedem zapał religijny braci niemieckich i oświad- 
cza”ójcowską, jaką: pała «miłość AW wodka 
aa Zoe Na* chwałę w ś6 Pama Boga 
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aby w ow 75 Tę m mieś ście b tiediu 

nońskiego , ;. = na owies czasy, 

cznym,) prawnięzym ,. tak cywilnego, jak..h 
wa;'medycznym 'i innemi wydziałami: Udzieła' tak i 
Rych jako i” uczniom ' *tych* samych. paca Zac e 
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Ci: zaś, którzy, na. uniwersytecie chełmińskim popis zda 
wszy, wolność uczenia zyskają; otrzymują wolność uczę- 
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-GBT fa1]45206 14 Wo ziłł :ellnsdynzch iii Eotush u% 
cario ,* quem_- „ad: konik: depreadwa ;, praepositura jyero „ipsius 
| ecclesiae 'vacante ille qui ad hoc per dilectos filios. capitulum,. <ejusr 
dem deputatus: ecclesiae: extiteni „praesentetur,, idemque.praepositus 
aut deputatus ut profertur magistris et.doctoribus in codem; facul- 
tate actu" inibi regentibus: tonvocatis,, illos. in: his, quaegqirca pro 
móvendos ad magisterii, seu doctoratus honórem. requiruntur juxta 
modum'ćt ćonsuetudinem ;. qui super talibus,in generalibus istudiis 
observantur ; examine studeant diligentew cisque si. ad hoc; sudficien: 
tes et idonei reperti fuerint „ hujusmodi licentiam tribuat, et. Ma+ 
gisterii seu doctoratus honorem conferat! et largiatuń, „IIli veroy:qui 
im eodem studio examinati, et; approbati  fuerint, ac/'docendi liceny 
tam honorem: hujusmodi. obtinuerint,, ut. est dictim „<extunej /absque 


ipsius” ogpidi' quam! in /Singulis „aliis:: 

voluerint legere et docere stątutis, et consuetudinibus ją 

contrariis; apostoliea vel .quacunque web. 03 0 AW 
potowe kro 


examine''et approbatione alia legendi atque: dórendi s <oytw 





ohańantibue,, 'plenajn:.et, liberamy 
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tóm „wszystkim: mimo. tego pozwolenia papiezkiego 
bec 2 akademii w Chełmnie nieprzyszło. wcale, do-skut 
ku. „Stanęły; na niezwalezonćj . ;przószkodzie. ku: temu' nie- 
ustarine wojny; zakonu. to; z Litwą; to z Polską ,vto nar 
pz z mięszkańcami Prus. Nakoniec po: pokoju. toruń: 
skim 1462. otworzono - tu zwyczajną szkołę | liwyższą;» „bez 
fakultetówi, »Myli. się atoli Radymiński, „a ża nim: Wi- 
po ski nazywając szkołę tę; pierwszą kolonią akademii 
ea ona nią sddito, w środku 16. imiek, 
erzćj. pomęsjioawi SA Gi ła 46 ottoląGb 
aga bęwał. opola ersiqanyt „499 
„Nie deripiśnzowi więc: Wielkietnii,. ani aKiobradowi 
Zdlnorowi, ; ale Władysławowi Jagielle należy. się sława 
założenia pierwszćj akademii % Polsce. «Pobudzała go: do 
tego: żóna,. królowa Jadwiga, | witek po siostrze: Ka- 
zimierza Wielkiego,  Władysławy +przywodząe zamiar 
dziada swćj: żony. do skutku. nfs sobie naprzód: -po- 
twierdzenie. przyszłćj szkoły głównój: u Bonifacego. IX...pa- 
pieża. ; Breve tego: papieża z dnia 19. Stycznia.1397: r. 
potwierdzające. „akademią krakowską , jest qdosłownóm nie- 
mal powtórzeniem. breve. Urbana V. ,sdarńego Kazimierzowi 
Wielkiemu z, tą, atoli: różnicą, /że, Benedykt. 1X. „pozwala 









także: na; otworzenie katedry teologii i na udzielanie: 'wlnićj 


wszelkich stopni: akademickich,. jakoto bakalarstwa, «<ligen- 
cyatury i doktorstwa, porównywając. obdarzonych ; temi 
stopniami w prawach i,swobodach z osobami zaszezyco- 
qiemi. niemi w. akadeniii „paryzkićj, „Uzyskawszy! takowe 
breve papiezkie, wydał Władysław „Jagiełło. nowy. statut 
dla: akademii swojćj,: datowany z 'Krakowa: „dnia 14. „Bier- 
pnia 1400.- roku. | Statut ten. powtarza niemal. dosłownie 


„wszystkie. przepisy „zawarte w/ statucię . wyżej wspomnia- 


nym Kazimierza W. z 1364. wyjąwszy <tó, że Władysław 
Jagiełło stanowi w $. 26. statutu swego, aby.dom, który 
na więszkanie mistrzów» i-ha zgromadzenia: uczniów, czyli 
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swoim”. czyni każdoczasowego biskupa krakowskiego za- 
chowawcą i stróżem praw i swobód akademii. , 
"Wydawszy : statut dla akademii, przeznaczył Władysław 
Jagiełło dom swój, na ulicy Sw. Anny, niegdyś po Szcze- 
panie Pancerzu i, Gersdorfie, obywatelach krakowskich, na 
mięszkanie dla professorów, tudzież na: codzienne zgroma- 
dzenie uczniów, czyli na lektorya, uwalniając dom ten na 
zawsze  od' wszelkich ciężarów szatki i Fri 
W roku następnym, to jest 1401. uposaż ysław 
Jagiełło akademią nadaniem: jej z prawem sżentowania 
trzech kanclerstw, to jest, wielkopolskiego, ane» 
i sieradzkiego. tudzież wszystkich kanonii i prebend kol- 
legiaty Sw. Floryana, + wyjąwszy: kustodyą* i -probostwó, 
przepisując zarazem” sposób i miarę, jak” mają być aka- 
demikom * rozdawane. - » Dajemy” przeto —=' mówi wspo- 
mniony monarcha: w prz, leju swoim — "darujemy, za- 
pisujemy, przyłączamy k waz czasy: tójże szkoły pó- 
wszechnćj krakowskićj Św. Teologii. professorom, dokto- 
rom i mistrzom, o0raz eałćj akademii kanclerstwa nasze 
królewskie trzy tylko ziem naszych; to. jest wielkopolskie, 
łęczyckie i sieradzkie, tudzież prawo nasze do prezento- 
wania wszystkich "w ogólności beneficyów,* dostojeństw, 
_ prelatur; urzędów, kanonii i prebend kościoła Św: Flory- 
ana na przedmieściu rzeczonego miasta naszego Krakowa, 
wyłączywszy: tylko' probostwo i kustodyą tegoż kościoła 
z dwóma wsiami naszemi królewskiemi, które teraz czci- 
godny Pan Sethegiusz, kantor wiślicki i kanclerz sieradzki 
od -Nas prezentowany z Naszćj szczególniejszćj łaski po- 
siada, "Tak jednak; aby w dostąpieniu tych beneficiów 
ów Św. "Teologii nauczyciel, doktor lub mistrz przy wię- 
kszóm był prawie, któryby był pierwszy, w czasie ucze- 
nia i który ciężar dnia i upału poniósł, pierwszy niech 
zysk i sławę odbierze, byle tylko do tego wyniesienia 
i dostąpienia rzeczonego beneficyum inne 4.070 ery 
magały. 64 »Chcemy nadto - — mówi „dałćj monarcha — 
| 'makazujemy: aby: rzeczeniŚw. Teologii nau- 
orówie: i: mistrze, gdy którekotwiek z rze- 
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czonych bosedbyów, jak wzmiankowano; otrzymają; zwy- 
czajem powszechnym uczyli, i mięszkąć osobliwie w' 
mienionćm mieście Krakowie obowiązani byli, pod: docho- 
waniem nieskazitelnćj "wiary uczynionćj przysięgi i kary 
utraty beneficyów, chybaby chorobą niezmyśloną” ole 
czeni, lub wielką ara znużeni byli.e' 0500 00 
»Ale ponieważ wyzwolone nauki' dopomagają” innym 


wyżs: de umiejętnościom, chcemy; aby sto grzywien?) 





(dzi ch 3000 złotych) z zawakowania beneficyów tra- 
fiaj aprzód na mistrzów 'mauk wyzwolonych po- 
dług porad dkasb sposobu i podziału” pierwszych przywile- 
jów: obrócone były, a Św. teologii profesorowie, 'doktoż 
rowie i mistrze, przyszłych wnojlągę w rakowaniaki i „e 
m oczekiwaliie+: / doyzośął „lb „4sBAdNO4 
WW 'roku' 1404, Piotr Wysz, biskup kaokoślęski do” tóżó 
opdsdkónię -akademii krakowskićj. przez Władysława Ja: 
giełłę , dodał jeszcze dwie katedralne kanonie z dochodami 
do nich przywiązanemi, tudzież dwie prebendy . Św: Ma- 
a Magdaleny i*Św. Wojciecha, /oraz kościół luborzycki. 
o'Tak' pierwiastkowo uposażona akademia urządzoną z0- 
sddku: na wzór pragskićj przez sławnego Hieronima 'z: Pra- 
gi, sprowadzonego do Krakowa w tym celu wraz z kilku 
innymi professorami. Otwarcie jej nastąpiło między: 1401 
—8.?) rokiem; z największą, na jaką się wiek ów zdo- 
bydź mógł, okazałością. Wiszniewski w szacownóm dziele 
swojćm Historya liter. pol. Tom IV. strona 229. tak uro- 
czystość tę z Putanowicza opisuje: »W' roka więc 1400. 
w rok prawie po Śmierci królowćj Jadwigi, w dzień: Św. 
ję Magdaleny, senatorowie i panowie' gromadnie do 
króla zjechali się. "Tegoż: dnia rano między ósmą a dzie- 
wiątą za danym znakiem w kollegium Kazimierza W. /ze- 
izb", zdamsbewgaqgyr dlęd, mytgsliod „ogow 
odst 1): W roku 1400. ;wariała! grzywna -30 Złotych dzisiejszych. ” 
_ 3) Uczony. Wiszniewski: Historya śe ag so T Ag) 
lą „1 RAoiatG; a Pi da kosę zsyła 
jĘ lycel Fonda, cj da weś upa jp WPNE 
O niż otwartą. = mom ob 1a rs 
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szli się; dziekani wszystkich. fakultetów, professorowie i re- 
jr ówtześńy: Stanisławze Skarbimierza; w długą szkar- - 
łatną |odziany: togę 4: zaraz. poprzedzony od Bedelów. ź dłu- 
gim! szeregiem «doktorów, magistrów |i młodzieży, udał się 
na'-zamek. ikrakow ski, | „gdzie gó: W; bramy ( urzędnicy « na- 
dworni uprzejmie powitali ipoprówadzili doi kościóła 'zam- 
kowego:  sadikademicy:: zastali. | tw sjuż króla; Jagiełłę. Po 
skończonóm mabożeństwie udali się. wszyscy: na zamek, 
gdzie się tozpóczęło posiedzenie senatu. (Stojący środ- 
ku; z professorami  rektor,+w. treściwych. lecz „donośnych 
iołaskę swą okazywać raczył, ioświadczył razem, iż jest 
gotów i ochoczóm : sereeni'- spełnić, Jego Krolewskićj Mości 
rozkazy, dla których tu powołanym został Zaraz. więc 
Mikołaj ; ż IKutowa, biskup: włocławski,' kańclerz «kótonny 
wi. imieniu króla w: dłu Ićj mowie: rożwodził się. jak bar- 
dzokról w duszy iswojćj wielką ma dla akademii, ptzy- 
chylność , że pragnie ją w. koronie: królewskićj umieścić 
inasezele! tój” stólicy. postawić i/dla tego wolą jest Jego 
Królewskićj j Mości, caby: rektor i professorowie f do: domu 
Stefana. Pancerza (Panchwitz),. który do Jegó Królewskićj 
Mości: w. słuszny sposób mależy, | na mięszkanić,i uczeńie 
jatka 0. „ Przenieśli się, Że+dom 'ten 0d wszelkich. ciężatów uwolni- 
-jum wWSzyypragnie, aby. rektor'i professorowie w nim tak wszy- 
stko', dla użytku akademii urządzili, jak z ńatchpienia 'Bo- 
żego za najlepsze: - u / siebie! osądzą.i/ Rektor! złożywszy 
królówi, dzięki ,; że/miłą niegdyś: Kazimierzowi. Wielkiemu 
perłę w mieście; <zamkńąć pragnie przyrzekł, iż dali Bóg 
akademia „stanie; się ozdobą nie ;tylko miasta sale ieałego 
sarmackiego; świata, a nawet. chrześciaństwa,. Wziąwszy 
więć pozwolenie rektor i oprofessorówie w; pósiadanie ;ho- 
wego kollegium byli wprowadzeni; przyczćm dom ten 
w gig 3 sof pO. tO Ej 
| swiłyd 4 Aepoliima pr łekide iaszi "gaownl. „MB 
pge więd al zato dób sy 
oria, A ktzesła i Stóły ta katedry i du 
» A L Bag | 0T w a- 


"do nowego kollegium,. nowe, żyć 
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kademii rozpocząć: boPrzeniósłszy więc 2 Kaźmiierza kąte- 
dry a zaizb odnowionyććh urządziiwszy. lektórya(-na:współ- 


nójstanadzieakadenią drugiego dnia po Św: Jakóbierowaii- 


geliście 'póstdnowiono: 'ótworzyć:i nia tę |nroćżystość króla 
wraż z senatem i pamarhi kóroninymi is litewskimi żaprość. 
Dniem «więc + wprzódy *jubtani me togi'płofessorowiey| po- 
kórnieskróla ina otwarcie» akademii zapraszali! /60 ii haża- 
jrbezo- wtórzyli;:"oznajmiwszy” nadto jootój „uroczysto; 
ści ch» kościółach: a Pego więc | dnia: 

r: 7 smar b „dłago”*ciąghącym »się któej 






zi) 
się: Z zarnku. na zilicę: Świętćj Anny. »*Najpirzód postępio- 
wałdwór ;kólewski -kónńog iw ( (Świetnćj zbrois| potóm 
kónno i! pićszoviwojsko ha: pięknychi koriiach:ń świetnie >by 
dziane. « Potóm /szedł”rektob wi todze-fiurpurowćj aksamit 
tnćj,, OP WE „aaa 






dalćj ” professorowie teologii w/togacheaxar inych al 
wych; -galbnem: złotym: obsz, yeh,| ź, takiemiż m yrtwwrwań 
Dalej » dziekan filo pan niewa ró 
8 0 RE A dalinatykąs* po: nich. "szli prófessoto+ 
stym orszakiem królewskich hałabardników ótoczeni; 
pe „m rr senat, biskupi, wo jewodowie. i kasztelani 
sę zaż re ewid bótśch 'ż* ńosami 
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czynne światło po całćj Polsce rozchodzić się będzie wraz 
z religią chrześciańską, ludzi enotliwszymi, a więc szczę- 
śliwszymi czyniąc, ze ta szkoła wychowując ludzi świa- 
tłych i enotliwych, dostarczy mężów do rady i do oręża 
zdatnych, a ztąd nie mało do sławy i świetności kraju 
się przyczyni. Tak piękne nadzieje ożywiały serca wszy- | 
stkich i tych” co rozumieli na co patrzą, i tych co tylko 
przeczuwać mogli. Tymczasem tego orszaku nietylko kol- 
legium władysławowskie, ani ulica Św. Anny, ale nawet 
ogromny rynek krakowski ogarnąć nie mógł; wszędzie 
widziałęś natłok różnobarwnćj ludności, a' między niemi | 
przewijali się żydzi, *) których łapcie z żółtego sukna na | 
plecach od innych odróżniały mięszkańców. « Tylko więc 
króla i senat professorowie do nowego kollegiaum wpro- 
wadzili, gdzie zaraz Piotr Wysz, biskup krakowski, Veni 
Creator Spiritus zaśpiewał  Poczćm nieutulony' jeszcze 
w żalu *po śmierci Jadwigi król Jagiełłó; zasiadł na tronie, 
a brodaci senatorowie na ławach, byłto wieniec najznako- 
mitszych' wówczas mężów; prócz. biskupa” krakowskiego, 
Piotra wyci który z. gti „osz kazimirow- 
5) Samo wmięszanie b sdó.» w zk tej. oadyewie akc 
Że jest fałszywym. „Jak bowiem z dziejów tego ludu w Polsce 
wiadomo , Żaden żyd niemógł się pokazać w miastach. naszych. (nie- 
chcąc się narazić na niebespieczeństwo. życia) na żad dnój uróczysto- 
ści, a nawet zabawie, jaką np. było strzelanie *dó' kurka. Do tego, 
dopiero w dalszym ciągu panowania Władysława Jagiełły nakazały 
synody, aby żydzi dla rozrożnienia ich. od. chrześciań nosili, na 


piersiach koło z czerw Sk a sukna, (a. zatem nie, łapcie z żółtego 
su a na P lecach), „gl Ję autem Judaei a „Obnistianis yaleant eviden- : 
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ter discerni ; sta! s et inviolabiliter praccipimus observari, quod 
omnes et sińgili Ja ei utriusque sexus, in Terris ódłrae pi 
vinciae , portent unum cireuhim de panno tłaliać | ipeblrgac>dóai: 
tum, siye consutum anne pectus , a parte 'sinistra, in 'veste supe- 
riori „quam communiter: et on twiępka desupier vestes suas; 4 
e pady WRROP (APNEA ery selen jA KA yeł 

» tea s | 

KaŚni” "et MęTEY iężim aka” bns tą Minpaii 
tur'a die publicationis oistitafionis zsenti i 4 Młówidkai 
RSE w „siabodooq giaqs9 
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skićj został niedawno. biskupem, byli Mikołaj. Kurowski, 
władysławski (kujawski), i Albert Jastrzembski, poznański, 
biskupi; Jan z Tenczyna kasztelan krakowski; Jan Tar- 
nowski, sandomirski, Jakób z Koniecpola, sieradzki, Jan 
Ligęza, łęczycki, Sędziwoj, kaliski, Macićj, gniewkowski 
i Krzesław, brzeski, wojewodowie; Piotr Kmita, lubelski, 
Krystyan z Koziegłowy, sandecki, Imramus, zawichostski, 
kasztelanowie i Klemens z Moskorzowa, podkanelerzy ko- 
ronny. Zaraz więc Mikołaj z Kurowa, kanclerz koronny, 
biskup włocławski począł czytać głośno w języku łaciń- 
skim przez: Mikołaja z ' Sandomierza napisany przywilej 
założenia akademii. Po przeczytaniu , ten przywilej, z wi- 
szącą pieczęcią, (na którćj prócz innych jest jeszcze herb 
andegawski) podkanclerzy wręczył, rektorowi, który go 
przyjął na klęczkach. - Poczćm wstąpiwszy mna katedrę 
Piotr Wysz, niedawno professor prawa w akademii kazi- 
mierzowskićj, /od roku 1392. biskup krakowski, teraz na 
mocy. przywileju papiezkiego kanelerz. akademii , gwokzysł 
nauki pierwszą lekcyą prawa kanonicznego..« x ły: 
„Akademia krakowska, zwyczajem. wieków w których Organizacya 
była założoną, miała urządzenie. zupełnie duchowne, /za- ję 0 "eg 
konne, którego 'się niestety, z szkodą. kraju, uporczywie 
| aż dó czasów kommissyi edukacyjnej trzymała. „Na wzór 
| swoich matek, akademii. „paryskićj , 1» pragskićj „dzieliła się 
| z. początku na kilka kollegiów,. to. jest, na większe, mniej- 
||| 826, prawrie. ionowe, z. których dwa ostatnie połączyły się 
z czasem z.kollegium „mniejszćm. - Inny podział. ; akademii 
był ma fakultety; tych od. samego początku było: cztery, 
to jest. teologiczny, prawny, medyczny i filozoficzny... Od- 
łożywszy opis, akademii krakowskićj do osobnego: rozdziału 
w tomie dragim, rozwiodę się, tu. nieco nad trybem da- 
wania nauk. w tym instytacie w 15. i 16. wieku, nad jego 
wpływem na oświatę narodową, paweżicję nad 67 Pozć L 
wadami jego. ti włna ufib3%7, 96.200739 | terz 
« woli słu porządnego zwoka wykładu. nauk 
pe safęd: | prycódoch O: 
Sdobno i s umo jiwum akademickie, uywane i 
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niszezonej częstemi późarami vi| niedbałstwem;«dóstatecznych 
materyałów. / do! skreślenia: takowego obrazu. 1-7 arywko- 
wyth owięc '%wotójimierze "wiadomości; jakie nah w szacot 
wńych.dziełach swoich Putanowicz, Sołtykówicz; Muczko: 
wski,: Wiszniewski /j inni podali4 szastanowię "się - nasam. 
przód pokrótce! nid stanem ńauko w'szkole głównćj narodu 
ndszegó iwtćj. epóce;' przebiegając ' je częścią fakultetami, 
j częścią: tóż w oogólności:101-01/. s zfogslżl 1 siwraastyj ses 
Fakultet teolo- (peGłównym "i" najlepiój "aposażonym fakultetem był teo- 
7. łogieżny: Z) początku! *składał się: tylko 24 professorów, 
późnićj”z dziesięciu, w roku '1422. już z jedenastu; a Wwro- 
ku' 1536.12 dwunastu. Wykładano” w nim pismo "święte | 
obojga: przymierza i Ziber* sententtarum" Piotra Lombarda: | 
kurs trwał -lat dwa?" ale chtący się uczyć teologii, musiał 
słuchać wpierw'"przez lat "pięć nat wyzwolonych; to 
jest, grammatyki, loiki'i filozofii'w wydziale filozoficznym. 
W początkach szesnastego wiekit przybyław tym wydziale 
natka języka hebrajskiego; i-Jan' Kampensis' wykładał 'i 
! tłumaczył na język łaciński psalmy Dawida: ue LAUGU 
jet władydiawi: Rodan ob poopwiójć Kimikiókca W. 
iskra - OWładysława Jagiełły: składał 'się ź ośmiu: professorów, 
tójęsti dócretorum '(Gracyana); decretalium" (Grzegorza 
IX.); elementinarum ,'€odicis', tńfortiati| wolaminis, ae 
,  dligóstorum weleris et nodi: „Gdy żaś pomnażało się stu- 
ditńme —> mówi Putanowićz. -1 ią owiek' półerowniejszy na- 
stępowały: przekształceni zostali pómienieni profesorowie i 
jek "naiki. tak pierwszy pył <Zeczor' tus; drugi 
legtór deóretorum:; tezeci lećtór: ćw 'antiquis juribić, czwiar- 
ty! lector im"novis jurtbusi: Ody środka tedy piętnastego 
wiekii byłow:tym fakoltecie czterech" tylko professorów. 
Na” póeżątku "szesnastego wiekąl przybył - professor "piąty, 
to: jest "professór „prawa! rzymskiego: "którym był: 'sła- 
wńysRófżiwśśi olosżo1sa , gurobosna” qisibtż sn totężcrwe 
Fakultet medy-  Fakultet medyczny według przywileju Kazimierża'W, 
czny. 5 - sado dry 6 zę j otesgóiwiv.kidgl zj tepóktikadko 
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dycynie.” Chcący: je "pozyskać: "m" się udawać'ńa uni- 
wersytety: włoskie: Wykładano na' nim” z medycyny teo- 
rycznćj (1536. r.) : Prima //en (rozdział) prami' Canonis 
prinezpis' Avicenne; * Tegni Claudii" Galent tibrt "tres; 
Aphorismt' Hypocratit; particulę septem) z medycyny 
praktycznij: /Quarta) fem primi; Cańonis Aviceńnó;' Pri 
ma fen' quartit" Canonis,. que est "de. febribus. . Novtls 
tractatus Rasis ad. Regem Almansorem. Dosyć "porządny 
kurs ten medycyny'trwał lat -eztery.| 5% 60% sdeingo 
-"oFakultet filozoficzny według przywileju: (Ksióespżi Fakultet filozo- 
Wielkiego miał z początku jednego tylko professora. Później p = 
liczba ich znacznie się powiększyła i dzielili śi na dwie 
klassy ,'tó jest, na kollegiatów (collegiatos) i. zewrietr nych 
(extraneos). Pierwsi dzielili się swe Aki, collegae najo- 
„ których więcćj być niemogło jak ośmiu; i na dor gae 
zdał sejd Du an «e hę s dziekli się 4 
togati 4 reveróni i "ma 1197 gis 7 W ZA yli jyło 
sześć „publiczny. ch. kloryi: „o ci Ko 
Maronis, ; Galeni, . Ptolomaci, Platonis, . W. których: 'professo- 
rowie na. przemian; eo godzina od-6tćj. 'zrana -do" 10tćj a 
od: Kwszćj. z połudńia aż do'6tćj. w wieczór różne / traktaty 
z ką Rorenti i natk wyżwólo czy ZA 
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szkół katedralnych, miejskich i parochialnych,: tak dawnych, 
jakotćż: do nowych, pod nazwiskami kolonii akademickich 
w różnych miejscach, np. w Pułtusku, Lwowie, Płocku, 
Warszawie i t« p. w tćj epoce powstających. Powierzano 
im także wychowanie prywatne synów. królów i magna- 
tów. !) "Tysiące młodzieży. krajowćj, (koronnćj i litewskićj), 
sląskićj , morawskićj, węgierskićj, a nawet szwedzkićj, duń- 
skićj i niemieckićj cisnęło się do nićj, jakó do jedynego 
ogniska oświaty na północy. Ona młodzież z klasyczną 
literaturą Rzymian, 2) a późnićj nieco i Greków, z mate- 
matyką i innemi. użytecznemi naukami bliżój zapoznawać 
zaczęła, Ona kulturę miast naszych silnie dzwigała: ilażto 
Lwowczyków , Poznańczyków, Bieczanów,, Mośjntiezzwóh 





1). tak np. Winecnty Kot z Doha; professor zkademii ||004 
kowękićj był nauczycielem synów Władysława Jagiełły, Włady- 
sława Warneńczyka i Kazimierza Jagiellończyka, a Jan Wels z Po- 
znania, także professor akademii, nauczycielem synów młodszych 
Kazimierza Jagiellończyka , po naszym sławnym historyku Długoszu. 

*2) 7 literaturą rżymską óbznajmiały już naród, jakem wyżej 
powikddat | — szkoły. miejskie i katedralne przed założeniem aka- 
demii. W. samej. też akademii zaraz po jćj otworzeniu, czytano 
już niektórych klassyków łacińskich... Wszakże zamiłowanie nauk 
filologicznych zaszczepił w niej szezególnićj sławny Grzegorz z Sa- 
noka. Kallimach , biograf Jego mówi: „On najpierwszy z brudu i 
nieczystości, jakiemi nowi.  grammatycy umysł młodzieży skalali 
zacząwszy ocierać , ozdobę i świetność” dawnego języka (łacińskiego) 
do Krakowa wprowadził. « Lecz podług wrodzonćj skłonności reto- 
ryka i poetyka, szczególnićj „go całego zajmowały.« I. niżej: »Nowe 
podziwienie wszystkich ściągnął ną siebie Grzegorz, zaczął albowiem 
księgi „pasterskie Wizgiliusza uceolica) publicznie wykładać, któ- 
rychto ksiąg imię, równie i: i ich autor (tu się Kallimach myli), 
aż do ówego czasu w tym k aja nieznajomemi były. "Ta więc i no- 
wość rzeczy gromadziła ludzi do słuchania go tak jednomyślnie, iż 
niebyło nikogo ze znających nauki, ktoby do szkoły j jego niechodził. 
Wszyscy uczeni jednym głosem to, powtarzali, iż, im, zajaśniało 

za którego przewodnictwem na prawdziwą drogę 
będą mo li, kiedy wprzód w bezdroża błędć ów. „zapu- 
Wyęgdzij pzychodkiło się ze. oaz ucząc się a > 
AŚ Z: prać swoich agp, pa ykowicz, stron j 
215. i 216, [se fr'ób (NH, LED ada Bi 7 ddngef 7 4, 
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Kadóiówog  Kościańczyków, Łowiczan, abiejelitręz koni, | 
Nzamotulczyków it. ip. nauki w 'nićj odbierałol 5 daj 7 w: 
(Polce Ale ;zi drugićj. strony akademia w samych. 'zaraz póź Wady akademii. 
czątkachypod: kanelertstwem biskupa krakowskiego; pod 
sterem i. niemal 'całkiemoowy ręku duchowieństwa; stała. -się 

instytutem. wyłącznie prawie. duchótwnćm; mającym bardzićj 

na eelu interes hierarchii, królestwo niebieskie," niż: dobro 

kraju.. Teologiaii filozofia stholastyczna Tomistów i Duns Scholastyczność 
Skota, !) dysputy, brednie: astrólogiczne » zajmówały. j ją " "i panuje. 
ah ri VI (7 eq LL Aoo ban WYSJST OF | 

-tob) *Tomiści panowali w akademii (0d dawna; Drums Skóta wpro - 

waidzał /do nićj na: początki..16g0. wieku Jan z Stobnicy. Jeszcze 

w jak wieku yw sy Bog a w] ieologii. przy. akad. 
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Nauki użytecz- nadewszystko; ińne, nauki; : 'niezbędnie:dla kraju potrzebne, 
ne zaniedbane, iakoto prawo„'nawet kanonicźne 1). qi „medycyna były cał 
b 4 kiem zaniedbane. :- Młodzież « krajowa: chcąc zyskać stopień 
doktora medycyny; lub: wydoskonalić sięw nauce prawa, 
musiała w'całćj tćj epoce nidawać się ma akademie wło- 
skie, mianowicie zaś do: Padwy, Bononiii Rzymu. 'W ogól- 
i ności: tóż młodzież: ta: opuszczając +akademią: krakowską, 
-.-»nieuważała nauk! swoich za ukończone; ślę na dilsze dó- 
-* skonalenie:/się w nich - udawała” się na istnące! jdż w 15. 
116. wieku akademie w Lipsku, *) Witemberdze, Pradze, 
_ Paryżu iuwłoskie,. poczytując akademią krakowską za zdol- 
ną tylko; że! użyję: tegó: wyrażenia, do | otwórzenia jedy- 
nie przysionka do przybytku i nauki w istocie tóż co tyle | 
ko mamy w tćj epóce Znamienitszego w nauce, 'dóńczałó | 
się na uhiwersyt etach wło: c nie ieckich , -frańuskich, 


Grzegórz, z- ę Siłóki a, Długosz, „ópepyk "naj. innych 
zasłynęli dopiero po. powrocie z, zagranicy. „Z ludzi, ;któ- 
rzy na, samój. akademii "kr wskićj poprzestali , mało : 8 
ry odznaczył: się "Wyższą / nauką:* I inaczć (wyć niettgio mogłó 
bo jak uczot Week dni wci „ »sżkółi, PM M 

1551. Ę o r38 i 
r eń al k tana awid A się, śl sóh U) dzić, por 


zić. i +UEG SA o wan 
9 3 te 5 M ludzi ięydie Tozpierać SIĘ R$ TO. pad gn 

wydawać „ludzi;, „gieniusz ; nawet / wtrącony w. | remi 
koło;: przełamać: go. i skruszyć: nie zdółał.: "Kopernik wy- 
stąpił z tćj kolei, 'ale w matematyce tylko; w nauce, *na 
| Pa MŁ filozofia -żadneg "Aepływa xie <niała 
SYF Wo „1MWADGRĘ 10248101 szośccł 46 fWYNNMZOLOW=G AHGON A 
pt sosie, ols e | Soo we Hdigwio 

ka, e, „inaczej „. jeno „powszec U Śr sie 
dzielność niebieska, lub b to ang areał ne ciepło, abo skry- 
250. „nie jest na to, dostateczna, „aby Bie miała, SAMA, 2 siebie no 
dzielać i jednemu środkowi. przywięzywać ,.aleraczćj podział i 
przystósowanie ma ma „od, bliskich PrZYCZYN=|>" powa 6, rarordab 
-1ra?)uKatedra prawa tego" kwitnęła: najbardzićj na / początku 16go, 
wieku, "gdy ją zajmował, Grzegorz 2, Stamotukio 00. śszpiabówie 
2) Liban* rzadkie dziś bardzo dzietko 0 miżyce: De Misicae 
laudibis „ało; wydac, w rikośić 540. roku dedykował: Ta- 
genuo adolescenti Joanni' „iń e atedc. 
nia yet bose opera opera naratltt? jlsśat — „iarętdoh toe 





%« P 





————— m A 


| i mieć nie: mogła. * Wsżystkie. inne nauki wykładane w u- 
niwersytecić krakowskim ,* ujęte już były w zachodniej 
Kuropie'w' pewne żelazne ramki, z których wydobyć je 
nie - godziło się. «Prawnik nie wybiegał myślą za kanony i /e- 
ges Tmperiales, prawem. krajowóm wcale 'się nie zajmo- 
wał, = Teolog nie zaglądając do Pisma Św: czytał tylko 
libros: sententiarum: Piotra Lombarda i Summę Św. Do- 
masza zAkwinu.  Nawet'' lekarz najwięcćj obserwacyi —. 
i doświadczenia potrzebujący, trzymał się. poły: Galena, 
- a/filozof Arystotelesa, którego ze złych tylko znając tłó- 
maczeń, jednakże za nieomylną poczytywano wyroeznia. 
Za najuczeńszego uchodził, *kto' z tych ksiąg najwięcćj po- 
wiedzieć umiał i/o0 tem: w szerokich: słowach rozwodzić 
się potrafił, nie wchodząc bynajninićj w myśl wewnętrz- 
ną, ani szukając zasad'i podwalin« + «0 0 " 
„4, W akademii krakowskićj , jako w instytucie zupełnie Wydział teolo 
duchoyrnym !) którego: katedry: teologiczne najlepiej były 5-75 *ieie. 





> A)-Akademia była tak dalece instytutem duchownym, że Do- 
minikanów”: krakowskich przyjęła r. 1450. do uczestnictwa praw 
swoich, Warunki zapisywania w album akademickiem były nastę- 
pujące: '1) Złożenie przysięgi: przed rektorem akademii. (2) Aby 
każdy Dóminikan krakowski: chcący być: promowanym , prosił aka- 
demii o inkorporacyą , pod nieważnością w kraja, otrzymanćj gdzie- 
indzićj promocyi: Sołtykowicz strona 56. cu $iuj Yigieotgi odeild t 

| -»De: tego stopnia była instytutem: duchownym, że synod piotr- 
kowski 'Gamrata z r. 1542. zalęcił,; aby uczniowie jćj nienosili się 
po świecki, ale' po duchownenu: »Curetque archiepiscopi et epi- 
scopi ; eórumque | in spiritualibus wicatii ; « omnes scholas. reformare 
diligenter., praesertim universitatem studii ćraeoviensis velut matrem 
abo ię oriakda. 6 GH odc „ać moribus et disciplina et ut 


dćinceps in westibus secularibus et laicalibus non. ineedant,. sed 
gerant habitum dectentem; selericalem.« + ż Ya YB "T NL r > ANI TWEN r 
*'s Do tego stopnia: była instytutem duchownym, że w nićj na- 
wet wydział lekarski zależał” od teologicznego. Ustawy wydziału 
lekarskiego , w roku. 1433: spisane , przepisują „aby lekarz ,. nim 
sstąpi do leczenia chorego , napomniał go, iżby wprzód: leczył 
et.adstriete precipimus omnibus 
raeticantibus , eorum eonscien- 










duszę niż. 


ciało: »Statuimus etiam 
et: i | I 48 | „4 » 





52 
uposażone teologia 'ze wszystkich ńauk. najbardzićj. kwi- 
tnęła i miała zi mauki tćj"taką wziętość w Kuropie, że 
profęssorowie jej. księża; jeździli na sobory konstancyeński 
i bazylejski i w uchwałach ich: mieli: udział znaczny; że 
papieże "rady deh zasięgali. /, Wydział ten dostarczał kra- 
jowi: biskupów i areybiskapów. tak: z: grona: profćssorów, 
jako ivuczniów, ale tóż: zarazem zapełniał i mury* klasztor- 


Odrywa mło- ne; Qdrywająe tysiące rąkii głów od usługsktóju: I tak; 
dzież_od_usłus kjędy Jan Kapistran' przybył do: Polski. (1453.)'i klasztory 


kraju. 


swój. reguły. w tym: kraju zakładać począł, profeśsorówie 
i uczniowie ' akademii: krakowskićj zaladnili wnet, klasztory 
nowego zakonu, *) 'zapełniając. już dawnićj sińnych: zako: 
nów, jakoto: Franciszkanów, Dominikanów, QOystersów.; Mie- 
chowitów, Kanoników lateraneńskich i fr imnych.. |ilszioq 91 


Wiek XVI. nie Wiek szesnasty nie zastał w depszym stanie nauk 


zmienią akade- 
EA mii | 


w uniwersytecie krakowskim.  Jak'w poprzedzającym gł 


i snowała: w nim filozofia schólastyczna pwn 3) Na- 





móm et indicant, quod primo de remedio provideat sśjiśitośki , 

demum' manus' suas prebeat adjutrices.< Rócznik: „wydziału: pa 
skiego Tom d:' 'pag.- 56. MWUls w" GIG t ins PATCOE: tj „A - 
€'2 1)-Długosz pod sokiódy 1458, Pruszcz, Forteca Monarchów kle 
skich. -Sołtykowicz 'pagy', 212. mówi o tóm: "To tylko do! naszej 
rzeczy należy; 'iż gdy ten sławiański apostoł (Jan'Kapistrin) przeż 
9 blisko mini już na. wielkim rynku miasta w lecie; już w ko- 
ściele Panny Maryi . zimową! porą: wymownie 4 gorliwie. nańczał, 
w łacińskim języku każąc, do takićj pogardy świata przywiódł, iż 
stą przeszło osób: podług, 'Miechowity: i'Dłagosza, a 130 podług Skargi 
z . professorów; młodych akademików , studentów i księży:świeckich 
do: zakonu”  franciszkańskiego ieścistejśzój "reguły "się - przeniosło. * 
| Rzecz uwagi godna. ora dowodzącao jak duchóm zakonnym cała 
akademia przejętą była, że! nie tylko: wydział: 'teologiczny ; ale 


nawet inne, np. prawny, lekarski; dostarczały klasztorom mnichów. 


Tak np: autór głośnego! w swoim czasie dzieła: Opiscułum de arte 
memórativa.' Oracovie *1504,*1mówio w przedmowie między i innemie 
»„Seiverant' nomalli, quia etiam. publice resumpsi: tn eollegio. juri- 


śćtarum antequam | ingresstus"-fueram .„ ordinćm Sancti: Francisci de 


binarne yn lita ua anim -Dadiainó 4147846 Sic: oykub 
-11B)rAstrologia akademii |krakowskićj zastósowaną była wtym 
wieku uiGueTRa medycyny: Sławny | w tym: czasie professor 


” 
EJ 
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próźno' usiłował go wznieść osławny' kinderz Piotr "Tomi- 
cki, 1) sprowadzając//do' niego: ludzi uczonych; zakładając 
nowe AL ri 1 on New: Gd) kształ- 
jej tetyinikią lekarskim Gatki iu Bawtęśa tj cd; „Cenlilo- 
quium de, „mędicis et. infirmis deęerptum ex penetralibus astrologiae 
cuivis medico Gy cum. netessarium , tum , utile= wydanem 
w Krakowie 15: in 'Bvo.. „utrzymuje w rzedmowie do Wojci iecha 
Gastołda, Wojewody. wileńskiego : » 66 id dixerihi" nam. płarinii 
atilitatis 4c' verać łaudis iłli medici prómeruere ; qui penetralia et 
infima astrologiae: attigere. Medicos  enim.'e 'signis supernis, cifiuś 
consulerę aegrotis/ quis dubitet ? nam. stultum est. „agere medicum 
et absque astrorum, |praescripto | mederi, ćt tam est alienus a me- 
dicina, „gad astrołógiae i ignarus est, quam vivus homo a mortuo.« — 
w samóm zaś dziełku takie daje zdanie o lekarzach: »Bonus me- 
diens. erit ille in cujus natiyitate Mars et Venus fuerint corpóraliter 
vel aliquo benivolo: aspectu cónjuncti, ' Similiter Venus et'Mercu- 
rius.;  Perfectus autem medicus erit ille in; Gujas; nativitate- Mars. et 
Venus juncti fuerint in sexta.« — Szymon z Łowicza wykładał me- 
dycynę na akademii krakowskićj” w pierwszej połowie 1 16. wieku. 
Ilużto uczniów. oich' niezaraził  zabobonami Giri on, „go „taka 
miał w; iętość w narodzie znauk! 
qó 4h omieki będąc jeszcze archidyakónem krakowskini miśł s0- 
bię' póleconiem przez synod! Piotrkowski 1510. roku rozpoznać stan 
nauk w akademii: krakowskiej, »Item. Venerabiles domini Petrus 
Tomicki archidiaconus eracoviensis et, Sigismundus. Targowicki: cu- 
stos sandomiriensis cum Rever. d. Episcopo cracov. _caneellario uni- 
versitatis omnes defectus ejusdem universitatis, quo ad studium si 
tisunt rśvideańt. « 6zy kommiśsya* ta' wprowadziła jedli zus zed 
M organizacyj 'akademii 4 „wykładzie 'mauk, nie wiadomo mi. © 
dy 'kanelerzy akadeniii Piotr Poniskii ej więeśio się nią $> WE 
Oh założył katedrę 'jężyka hebrajskiego, -oddawszy ją uczońemu 
przechtżcie Lieonardowi, 4 później sprowadziwszy do 'nićj/ biegłego 
w tym Języka sę ina Campensiv.| Jego "staraniem Jerzy Liban 
Bajon erwszy język grecki w akademii. 0 nim też mówi 
wj Sani w ded dykacyi dzieła: Joannis de Sacrobosco 
haericum: „Bik otameń'affectu augustam uńiver- 
| JK Ano ptósequetiś. ejus ńegocia: apud sęgiach pózoww 
s: Any yz 0. ZAMUzE1, 212 y 
| tim; Samuel Maciejow skjoośjy kie wiele NE 
len i kks *©n' między innymi sprowadził do! ka- 
zyka g e 0, Piotra. ieynasa, / uczonego Włocha; a do 
4 hel skiego, kara, także Włocha. © © 0 
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cie: W” dawnym „duchu zakonnym nie cierpiącym: naje 
mniejszej sziiłany, najmniejszćj reformy, !) 314% ie (1. - 

"W.ciągu. panowania: Zygmuńta starego i! syna jego 
ZEESORiE. Augusta miała wprawdzie akademia krakowska 
w każdym niemal wydziale. kilka biegłych i prawdziwie 
uczonych professórów, jak np. Grzegorza | i Mateusza Sza- 
motulczyków , Piotra. Rojziusza, Szymona Maryckiego, Sta- 
nisława Grzebskiego, W ojciecha Nowikampiana, lekarza, 
i. kilku innych; ale. gmachu walącego „się, . zmorszałego, 
kilka, że tak. powiem, silnych podpór utrzymać już nie- 
mogło; należało go z gruntu odńowić zaprowadzeniem re- 
form, jakich ówczesna oświata w zachodnićj, Europie i i po- 
trzeby, kraju wymagały, „Ale, akademia, wciąż instytut 
duchowny „ niedbała 0. prawdziwą oświatę, nietroszczyła 
się o polepszenia i i reformy, jakie w wykładzie. nauk w uni- 
wersytetach niemieckich ; belgiiskich Ig . francuzkich, _refor- 
macya, szkoła prawna Kuj jacyusza, nówsża filozofa i 'sta- 


rożytna literatura WARSA zrządziły. 43% *Odepchnątwszy 


WUTrZJ 


od siebie nową pochodnię dt mówi uczony. „Wiszniewski — 

która. tak żywe. światło: na, zaciemnioną rzucała - Buropę. 
przestawała. być stolicą nauk na północy. i-przewodniczyć 
narodowćj oświacie. I odtąd tylko przestarzałe, pogardzone 
w koty nauki Arabistów PA filozofią e, pie- | 


AB 
-A 
i (WAMI 


A r tk np. gdy. A ją RAW Tomiekiego ea U. 
mii ii wykładać Język grecki ;. professorowie akademii poczytali, tę 
nowość za niebespieczną religii katolickićj i samemu sinstytutowi, i , 
tak Libanowi dokuezali, że. katedrę języka „greckiego opuścić. mu- 
siał. »Ab. academicis Collegis suis, graecae  litteraturae osoribus, 
variis contumeliis ,. probrisque laceratus , atque vexatus est.« „Ja 
notiana I. pag. 166. 7.. bężły +, EEE Hy shi, (SEADh febaf 4; 
"440 3: Te. nauki „Arabisśósz.. roskrzewili w akademii kakowskićj 
nadawszystko dwaj Slązacy , ludzie mający wielką wziętość u współ- 
czesnych z takich nauk, których — jak się Orzechowski trafnie 
wyraża — człowiek rozamny musiał. się w. dalszćm życiu. swojem 
odaczać. Tymi Slązakami byli Michał z Wrocławia i Jan Głogowczyk, 
obadwaj żyjący na schyłku 15. i na początku 16. wieku, Mam przed 
sobą dzieło ostatniego :. "Tractatas PrAtarlżnA in Judiciis Astro- 
rum de mutationibus. aeris«. wydane u „Unglera. 1514, napełnione 








| 8 —B 
lęgriując, Żadnego naprzód nieja „kroku; pozostała się © %** 

| 38 uropąsi. „Potwierdza, to, zdanie „autora historyi litera- Zdanie o Laado- 
tury. polskiej. „Jakób Górski *w przedmowie do dzieła: pg "ii Jakóba Gór- 


periodis, wydanego 1558. mówiąc: «Pierwszy bowiem zgi 
u nasz/ wiek, któryby. należało: była zaśadnemi: prawidłami 
| wymowy /przyozdobić,. „albośmy. 'stracili,: albo: ha takie ło- 
j żyli mauki, które: na nas więcćj pogardy niżeli zalety ścią: 
gnąć: jedynie były mogły. Padłem na takiocza$,%w'któż 
rym niepolerowność owa najsprośriiejsza panowała, "w któ» 
rym ćwiczenia jakieś ód ludzi i czasu idowcipu na złe 
używających (ułożone; | z wielką i młodzieży: do lepszych 
daleko nauk: sposobnćj i /całćj rzeczypospólitćj. szkódą, po 
szkołach brzmiały. , I' chociaż niektórzy: krzyczeć nieprze- 
stają, że ża wygnaniem | owych nauk kwiat akademii wy- 
więdnął, czyli. jednak; słuszne; są. ichonarzekania, jkaźdy to 
łatwiuteńko, osądzić może. -Natakie tedy natrafiwszy na- 
uki, era się, jak. to mówią; 0, kozią wełnę; najlepszy 
wiek i' do nabycia sztuki wymowy najzdatniejszy, zmar- 
| nowaliśmy. Daleko nierychlćj niżby było potrzeba, czę- 
| ścią doświadczeniem. pouczeni, częścią, od mistrzów naszych, 
którym się udało prędzćj z tego. „kału wydobyć;  prze- 
strzeżeni; porzuciliśmywreszcie owe natiki, które: uczyły 
pet nem udaliśmy: się' do tych, które Są | 
| 4 aalji niet *żaś Chćiwie pasi 








owieka. . dociany tk Or 54 
| SĄ r„PĘZeCIEŹ „AMY, „brzydkićm,o- 
| NPA by, „ani SA 2. niego, os oschnąć, 
| | zi taiani sę pić bez ciężki „pracy nie zdołał. «ji 
tdo ,(wagsbusrą Rożitw am valoie s(l= odiośsh, odlyż dyręwił «) 
jowoye rg iykańi9 (do d paotaww edo eaazyy iśmośbia olsiyb abo| 
R n bałapąn oai Asieologów „arab: SH Albu- 
"mazara fur i innych. [hitów vel iiuzobisdk 52 żomiaż todo I 


| 411) Sołtykowiczi, strona 310. i 311. „Sławny Orzechowski. nie 
R akadeniią krakowską gdy wr. 1549. w dziele: Fi- 
delis subdiłus tak/do Zygmunta „Augusta „przemawia : »Quare ad 
augendam sapientiae / famam, illd wehementer cónferre existimes, 
uti gymnasium : *eracoXiense, 'eoństituas; quod ita sane efficies ,' si 
hoe. istud  gyminasiam perpurgaveris: ment illis: in- 

kozic 





Smutny stan 
nauk w akadeca 


bad er] 
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'< Akademia zatopiona: w: filozofii scholastycznćj isżtologii 
$ śwolózi ascetycznćj i kontrawersyjnój, "rzuciła się teraz, jak 


*niegdyś"'za czasów Hussytów 1) do: szermierstwa piśmien: 


nego z! | różnowićfcami.' * Najlepsze jćj głowy, jak np. Grze: 

górz z” Szamotuł, 'Jakób| Górski; Benedykt Herbest;/ Woj: 
ciech Nowikampian, Stanisław Sokołowski i inni z szkodą 
prawdziwą nauki wdawali się w polemikę z heretykalni. 
Co więcćj; uczniów 'swoich podburzali przeciw różnowier= 
com, odrywając od nauk, ucząc swawoli i nierząduw Za: 
den 'wydział, nawet teologiczny, nie zajmował 'się' pracami 
uczonenmii, któreby mu w reszcie: Europy sławę” i szacu- 
nek. jednały, a krajowi prawdziwy pożytek -przynosiły. *) 
Gdy na uniwersytetach zagranicznych profeśsorowie 'teolo= 
gii wydawali ojców kościoła 'z* objaśnieniami, komentarze 
na 'całe i. części: Pisma: Świętego; profesorowie. filologzii 


klassyków: greckich i" łacińskich z poprawionym tekstern, 


Z: objaśnieniami; gdy” professorowie prawa zbogacali lite- 
raturę przepaią: zgłębianiem prawa arie „ŻE 


zk ASSR AH - vas fi i puby ye 17 pó JE 004 > "lu; ort] 
Głogóvitam item illum impurium, tide mierze wabi? aódikodiąń 
discuntur a tuis ; amoveris. 029: A PSRĄ 916 ZULU da rs014 


+14) Za: Gzasów (Hussytów zidięjywśi, „między 'mnymi przeciw 
tym sekciarzom : Andreas de: oaERBINA professor prawa, w, Akade- 
nij krakowskiej napisawszy icz super Mami Misse Ageia 
novos Bohemorum errores. 1425 (Janociana II , og 1 ) i Jan 
z Skapbitnierzd pierwszy. professor PAR Św. w kój szk: e głównej, 
2) Nauki matematyczne kwitnęły niby w akademii krakowskiej. 
Proszę. „mi  tymeżasem 'pokązać , sprócz dziełek małych Grzebskiego 
(z których tylko dziełko „De siclo« ma wartość prawdziwą) , aby 
jedno dzieło „matematyczne większćj wartości i objętności napisane 
w'tój epdce przez którego z prófessotów akademii? Niedbalstwó 
i obojętność akademii były w tćj mierze tak wielkie , że nawet dzieło 
swojego sławnego ucznia Mikołaja Kopernika dozwoliła wydruko- 
wać w Witemberdze (De lateribus 'et angulis trianguloram) u Jana 


Lufta, 1542: Wydawcą był Jan Regiusz. "Niemógłże nim r 


który z professórów akademii jagiellońskićj:P: jak'w r. 1495. Brudze 

wski był wydawcą mistępująwógół dudek kilkadziestątskartczłów 
żonego: Commentaria' „utilissima* in theoricjs 'planetarum. '4to. kart 
38. Druk ' -medyólański . z api 11495. '*Jestto' lichy »kommentarz ina 
dzieło sGoóriusza Purbacyuszi. „ sqfóbwąń0 „zsłió” omija *urpsutrieiim 
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wie akademii: krakowskićj kłócili się 6 drobiazgi o' okre. 
sach t wydawali liche książki” szkólne; kalendarze; prd- 
gnostyki, strasząc zabobonnych kometami;_ utrzymując 

w., uczniach, wciąż, ducha. zakonnego. *), —. Wzgardzona 
ip aiackóĘĆi bosle RIAŁYWO agżnyw ob vdozo samwsq tz%o6mx 


1. są a rg 


MUS a Duch CE Żig 0 Hry ah tę nie tedob; łęż lężność i aayjją a on- 





11 iż MMIERMOfO" ZUPIĘT BLA 


Li REJ 

sh ii „łan myśląło „pokili kilkakroć „last ut ten zre ista ynody 
pro meyona ne z zawierają m óstwo w „tój mierze ue w wał. I tak p BR: 
166715 SIE mód łe ck 441 +. 9 4. 23. z > tą Qu «1LI4] hw m ve 
kort: ZY Ki Ta A [ti Ws5ń fg ORiEWa; Me” zUIQi m uniy Z 
uć nało ralis_x 1 ił: tissima $ in (0 Hee Ropa 

A poż ovas e SWE 'toleran las ratci fabia les, pro- 
Mórać pnia ad liquo s. „gradus „insolitas tas Gra HER in ipsa 
hać nostra t pestate e AB nporum im Bacrasęse 
videtir, « 'eum kadgoś dedecore « et SĄ, PEN p placuit. synodo, 


, Ziza! 


ut reverendissimi i in „Christo atres om ni, Arc iepiscopus Kia 
się, et cracoviensis_ ać premisliensis. fp iseopi . „moderni , rat an 
desećndentes, SPRA faciant, " „ył pł ie ZPORDM ci ad d hoc 


tey sika „20 epti YI pa p 
habiti, je EJ mnesque ill do Stud 


Pori: eptias in R 15 natas zł aż pg k (iż 
ciantque in omnibus ita bonam* reformatio onem LC ola, ipsa p 
stinae claritudini restituatur, et scholares j PA CZEC 


ak 5 
excogitatis et *supervataneis' impensis circa prómótiońes stds. Ft 
praesertim ; "ut ordinatió /fieret nova, ad: eollegiaturas 'et' lectóreś 
talis;, quae in'eruditione faceret eonditionem 'meliórem.« 10011 1 
4 Zamierzana atoli reforma ta akademii jagiellońskićj nie stlusjał 
przyiść do skótku ; "gdyż 'na późniejszych *synodach' prówincyonał: 
nych częsta jeszcze była 0 nićj' wzmiańka. "Np. synod piotrkowski 
Gamrata z:r. 1542, mówi: »Pró refórmando universitate cratovieńsi 
matre nostra et proventibas lectórumy augendis et aliunde vocatidis, 
legistae et 'duobus literarum humaniorum' professóribus;Reveren- 
dissinius Archiepiscópus' gnesnensis inhaerendo deliberationi" in 'pro- 
xime'praeterita synodo” facta, promisit in hać sacra synodo”se da: 
taram centum dutatos auri in ano , ratione Reclesiać gneśnensis, 


ratione vero fBeclesiae' eraćoviensis zwtłiilłąwwe ?eewhóuw zin: auro ducd- 


toś, - Cujaviensis' centum 'fłortnós in mońeta per mediam 'sexagenam 
et płocensis similiter /etiam centam. '* Posnaiiensis: ś itentum 


per pet mola wały, «ex decreto''et' ordinatione's „Rev. 


Domini Posńaniensis : et! reliquorum Dominorum 'Episcoporuńt muii- 
„clis eónśentientibus, odare et osólvere udebebuntecjom 5095, obma 
"synod" łowickioż r: 1558 »decrevit -diligenter 
im saehił Majestate regia in*proximo | conventu warszo= 







OCZ: vs) »0d5 „wide 
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Zarzuty czynio- też od. narodu akademia przyjkońcu 'pahowania Zygmuńta 
ne akademii. Augusta musiała znosić: zarzuty: jże nie posiadała w gro- 
sjuarzedu—usionoj * d” maodod GS "pizeTfz: | obrone 

GU osgywwcd nareszcie LCCN, iźiąkicgo „osią wy- 

pen ij doc rad do zreformowania akademii i postanowił po- 


a vero ceracoviensis cum. 
KM MEDYCA > PoAI =Bchol: 41 aż gi za: NZEN SĄ sty rod „w iw 
que muł 





sił aber. e et „magię + © v4 ż 
s (oz na dig ga „Apsius. d ifandaki RE zeraadlieja 
ow AU TNITLFEL, 43 4931W$X 90 uk 
ni "Arch iepiscopus et e i OPR. „kóz, totius. ssj . age 
professóribuś” ilius_stip endiur ucćndo in effectum i quo sa gui 
antea in. ak ti 


Ryn i <A8bó Dom ini 1542. era wu co onstitutum 


I. i2fi0 Pa - GE weta oś, 19 46 
ultro susce adniisia gi) 1 EB za pziL Ę a a „ Praesens am, m 
etiam in „POS terum: W empus po stućrunt; | ut „quo tannis 
festo Sancti Mar artini, in MR to 4 „A! roximo i i ius festo,. deni 
DOMYZŻ | dA cf a IU TK i 
et conservent Reverend ŚS simi Do mini Arehiep scopuis gnesnensis | et 
episcop: us *erącov ojj cen ntenos aureós hung aricos „siną uli. : uja- 


viensis v€ is ve o: "RC ensi is, post Ria atquć OSA, centenos flo- 
101 )E k / 02 gt , 

i SQ (i 4 

renos, ara a at gros: 05 „computa tan od ą: ulmensis. „oc to. 


ei 11 5 
renog, premisle s. tofidem 1 ) MA eariensis EIN et, chelmenii sin- 


-11 F24 0808 0 SR i 

guli qiadriginia reno Oj "zsrklatbe fo „mise iaibn fire SRÓĄ. 
1. ste autem isthaec extraordinaria stipendiorum 'accessić . juste et 
cum, fructu studiorum. distribuatur, Sacta Synodus Reverendissimo 
D. Episcopo., Cracoviensi „ad: quem tanquam: caneellarium universi- 
tatis loci. illins 'eura potentissimum pertinet,„ adjunxit: quatuor illius 
reformatores,; viroś prudentes: et graves, Reverendos DD. Stanisiaum 
Krasinski: 'archidiaconitm ,. -Martinum lzdbinski de. Rusiec: scholasti- 
cum « eracovienses „. Cristinum Drozdowski , »arehidiaconum et+Jaco- 
bum. Gorski, /canonieum płocensem. juris. canoniei in eadem schola 
profesorem... Quorum, „munus erit,' saepius ac diligentius scholam 
ipsam: „visitare. 4d professorumque ingenia, , eruditionem ,. diligentiam 
et fructum in docendo., attentius considerare ,. „ae inter €05; pro .cu- 
jusque' merito atque dignitate, eam ipsam pecuniam quotannis juste 
distribuere; ignavis_ et inertibus €t qui paryum vel nullum docendo 
faciunt / fructum,- si. qui tales reperti' fuerint, „ab, ea ea penitus' exclu- 
sis. Eis em _etiam DD. reformatoribus "sacra syńodus „dedit pote- 
statem | rmandi: et. quantum fieri potest., in meliorem statum re- 
digendi „tam. in. dócendo dectionibusque atque -eorum ordinę institu- 
endo, atque mutando, quam sin wita, atque „moribus: scholarium 
ac professotum corrigendis, praecipue vero providendo , ut in dicta 
schola 'sacrae seripturae lectio' ad catholicae fides- defensionem : et 
incrementum ,'śacraeque doctiihae conservationem et propagationem, 
—"”, ete.« Czy PEREZ 


= 


nie; professorów swoich tak mczonych ludzi;'jakimi się z4- 
szezycały uniwersytety włoskie; | hiszpańskie, francuskie 
i niemieckie; <że-w: młodzież swoję: nie: włewała miłości 
póżsądko: i pokoju. i Jakób. Górski, po 'kilkakroć rektor a 
emii, zbija: wprawdzie wymownie: te: zabzuty;: a miano= 
wicie co do złych obyczajów i burzliwości uczniów: skła- 
da winę na początkowe: wychowanie młodzieży, na szkoły 
trywialne, na rodziców.  » Albowiem! mówi między Jakób Górski 
ihnemi -—— skażónćj i; całkićm: źniweczonćj: karności, którćj "==" 
od nas: wymagają, 'ie jest przyczyną: akademia ,' ale owi 
którzy, wszelkie sposoby "uczciwego 'i-skromnego ' pożycia 
niespokojnym. umysłem *swoim, ' Góżetśni nowych nauk 
i rzeczy, psują; "którzy: prawa ojczyste, ustawy pokoju, 
owe «stróże spokojności: i bogobójności przodków; obalili; 
którzy: nietylko natki; kościelne: burzliwemi prawami: swe- 
mi: mięszają, ale: mawet! iz wszelkićj władzy i rządów kró- 
-_ lewskich (szydzą, takowe odrzucają: i nogami „depćą ; któż 
rzy ńikomu, tylko jedynie swćj swoli' są posłuszni. Po- 
| mięszaliście wszystko +++ mówi dałój: — zaeni. mężowie. 
| Nie masz”żadnego stanu;* żadnćj płci, któraby się: z*swo- 


| 59 


ich obowiązków; z swoich praw i karności nie wyłamała. 
Młodzież wasza „ dzieci |wasze; nie u nas uczą” się występ 
ków; ale 'wyssawszy: jes od was z mlekiem do nas przy* 
noszą. Synów: tych uczyiny, "którzy: z siebie powagę mó 
" narszą zrzucają, którzy prawa i karność po przodkach 0- 
dziedziczoną. obalili. „Skorupa ta; którą mamy pomalować 
zachowuje zapach, którym się: w: domu riapóiła | 
krewnych, , domowiiików ;'śni się śwała 
; okadzaniem ód aszych, 4 ję idząc 
eny Zł dd da nk e 
mi, „poczytując je + „nieżyteczne, £ 4 
ie; swawolę. ojców, zuchwalstwo, rozwią 
M e | PRZE «rf - GEE pa =, MII side ni „(5 wot o a z-rrh 
DM biur si R. „ Y40 45182 36 du MMiowz dar. sGGiIWOĄ v/ YNOCEZĄSIA 
ri | zy; a srs żę i tut si; kinie wielay 
a skał, . gdyż synodowi nie 1 chodziło o podn iesie- 
ademii jak raczćj o sposób: ad. praesludendam ei 


I PR HL. siggąteobsiń 19 5, Koś 9033 w. ssbnje rt" e 5h 
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złość i 'wzgardę "nauk /pochwala i/ niemi »się' przejmuje: 
Nie 'masż ważniejszego! przykładu, jak ojczysty i domowy. 
Miejcie sami poszanowanie dla'praw; rzućcie siętdo' nauk, 
bądźcić. miłośnikami pokóju; zgody. i spokojności” publi: 
cznćj,. przywróćcie świątynie i zburzoną religią, a z ła 
twością /źwrócimy; dżieci wasze 'do' obowiązków, których 
po has 'wymagacie! i nie: cj gf wazy trek 


00 dodał u nasrna nace i karności. « ArOSNhOT GAM „ally 


"sio do zarzutu, że Skkdwiiók nie. ofi tak wcżinnih 
professorów. jak zagraniczne, tak bróni akademią: »€o do 
nauki,, którą +w'mas tak potępiacie; wynosząc j ja pod nie- 
biosy w nauczycielach innych akademii, łatwą jest rzeczą 
odpówiedzieć; i; okazać; jak miesłusznie w: tej mierze ak a- 
demia' jest. potępianą. «Dla czegożi udzie! owi są uezoncy- 
mi?. czemu,w hauczaniu tak się współubiegają?-/ Dla cz-e- 
go naukę wskróś 'zgłębiają, przenikając najskrytsze jej taj- 
niki? : „Cóż jest. „przyczyną tćj podziwienia 'godnćj żarliwo- 
ści? Oto: znamienite: nagrody, gotowe zaszczyty: '» Posza: 
nowanie: jest żywiołem: nauki; sławą zapalamy "się |'do-za- 
miłowania nauk. '/ Gdzie są Mecenasi, nie: zbywa*na Mać 
ronach: , Wyznaczcie. ńagrody godne nauki. I Wzynosidie 
Po. aiebiosy naukę: Włochów, - Francuzów, Hiszpanów 

ych: „natodów; |chcecie: równać | ich uczoność 'ż: naszą; 
zaówogjeiiżi także nagrody, będzie równi nauka, usilność:« ) 


-e-slonibomnążią don mb 1 owesiq qaTÓG „giEMKIE Kef 
logia D. Jatobi Górscii, rysa Acaadkiła(óaEówEaiE | ść 
unciandis novis magistris dicta Anno Domini MDLXXXI 
ensis, Martii., | Una. cum, Pataenesi ad! profóssores sacz 
iż zy) Poypoytne Pig Ak każ Anno D 
e.się, IL. —, Dedykaya Saniawowi, Kay 


kowskiemu, przez wydawcę, yk SA azarza ADUSZÓWS 

o Podbił (jak Górski brońi akademią co' 46 zarżuń olus 
jej wczniówy Sebastyan Petrycy. »Skatzą się zwi anija 
Arystótelesowćj, na stronie 119. — na akademią krakowską, że 
niemoże w powinnościach swoich utrzymać studentów, a nie widzą 

0 "śięw tem dzieje: * je*"ówyaja osyłają dó akademii ojcowie zichwałć dzieci 

które” czasem słuchają ; 4 cóż mó r owi 
Ojciec 's i dopuści syn synowi doma, żabię sdo boki 
da sym słudze w gębę choć jej niedosięgnie, pcha ohskęć 












sk. 
| - „Obrona: sta, mająca. "na pozór: za” sobą wiele skiszności Słaba obrona 
| i prawdy. „jest, w istocie /czćza.i nie dmiewimiia bynaj- Rz 
mnićj: „akademii. „Ac naprzód: '0 do -zarzatu 0 miekarność 
| uczniów. | «Zaprzeczyć. wprawdzie. Gótskiema 4ie/ nożna, Cv_ do niekar- 
że: zły, prz ykład, 40 dzicielski , że, póws zecline: rózp rzężenie nie ności uczniów. 
obyczajów. w! kraju; pogarda uległości: prawomii” powsze- 
chna, swawola: szlachty, „utrudniały: „akademii: ńiezmiernie 
utrzymanie kilku tysięcy młodzieży: 'w karności. / Ale któż, 
pytam; ojeów.i dziadów. tej! swawolnej qmłódzieży':wycho- 
wał, jeżli nie, akademia, „jeźli nie jój <uczhiowie? - Czemuż 
zamiast „wpajaniał w nią. miłości porządku; "nauk, zamiast 
zwracania, jój uwagi na złe skutki dla publicznego i:pry: 
watnego życia: z swawoli: wynikające „zajmowała ją bre- 
solarne woibywkdzwyiy innowiercom, 1) lub. ochraniała 


SEO; Wogjić siuswobulkżosig siezewu ” niatsdgzl e 
ż4U lu A, z Ag lc — Sare 
w . yć czystym chło em. wolność ś heca pełna 
Ay 0 sid "gdy spór" wóliak stldknókać będa więdsa 
| ość. * Rzęcżeśz ŚCARAR m Jeztitów sda, bę wid 
| ik? Na to mówię, iż się najduje czasem; jednak sklad: - 





akademia krakowska. od ae ga pany rh vĄ4azd ob 03 
wiupóteń mfcójć BfOA a poda kk aj | 
ty .S' ; 1h czu 
wa robię nią M 
niewolnice: A muszówie . 515 bojka, da Km p Pons BATA 
*owJfpą jeszcze: słabsza óbpona * 6d Gorskiego zpajógił | AAdstorióści 

krakowskićj akademii | "Trzeba byłó+wsumysło młodzieży 


aczaióni 

wpajać , że a 0WKAG! ASI w twarz uderza, nie jest czysżym 
k człowi. bali, 

| wy ach : ud R. ZERA H 
że OŁ, 6 „tad Ry łów O i AOC, 


od Sety wadi gysoq ag: fuga ŁO (5 © 
„ABU *) Faustyn Socjn; w! cie |do Marcina "Wadowity; profes sora 
akdemii: krżkowskićj, który!mu życić ocalif, wytwawszy go zi rak 
rożpustnćj | młodzieży. akademiekićj, tak: "mówi między” innefmi: 
Ke PRE „id est*acadćmiae/ Oracoyieaasis 
rofessores Oo e rew //se haud: medioeriter 
aetari, PPE actuni fuerity, vosqiie: graviteb accas ant, 

e sebnaźniie ggg ao z tc t 
i non permisistis.» F, Socini 'Epistolae. 
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Co do braku 
zachęty. 


a> „0d zasłużonój „kary. wpadłą 'w ręce sprawiedliwości 'świe- 


- ckićj.! Zleby było, 'i- na'nicby 'się nie przydały” szkoły, 
gdyby: «miały młodzież . „wypuszęzać taką, jaką z rąk ro- 
- dzicielskich odebrały. Że ojciec, lub krewny: burda; zawa- 
* dyak;sopój i>nieuk; nie możeż już szkoła 'z syna jego zro- 
bić człowieka; „miłującego. pokój; wstrzemięźliwego,, oświe- 
conego?.Inaczćj „powtarzam, na cóżby się szkoły przydały? 
Przez szkoły. pokolenia pówinny się stawać: coraz lepsze- 
mi.” coraz* świetlejszemi: « „Ale' akademia - krakowska wy- 
wierała sama od-czasów” reformacyi szkodliwy wpływ na 
karność uczniów śwoich. ' Ona sama pobudzała ją do bu- 
rzenia domów modlitw ińnowierców, a późnićj, do 'gorszą- 
cych bijatyk: z: Jezuitami, nie zważająć na to, że zły śro- 
dek w. rzeczy | hawet (najlepszej (a''za' taką prawowieiena 
akademia uważała prześladowanie innowierców ), pocią ga 
za sóbą tysiąćzne . złę "skutki. * | Zresztą władza rektóra tą 
Reiki „była. tak * wielką, ż że. mógł łatwo: swawolę m 
dzieży a akademiekićj.j powściągąąć, mógł ją nórepanać w, kar- 
nofciatj: Arabat” ; możsio otubji gle (81 „51% remć 04,BK - 4 dagłogsh 
-|»Qo dotużalania* się: Górskiego! na brak zachęty profes- 
sóRÓw "akademii do nauk i pilności, nic nad to niesłusż- 
fiejsżego. | Akademia: krakowsk ca lepiej, była uposażoną c od 
wielu zagranicznych uniwersytetów, ;v A „których. przecież 
nauki » kwitnęły. . Miała. bogate, „prebendy dla wysłużo- 


; 


nych. swoich. członków i w 18. jeszcze otrucia którym 


4510  NTR 4% og piakiłd 1 034 ,. A51 S$ . 3: s PA 


Jo p a opon zj ka 

: SOSRSEOKE 518, AŻ ze: Oru, e Koci 
kale > jego i winnych dziełach o. 
a) Od samego początku koóE krakowska nie chciała , sezy 
też” nie umiała: atrzymywać! swoj młodzieży w karności. ' Już 
Ww” 5 wieku młodzież. tar dopuszezała się rożimaitych /excessów; 
zwłaszcza” przeciw Żydom,: a Z Roczników Orzechowskiego znajo- 
mćm jest czytelnikom zajści: t pauperusów (uczniów ubogich) z gma- 
chu szkólnego pizy WW. Świętych, ż sługami Jędrzeja Czarnkow- 
skiego , późnićj. biskupa poznańskiego, w „skutek którego kilku ża- 
ków, życie utraciło, a kinąbrna młodzież akademicka na wszystkie 
strony się rozeszła. iabroż A - zAalaięitnsą RH mikiisect Iman 











| mnóstwo już: funduszów. traciła, KRA kro- 
| k cie; które" sypiła -nietozwaźnie:-ma' kanonizacyą Św; Jana 
Kańtegó, na budowę kościoła Św: Anny. "Nie mogłaż tych 
ogromnych funduszów; użyć: na zachętę professorów; /a tem 
samćm na 'rozkrżewienie nauki swojćm łonie? »Ałe'i bez 
tego były inne i>wielkie zachęty:*) do nauk dla jćji człon: 
ków 
znajdoń 
tuł rozmaitych skatedr w Koronie i Litwie. "Sam Górski 
był, kanonikiem - „płockim, Benedykt Herbest, Pawa 
Skarga; łwowskim it. p.o>Zygmunt: 4. nadał wszy 
professorom: "akademii! sotkchnikjciejechojniai0A niełąda 
w-owych eżasach: /Ten sam 'monarcha,: poprzednicy jego 
j i następca Zygmunt Augist; wynosili zdatniejszych'i uczeń. 
IŚ. szych (akademików na "najwyższe w narodzie! godności, 
l-tak np. Paweł z Chotkowa; professor akademii; był bi- 
skupem płockim, Grzegórz 'z Sańoka, arcybiskupem łwow- 













| skim, Tomasz” ż Strzempinia; biskupem: krakowskim, Mi- 
| kołaj (z Gorzkowa; «biskupem wileńskim; Jan z Rzeszowa, 
o ni owskiim it. d. Jakićjź jeszcze więcój zachęty 

ią chciała?  Jężeli niektóre jćj wydziały 


PE a ng wtnerycnnojh były uposażone, 
W niektórzy” członkowie tych wydziałów prawdziwie 
PRON umierali, +) „cała akademia;! gdyby: i było isto- 
a : SZARYCH 211 wodzgiwodo ob YwaiźU 652 
boiodam © u dk RB wy siano bialc. je. = BEA 


de 
zabi e łk cęl PoE łowie MADA 
(AE 












zdy z akademików; co się nauką bardzićj odznaczył, owłękwm 
korzystne i zaszczytne posady 'w gronie 'kapi- po Bpa 
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tnie wiodące is chodziło , miogła z: Ogólnego mająt- 

ku: (uniwersytetu niedostatek: owych wydziałów zastąpić, 
rozłożywszy „sprawiedliwićj dóchody pomiędzy wszystkich 

7 członków akademii i i  administrując lepićj. swój majątek; mo- 
gła dochody „nie: w miarę łat, ; decz wi miarę: nauki ,«zdol- 

ności. i „pracy | swoich (ćzłonków "wyznaczać 'i powiększać. 

Prawdziwe  Nie<brak więc. zachęty, :łecz inne. przyczyny w. tiągłćj nież 
PON au dgłęźności: akademmią krakowską: utrzymywały. Do tych 
akademii. między inhemi ałeżała zła organizacya;. ćzyniąca «cały ten 
| instytut zakładem duchownym, ulegającym samemu wpły- 
Wwowi, duchowieństwa krajowego, ;któże mu w miarę swego 
usposobienia ' lub: interesu kierunek «dówółny nadawało, 

A tak, świątynia; nauk, która «duchowi czasu kierunek: na- 

dawać iw naródzie.| miała, sama. była. nimw tę: lub ową 

stronę  popychama, Do tego; akademicy w znacznćj części 

byli! leniwi, żbytków i chciwości niiepówściągnióhćj: « »Jest 

pomiędz „nami | wiele . wad;: słusznie nam nie jedno':zarzi- 

cają ;. (SĄ: *e0:lniepomni. Mmajuczeiwość ;” naukę si «własną. «go- 
dność,.tak życie. pędzą, „tak wykładu 'nauk zaniedbują; że 

mi, się zdaje, iż. się. sprzysięgli na: obalenie powagi. i osła- 

bienie „szacunku, tćj „szkoły, A. |nasampizód «wszyscy: je- 

steśmy. rączy, i! natężeni. do ; pobierania» dochodów: i o 
2 sżenia, zysku z cudzych prac, aopieszali do:nauk;si 

z.,nas. taki mają: wozwolnióne obyczaje, iż jeżeli nas'śurow- 

Ka wieś do obowiązków nie  przywiodą,. obawiać się 
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Św oiel hę wik ara a NOC zy ST ową ę 


Góaaki 4% bo „sądził k.k Wig 2 oai 
„ Zresztą.sam | CAE 








Gw 








s s 65 
Alexańdra ix na oe dikadioj żę: żądanie 'Wrocła- 
wian  ubliża: prawom akademii krakowskićj; spźpież"bdnió. 
wił P> syg wrona |konsensu. | © 6, 


Mimo: tych: wszystkich wad'i middostałków.. e. R 
prźecieć nie: móżna,| 'powtarżam;' że akademia krakowska 


wiotój - epoce o rozszerżenia oświaty *) w narodzie, przyż 
najmnić ; niższej, dzielnie się przykładała, dwiema 


mianowicie sposobami, /t. j. kształceniem młodzieży ną księż 


ży;?*) którzy! się: po /rozmaitych dyecezyach krajw rozcho- w 


dzili, rozmosząe z sobą w ńajodleglejsze zakątki: kraju jać 
kie woężć światłoz i dostarczaniem rozmaitym szkołom ka- 


" KŻ w zró rms HAwyd try aboqnix 


toishytRosdaakośkid: oświaty |po kraju różni, różnym: przypisują. 
LE „np: | pochlebća Woron RÓ Hozy- 

- Bardzićj; sję; zbliża do prawdy /Stanisław Łubieński , prży- 

z zasługę rozpościerania lk oświaty po kraju Tomickiemu ; 
„Jam ea tempora notanda v — mówi w ywotach biskupów 


rog TU 'quibus" in Polonia. ele Śiadrih Hieratteić sts vel ma. 

xime'invaluit , auctóre potissimum Petro Tomicio, viró aeterna me- 
moriń ob 'eruditiónem '« dignissimó , qdi adeptaiś cieellariatiim i regni, 
primus 'genus Śl” dra €t'Seribendi, h wcze Saary por 
corruptum /nitore 


Tay ay łacinie” pisali , np. 


Paweł z Kiledbnyy cr! Wiwiżyitieć eo wii: innych. Akad 


p kpi zj „przed ń 
Here sdi Pa kókiskinid 7) Gate i z stylem 
ty gh arów 0d jęz też "teh Aógo wieku wythodźiłi u Halle 


ida: nych, KLASRYAY, „ któ- 
w mia 


» AE 
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yi. o, dzieła: 






X sojlewcaw Śroli, doktorowi. 
„wktórej między 
ius" nostrae rei <Anitatdaci ei, 
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tedralnym,/*) miejskim i koloniom swoim mnićj łub' wię 


cćj. zdatnych nauczycieli. « Ułatwiała zatćm niezmiernie spo- 


soby zakładania licznych szkółek. parochialnych, katćdral- 
nych i: miejskich w Koronie i Łitwie.*)  Koloniami śwo- 
jemi w Lwowie; Poznaniu, Warszawie, Kłodawie, Płocku, 
Gnieźnie, Przemyślu i indzićj / podawała okolicznej szłach- 
cie, mieszczanom; a nawet tu i owdzie: sawowe riejskie- 
ADAMA? 
-ddle- w'tćj epoce było iv całym kraju szkół: wyższych 
1, elementarnych, jak wielką: była liczba uczniów w tych 
szkołach, niepodobna oznaczyć nawet prżez przybliżenie 
w zupełnym braku materyałów w tćj mierze. Najwięcćj 
jędnakżę szkół było,.w Wielkićj i. Małćj Polsce, / tudzież 
w Prusach: królewskich; mniej w»W. «Księstwie Litew. 
skićm,*) 'a najmmićj na Wołyniu, 'Podolwi Ukrainie ; w p5o- 
rasowo £ 4 og q1GlreRO AREST TW BIASTOWEGCĄNOT sZUIBEX SSfENI 


moqadzuł 12 uiasy „sbacioń Gta 


| ŁÓW K y? by = ki R 4 4, łe śl, 
+4 1)vWszakże., do . szkół . katedralnych, i, parochialnych brano na 


wskićj „ale, i. zkądinąd. „Co Synod,„prowincyonalny Jana Łaskiego 
z.r. 1510. stanowi .w,tćj mierze , patrz na, stronie 25. w. przypisku, 
Do. szkoły Iubrańskiego „w. Poznaniu brano na nauczycieli, ludzi 
czonych „z Niemiec, np. Krysztofa Pgendorfina Lipczanina, (któ- 
rego do Poznania: sprowadził następca Lubrańskiego „ biskup: La- 
talski,. Antoniego. Melę, którego, ten. sam, biskup. tutaj „zwabił. 
Jana. Lamchoniusza, sprowadzonego. do. szkoły, Lubrańskiego na 
professora matematyki, r. 1544. 'RFX Sebestyana Branickiego., ubi 
skupa: poznańskiego, uajtw wgół śń wdtńszod b „kdo doi 
*ay' Po zaprowadzenia w Litwie religii chrześ 
w tym kraju kilka katedr i miast na 


hrześciańskićj , powstafo 


- 










oż samo w "T'ro- 
. y h 5 tl pe 4 
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| G'K1 h' bę 
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szóró błąd „iłosź rowr ». 
wabsth: W. Litwie jeszcze panowąa. 






her". ; 


mus et manibus nóstris pałpavimus ob maximam parrochialium ec— 


y DJ 





wszechności + więcćj, «ich. "było po sokolicach,w*których 
obrządek ' łaciński panował, niż. tam gdzie 'szlachta:i:lud 
trzymał się obrzadku wschodniego: s! Do *szkół. wyższych 
należały w tój; epoce: <pułtuska; poznańska (Lubrańskiego), 
lwowska, elblągska, toruńska, gdańska. + Szkół elementar- 
nytch. znajdowało «się /więcćj. po miastach i miasteczkach;i*) 
niż” „po wsiach; wszakże ód. czasów. Zygmunta ' Starego 
rzadkim! był kościół: parochialny 'na: wsi, 'przy którymby 
wa się Mptasta | zi kościo- 
LSf4 M „Jdledse oi | Hodse qi sila. 4 sd " 
JS distantiam et: earam wiwiabiicajh sjkstiośkwicł 
anpla. regióne. egt,j(, Ztemwszystkiem za przykładem korony; można 
Ślachta i  akewiedaa opie zasżęłe, zadań nisko elemen- 
Wa R 1p.  pzkóżkę za * ało! ii 4 R ŁY mieście Trabach 

Pia. Araki? wileń Jó pewne. upo- 


Mehi le4SEY6) LANG 104 loty diado je re AleA "PT 





HH rw Wielkiejpolsce były szkółki elementarne w wiajlichizych 
nawet: miasteczkich. Damalewiecz w Żywotach arcybiskup. gnieznień- 
skich powiada 0: Wincentym Kocie: zmarłym 1440. „roku:  „Ma- 
thiam: de" Radziejów, dioecesis//'Vładislayiensis> seholae «klecetsis 
rectorem  compulit.. ad  praestandum » juramentum "se. 'amplius. non 
communicaturum sub utraque specie.'* W miasteczku. tćm: (Kłecku) 
na” + bieżącego wieku 'pod panowaniem pruskiem: nie by: 


hr „zilądne apmaciegłona muneżsigolles sło „mawilszbadhed „1 


© zak wzi ogólności szkół po wsiach najwięcej się nańinożyło pod 


1 wizyty kościołów. "Tak np. wiżyta kościoła 


j > panowaniem Zygmunta” starego. Dowodzą <a 40 
jr ze (1521: opiewa: "Wieś" ta jest <krót 
dana w zastaw 


Pamt' Hobylińskiemu , ma kościoł 
dyódeniww ictniów ido plebański, wiaz = 4 Br 
po „w Blizanówie 7'r. 1529: wsi w archidyecezyi 










między plebański , piaszczysty; 

s ak dwa place bez amo rwagty eń ewa plebana. należące; 

| m szkoły (post ee ik 
„Mieścisku i' Janowcu, w 


Aońsa s0x0(l 





Dozór szkół. 
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—————— 


łów mozmaitych' dyecezyi, i dowodzą, że uchwała ws tój 
mierże: synódu prowineyonalnego w Łęczycy: r. ataki zaj 
lodz mie była ńadaremną. *) , ida « 
10 Szkoły katedralne;: przy koli gjatadach rabiy owidki ko: 
ścołach parochialnych utrzymywane były kosztem ducho- 
wieństwa. Synod: Przerębskiego w Warszawie 1561. zło: 
żony, zalecił, aby: szkoły te biskupi stósownie do potrze- 
bywkościóła zreformowali ,/ a<nauczycieli w dochody przy= 
zwoite, z dochodów duchownych zaopatrzyli. sia idłódse 

Wszystkie te szkoły i szkółki, wyjąwszy protestane- 
kich, «były: pod « bezpośrednim dozorem» duchowieństwa, 
Magistraty” miańowały: wprawdzie tu i owdzie i opłacały 
nauczycieli, bardzo „często z Niemiec, Tab Czech! sprowa: 
dzonych, ale pioboszcz miejscowy. wzierał w ich. sprawo> 
wanie się i sposób udzielania nauki, a. nadewszystko. czu” 


UBLEGY NĄ 


TTĄWÓTH d 553] onie ki śjY HY 

ysit)ią Uchwała ta' NYSE jak paka „Quoniam Eeclesia Dei, 
sióóć pia' mater, providere tenetur, ne pauperibus, © qui pareritua 
opibus juvari non possunt, studendi et proficiendi opportunitas sub- 
strahatur; ut sic respublica et: ecclesia «doctrinis illuminetur: et 'vi- 
rorum eruditorum ingeniis /decoretur. Hoc saćro approbante conci- 
lio decernimus , ut: łocorum ordinarii' nón' solum in metropolitana- 
rum, Cathedralium et collegiatarum ecclesiarum scholis, rectores, 
magistros in. artibus, servent 'et; foveant ,, foverique et servari fa- 
ciant , Yerum' etiam in majoribus et minoribus, oppidis baecalaureos, 
ubi magistri - stustentari nom possunt. „In aliis vero locis inferiori- 
bus, scholares. maturos , idoneos ;et doctos, providentes, ut'recto> 
res scholarum' seryent in, scholis idoneos , bene morigeratos et mi+ 
nime licentiosos discipulos , quos dirigant, bono; regimine,, et Jauda- 
bli. disciplina. Si, autem aliqui essent ex €is incorrigibiles , eosdem 
omiipasiinicyeli 'eorum officialibus deferant PONISAAOR"" sbaim tróm 
-1191/8) („„Caeteri vero. Reverendis' DD. Loci ordi schólas parti- 
dółates, "tam circa tnetropolitanas, /cathedrales et co| tas , quam 
etiam im parochialibus ecelesiis reformare 'eutent ,+ac DD. Schola. 
sticos aut 'illos praelatos ad quos de jure velserectiohe ,. aut funda- 
tione, provisio scholarum pertinet , Magistros. et praeceptores, ho- 
nestis salariis , praesertim si habeant praelaturas suas bene dotatas, 
providere compellant. Si vero aliqua dotatio antiqua, ;partieularibus 
schólis per parochos, aut alios quośvis fuerit adepta. per visitato- 
res suos illam dotationem restitui mańdent.* dst acz sregasT) 
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wał nad tem; „aby: mauczycieł « herezyi nie rozsiewał ; * ) 
owszem prawo karania złych uczniów=do proboszeża nat 
leżało. +Głównym wizytatorem szkół był archidyakon % ka- 
żdym „archidyakońacies?). W: płanie' dawania: nauk "po e wit 
szkółkach parochialń ych mało w. tćj-epote: zaszło odmianę GRIEŁ” 
| uczono w. nich. tego samego 'niemal;-colw przeszłćj epoce: 
to; jest; 'pacierza, .ezytać„i pisać, rachuńków aż. do reguły 2 
spółki, katechizmu, śpiewu: kościelnego, służenia do mszy, 
bt. p.i] tudzież « łąciwy z,Katona Disticha: 'moralia, w. 
matyki-, Donata «i t. od. *);., Synod' "wileński: 1520.*r. odpra 
baj ur kalotdy Pań nauczyciele: przy wodo „si 
| £: dy M8X1(2 bo M9 MA -47f. (564 W. MA *£ 
Of 1yuSyaiod i zcdnakoa Kaliszu 1420. adm 
między innemi: »„Quartum remedium: (cońtra | haereticos). ' Quod > 
rectores parochialium ęcelesiarum ;. ed: alnnąpi potestatem habent -0001 10%: 
ponendi rectores „schola aribus ji odd. Mju „nisi, €t gognitis 007 
de haeresi non suspectis, | : uodqu ecipiatur 
| | róćtofi sub poćna dboukówii Al jqód fr 'suas venien- 
| tem de Bohemia „ vel"alias' undecunque , 'eujuscunque' nationis fuerit 
in scholis manere non admittat, nec eum recipiat:'' 
>agif dux „Cum „Rever. Pracbulane. sui episcopatus oculum snapte de- 
legerit.,; archidiaconatus> curam armis meis imponendo, putabam in- 
tęresse mea, lustrare 'quonam diterarum genere juventus /elerasque 
POCO REES ZEN aAnacepha- 
| | HeQ8i8u:su mob : sdzżowiań. jtssd 600100 ętui5bożl. „zilócódr 6dta) 
„oros8) W.sszkołach «miejskich .ż> parochialnych. tryb ' sdstanj nauk 
byływ. tćj; epoce „z małemi: bardzo: odmianami, tensam , cow przeć 
| szdój,. Benedykta bowiem Herbestasrady"w: Cracorieusis schołae 
apud; $., Mariae templum | instilutio. siQracoviae. 4559. nigdy nie 
odu oi były stó tylka jego. póbożne życzenia. (pia; deside- 
ria), aby. jtą szkoła, tak +4) nieinaczćj była urządzoną i aby. podług 
igo pntoaiaim »'przedmioty; wykładano” /Zresztą: myli się; Sołtyko- 
ge htr woo k6gó. wieku nie było: szkółki 
6 „iw którejby. jężyka greckiego nieuczono. Szkółka przy 
Panny: Maryi bylas w tym, czasie. wyższym nieco instytu- 
Noe gia iw nićj uczono nieco, 
e,mad poznaj 8 da połowy 17go.. wieku. 
> 3 w act odworskiego , zamieniła się w tąk ! 
| ą ssię: woniczem od szkołek tego . 
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otelementamnych: Roa 


| 





z w 


ewangelie i listy iŚwsoPawła uczniom: swoim”'pó polsku 
lub litewsku «tłumaczyłi«o 65%: 0000 6 *RIQ UASEWO - 
--) W-pierwszćj "połowie - szesnastego wieku; gdy .u'maś 








jun mai druk. został: rozpowszechnionym, ti reforinacya "po kraja 
"wylot, szekZyć się: zaczęła synod: piotrkowski: ż -r' 1542. posta: 
nowił, aby w: szkołach trywialnych nie' czytano książek 
Ea Marcina Lutra; Melanchtona 1 ich*stronników "ale 'eivani 
gielie, listy Pawła apostoła; Katona; Izokratósa ;*6fficia Św. 
Ambrożego, „Dziesięcioro: Bożego Przykazania,” Hymny, 
Sequenltać,: Ascensti '0/ficium" przez post; dalój '€ycerona, 
Wiegilego, Izópa, „dzieła Seneki isinnych móweów. i/póe- 
| - tów, w wierze Sw. niepodejrzanych. 1) W szkołach wyż- 
szych, „jak. mp.  pułtuskićj ;. poznańśkićj i iiiinych 4 "uczono 
iogreckiegó. jęki oktawy autę0y. :indsani  vsbąit 
go JównJ asd "szkołach protćstanćkich, które, nei a 16. wieku 
sięnekie. u has wiw eg po: lat tylko kilk *Kilk m PEL lub kilkanaście ibasnóy 
zwdukąj 53 MNĄ w/DŹM a lub ki e of 19». Pac 
gia a, kilka trwały, *).„jak . AP „koźmine- 
Hy kody o ut r ty inne, odmienny 
———śstsiąłóąi turudodsn + tciliwebn note sziasńy tHodsz ni 
sły: r" *quibus quidem*schólis Awolwiogstw omnińnó libri Mar- 
tini Luteri; Melanehtonis *e6 sequaciume; "ne ee worki Teeiiońie”jyil 
ventus* ab *ipsis: ieunabulis:infieiaturo'"Vepum" legatitut ih eisdćm 
scholis "et_ triviis o -diligenter olibri Evangelió: ; PEpistólae" Pauli, 
Catho moralis, Isocrates, Officia beati Ambrosii, decem praeceptaj | 
Hymni =Sequertiae „- Ascenśii officiuń pier qdadragesimańi/, Cicero, 
Virgiliusy Aesopus, Opera'Seńecae let: dlii Oratorts. et poetae app 
pra 2 000 IA NET „śusirrod nikybsnsł  :(fve 
„is 2) Szkoły: sprotestanekie «bez! finiduszów "stałych "(wyjdwszy 
w Prusach: krółewskich), "nie! mogły się jdiż "aiaty "dhigo 








utrżymać, że same wyznania protestane ości | | RE 
upadły ; i że szkołom tym duchowieństwo katolickie wsżęłkie' 
i przeszkody kładło. Tak. nip." synód 80a 





sQuod żufer PROPO 00 juwgić"shcra_ 





pa ct Narew pre rw | nę 
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biył nieco tryb «dawania' nauk ' jak w' szkołach katolickich. 
- Za: wzór wszystkim służyła pińczowska. Tćj urządzenie 
było następujące. Dzieliła: się na cztery klassy. "W'naj- 
niższćj, czwartćj, klassie uczono. czytać po 'polsku'i pisać 
na tablicy, oraz katechizmu: po: polsku. W trzecićj uczo- 
no początków: grammatyki *łacińskićj podług a ddiżj, ** 


Ludyvika. Enoka, w: Krakowie u Łazarza wydanej; 'tłuma* . 


czono ha język. polski: Disticha „mordlido Katona, Dzałogi 
sacri | Kastellioha,?) albo (dziełko Jana: Ludwika Vivis ?) 
de vera sapientia;; przytóm  deklinacyi i konjungacyi łaciń- 
skich „znaczenia i ortografiicwyrazów,: tudzićż' wprawiano 
w. dobre wymawianie.» *W; drugićj klassie: uczono: podług 
tćjże., samćj grammatyki prozodyi i syntaxy; tłumaczono 
na język. polski. MLotpaeaczaj: katechizm łaciński Kalwina 
i Cycerona «Naowypracowania 'zadawanó kawałki w pol- 
skim języku, które na łaciński w Środy” JU Soboty ucćznio- 
wietłumaczyłi. W najwyższćj klassie; to jest, w pierw- 
szój, uczono /grammiatyki , łącząc ją % dyalektyką i retóć 
rykąs,. tłumaczono na język polski księgi! Cycórona'o wy< 
mowie, .etyce: i listy; Witgiłiasza;: Horacyusza i Justyna. 
Greckiego. języka: uczona :podług :gramthatyki  Clenarda; 
tłumaczono naljęzyktojcżysty Xenofonta, Luciana i Deź 
mostenesa, katechizm” grecki u Roberta Stefana wydany 
w.wyłładzie/ autorów: greckich roźbięrano ich grammaty- 
i FTA pla Hrsbodh śwróds lab" mda: Solow uigbuł 
-GUŁJ We Sebństyan., Francuz, wodzony w Delfinacie1515. 
zmagty, wyB sali lej,,, jako | JERRY, „ięeyka, greckięgo,, , Sławnymi jest 
Z WZ n SLOS Ł e o pls 
SU A: Mi Ely SS adasia WB) i Pó, Mad ża 16 
wieku, ' WYEWIĘA jówskieją! 44: zamiśst dz ada l w 
| kóz y swe W ioeyrdyict twezyków , tiiegodziwą łaciną pi 
„ sanyehy, pisenka Ar, dziełą take piękną po pet 
-. jdkosą  (astill ech ilqyaby, yaoftalob, | oufyówsd ar 
0 
k RA CE a "p e wią PRACZE, 
ar, I | | co 


ls = *YFOTASOS Ea 


















Organizacya 
szkoły pińczow- 
riskdj 
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LZ 








Dążność śzkół 
protestanckich 
tylko religijna, 


'só 





12 
cznie, |. W] klasśiel stćjrzadąwano: co tydzień wypracowania 
łacińskie i greckies /słabstb ów. tych językach: pisali listy: na- 
samprzód „po. pólsku,sa potćm je!ha języki: greckisi łaciń- 
ski; ttimaćzyli; ow 'tćj samćjo:klassie do tydzień "były: dy: 
sputy logiczne w łacińskim języku. 016. xs'tó „sjildst sn 
„|, dakkolwiek wykłądi hauk 'w szkołach protestantów | pol 
skieh' był wtćj' epoce lepszym 'niż'w szkołach katolickich; 


jakkolwiek w: riichi' lepszych *książek <szkólnych używano, 


zarzucivszy między: ihnemi' cdłkićń: Donatów,  Priscianów 
1 to+p.;to-'wszelako! ivóne wielkiemu. przeznaczeniu "wy 
chowywania krajowi, dobrych obywateli, b ynajmnićj nie od- 
powiadały. s Nauka. | bowiem w /nich|: była także” rzeczą 
podrzędną; a główną ioyjznanie.: Przekonać 'się '0 tćm ła- 
two, móżńa z rózkładu: godzin w: szkołe pińczowskićj. "Ten 
był; takim. . W Niedzielę, :równo 'ze wschodem słońca ucz- 
niówie, klasśy /pierwszćj (najwyżsżćj); mieli całą: godzinę 
lekęyą teologii i: wykład! obrządków swojego: wyznania: 


— Wzmiźszyjch (klasach o; tój; sanićj, godzinie wykładano ucż- 


niom listy 8w:) Rawła' apóstoła./ *Potóm wszyscy 'ucznioż 
wie, szli do kościoła na kazanić.- Pó południu znowu im wyż 
kładano listy S, Pawła; poczóm znowu szli; na, kazanie do 
kościoła... /W' Poniedziałki i « Wtorki chodzili uczniowie 
wszystkich „klas. z: rana | na kazanie; póczóm udawali się 
do szkoły, w. którćj 2 łubi3 „godziny zostawali. « Po 'po< 
łudniu w też same dni znowu chodzili na kazanie, a po- 
tem 'przepędzali 2 godziny w szkołe. W*Czwartki i Pią- 
tki: było” to samo, e6- w Poniedziałki i Wtotki. "W Środy 
udawali się uczniowie rano do kościoła na kazanie, po- 
dA mą gigZutos! „/Amziy MWYRZĄY (PL go, mą. zasłon. zągłowh, " 
tem „do, Klas, gdzię PI0%; (A L. godzin śćwiczeni byli WJĘ- 
zyku,, acińskim ; po ) Idi | jw. tym /dniu;bywała.rekrea= 
cya.| w Sobotę. tak: jakw rod; „/m tą różnicą, że widniu 
tym deklamowanó i dekuriony zdawali rawę w klassach 
z. postępówania i pilńośći utzniów w całym tygodniu; le- 
nii 4 bek zę iu tym 1. j 6 i part Grać de ksh 

niws Dy 0%, zilojzicH" | b W 119; ugi cdliń i ogć .CCAL rs 1 
W, „szkole te 3 Aj a | Wu Mai | „! mało, : CZ 
tyki, muzyki, i poet A, poźniej takze. języką niemieckiego. 
Prawa uczniów tej szkoły: określone były: piętnastu 'para- 
















dalstwa, kłótni iyt. p. <Pieniędzj” nosić przy gedbidadcka-... sb ty zi | 


zdają ucznioni. Wakacje w szkole -pińczowyskićj były tyle > 


ko wśród zniw; bachanalia. ro zat „w ówcześnych szko: 


łaćhckatolickich;y 'był | surowo vy COGJI sis aiz 


Prócz szkół i szkółek publicznych po wielu miastach były szkoły prywa- 


także szkoły prywatnej I nd takie: to' szkoły $yhod Gamrata 
z*t. 1542, _nakazt e dachowieństwii baczne mieć oko: e 
**Mignaci; szlachła, '4 I nawet. „ieszęzakie b bogatsi gy” 


gsztiq GA, BŻEUTW 1. LW. 6 sacz ciele do- 


epos utrzymywali do owolęh dzieci nauczycieli domowych, 
oajczęścikj 'Niemców,,.czasem, Pol w, ?) „Bakich,, nauczy 
cieli «domowych ; mieli międży - == Tarnowsty,w 0so< 
bie; sławnego. Grzegorza! z Sanoka (około 1440.- r.); Gór: 
p of w osobie Eastichieżo Trepki ki Grona Ra 

ówie, „E inhi. „Dia „tych ch NA od Gamrata A Zyr A r. 1542. 


5). 4%401199 





ii mj Gyńnasii Pinczóvićnśis' institatio:* Plató* tińt dehitue fórk 
po" respublicaś' putavit )>śi' aut doetij aut szpieńtes tiótiines cis 
ty aut'qui regerent, omne suum studiłtm fit dóctti 
kp Sagientix eollóciszehć. 8vo.* się, PONY. "Ded; cya do 
Zygmunta: Augusta wierszem: Autórem tegó/; dziś” Tładkiego 
dziełka; którego €xemplarz znajduje się wosza bibliotece Or- 
dynatów "Zamojskich w "Warsżawie; 'jest Piotr Statoryusz Tonrii/a. 
nius; teńsam; tron Fiaókąe a sżkoły pińczowskićj pierwsżą 'pórządniej «- 
szą 'grammatykę! polską napisał iu "Prócz Statoryuszś liczyli w t6j 
j szkole ao Oracyas to wasi »wtłlitineż "Która: Postydli, 
Krówicki; Witrelin i inni|10 solizonob STATY 1619, ZNAK: GUPIOFAOG, 
= -od By ecdrevit shaeć Sadrocikittasynódis jliweodrńkiesi: 'scholae" par 
tieuławes: im itota "provincia ih: '©yitatibus''et 'oppidisy' visiteńtut" dili< 
geńter per! stos A oś sęki 1 o 40 wą 
| —_ płebani'in' ejusmódi visitation POWO ara ania 
SE sę pna wła poi powtóweh $n wuja” isitationibus' de'hoc ińiqui- 
! api: e * stoqaid <ettoris' neglige egligentia plebańórum iw śćhólis adńiissi 
n faerity id'totum in plebahos redundabitper otdindrios 
ate! (et fuantitate. ertoris ; poena lcondigna pumiendos.« 7 -1- 
cą s: ych. m trkowski: Gatnrata 'ż | sój zalecił du- 
jeństwiu sdawać oko ""»Infuiratar" etiam 'diligenter per 
; z wyc Powy wsk unobiliuńe et 
kpi 'torundem: et *eos 


o. s 
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grafamii: Zalecają! one ooo aia uni- 
kanie rozmaitych zdróżności,. |lgako('to:* 'rozwiażłości,” ga. 
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74 
każe także. dwory tie „dawać er aby dhło- 
dzieży: herezyą nie: napawali.. 1bs dHrriismsot sita 


szkól i akademii 5 Jak iw poprzedzającćj (taki w tej spodwisdbdzisij pol- 
zagranicznych. ska nie, przestając. na szkołach ; krajowych, udawała 'się do 
szkół zagranicznych. . Tak'np. młodzi. Kostkowie' nezyli 
się wr. 1563. w Wiedniu. Z, Trotzendorfa 1) w Szłą- 


x SŁ o qi IF Kd 3 ds; i lódse w» brd 
Big: Baer Do szkoły /Trotzendorfa syia młodych: Polaków uczęszczało, 
tyle: szkół protestanckich na wzór. jćj urządzono... „ke, nie od rzeczy 
będzie przytoczyć tu „wyimek zmowy na zochypyłę jego. RZY Ba|- 
sago óera awiusza, mani szkołę tę opisując cj. 
"„Cóetiim univ „. qui numerosus erdt, sed. ingenis dissi- 
milis , *veteri al. is et ZÓWAGLO mońć i tlassts sex, * classes jn 460 
bus 'certas. distinxerat. Classibus singulis pro ópch ingeniorum sua 
destinaret, studia; superiores/ classes, ipse, docebat ,. primis,liquot | 
annis ZA Sk sia irzkł collegarum quos. asciyerat, inferio> 
re: €r aiscipulos natu grandiores uos exercere inge ec 
ida koś! ię” ae dd dbał dowi z WEBATYEC 
meęntis. doctrinae sacrae, in usu linguae Jatinae et graecae, et in aliis 
artibus, quae formandae orationis jet, regendae. „raciącinationis causa 
traduntur, „Quare, et Virgilii, poemata.ac Ciceronis ;epistolas, officia 
et orationes „(et Livianas enarrabat, Ad graęca. clementą -Isocratis 
seripfa addebat, et. Paulinas epistolas; semper praelectionibus, misce+ 
bat, examina;.. Argumentorum, et, quaestionum explicationes yeliipse 
instituebat „. vel „exigebat! ab. aliquo „ auditorum +. praemonebaż, ante 
-pablicae. praelectionis tempus, „stili exercitia instituerat ,, alierum in 
oratione , soluta,. alierum in, sarminę,, tbematibus, in; disputationem 
propositis „ universo coetui praeerat ipśe sed ephoris utebatur , deca- 
nomorum munus erat curare domestica officia, Hi quumr mane,surź 
gendum „esset. „fintinabuli pulsu, excitabant /ceteros, :paulo <post ho- 
stiatim, circumeuntes „ad preces ,. a, prandio: „ubi praetenisśettempus 
quod; laxationibus 'animi honestis „concessum erat, conelavia ań 
strata singula, „«somai.» tempore, post spreces;| for oribus„conclussis 
abseratis eodęm  signo; „ad. Jectum nP uł | ZM 
| operatum  publicarum, „singulis ubus sui, 'qu »supręmo. suberant, 
l iebdoatin sai, um mn munus menstriuń erat, liorym 
erat gó bules. ad 20 wawy wy Tes 
sie habet,, Orea _€ons Fam woua.singadie e coetu scholastico, 

















się, że ci i ją do nas z 
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Sposobienie się -i „Młodzież; do «stanu ; duchownego «przeznaezotńa:; 'sposó- 
do stanu ducho- biła sie 7 maa "kapłanów jak wspóprzedzającćj epoce po szko- 
"KE łach katedralnych, oraz” w akademii /krakowskićj'i jój ko: 
|oniach* Pułtusku; Lwowie, Poźnaniu i indzićj.'* Obrządków 

i. kantul — kościelnego uczyli się: klerycy u parochów ; przy 
katedrdeh' lub: kollegiatach. Nim-do święceńiprzypuszczeni 

byłi, examinowano ich z nauki. Synod Mikołaja Trąby 

ziwoku |; E420.ostanowi: w tćj mierże: co "następuje; '. »Nadto 
stanowimy," aby* biskupi na' examinatorów "kletyków wyć 

sidźałi łudźi dczónych, zdatnych i biegłych, „zaletśją rż 


BABE 4. PPI CZYMY.. i AIEHEÓW, i ziegadnynh da. święceń 


:a 
: 





piinprmrtmttrj to "otiżrkai muicinolse firistrky zużojiny 
uwieńczony, jak to dowodzi następujący wyciąg z dyplońiatu; 4idzie. 
lonego mu na poetę uwieńczonego. » Significamus 'igituf vobis, 
quod cotam” nóbis' M. Antonio -Contareno Equite et Comite ańte di- 
cto persónaliter' cóństitutds Nobilissimus et doetissimus Vir D.' Cle- 
mies danifius Pólonts, "qui" in' almo” Gymnasio Patavinó' plaribóś: 
ahhis" in artibus et" philosophia insudavit! et! ita/ ełaboavit,' ut se 
dignuin łautea' doctoratus corona in'artibus'et phiłosophia et laurea 
poetiza exhibuerit, et id circa debita eum instantia petierit se per 
nos "alletoritate ,)/ Ut" perfertur coneessa , 'doctorem fieri 'et, tieari. 
Punctisqie itaque b prius' (ut. moris est) m arfibus , et' philosópbia ei 
assignatis fecimus coram noais diligenter.ac rigorose' examinari, 
ipstveró in hujusmodi suo' examine in recitandis puhctis, argu- 
meńtis, dubiis et" oppositiónibus sibi factis /quamvis' ardttis et 0b- 
scuris seriatim replicandis et cłare 'sołvendis tanta ingenii, doctri-| 
wać ;* memóriać |iie caeterarum rerum, quać in'cónsumatissimó phi- 
losóyko exigi sólent experientiarh fecit, ut nostra €t omnium doetórtim 
Abis tbsdoóijedakiono superata,' a nobis et praefatis doctoóri: 
bus bt existentibus unanimiter et concorditer ac nemine penituś 
dissidente idóntus ac" sufficientissime 'in artibus et philosophia fue-' 
rit judicatuś ete.« ' Miahował .go' więc doktorem filozófii i sztuk wyć 
źwólonych,* i nadto poetą” uwieńczonym. |- Kontaremis patrycyusz. 
wenecki jmiał' do tego upoważnienie od' cesarzy niemieckich. Janiu/ 
cki awieńczóńym był dnia 22. Lipca 1540. roku, —" Ż'ńim'rażem 
byli! na dkademii w Padwie t**Mikolaj "Dziekowski gt Bonawentura 


Chobienicki ;” Ańdizej i Piotr” Myszkowscey, -Filip Padniewski, Jah 


Przerębski ; Jakób "Wierzba, Marcin Kraliński . Alexahder Myszkow-" 
sk] "Stanisław z" Sgrowy;" Jat' Krystofotyn , Mikolaj Orżechowski 
iPioty Radwańk ki. |»(Z rękopismu współczesnego.) **|- siwrb 


da? 48 bciażenie SU : ieni ab b IG0M/T2Z „LG /XER 14065 411 X 
3 pod obciążeniem stmnienia, aby bez najmniejszego względu 
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nieprzy puszczali. * ) oddz inga ; powtórzył: synod 
Łaskiego zur 1510, mówiąc: »Niedhaj. „nikt do: „żadnych 
święceń; nastet większych nie będzie przypuszeżonym, odóć 
póki nie złoży: zaświadczenia: archiprezbitera ,isalbo dzieka* 
na i dwóch plebanów dekanatu, w którym nięckajliobyew 
jego i obyczaje są: dobre uczeiwe: i każdy: Kapłah: obo- - 
więzuje się niniejszem 'pod sumnieniem, aby tylko: zdatne- 
go: do/ święceń promowował:«?) , Sżkoda, że obadwarsy= 
rody nieoznaczyły: jakich wiadomości wymagano» po zaś 
bietającym śię; do stanu duchownego.+; Domyślać się atoli 
można, że usposobienie naukowe aspirantów do stanu! du+ 
chownego: było u has-w ogólności! aż do czasów Zygmunta 
1: bardzo małe. Szydzi też: z nauki księży;świeckich przed 
zapa wadnenina: „Jezuitów Fryderyk wakoRo sGratysie 
płebańskiimia: isinm ilstr=vyc blama 93450W sań. „mAszbasri 

Seminaryów dla młodzieży poświęcając się stanowi Se 
sięz w te, epóee.jesżcze nie byłó. 4 edy 

wski:Przer Met z JE 1561." postanówił „wpław lzie, 

By tu żercah 5 i zał » RHUTABI postanówił w 

Fo Nob zżd J „dy eCeZYI . zało żono, „seminaryum, dla a, „księży 
ad ch, ale postanowienie. „to „w. myśl. koncyli um. tys 


denckiego - uskuteczniono. dopiero po wozie. Zygmunta 
Agusta: *)=nv0 1. w jpulntbotęd dodge 17/0 iax% +75 goi urgobikA 


(AAS: mżo oq Śsh /, doidzołw. d: 619177219 uu sa jigolood ZTURZZJA 





619 15602? 


Hi 1 11494 
PE EE OCR 25520 14 para ri locórum ya 
clerie eric ando 0 „yiros doctos, i 1605 € | grr 
sze GIL. ZWIAIILRA ię: Lw(TR a zr K ; 
e ou x conscie ntias o ag ut sine accep- 


SR 04 UTT Sed ię p = in 
01 SACEGA ie guaeuńqu 
J znrmiaftń) 


gó Asi 
= zonk ziicbatwąrq ibodyz iqyosz rizył , silgriayg nibrie be 
wc) zł kanji ad, aliguos „ordines „ ętiam, majores recipiendos 
dmitteretur , „PSE a m A 0h vel 
, dęcanatus sub. q 
c” skm semap zie ae 
sis; circa „quam, SGRJYSYRE insty € 
copscientia, ona ara bąk „idoneum „promoyerit,* ted 












or R a Gu) TK 532 xYw BI owe 





















»eidęf) Atatuit praeterea rea haec sancta synodus, ut singuli. RR. DD. 
lecorumy ordinarii, curarent,. ut. ox2 dioecesarum 5ua- 
loda , | 


09 ced gw gestuim Aert 





minarya du- 
chowne. 
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1001 z duchownych polskich, którzy się na wyższe stopnie 

w hierarchii: kierowali, jeździli w tój epoce na naukę do 
Włoch; mianowicie zaś: do Rzymu, Padwy; Bononii, Flo- 
rencyi i dndzićj; 1) swoim, łub . że aeg A ng niekiedy 
też <-do Krakowa: s «  wonadziq adówbh kan 
pędy -Zakónnicy wychowywali miodzież swą w nowicyatach, 
przyjmując ją «do nich już usposobioną'do wyższych nauk 
w akademii krakówskićj , lub innych szkołach, albo też 
biorąc: do nowicyatów zaledwie w pierwsze początki nauk 
zaopatrzoną, ucząc ją, 'a potem zdatniejszą na dalsze nauki do 
akademii krakowskićj posyłając, ?) Przedmiotami nauki po 
nowieyatachi studiach były: język łaciński, liturgia, teologia, 
filozofia scholastyczna, Tomistów u Dominikanów i wkilku 
innych: zakonach; Duns "Skota, 'w zakónach reguły: Św. 
Franciszka. Na ojro nauki wiki mnisi APA _Za= 





ub 6%*71 HMrA 4991 i 
ZY A Gakć: niiązto -aligi PIECEWIĘE,; juxta „Adjoi wayne acłatem, d 
qualitatem. ; ad jSACros ordines  promoyeri et post susceptos, e nes 
ad officia et munia -ecelesiastica obeunda beneficiaque prove hi pos- 
sint. "Hac_ enim rałione certum seminarium i Śdóbebiika rtm ce cor 
haee saneta synodus futuram esse sperat,« | alg „foldodi wy: 
51901) Dak npu akta: kapituły poznańskićj z r.'1449. stanowią, pak 
każdemu niegdyś uczniowi szkoły katedralnej w Poznaniu , 'słucha- 
jącemu teologii na uniwersytetach włoskich, dać po ośm sdaą 
WR, A Niektóre zak Ut604D10 Łał, ie) iż RATA 
Q 4.. daóżttcę aj YDzei aty, kleryk A e: śjał jaj LI sk do 
akade emi „k 2 Ji gór”. zy AP», „kama if w j „KR: 
w fr zemesznie Ti ro a Ik. Ćj.Ą, |pBłsano ili vyginć m j łodzież 
Bole GAZA 20 ił ać mik. p i ia fs 
ad studia generalia, juxta sacri Arne SE "dferetam im et 
miańdatuńi' eruntmittendi decćfiter" et juxta pośsibiliłatem et domus 
fićaltatóm "tat" th westibiis,*quśki" iańi'in vietualidus. et ospeśisi 





próviddatań. "Sed hit, qi zegar 

tres debent ih Ga nę et dosta 'tólnrhinete. 

ali lot pm ya o 0 gady ih Ubi marńeiitćs =. 
diis "debańt tnidereie RSE j dieńtes; ntis in the- 


a, alter in ta A tna s 
pali osextune: juri” canonie6” dabit operam. Vółumus 
etiaiń ; ut dicti fratres' sine omni scandalo compositi inter studentes 
sint et irtuosi piermianeant et nóń' otiósi;' nóm' ebrii ; nóń' deniqie 
bóna "mónasterii constmeńtes , quod obsit. 03000 0 ami op 
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konników «swoich. do” Paryża, Rzymu, Salamanki”(miano- — dl 

wicie Dóniinikani) alsyżji Pany e kozi oiłkgztdo 

wa'i ińdzićj, | ui aa j. pepe 
«Stopnie naukowe maślskóńwi ji kody. dektorówi it. pi 

odbierali mnisi w szkołach swoich studżami wyższemi zwa- 

nych: zagranicą. lub w kraju; albo też od *kapituł'(zjazdów); 

lub; nareszcie: promowani bywali na te 'stopnie*na akade- 

mii! krakowskićj, „tetrisa Dominikani, * prowa Sica ko 

ciszkani. osstabodszw słobzeń id 
«/Wyjogólności. dci u mnichów były*w tj: oglocji *sj Nawki u Zakón- 

dszdnińdkinoś; opuścili się: zaś: w: tćj mierze madewszy: "5" sein 

stko Benedyktyni i Cystersi. *) Najbardzićj jeszcze kwitnęły 

u, Doniinikanów. |! Widziało 'to * zaniedbanie nauk w Mni- 

chów duchowieństwo świeckie, albowiem ha synodzie piotr< 

_kowskim: 1551. roku: wydało: w tćj mierze: następującą 

uchwałę: »Dla tego /postanowił Synód, ażeby” Opaci i i prze= 

łożeni: klasztorów i konweńtów: "tudzież: inni ojcowie *zaż 

kónów. śzeżególne /starahie <ndieli;<aby zakonnicy ćwiczyli 

się, w. piśmie świętem i aby eo dwa łata pósdwóch w uni< 

wersytecie krakowskini, wedle przepisów: 'statutówprowine 

cyońalnych,: na naukach utrzymywali. (i: powróciwszy 

z. akademii pówinni i wydadź jakiś owoc "pilności swojćj © 

i okazać: go innym konfratrom: w <klasztorze4 czytając im 

dobrych 'autorów w piśmie świętćm” (teologii). *Inni także 

mnisi i | zakonnicy „obowiązani są' w godzinach, które! im 

od. służby ;Bożćj: zbywać. będą, czytać ipowtarzać sobie 


| pismo święte. słeśsia ;fysntezoqi "F Pyzolax="sTws soi A Z 
BIORĄ q SR gristoq mAńsuń comreene IAI: yy ib Gaopile 
zi: NH M jl Wy, na początku. 46. wieku. chciał. reformę nauk 


"3 kał opat w Mogile „„ przyjaciel Erazma Roterdam- 
zaa AĄ orc Wj: HB wiem, i przesądów mnichów swo- 


okonąć... jo taesbasiai mywuniqta awtentzih imojież 4 
po Dre oto (Synodus) , ut ominino Mońastefiorim et 
Conve abbates; et propositi, caeterique patres regulares, 'de 

| *sacris. litteris suis fratribus in monasteriis' corum 

dwa a Azad biennis'in universitate 

„utbonis i ńJiteris , ex |praescriptó statutorum 
provincialium toveant, eutent; it exi studio tevocati, 
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Ra =; mdiik, „Wychowanie -szkólne slicznego duchowieństwa obrządku 
Ę = wsihódnięgo:1 tak świeckiego: jako zakonnego, : byłó! w tćj 
wschodniego. epoce całkiem zaniedbane. Nauka czytania i pisahia języ< 
ka cerkiównego , ceremóniał kościelny;: » nadewszystko kant, 
stanowił» cały» obszar »wiadomości «duchownego: «obrządku 
tego, Chcący'iwięcćj umieć ticzęszczali/do' szkół katolickich; 
a nawet. na uniwersytet krakowski, vzwłaszcza” majętniejsza 
* niecó: ślachta ruska; kierująca się na wyżsteć stopnie "w hie- | 
rarchii kościoła wschodniego. iacdxeio 
td „Wychowanie: szkólnekobiet+w tój epoce było już /sta- 
m ranniejszem i i-powszćchniejszem. Dziewczęta rodu ślacheckie- 
goi bogatszych midszeżan, odbierały'nauki: po klasztorach 
żeńskich , mianowicie u .Franciszkanek; Dominikanek, Cy- 
stersek. it. /d.. « Uczono je: czytać: pisać '); roBóćbkobidz 
cych. „Do: szkołek miejskich óbok'chłopcówi zaczęły uczę- 
szezać. dziewczęta.. Protestanci: nasi 'odor:'1550. zakładali 
wszędzie szkółki dziewcząt.  Taką' szkółkę np: utworzyła 
- okołó 1553: r.0Ww Poznaniu Praxeda; :2- Pęee "żarli- 
wa zwolenniczką nauki «Braci Czeskich. W szkółce jój; 
oprócz nauki czytania; pisania i robót. kobiocjchi uczono | 
także «katechizmu i'/| dogmatów wyznania Braci Czeskich. | 
Dobroczytey W tój epióce między wielu innymi położyli wiełkie za- 
De sługi: około wychowania publicznego hastępujący: niężowie: 
Grzegorz! z Sanoka, | który: z. natchnienia Kalimiacha szkołę 
w. Komarnie' założyk?), uposażył i prawa 'jój nadał; Wła- 
dysław.z-Oporowia, biskup kujawski (++ 1483.); który szkołę 
w Nieszawie załozył i uposażył; Krzesław i WIEŻA 


aliquem diligentiarum suarum fructum pów), eumque in mona- 
steriisosuis aliis' fratribus 'declararć valednt,' alijióś" if sberis (Jiteris 
autbores'probatós! prelegtndo: ' psi quoque az et: teligiośi 
certis horis; quże illis'ab bfRGR< divfnis ishpersifit, Iecioni 'et c 
tationi divinarum seripturarum intendant et in fillis exeiteant.< 

19. 111)-Do; takich nauk: dawały: między innemi sposobność wycho- 
dzące już „od r»: 1522. książki w' ojczystym języku: 'Na żywocie 
Chrystusa Baltazara 'Opecia; na Żółtarza Dawida Walentego WróL 
bla i t, p. ucżyła:się. czytać po” polsku nie jedna z. zy wd 
za czasów: Zpnośnijak późnićj na Żywotach Świętych 

oda) Frićse': la  Metropolitaine' de Leopol. pag. 39. sari 














SŁ 
biskiap, mes rod (r 1508); który: pewien. fundusz'nadltrzy- - 
mywanić .ćztęre sbybitdnych chłopitów wszkołach/wyshaź © 


al wadoTcao 4 


tasqśja og 
ob 41 z gba 


czył :Jakób,-Gostkowski; > opat ędaki | kóór z Krakóa 5 00» 


„DZY „do. uczenia ;dzieci. z, familii, Gostkowskich -spto. 
ik nadewszystką ; zaś. Jan: Długosz, Który bursę pra 
wników, przy, uMi sytecie,, „krakowskim. założył i, uposaś 
igniew Oleśnieki „założyciel bursy Jeruzalem ; Maciej 

pi tóry: || prócz „kposażenia, Ikatedpy., medycyny 

emii Krakówskićj , ; założył szkółki elementarne „tamże 
starali, „OW Anny;;:Św., Floryaną, i Św. Szeze- 
pana, praz w mieście swojem.ojczystem, m, Miechowie; „Andrzej 
Naskowski, biskupi płocki; który „bursę 1 zofów w; Kwar 
kowie jzbydopyał „i uposz ł;, Jani Przerębski arcybiskup 
gnieźnieński kiócrawkało imi wiola Seloraftyslaje 'zało* 
żył dzydos mićj, na, nauczyciela Benedykta „Herbesta- z; Kra- 
kowa, sprowadził; Pioe.|Gamnat, arcybiskup, gnieźnieński, 
Kg 'ryka „naszego, Marcina; Kromera w; uniwersyte- 
tach „włoskich, utrz Wału iotr Kmita, u wajewodąkra+ 
koyraki. aic I ety; ytłor 
pa | ona Maż 


okę kolegia. wię „iwanaj- 
v.grę Hańsk 2a0pattzył; 
ły wyższe wPoznatiu założył 
a LP)sls „sand „sidonle Gbąim 

"od AP A80, s»glod w ga anoż 


jaką warchoł dumny, ary 


i, aa yE 
D AMY GSO O gskni ARASE 
x > Ż ź i, , ; sei go ied 8 AŻ4 nich 



















1 
. ML. a a nego Miło 
chać się w j śmie, w naukach Y rozmaitym 
1 takie prz s usza, y E innym opcim chczącim się 
| aa „óakladet w kadey swey 
| uż nadto niemoże: być wy 
niw) zeby: „47 „liga 
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matwwie -<* Monarchówie z roda jagiellońskiego, próez Zygmunta, | 
"kładają się do który akademików” (professorów) krakowskich ślacheetwem 


kładają się do 


wzrostu szkół, 


obdarzył, nie wiele przyłożyli się do' wzrostu szkół: pol- 
skich; owszem król Alexander swóojem barbarzyńskiem pra- 
wem, 'niedożwałającem wieśniakom tylko pó Fsynie dó szkoż 
ły oddawać, zaszkodził wychowaniu publicznemu w Polsce 
niemało; nieminićj i tóm,' że od kanonii plebejuszów oddalał, 
-/"Wystawia bardzo rożamnie szkodliwość dla kraju tego 
prawa ""alexandrówskiego _ Bebastyan Petrycy *w swojćj 
Polityce _Arystotelesowej mówiąć: »Uczyli się przedtóm 
ślachcicy 1 doma i w postronnych akademiach, kiedy nie- 
godziło się być kanonikiem jedno Doktorowi. Teraz 
niedbają 6 riaukę, iz bez: nauki moóżria dostać  kanonii. 
Biskup jedeń, gdy miał wielkie trudności od Kanoników, 
« najwięcćj % plebeńs, starał się 6 to u najwyższego bi- 
skupa; aby się niegodziło w Polszcze uczyć tytn, którzy 
ślachcicami niesą; 4 iż to było cóś tyraństwu podobnego 
bronić nauk” prostym ludziom,  niemógł tego otrzymać. 
Jednak dokazał tego, ab) * niemieli* przystępu do: kanónii 
katedralnych, chyba pięć. "Ten to ueżynił złego; iż' zniósł 

ralacyą ;* to jest usilność uczeńia się między ślachtą i pro- 
stymi' ludźmi. ' Slachta bowiem niechcąć dadź przodku nie- 
śląchcięói, /tak- się: przedtóm uczyła, aby "górę. nad” nie 
miała; też nieślachcicy tak się uczyli, aby* mieli miejsce 
między ślachtą. Druga, źle ućżynił, iż dla teg” zniewa- 
żone są w Polsce nauki, bo teraz plebejus, choć będzie 
uczony; choćby” też łbem niebó Wywracał; taż baba, na 
Syhże klak: pri leus je” "Tan Ai ki le 


xander potwierdził jednak nadanie przez, swego, brata 
Ubrychta ki przemyślskićj 


Albrychta kilku. kanonii i prebend w katedrze prze 


ną. rzecz. akademii krakowskiej. *) IC „6 57 stoalsą ke droani 
PÓCZYŻK Adrar d BALOWA 44 «gi ię w JEM GiłyG2ł rASiRE ogarodai „mashstdog 
sia Ałiskesekamiio To serani r „aszuddźstąystłci sw.pAdsj „uiaajs yy 
5021) „Hoc suadente (Macieja Drzewieckiego)  Albertus rex certos 
canonicatus et praebendas in ecelesiś. cathedrali Premisliensi juris 
regii, universitati Cracoviensi donatione: perpetua attribuit „ quod 
postea Alexander rex et ipse auetoritate ordinaria approbavit.-- Vitae 
episcoporum premisliensium , pag. 4%. węagiuałqo olnisbzoA w 


[ej 











w». Wykład nank „w; szkółach polskich ogiaćj: epoce hiebył wyka gas 
jednostajnym. „Pominąwszy, szkoły; dyssydenckie! wośrod- " | 


kaA16., wieku w wielu omiejseach czałożone, , które miały 
swojęcosbbną metodę; uczenia, 0d protestantów Niemców, 
Francuzów,i Szwajcarów. przejętą;; tudzież swoje;osobne 
książki szkólne ; ;każda niemal: szkoła miejska i każda! szkoła 
wyższa,» używała, innych sksiążek. szkólnych, i już” z tój 
przyczyny, że znaczna część nauczycieli, scudzoziemców, 
zaprowadzała używane w ich krajach, /azatćóm sobie zna- 
jome książki. szkólne, / a. duchowieństwu było rzeczą zu- 
pełnie. obojętną, z jakich książek. dzieci uczono „ssbyle te 
książki, nie przeciw wierze, świętćj. w.sobit nie, zawierały. 
uzNajużywańsze, po szkołach „polskich. w.tćj «epoce ;książ= * 
ki były następujące: . MYMY. aittegGod "aqq amiasgad 
-01ld2) Do nauki języka łacińskiego: 5000015 TG 

ib) « Doctrinale / pueroram „Alexandri Gallici:. część „druga 


siążki do nau- 
ki używane, 


-+bół wydana przez ,iJana. Głogowczyka a Hallera1500. 


-loq 1957. ro!) oraz część: pierwsza wydana w. bipsku 
-sly »KÓ2Bwi kilkainnych edycyi przytoczonych u Wiszniew- 
„do skiego, dobiera: i Fabrycyusza. Grammatyka ta używaną 
bulli jażcbyła, po szkołach polskich w epoce poprzedniej. 


-2) Grammatyka |Piotra „Eliasza, «Hiszpańag- w (Krakowie | 


-ilvsimiikommentarzem Jana: Semmer(elda „u Hallera 1497. 
-wą roiwydana. „Ta sama, «któnćj używano. »po szkołach 
s1oqpaszych i-w/poprzednićj epoce: +00) 00601 

„8), Dzieło rar szne Jana «de Garlandia,' używane 
-o(l jaż,w poprzednićj epoce 3-110 KI dubój 
142 4-1-msżato10iz 15 A4łsowógot) sinżsjdo Sion 

obs Bdydją + toki 1517. mał przed sobą: Tyfut jej) €atkowi 
0 a a 
1: florigera /Oracoviensi 'universitate breviter 


„depuo revisum,6t, accurata diligen- 


4 
z 


ne 







, i ini. s.I intel w soaosbv mumiiel : Mlst i831 
i , 6* 
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nem boktese rdpid)onaty zoobjaśńićńiświi schólastycznemi Jana Głógow 
part rż, -bot:czyka;>'"wydany" u !Haleraszv6089.lw Lipsku 1509, 
(simi 1540.,.w' Strasburgu-|515. 151516 —2! $trasbfrska 

"4 oiedycya oma taki (całkowity stytułsoMinoris! Donatb' de 

sudosoeto( partibus? óratioti$; tomqiendiósa ińterpretatio pet 
slodsMagistrum Jęhannim Głogovierstm lin flórigeraGral 

l s eóvieńsi , uniyćrsitatelbreyiter incuhuii regollectasnue 
""oiperquć "denifpie revisa etsaccurata: "diligente fideliter 

-6iis emiendata sub jedtisisex priori esemplari shiofmulis gut 

-ux_ gperfłnis: mecessariis vero ddditis. pio: jumibltnir laptiori 

" alidstitańionw |Nabkońeci-Explicit, óxerdiitimi Magistei 
„(sisjoannisuGłogóviensjs iw łechiira Donati Mińóris ;onol 

sea ob idsęiaal -Xgielyitepd magna" cum: diligchtia" lemeńdatumńić * Tnipyreśsum 
rz Argentine per honestum virum Jodtśćfi Knobladeh il 
vem argentinensem*">mpensis (Urbańi"Kayńi biblio- 
5911 Ipole; sbudeńśis. Ahnoz Domini" MDXV: ńmvigika ($i- 
U0Elmoniśiset_ Judae sApostoloruńi* 4tó* kayt 8250 Edy- 
uieqicywtapfzezmaczona: była*dla szkół węgierskich i pol- 

- aoiskich. v Samo dzieło” jest objaśhięniem Hńeżmńćrnie cie- 
sasnmóm DotiataGeruddiw takl ny Głbgowczyk ob- 
jęśnios-1yGęrandia oś sir cydob lergoj piabataz illud 
orrroApa6d significat cuin .terapbłe diaićdlibiteponoń est vór- 

Wol burjsśćd vgeńiniia isięnifieant. can" tempore /limitali- 

'bslobitery | ergo gerundja: nón SUft*vórba, sedlpotius par- 

ticipia. Major estonqta.j qulia significarć ćumi tempore 

»us w Jimitalibiter 'hót donvenit particjjiowesjesttó: jbszóże 

jedno z najrozumialszych miejsć. *Taneqmiejstą Do- 


nata objaśnia Głogowczyk Arystotelesem i t. p. 

. tu? „dż, st | 8 . 4w dzZ 

tiroKiEdliwrię,. więę,,dę M sa, ię: , Orzęchow, gan Se, 
L ubidelię. subdiłuszod. Żygmywia Augusta, a 

rdioomująci ak. sk akóws agi 

















] roku. sj” ziu zyj 
ROA. GA „BE „dasd otł. 


sq ziatogini sir0>630 dd 


jest taki: Latinum 17 ©orfini" Novoforeńsis 
4 s ) 


+ 8 
: . 








96): 0M:' Lauseadi gCoryini No%ifeorensis;:) Hortulus::ełegan- 
sznolfiańuń/ /Atadenńae „Grącowieńbis'|-śtudeńtibiś "dicatus. 
iwrbuCtacoviae ABO2vrsiKilka: wydań Htajówych 1jzagrani- 
mobmznych.)) - :słesglsz aiaqM dsszoncnł toletąsif 
7) vGeneralis=dostrjnanide, anodis , signifitańdi - grammatica- 
-znsdibasidanb ze Btobakityi zs mmosl ut oo0b' onponie 
i8)-doanmisqDespduterii, Ninivitaeldes actentibiis „isiwe de 
siewyricta -,prohunćiatiónisp rątjońe: libellus=oihu'commodum 
owzostadiósoruiw i seansu sexwoasnis jv ,ewditożqsoswrq 
>9) sRzegolelgraminaticakisregiminareć i constiuetiones.1 525. 
10)- Guglingiri fquar: eniepidatissime iimpressus.1sUrdeoviae 
ojpskB23a: odry Mi dogi wółe No ».sjosieib do afibeor 
IA) lddramimaticaer opus sbowdm;| mira i quddaim| arte „ei-com- 
pendiosa excusum.  Cracoviae 1534. Svolu:/Więtora. 


12), ramą iR zi ghżonitr ePcR8At W, (8% 


cJJtaA6 UBU det ( esa JED] 
i), H r nb a wię A dą, «x 
ż9 eęti „At, compe diośa, revi- 
PY BA: sur śe dn. PRO ne 
p ib h ai. R m. , 


A ies 
-oiłdi Ji pat ód A tax) | 
„w0łsTą . 


ab innumeris fere Atoll quibus antehac scątebat padl eprti, 






460 Ikar 19,” NA kóńcuć Pinis adestfeficiter 
códielśrdłpetikiś spoko bIUS PRE DA. Jółdnniś" Hale" tivts: Oyiebvien- 
sisyspenFłorianumlugliriam=Annd"| Domini: 1518. — $ąto ntozmo- 
wdidisty mające zmke abc saha ło 
-51)): p goku glycy pw zi jeałkowity jest taki: 
[p ex Marci ceronis s Parti RZ A 
sita „ln Pra M Go e PASEM etropolis 
e gb «405 kai. EDdykacyn Joni. Acadleż 


ME R 
ią ER 
ocjiikó th me.* 


| oośia o omnia factu- 
akidjć d. griograbi (6 -HŁIGM fajn 00 
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-osgdioneviearmihumi*Bvo|ikart 44. Na końcu: Urhtoviae 
+ piór Mathia Scharfenbergiim. «Am. MDXXX1I. :Mense 
ass Majo. = W dedykacyi Stanisławowi Bonerowi mówi 
Magister Franciszek Mymer Szlązak: Cum tandem 
-8 »| praesens libelltis impressus, sine patronej | sine tutore 
sineque duce in lucem exivisset:' paucis 'diebus trans- 
sb saćtis. iłłumoin" academia inostra "publice ipro''commóhi 
vb aisustudiosoriim (iprelegi,' qui ita *divulgatus mmiversis 
praeceptoribus, multisque"aliis' eruditis''in'hoe regno 
©£ Połoniae degentibusy'mirum iw 'inodum: platnit, atftie 
s61%00b: eam -remv omnia f exempłaria' ) apad' ibibliopółam stht 
vendita et distracta.« Z słów tych Mymera ©kazuje 
-imMopsię, oże” Er wpgiókj była bardzo 'używaną * Anet 
„BIK u polskicho © re AG] osrroogtr)  „«uużw: ,29 52 +010415 d 


14) W Grashimatyycć” Hot yżej 6 Wępómnióćj „na ś sM 
j cie, (. 8, jest nastę gpująja A ZiciłA © 4 jadóić Ś Fra 
p poż » Hot + vo bitów in 
| ród 0 ami Ik id *„ódkb o 'Altensteig, et et 
—in' Grahmałica rien a polomica.. Jest to za- 
b». jóhe pri a sko - p SSTÓA 9453 u 
© Przed t: 1532. Giozńiadśł lie "sl Elbo 
grafów, 


1 'Absolutiss entjtąq Pedsignz ndst ządiuj zibnsdt. dał zrodudani dr 
5), Absolutissinus dę octo „orationis. pariium construction 
SRR libellus,;emendatus per. Desiderium. Erasmam. Rotero» 
*««damum. - In Erasmi' Syntaxeos'libellum 'verć 'aureum 
_ Henrici""Primaci' apud' Monasterienses gyimnasiarćhae 
" scholia absolatissima. Bvo' kart 34, "Na końca: Cra- 
aied9 4, 1” 1% 2) 
aqi ra" era wył Rage Hier trońtymi: Scharfenbergi. K% Gi eT 
eiloqo! a, Chris Shi to n bd gi 1548 4włidi152: sb ań] AU nł ; zw 
16) "D. Erasmi' 'Roterodaini de constrdctiońe libólłass 
A e so „llstiatis,  Gerardii_Tistrii 




















-01 ągę fi ag ziodród: B/.- 
JE „A iiis c Rs Ślociea. is, libatkis" da J, one q PR 
dode too rę ia DE pauterio,,, „50 
30 Cracoviae, apud,, 
„osbetger e Ce kope Grecy Bowie 
mini MDLIIL. i A] «set rm mat 
5 1 rewA i! 
% 
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"„ Questianes: Joannis'Cervi . Tucholiensis de Aulinticne 
set. constructione: siocto: »orationis /partium. „Adjecimus 
Si ŚW” wpisz elementariam: ad +vere- pietatis institutionem. 
„Cracovide excudebat Florianus Unglerius Typographus 
erni -«Amno:salutis. MDXXXIH.Bvo kart 50. 
Dedykącya Stanisławowi Borek, doktorowi.prawa ka- 
-eusipieskiegó (pontificii),. kanónikowi. krakowskiemu, pe- 
oliw -zmańskiemu i wrocławskiemu: « Książeczka:ta uważaną 
- „być może zaselementarź i. przeznaczoną była dlą szkół 
- R elementarnych. | Prócz początków: grammątyki języka 
1, łacińskiego, zawiera: "w. sobie: »Ojcze: tasz po: łacinie, 
po włosku, po polsku i po niemiecku; Zdrowaś, w tych 
ro »samych językach; Wierzę; po łacinie, pó polsku 
-001 krwłosku. « Dalćj:» Dziesięcioro przykazań, siedm sa- 
bo 9 kramentów, cnoty teologiczne, cnoty: kardynalne, siedm 
„Bi 1 grzechów głównych ,; siedm darów Ducha: $w.,: dwa- 
m. naście owoców i mad rzeczy; po. roko 
0,0: po-polsku ipo niemiecku. ©1006 00 . 
48) Syntaxis: Joannis' Cervi. Bucholiensisci Aoeodi item 
m oAelii Donati doctissimi grammatici de barbarismo libel- 
m „jłus. Antonii Mancinelli Veliterni' de varia” construc- 
-61) tione' thesaurus. 8vo kart 104. Na końcu: Impressum 
1 Cracoviae per Florianum Unglerium. A. MDXXXII, 
1, uDedykacya' Janowi ofi ataki , prze- 
ssrtq myślekiemą. ,0goj zdsyde „trrodódsh tdunmsińósid 
19) Stanislai Zaborowski, Giinoókkinte Radióśżóii, seu 
-ilwreoeto partium orationis €xamen, cum forma seu 'modo 
verba exponendi. + Additaque tst orthografia seu mo- 
dus recte seribendi et. legendi: Polonicum Idyoma quam 
utilissimus. *" Cracoviae. 1529. „4to 'kart 48. Na końcu: 
114b Impressum Cracoviae per Mathiam: Scharffenberg ciyem 
„ańD "et 'bibliopolam /Cracoviensem nona die Aprilis, |/ Anno 
-_ ab orbe redempto Millesimo woikówa vigesimo 
ibaslenyao.zepić : iwtyntąst.aM. PAC. tyb, sca 
"Albert sis Observationam i 


tą | U 
m kolie 5170 acoyjae_ ulu 1567. 8v0. 0% 24 
ia aioso zad dog oma c 





58 
*uolątiówy, abojniującs sżakażem /deklinatyey konjańkatyć, 
-"rstópniowakie'ńqt. ypitrzecia księga traktujeoo składni; 
uorężwarta 6! postaciach; piąta órprozodki. "Gramrhatykę 
uqtę'ułóżył Baśscuś podłag! grarmnatyki Wally" Toma- 
06 'sza dzinaćeró /* Debpauteriuszay Augustyna: Satiiiiniusza 
sl spr Hentorao ob „dstod trowsłaiama sqokkębal 
kę Institttionds Gramniaticae| Jóśtmis=Cetvi Fucholiensis 
'wsufia cum interpretatione ex 'Nicołao Perettó|lsaurentio 
odsz Villa; Marco Varronę,i Nohio Marcello" succinete de- 
slęssęerptaso Adrhaee idiomate: połónico 'et'germanito illu- 
"ialogtrata. *+©racovide :exl officina: UngłerianawiMense! Julio 
dod A.-D."1533.: Syg. « A—=xq i uazlog oq „twdleatw oq 
vdeloq Po szkołach miższych; 'jakoto s farskich;” używaną 
-62 vtakże była Grammatykasłacińska: Mikółaja Perotta, któ- 
iuborpójojest kilka” wydań: skrakowskich:" „Zaczyna się od 
-60b alfabetu i 'pacierza; kóńczy. śię ma metryećłacińskićj. 
22): » Dietionarius: -Joannis « Murmelli variarum rerum; tum 
pueris, tum adultis utilissimus: oumi germanicaatque 
moi polonica interprótatiońić , (radjecta:retihm=ivocabulorum 
-bdil etcapitułoruma 'indicey""ne' difficultas 'fierćt (Aliqua in 
"wasiqaaerendo ,  quare quod 'quisque /habere:/voluerit, in 
102 promiptu” habebit. 8%ó stron 107.251 Nadkońcu: Cra- 
U 4 6otńae, . Per. HierónymumVietó! MP XXVAIŁ: Mense 
-«1q QOetobri. Dedykacya Sewerynowi iBonarowi; bstdroście 
bieckiemu i Jakóbowi, bratu jego, .podpisana: przez 
1 Wietora:ó| oolismawu) „idemorodsŃ icleincia (21 
28) uDykcyonańz 'Mączyńskiego;i'ziany zudziekqbibliografi- 
(u eznychBeritkowskiego, Jochera binnych: sw” 
«sub)sdDo nauki wyniówy, pożzyć iWupisania łistówi 
*Dj:oModts .epistolandi* JóannisoUrsini « €racoviensiś.w 
"2) "Modds "epistolandi:; Jaha 'z 'Oświe i 
-8)/. Modus epistolandi Jo annis 
= |, 1 wsie, dro da 
kj Znam ode ag Ma taki : Modus JTipistolandi 
annis,, Est aib czigi pBgReca RI 
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sie payd ika akodzaaieodedkduuj piata 
miionanaduętio „bikasza de Nova Qiyitatę Russiae!) 
-5) Modus epistolandi Philippi: BeroałdiBononiensis; Cra- 
bs  moviae A5120oll0» obnegilib osiaulóv = msrzclq 
-16) Brevissima"”maximeque «'compendiaria ”conficiendarum 
-'6'pepistolatam formuła sper Frasmum Róterodamum. Cra- 
„asitcowiacila527:58voz310b5 met1ńż29090 M2 3Upnao 
*1)roEpistolae /proverbiales, * Andrelini Publii Faasti.p Cra- 
sib wbviaG WÓ27inimoli oaał. sivow0)  aweendmi 
8)" Jatobi Pubficii cars donficiendi depistołasy> Petri Mossel- 
lani de primis apud rhetorem exercitationibus'praecep- 
hoxv'tiones:sb Cracowide 11538. = 'Wydańvcą jeśt (Wojciech 
„ov6 Abia: Koóźmińczyki 15104 „A EG ssbrodmadcyy wr 
+9) Fianciści iNigri doctoris iet pyt Bal cęm- 
pendiosa ars .de> epistolis' artificiósć | exa » Na 
-omskoftcu: „łmpressum Cracovie: Anno Domini Ł508. dto 
„woirnkart s46::>— Jest:także edycya zirod504, „sviis" 
10) Brasniii -Roterodahi icopius; idelitóniśtvibendis*lepistóliś, 
zudieqłkodwquidenw set j mendosumbiet. mutilumicedidetant, re- 
0G. ieognitum ab: 'autore' let locupłetatum. Svoxstnon 350. 
-«J Nadkońćh 710 dmpresstm'' Cracoviaę «persołligrońfy mum 
 Vietorem Anno Domini MDXXIHL. Maii XXWsi; 
-tb) Qompendiariao cońscribeńdarum |eśpistolardm zślio(óih 
sa0dygratiam (adolescentymo studiosorum a Christóphoro He- 
-sujl gendorfima et consciiptie| kt orecenś edifa.:>|Cratoviae 
-noiwapudłoklieronymum  Vietof:v>/Anno:'D.s MDXXXVII. 
_-uiu()Bvookart) 50 Brzycskońcu dziełkad dałi Endorfin : 
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ł3). « Francisci: Pbilelfi  breviores | elegantioresque <Fpistole. 
_ Omnibuś' qui' pure et latine seribere. cupiunt multum 
-54) utiles /et+ meceśsarie, sumiia': ex /ejusdem toto | €xęm- 
plarum volumine diligencia cołlecte,!'ac iteram ad 
16. sunguem revise. >+Cumstąbula argumentoramseu titu- 
-6"/ lorum: brevitćr singulas” declarante' ćpistołaś; ut; -quan- 
cunque usui necessariam adoleseentes: velint anateriam, 
-s1) querant! habita pagina. 4to. | kart 101.1. Na końcu: 
Impressum Cracovie Anno Domini. 4505-1*dn die 
-|oe-esaneti Bernardi db „— Druga dziej 11548. raku, 
-Q39 także. a Hallera 25 mosójad4 buos ziagdii 5b iowl 
14) Stichologia;' Kiyótiofa Hegendorfina, sdickociąpczód 
w Witemberdze 1534 r., potem w krakowie 1544. in Svo. 
ł5)' Carminum structura MagiatsiolCzęśidi Nowifóreńśis, 
84 : owiae 1496. 4to. kilka wydań. PTE seoibnoq 
16)  Chartiludium logices, sen: logica poetica,: welorhemo- 
rativa. . Cracoviae «1507. «Autorem. Tomasz 'Murner, 
17): Valentini Eckii Philyripolitani de arte wersificandi opu- 
-91 „„seułum omnibus: studiosis' ad ' _poeticam: anhelantibus 
- non tam jucundum quam frugiferum.: 4to.| kart 20. 
Na końcu: dtupańnegna: PRES 'per Florianum Un- 
glerium SRB. JLAXGI OBSLEL 4 utwiodai " 
= De ratione sjiłabarum! hańńe: agoges: qua „nulla ma- 
l „gis shiccincta esse poterit recognita jam ab ejus authore 
| sięcdąć Henrico Głareano  Helvetio, poeta laureato:> Ejus- 
(ydem succińtta de figuris,. qhibus' erebro /poetae sutun- 
tur, lacubratio, ex-diversis authoribuś (icerone,'Quin- 
tiliano, Servio, Prisciano , Diómede , <atque inter recen- 
- tiores;; Antońio Mancinello, collecta. Oracoviaćcih 4fli- 
oaśi cina Hieronymi. Scharffenbergi, Anno a Christo nato 
-e) 4552. Bvo. kart 28. Jestto metryka łacińska, |. 
20. Bkotoke poetarum per lotos €ommunes di- 
„i np 6 Collectore: Georgio Majore. MDXXXVL: 8vo. 
"kart. po jódnćj strońie liczbo ch 106. > Na koń- 
19 gu + Impressum 'Cracoviae per Mathiam: Seliarftenberg 
04. „Anno Domini Millesimo quingentesimo sexto.- = Sąto 
wyjątki z poetów: łacińskich, Hnniusza, Plauta, Te- 
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dyusza na rozmaite . zdania” (loch *cómmumes): * Dzieło 
1059t0/ opuścił dJocheroxv Obrazie -bibliograficziym; |. gdżie 
3G7ÓWE "Domie ł.. naostronie 89. „kładzie pod'Nuinererńi 750. 

* inhe! pbdobnój. treści >dziełósiz: ro'ł586., które. mam 
id: idosddakżekpadditękiks Ostatnie używanem bywało; pó lszkót 
BIq' „słach jężuickich. 641 edi 9 25 101555 _ „łe1ow) 
20).De accentibusi'6t recta'! pronuntiatióie .| opuseulum, 
-10| althore Ałberto' Nowieampiano: 'Oracoviae 1ł567. 
21) Epitomo eorum, ferę  omnium, quae.rhętores jn ora- 

tionem venire adserunt.  Oracoviae| I58R4/ onu/. 
22), Rhetorica, ex, omnibys, M. TulliiCiceronis Rhetoricis 
-su Verbis.ejasdem. rollecta.  ()pera „Joannis, Herbesti. Cra- 
way COVAR 1566. $vo.|) LAW SKI <smrsluvgo1 mi 
zitynisz wejmsz” 19 '2udilsiooz śwpailtiąsa „sgh sb 
ino? WOŚ YIN DONE „EROTNAR La ała ki dia Cy- 
BJ WYM | ay Gerta BU? i r tl Ro vai MS „wód 
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28)0 Aristotelis Idesarte | rhetórioa: libriotrts.| ,Carolp'Bigonio 
olsisthterprete:uCracoviąe 1577. sdistnso1 su sszaręb 
24). Jacobi: Górski tle geńeribits dicendi Rbóinżvądoleścenti 
DET dicendi'studioso" opiuś et ctttilei eb necessakiuino((razoviae 
tus Aphdi Mattheum: Sieberefclier:"i Ammb MYLI: 8vo. 
25): De; póriodiś 'atqaue/ mumeriś otatoriiśoliHrigdaGdacobi 
Gorski. Auctores e quibus haeciodóctriną «lłuderpta 
„olrestzą M. Qicórów:M:q Fabius Quintiliamaso= Jóknifk 
——— Sturmius:/odacóbusStnebaeus./ MirńlitoniusiMajora- 
«io śfus.""CraGovide) „Ex offitiia" Mattia Siebćfieichór: 
Anno MÓBYIE SYGN"  „1awnożbs ono monci 
biigyożję siate atómalycznych Ivustrokomii'*jedyróji. 
=p) Algorithinaś "Iimdalis" €blm -pitdłeńńs "EdtrdidotibW" dua- 
rum regularum. De tri una (deo ińtegiiś, | altefa? vero 
de fractis, regulisque socialibus et semper exemplis 
"© dóRGiS dj kai is en" WE warun 
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-2) algorithmus uGęorgii „Penerbachii1 don 530... " 
m). -Algorithrmis' Magistri=Jodnmiis. 7467 Saeto' bustoi exbve- 
ssd apa GB Gel plaribus*"collectiis! et 
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«9)IArithmeficesr Introduetio: so(racoviae oł565. :8vo;' ) 
10) Geometria to: iest» miernieka' nauka po polsku krótko 
ydwysnapisana.12 : greckiełoisii łacińskich ksiąg rect teraz 
oq »nówoiwydana 'r. 1566: W: Krakowie in ł2mo. 
Łb):vIntroductio: in *Pthólomei Cosmographiam cum longitu- 
»omdinibusoet datitadinibuis tegionum et. ciwitatóm ce- 
lebriorum. Epitoma Europe Bnte' Silvio /Situs et 
-ilnyfisfinedio „pareium stocius Asie, pe, brachia Tauri, mon- 
it. fi8,ex, Asia„Pii. secundi, . Particalarięr, Minoris, Asie 
„wideseriplig,„ 6%, „ejusdem „Pil. Asia, _„Sirie: cempendiosa 
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ne,.deseriptio „ex Isidorę,, „Africe brevis desęriptio ex Paulo 
lg Otosię. ag 'errę, Sanete zl filo urbis. „Hier usalem „apertior 
z9 „deseriptio, „fratris Anselmi ordinis Minorum, de Obser E 
-w1ogNABKIA,  „Ato, kart „40. sm, Na końcu: Impressu Cra- 
covie per Florianum Unglerium Anno Domini. NDXI. 
Dedykacya Jana z Stobnicy, autora, do Jana Lubrań- 
*a_iskiego biskttfja poznańskiego, "W tej jeognalfi jest 
"wadąkże ae fine ri Polski.” »Cracovia 
„iitnggąh od yeztyy kk Jan ż Stobnicy "=" prićcipua | 
1esj, pbgmStyitaś”" into tj krtiunk | Sibesukianć! scala Moret. 
-uljnge matheinatica! cełebris.«- ) enośdji192, wowH 
12): introductóriim" Astronómie" ia Ephemeridesper Magi- 
strum Joannem Głogoviensem in communem* studen- 
-s10 titmvin arte stellarum jet, studio, Astronomię profięere 
ivral/eupientium fatilitatem , in achade ia; (racoviensi fauste 
w aeeóllectum, 4to. kart,,34. „ro Ną końcu: -lmpressum 
owiadQraeovie p Fłorianum et, Wolfgangum. 151. „ mkyJestto 
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-1ur_ demił krakowskićj, «Cóż więc: dziwnego; |że' jószćżć 
- cza "panowania: Ważów' akademia 'miała 'zwólenników 
-0iin tój/ bałanutnćj natki? ©0000 noszenie o Wysiy 
18): Joańhis> de" Saerobosca Astronomi: cełeberrimi. spheri- 
-1u um opusculum cum kicida "et familiariexpositione 
"iper_ Matthaeum Schamotuliensem 'artimm Magistrum, 
-**lsin studio almę 'universitatis Cracoviensis 'ćolłecta. 4to. 
»l"Na końcu: Cracoviae apud z impensis Jo- 
„odł annis Haller Anno MDXXIIL. ateitomouru mi 
pa Commentaria utilissima in Ehwośteści /planetarum.  4to. 
«a ) kart 88: Na końcu: Finit Comentariolum super The- 
>. waórieas novas Gorii Purbatii' in' studio generali Craco- 
_viensi per Magistrum Albertum de Brudzewo: Pro 
Oz introductione Juniorum corragatum. „ Impresssum arte 
—i-„Hilderici Scinzenzelter. „Anno xpi 1495. Tertio Ka- 
-s1oolendas;. April. „Mediolani. — Sąto. objaśnieni ia i kom- 
-5+ Mmentarze naszego Wojciecha  brudzewa na dzieło Pur- 
: 191 bacha: -Theorica, planetarum. M4" 5 afty 
15). Opuscalum „aurei tractątuli im astrologics, de. pluviis, 
— „wentis; ae. de aliis, variis; aurae dispositionibus, per 
- Magistrum Ilsza Cracoviensem, Juris et - wre do- 
-usGłarem „editum 1519. „Ato. kart, 16. „;, ia 
oax/pressam „Graccoviae „in, gdibus,, dni) e, Haller. 
s Amo ama sali Mileimo gingntesino deimo 
nono. Dedykacya Piotrowi Tomickiemu, biskupowi 
„waiprzemyślękiemy,. Jestto, czysta ast śiiefktr9r R 
tiki na końcu, dziełka ŚW face i lik | 
-15. Amtltum. tempus probatae,, Quandocunqu niew. 
1 fione. zas dne forme anie j ogpiigaganta 
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16)szlntroductoriuni: compeudiosim ini tractadtum Spere ma- 
eoditerialis <Magistri Joańniśc de Saćtóbuseoquem :abbre- 

viavit ex almagesti Sapientiśi Ptholómci:Głaudii philo- 
-|dgophii Alevandrinicew pheludioogrogeniti (peri Magistriutm 


»noiidoanneni" Glogóvienseńi'in communel 'studentium uti- 
„OGJ gditatem „lm sstellarum»| et) asttonomie 'studió. proficere 
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in universitate cracokiśnśi || felicitet: redollectium: 4dto. 

ol karty F2a5Na dkóńcu:: Magistri- Jóannis sGlogaviensis id 

-ul 'speram «enlatratio «feliciter| explicit, « Ampróssam:| (ra- 

-0os100vie 1506. oinu diensalicti| V italis Martyris. Drugie 
o14 wydanie 6) Aóldwinśdii mwytejęcki mą. iemię | 
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-82] Gzpaphia Fiber + quo otidm partia: smańdi %wie |regio- 
"0nesy apopalijo marła, -sinits;iiisule, fitimina' et'miontes 
-w1 blożunewierycziiks tdeutentćć «et nominatiw” descri- 
buntur a prisciano e*Greto' traduchas:! L- : :Nbodeońcu: 
sil ouQpaeovie oiinpressum Chwistiane osalutis "Armo Osupra 
19q willósiniów qóingońtosimiiti qudrto.>) 4tó. kurt 28. — 
-ob_ Jócher"ópuścił'"tó> dzieło:iv0061) csell mmseigsi( 
18) Deśibstańtia orbis Arefróis Cońilnefttatóris. 4 końcu: 
"mpórestiith Cratović fh'doftio dhi Jofiśihnis Hallex! Anno 
JO a ilia Safńcti” BArtkolofei apo- 
twoqętgi! SGP ŃŃPYŚ. reg oil CORR (boś. Paa: | 
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zi wjośmiąjdijiwiy — dachach. 
oi wały w pewnym względzie kalendarze maszel»Com- 
O: , puts vest:prdinatai- temporum (distinćtib! -ex*mbtibus 
solis et lunae causata, ad usum sanctae matris<eccle- 
-5 1 siać. principaliter inventa.  Discimus' enim per! cóm- 
„tspiutum *tempus sacrum 'a non saćro' distinguere;| qaando 
-10 Vscilicet* festa et fixac/et miobilia 'celebrantur, *'quando 
46) sacrae.historiae:intpohutitur'in erationibus. sacerdotum, 
wowępialia <multaco Quae si elerieus 'ignorayerit, | inextri- 
-Isll eabilem łabiyrintbum;: et"forsan im illum cadet'ertorem 
W vequocaliquando «Premenses (ut fertur) 'dam'ćcelesia me- 
-1s1] diamw quadragesiniam *perageret <turpi ignorantia' exce- 
-0q tO paschalis: celebraruniti tetes: | 
desiasticuś in"pueriles *quaestiones 'redac- 
;, mama; scalis protólis|etl figuris iłhństratós: ortmibus 
sdb bołowtdońcokot wiki Anuthore Joanne' Span- 
„ie sgónbergio peron zae Northuisianos| verbi Dei 
 byaministro 15 Schatfenbergius Anno 
thiei wysżędł iteń! komput 
sra 1572.1roku. eitstojefrf | + 
21). Bi jolitani *Computus;--ex| quo 
e akciijdh aitis| kusi , pańois'! hactenus. 'eognitum, 
Regnoc „piwie vix p zero qui Ecclesiae tem- 
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ospieomniuni *studiorum in arte. dialectices: optime indolis 
„ scolarium benevolentiurt commodo: bene «merite. viro 
didastsać Haler" civi nów ad imprimendum; com- 

-stsbidkiakkskców i b4 HH ; „GIAZUGO Ki ul 19 *wioż 
. 2) pork yiddcńica: gody Congestum logicum ap- 
16 uipęllakwny: nuper denuo  revisum et accurata diligentia 
„ fideliter 'emendatum. 4to sig. N. 4, Na końcu:-Con-- 
więggesiam . per Magistrum Michaelem de. Viatisiavia Col- 
jl 17 p majoris: artistarum studii eracoviensis cóllegiatum 
1ofinitam. , Impressum Cracoviae in aedibus Joannis Hal- 
„ ler:' <Anno Domini 1515. In wigilia conversionis sancti 
Pauli. Jestto drugie wydanie. Pierwsze wyszło i Hal- 
lera 1509. *trzecie także u Hallera 1522. eZtąd po- 
-sbokazuje 'się, że ta ciemna i zawiła logika naszego Mi- 
udirehała Wroeławczyka była długo używaną w: akademii 
-110. krakowskićj ci po. klasztornych nowicyatach i studiach: 
'8) Kxercitium: Veteris artis Joannis Glogoviensis. 4to sig. 
oua Elksbys: "Nalkońcut -Finiunt uestiones: logice in' predi- 
woqoeabilia Porphirii: i in Cathegorias et in Perihermenias 
Aristotelis *et in (sex' principis. Gilberti: Porritani. Im- 
owy pressę Argentine per Joanńem Knoblauch Calchogra- 
„awsjpbum.: "Anno Domini; MDXVII: die XXII. Mensis Ja- 

-mot paaeikoch iop „moemsdonąsh ziy szódsk : WUETY 
AR Exercicium Nove Logice: seu |librorum -priarum et 
s: «Flenchorum Magistri: Joannis de Glogovia pro janio- 
ribus recollectum ac noviter emendatum. '4to kart 138. 
29110 Na końcu: Questiones in libros ;'priorum 'etelencho- 
-ul ram Aristotelis* per: Magistrum Joannem"de' Głogovia 
moimi studio: Oraćoviensi collecte; impeńisisque- Domini 
-- cdoannis Haller; nóviter recoghite ac imptesse./ Feli- 
KE -citer expliciunt <Annó Domini: 45Ł1. i ©Quattó die ensis 

-/vJunii Cracovie. : dowolnie) bredarr »i9 -wsłerypa 


aB)io super omnes tractatus. ctatus parvorum logicalium 
Petri Hispani. Magistri Johannis Glogoviensis alme flo-- 


„z tpakiasjmęgno uajrersilaie stacji Craoz: Palorią £ FIR 
„słln? | 


pa porty ne ami humanissimi pra ia ca 
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-1aJohąnnis Haller; acivis' Craeovienśis virorim doctorum 
1izifautóris exeellentissimi , quam optimis atque eorrectis- 
-010vsimis: characteribus: per dominum: Baccałarium Wolf- 
- «04 |-gaigum Steckel Monacensem; eoncivem Lipsensem fau- 
5j-,ste impressym, Anno" Jubilei MCCCEC. - „Cum privi- 
-B vdlegio: Copie. „desuper « descripte /ut' presentia: ih detri- 
sie ' mentum' praefati: Johannis Haller: z Cracoviehsium 
ds vimptimere audebit. 4to. kart 176.000 000 00 

6) Textus veteris artis scilicet: agora Róiękiki 'prae- 
-0114 dicamentorum: Aristotelis' simul cum 'duabus. libris /pe- 
telequ rihermenias ejusdem emendate impreśsum ad exemplar 
wajacobi Stliapułensis rite' capitalis distinctum. 4to sig, 
1ls1066-4.04 Na końcu: Explicit Textus praedicabilium 
-0L (Porphirii predicamentorum Aristotolis cum duobus libris 
| ui perihermenias- emendate impressus. „©racoviae' Impen- 
sis domini/ prefer Anno Chwisi 1510. quinto 

11 oCalendas Februarii, le idósn! KL ofhwbonini dk fezlit ) (0! 
dn): 'Parvulus phie  naturalis cum 'expositiońe  texhiali ac 
s£_- dubiorum magis necćssariorum diśsólutione ad intentio- 
-105 nem SŚcoti congesta. in studio Cracoviensi. '4.'kart 77. 
siyla grono brwpzędześni: Cracovie: impensis  speetabilis 
| mini Johannis Hałer civis Cracoviensis per Flo- 
Jviriańuni. Unglerium, „Anno. Dómini 1513: —cAutorem 
'morojóski Jan z Stobniey. ' Jestto. drugie wydanie. Pierwsze 
—uś było+507./ r trzecie: 1517. także u Hallera. + Trzy 
-do' te; wydania! w przeciągu "lat. dziesięciu dówodzą, że 
: maDunś Skot miał wiela zwolenników w akademii krak, 
«8) Trium -libroram de anima; Aristotelis familiaris:expo- 
sitio. cum 40770 zg tryakk per diffcultates 
L dubia "ad interitiónem.-doctóriś subtilis 
Jei t;. utilitate „cómnnuńi sin Gymnasio 
»LCracovien gier ośtoi kart 100. "Naskońcu: Im- 
-19 '|pressum.: Cracóviae,'1513: per: *Florianum Unglerium: 
[e > = IWiykład ten dzieła Arystotelesa tak się zaczyna 
Ę ak qućritur. Utrum scientia de anima 


: miotle UD pro. oj phi ntui R 
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«w ichońorabilior.  Argumentatur primo! |contra «perśuppo- 
'vositum sie. Anima est.subjectum 'hujus scientiae; igitur 
"1" /hom corpus animafum vete, €ży taki wykład: Arysto- 
-1ó| telesa mie miał, zaciemniać” umysłów nie-miaksspro- 
ol wadżać wieków / literatury: krajowćj; którą Krasicki 
taki tralniewyszydza: »Na płytkim gruntie roźbuja- 
 ałychofłuktów etc:«. — Taka filozofia utrzymywała się 
czas długi w akademii: 'krakowskićj; va po klasztorach 
-jbezi przerwy aż «do samego upadku krajuesixoT (5 
R: Broni: analeticorum Aristotelis philosophorum prin- 
slqweipis. libris duo ; castigate impressi secundum exemplar 
gie Jacobi Scapólenśis. | dto. sig. Kodi. Nadkońcu: 
«rfi wd wEsplieimnt:priorumi 'naleticorum libri duo. Aristotelis 
zńdi |emóndate::  lmpressi/ Cracoviae: impensiś "| "domiti Jo- 
-109 hamnis: Haller. „Anno Sałutis Milłesimio* "quingentesimo 
otniydecimo:. / Die! octavo. supita. dećimam Aprilis ale 
10) Utilissima introduetio Jacobi Stapiulensis'in librosde anima 
r i Aristotelis; '/adjectis' que - ćamv;sdeclarant -  pulchórriniis 
„oli ajodóci. Neopostueńsis: anńotationibus.' 4tov'kart'9. Na 
Av skońct: Impresse sunt: he introdactiones in'librosode ani- 
ali ilpnmayAriekatełja Tegia in Oivitate Cracoviensi./Arino Salutis 
|! nastre Millesimó qiińgentesiinoideciinó sortitiqueśunt fe- 
astódżókm=Śnókki in iwigilid głorióse. resurrectiónis domini. 
Ab) Jatobi: Sćapuleńsis'introdńetiones in libros phisięorum 
cu Tet.delarima Aristotelis'ćumi' Jodoci: Neóportućnsis an- 
ox „amotationibus „declaranfibus cioandide' dicta bsingula ob- 
„a 1A sturióra! ipsius' ińitroductioniś: i 4t0. kart Uk Naskońcu: 
-0qZ -Impreśse: isuńit -he ihtrodnetiones in libtós «phistcotatm 
2586 'LAriistotelis| rogia ih <civitate Cracoviensi. «lm | 
elldietabilis o owirieodni | Johannis Helierio(sió) 51 no 
ol-smostrec millesimo >. uingentesim. idecimośnać  Grzegórz 
-1al w Stawisźyną /jios vięcib' t " lzi 
MMA ukrakówskićj :» Gregarius! Sthavischyn ) arcium: :libera- 
s, um inagister <studii, Cracovienóis lectbri saliitem. 1) 
zinc wś „ethówp amiprtzoś owoc pank | 


| dużo „wyyięg sani * wutori jest nastę li Hallera : 
„Dialogus ślą Pił Seżpalensis "in" Ihisicam"introdiietionem.. 
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12) Qtlatstiones "in Noc poTóA wadkioekinić et Elen- 

corum Aristotelis cum resolutione textus* elarissima 
-ib saddntentiónem dóetóriś Scoti: 4to: kart 124. Na końca: 
-do Quesfiones iin"librosPriorumianaleficorum et'Elencho- 
uuriqum  Aristotelis| chm *textuali explanatione 'a'Magistro 
-5q 'Betro Roselli Gongeste-olirh in stadio 'parisiensi:,- nune 
oie 6 autem in Gymnasio' eracovięnsi recognite; et pro'com- 


4 ahunie" ómnium”' utilitatć: iniprósse ' Uracoviae' impensis 


-ml_ dni Jodnnis; Hiller; icivis cracóvićnsis. «Anno Domini 
1) r. 24 Maji. Finis. zvdibs Ai atroog1) EZ 
3 Leonardi Aretipi| in móralem" aka iritroductio. 
_ „Familiari) Johamnis de; Stobnicza!! comentario explanata. 
4to.! kart 58. ''Na: kóńcu: Cracovie XX. Januarii 
-19 7 Amor Bł. Natali: Christiana MCCCCCXI. 2! W.przedmo- 
jaw wiet »Johańnes de Stobnicża artiuin ułagister, Eximio 
-Bi otłetiuin. eto edicine 'doctori Adam de Bohyn 'regis Po- 
94: „łońie|phisieo: ać: | reet eetófi universitatis: racoyiensis Sa- 
-90p. latemi dicite: ka: „»Qum"superioribus' annis in 
gb + hoć'nostto Cracoviensi „gyymnasio|, cujus tu nune doctor 
-1191 wexihie urettor es:'vigilantissimus ad łegendos!' libros 
otwbdristotelis biw* philosóphia mordli pro officio meo me 
-0b iatcingeńem; donge" diaque, mecum -ipse_ bogitawi:: quid- 
ATE niciośkjdicśeci oproponerem |niditóribus; ut habe- 
og 2»ogienb velub:' q juandam semitam* ostendentem progressum 
dac jasio tatałegye catiipos libłorum mo- 
m Aristotelis, "simul" quoque uti "et ipsa 'tanquam 
qua preg „zró! b dułcedine fractumqie _hujus 
ntie dega = szy PAgitej ue M, eam 
Sro EPE o, „ORO 


1il pij ipis sub -gemit 
Unglerius Civis Cracoviensis im ssit. o Domini 
sb w dęówa a) A nprs raid joł ła KĘ [ 

SE wóditosjiwe' wdiużółii 26 skmiandń rtmoa 















im Civitate Cracoviensi. Impensis Spec- 
id er Qivis: Cratoviensiś. Auino"silu= 
llesimo Goiag eko ólieclkn c: mamą sib . lut, 5»v 


bi (Fabri' Scapuleńsis In phisicam: intróż 


-WABI2L Ataki w dawnej jest „Rudolf Wassćr: 


stlie buugensis, yotialóżda. uns zibłojekih (MFIQ9 

15) *ńtroductio in „doctrinam dóctórii subtilis: modos di- 
-dustilietionum et idemtitatum' alios quoque tefminos ob- 
vu iseuriores; ejusdem doctrine declarans; ' santiquiorum 
14) „Scotisańcium, dicta solvens' rationibus: "quorundam re- 
W I: maca 'quibus impugnantur solutis; in; Gymnasio 
»Cracowiensi. tongesta 1512. Impressum Cracovie per 
cia RRACIGRAA Unglerium. 4to. ykart 12. (Na kóńci:) Im- 
_ pressum Cracovie in edibus. providi: viri' Floriani Un- 
„aji AOS IDYAĄ kalendas: Julias. '' Labente óurriculó vir 
«ginei partus,millesimo _quingentesinio | duodecimo. — 

soodest także wydanie z/ 1545 roku; także in 4to.: 
16). Qaeędiónc librorum de „anima: Magistri. Joannis. Ver- 
GLK (4 sris. per Magistrum Joannem Glogoviensem alme uni- 
-'1 wersitatisstudii Cracoviensis | majoris collegii: £ollegia- 
- umi pro. juniorum: in „philosophie studiiś ; institutione 
ni -noviter emendatum. '4to, : Naskońcu: Expliciant! que- 
104 »«śtlones: magistri. Joannis. Vetsoris: super. tres libros de 
„dianima. Aristotelis. per Magistrum Joannem Glogovien- 
va sem +feliciter -resólute.nune denuó „ac: ;deńiuo" emendate. 
-biw 4 mpeośse Cracovia ate et, impensis; spectabilis: viri do- 
e mimi Joatnis Haller, „Anno. incarnationis Domini 4514. 
nesdnokieć. późniejszy. systemat Galla, nmieszczającego 
-ou wszelkie! władze umysłowe, skłonności, namiętności 
GRAJ (1 przymioty. w pewnych, ścisle! oznaczonych <miej- 

-v|wścache czaszki, czyli raczój mózgu.) +; sypilą | 
17) Liber posteriorum ar icorum..: 4to,: kart: 141. Na 
końcu: Adest finis' feliciter Anno* Domini 14 In 
01, studio florentissimo iuniversitatis Cracoviensis: He ita: 
zustk sequbi questionts: Magistri:  Johamnis Versoris' śuper wę 


TR i zomdii, Zdei MA 261.) gi "703 auolaJ 
r) Coś podobnego WEŃ łn 8: Głogowczyk w dziele: » Phisio- 


nomia hincinde ex illustribus seriptoribus per Venerabilem virum 


końcu : Impressum. (ra j0v. 
pensis, Anmo Domini Millesimo 'q decimonot 
vere Julii, die septimo, wto: kartel9.oy0i0y owtizsklilł. suizon_ ali 




















- steriorum analeticorum = Aristotelis: .pro Juniorum exi 
seaśkektatiosie spać) Magistrum' Johannem  Glogovićnsem 
«iWsiejusdem Universitatis: Collegii:. Majoris Col- 
1pudegiatum idiligentissime sunt. resólute et in cómiiunem 
: BAP *usumstudentiuin /feliciter - recollecte.: lud: laudem Dei 
-1w Suppositorumque nosttę universitatis: profectuńi et. in- 
1105 erettentum. + Laus>itaque Deo cui honor: et: gloria in 
men seeula o "Impressum est. hoe ; opus in: ducałi''opido 
119iuLipsensi per Baccalarium 'Woligangum de Monaco 
|. Anno quo supra. — W Argumentum i in libros poste- 
bi /„Giorium Analeticotum, mówi i Glogowczyk:; .» Ego Mas 
w; ougister: | Johańnes! Glogowićnsis' ałme lorentissirheque 
sb wag 2 studii Cracoviensis Majoris Collegii" arti- 
| Collegiatus  pro' laude. Dei, glorią; "fat que 
4 „odb ŚCkoj Oki, 'eommuneque 'adolescentum : ; pro- 
91012 fectum , modosam et „perplexafn questionum librorum 
-1posteriorum Aristotelis *sententiam ih leviorem modum 
-1un neeólligene oinstituia Egidii Romani: doctóris;'Thome 
uw ieAqpinatis Alberti: miagni, Paulique de Venetiis viri 
-»1l doctissimi et: aliorum interpretationes. adducam, Im- 
Him est hoc. ópus 'ad' impensas' providi, 
TO | ue viri -łokaniis «Haller, 
-ob iaiiooęnośodóć *virorum doctorum: fautoris exeellen- 
„aw tissimi Amno Christi Jesu Salvatoris 1499. , Mim 
18). /Eżercitium phisicóram ka kóciai e ośtola per faculta- 
tatis artium decanum studii Cracoviensis'pro bacalau- 
5 rariandorum et magistrandorum in' artibus cómpletorie. L- 
4to. kart 138. Na końcu: Exercitium octo libros 
jo W, Aristotelis opus /perutile 'regia"in urbe' Cracoviensi. 
-|-wolmpensis spectabilis viri dni pa yła Haller, "EX con- 
pra ac u wpoó fodiiióscimesiuliabitatis 
gitot4 i impressum. Anno Salutis 'Mille- 
-e_ simo + wóeseojia ( im vigilia sancte Marie 
ik Magdalene ra r i ek Chcący się 
i dżyatetwiwać cian? WC oNii ma bakalarzy 
- tj ivmagistrów ofi s zi umieć prawie 
*wnsa pamięć) „aięasiyoówy tylo z) isiy hiedgod ŁG2 
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19) Auetór Causąraik: |. lmpressum" | Oracovies 'edtoż sig. 
mazu(z Va końcini. Impressum. Oracovie 'per'Caspa- 
-10') zumtłoci et; | Ańnó; Domini MECCCCIIŁ »llmpvigilia 
uw»msdiwisionis Apostóloram: —— <Jeśttó mieżiniernie ciemny 
isl „wykład nauki przyczyntch;|któwy się takszaczyna: 
-Mi . |» Omniśi causa! primaria plus 'est'influens: super cau- 
vi. sisafumo sam! quam causą 'secandd uniwevsalis , » cum 
obić jeniin>róvovet causa secunda uniyersalis virtutem suam 
oosalfre „beontra: univefśalis' "prima « tion <aufert virtutem 
-sieoguame (ab /8a6001) murgrh, Y — sique oup omił, 
20) Tkóoreumata'seu fpiopośitiones Autoris eńusarim David 
wpsdudaei: cum anńotationibus: de lueułenta| expositione 
FR vónetabilis et  excólłentissimi” vitiv magistii: udacobi de | 
oupelGósthyhin sacte( theologieo profesgoris|/pbiilosophi: acu- 
-o14 tissimi ae | teleberrimi «studii Cracoviensis -vieecancel- 
moadadii « 'dignissimi. Nar: "końcu: Bxpliciu „ afelicissime 
uubtheoreumata „Autoris'cansarui id. udei em appro- 
410 batissimis eominentafiis'6órunden in flotentiśśima: uni- 
ini wórsitatć Qracoyiensi. per:'Venerabilem. - ac iegregium 
-ul virumbiagistrum Jacobum de. Gósthynim'sacre 'theo-- 
„bivdogie +professorem -philosophum" acutissimum aeqvice- 
„ollveaneellariam cjusdemy;studiii: Cracoviensis. „dignissimum 
woli editis-atque! annotatisi> Impensis-eireumspeeti Viri do-- 
mini. Jóhańnis Haller" civiś: Cracoviensis. impressum. 
-© 'ludkhmo <Salutis nostró MCCCGEWALI1YH: 
-uletia8. wdło.| każt 064.) iibwie mwuacsob mudrie zilsj 
21). sTextus: Elenchoruni Aristótelis. | -lmpressumv Cracovie. 
zotdidtoskartuBBio9z :wońod si 48 imał aib 
22) siQutstibnes librórum:: de aiiima Magiętri aJohaniiś Ver- 
-109 soris, Ad: a Ć. «ra 
esiidni Johannis.| 
zai I 
9118 ge c i 
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zwoeewkaca  hilosophie studi: i 

-ib rad EB EAC EZ ET 
-ol) pep'-Gaspdrum Hochffeder Anno Domini Millesimo 'quin- 
's'/gehtesimo *primol== Jestto'pienirsze wydanie. dzieła 
sib od liczba 46 wyżćj (przytoczońegoo5liif" lub 
23) Jatóbi Gorśćit" Cóńiltien o okomorwngi libri 


«SIA Lipsiaę, In 0 pi LBY8: 5 tron 
05. Jeli ża szych "dzieł ówcżeśn ych « o ) dy 


sstigi” 101 cp A s NI przył 1otysrd_ zitw| zuza! Mg 


-9q zł 1 oaq fly 10łv0b oiijaod zity | mińsniomnd, 
e ke ki AA iS 1 














=P amp je 
aeris fiunt, sicut,, ini aji: 
_ mętae es 








Raw, sdn, 
k terram. 4to. 


kia 2) 4 ąt fad qpiiędzy 
SABBRni, ejligorit 

25) »iAlbertusyd Hmpressum, Cra- 
ie. 45 ). ką. yi «rafie OAq- SITE tqfitsz9 

26) Św pew wotianwyn ; jSige in- 













er''et impreśść sumą dili- 
| «37 APP —POEEĄTY de 
wórnitęs de 'animia Aristotelis, i Cum 
oem. 40:60 Na 
„laoże osophiasAłberti Magni "in" atus 
:1slgetl capita nP WAWY OWWOPYTZPWŃ 
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zr 
„isl /tutionem hoc opus a principió! tsquć! in'finerh lest di 
-iejligentissimie recollectum! per. Magistrum: „Johannem; Glo- 
gl is goviensem in: florentissimó studiow Oracoviensi „Anno 
dni or | quarto' turrente. bln die 






iadil SAneti „(Gal ak Pij Ada ed dt. 
aaa Kart niel t APE 0 «R  Skiat „„ts39b 
-yb*€ bo, mat mra MAK, * ś kanie ZU WR 

) Processus juris kotaci dania A ndr. Raz zregorium 


Shamotulanum juris Pontifici doctorem pro sulis 
Asgołu ze owe i Rognó Połotić i cikbź 
knion k óbseryśii" śólita. Na końcu: 
i) $i St Sfrdettitte kef eiidd 
-05 „bwlłsie , róvido ky; pn Javd: tltas 





















zudów „obw BUKI s"pereirat 
„oik” aawrraj pda zZSTsity e 4: lam. | 
i rowy diigo ińióżoho żłó 4 U and 
-o(] Fin Sy. W fw pot g> gi mu, 
= Biske ka iwa Szómotaicz, pah 
de „dzy 'in n ipse tatióne dłictis d 
X az oMipórioh a rata racovienśi" e ssimo 
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Duchowieństwo polskie nie znajdując w akademii kra- 
kowskićj i szkołach jćj podległych żadnćj pomocy przeciw 


szerzącćj się od śmierci Zygmunta Starego po tałym kraju 
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w Warmii, oddał im. opuszczony od Franciszkanów kla- 
Hozyusz spro- SZtor i zaopatrzył w dostateczne fundusze. 1) Jezuici spro- 
a ebergu WAdZENi do Brunsberga 1564. roku, otworzyli dopiero 
r. 1569.2) swoje szkoły, które się z początku tylko z pię- 
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tóż Protaszewicz; obawiająć się *wariesieńia szkół kalwiń- 
skich w "domu /Gastółdasw' Wilnie;|. 'zamierzanego! prżez 


Blandratę , postanowił 'go uprzedzić i sprówadźić dezńitów 
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swego. dworzanina do. Brunsberga;' któ ióżł ze 
sobą; do. Wilna kilku Jezuitów wraz z. cyałem.*) 
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dzić: Jezuitów w'Rusi 'czerwónćj Walenty Hetb biskup 
przęmyślski, ' naznaczając: im" na miejsee - mięszkania Pr 
myśli albo: kwów;?) « Upfźedziła gó wszakże wiwykona- 
niu tego zamiaru Zofia ze Sprowy Kostkowa i córka jćj 
ABPR X, Ostrogska, założywszy r. 1571. kollegium jezuie- 
kie w Jarosławiu. i abo madawszy mu .dobra a. Prawosioło, z. przy- 
Dw zy pd ca Wielkićjpol- 
ski, do Poznania, Adam' Konarski, biskup: poznański, za- 
łożywszy, „im w; tóm, mieście i hojnie uposażywszy kolle- 
000 wów: ab ydsy ,GNGYKOH sa sgalen zułb 
>osla)Wspomina: 0: tóm Protaszewicz w. liście do-Kromera dnia 
304 Sierpnia +1569. pisanym: »Mittitur: a me: Brunsbergam bie o 
łiaris meus pro 'addueendis ad: nos *Vilnam: nonnulis fratri 
tatis Jesu y'una. eniń R. Patre Viceprovinciali eorum,. qui zdr el 
ófera; R żc-Tilustr. Domini Cardinalis , Episcopi Varmiensis ,partes 
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gium. (1574.)' A>takoptzed zgonem: ostatniego: z: Jagiel- 
lónótw inieli. Jeźuicio już: pięć kollegiów vi szkół w wszy- 
stkich prowincyach. dawnćj Polski. „AGD YW yisbąqotzi.! w 
 wiAlkademia krakowska; ppiotr e nie- pocoo ka 
bezpiecznego prźeciwnika i współzawodnika: w zakonie Łym soja", 
śnię będzie bąki tż szowrodzonćj osobie prawowierności | iekie.. 
i'gnuśności patrząc z radością na rozpościeranie się-po Polsce 
Jeziitów, uważanych już! wtencząs 'powszóchnie za” głó- 
winy filar kościoła: katolickiego, mietylko im dozwoliła” sa- 
dowić «się: bez przeszkody „w'aniejscach, „ glzie!||kołonie 
swoje miała,|-np. w Piłtusku i-Poznatiiu; / ale nądto''ża- 
siliła ich sżeregi; jak v-45v widkia: bernardyńskie, ziajsłie 
wnićjszymi: professorami i uczniami swymi, .jakimi” byli” 
Stahisław Warszewicki, Pioti Skarga, Benedykt Herbest, 
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blinie! Bernard - Maciejowski, „natenczas biskup” hieki 1582. 
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łożenia Piotrk: Myszkoyskiego ówczesnego biskupa skra- 
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-GId Wsród tego zagęszczania Polski (1 Litwy: .kolłegiami Kolonie akade- 
tree akademii: krakowskićj,; ałbo/upadały mickie spadaja. 
całkiem; alboteż  nikczemniały., *np. pułtugka poznańska 
i lwowska; 'szkołyć miejskie: i' katedralney do których aka- 
demia: dawnićj ućzniów « swoich. ha nauczycićli posełała, 
brały teraz w znacźnćj części nauczycieli zisżkół jezuickich 
Sama (akademia, którćj przeniesienie stolicy: dó Warszawy 
wielu uczniów , sa ;więcćj! jesźcze znaczenia adjęłó tipa- 
dała: coraz bardzićj, zwłaszcza; że: jój , kanclęrze; « biskńpi 
krakowscy; 'jakoto Piotr: Myszkowski i Marcin Szyszkowski 
miniój; sprzyjający: przyjacielską dłoń: Jeziitom /podańwai. 

»«'Rzecż uwagi godna, że w czasiegdy Jezuici z/SWó+ Akademia za- 
protez eą prz "= 

[4 ymauki'na akademii: akowskićj: coraz <batdzićj 
spadały. gdy gdy nareszcie m naręśzcie możnowładzcy litewscy. ikoronni dla 
przypiodobania się Zygmuntowi III. kolegia Jezuitom wzho+ 
May (0 ZATYKA r 4595. 
nową akademią „w mieście swojem osadziwszy 








»» mare sówózdd imi niy 
wojewodztwach Rusi półudniówćj, założył nową! iszkołę 
główną w Zamościui«: Ależsame Śródki; które wielki mąż 

ku temu obrał, wydadź ją musiały, „prędzój czy późnićj, 








obsada 
słaba 
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detóśń zeińnetii akademiami;/dożwołiwszy tworzyć do 
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__B. « 





* zófliy: obojgłe prawa (medycyny: „iv ustanowiwszy. 
czesnego biskupa chełmskiego). jejoskańelerzemi|« Szkókai 
głównia <dzieliła się: w początkach -pa"3 wydziały, /to jest 
filołogiczny i dekarskię- a %iroku 1648 5rzydano 


prawny; 
do tego” wydział || teologiczny. +* Niechętny «Zamojskiemń 


= 


Zygmunt IM» akademii zamojskićj | niepotwieńdził« ADopieró 
ru 1669. Michał Korybut danyni -jejeprzywilejem' rozka- 
zał uwazać ją: za jedyny na całą Ruś „uriwersytet; zabró- 
nił ma: A2 mil na" okóło 'nićj: | szkół | wyższych: zakładać 
i nadał jćj professorom 'prawo ślachectwa. « Przy: akade- 
adireow cjójscaktaąkyik także Jan. Zamojski « szkoły: "niższe, 
mające młodzież |do «nićj usposabiać.. „ W akadćmii samćj 
wkładano” następujące « przedmioty : «wymowę; : pórtykę, 
miatematykę, fizykę, „módjcynę, filozofią: moralną. mietafi 
zykę; prawo: dywilne 'i' polskie; po: roku żaś 1648. dodano 
jeszcze do! tego: teologią: scholastyczną;: histotyą świętą, 
historyą: powszechną'i prawo. kanoniczne. sioobads 0000 
-sv Jakkolwiek Jan Zamojski:w sprowadzeniy professórów 
zsakademii krakowskićj: niezły wybór zyobił;yściągnąwszy 
tuUrsyna; Birsiusza;! Birkowskiegoj: Dresnera' pit. ud. 
to wszełaka akademia zamojska nigdy załwitnąć: nie mogłą. 
Przeszkody: zaś. do: zakwitnienia były były: następujące:'3: Złe 
położenie! jeograficzne Zamościa, otogiapegiacjaż natenczas 
szkołami” jezuickićmi w: Lublinie, Lwowie 'i indzićj.'2. Zły 
wybór: pory: założenia, wo czdsió,: ugdy:| Jezuici (już! tyle 
lów" mając; /samęj akadeniiąj krakowską 'zl uczniów 


ię owziętości oworaródzie” ogołacali;. gdy sam Jan Zamojski 


| botq „zlsiena sj, sbebręw, Jmudo umot uż 
| > Rad WYwió Si w lic odznaka Ani zaiijsktój 
rókowali jej zaiste Swietią idżyśzkóść | wydając 'późnić a 'widók pu- 


blicżny! szacowne | dzieła gz filologii « sprawa matematykiy jaŁóK. 
Dresner , dak, nowej skad coon owocd Adryan Romanus. Wszakże dla 


pro tmwnnyn i "należało 
oiciiao! nij dstaloną już z nauk sławą, a nie 
młodych akadeników którzy. mogli byli: zawieść pówzięte o sobie 
nadzieje i'którzy! zaufania rodziców” mieć nie mogli; dopóki dówo- 
dów swojćj nauki w: wydanych /dziełach |nie złóżylie) +00 06 
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atorego,) utracił. 1)' 38.iŁiche uposażenie. 45 Nas o; i. 
zikdiaoie; kanclerzem: akademii kaźdóczesnego biskupa: 
chełmskiego. i „5. Naznaczenie /professorom /za. pensye be- 
ńeficyów. duchownych w ordynacyi <zamojskićj , co wyklu+ 

czenie teologii „z szkoły tćj niweczyło „gdyż całe: grono. 
professorów. musiało * się; z księży składać. «6: Sprowa- 

dzenie; na professorów ludzi: „młódych: Li „akademii krako- 

wiskićj.: w. której „nauki ochyliły* się dó- upadku. 7.5 Nie- 
opatrzenie.ńowo-założonćj akademii, w. żadne zgoła zbiory; 
nieumieszczenie,jćj. nawet+-w porżądnem i'wygodnem ło= 

* kalu.?), Akademia żamojska tak mało teżsbyła odsimło- 

dzięży odwiedzaną, że nigdy waż: z+hiższemi szkołami 
więcćjsinad. stu. uczniów nie liczyła: Młodzież z wyższych 

stanów: pomijała ją całkierh tak jak już „żaczęła opuszczać 

jejj matkę, akadeniią krakowską; pizedhodząćtłumami: do 

szkół jezuickich. . ogojdyiłył, z q614 mszejqu sialetorórboj 

| (AM Ostatnia, nikczemniejąc córaz| bardzićj sg własnej „winy, 
| odebrała: cios; śmiertelny w zatargach , które przez cały nie- 
| mal „wiek ;/sty. z Jeztitami/ toczyła, wwdawszy się 2 +bimi 
w.iemulicyą,: nie, o: lepszy: wykład; nauk: po! szkołach 

| swoich, (ale o. prawo zakładania: tych; szkół „Początek; szaś 
| tych /zatargów. był ytaki Jezuici pod panowaniem :przy- 
chylnego, sobie. Zygminta. 1lL. niezmiernie 'zbogaceni, ma- 
idę ciu i Ura zŃ. 9 ob Pra6 iuqab w gie WAZA 

qe) Rzecz: pewna; |że: gdyby Jan „Zamojski . założył: był akade= 

mią swoję, ża panówania, Bhtożego,;.zakwitłaby.. była, nierównie, bat- 

dzićj. Dla przypodobania się bowiem Zamojskiemu , mającemu tak 

wielkie wpływy na dworze Batorego, spokrewnionemu Z tym mo- 

narchą wielka część możnówładzców ż Litwy i Korony posełałaby 

była. pa zda zy 0 zamojską , *a' dróbniejsza ślachta 
niślądowiłaby przył" „tej mierze 1Batory byłby za 
pok pti da OTB zdóy sę zapdnie 

>l1€Z1 a pora w narodzie 'z: omniatym;' 















iw seba KORĘ 0291, awigalia po Gr 
| ŚR żywi podacki kia Pei 
saw ni od iły. Ą jJaqota dzi 
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wpiowaaje zoważny/ w sprawy, publiczne, jaki miał zaj paź spam oimioka 


Kłótnie akade=j 

mii krakowskić 

z Jezuitami po- 
znańskimi. 


180 A |. 
og, już akademią swoją sw Litwie, w! pwd oo 
założyć „MPA w Wielkićjpolsce;5 

um «poznańskie « do irzędkaliakadanii uży goiwnb ki: 
prószony od: nich. 10-t0, vydzielikóim="z największą: chęcią 
przywiłćj od, | 19. Stycznia 16]2 roku na zamietienie szkół 
icho poznańskich w akademią, |'6 dwóch swydziałach to 
imo obo p i /teologieżnym;: z* niocą: promowanią 
wych wydziałach nv bakalarzy;” magistrów i doktorów") 
Akńdemia .„kotakowska mając W, Poznaniu kolonią; uważała 
ten krok Jezuitów <za ubliżenie prawom -swoim3! przyta- 
czając, Że _gdzić ona: szkoły utrzymuje, tamińne, nieaka< 
demickie zgrómadzeniey. szkół nówych otwierać, a istiią- 
tych już do" rzędu: akademii wynosić nie może: | Dląspot 
parcia: mniemanych praw* swóich udała się na' sejmiki próż 
szowski i stędzki, łąmęcąc na. krzywdę odsjeżuitówpo- 
niesioną. '' Skargami" sjej poruszone sejmiki postaówiły 

jednomyślnie upraszać Piotra Tylickiego, - a” 
wskiego i kanclerza akademii; aby! praw szkoły głównej 
w Stolicy: Św, bronił. i same*w tym interesie prośbę za 


akademią do:papieża Pawła V.«podały, a nawet to w in= 


strakcyach (danych posłom” swoim ina sejm zaleciby4" aby 
Zygmunta II. do odwołania dyploma udzielonegó Jeżiitóta 
poznańskim: na' otworzenie! akademii w! Poznaniu żniewo- 
lili „Nieprzestając av" tóin,.| wysłała akademia w tytlistż 


mym interesie w deputacji do Zygmunta III, a późnićj 


nićco.dóPawłaV. papieża, adókóka danidłowskięgossi przy- 
chylnego Jezuitom króla; nic akadeniia" "nie wskórała. — 
Ast. uybonjpta „umsiazjomcA, moiyyod sie siacdoboqęwiq af „joixo 
Rod rwj dgtc aę owa -„ogstołs dwiorrb si rdqz sidlziwy 
du ddbep jn „omnibus Medan ds „ metaphisica, 
physiea ,„mathematica et logica rc M ae et medicinae pro- 
fessione „excepta). Baccalaurei „. Magistri , Doętares.y. secundum nor 
nag iąpam, apadęjaryzpateari„iuzomążę jek „insigniri „possint,+. 
Paś otóż Zygmunta HI. dębleć eż „Jezuici. «w kolegium 









BAH dzięlali,. dial. wazysikieh, tych, nauk jod „samego początku. 
cyt; enia. ko egium tego; rżecz więc widoczna, że. im tylko cho- 
dziło, 9, adzielanie stopni kich; „a, następnie „akademii: kra- 





kowskićj nie, A ugięiiaeńi tylko „o, zabronienie udzielania 
tych stopni. ś o wMożsice yłaisbry w sidłeyyaw sie Ury1 
t 











2 M 


powiedział: dn gółatiooświ „akademii: że <akademia' j ea 
w Póziianiie nie ubliża: :w: nitzójh prawom /'akade 

kowskićj :/że: nie Hazwólislaby nowy ten zakład zali 
w: Jezómkołwiek: vbądź: szkołey! głównej skrakowskiej 'przeż 
szkadzał ; alb danego deżuitom: boźnańskim: przywileju €0L 
fnąća nie imoże. vs Tymczasem—nadszedł sej) warszawski 
1643:ims-«Ujętą odr akademii <krakowskićj"Tzba- poselska 
kienat, piająceha swojćm| czele >rharszałka sejnti Foszówa 
skiego; upraszała! Zyginunta Hl.;/abiy: przywilej; *%0:którymi 
mowa; odiwołał. gboigdy „król 'okazał się niepóruszonym 
nasiwszęlkie'prośby-i groźby sejmu!) senat i.izba posel 
skalzaniosła / do: gródu warsz. w: d. 29». Marć 1613. uro! 
cziystą prótestacyą przetiiw; takowemii kłókowimorarchy, P3 


RPG INGUNO W sibiosój girsboł osXo9wiu 
-osbł) dPaksopowiadają, rżecz zerwane ogra Propugna. 
GRŻAT TPA > „MORA LA ja wystawiają w dziełku:: | Respona 





ca m Ji L<cpdk tę; 

zyc do tbi Rów. Ko RAR Peł ofe 
żditi 647 króla Żygiminfać PODAC 
poznańskiem r. 1612. Ale kiedy w blisko następującym roku 
6130 ma*sbjmie: wałtyniowaróżaiośkiiij /gdzie się igitowała sprawa 
oonieważnośb przywileju ha otwarcie mówćj” w Poznaniu akademii 
00: Jeżińtom danego; JX. Janidło prawa obójgi dołktori; akadeitik 
krikówski przysłany” sobie umyślnie ż akademii na” dowód 'orygi4 
maliiy" ówy''króla' Jagiela" pierwszego fundatora 
z'powińną "rewetentyą (złożył! dó*przecżytahia w ręce N. króla 
JMÓ, „okrób TNS Zygrńwnt przeczytawszy: wsżystkć''60' się w: nimi 
zawierło ; 'anitychniikst powściągnął łaskawości swej deklariijąć, iż 


ił owibcćj je z że Się r '6'erektyq 'akalłemii 
|7a'00. Jezaitami tu fe ię mi ką Jakoż dab'tego 
zj tówódryikiody i sine daisy osanyt | generalnym) sejmie ,| nA 1ń4 


Oy r 1/WX, Litewskiego 

car CALE © akademii 'kraltowskićj WWE saa 
ty ii rżywileju * I » odstąpił „ prawa" akademii okra2 

ty żre ri z pówszechnóm 'eałego sejinu 
ep ipiadako! msldę Zygmunt. TIL: 

go Jeżiitom 'póznańskiw, uieódwołał » dowodzi naje 
A pasy jaa uń'ła okoliczność, że Rzy 
Rye "ona Nacz wszystkiego” byłoby” się 
munt' III: przywiłej' wspón + fogę 96 
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Asi yślnićj sposzła sprawa. ta 'akademib (z Jeztitami po 
zpańskimi|w Rzymie. , Wysłany tamże|:od akademiisdakób 
Janidłowski:;|! zyskawszy . posłichańie” u Pawła sV.; przeło- 
żył, mu prośbę akademii, wręczył przycżynty list 'zasakas 
demią „Tylickięgo:i uzyskał pomyślną odpowiedź: : nOltych 
nowościach 00.-Jeżuitów —:rzektb między innemi do: niegó 
papież, —. które 'w kościele ibożym: więcćj: zgórszenia: niż 
zbudowania: czynią; niechętnie słucham: Akademią zaś:do- 
brzedła Stolicy Św: ikróleśttva polsk. zasłużoną; chciałby 
wszelkiemi sposobami ozdabiać, <beieszy .mię bardzo; że 
biskup ksak.; czuły w'kościele bożym pasterzy praw jćj-silnie 
broni. ć 1 Wkrótce 'potóm' zgromadzenie kardynałów; sdnia 
24, ,Paździerńika Ł613-roku wydało wyrokw:tójrsprawie; 
niweczący akademią jezuicką w Poznaniu, -« potwierdza- 
jacyprawa pycha i ryan targa 
poty dro | pózn Balla' Śr -d I4: Tistoż 
U ię! 1d 0 Bi lez uit „WWSLTM 4% » ymie 
łk r. 102 Spr awę „Je 0 bigi L we sag1012 Arai 
Bellarmi Ba, 7 ni „gł r w» 
Ao WOELTTTERA ią w sbsjd  sLk Sof iq ae 
tewrarum | et, Dominiorum, Regni: Poloniae ex-ęquestri ordinerad:€0- 
mitia regni generalia, A: Gy owiaog fawó in'e0-, 
mitiis, cegni. praesentibus mobis jnnotuisset, paźres  Societatis Jesw 
ptoeollegio, posnaniengi, jus_ ętottitulum univeqalis-st 
temque, decernendi .honores . academicos. a Serenissimo, rege ną 
nóstro „vlewentissimoj impętravissęj, Wąsy Oazioknoiw dy 
dińum, Reipublicae; AW 040 o LBA Jłlad, 
praejudlicate tegoi, juribus „jqui ! ni 
viengi.jurą, et. prero ofe; 
strarumi, clauBa, fc o sia Pon 
dw ra ye ae 
oc inyśkeziesi probrosendi ro patya 
habere se praetendunt 4580: gnom 4 
et.goluniatem, nostram ,, primariae, : 1 LA 

























ŚR 
rowież o zakonu jezuickiego. 01: 
kaidynali wraz z /gentrałent zakoma Kłaudiuszó: Alim 


A po wyjściu: balli papiezkićj napisali listy do aka- 
tłumacząc Spała żali al feżoregyi kol: 


nii: Ktiko kak zę ik; r micz rani. jet 
aka dów tp 7 u) p 08 oi 


BE AA  oagm AR lęzuitó ząć PAC pa 


A O demia.świetne.;zwycięztwo mad 
»: AGES atoli: ż) niego cieszyła; isalbdwieńż 
Gai sh <miasidłai jn zy ropy 








kk rr i =. uci ó' vds „WY ts z. emi żnjeść 
<kbZE enie doznane z powodu, akademii Stor 
wili.ieraz dokuczyć szkole jagielz 

Q rzyć Ra Krakowie. Już psierzęć Goo. 

A opad: z die 

ar krakowskimi. 


ga ta 





PR | 
akademii niekontane z tego, układu mog: gó: zgubić akat 


demią, Żądali amieśćić.w riim dodatek, aby nietylko uczhio+ | 
miqpli pidssiqsą illud, siozfęw oq „swiw | 
syste Row en dp w, Krakówje |(lat temu'czterdzieści 
a) gt USRĘ LiiB?> A feźezydsy stad 
Erę wał "U m AM Gi dy ian i ó „It say 
orzyśli: 8 ab się też 7 8 
niektórych wła aięzy ry 4 Ai j 


dawnej znajomości nawidzili: Górs polan MA 
b mai l u modum, disęurgus, l, demi : jakimby 'sposow 
kati, 8), jak Móc ld R nikątj ?, „Akademicy po) 


aji tzw |4) ZZA SK. BAG 2 a A Ay, 
aby OP c24 Styk ła u ze o odpo 


obada yk | saba aniadd a e studenci pód władzą” 








= M rza WPA dec, isiałn: e oięce ka dm eń ostróżmń 
imidewodani i „i. daleko, 0h ukl wywali tćj) rozmod 
wię AED * DYRĄ fĄBI2k Mię tg (do 
) RES W o 
BRA eniSkc s. 
tach Tałoże: rg e a 0 powiedzieli rozmaite ińtońyenietik | 


miąły ka stołęczne: miasto ii akademią p ii ię 

waza, „Przecież „ oni, kartę; obie jakąb spisali którą, toi 

terqz zla? wyko pika BEWKO ANIE octiz słów 
-eliTzudno: jwierzy sk pa akademię i 
BA REr bt POZ RZS 

04, JE! Pd NCAA Da YO 

ch to W zra, A awypl ca 
Późnićj s dopieró awa "że 

chodziło jo mma nezżć (wytępienie hertzyśgicho 1 










Lowa a wychowa plina Srsfęwiei 
gli pea * JUL FA PNIĘC MODE dlo 7 kąde 
układ przez I dk 09 „Jig psr Im ii „Br ky 100! 
dróbiotiy, > Roke Bi>w std” gi Br 15b1 jn x. ilaswzów - BN] 
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wie jezuiecy, 'ale iosanij "Jezuici pod zwierzchtóścią ek ód 
akademii /zbstawalij:* » Ale' legat papiezki > mówi Szótić 
ięskóowejroż tui pe i SYoplOSA4 


nttrrastenireobnin 
Gresy LÓPEAA i sca PORA: bd In; mej Notarii. publiej ste 


; ium ać ecialite vocatorum €t rogato- 
MA an ate don fa oe SOA 
= 'Piłznensis: Craćóvićnsić;'. Z Cwi sina dubzukńknóih 

Qanohiti Sacrae Theologiae dodiyłedi Paulus Lodeń, "Artiumt tia" 

gister., sacrae 'Theologiae Bacealaureus, "nomine - totźia! universi- 

 tatis, e if coram dj zyja al «Alberto Bolognetto, 

Pas A 00 jj” ray m zanctaę. e 4 raegyć „regno 

oloni e 


suam ever ndiss 
af kin Anie, Di BOW PSA Pp ADR 
um de 'córceśgione Ft Z on in 
z oli io dokonywano goku simpliciter fieret, Sao 
ulla „Śp 1-50 jo REESE EE scholis et: tollegiis, permovit hoe 
0 tede me j.m perquirerent; an aliquo 


satisfacere possent, Rysia 
RK ką ają SEE Gezcń orem, suiin "im 
RAE osita zt A we? er im cam ODA r 


mum D. Ep o LEN maxime koi intelligereht, 
cujus nomine idea Dominus Christinus Drozdowski, D. suae 
Rimae, Cancellarius: ad. Rimumi D.] Nantiameólienę talipórę missus 
est. - Quod attinet igititad: hóc ipstm'hegótiam de! ecclesia sanetae 
Barbarae considerśrunt! praelati RR./DD. veram" 'esse din se" ratiót 
nem: adductam'a R. D: Naneió; "nemfie" quod ' contessio Bcclesiae 
nihil commune habeat" ćdm; collegio et schola; Sed quia RR. Patres 
Jesuitae in hujus' rei' tractatione ;* mentióhćni habuerant . (quamvis 
obiter et zda <schola , ab vipsis institueńda; "de. 
bńerunt RR. Patres' de' uniyersitate <pro ipsorumo officio, „aureś" ar= 
rigere et tavóre ; nec” haee /intentio| aliquid praejńdieii in posterum 
universiłati posset affere ;uef" ita „óheddendo” id quid' dieit 'Dyosua 
dE A Rapostwniać 
sp se agitir , -Sed al ua ratione inteńditar. 
ea a ray dicto pow 
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bek w. swoim Gratysie, — | zadziwiwszy się temu i bio- 
rąc sobie to za lekkie, poważanie i i despekt, gdzieby inszą 
rezolucyą i konkluzyą na konwokacyi akademia uczyniła, 
a inszą jemii deputaci” od: „niej posłani. tai byli mieli, 
koniecznie chciał, aby i wszyst panowie a ademicy, którzy 
na tamtej, konwokacyi i byli jan przysięgali, jężeli aka: 
demia „to pozwolenie. szkół Jeznitóm w. Krakowie dała: na 
samych tylko: studentach jezuickich posłuszeństwo JMPana 
rektora akademickiego '"wytiągając, czyli tóż tego: po a 
mych "Jeztitach pragnęła. "Lecz aby do „ei przysięgi nie nie 
przychodziło, żabie żaj, temu IMKs, J Jal ły, ( Górski, Aser 


tej, zacnćj,, akademii, stanąwwszy samosiędm 2, 
professorów, przed, JMKs. legatem i wyraźnie icja: ió-ćwia. 
dettwo dając, że. tak anie inaczćj to: wszystko, jako de- 
putaci jemu” odnieśli , stało się; prosżąt, ab; do przysięgi 
wrrr nie przywódził,* x nia tó SZystkO, ś się wprzód 


w OM b tt NA ląd ir żę R ZU MO 

KARK 19%341 w Piz lając Co wszystko, z 7 Je ai KIIŻO qotq 

gat oiid kazał w, instrumentum, pnablię EJ 
niż I euniiaiad0) zinirnolE zóba3147: M 4attión zutyi” 

jawa: P świad: „Item. etiam/ praefati: DD.| universitatis' Jeontenti 
sunty ut nulla: fiat mentio ,de schola in! privilegió , dummodo'D. sua 
Reverend. 'contenta sit, ut! apponatur. la: elausula, | citra praejudi+ 
ciam jutium- et privilegiorum Cracoviensis uńiversitatis.,  sibi: a me 
notario, ińfraseripto, unum vel. plura: bpa or 'fieri 
petierunt , / atque. confici instrumentum: vel sinstrumeńtai „Acta haec 
fuerunt Oracoviae in aedibus solitae residentiae predicti R. D. Nancii 
apostolici , anno „die. mense, pontifieatus,: quibus supra, praesenti+ 
bus, Rw...D.. Stanislao Rescio|, (gc wryta 
ragonio Lucanae dioecesis. clerieo, et; Stanislać/ Zberowski .Canonico 
Vielunensi ad. praemissa-. testibus;: Et. ego, Staniślaus/ Schydlovius, 
clerieus  eracoviensis Alioecesis „publicus . Apostolica 0 
Iilus.. ac Reverendissimi | Nuncii Apostolici, Causarum ;Curiae | 










tarius,* quia. praemissis ; bus rpa 
dietis , testibus „praesens Zo widi. et saudivi, 

Ideo. hoe, praesens publicum instewmentum mea seriptum 
subseripsi. ac inn  ydkacANódEiA „nomine. set 
eognostiine "meia,sblikia et. /consuetis, (signavi, . ln l 'et, testimo- 
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wysławszy znowtubna! nią: kilku: irofóssorów 2 prottsticyąt 
a|ipródz+ tego » mieprzestając"ha« protestacyaćk czymiońych 
w. Czasie; „dysput, zaprotestowała tlsże. w grodziekraków= 
skim przeciw. otworzenia szkół. jezdickich w tómrmieścić. 
Wszakże: Jeznici nie zważając: na: protestścye akadeniii, 
szkół „nie. zamknęli! owszćmi «wszelkiemi :spośobami : tało+ 
dzież „z szkół, akademickich. do swoich: przeciągali;! juzstó 
wciagając, ją: do! bractw śwoichi, «już: szkoły: akademickie 
i samę! akademią. pótwarzając; że w nićj jnłodżięż nieżegó 
dobrego i pożytecznego mauczyć sięj nie inożeć Akademia 
z swojćj strony A” da, zbiegostwu mezniówe swoich 
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kowie.*)»' szacie ddzaięydgijaniie odkróla i/ 

ńychosobie biskupów'i'panów żyskałi dwi ie pomyślne qlla 
siebie. decyżyctrybunóła „papiezkiego (Rota frójnaria) sdnia 
19. Czerwca i H6L/ Listopada: 1626v:toktip wstrzecią dnia 
21.5Maja 16270. nareszcie si wyrok. tymże: rokdr dóć 
zwalający! Jeznitómo niieć szkoły: w Krikowie, « miakazu< 
jacy akademii więczne milczenido Wyrok zaś ton wydałk 
Róta maszasadzie; iż 'akadómia żadnych dowodów hie"po< 
kładała,  jakoojćj wolno zabraniać otwierania nych szkół 
wuiKrakówie; odwółująe się jedynie: dosodwiecznegowtój 
wlać ub" ddy ski (tronie Pw Ń 
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układy ż Jezuitami. „gie slnsgtw: ni osdoim Dł w 
l/Fakowe uspogobienie+ umysłów szlachty krakowskiego 
wójewództwa>przeciw.dezuitom, i nakłoniło| ich: pómimo 
pomyślnych w sprawie . śwojćj wyroków: w Rzymie, do 

szukania zgody: z.akademią; i w. tym scelu «wozpisali. listy 
do.wieli: panów Świeckich. i. dachownychy 'dó nuncyusza 
papiezkiego:i do! samego króla, upraszając wszystkich o po- 
śnedńictwó) w Sk tego" zatarguo: W sskutek: tych 
zabiegów: jezuickich, -król.. 1-stanyjs na” sejmie! 1626. roku 
zebrane w yżuśczyły do rozpoznania vzagódzenia tćj sprawy 
komissyą »izłożoną z biskupa krakowskiego: (Marcina Szy- 
A EE WIĘCEJ 
Sara Zygmunt AL napisał (list, ża „Jezuitami mił; 
toż samo <nyney uszi papiezkis +4 Szyszkowski,! biskupkra+ 
kowski! zaprosiło do siebie » Jakóbasdahidła, /rektóra aka 
deinii ib:kikn profesorów, : nakłśniając ielul do zgody z) za 
konemi. h doęeuawso1 , doywiosow isbul sz0jxł „wszqsod dosianow 
„wfBbymozaseą 2. kommissarzy, od rśćjmu: wyznaczonych) 
poet ajj zka, seal aiw 
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wydała dekda! a oyepinżal adzczniwej Sad; 
w tćj mierze i rozwiązała się. imsdlózak 5 ybałału 
ogoBieczóń: sprawa ta tódzyław się «dalój oprzez łatlssiedm 
Aro sj duchownych: i „na sejmhchy i>wyejeńczająe akade- 
niią „. cdwadząc młódzież od qauk , *przyw yezajająć -jąsdo 
bard „iibezpraw”i»mordówy gorsząc i: żarazając: cały: maród 
| złym przykłddeni Akademia: bówiem mie mogąę nić wskó- 
prać, aniviw-gądach; krajowych( +)! ani w. Rzymie przóciw 
potężnenm|-zakonowi,:* którego! sprawę król i biskupi /po- 
„R PY , że sprawa o «szkoły jezti+ 
ckie:w | Krakowię:« jest sprawą '1samćj / religii skatolickićj 
w osobie zakonu ichciała: gwałtem i samowolnie przymu! 
sić Jezuitów »do zamknięcia szkół de Św: Piotrąż5/W''tym 
celu pismami ani, "namową si prźykładem żachęcała: ueżniów 
swoichsdoi roaknańó ych. bezpraw="przęciw" nieprzyjaznemu 
sobie zakonowi.|| $kdra:dowszelkich zdrożności: młodzież. 
pozbywszy «się hamulca; "dopuszczała się naJeztiitachiiich 
uczniach bezpraw, które ludzi uczciwych, rozumnych iwdoź 
bior „ojezyzny / troskliwych ; zgrozą i óbawą 'osprzyśżłość 
przejmować powinny. były. .Z.licznychsptzykładów tako+ 
wego postępowania: uczniów akademii: krakówskićj, ana 
_ wet jćjnauczycieli, przetiw! Jezuitom krakowskim wotiągu 
tćji sprawy iprzytoczęj tu jeden: »Pozwawszy Panowie aka- 
„demicy (++ "mówi Szembek w Gratysiei plebańśkim , stróna 
siah Hlgomsiu" giwim gabas dędęsiq didessici wóbsój 
osTubyi Sprawa tar akademii wr 0 ay ROA 
kilku /sćjmikathęi: siek: żab sięl-0 stem przekonać «1 
seaka:; „4. Obrona, Golleginm, krako BOR YA. eu 
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się o tó z.dimbqprawem: rozpiera K 

krótu- stolice apostolskićj sdiże. pne tez „studenci sich. sobie 

sprajviedliwość sczyhić iz. Jezuitó Ly studentóm rbó 

| wiem . jęzuiekini, ze szkób:do domiu się *ratającym; nieraź 

na»dobrowolnćj - drodze: zastępowali | rozmaite ónym*de- 

spekty i:przykrości cżyniąę, ich bijąc, książki wydzierając, 

czapki.zdzierając ; chcąc'szkóły 'jezuiekie: tóm wexowańiem 

| _ pozpłósżyć, a-Jezńitów' ex: pośseśsiome zrdzić, .alesgdy im 

to nie poszło, z kamieńmi i broniami izastąpili im na:grodze 

kićj ulicy: „gromadno'i' nie» mając względu sani na'stan'kae 

płański 'dwu-Jezuitów; obudwu kapłanów i"professorów: 

między studentami 'dla' obrony ich:od swawolników onych 

idących armata manuna nie uderzyli, i: tumult"cum wios 

latiónie. .pacis publicae mczynili; tak że drzwi::domów 

biwarsztatów, «do których byli: tak -Jezhici, „jako .i | stue 

dencisich uśtąpili, siekli,/a ślachcica jednego dyscypuła je= 

żuickiegó; w ramię cięlit innym xkijnii, |drugim* kamieńmi 

dostało się. «Patrzałina tę trajedyą sdm prowińcyał jezuicki 

X, Gerzy Tyszkiewicz piae memóriśe i iz niektórymi starszych 

| Jeżuitów: przed <kollegium swem sstojąd; dziwując się, że 

| XwRektor i akademickię 0; tóm od  niego'iexiptesse: obwie+ 

| ażczony A rekwirowany . oamiekoz cwi oma 
| biegał, jako sbybi ratiotte iofficii 'potvinien tak: nhierychła 

wyprawił. tych; cobybsefficaciter: et|non (pros forma, o'abo 

cuin miodica 'attoritate <(jakowi: byłi dwaj starzy bedeluso+ 

wie jktórć 'fi sapientami:żowią), swawolniki one ibiylii: za 

hamowali, mimby: nasstudenty jezuickie uderzyli... Jechali 

zaraz, Jezuici: dos JMX. ;biskupa wstćj „sprawie, la na 

ko Rektora: nierychłorefficaci wwa ina a 
nity jego; » protęstaoyje o poczyniwszy: króla JMCi 0. 

wićlkićj 'insoleneyiii 1 krzywdzie swój: informoivali: Napisał 

JMX.. biskup: jakosii kanelerz «akademii i. biskup, bardz 

gawiąći topi: coirsię:stałowio Baj Rektóra : napominająćj: abgu 

' ip ) grą ści iwstóm czynib zadość ia: dekretwiOjcą Świ 
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listy posłał, o żeby on studćnty: jezii | 


swą protekcyą surowo rozkazując,: aby despektu 
żadnego” onym czynić puśzezonó i tumultów: wszela- 
kich sokazyom: w Istołecznem itóm. mieście * zabiegano. Lecz 
X. Rektor akademicki miastb ttgó, co studenty” swe miał 
karać: i/ płochć 'one' postępki  im:zganić,' to 'on' jeszcze 'ex= 
tenitiował  iehi swawolą, | 1 Bo, przeciwko '/ protestacyt je- 
zuickićj  reprotestacyą | uczynił, sw którćj tumult 'on'i'za* 
stąpićnie na . dobrowolnćj „drodze wsród: -białego: dnia ar- 
mata: manu'i iderzenić 'oho'tak na Jezuity wyżćj /pomie- 
nione; jako i i na ich 'studenty „: concertationes pueriles na- 
zywa i protestuje. się na Jeznity; że'(oni: we'swćj prote< 
staeyi contertationes puetiles' tumialtatni |'ad' odium acade= 
miae 'eoncitandum nazwali. « Mało costeż przedtóm, «gdy 
drukowany :edykt: pro; more: usitato Arno eodem - 1625. 
die-16. Maji wydawał, nakazując, 'abjy tak professorowie 
zspiłhością łekcye swe czytali, jakó' też i studenci" w po> 
wińności: się: sswćj . dobrze: zachowali etvinter_ alia' zwad 
strzegli, '« dałi wydrukować jw. edykcie onym te słowa: 
»pacem ińter :sć;vet si fióri potesty icum omnibus hominibuś 
habentes;« które słowya*acz święte jakówłnłodzi zbestwio- 
nej”do zwad i niepokoju okażyą  dadź pod taki 1€4a8 /mo* 
gły, każdy 'baczny dosądzić może. 4 Widząc: tedy” "młodź 
akademicka, że. wi'tćj mierzć nie ostro: ich z tego strofo- 
wóno ,*iale'iraczój condescendować|*zdańo; jako! się to do< 
pieróhapomniało , nićprżestała rozmaicie tychże studentów 
jezuićkiehwexówńć.Posełał grodzki urząd do JMX: Rektora 
naponiinając <i "prosząc; abiy «hamował 's swywólą taką i że 
zitych małych początków tumult kiedy. zmacziwy: w mieście 
być: mógł, ostrzegająco «Lecz 'sam "effekt/ pokazywał; ż6 
stadentów: fdlbo;|nidhamowano: jako było potrzeba, "abo ha- 
mając authoritatemi u nich niemiano: Widząc bowiem aka- 
deiiccy studenći,;żójurządizamkówy hióraz|posełał piechótej. 
aby, się po ulicy. grodzkićj. pódczasi'wracania się studen= 
J tów, jeżuiickich lab szkół oda: domu; przechódzała, <któraby 

się "za miastem; nżomiejstw: zwykłem swój: rekreacyi; odie: 



















piechota zam 
kówa od. yrzędu grodzkiego posł: zabronienie zwy- 
kłe tumultów; przeprowadziwszy” iekich studentów, ze 
szkół według zwyczaju póki, zamku. się wracała, 
na nię uderzyli. _Napominała: ich .piadkodky aby się hamo- 
wali i po lekku drogą swą idąc, na: odstraszenie ich,' na 
wiatr strzelała. Lecz gdy ani słowa, -anizkilkiadżiesiąt wy- 
strzelenia na: wiatr pohamować onćj : swćjwoli nie mogło, 
na niektóre śmielsze 1 bardzićj - nacierające: strzelać po- 
częła, i tak się z nimi uganiając, trzech albo czterech, 

lecz. nieszkodliwie postrzeliła, a jeden” zaraz na. miejscu 
został, Bartholomaeus. Przepiorka z Piątku w Mazowszu 
rodzie, który uczywszy się. w kollegium jezuickiem w Po- 
zmaniu, Jezuitów, aby go do swego zakonu przyjęli, 
prosiwszy , i onym legitimi ortus autentyczny dowód swego. 
urodzenia od urzędu: piątkowskiego oddawszy, gdy go 
tak prędko przyjąć niechcieli jako żądał, tu był niedawno 
do, Krakowa przyszedł i na szkole Św. Szczepana mię 
szkał, ahimusz <Śwój.. ku Jezuitom odmieniwszy. A wi- 
dząc swowolniey oni, że -im tumult on'i gas na hajduki 
źle uszedł, gniew „swój. na Jezuity obrócili i natychmiast 
udawać poczęli, że z rozkazania i naprawy. jezuiekićj krew 
się. rozlała' niewinna.  Gruchnęło to zaraz nie tylko po 
mieście, - ale ipo Polszcze, a jeszcze. bardzićj. gdy trupa 
onego: zabitego. Ptaszkowskim z Przepiórki. utworzywszy 
i na herby: się onemu złożywszy, sposobem niezwyczaj- 
nym.w około rynku ź processyami do' pogrzebu nieszli, 
„Jezuity: niektóre wytrębując.i powołując „jako mężobójce 
' ukrwierózlewce szlachetnego Bartłomieja Ptaszkowskiego.« 

de «Wśród tych utarczek z Jezuitami, wśród processu 
w Rżymie toczonego, nie poprzestała akademia popierać 
sprawy „swojćj 'na sejmach. krajowych. 'W roku 1627. 

pociągnęła. Jezuitów na sejm walny warszawski. Tu Je- 
znići: przywodzili „na swoję. obronę, że im wolno w Kra- 
kówie uczyć; bo im tego żadne prawo krajowe nie broni; 

bo akademia nie ma wyłącznego prawa na szkoły w Kra- 
kówie,. przywilej bowiem Władysława ne akademii 
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generale instituimus ,« ale szkół innych w tóm mieście nie 
wyłącza; bo sąd papiezki dozwolił im utrzymywać szkóły 
w Krakowie, a szkoły zwierzchnictwu duchowióństwa, 
nie zaś ludzi świeckich podlegają; bo Jezuici nie chcą na- 
ruszać swobód i praw akademii i. gotowi są młodzież 
swoję poddać zwierzchnictwu i jurysdykcyi rektora aka- 
demii. Wnieśli zatóm, aby: Rzeczpospolita wyrok w tćj 

sprawie przez Rotę rzymską wydany potwierdziła. Wy- 
roku zaś Roty nie może akademia odrzucać; bo judicium 
de jure docendi academiarum do stolicy rzymskićj należy; 
bo stolica ta wszystkie akademie potwierdza, jakoż i kra- 
kowską potwierdziła; bo akademia: sama uznając. Stolicę 
Świętą za właściwe w swojćj sprawie /orum , wytoczyła 
ją do tegoż forum. Wyrok tćż roty rzymskićj — przy- 

taczali dalój — jest sprawiedliwy, po* długićj rozwadze 
i roztrząsaniu praw i dowodów tćj i ówćj strony wydany. 

Nakoniec wyroki rzymskie, tyczące się rzeczy duchownych, 
jakićm jest między: innemi i wychowanie młodzieży, za- 
wsze miały: i i mają w Rzeczypospolitej powagę i nigdy 
nie były i nie mogą być przez Rzeczpospolitą 6balane. 
Wyrok tóż Roty nie ubliża w niczćm prawom polskim. 

Przywiodłszy wszystkie te przyczyny, dla których sądzili, 
że mają prawo po sobie utrzymywania szkół w Krakowie, 
tak Jezuici obronę swoję zakończyli: »'Tak tedy obronę 
sprawy naszćj porządnie i gruntownie odprawiwszy, ucie- 
kamy się naostatek z uniżoną prośbą naszą do wszystkich 
stanów zacnych koronnych /Panów i Dobrodziejów naszych 
Miłościwych, aby to, co się tu. wniosło i wywiodło ła- 
skawie i miłościwie do pilnego uważenia od wszystkich 
przypuszczone było. Należy to wielkim i zacnym ludziom 
zdrowemu i wysokiemu baczenia 'w każdą sprawę pilno 
wejrzawszy:' praejudicium opinionis et' affectibus miejsca 
żadnego nie dać; a każdemu to przyznać, co mu właśnie 
z prawa jego i samćj słuszności ma być przyznane. Z szkodą 
; ukrzywdzeniem cudzóm dopinać swego nie chcemy; ja- 
kośmy kościołami naszemi Krakowie, : nic nikomu nie 
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Żadnego praejudicium dotąd a, tak i szko- 
łami uczynić woli nie mamy. Mamy Boga i sprawiedli- 


wość przed oczyma, i w miłości: chrześciańskićj się po- 
czuwając, sprawy wszystkić. nasze, ile z nas jest, do po- 
koju i zgody naciągamy. A iż się: czujemy być od Boga 
powołanymi do winnicy jego na tę szkólną robotę i musi 
nam to każdy przyznać , iż z daru Bożego, jaki taki ta- 
lencik do tego mamy, i Pan Bóg pracom nsszym uprzej- 
mym w tćj ojczyznie naszćj dotąd błogosławić hojnie ra- 
czył To samo poczuwanie do tego nas ciśnie, iżbyśmy 
na tę pracę i tu w stołecznćm mieście nie żałowali i kra- 
miki nasze zarówno z drugimi na tak zyskownym placu 





| otworzyli. - | Zacnćj - akademii krakowskićj nietylko Broń 


Boże „zguby, „ale ani najmniejszego naruszenia nie życzymy. 
Polacyśmy i w.  Polszcześmy: się; porodzili i chociażeśmy 
zakonnność naszę przyjąwszy życie odmienili ; jednakeśmy 


- niewykorzenili z. sere naszych powinnćj i przystojnćj prze- 


ciw. miłćj ojczyznie naszćj miłości. Gratia non. destruit, 
jako mówią święci, sed per/fecić naluram. „Kochamy się: 
w matki naszćj ozdobach i- klejnotach,. między któremi 
akademią krakowską „być chętnie. przyznawamy, ale jako 
do ciemnego a przestronnego gmachu, choć wielką pocho- 
dnią: oświeconego, jaką taką świecę przydać „chcemy. 
'1,przy wielkim: księżycu w nocy. inne ;gwiazdy * 
świecić, choć mniejszą. nierównie światłością, nieprzestają. 


SE na onę / taką rozmaitość ogniów niebieskich, ka- 


żdemu miło spojrzeć, i. zdrówemu oku żadnćj to przykro- 
ści nie czyni. Pojzrzyjcie po sobie Mości Panowie, w-któ- 
rymkolwiekeście. stanie nawie: 'a obaczycie, żeć prze- 






oma $onsjonskinrkztosłerchnjegi: 44k 


| zz jako i świeckiego 'stanu nasze wychowanie, 


em: 2 Śro r or lawie „wszystkim. według 
Mitćj stanc w nauką i. pobożnością onych. sposobili 
Dainiaiękódo skle: -gdybyśmy poladniachoiopodłagiia 
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i czynnością maszą tak nam obowiązanych, aby tój przy: 
najmnićj wdzięczności doznać nie mieli: żebyśmy+w nie- 
winności naszćj obronę przystojną po nich nie uczuli, 
żeby się przy prawie naszćm tak gruntownóm i słusznóm, 
które nikomu praejudicium żadnego: nie przynosi, statecz- 
nie nie opowiedzieli, „ żebyśmy w. sprawiedliwości. naszój 
dla oporu cudzego obciążeni nie byli. * Acz i o drugich 
naszych Miłościwych Panach; którzy : nigdy” ćwiczenia, ża- 
dnego od nas' nie wzięli, podobną chęć i do słuszności 
naszćj miłościwe przychylenie sobie obiecować śmiemy, ja- 
kiegośmy po zacnych WW. przodkach na innych sejmach 
'doznawali, jako na sejmie Anno 1589., 1607., 16Ł1., gdzie 


w potrzebach naszych pewne konstytucye: śstarńigdy © Fa 


woru gołego nie żądamy od tych, którzy fawóru chyba 
samej prawdzie i sprawiedliwćj <pokazować nie umieją. 
0 to prosimy, aby strona in facie' 'Reipublicae wystąpi- 


wszy na to wszystko, co się w tym skrypcie zamyka, 


w_ klar: rzetelnie: odpowiedziała. Dosyć onych piosnek, 
o prawach, przywilejach, wolnościach. dotąd było; "dosyć 
na nie chciwe ucha napodawano ; dosyć tym cukrem 
intencye akademickie przysładzano, niechaj tandem aliquando 
te prawa, przywileje, wolności, które się w: Rzymie  po- 


kazać nie mogły, tu w _ Polszcze przed stany koronne śmiele 


«.::4 


tak dężkieh na sławę i wd ać -baieięlcoża sprawie- 
dliwą” naszę: 'assultów, z z którycheśmy * niepomału żałośni 
już dalej nie cierpieli, aby prawda: tak „długo potłumiona, 
śmiele głowę na tak sprawiedliwym. placu wyniosła a do 
wielkich pożytków kościoła: Bożego, *Rzeczyposp litej i zą- 
enych górnego tego. województwa powiatów ju się wię- 
cćj droga nie zawierała. Niech się i na wolny stan szla- 
checki: tak niewola nie kładzie, aby mu do 'smaku' swego 
ćwiezenia w naukach szukać się w Krakówie nie godziło; 
niech do tego. 'absurdum. wr mę. rek aby jednój szkoły 
kąty wszyscy pocierać koniecznie byli powinni, aby te ten 
ciężar, od którego w obieraniu innych towarów i kup 

każden wolezy eni wyzwolonych nauk obieraniu 











dzi nie radzi: ponosił». 1 lepsza kupców i rzemieślników 
w Krakowie, a niż ingenuarum artium professorów. kon- 
dycya: była. Mamy nadzieję wielką w. Bogu naszym, któ- 
remuśmy: się na wieczną . służbę oddali i 0 którego czei 
i chwały pomnożenie «starać się wszędy nie przestajemy, 
iż serca WM. Panów i Dobrodziejów: 'do . „tego sposobi 
i nakłoni, có' będzie z większą chwałą jego i z większym 
kościóła: jego świętego pożytkiem, wi z ćzego się większego 
pomnożenia w naukach-i w enotach i ypobalndcęt chrze- 
orta iS będzie potrzeba. *) . fa 
- „Akademia. odpowiedziała na tę Obronę. deęalkkąjw $iwo- 


jem: Zniesieniem Obrony Collegium Patrum S. J. w Kra-- 


kowie.?); W pisemku tóm;, daleko gorzćj od Obrony je- 
zuiekićj pod. względem układu i' stylu. napisanem, "zbija 
akademia twierdzenie Jezuitów, że władze świeckie i Rzecz- 


- pospolita niepówinny się. mięszać do' *kłotni o'szkóły, je- 


dynie zwierzchności duchownej podległe, i dowodżi na- 
stępnie: że wyrok Roty nie może Akademii; a tćm mnićj 
stany Rzeczypospolitćj obwięzywać:: bo: spóańwiwinie toczy 
się. o:prawo uczenia, ale 0 „EWA "to jest 0 ta: "aży 
obok akademii szkoły j istnieć mogą? bo wreszcie. 
akademii /pozostała: appellacya. wa wyeóką Raty, do. sa- 
mego, Ojca: świętego... 
si), uchwałach Sójnyi: swisi Cb 1627 ieqkibi nie- 
znajduję 'najmniejszćj wzmianki „o tćj sprawie akademii 
z dezuitami; nie wspominają też o nićj ani: Piasecki, ani 
Radziwiłł. Zapewne sejm ten zajęty waźniejszemi i. nabkójy 
0 0 RAE OO WYNOS wcale uwagi. swojćj na 
kłótnie dwóch przeciwńych sobie. zgromadzeń: może też 


- Zygmunt Ill: z przychylności ku Jezuitom zapobiegł wpro- 


wadzeniu znowu tćj sprawy na sejm wspomniony. (óż- 
WPORANA Jezuici aż do: zgomu tego poc (163) 
abpzgyctzwiiiwia aihch sydeżwótwob „00 sgjenie 
a)sCzytaj.;, Obrona, Gallegiwwy Hraomekieg Patrum 8. J..ete 
GAUDĘŃ ŻE Ty Da Ry olszezyzn ną napisanego jest sławny 
"ay tóremi teg. 7 WITOSA 
alekroć akademii. są UGó0d6qmi7 npol du "aqutske ii. 
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nie zamknęli. sakóżj swoich: «w; Krakowie i zdawało się, że 
wsparci opieką króla i kanclerza akademii, Marcina Szy- 
szkówskiego, bs kr. mająć nadto za sobą pomyślne dę- 
cyzye i wyroki Róty! rzymskićj, utrzymają się przy 'swo- 
jem roszczonem;, czy sprawiedliwem prawie, aż oto zgon 
Zyzu. stan rzeczy nagle zmienił. 0 w 
- Akademia wiedząc dobrze; że syn i następca Zygmunta 
I, , Władysław IV., uczeń /akademika Władysławskiego, 
niesprzyjał Jezuitom,' postanowiła ' sprawę swoję z tym 
zakonem pod panowaniem jego wźnowić. - Już podczas bez- 
królewia chcąc sobie ująć umysły: naródu, wydała pisemko 
pod tytułem: Memoriale: Ezorbitancyt 6 processu: akade- 
mii krakowskiej, w którem tak rzecz swoję wywodzi: 
»Jako Ojcowie Jezuici roku P. 1622. poczęli w Krakowie 
szkoły otwierać i młódź gromadzić autoritate propria 


zaraz Akademicy poczuwając się, że ich fidei'od Rzeczy 


pospolitćj: Schola Regni et Universitas Cracoviensis com 

missa, poczęli im possessyi bronić różnemi sposoby.: A na- 
we, udali się o inhibicyą do Ojca: Św. Pociągnęli tak 
inhibicyi Ojcowie Jezuici, że sprawę: uwiedli do Rzymu, 
wziąwszy” aktorat na się. Aże' prawo | © samę posseśsyą 
było, bronili jej Ojcom Jezuitom prawnie przez lat siedm, 
wielkim kosztem, z tym dokładem jednak, że praw i przy= 
wilejów, konfitmacyi królewskich i Rzeczypospolitćj /nie- 
chcieli w to wtrącać, jako rzecz „nie: im należytą. Stąd 
roku Pańskiego 1625. na sejmiku: 'proszowskim do woje- 
wodztwa krakowskiego uciekli się, ukazująć oppreśsyą 
swoję i prosząc o interpozycyą Ich Mości: pro juribus' et 
privilegiis communibus, i odnieśli od WM. artykuł: pó- 
tężny, który. był na walnym sejmi 
_nieśli protestacyą- ordinum contra: olas ad acta castren- 
sia. Odnieśli i to, że /de medio sui posłali: WM. napo- 
minóję, 00. J ezuitów, aby a dietis conatibus supersedo- 
wali: N akoniec rac i 
stała mocno. przy prawie swojem i do konkordićj 
nieprzystępowała; a że ją pod protekcyą swoją bierzecie, 
którą tempore et loco competenti pokazać: m ze A 










WM. do akademii pis 1ć, | Li) 
mt” ićj 2 rzecić ! 


| 
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to niezatrzymało Ojców Jezuitów, że swemi sposoby otrzy- 
mali possessyą, fundując się w Rzymie: in. bullis suis, 
którćj. possessyi jako approbowanćj a rota sacra, nie kon- 
tradykują akademicy pro munc, o co'się protestują. Ale 
że restat principale punctum. negotii; cognitio et defensio 
juriun. privilegiorum uaiversitatis, które jura są nie na- 
sze, ale Reipublicae, a teraz WM. o mich. traktować ra- 
czycić, proszą o interwencyą, protekcyą i ratunek cum 


authoritate apud sedem apostolicam, et futurum Serenissi- 


mum regem, żeby Sua Majestas konfirmowała prawa aka- 
demii takie, jakie ma od półtrzeciustu lat aż dotąd; a Sua 
Sanetitas skłoniła Ojcowskie ucho i rozkazała w sprawę 
naszę znowu wejrzeć, prawa i świadki widzieć, postulata 
ineolarum regni przesłuchać, circumstantiis: sprawy zbliska 
się przypatrzyć, czego dotąd nie było, i ojcowsko acade- 
miam ab aliis pontificibus ornatam, ad jura et tranquilli- 
tatem przywrócić, revocatis Rotae sententiis. Widzą bo- 
wiem akademicy z żalem swoim niepodobną rzecz. (praeter 
jacturam jurium) długo. akademii trwać z 00; Jezuitami 


dla. rozporania dyscypliny , mięszanin młodzi ustawicznych, 


niepokoju swego wielkiego od praktyk, odejmowania sławy, 
intryg cum diversis malis cudziennych. Nakoniec od wrza- 
sku, tumultów i turbacyi dzieci ich.  Przytćóm obawiając 
się in his fluctibus casum tragicum, jakie słychać z inszych 

i tu się widziało, i rachując się z sobą jako; quietam 
godiłapierywwaiili. niniejsi akademicy od przodków swoich, 


a-jako ją turbatam et mutilam : zostawują. Supplikują 


wprzód WW. swych MM. Panów żebyście WM. prowi- 


_dowali szkole regni, teraz authoritate Reipublicae, potćm 


interventione apud Reg. Majest. et Sed. Apostolicam, gdzie 


jeźliby Akademicy: ubodzy otrzymać nic nie, mogli, proszą 
0 inne miejsce osobne dla akademii koronnćj, lubo mniej- 


sze, gdzieby antiquo more powinność swą odprawowali 
i królestwa temu wietnie słażyli,  puściwszy kraków 0j- 
a 6a o który bić się z nimi niechcą, a prawo- 
; miemają czóm, Będzie Pan Bóg e 
slstę ólowoch i WM. naszych MM. Panów za do- 
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brodziejstwo;, które ubogićj pam a ojeżystej owej aś 
zły szkole pokażecie.« 4 «Ali 

Żałosna i rozpaczliwa ta pdbiyęa alailóndi krakowskiej 
dó ślachty, tak umysły zmiękczyła, że posłowie woje- 
wodztwa: krakowskiego na sejmie koronacyinym domagali 
się natarczywie, aby . szkoły” jezuickie w Krakowie" na- 


tychmiast zamknięte zostały. 'Na wniosek ten posłów -wo-. 


jewodztwa krakowskiego sejm wyznaczył nasamprzód kom- 
missyą, z dwunastu członków koła poselskiego i senatu 
złożoną, która też nie tracąc czasu w Marcu 1633 r. 


(dnia 6'i 7g0.) na zamka krakowskim: zażaleń obu stron. 


słachała, a niemogąc akademii nakłonić 'do' połączenia się 
z zakonem pod pewnemi warunkami, przychylne złożyła 
o nićj.. sprawozdanie. * Poczem na tymsamym sejmie za- 
padła uchwała w tćj mierze następującego brzmienia. »Po- 
nieważ jus patronatus. akademii krakowskićj, 'wszystkićj 
mere Rzeczypospolitćj należy, 'a pewne dekreta rotae ro- 
manae w sprawie inter almam academiam Cracoviensem et 
patres Societatis o fundowaniuw szkół zaszły; tedy: My, 
jakośmy się in pactis conventis obligowali, procurando uspo- 
kojenie: tćj akademii, do Ojca Św. włożymy: się, aby causa 
in integrum restituta, do: decyzyi: naszćj i Rzeczypospolitćj 
tę, sprawę odesłać raczył. Gdzie i jus patronatus Reipu- 
blicae i jura academiae wcale zachować obiecujemy, które 
im tak jako od sp. Jagieła: króla: 4 inszych antecessorów 
naszych nadane są, i między 'insze tój Rzeczypospolitój 
prawa, in volumen PZK im splot 


ri 


"Ę approbujemy.«' gModjił Ne „AA, bozaqy 


Po „sejmie koronacyjnym: sstyśkiyje EW Riajnmi Jerzy ; 


Osoliński: 'z doniesieniem Urbanówi: VIIL> 0 wstąpieniu na 
tron* Władysława łV. «i w eelu załatwienia niektórych 
spraw duchownych kościoła. polskiego , , przełożył stolicy 


apostolskićj życzenia króla i  Rasezypzpolitj sianie 


Akademii, a przytyąy Hkadkeaikycjajoa niegdyś jćj uczeń, 
wystawił tak' papieżowi jako i' generałowi Jezuitów, że 
zakon nieprawnie i bez potrzeby szkoły: w. Krakowie otwo- 
rzył, i wyróbił u ostatniego nakaz do Jezuitów polskich 


zz 


na ręce ich prowincyała Hinczę, aby szkoły swoje w Kra- Jezuici zamyka- 
kowie natychmiast zamknęli.1) Skoro tylko nakaz ten do, woj 3" 
krakowa nadszedł; Jezuici rozpuścili niezwłócznie swoich 
h uczniów i zanieśli do grodu krakowskiego manifest, w któ- 
rym oświadczają, że chociaż od stolicy Św. nieodebrali 
jeszcze żadnego rozkazu, to wszelako na samo oświadcze- 
nie woli królewskićj, 'aby szkoły swoje zamknęli, stają 
się posłuszni głosowi monarchy i' rzeczypospolitej. Aj rz 
rdwuskikądaraiac dopiąwszy celu" zamierzonego, powinna. była 
| pięnckić na tćm, ale uniesiona namiętnością i i chęcią zem- 
| sty nad pokonanym przeciwnikiem, postanowiła: go. 'bar- 
| dzićj jeszcze: upokorzyć. Rektor: jój. Krysztof Najmano- 
| wicz, ten sam, który późnićj długą i gorszącą kłótnią 
| -z akademią toczył, poszedł do' Grodu krakowskiego ina 
| powyżćj wzmiankowany manifest! Jezuitów podał do: akt 
remanifest akademii, (szezypiący miegodnie Jezuitów. — 
»Winszuje sobie i cieszy się wielce akademia* krakowska 
— są słowa tego' remanifestu — czytając: oświadczenie Oj- 
ców zgromadzenia jezusowego u. Św. Piotra w Krakowie, 
że szkoły: zamknęli i i młodzież rozpuścili 1 pojęła bowiem, 
że to przyłoży się wiele do pomnożenia chwały Bożćj, 
spokojności. publicznćj tego' miasta: i. przywrócenia w 
mnój miłości i zgody. Wszakże nie może 08 swego za- 
taić, e Wielebni* Ojcowie . oświadczają, iż idąc, nie. tak 
za sóde słuszności i świętćj sprawiedliwości, | jako: raczej 
'za inną: jakąś pobudką, szkoły swoje zamknęli. ' Powinni 
bowiem  dykaędck dobrze,” że a. sejmie" elekcyjnym:war- 
szawskim N. Pana szczęśliwie nam panującego, gpw anie 


ini bęwag, wdiirsot, SWE. BUIE 


= go 





| ayoytiśsaś tui Ossólisius Rółakić et Sańokiui „poki, "non 
pm *ipsorum "etiam' móń' aódua ratione hoc in negotio (infór- 
mando „generalem ; "sie: Cracowiae! ab instituenda in literis' juyentute 
4 git AE m | p sequeitia approbarunt comitia,* — 
nówi, z, żalem zwol zh ezuitów . sma Stanisław 
tadziwiłł w i : De rebu = 
ć ] 
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-. dowolnemu. rozstrzygnieniu. N. 'Pana powierzyli i poddali. 
> Fam;Nex Pan „postanowił rzecz tę rozpoznać. «Ale: gdy 


akademicy. „oświadczyli, że co do złożenia: dowodów nie 
są przygotowani, :i o odłożenie tćj rzeczy nadal upraszali, 
N.. Pan nasz miłościwy za zezwoleniem: stron odróczył spra- 
wę /do sejmu koronacyjnego' w Krakowie i surowo zalecił, 
aby. wi przeciągu tego cżasu żadna strona na szkodę dru- 
gićj niczego. nie wszczynała. Gdy się. zaś sejm korona” 
shssęe zbliżył, sami Ojcowie Jezuici wydawszy / pisemko 
stan. sprawy obejmujące, . pierwsi prowokowali..« Nakoniec 
cała sprawa zdaniem N. Pana i wszystkich stanów powie- 
rzoną 'została. deputacyi, złożonćj z-JW. Przewielebnych 
ii Wielmożnych. Panów 'z stanu 'senatorskiego i rycerskiego 
iw. przytomności strony obojćj. z wielką pilnością roztrzą- 
saną; dowody z 'tój i owej. strony przywodzone naj- 
ścislój w sądzie sławnych. mężów. były. rozbierane. « Rzecz 
nakoniec do tego kresu doprowadzono, iż Wielebni Ojcowie 
Jezuici, naówczas przytomni, i to najpierwsi z całego 
zgromadzenia swego w Krakowie, zostali napomnieni: aby 
szkół w Krakowie zaniechali, albowiem /z tak. wielką 
szkodą akademii, nie mają do nich żadnego. prawa. 
| szaf całą potem odniesiono do stanów. „Rzeczypospolitćj, 
óra wydała i ogłosiła: uchwałę. Według którćjto uchwały 
Najjaśniejszy i. niezwyciężony Pan nasz. wyprawił do sto- 


| Pajaśniękjj. sławne poselstwo; poleciwszy mu. między i in- 
nemi sprawami - Rzeczypospolitej „także interes akademii 
z Jezuitami. Ojciec Św. w dwóch listach "odpowiedział: 


że akademia ma być w. spokojności: przy: prawach. swych 


zachowaną, sprawa Jezuitów przytłamioną i i odrzuconą, 


szkoły ich zamknięte i wieczne milczenie nakazanę. Co 
gdy „już. całćj „Polsce było wiadomem, a cóż „dopiero. „Wie- 
pan ino Ape 'że to przełożeni ich 

ęści w proro osie ie take  dzia- 
kl ak „akty bah ori ć fwierdzili; moi po 

ad WŁ dziwić się ny niedbolęyać, Ż ię Ojco wie, Jezuici 

aa Me. grze (krakow Fife 
względu zamknęli, jak w skutek processu, z przyczyn 





i powodów wyżćj: przytoczonych, 'w:których szczególnićj 
zajaśniała samychże Wielebnych Ojców jezuitów pobożność 


i miłość słuszności; zdanie: stańów koronnych, powaga * 


RICA RY nolinza l; 
ad ; i 


N. Pana i approbacya Najwyższego pasterza i Namiestnika ....« . +... 
 Chrystusą Pana: Dla tego 'uprasza wspomniona akademia o » » ta 


usilnie Przewielebnych Ojeów i miłych braci swoich; aby; 
odłożywszy-na stronę wszelkie: skrupuły i podejrzenia, 
wrócili 'szezerze «do owćj' miłości, która przed 50 laty 
pomiędzy akademią a zgromadzeniem Jezusowem kwitnęła; 
a podawszy jój prawicę, * "Bogu Najwyższemu dzięki "żło- 
żyli za dobrodziejstwa, któremi N. Pan ojczyznę wspólną 
obsypał; 'a- oraz aby o zdrowie N. Pana i powodzenie 
wspólnćj ojczyzny razem oz akademią modły do Najwyższej 
Istoty zanośili:* A niech odtąd każdy” (t. i. akademia i Je- 


zuici) w /swojem' stanowisku spokojnie i zgodnie ,*"Bogu, 1031 


kościołowi. i QOjczyznie, wiecznie i bez obrazy jeden' dru 


giego, służy.« A tak gorszącą tę sprawę zakończyła akade- 
mia urągowiskiem pokonanego nieprzyjaciela. - Z grona Aka- 
demików bronili praw jćj. najbardzićj Janidłowski,.  Uścicki, 
Brosciusz iodwaj: bracia. Krysztof: i Jakób Najmanowicże, 
mionomicię aakalakóbbł): kir nawet wiele pisemek: szczy- 





zodią sWiŻ fektówia; i óry iskdaiascje tz 19 saadaedójyskai 
demii krakowskićj teraz pohosił,w najtrudniejsze i 'kłopotliwsze 
"czasy, jemu 'przynószono.. (Tak kłopotliwego. urzędu, wzbraniałyby 
się były nieużyte one, drzewka figowe, al RA o „których 
w. piśmie świętem mamy. Ale on skromno i pokornie waiBa a 
jąc się, z posłuszeństwa przyjmował. Właśnie jakoby n 

| v' swoich chował, "ana a Grada 4 „Ldtojsey 
i albo prowa kdjey bak © jest wielkiej * miłości ka 
akadomii(« «lo26l. siiwrzoid: sostjuanias i * snzszado. śłybiknz” gia. waxh 
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się tak bardzo Stena l akademią, 3 R 
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piących .zakon, "a: ieprzynozących spabinynee wek 

Po drukiem ogłosił. wo da%t bylin nistewnjae 
zr owanzą ;Nieostatniato . atóli była walki pr. z Zaocitwnii »©i nie- 
demii w Pozna. MÓgĄC W*T. 1612. szkół: swoich . poznańskich wynieść dó 
nia 1030 r. nie- dg akademii, a w Krakowie tworzonych: już szkół 
OE utrzymać, postanowili szukać w tój. mierze szczęścia naj- 
przód powtórnie w Poznaniu, a potem w Lwowie. W Po- 
znaniu: pokusili się znowu: w r. 1650. o otworzenie aka- 
demii i w tym celu wyrobili: sobie już” byli przywilej 
u Jana Kazimierza. Ale' na przełożenia kapituły poznań- 
skićj, uczynione UZ i natchnienia szkoły akademiekićj w Po- 
znaniu, Andrzćj Leszczyński, kanclerz W. koronny: nie- 
przyłożył na prżywilćj dany pieczęci i tym sposobem za- 

pia Jezuitów w. samym zarodku zhiweczońym został.+- 
Jezuici zamie- „* Do „dłuższego zatargu z 'akademią': -dała ' powód myśl 
2 dg ole je zuitów: otworzenia' akademii w'Lwowie. /W mieście tóm 
wie. _ mieli ostatni założone w przeszłym jeszcze wieku przez 
Dymitra Solikowskiego kolegium i szkoły, które teraz 
do rzędu akademii wynieść postanowili, - W'tóm samem 
mieście już od początku 15go. wieku hyła licha szkółka 


miejska i katedralna, do png „nów krakowska nau- 


czycieli z grona swego posełała. Byłato więc jedna : z licznych 
kolonii. akademii  krakowskićj. . Nieprzezorna „i. swarliwa 
akademia zamiast: niewpuszczać „do swego domu  nieprzy- 
jaciela, układa "się z nim i zniża dobrowolnie kolo- 
nią kr I r m Szkół "Toż Jezuici, 


41 WALE VU UfUA IB" tgityć MIKA 





ją DICK HAaGq X ag, 
krakowskiej. w Krakowie 1641. Alo... — Porósknaj zitóni Muczko- 
wskiego: Rękopisma Marcina Radymińskiego , strona 104. i następne, 
gdzie się znajduje obszerna i zajmująca biografia Jakóba 'Najmano- 
wieza i brata jego Krysztofa. Ostatniego Agi sę cieka- 
koka czegółów w sobie mieszczącą znajdziesz także w Rocznikach 


„krakowskich. , +, piacyprzde kówłnie epic ohrist -alci nie 





u ga Dy jest układ akademii: z Jezuitamii krakowskimi, którym 
emia swoję szkołę lwowską, . zrobiła. szkółką peącżarsa 







Rzy rka »Facta est, transactio inter Ve 


Capitulum  almae Ecclesiae Metropolitanae. leopolićnsis, ac specta- 
bilem. senatum Civitatis leopoliensis ex una, et Reverendum Patrem 


a. 





SE. oda 
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którym w Poznaniu do otworzenia akademii stanęły świe- 
żo na zawadzie : AA e Pa mena todakwy" dg 








Fabricium zotiwicoe dn dia Poloniae Societatia R ex 
altera parte, circa. Eeclesiae Metropolitanae . et scholae ad eam 
spectantis ańtiquum splendorem et dignitatem conseryandam ratione 
collegii Societatis Jesu de novo inhóati in hune modum. Magistri 


pach Societatis. Jesu a praelectione órthographiae ac Etymo- 


jae abstinebunt, et studiosos ad has tantum partes grammaticae 

" meos ad scholam  metropolitanam. remittent. " Ac ut mutua cha- 
ritas et pax conservyetut, praefectus collegii eum domino Rectore 
scholae Metropolitanae correspondentiam: habebit, communicatoque 
consilio quando. opus fuerit, quid scholas accedentibus expediat, 
ambo constituent. Ne autem juventus ob aetatis fervorem. Eecle- 
siae vel politiae aut scholarum turbet tranquillitatem , leges omńem 


- licentiam prohibenteś studiosis cum -consilio Venerabilis Capituli, 


nee non castrensis atque civilis officii, secundum transactionis Ora- 
coviae habitae: praeseriptum pater provincialis sive collegii rector 
proponet. z” „haee: praedietus Reverendus pater provincialis jus 
centum floi renorum , quod domus residentiae Jeopoliensis Societatis 


Jesu habuit' supra 'Stryanice, a a Bfevertndisstmo - olim Joanne De- 


metrio Solikowski Archiepistopo leopoliensi sibi inscriptum , Vene- 
rabili Capitulo Jeopoliensi et *senatui civitatis priedieta "Zamki re- 
signat. et in. eosdein pleniśsi je transfundit , "ac" Domino rectori 
schołae Metropólitinae ceder Lcipiat. Ac Dóńdidni quoquć rector 
scholać RK pro tempore existens ita suos deinceps ać- 
cómodabit discipulos , ut /temporibius dis, quibus_ renóvatio sit stu- 
diorum in schólis s©óllegii, eós qui per Kbrameń praefecti pró more 
societatis, - apti fućrint inventi et : "ścholas | societatis sua poj 
transire voluerint; non -sit' impeditarus. * Praefectus vicisś 


gii nullos ante stadiorum' renovationcm: ex schola mettopolit: na j 


<ipiet, nisi eos, qui a Umer O amicis ac patronis addueti” jA 
Miintooznita akocóe pór 'examen' idonei' Abad 4 th 'atcede 
consenśu ipsius "Bin: rectóris śchólae Metropolitan ae. , Et | sfęt 
e toy a schola Argon wypo in collegio sttidućrińt: , dis idz 
'erit ad pulsum tańpanać'templi Metrópólitani, ad id eśnplam 

ire re seme dl yli rel si adeśse. 
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| dząc, że /z.strony niższych: szkół akademickich ww Lwowie ; 
niedoznają żadnćj przeszkody , KA się do' otworzenia 
akademii w ostatniem mieście, obierając ku temu najdo- 
godnićjszą porę; to jest; chwilę; kiedy po wojnie szwedzkićj 
za Jana Kazimierza, ich' współzawodnice, akademia kra- 
kowska i zamojska, zaledwie słabe znaki życia dawały; 
sądzili więc. słusznie, że ste” dwa. z akłady naukowe, w le- 
targu, że, tak powiem, leżące, „spokojnie i obojętnie. na 
ich, zamiar patrzeć będą. - Ale omylili: się srodze. . Akade- 
mia bowiem krakowska; nędzna i słaba” 'w'tym ezasie pod 
względem naukowym, jędrni „była bardzo w obronie mnie- 
mańych czy też prawdziwych _ praw swoich, czyli raczej 
innemi słowami, więcćj miała sił, „skłonności. i „ochoty do 
Akademia kra. SWATÓW „ iż. do; „podzwignienia upadłych. całkiem w łonie 
kowska opiera swojem.. skała Skoro. więc Jezuici -lwowscy;, wyrobiwszy 
"e zanarowi sobie u Jana Kazimierza 'w dnia 20. Stycznia*1661 r. przy- 
wilej na' otworzenie ktutsów akademickich w swoj AE kolie- 
gium, *) bici na s em, warszawski, tegoż roku agitu- 
| fe pasłbęwi: Gqaigiik zew wide” ats 
aoi sel. „eliam © cum Attneoliasna patre asie litteras 
a5eTę, de de, conditionibus meliorandi pni. meliori, via et modo,, ln 
quorum fidem partes hasce subseribunt, et sigillis assuetis muniunt, 
Actum -Leopoli feria quinta „ante festum. s. Francisci. Confessoris, 
qui fuit secundus dies Mensis Octobris „Anno Domini 1608,. Prae- 
sentibus Venerabilibus, , Generosis et Nobilibus. Dominis Thoma 
gotowi „ Paroch Op a ss«Betro Brodowski,  Stanislao 
pellanis,. Thoma  Brzozowicz  AA.. et Phiae Magistro, 
BB denka sa „Joanne Zamojski, Stephano Zamojski 
R drea 4 Ech. Gbhtnę " todi nytsq 6 ft 205 izia ;Hibiu 
„0 ukła dzie dzie tym niem mogła akadamia niewiedzie, tere or 
koty, „z ramienia jj /do, Lwowa : posłany „podpisał; a „mil 


"sraitwch ia deal at sdiiiłodoiłsnmt słódać' f ojej” 
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jacy 'się, - aby stany: Rzeczypospolitćj przywiłćj ten: po- 
twóczokje akadem krakowska uprosiła natychmiast An- 





Mikołaja . Prażmowskiego KE biskupa łuckiego , wielkiego natenczas 
kanclerza koronnego , i otrzymał podpis ręki królewskićj. Niedługo 
potćm pojechawszy za królem do Częstochowy, tamże otrzymał 
pieczęć kaneelłaryi większej koronnćj i rózgłosiło się, iż Ojcowie 
Jezuici mają konsens królewski na erekcyą nowćj akademii we Lwo- 

wie.  Donieśli o. tćm rektorowi akademii krakowskićj, naówczas 
będącemu JMXX.* Paulini: częstochowscy "z przychylności 'afektu 
swojegó, którą zawsze mieli i mają ku akademii krakowskićj. Na- 
tychmiast akademicy, jedni rozjechali się po województwach na 
przedsejmowe sejmiki obierania posłów, donosząc Prześwietnym 
Województwom, Księstwom i Ziemiom , jako patronom , obrońcom 
i dobrodziejom swoim 0 nowćj pretensyi 00. Jezuitów erygowa- 
nia nowej. akademii we Lwowie przeciw prawom koronnym wszczę- 


tej, a oraz o gwałtównóm przywilejów swoich nadwerężeniu ; dru- 


dzy udali się do zebrania prawnych obron i racyi i one, ile mogli 
na prędce drukiem wyrazili i pojechawszy na sejm walny war- 
szawski tegoż roku 1661. dnia Żgo Maja zaczęty, certowali skry- 
ptami i racyami z 00. Jezuitami kollegium lwowskiego, uktórzy 
także ku obronie swojćj i zniesieniu racyi akademickich, przywie - 
źli z sobą skrypt: dosyć obszerny i rozrzudili go wiowyjcnie między 
senatorów i posłów koronnych i W. Ks. L. jak i akademicy swój. 
Akademicy dowodzili w swoim. z przywileju Jagiellono- 
wego między prawa i i statuta koronne policzonego; "że akademii 
krakowskićj 'samćj tylko pozwolóno być w estwie' polskiem 
«nie inszćj „* któraby mm fi wad honorami: doktorskiemi, 
iprobowali. tego" dómowemi przykłady, jako zawsze. wzniecania 
. króla polskiego, 
a/za duliusza II. papieża w r. 1504. b oóciaobodawrkiój w Wro- 
cławiu, jak pisze Miechowita lib, 4. Capite 85. Znowu r; 1613, 
za Zygmunta III. króla polskiego za: usilnym senatu i posłów na 
sejinie. walnym staraniem poznańskićj , w Poznańiu in collegio Soc. 
Jesu.  Potrzecie znowu za Władysława IV. króla polskiego posta 
Poczwarte gdy 





"A się o zawarcie szkół jezuickich-w Krakowie. Poczwarte 









w roku '1650. wewocy byli 00: Jezuici przywilej królewski od 


otwarcie” akademii w Poznania, wy- 
] today aloe zaw spizypkiĄ 
wego przywileju nie przyszło. 7 drugićj strony 00. 
PODAOKA królestw ki 
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drzeja Potockiego, starostę. halickiego,: Władysława Lu- 
byśritekiegi sędziego krakow Gabryela Silnickiego, 





NE" Jagićllonowego , i. różne ińsze wnosili. racye. Z izby 
jednako poselskićj wyszła rezolucya , , że dla nawałności intereśsów 
Rzeczypospólitćj ta sprawa nartym sejmie niemoże być: roztrząśniona, 
dla tego ją odłożono do przyszłego blisko następującego sejmu. 

A tymezasem po takowem ' odłożeniu traktowania tćj sprawy 
JWIMOP. Andrzej Potocki ,. „Władysław Lubowiecki, Gabryel Sil- 
„nieki i Piotr Chrząstowski , posłowie: Wojewodztwa krakowskiego 
i ziemie halickićj zanieśli do akt gródu warszawskiego swojem 
i inszych JWIMP.. posłów imieniem solenną protestacyą. we wtorek 
przed Św. świętćj. Maryi Magdaleny w tymże roku 1664. de nulli- 
tate przywileju na erekcyą akademii we Lwowie, jako citra con- 
sensum Stanów koronnych i: WX. Litewskiego et contra formulam 
legum wydanego, którąto - „protestacyą akceptowało na sejmiku całe 
wojewodztwo krakowskiei nakazało onęż przed aktami grodzkiemi 
krakowskiemi ponowić; jakoż znajduje się ponowiona w piątek: 
po: Św. Łukaszu. ewangeliście 'w tymże samym roku 4661, — 

Za hastąpieniem . nowego - generalnego sejmu warszawskiego, /za- 
nieśli-00. Jezuici do lzby, poselskiej powtórną prężbę,' suppliku- 
jąc „o: jednostajne, zezwolenie na. potwierdzenie przywileju króle- 
wskiego , | na. otwarcie nowój akademii we Lwówię onymże nada- 
nego, jako na. przeszłorocznym. su wali sejmie.  QOdpowiedzieli 
naprzeciw temu akademicy krakowscy , iże przywilej takowy przy= 
jęty i approbowany być nie może, z racyi, iż jest przeciwko prawu. 
Naucza bowiem konstytucya r. 1613. titulo Przywiłeję na przy- 
wileje, że przywileje, któreby były wydane poślednićj naprzeciw 
pierwćj wydanym wagi mieć nie mogą.  Allegowali ktemu pa- 
miętny 'jeszeże przykład za króla Zygmunta III. na sejmie 1613 r., 
że podobna na akademią,w Poznaniu odrzucona była 00. Jezuitów 
pretensya i o nieważność przywileju: króla Zygmunta 1II. na erekcyą 

, takową wydanego zaszła była sub - die. 29, Mattir 643. . Rad JR 
i posłów koronnych protestacyś' do akt. publicznych zai 8 
wódzili krom tego, że 6! nieważność: takowego przywileju 'na sej: 
mie przeszłym niektórych wojęwodztw i ziem zaniesione są do 
akt protestacye sub actu , jako wyżćj. Produkowali nakoniec dwie 
koronne konstytucye, jednę 41613. drugą 1635. uch , przez 
których pierwszą po odrzutonćj 00. Jezuitów p i, akademią 
krakowską przy wólnem używaniu praw, przywilejów , ozdób i 
rogatyw na wieczne: czasy zóstawionó ; przez drugą zaś penes 
privativum <tęż akademią utrzymano i szkoły jezuickie: w. Krakowie 
"a Nadto. ukazali jeszęze w tćjże mA 1635. 
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łowczego lwowskiego »i. Piotra Chrząstowskiego, : posłów 









i gói <ziemi 'haliekićj; 

A. -gil anzonstsa sięrysi w ,sioldob iiy zolosT uż mda zaioani 
| na, karcie 11. g | ja. Sorietatis, Jesu, tak koż 
km. jakow/W. X... m pod protekcyą. Rzeczypospolitćj są 

gte , Że, tam ;ostrzeżone są. wszystkie prawa i i Praywicię akaż 


a: śkrakowskićj przez, wyrażoną tamże . azulę w owych „sło+ 
wach: Nieubliżając nie „prawu akademii krakowski, Cała tedy 
Izba „zważywszy. prawa (i my mn krakowskićj, odezwaka 
się. „zobopolną kontradykcyą, ilój ma otwarcie akademii 
zam js Święcjiki ia Jwięć ak: prawu korónnemu, 
y za li „nie, może i niezezwala. (ó 
szął pów zj rek „Nici, Pan Jan 
lę pajses, biecki i, bocheński starosta, a, po- 
„dw ściu „wojewodztw „+ ziem i po- 
niędów ak nych, jako. i) pelia pad pity 
„osobiście pi „grodu, Warszawskiego, w manifeści 
syroim Ee wią sosie wójoBicóhie ieli r, 1662,uczynionym, wy- 
razjli „pr ię tak o nie jość przywileju, jakoteż prze- 
| ciwko wszelkim zamysłom 00. Jezuitów Kollegium. Lwowskiego, 
| - prawu pospolitemu i, akademii, krakowskićj przeciwnym, „|. 
| «wom. obie dalam w nadziejach swoich 00: 
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aby: przeciw takiemu 'zamiarowi Jezuitów zaprotestowali. 
Co tćż: oni uczynili, zaniósłszy protestacyą do grodu war- 








Marcina Winklera Św. Teologii doktora, w Rzymie natenczas bę- 
dącegó, aby się on'na fundamencie takowćj plenipotencyi za wol- 
nościami i prerogatywami stanu rycerskiego zastawiał przed Ojcem 
Św. w Rzymie, naprzeciw 00. Jezuitońń lwowskim i onym w pre- 
tensyach otwarcia akademii we Lwowie przeszkadzał. Jakoż ode- 
brawszży z poczty transumpta, ślbo extrakty trzech protestacyi 
i plenipótencyą, gdy 00. Jezuici podali do Ojca Św. memóryały, 
podał też JMX. Winkler swóje, jeden ze. stróny Prześwietnego 
stanu rycerskiego , a drugi. ze strony akademii krakowskićj. Ojcieć 
Św. natenczas Alexander VII. przeczytawszy pódane memoryały, 
polecił tę sprawę do uznania Prosperowi Fagnańówi , dómowemi 
prałatowi swemu, mężowi bardzo mądremu i' w prawie biegłemit, 
który zasiadłszy i wezwawszy przed swój sąd: strony interes ma 
jące, pilną tak pretensyi 00. Jezuitów i obrón akademickich , ja: 
koteż i protestacyi stanu rycerskiego uczynił uwagę i wydał sławny 
swój wyrok iź 00. Jezuici nie mogą otrzymać approbacyi przy< 
wiłeju, pónieważ o nieważność jego zaszły trzy solenne stanu Ty- 





cerskiegó protestacyee 000 0 80 m ńbnaw oda 
» Zmięszani takowym wyrokiem słownym Fagnana 00. Je. 
zuici, mieufając dalszemu sądowi jego, uprosili u Ojca Św. nową 
'kommissyą na czterech kardynałów Fanciottego, Korradę , Albieyu= 
sza i Rospiliozego, tudzież ma dwóch prałatów, to jest pomienio- 
nego Fagnana i Albrycyusza. Przed: których sąd : sprowadzili za 
sobą 00. Jezuici ezterech adwokatów ;/ a Ci. położyli "przed sądem 
sześć skryptur z wielu uszczypkami 'stana rycerskiego i nierzetel- 
nościami napisanych.  Allegowali w'nich '00. Jezuici, że się na 
sejmach koronnych o approbacyą przywileju swojego nieprosili, ' że 
protestacye uczynione nie nienadwątlają przywileju królewskiego, 
że stanowi rycerskiemu w królestwie” polskiem żadne: nieprzystoi 
prawo approbować i utwierdzać przywileje królewskie, albo dawać 
zezwolenie na postanowienie nowych akademii. /Odpisał: na /to 
wszystko skromnie , gruntownie i dowodnie JM0i. Xiądz Winkler, 
plenipotent. Prześwietnego Stanu rycerskiego; ! jako” jest. w książce 
pod tytułem: Propugnatio jurium universitatis: Cracoviensis, 
i wypadła z woli Qjca Św. sądowa deklaracya, 'aby Nuneyusz pol- 
ski * uczynił zupełną wiadomość o władzy i prerogatywach 
rycerskiego w królestwie polskiem i jeżeli, za jego niepozwo | 
nie może nastąpić erekcya ' akademii łwowskićj.« siab ożanse Sgoi 
1490 » Bez odwłoki odpisał JM, Xiądz Naneyusz Merescotti, informu- 
jać o wielkićj prowadze i władzy stanu rycerskiego , że. beż-niego 
r i 
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szawskiego /przed. £ Św. «Magdaleną 1661. 'roku. Po skoń- 
czonym sejmie; mu. s innych: naglejszych* zatradnień 


król. 2+senatorami "ani „pn w stanowić, „ani wojeń: „wypowiadać , ań 
szkół publicznych pozwalać, ani. do klejnotu: ślachectwa lub indy- 
genatu. królestwa: polskiego (przyjmować nie może; I dla. tego in= 
stancya w tymsamym roku 1662. za, Mazynim ślachciecem włoskim 
od tegoż Ojca Św, Alexandra. VIL «o przejęcie onegoż do. indyge- 
natu królestwa polskiego na sejm jeneralny warszawski posłana; 
nie tylko się do' króla, Rad duchownych i świeckich, ale też i: do 
stanu rycerskiego śŚciągała, i. referowała, „jak opiewa konstytucya 
r, 1662. fol, 37. tit. lndygena Mazyniemu. 0 tak „wielkićj. powa- 
dze i prerogatywach stanu rycerskiego , jak. doszła do Rzymu wia- 
domość , stało się natychmiast w tej sprawie uciszenie i zaprze- 
czono 00. Jezuitom. potwierdzenia przywileju na erekcyą akademii 
lwowskićj „od króla Jana Kazimierza danego; w Rzymie zaś zwy- 
czaj jest, że kiedy. czego nieapprobują, tómsamem.to; czego nie- 
approbują odrzucają i za nieważne na zawsze mieć chcą. / Wyraził 
przyczyny nieważności ii nieapprobowania: przywileju 00. Jeztitom 
danego Prosper Fagnanus sędzia do kardynałów przydany imieniem 
partykularnćj kongregacyi kardynałów! z woli. Ojca Św. Alexandra 
VII, (w liście swoim do nuncyusza polskiego: w. r. 1663, pisanym. 
Naprzód, że wprzywileju na ą akademii wowskićj miesą wy- 
rażone „salarya. na „zapłatę Powtóre, niemasz żadnćj 
racyi i potrzeby do. otwarcia akademii, ponieważ tamże we Iiwo- 
wie. jakowi, w inszych wielu jezuiekich kollegiach tradują 4; teologią 

i iflozofią , czytanie zaś „jurisprudencyi i lekarskićj, nauki zakazane 
jest kapłanom i zakonnym ludziom przez swięte kanony i Condilia. 
Potrzecie , że z stopniów i promocyi doktorskich małe wynika mno- 
żenie wiary świętćj.  Póczwarte, że do uniknienia akademii 'po- 





- zstolonćj  schizmatyckićj , małąby. była: przeszkodą akademia kato- 
licka we Lwowie. wn wt z erekcyi takowćj we Lwowie aka- 


wielkie praejudicium sławnej akademii krako- 

wskićj w umniejszeniu studentów, w utraceniu pożytków i zmniej- 
zo *Poszóste, że do stanowienia 'takowćj akademii nie- 
(krakowskiego „ . jako kanelerza, i innych wszy- 

li, jeżeli wnósić mieli. eo. 













odedóciydowoścakii apo ;órekcjiwaźky: kie | 
dykcye i protestacyć '6d. stanu rycerskiego. arOtóa jest 








sprawę tę do najbliższego sejmu odłożył;y”posłowiewoje. 
wództwa krakowskiego Em 


sławni dójet "aby! takówa erekcya niesprawiła 'fakiek” rożterków 
i zamięszania w królestwie. Nakoniet wyraził skłonne chęci ojea 
Św. Alexandra VII. ku osobie N, króla JMCi,, óremu jako za- 
leca uspokojenie ślachty stanu fycerskiego ; tak usilnie ży ytzy, aby 
tej sprawy 0 potwierdzenie przywileja Pe erekcyą. sida we 
Liwowie więcćj. niepopierać,' póki. 'zgóda stanów Rzeczyposp olitćj 

i 'eałego królestwa, tudzież” zezwolenie wszystkich interćs gb tej 
rzeczy mających itejikie; dając" in' commissis JMX. Nuncyuszowi 
polskiemu, Żeby tę wolą Ojea Św. Najjaśniejszemu: królowi: JMCi. 
otworzył, —+ Jak przyszedł takowy” list do Polski decyzyą sprawy 
w sobie zawierający przycichnęli 00. Jezuici i puścili interes teh 
w odwłokę. - Przecież akademicy' krakowscy  niezaniechali kołatać 
i prosić *o' uspokojenie: niesłasznych pretensyi 00; Jeżuitów two 
wskich na sejmikach wojewodztw koronnych, jako się -pakażuje 
ż ustawy „wojewodztwa / krakowskiego 'na* sejmiku'* proszówskim 

w roku .1665, uchwalonej: i 4 instrukcyi JMość posłom na sejm, 
przypadający obranym podanćj in tenore tali: »Pónieważ akadet 
mia krakowska osobliwa ozdoba Rzeczypóspólitćj So 00-wrge 
wolności i prerogatyw swoich ukrzywdzenia obawia się ztąd, iż 
bez zezwolenia: stanów: koróńnych 00. Jezuici ie BtónieyŚWosApoć 
stolskićj erekcyą. akademii lwows Sgewrzwa przez 'e0**oczywi - 
ście <patrocinio tt juripatronatus stanów! korónnych do tójżę akades 
mie służącejni* uwłacza” się, przeto usiliemu istaraniu” „powreaoech 
Wielmożnych:' panów posłów naszych , "aby kons 







większe bezpieczeństwo akaddenif o olakwsątójo wś sieje ork dka. 


przeciwko wszelkim przeciwnikon *zmochióne 'było i aby ża” nale 
ganiem JW. Nuncyusza apostólskiego'6d stolity| /apostólskićj 'za- 
mysłom 00: begin wrz nądane' było.- "A że i wtym roku 
1665. do zakończenia śćjmu nie przyszło ;'/a w krótee potem "pó 
nastąpionćj w roku 1668. abdykacyi: kóróny: królestwa: polskiegó 
przez. Najjaśniejszego Jana: pozwy ore ta! mem 
ZZ: ło Warszawy 


litćj , ponówiwszy w nim! proźł 
tensyi 00. Jezuitów; nap ych się awg rm 
wie z uszczerbkiem praw' koronnych: i przeszkodą dwóch 4 
krakowskićj i zamojskićj. | Przyjęła łaskawie” zaniesione do 
od akadeinii krakowskićj. proźby Najjaśniejsza Rzeczpospolita i cały 
ten interes: Kra z Jezuitami krakowskimi poleciła do zakóń- 










donieśli swoim <obiorcom +6 nowych zaniachach Jezuitów 
przeciw akademii: kr rkiej, jako tóż o protestacyi , którą 
oni,/posłowie, 'w'tćj mierze w imieniu całego wojewódz- 
twa' krakowskiego do „m warszawskiego podali. Szla- 
po pony ST krakówskiegó przyjęła wdzięcznie tę 
zni0 JOW Wz an4$ż= iisxabstr  arsaszainy I 

zanik wódlóci ek 1. dogi cgóskiyah, 
w artykule 45i jałetóż była dawiejszych lat ; wqjódobhych :+'1632. 
poleciła uspokojenie akademii z Jeznitami krakowskimi Władysłai 
wowi.IV. nowo, obranemu. królowi, z, podobnyjm jak naówczas 'war 
e — PO „dnaczćj przywilejów, jedno tak, jak 

brzmią i iw A interessów tREARŻOATAA: się, na 
przęiwie prawu. pospolite imę przykłady. 

„Pó w A przysiędze Super idkóśnais” pactis: cónvćnffe, 
Najjaśniejszy nowoobrany król Michał I. i pó solennym akcie > 
ronacyi «i inauguracyi oswojćj na królestwo polskie , wziął, zaraz 
przedsię interes wóypikatja Pcovinasia 0/00 Adezwiamie6 erekcyą 


py e pra SLE my uputyca 
się NIE jaśne NEDIPSETY e asdei kak M HAĄG Hal 

wikt szenie. w całości swojćj za odci, Adda ma nież 
które dpśdfkkadyć zabronienia erekcyi Sokiia ozkalleśńii: 'z drugićj 
zaś jstrony uważając że xa takową etekcyą akademii w Lwowie 
nie, zaszło zgodne sejmowe zezwolenie dla. kontrybucyi wielu por 
słów. oe 0j iw. ów L. a: do tego. R ka PONURA królew TW 

zwala Qjeom Jezui A wowie by 

PawpaktyaapłoaiE w JałwaójC > TA l Siro 
aiasiacoraaióć Zamościu, 'dla tego krół Michał I. 












00 waw r W.X.L. 


do 4 tatry we Lwowie miejsca: niemiała, 
ale żeby ak poon JAośkanaża AŻ 


skad , komi EB e sb SCK. szuja (2 Ga owi dię 
Joon A SĄD: Śr u. TUE Lil 


siła, opókamiiwi, pirzychyłając się do OKO „prożby 
ała moj, wake pi approbujemy i tęż 
ld: „prate 00 0 IE ieałójyRzytsyon 












e RABASĄ. jeżuiekićj stało się w królestwie 
pr mat doaołąpibo (Hidnt w gitobae 


gorliwość /posłów «swoich 'o całość praw akademii krakow- 
skićj, 'a-nadto na tymże: sejmiku, uchwaliła jednozgodnie, 
aby podobną protestacyą zanieść w imieniu całego wóje- 
wództwa. |do; grodu „krakowskiego; co tóż: (w tymsamym 
jeszcze roku. po! święcie Św. Łukasza uczyniono. uu 
Tymczasem nadszedł sejm w roku następnym 1662. 
WB ci wnieśli nań powtórnie padio aby, Stany, Rzeczy- 
pospolitćj, na otwarcie: akademii ich w Lwowie: pozwoliły» 

i wniosek: swój tak popierali: założenie akademii je 
w Lwowie' jest bardżo potrzebnóm” atesty: rózkrze- 
wiańia kw św. katolickiej pomiędzy kary 4 sćhi- 


211 at: do cze WO 


zimatykańi, do czego doi j.przykładałoby, się „R, 

lanie , — stopni. aka eniekich, + 38 bo, Ro rpetoh 

doktorzy „katoliccy |. mogli. czoło 

ać nacz "Na dawniejszych sejmach” doza i = 
tykóm dwóch” alkaderiń > jodniej w Kijowie 

gdzie "na moi 


ją ani p i Jeżi sj | 
mil Br PADAM ST 








arnej „akademia. | krakows wska 

czemuż teraz broni „udyby, sókizmąj schizmątycy . gu 
dRóGi: we Lwowie, to dałoby „powód do wielkich -nie- 
zgód między uczniami tój a uczniami jezuickimi; 
aby zatóm * schizmatycy nie” żałożyłi w Lwowie mrorń 
wypadało zakonowi wyprzedzić ich w tóm i wyjedn 
bie przywilej na wyniesienie kolegium jezuickiego do rzę 
akademii, , Aby akademia w Lwowie ła, życzą 
sobie. tego panowie i „wszystka. szlachta Rasi czerwoni, 





ah 





gdyż akademia krakowska jest dla mich zb p 
Czy sobie tego miasto Lwów, które* kusić pań piach 
Kw l aja Praźtd sh X PYTIĄDZTCYCZCT, ze 


(BAH 
PZYKUT Tw JŁRe) 
N. Pana. Korona i Litwa, maj EL ą 6 pd 
demie, ; czemuż jćj: nie;ma- mieć Ruś « czerwoną? _„Króle- 
stwo polskie tak jest obszerne, że „może kilka akadeniii 
mieścić w sobie. Chociaż Jezuici * 






ŻA Miezz s z mz zły ; ; i 
kowie, przecież byli posłusznymi woli. Rzeczypo 
sprzeciwiającćj się temu;, obecnie 


pragnąc założ, 
akademią w takićj odległości od. Krakowa. mają: nadzieję» 





+ 


że w” tćm: nie doznają żadńćj : przeszkody 1'że' Rzeczpo- 
spolita nieomieszka (nowej sich akademii potwierdzić. * Nie 
należy się tóż lękać lękać '(dodają 'z: szyderstwem), "aby set 
jąca akademia lwowska 'przygasiła starożytny i 
uniwersytet krakowski. Niepotrzebny: tćż adiżypały: „ 

się: niektórzy uwodzą;: sądząc , że przyzwoliwszy Jezuitom 
na otworzenie. akądemii w Lwowie: zgwałcą przysięgę, 


którą się; obowiązali bronić praw i przywilejów akademii - 


krakówskićj, i"na nauki nie ma tćż monopolu.1) 5 +0 
- Uwagi” te  :poczęści: rożsądne 'i słuszne, nie Jezuitom 
_ nie pomogły: * Akademia: zasłoniła 'się przeciw nim jak 
tarczą Minerwy. swoim przywilejem ' jagiellońskim, .po- 
opiojjnśją za jedyną iszkołę główną 'w -królestwie, 
Sejm tóż uważając: akademią: jezuicką w Lwowie + pami] 
potrzebną, odrzucił: ich prośbę BOS WARTE ' Brom 
-oJezuici nie wskórawszy nic na sejmie drogą prostą, udali 
się 'do: podstępu. Ułożyli prośbę do Stolicy św. tćj samćj 
treści, co do sejmu, a zebrawszy mnóstwo wielkie podpisów 
u przychylnych 'sobie panów i szlachty, niegdyś uczniów 
swoich; -posłali tę prośbę do Rzymu przydając, że pod- 
pisy” pod <prośbą są. już zezwolóniem ćałćj Rzeczypospólitj. 
Skoro machinacye te jezuickie akademia wytropiła, uwiado- 
miła/o tóm natychmiaśt Jana: z Pieskowćj Skały Wielopol- 
skiego, podczaszego w:'koroimego, marszałka sejmu, który 
wraż z innymi posłami imieniem 26 powiatów i ziem podał do 
akt grodzkich warszawskich po niedzieli pałmowćj 1662: 
róku”swojóćm i wszystkich posłów korońnych ii W. Ks. 
Litewskiego imieniem 'protestacyą i manifest, że erekcyi 


nowćj tój akademii, zyskanćj podstępnie (ad male narrata), 


appróbować” 'nie może, : jako przeciwnej. prawom, konsty- 
tueyom i: woli” sejmująćych. + Tensam Wielopolski wo 
PEER ZA", OAGANOM | "mowh dst Prraż żnete' Kq 

sA) yWyją powo Ao pra qiod non tantum agbódidj 
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wróciwszy potem ż: sejmu  dó: domu; * podał: na sejmiku 
proszowśkim  relationim oblatę wyżćj * wspomnionćj 'pro- 
testacyi do legalizowania notaryuszowi apostolskiemu, księ: 
dzu Hyacentemu Tomaszewiczowi ; plebanowi w:Koniuszy; 
albowiem ustolića święta żadnęgo. dokumeńtu bez legaliza- 
cyi notaryuszy ' apostolskich za 'wiarogodny nie uważała. 
Wielopolski nadto; wraz z-posłami województwa kraków- 
skiego, obecnymi ma ' sejmiku. prószowskim, « upoważnił 
przed. tymże: notaryuszem apostolskim: Marcina Winklera, 
doktora teologii, bawiącego naówczas-w Rzymie;-aby /sto- 
lieę św. 0 wspomnionćjprotestacyi twiadomił i zapobić= 
gał, iżby Jezuici. przeciwsrwoli_ stanu rycerskiego jakich 
prerogatyw nie wyjednali. sobie: Qjca św. « Winkler sode- 
brawszy pełnomocniectwó: działania w tćj: sprawie i prote* 
stacyą stanu rycerskiego , wyrobił sobie posłuchanie u pa; 
pieża, -na<któróm  złożywszy” tylekroć wspomnióną :ptote- 
staeyą, upraszał głowę kościołą katolickiego, aby Jeziitom 
zrszkodą akademii krakowskićj żadnego faworu nieokazała; 
naślądująć w tóm przykłady swoich póprzedników;» miano- 
wicie zaś Juliuszą Il. który  Wroeławianom, usiłującym 
założyć akademią podobną krakowskićj, «mimo prośby; królą 
czeskiego, na wniosek. któla Alexandra Jagiellończyka; za< 
kładać zabroniłŁ Toż. Pawła Vi, iktóry: Jezuitom zamie= 
rzającym w Poznaniu: akademią otworzyć. i mającym: już 
na tó.przywilej od Zygmunta JIL. nakazał wieczne: milcze- 
nie, poleciwszy poprzednio, roztrząśnienie tego: interessu 
trzem kardynałom. „ Nareszcie Urbana 'VIII., który: W 'kil- 
kumastoletnim "sporze 'akademii z gezuitami:- krąkowskimi, 
usiłującymi: utrzymać. szkoły swoje. tamże; «wydał dreve; 
nakazujące. Jeznitom szkoły. te zamknąć na zawsze. Postój 
audyencyi  dańćj” Winklerowi,. «Alexander VII. papież; 'za- 
lecił praładowi swego dworu; Fegnano, aby protestacyą 
zkiiowy przez” Wiklera przóćz 41 zdał mu m kd 
o ] kmnimom * powierzył te 

do rl i; „kard (r z z SPŁAT wł l djis 6 
zius REJ i Ro spia "WL | F. et s Ajn 


i dworu y zaś kardynałowie o gdanie. o dójaspreo 
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wie złożyli, «Alexander «VII: załecił nuncyuszówi'Swelu 
w Polsce 'zainformować się dobrze: czy ta' „protestacya 
stanu. rycerskiego jest prawdziwą si tego rodzaju, że: taa 
unieważnić założenie akademii: jezuickićj+we Lwowie? — 
Nuncyusz odpowiedział: że' powaga stanu: rycerskiego w Pot 
sce tak: jest wielką, iż bez jego woli; żadna w kraju rzecz 
nawet najmniejszej: wagi: ustanowioną. być mie może. : Pa- 
pież odebrawsży: od swego muńcyusza *takowe óbjaśnienie, 
odmówił: Jezuitom * potwierdzenia: przywileja,* danego im 
przez. Jana Kazimierza na dromiosiejkadóniiiziwóe 
i-na tóm| się Spór: teh! zakończył: |>| Alosk oógawa  siustusiku 224 isinol 
„/«Jeznici nie mogąc wykonać swego zamiaru m 61 deepiej wiłnie 
akademii we Lwowie, pókuśili się 6 ta'postrzeci raz w'Poż |". pogra mosz 
znaniu. Wyrobili sobie. U Jana HE przywiłej , Pokazy w Poznaniu. | 
18. Sierpnia 1678. „roku w Jaworowie, upoważniający: ich 
do: założenia: w "Poznaniu : . akadeniii «o >dwóchi fakultetach, 
filozoficznym i. teologicznym. . Wszakże gdy akademią kra- 
kowska przedstawiła królówi przez: przychyłne sobie osoby 
z. stanu, rycerskiego, żeisię to dzićje z ubliżeniem jćj praw, 
król: odwołał dany: Jeżuitom: przywilej reskryptem:. Ł685. 
roku! tłumacząc 'się, że przywilej wzmiankowany: wyłu- 
dzonym był. 'ńa nim: podstępem (i złóm zainformowaniem 
asstaniegrzeczyygdon midzword, matiyssyt ojpssdcx bósiq 
„o Jezuitom nie powiodło „się więć S8 ody JWAJSKGWYE Jezuici chcą 
w-Poznaniu wynieść <kollegiów swoich do rzędu akademii, (ty -ezu 
„na czóm zaiste . naród "ani zyskiwał, "ani tracił. «© Widżąć; j jem lwowskiem 
że akademia: krakówska: zamysłom ńdehona sejmach, u.-kró- kursy anatomii. 
lów i w, Rzymie nieprzełamane . przeszkody: kładzie. po- 
stanowili, nie pytająć. się już żadnych władz, mi świec- 
kich, ani duchownych, otworzyć w Lwowie fakultet le- 
karski i pod sl | | ikollegium wykładać 
ak inna ania pinki "W tym 
imi sprowadzi do bwowa Tomisż i 
„Wg 3 r jA egium 12 zatomią wjkła- 
ie, | OI, „da stanów a. 


ku a zal 
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była dla kraju / bardzo pózyteczną i potrzebną; zwłaszcza 
że drugićj w: całćj. Połsce nie było, przecież «akademia kra- 
kowska  dokazała „przez posłów. województwa ': krako- 
wskiego,. że stany sejmujące: aznały tę rzecz za nadwe- 
rężenie jćj. mniemanych praw 1 wniosek Jezuitów odrzu- 
ciły, «  Takto u mas nie zważano nigdy: na pożytek kraju, ale 
dogadzano zawsze! interesowi:-stanu; k racyi lub osób: 
siTyle doznanych : przeciwieństw" pa e "były kazde 
inne. zgromadzenie: « Jezuitom były one: bodźcem . do' no- 
wych.. usiłowań. Nie porzucili oni: bynajmnićj: myśli za+ 
Jezuici chcą mienienia swego kollegium* lwowskiego +w uniwersytet, 


wadzić wydział upatrując tylko « dogodniejszćj ku temu pory. Za taką 
ięgeśe węże uznali wojnę Karóla: XII: - z królem. Augustem 11. *Zakt- 
Gwskiem, _ piwszy: tedy we' Lwowie kilka placów, domów i kamienie 
| _ ma rozprzestrzenienie gmachów swoich, postanowili wpro- 
wadzić do: nich wydział lekarski; 'z teologii i filozofii,*a na- 
wet. prawa: kanonicznego iiczyłi już tyle — jeźli nie wię- 
cój — ile na akademii krakowskićj uczono. /Ta:czujna na 
obroty Jezuitów, dowiedziawszy się o ich: zamyśle, 'podała 
natychmiast prośbę. do Augusta Il., aby niedozwalał Jezuitom 
otwierać tego wydziału. Na prośbę jćj wydał August I: re- 
skrypt pod dniem 31. Maja 1706. roku, którym 'masam- 
przód zakazuje Jezuitom lwowskim nabywać od mieszczan 
(o placów,*) domów'i kamienie; nie dozwala zaprowadzać 
- wydziału lekarskiego wbrew prawom” akademii krakow= 
|. skićj, którćj samćj wolno tylko jest mieć cztery wydziały, 
0 1 to jest: teologiczny; prawny; medyczny filozoficzny i w nich 
stopnie akademickie udzielać; zabrania uśmierzone już w da- 
wniejszjich czasach od Rzeczypospolitćj kłótnie o założe- 
zecgc 00. WEWIO WIO „dowwczecadowh ian, „bist 
sbedj| Tego aąstkcwik sścisle! akademia: krakowska pilnowała, że 
H w r. wie na zka kali wyra de azkokiy, zeel kamie- 


PAU niast nowy 
monarc RA p La ni tość pr Ba A Ki i kors 
ubespie suilkje, Srm się | ni 


p m re =  akać na przedawanie domów 
ców: owa aoi wioddat Ańdleae 2 Ada wałęg ofe! 
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nie akademii w awówie wznawiać ; nakoniee obostrza, aby 
Jeznici. tak. w Koronie, jakó tez w Litwie nie ważyli się 
zakładać. wydziałów . lekarskich. ')'' A tak'i sten' spór: zała- 
twionym został. na korzyść akademii. krakówskićj. 5 «© 
s „To .były ważniejsze w tćj epoce! zatargi akademii Z JE= Kłótnie akade- 
zaditami»' prawo uczenia; «ale miała .ona jeszcze wiele in- "* = "ezotami 
nych kłótni z:mimi vo pomniejsze / szkółki: swoje; /Nasam- szkoły. 
przód: zaświ: Warszawie. * Tu-przed Jezuitami'otworżyi 
szkoły « Pijarzy, których do: Polski i do Warszawy spro- 
wadził Władysław dV. „Akademia , mająca: w tóm miejscu 
kolonią swoję; zapewne - przez' wdzięczność 'ku 'Władysła- 
wowi IV; za upokorzeńie: Jezuitów w 'walce jój z tym za- 
konem 0! szkoły: w/Krakowie, nie sprzeciwiąła się bynaj- 
mnićj  Pijarom. + Ale skoro tyłko Jezuici szkoły w War- 
szawie: otwierać "poczęli, narobiła natychmiast wiele hałasu 
i wrzawy. (1668). po. sejmikach. sejmach i grodach; nie 
potrafiła jednakże. zabronić Jezuitom: utrzymywania szkół 
w 'tóm mieście. *) .  Szczęśliwićj się jej powiodło 'w .No- 
PR RPRGOJ SIGACYSND „ław iOq (Aj, osxałą iw 
10013) Czytaj dziełko wdainoównioipinniiniwncśch med 
u: a generalis regni scholae a yz oviensis, ad 
Pa Soedokaca jas KOGA REN . legi s, Leopolis 
Powy ipo tym iirałąo * kilka pisa Pk gag Kd © 
SidD="Zasate "ślidhtica "KIĘSA" nisżbdRRkkSEgć o wżkót 
łach 00. Józnitówiidtwrośzonych w Warszawie roku 1668. 4to. bez 
m. d. 2. Differentiae de scholis Jesuitarum nuper Varsaviae erectis, 
inter Pare ag oę ocala k ensem erectioni contrarium, et 
Anon mim dres : asócóteś AWA 6 Orbis Pólo- 
TCM ass bory a „ojc CLXX. 4tó, 4tó: "stron. 40. 
se eg paka kr a gy cz ii ow 
iae wodery wio 


















, pro eon- 

CE shujusmodischolas: nón ape- 
in -generalissimis totius iegni |comitiis clausu- 
| rozeta "quibns' OKA permota id fecerit se- 
, indicabunt.« "4, | PAACN, 
zu Quia śJesuiłać: not: PNA : prormiserunt 


bono publico, propter majorem populi aedificationem , 'gratuitam 
fore illorum doctrinam, in adniiaiyńwańiwiośini: 
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wem mieścić Korczynie, gdzie od niedawnego czasu miała 
kolonią: swoję. Tu. Jezuici: niewiedzieć 'z jakich powodów, 
czy: dla 'sprzeciwienia. się swojćj nieprzyjaciółce akademii, 
czy tćż w. widoku dla siebie jakićj nowćj*fumdacyi; za: 
„ częli się: przy kościele farnym sadowić i szkoły otwierać. 


Jiwzot. Wszakże akademia niedozwoliła 'im' rozpostrzeć się;'obło- 


żyła ich protestacyami i pozwami'i wyrobiła sobie rózkaż 
króla Jana, wyroki trybunalskie, r. 169Ł./i 1692: zapadłe, 
ivprzywilej Augusta IL., nakazujący Jezuitom szkołę "swoję 
w tćm. miasteczku zamknąć. « Również szczęśliwie powio* 
dły się jćj odstąciiwiwinikeni o szkoły w. Biały”(1714: r.), 
Konieepolu (1748.) i indzićj. Tu obroniła mniemane prawa 
swoje kilku protestacyami; Jezuici bowiem, jak: każde ro- 
zunine towarzystwo; uparci, skoro chodziło 0 dopięcie 
rzeczy większćj wagi, albo 0 utrzymanie się: w stanowi- 
sku korzystnóm 'dla ich celów, ustępowali w małćj, nic dla 
nich nie znaczącćj sprawie, gdy na jakikolwiek opór 'tra- 
fiali. *naczćj: postępowała akademia krakowska. 'Sołtyko- 
wicz pisząc jćj pochwałę, utrzymuje wprawdzie na stro- 
nie 584., że akademia półtorawieczną walkę 'z*Jezuitami 
o szkoły: dla tego jedynie toczyła, że A Szkół Bd 
zętom adzenia była ojcz yznie PORELAE tod] wą. Bi i5* 
Boże! „ Akademia , kłóciła, się , z. Jezuitami „Pod ANIA j 
tylko o mniemaną własność, „ zakreślając: sobie 
kreta zowie ©% szkołami p „nie = 
3 TU Lg tok, ody iG1ĘBEŃLU slodka: sb oaitcowti lk „65h aa 
„woasawy za. solową sgutagyau roda 
w po providentia. diyina.,. „quae societati „debuit, esse 
merces magna nimis.  Promisseruńt non” sollicitare, . 
„ad. suum institutum, non. „€08, admittere invitis parentibus, quod 
etiam. statuto, firmarunt. „Promisserunt se successionum, mon. fore 
capąces, et alia infinita, ex quibus nihil penitus observant.«, „, 
|, » Tertia ratio, quią ex scholis' societatis ,« nobilior: juventus 
prodit' minus disciplinata, milites 'arrogantes , licentiósi (ad: con 
foederationes Acekiośici dmuńónąm ; reipublicać set 
proni.« | « Muwdnoibni si 
110» Quarta: ratio uaajisjkkkedkiiy »scholatum Societatis 'V; 
wiae eonventui Corcinensi fuit, /quia ad. aksa wózjdcjśi lponkloć 
immiscent se im negotio status.« etć.+ « uaoiibob munolh oi 
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ziwalała; tak właśnie jak gdy się np. dwie gminy kłócą 
o pastwiskójedna utrzymuje: dotąd ci wolno paść, 'a' nie 
dałćj, a druga gtanieę tego „pastwiska posuwa nieco dalój. 
Szkodliwości” szkół ;jezuickich. dla kraju, nie znała nawet 
akademia, -.gdy, prócz w. Gratysie „plebańskim Brosciusza 
pokryjomu; nigdy. wad ich publicznie ; jak na szkołę głó” 
wną w: narodzie przystało, nie wytykała, gdy wszystkó 
to,» eo w-szkołach jezuickich było najgorszćm, na oślep 
w swoich zaprowadzała, gdy szkoły jój pośrodku 17g6 


wieku były; jak to. czytelnik niżćj zobaczy, daleko mędze = 1 ona pożć 


niejszemi 0d<jezuickich. | w" StASSbR2 H014E3 mi yd „OOG? 


-s6Wśród tych zatargów, tój gorszącćj, hieszczęsnćj wojny ks dad 
akademii krakowskićj. z Jezuitami, liczba: szkół wyższych wyższych po- 


w Koronie i Litwie, "nawet po nieszczęśliwych wojnach 
kozackich, szwedzkich: i moskiewskich za Jana Kazimierzą 
nietylko: się mie: zmniejszała, 'ale' owszem: rosła niezmiernie: 
Akademia i krakowska 'otwórzyła w tćj epoce szkoły stoje 
Nowodwórskie w. Krakowie, w Biały, Sierakowie; 'No- 
wyim Korczynie: Chielmnie., Łowicza, "Wolborzu; Pindzo- 
wie, Wieliczcez OE ićju Jezuici 
otworzyli. sżkoły w! Koronie: Rawie, Płocku,' Warsza: 
wiezrDłohięaybie » Bydżasżóżyj: Wdłczół Krośnie; Sambo- 
rzu, Jarosławiu, Lublinie, Barze, Krzemieńcu, Kaliszu, 
Kawie dala ae krasnyznatai „canto „Ostrogu, 
Gdańsku; : Grudziądzu, - Szotlandzie, Lwowie, Piotrkowie, 
Salamon, "Torunia, Chojnie kęczycy, waże 









mnaza się. 
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lickim , ; założył”w tćj epoce szkoły w' Ostrogu, Kijowie 
pracka Lwowie, ' Wilnie, Winnicy, Połocku, Mińsku 
i indzićj. — Dyssydenci polscy otworzyli: szkoły wyższe: 
w Rakowie, Lewartowie, Łucławicach,  Socyanie;: w Le- 
sznie,  Paniówcach, Bełżycy, Słucku, Kiejdanach, Zabłu: 
dowie; Bracia: czescy i Kalwini; Lutrzy , w Bojanowie. — 
Z tych atoli dyssydenckich 'szkół socyańskie za panowania 
Jana, Kazimierza „całkiem. upadły, i daty wyznań prote- 
stanckich  poczęści. | rodza Ya „sdaaba: 458 UPIOWĄ "W 
adnie. > «| Najważniejszóm atoli pomnóżeniem nklkjpagjych w tój 
rów. epoce, było zaprowadzenie w Polsce zgromadzenia Kss: 
Pijarów. *)-« Władysław IV.. jeden z najmędrszych: monar- 

- chów polskich, zapatrując się na opłakane skutki przewró= 

| "kupi ocajnjacnwina młodzieży «w . szkołach krajowych, 
przemyślał długo: o sposobach - skierowania go „na drogę 
prawdziwą. Sądził zaś, że tego: dopnie” przez” wzniecenie 
emulacyi w Jezuitach, sprowadzając do Polski 'załóżone 

świeżo. przez Józefa Kalassantego. zgromadzenie: duchowne 

pod. ńazwiskieńń szkół pobożnych (Scholae piae); trudniące 

się jedynie zątkowóm: wychowaniem młodzieży. . Już 


= 


wr. 1641. się: w Rzymie'o kilka członków tego 
FA Przełożćni Dyesch z geewa 'wpra- 
SĄ GA „sduuddud  , ubwsłzawkh „w$1 





„rst AWS Scholae piae, sido origine, , instituto, 
wkkw Piarum SŚcholarum, Quas hoc" e pore tu 


ligiosi, qui pauperes matris Dei, Scholarum. Piarum! nuncupańi: s0= 
lent. |, Ad; finem addita A Glycerii „Landriani , alias ą Christo, 


ay cx, m zi schola: .„tpnrazne maa sum gnie 
ieta d invi islau olo- 
nia ae rege 4 a ko acovi *fn'Obkekń 
ia SJJ raju ira a © 


płiori Schedelii S. R. M.- stó te +rna m 
0 2) Udał się! w tym celu wprost: ilo fund 
Kalasantego w następującym liście: » Diu est;.ex quo totisarden- 
mm concupivimus,, ut, iystjoyka . | edy 2 oł | : 
tee pi VAS See mi ly Rd hre 
„0 dóśóśnijdetistra'teliśtia die pietate ee aga de 
po og a sk ieódabiie cza 


, 











wdzie wręcz prośbie: króla, 'ale' wysłanie do Polski człon- 
ków: swego zgromadzenia  odkładali «do dalszego * czasu, 
i zamiar zaprówadzenia m nas' tego: użytecznegó zgroma- 
śllekwyękkii był może na dętki gdyby nie wojna 
a011 sa9łT894. ilbsieo „tilyas') iawolty A i 
ac „żeliióka sóciiik watione RAR dnaśe toiówatękj "Quem in finem 
miseramus antea ad Pąternitatem Vestram literas , benigne postu- 
lantes „, ut dietum. or inem. in ditiones regni nostri conduci ;et sanete 
in. iisdem epiożgzi Mapei, ac Beer, ibi, $pdgęssa „fecisset, 
ki vero desi derium nostru non sił. in effectum deduc m, d 
dimius in mandatis Veńterabili -Matthaco" Judicki Woehidiacóno z 
Officiali per Pomeraniam, secretario nostro, ut de introducendis 
in Regnum nostrum, dieti ordinis Patribus_ diligenter , ac studiose 
cum Paternitate, Vestra, nostro, nomine. cm et eonferat. (ui 
mandatum PORTA SRA R: daj dzi ando operi aceomodata 





s 


videbuntur, pertractani dem, habeat,, jp pem, suam „atque 
gm m tani sg A PZ Zet ns. 


Biden rmam yaletudinem dęeznk Varsayiae die 
ada Amno_ Domini 1641, (agnonim „BASENY 
Poloniae 9mo: Śneciae, imo.» m1 pfl By mó mlól ni motatiem 


| «4 Podobnćj treści, list, pisał poprzednio: do Józefa: Kalasantego 
Jerzy Osoliński , z Wilna, dnia. 8, Kwietnia 1639 roku. / List ten 
zakoń Ossoliński: j» Quo circa, Paternita „Vestra. /bonis. avibus 
e.vieiniori regni 'nostri; parte, vel. prout Jibuerit, certos 'debita bu- 
manitatis officia et commodam in illis, praesertim partibus,  qune 
receną jBejpublicae „ascosęcze ettetra haeręseos, labe sunt infeetae; 
merendi oceasionemiK LU | Mał ' , Mejstnenad 9zzizółysu nmtafani 
- "Na wezwańie Władysława Bi>rodpowiodnńi Józef  Kałasanty 
jak następuje : /» In 'executionem: gratiosi Mandati ,- quod sacra Ma- 
jestas Vestra' mihi praegeribere dignata: est, circa religiosos [institui 
Nostri in Regnum' Poloniae mittendos , venit eo cum paucis meus 
pater Germaniae provincialis; /qni "licef" in" ista paucitate sch 


operire nequeat, poterit sałtem authoritate Majestatis Vestrać' fun- 


dare novitiatum inoqio paucos per' annos 'sufficićntia subjecta qua- 
lificabuntur, et ne” otiośe "siht, qui: advenerunt in'-illa;' quae illis 
aignbitry det eriiaoan lie aońfewionit ezeiór 
rmonem quandoque ad popiilum, kabere, non intermittent, 
m interi 14 ata wz w WE 
| ect usatumque velit. pa bro WEOE 
in copiosam messem insurgit.«'Sacrać Moje iitiw Vostraai dd 
simus servus, ' Josephus a matre”Dei Minister generalisi« 10 ©. 
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zgromadzenia po rozmaitych okolicach Korony i W. Ks: Li- 
tewskiego. I tak np. wtćj jeszcze epoce powstały kolłegia 
i szkoły pijarskie: w Rzeszowie, Chełmnie, Łowiczu, Piotr- 
kowie; Górze, Wieluniu, Łukowie, Międzyrzeczu, Radzie- 
jowie, Złoczowie; Sądeczu, Lwowie, Rawie, Warężu, 
- Łomży, w koronie; w Litwie zaś: w Wilnie, Gieranonach, 


Dambrowicy., Błotnie, Nowym Dolsku, Szczuczynie, Poe ezst » <a 


niewieżu, 'Werenowie, Wiłkomirzu, oaałach ; em 
nowie, Witebsku,  Zełwach. . 
"Jak każda nowość; Pijarzy. znali | w EPO wielu 
wielbicieli; a' prawdziwą: skromnością, niemięszaniem się 
w: sprawy krajowe i trzymaniem młodzieży w: jakićjkol= 
wiek karności, ujęli sobie od razu mięszkańców, którzy nie 
omieszkali do szkół ich dzieci swoich posyłać. Dopóki atoli 
Pijarzy zdawali się Jezuitom mnićj niebezpiecznymi: współza: 
wodnikami, ostatni patrzeli obojętnie na mnożenie się szkół 
tego zgromadzenia; ale'skoro tylko szkoły: pijarskie zaczęły 
się” niezmiernie: napełniać, 'a nawet wielu uczniami jezui- 
ckimi, "wnet Jezuici wziętość; w narodzie Pijarów: podko- 
pują ;/ rozpowszechniając w: pismach i' potocznćj mowie: 
że szkoły pijarskie są niepotrzebne i zbyteczne , gdyż w kraju 
znajduje się /podostatkiem szkół: jezuickich; że. Pijarzy 
mnićj są w wierze św. gorliwi, a 'zatóm szkodliwi. * Na te 
cierpkie zarzuty odpowiadali Pijarzy skromnie: »00. Jez 
zdici są wprawdzie. dobrymi nauczycielami, rozkrzewiają 
troskliwie pobożność w kościele, mauki 'w szkołach; ale nie 
wszędzie są: Jezuici, nie w każdćm tóż miejscu, gdzie są; 
mają szkoły (1642.);, snie uczą tćż tego w swoich szkołach; 
czego'my uczymy w naszych, to jest: początków pisania, 
ssiea U pyełąlnkd ae PY Ale Jezuici nie sprzestając. na 
WEIFEP od 6) siaosboj ŁRTQ -, al" skimied 
izójąa ała „gate x Sotletati Taa quod atlinet: jw ij ili quidem 
pudiezajjią juvenilium eultotes boni, sunt pietatis in Ecclesia, lit- 
n in scholis promotores vigilantes; non tamen ubique loco- 
u non omni adhue in loco, non in omnibus adhuc parti= 
egia habent; non €a suis in gymnasiis, quae nós do- 
owyitka shilo todo! idest, modum elementa formandi, le- 
gendi et ćomputa faciendi non' tradunt,  quemadmodum *tradimus 


12 









Kłótnie Jezui- 


tów z Pijarami 


w Piotrkowie 
o szkoły, 
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ohydzaniw Pijarów pokątnić i publicznie, zaczęli im' to 
samo robić, /€o dawnićj akademii krakowskićj, to jest, 
otwierać szkoły swoje tam, gdzie je Pijarzy od dawna 
mieli, aby tym sposobem szkoły pijarskie przytkumić, 
Ztąd nowe zgorszenia, nowe pieniąctwa: i kłótnie insty= 
tutów, których. powołaniem było uczyć naród zgody i je- 
dności. Ks. Gacki w opisie szkół piotrkowskich daje nam 
zajmującą wiadomość o takich zatargach: Jezuitów z „Pija- 
rami w Piotrkowie, z przyczyny otwarcia: szkół jezuickich 
obok pijarskich. » Pijarowie — mówi — z początkiem 
ł675. roku urządzili w swojćm pomięszkaniu (w. Piotrko- 
wie) szkołę i nauki według przepisów zgromadzenia swego 
zaczęli. Szezupłość domu, który zarazem obejmował kól- 
legium, kaplicę i klassy, nastręczyła im pomysł, ażaliby 
nie mogli objąć szkoły parafialnćj i do nićj uczniów prze- 
nieść. ©. Nie: przyszło jednak do tego, bo dobroczynność 
Piotrkowian i starańność rektorów rozszerzyła wkrótce 
własność  pijarską «i dostarczyła im sposobów: urządzenią 
się wygodnego w: swojćj : posiadłości, Pomnażająca: się 
coraz bardzićj liczba uczniów, -dowodziła coraz: więcćj 
wzrastającego zaufania okolicznych obywateli. ku  Pijarom. 
Szkoła: ich zwolńa, lecz stale postępowała i w. znaczeniu 
iw świetności. Księżom Jezuitom „przykro było. widzieć 


niezawodnie powodzenie. pód swojćm okiem tego zgroma- 


dzenia, które późnićj nastawszy do Polski, nieodznaczyło 
się wcale takiemi. zasługami, jakie im powszechnie przy- 
znawano i które: w istócie daleko po za sobą zostawili 
w. naukach. Otworzyli więc swój. zamiar 1690. r., który 
dotąd taili. Jaż w Warszawie obok: szkół pijarskich' wznie- 
śli swoje, toż samo postanowili, i w Piotrkowie uczynić. 
Zamiar takowy, przywiedzenie. go do skutku, a wreszcie 
i dopięcie celu stały sie, zarodem. nieszczęsnych sporów 
uwłaczających i sżkodzących: obudwom instytutom. m 
ROPNE TRE TREE TEE 


AU ZIOŁO zn idoz ni nii 
nos, Sed enim rwa miki A aloe odiokaśne ofdittes io 

Soc. Jesu Patres non. ubique existant, neque in scholis suis tra- 
dant doceantque modum legendi, atque litteras effigendi, artemqne 
rithmetics, pro vas taderedocereque profitemini etc." 1. c. pag 60 








179 


kszały się. one, ustawieznie, lub tamowały,  stósownie do 
umiarkowania osób je składających i niepierwćj zupełnie 
przygasły, aż jeden z nich rożwiązany: został. - Pijarowie 
gruntujące się na przywileju swójćj:erekcyi, iż oprócz szkoły. 
parafiialnej nikt. prócz nich w Piotrkowie uczyć publicznie 
nie powinien, a' widząc, że. Jezuici do tego: dążą, z tóm 
się oświadczają i rozdawaniem książek, jako. też innemi. 
sposobami. ujmują ich studentów, podali zaskarzenie do ar- 
cybiskupa' gnieźnieńskiego, . Piastówał najwyższą godność 
w kościele polskim 'podówczas;. znany w. dziejach naszych 
kardynał. Radziejowski. „ Obrażony, iż pierwćj nie. udali 
się: do niego w: tym względzić, bo z dawien dawna w Pol- 
sce, a' mianowicie r. 1562. zawarowano, iżby nikt bez 
wiedzy miejscowego biskupa nie ważył się szkół otwierać, 
wydał 1691. r. ostry zakaz Jezuitom uczeńia w Piotrko- 
wie. Ile «i na to zważali, nie tu miejsce dochodzić: Do- 
syć, Ze miasto w. końcu tego. roku bacząe się być w wiel- 
kićj. szczupłości. mięszkania dla zacznćj ludności, jako tćż 
deputatów - trybunału: koronnego, tudzież młodzi pobiera- 
_ jacój nauki w: szkołach pijarskich, 'zaniosło znowu prośbę 
do 'ks. kardynała o poparcie raz wydanego, żakażu wzglę- 
dem s zamierzonych przez: Jezuitów. Kardynał we- 
zwał. przed siebie. obwinionych.. Ci ufni w obronę, w ob- 
szerne przywileje papiezkie, wyjmujące: ich z pod. władz 
dyecezyalnych, wręcz ośmielili się mu powiedzieć, że chcą 
i mogą. szkoły otworzyć. — Zobaczymy! — rzekł Ra- 
dziejowski — ha: przypadek nieposłuszeństwa mojemu za- 
kazowi, sam. osobiście zjadę do Piotrkowa i prochami dom 
wasz ;wspowietrze  wysadzę. — "Nie. przyszło jednak do 
tak surowych. kroków. „Wiadomo: znającym historyą oj- 
czystą, jakie czynności zajmowały - s Radziejowskiego po 
wstąpieniu na tron Augusta II. | Wiadomo także w jakie 
zaburzenia popadła. Polska przez napad Karóla XII. Nie 
ao 0 się jednak: Jezuici, uskutecznić zamysłów przed 
"kardynała: - Rozruchy. lubelskie. 1695. r. zaszłe 
OP CA ROA a jezuickimi studentami 
prawiły powszechną obawę, aby i w Piotrkowie, ró- 
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wnież trybunalskićm mieście niestało się co podobnego. 
Tutejsi przeto Jezuici tem samćm zwolnieć musieli od po- 
pierania przedsięwzięcia, ażby rzecz nie poszła w odwłokę 
i zapomnienie. Snadź wszelako nieodstąpili zamysła, kiedy 
Pijarowie 1701. roku przed konsystorz wolborski, a roku 
następnego przed łowicki zanosili protestacye, że księża 
Jezuici uczyć zaczynają i chodzą nawet po stancyach 
studentów pijarskich dla przewabienia ich do siebie. Sej- 
mik także powiatu szadkowskiego r. 1701. w instrukcji 
dla posłów na sejm warszawski, użalając się na pomno- 
żenie szkół w województwie sieradzkićm i zapobiegając, 
aby młodzież dwóch instytutów w jednóm mieście nie do- 
puszczała się swawoli, nadużyć, a nawet i wzajemnych 
zabójstw pod okiem trybunału, poleca obranym posłom, 
aby najmocnićj nie pozwalali na otworzenie szkół jezuic- 
kich w Piotrkowie. Uchwałę laudum powiatu, swojego 
popierał gorliwie poseł Rychłowski i sprawił, że ją stamty 
scjmujące przyjęły. Ale zerwanie sejmu zniweczyło wszel- 
kie. zapadłe na nim: uchwały. '/ Raz nieprzyduszone żarze- 
wie niezgody tlało ciągle, aż wreszcie wybuchło” płomie- 
niem. Po długich wzajemnych na siebie podjazdach, 
w których *obiedwie strony przesadzały się, kto: komu 
bardzićj dokuczy przymówkami, niepokojeniem, naganą 
sposobu nauczania, wynoszeniem swoich professorów i ka- 
znódziejów, ubliżaniem przeciwnikom przed znakomitśzymi 
obywatelami, przyszło nareszcie do stanowczćj walki. — 
Kardynał Radziejowski, poróżniwszy się z Augustem, Rzy- 
mem, Szwedami i rodakami, usunął się od rządów i osiadł 
w (Gdańsku. Kraj rozerwany na stronnictwa przebiegały 
wojska szwedzkie, saskie i polskie. Powstające konfede- 
racye tamowały bieg sprawiedliwości. Pod ten czas to 
otworzyli wreszcie ks. Jezuici piotrkowscy swoje szkoły 
dnia 1. Kwietnia 1706. r. Szmigielski, starosta gnieźnień- 
ski, generał, i Grudziński, półkownik: hufców trzymają: 
cych z Karólem XII. na ten akt uproszeni,' przez zagroże- 
nie więzieniem, kajdanami, chłostą i uwędzeniem w'dy- 
mie wszystkim, coby śmieli sprzeciwiać-się Jezuitom, *ścią- 
my a 
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gnęli na tę uroczystość magistrat miejski i zniewolili do 
wydania. świadectwa 0 prawnóćm jćj odbyciu. Przewidy- 
wali to Pijarowie i dla tego uprzedzając bolesny dla sie- 
bie wypadek, na który się żywo zanosiło, wyrobili u Au- 
gusta Il. w Krakowie reskrypt z dnia 31. Marca 1706. r., 
zakazujący otwierania szkół nowych i polecający wszy 
stkim sądom i rycerstwu województwa sieradzkiego nie 
dozwalać nikomu, prócz. Pijarów wykładać w Piotrkowie 
wyższych nauk młodzieży. I konsystorz łowicki współ- 
cześnie pod klątwą i karą 1000 czerwonych złotych, które 
miały pójść na fabrykę kolegium pijarskiego, nalegał na 
Jezuitów 0 wstrzymanie się z otworzeniem szkół do dal- 
szego rozstrzygnienia, / Ale reskrypta były już zapóźne, 
bo za wiele przygotowań: poczynili Jezuici w tćj mierze, 
a nadewszystko «w mieście stało się za mocne stronnictwo 
szwedzkie, izby miano zważać na wolą konsystorza, lub 
wyzutego z „władzy króla. „Tryumf jezuicki był, ciosem 
mie do zniesienia dla: Pijarów. Wraz napełnili zażaleniami 
konsystorz. wolborski i łowicki, kancellarye króla i admi- 
nistratora archidyecezyi, domy. Piotrkowian i komnaty po 
całym kraju. sprzyjających sobie panów. . Pociągnieni przez 
nich Jezuici zaraz w; Maju do konsystorza łowickiego, sta- 
nęli wprawdzie, * lecz nie tłumaczyli się bynajmnićj z 'po- 
stępku, złożyli tylko przywileje stolicy: apostolskićj,. Po- 
zwalające im, gdzieby tylko: osiąść mogli, uczyć szkoły, 
nie ulegać rozkazom biskupim , ani uważać na klątwy wła- 
dzy dyecezalnćj. Owszem wykazali papiezkie nadanie, 
wkładające kary kanoniczne na wszelkiego stopnia ducho- 
wnych, którzyby niepokoili księży Jezuitów w ich czyn- 
nościąch i przedsięwzięciach. Kiedy więc związali ręcę 
konsystorzowi,. dobrotliwy August IL, chociaż sam Wy- 
party ze stolicy; odsądzony od berła i ścigany w krajach 
dziedzicznych i elekcyjnych, wdał . Mać * APRA szkólną 
piotrkowską. « | weuwaolskie "Hlb 

o »Widząc, iż dekret jego poprzedni bio Prat śię po- 
nówił go 18. Lutego 1707. r. i ukarał śmiercią żołnierza, 
r3 podpojony, ważył go się z bram miejskich poździerać. 


152 
Napisał przytóm 'do nuncyusza papiezkiego, który sam tylko 
mógł sądzić sprawy jezuickie w Polsce; aby hapomnia- 
wszy winnych o względach, należących majestatowi, wstrzy- 
- mał ich od uczenia szkół w Piotrkowie. * Możniejsi róż 
- wnież panowie imieniem trybunału i szłachty wojewódz- 
twa sieradzkiego dali do nuncyatury przyczynne listy za j 
Pijarami. Niemnićj magistrat wymuszone świadectwo '0d- | 
wołał i załączył prośbę swoję i' zakonów 'tutejszych prze- | 
ciwko Jezuitóm. + Takiemi wstawieniami poparci Pijarowie, | 
udali się do ks. Horacego Filipa Spady, nuncyusza w Pol- 
sce od Innocentego -X1. papieża. Dla zaburzeń rzeczypo- 
spolitćj mięszkał ów Opawie na Szląsku. * Lecz uprze- 
- dzili ich Jezuici i jeszcze roku 1706. zapozwali tam o lek- 
ceważenie papiezkich dekretów, których tłumaczenie przy 
nadawaniu sami sobie zastrzegli naczelnicy kościoła. Nan- 
cyatura  szezególnićj czuwająca nad wykonaniem” dekretów 
Ojca św., dała wyrok za Jezuitami i zakazała Pijarom na- 
ruszać spokójności szkół nowo otwartych: Poszła sprawa 





do Rzymu. Skończył się wreszcie proces 20: Lipca 1707. 
roku, w: którym wyszła z Rzymu inhibicya nakazująca, 
aby po jćj odebraniu w sześć dni Jeżuici zamknęli swoje 
szkoły pod karą: 1000 szkudów. / Pozwolono im przecież 
w 60 dni odwołać się raz! jeszcze do Rzymu. (Czy po- 
pierali proces księża Jezuici, nie możemy powiedzieć. To 
tylko pewna, że nieustali utrzymywać raz zaczętćj szkoły. 
Zamięszania ciągłe w: Polsce; zawieszenie wszelkich władz 
są dowych rzeczy pospolitćj , trudność przeprawy” do nun- 
cyatury na Szląsk, gdzie straż pograniczna strzelaniem na- 
wet wstrzymywała przechodniów, nie dozwoliły Pijarom po- 
przeć swoich roszczeń. Księża Jezuici łatwiejsze mając" sto- 
sunki z obcymi: nietylko wyrobili: w' Opawie u nowego 
nuncyusza . de Piazza zatwierdzenie swoich kroków, ale 
nadto oskarzyli Pijarów 0 słowne (i, piśmienne obelgi,  ja- 
kotćż o prześladowanie ich studentów i przeszkadzanie | 
w budowlach. Klęska Szwedów pod Pułtawą przywró- ; 
ciła na tron Augusta Il. ' Wydał on'20. Lutego 1710. r. 
reskrypt potwierdzający: dawniejsze swoje rozkazy i c 1 
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spieszający zamknięcie szkół jezuickich ,: z: obawy, jak pi- 
sze; aby: tak. bliskie. sąsiedztwo instytutów: różnorodnych 
nie, stało się powodęm wzajemnych nienawiści , niezgód 
i mie. sprawiło pomiędzy młodzieżą skłonną do zwadi po; 
pierającą swoich nauczycieli strońę, rozruchów i zabójst 

Ośmieleni tćm Pijarowie; nie mogąc się doczekać pomyśl- 
nego skutku przełożeń u oaapyałonyi zapozwali Jezuitów 
na. trybunał piotrkowski, * Nuncyatura' obrażona, iż się 
od jćj sądów: odwoływano do świeckich, na zaskarzenie 
jezuickie : ogłosiła” suspensę na całe * kolegium: Pijarów 
w Piotrkowie. Daremne było: "cofnienie: sprawy z. trybu- 
nału 17H. r. i przeniesienie jćj do nuncyatury. 'Nuneya- 
tura nie zwolniła wyroku. *Przeż trzy miesiące żaden 
*« nich kapłan nie mógł odprawiać słażby Bożej; aż ap+ 
pelldcya zaniesiona do Rzyma przyniosła darowanie uchy- 


bienia. Dwakroć potępieni Pijarowie w nuncyaturze,. ma 


próżno. jeszcze: kilka razy zanosili do nićj skargi o nie- 
przywiedzenie do skutku inhibicyi rzymskićj, Księża Je- 
zuici potrafili zwrócić. uwagę w inną stronę. Obżałowali 
Pijarów, iż w suspensie wypełniali religijne” obrządki. 
Składać ci się: niusieli świadectwami, a. tymiczasem eni 
gorliwością i po: iem się w czasie morowćj po trzy- 
kroć wracającćj zara w.Piotrkowie, zjednali sobie sła- 
sznie zasłużone pochwały, proboszcza i i całego miasta. Ma- 
gistrat odwołał i unieważnił zaniesione dawnićj przeciwko 
nim ' protestacye. Obywatele okoliczni jak gdzieindzićj, 





- także i w piotrkowskim poruczyli im kierunek swćj woli. 
p m miłczały,, łatwó więe' zdołali otrzymać od ar- 


cybiskupa Szembeka '1712. roku upoważnienie swojćj 
Aaługji ię pozwolenie * nauczania” .grammatyki, poetyki, 
retoryki, filozofii i teologii, oraz nakaz wiecznego 
miłezenia Pijarom. - Po wyroku jarcybiskopim wyszło na- 
tychmiast jego zatwierdzenie od nuncyatury i zatamo- 


wanie appellacyi do Rzymu. Uzyskali - jeszcze Pijaro-- 


wie za sobą reskrypt królewski 1713. roku z dnia 29go 
Marca, ale i krół raczój uległ naprzykrzonym ich e ar 


| p albo tóćż moc zniweczenia tego, eo pra- 


* 
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wnćm' właściwa zańddnóbnójić zeznała. Nie poparł więc 
przegranćj pijarskićj. 'Tak księża Jeznici zostali panami 


placu, na którym dotąd mieli się odpornie. Teraz wystą* 


pili zaczepnie. Natarli oni na Pijarów, dla czego «ci, gdy 


powołania ślubów swoich pierwiastkowo powinni uczyć 
uboższych to tylko początkowych nauk, dla czego, mówię, 
przyjmują do szkół swoich najznakomitszych obywateli i dają 
nawet filozofii. Znowu 'więc nastąpiły zwodzenia się przed 
nuncyaturę, znowu ściąganie świadectw aż od biskupów wło- 
skich, gdzie pod okiem Jego Swiątobliwości takiegoż postępo- 
wania nikt nie naganił.: 'Przewlekała się: sprawa od czasu do 
czasu, póki wreszcie 1722 r. kamera apostolska nie przyznała 


obżałowanym prawa wykładania wyższych nawet nauk, jak | 


już było przed zaczęciem processu. „W ciągu toczenia się 
sprawy ipo jćj zakończeniu obadwa zgromadzena były 


ciągle-dwoma niezgodnymi sąsiadami, Napróżno kapituła po+ 


wszechna rzymska (Pijarów) nakazała, aby żaden z Pijarów 
ni publicznie, ni prywatnie, ańi mową, ani pismem niewa- 
żył się uwłaczać towarzystwu Jezusa, które tyle zasług po- 
łożyło dla wiary katoliekićj i kościoła. *Napróżno roku 
1718. prowincyał ponawiał zakaz w kolegium Pijarów piotr- 
kowskich 'i dla spokojności pod 'odpowi wło 
żył na rektora obowiązek utrz 
tak pomiędzy: professorami jak stładwnikanai i sługami ko- 
ścielnymi,  Rostćrki trwały” bezustanku. / Nie. budującego 
niewystawiłoby nam opówiedżenie ich w szczegółach. Czy- 
lito jednych za namową drugich opuścił jaki rzemieślnik, 
czyli. jaki muzykus w czasie "odpustu przeszedł do: dru- 
gich i t. p. zaraz skargę ' 'do Sądu zadnószono na przeci. 
wników. Pęki takowych w sądzie zażaleń są nieprzeli- 
czone; a mianowicie: 0> przemówienie się którego Jezuity 
z Pijarem, 0 wzajemne przycinki w mowach publicznych 

i prywatnych, szczególnićj zaś 6 przemawianie uczniów, 





_<hociż może dobrowolnie szkoły! zmieniali. Niepogodził 


ich _prowincyał: i w roku 1738. stanowiąc, aby uroczy- 


stość Św. Iwona: odłożyć na następującą po tój, w którćj 


odbyło się powitanie Trybunału u księży Jezuitów, % 
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grunta pijarskie, obok jezuickich: leżące przedane łub' ża 
mienione zostały, aby na jedno miejsce na rekreacyą ze 
studentami niewychodzili i t. p. Jezuici w. mówie na: za- 

częcie szkół 1733 r. w obec wielu gości mianćj uszczy- 

pliwie docinali Pijarom, a roku 1734. gdy kilku uczniów F3 
jezuiekich napadło : z szablami w nócy: na studenta pijar : 
skiego, gdy ten. wymknąwszy się przez”dach uciekł aż do 
pijarskiego kollegium; kiedy Pijarowie i ich: studenci bez- 
skutecznie dopominali się ukarania winnych i usłyszelite 

słowa: „»niedoczekają studenci pijarscy„; aby sza mich -ka- : 
rani ibyli.j jezuiecy«,. znowu: wszystko powróciło do dawnego 

stanu.  Puszczono w niepamięć wszelkie. rozporządzenia, 
stronność nawet ku Jezuitom- upatrywańo w postanowie- 

niach «własnego |. prowincyała. Nazywał on się « Ambroży * 
Błeszyński. Znany ze; sprężystości charakteru , jakim się 
odznaczył w. kierowaniu zgromadzeniem, niezraził się sar- 
kaniami podwładnych.  :Uzyskawszy: pochwały umiarko- 

wania swojego od Trybunału i: dostojniejszyeh -ósób;,:'pod * 
wszelkiemi karami kanonicznemi "raz jeszcze roku 735. 

jak najściślejsze swoich postanowień: wykonywanie przy | * .- 
pomniał i wymógł, nie zabiegając o to, aby dużo mieć 

w swoich szkołach studentów , lecz starać się, żeby ilu- s 
kólwiek będzie, śjsjiaipa w póbożnóści i i naukach. « 

- Podobną tej. kłótnia mieli Jezuici w Pijarami. z Wilnie. Któtnie Jezui- 
Ostatnich sprowadził do Wilna, roku 1727. „Konstanty Poeazo 
Brzozowski, biskup wileński, a Antoni: Sapieha, starostą szkoły. 
mirecki, później kasztelan trocki, oddał im naskollegium 
pałace Połubińskich , późnićj Sapieżyńskini zwany, tudzież 
dwie kamienice, z warunkiem, aby 6 młodzieńców z stana 
rycerskiego, aż do „retoryki wychowywali. F 'undacyą tę 
oddał Sapieha pod opiekę Nuncyuszów apostolskich w Pol- 
sce, biskupa: wileńskiego i - kapituły wileńskićj. , Skoro 
zatem Pijarzy w myśl fundacyi Sapiehy * zaczęli szkoły: 

"NODRBWEAĆ: Ing wystąpili natychmiast z pro= 
estacyą prz | "kolegium oni zał : (ŻA kap. 


być nie mogą, gdyż: to. ró js i pij 
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wilejom akademii 'i' szkół: ich miejscowych. Gdy im się 
atoli ani ta prótestacya, ani: inne zamachy niepowiodły 
przeciw pijarom, którzy mieli po sobie nietylko wszystkie 
zakony, klasztory w Wilnie mające, ale nawet magistrat; 
a nadewszystko biskupów wileńskich, Pancerzyńskiego 1) 
i następcę jego Zienkowicza,. wytoczyli * sprawę swoję 
w Rzymie. Nieprzestając jednak na tóm, posłów. woje- 
wodztwa wileńskiego, jadących na sejm uprósili, aby prze- 
ciw fundacyi Pijarów w Wilnie, mianowicie zaś przeciw 
otwarcia szkół ich w stolicy Litwy protestowali: Ale 
temu krokowi oparła się ślachta wojewodztwa wileń- 
skiego i /zaniosła do' grodu ' wiłkomirskiego  protesta- 
cyą, w następujących wyrazach ułożoną: » My _ ślachta 
wojewodztwa wileńskiego, niżćj na podpisie specyfiko- 
wani, do Wilna na obradę publiczną na sejmik roku 


terazniejszego 1725. wraz zgromadzeni, solennie ratione 
infra scriptorum protestujemy się: Iż Ichmość Panowie offi- 


cyalistowie niektórzy i inni obywatele tego prześwietnego 
wojewodztwa między różnemi tranzakcyami publicznemi 
kondyktowie z księżą Jezuitami* wileńskimi (którzy przez 
LESAŁ st w D3YWSŚICAE SHE ,TBOMATYW DT taa 

4 1)Pijarów popierał szczególnićj nstanty Felix Szaniawski, 
biskup, krakowski i polecał ich: opiece Karóla Pancerzyńskiego , bi- 
skupa wileńskiego, w następującym liście: » Mając z dawna przy- 








jętą na siebie protekcyą Patrum Scholarum Piarum , non intermitto 


w podanych okazyach toto corde im assistere jako tym, który ch 
religiosa vocatio Ecclesiae et patriae z wielu nieustających dowo- 
dów i potrzebna jest i pożyteczna. Ponieważ tedy teraz z osobnej 


' prowidencyi boskićj w prowincyi Wielkiego Xięstwa litewskiego 
„Audacygyi WM. Hana poya. Plantatiohę, za4%7D2jA SRGCROACATEE HPRAC 


=4 k . . . + .|.. 4 
szam wielce WM..Fana, ałebyś auspicatis dósuper initiis, pasta 
rali protectione. raczył assistere , ażeby w tej fłowlcyt ińógh mieć 


otwarte teatrum accomodandi subjecta swoje in studiis professioni 


suae congruentibus. Uczynisź w tym WM. Pan świątobliwie Sa- 


<erae et politicae Reipublicae emolamentum , kiedy to non interes- 


satae charitatis institutum promocyą pasterską manutenebis et be- 
nadjęea, ulice. imppólnatera 10.09, publiczny gh, usług, alacritatem,, Ja 
zaś dawnych. ku osobie WM. Pana partykularnych „obligacyi moich 
wezmę ztąd augmentum, jako ten, który jestem indesinenti cultu. etc. 
Z Grodna 1726 r. in Novembri. 000000 
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swoje fomentowanie i końspiracye przeciw przyśzłćj księży 
Scholarum Pijarum fumdacyi, niezważając i (z zgorszeniem 
sprzeciwiając się zgorszenia czynią) dali Ilchmościom Panom 


posłom na sejm grodzieński supplement jakiś do instrakcyi 


na sejm. przydany i instrument swój instancyalny, sprze= 
ciwiając się tak zbawiennemu nowćj. erekcyi i fundacyi 
XX. Scholarum Piarum dziełowi. Ten "tedy Supplement 
pro parte et interesse XX. Jezuitów: uczyniony, iż oprócz 
myśli, wiadomości i zezwolenia: generalnego naszego ufor- 
mowany, tak de invaliditate | jego na wielkie praejudicium 


uformowanego, protestójeiny: się. Dan w Wilnie 1725 r. 


dnia 1. Lutego.« — Gdy więc i zmowa z posłami woje- 
wodztwa . wileńskiego nieudała się: Jezuitom, ujęli sobie 
Konstantego Pocieja, wojewodę wileńskiego, hetmana w. 
litewskiego. Ten pod pozorem utrzymania spokojności 
publicznćj, która przez otworzenie szkół pijarskich w Wil- 
nie mogłaby zostać naruszoną, zabronił na powadze swego 
urzędu Pijarom: szkół -otwierać. . Pijarzy eniemogąc się 
oprzeć możnowładzcy, mięszającemu się w nie swoją rzecz, 
udali się po protekcyą do Augusta II. który im tóż przy- 
wilejem z dnia 16. Lutego” 1726 r. szkoły otworzyć po- 
:znie uczynili. _ Ale Jezuici uzy- 





skali tego samego ro 
przywilćj od króla potwierdzający wszystkie” przywileje 
akademii wileńskićj i porównywający: ją z krakowską, na- 
wet eo do prawa wyłączania innych szkół. Mając taki 


- przywilćj w ręku, nastawali na Pijarów, aby szkoły swoje 


zamknęli.  Napróżno Pijarzy "udawali się z proźbami do 


_Numcyusza, który: sprawę ich. "odesłał do * zgromadzenia 
kardynałów; _napróżno poważne to zgromadzenie wydało 


wyrok pomyślny dla pijarów; napróżno nareszcie popierali 
stronę ich jak najgorliwićj Konstanty Szaniawski, biskup 
krakowski i Stanisław Denliof, wojewoda półocki; Jezuici 
ma swego prokuratora; Pawła Stryjeńskiego apellowali 

od'wyroku kardynałów do Benedykta XIII. papieża, który 
bullą dnia 17. Marca 1728 r. wydaną, dozwolił pijarom 
wileńckin sze tylko 'szkoły utrzymywać. Ale i ta kon- 


w dniu 19. Listopada w Grodnie 


:* 
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cessya stolicy: apostolskićj dla Pijarów, zdawała się: Je- 
zuitom zbyt wielką i niesłuszną; odwołali się przeto: do 
króla, który przywilejem, 'datowanym dnia 6. Września 
- 1729. zalecił Pijarom wileńskim szkoły zamknąć. Pijaro= 
wie powaleni tym przywilejem udali się powtórnie do pa- 
pieża Klemensa XII., który dla rozpoznania sprawy dwóch 
rozpierających się o szkoły zgromadzeń, wyznaczył: kom- 
missyą, złożoną z trzech kardynałów: Prospera Morefur- 
chi, Leańdra de Porzia i Piotra Karaffy.  Kommissya ta 
miała rozstrzygnąć: 1) czy Pijarowie nie odstępując re- 
guły mogą w publicznych szkołach swoich wykładać: wyż- 
sze nauki? 2) czy do szkół takowych wolno im jest przyj- 
mować młodzież bogatych i znakomitych rodzin? 3) czy 
mogą. utrzymywać konwikty? "Po należytćm  zgłębieniu 
rzeczy, rozstrzygnęła kommissya te ogólne pytania na ko- 
rzyść Pijarów.: ; Zaczćm papież wydał dnia 1. Maja 1$31. 
roku bullę. obszerną, dozwalającą Pijarom wykładać w ich 
szkołach "wyższe nauki, przyjmować do nich młodzież: do- 
statniejszą/i utrzymywać: konwikty. Jak się łatwo domy- 
Ślić można, bulla ta nie: uspokoiła: bynajmnićj Jezuitów 
wileńskich; nie śmieli oni: wprawdzie targać się wprost na 
postanowienie: głowy 'kościoła, sale utrzymywali, że bulla 
papiezka opiewa o wolności: utrzymywania szkół wyższych, 
danćj Pijarom w ogólności, nie zaś w szczególności Pija- 
rom, wileńskim. « Udano. się zatćm znowu do Rzymu «po 
objaśnienie bulli» papiezkićj.  Papież' wyznaczył do 'roz- 
trząśnienia tój rzeczy. kommissyą, 'złożoną z: tych samych 
co wyżćj osób, wyjąwszy: zmarłego w tym: czasić kardy- 
nała Prospera Morefurchi,. / którego. miejste w. komnissyi 
zajął Jan Antoni Guadagni, protektor zgromadzenia pijar- 
skiego.  Kommissyi tćj poruczono roztrząsnąć przywileje 
akademii wileńskićj, „powyźćj wspomnianą bullę Klemensa 
XII., bullę Benedykta XIII. i gravamina i zarzuty Jezui- 
tów. na, piśmie złożone. Kommissya przejrzawszy wszy- 
stkie przywileje: akademii. wileńskićj, przez krolów polskich 
rE papieży tój: szkole nadane, wydała „dnia 9. Września 
1732. r. wyrok „treści, iż ani przywileje akadewii; ani 
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bulle papiezkie niesprzeciwiają sie” otwarciu szkoły pijar- 
skiej w Wilnie i uczeniu w nićj filozofii, teologii i innych 


natik wyższych i niższych. Wyrok ten zatwierdzony przez 


papieża; przesłany został nuncyuszowi*papiezkiema w: Pol- 
sce, który zowłasnćj. strony zalecił, aby bulla papieża Kle= 
mensa XII. z dnia: 1. Maja 1734: jak najściślćj wykonaną 
była, a w myśl jej, aby Pijarzy szkołę swoję w: Wil- 
nie otworzyli, "w nićj wyższe nauki wykładali i młodzież 
bogatszą do nićj bez żadnój zkądkolwiek przeszkody. przyj- 


„mowali. Mimo wszystko to Jezuici założyli jeszcze appel- 


lacyą do papieża, * Ten atoli bullą dnia-3. Czerwca 1 33. 
roku wydaną potwierdziwszy we wszystkićm powyższy: 
wyrok; Jezuitom wieczne milczenie w. tćj sprawie nakazał. 
W czasie, kiedy: sprawę Pijarów z dezuitami roztrzą- 
sano i decydowano w Rzymie, w Wilnie: zdarzył się wy- 
padek, który: Jezuitów rozjątrzył, a Piarom najwięcćj za- 
szkodził. * R. 1732: podczas gromnicznego sejmiku w Wil- 
nie między: akademikami jezuickimi a kilką sejmikującymi 
szłachtą, zaszły niejakie spory. '* Boszła 0 "to! skarga do 
akademii, . ktora uczniów najwinniejszych z akademii odda+ 
liła. Ci 'połączywszy” się: z innymi akademikami zbrojnie 
naszli akademią, kartę exkluzyi swćj ma bramie jezuickićj 
przybitą porąbali; a; potómi udali się prośbądq Pijarów, 
aby: ich” dosszkoły swćj przyjęli Bijarowie mieli . nieroz- 
tropność przystania na żądania swawolnćj młodzieży. Obra- 
żesii Jezuici zanieślić skargę /0 to doikróla,* który wydał na 
tychmiast rozkaz dó Kazimierza Ogińskiego, woj. wiłeńskiego 
idoksięcia Michała Wiśniowieckiego, kanclerza w. litewskiego 
d: 20. Maja 1732 r., aby uczniów tych „poskromiki i ukarali, 


a prawa akademii od: królw nadane utrzymali. - (i skończyli 
czynność na urzędowćj /protestacyi przeciw utrzymywanćj 


przez Pijarów: szkole, którą jednak Pijarowie namioty wy: 


roków papieskich utrzymywali nieprzerwanie. W rokti 
4137, nicogi 








[ 


1 ) jąc się na bullę Klemensa z dnia 30. Czerwca 
1738 rokuwytoczyli Jezuiciznowusprawę swoję przed króla; 
żebrząc protekcyi dła akademii. > August III. którego żona 
Józefina szczególną: protektórką: Jezuitów. była, *poruczył 
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nowemu kanclerzowi, Janowi Sapiezie i-instygatorowi Sta- 
nisławowi Burzyńskiemu ostateczne sprawy: tćj zakończe- 
nie.  Rzeczony instygator, zwolennik Jezuitów, dał niby. 
pozew: Jezuitom quod sinant violari privilegia. regia 
academiae vunenst colląta, Pijarom zaś, 'quod violent 
privilegia academiae vilnensis i że im praejudicium tójże 
akademii szkołę utrzymują, - Pozew ten był tylko dla po- 
strachu Pijarów i im tylko wręczony ; Jezuitom zaś nie- 
dany, jakto zeznał: pod. przysięgą „woźńy Ignacy. Klima- 
szewski, który i to wyśpiewał: że za 'podanie pozwu Fi- 
jarom, wziął od X. Narwiłłowicza Jezuity trzy tynfy na- 
grody. Tymczasem piąciu jeszcze dniami przed wręcze- 
niem tego pozwu w sądzie zadwornym assessorskim w Brze- 
ściu odbywającym się zapadł wyrok przyznający Jezuitom 
wygraną, a potępiający Pijarów, którzy na czas. rosprawy 
stawić się i papierów swoich złożyć nie mogli, ponieważ 
sprawa pierwćj odsądzoną została, nim im pozew wrę- 
czono. Działo się to w roku. 1738. w miesiącu Marcu. 

W. krótce. potem, to. jest, „dnia 28. t. m, 1738. «zapadł 
wyrok w. tej sprawie, niepomyślny dla. Pijarów, nietylko 
wileńskich, ale' i w Błotnie i Gieranonach, który między 
innemi, po długim i rozwlekłym wywodzie rzeczy, stanowi: 
» Przeto przychylając się do-świętćj sprawiedliwości i słu- 
szności, chcąc wszystkim słusznie prawa w.całości zachó- 
wać, jakoby akademia nasza wileńska w ćwiczeniu młodzi 
do wszelkich enót i nauk, zkąd pro. bono publico godne 
wychodzą subjekta, bez wszełkićj od innych szkół prze- 
szkody ; jako najozdobnićj kwitnęła, aby przez rozerwanie 
tójże młodżi. żadnego +w prawach swych niemiała detri- 
mentum, a per conseguens, ażeby przez. takowe rozerwa- 
nie młodzi tójże do swywoli i zatamowania nauk nie otwie- 

rała się licencya, takówe szkoły abusive przez W W. XX. 
Pijarów w Wilnie, Błotnie i  Gieranonach eż. tz: alia di- 
stantia loci, która - „jest tnhibita „wszelkim sżkołom pra- 
wami: akademii" krakowskićj służącemi , - administrowane 
nie. były, atkoritate nostra regia ac praesenti decreto 

nostro tn perfetuum eżnuńc et im instanti zamknąć na- 
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kazujemy i one znosimy, aby te lub inne jakieżkołwiek 
szkoły, quovds quaesito colore, praetertu et ingenio etiam 
prywatnćj pedagogii per modum konwiktu w klasztorach, 
seminaryach, nigdy od nienależących: osób do' akademii 
wileńskićj. Societatis' Jesu, we wszystkiem z akademią na- 
szą krakowską*porównanćj, nie były, zakazujemy; i ten 
dekret nasz: rźgorosissime Urodzonemu Stanisławowi Bu- 
rzyńskiemu -Instygatorowi naszemu W. X. L. przez urzędy 
ad libitum użyte etiam mota nobilitate omnino ad exre- 
culionem w jako najprędszym” prawem: pozwolonym być 
może czasie forfit mau „przywieść nakazujemy: "1 pozwa= 
lamy.c: — » Za kontrawencyą: z zaś pozwom* — opiewa da 
lej wyrok: - A mandatom, reskryptom i teraźniejszemu de- 
kretowi naszemu; na dniu „wczorajszym ferowanemu w nie- 
stawieniu się do rosprawy i w niekomportowaniu prz 
wilejów, dokumentów przez tychże WW. XX. Pijarów 
stałą win contraventionis sto kóp groszy litewskich za 
szkody, expensa prawne przez. Urodzonego: instygatora 
hac, in causa et occasione WW. XX, Piarów poniesione 
ad minimum pięć. tysięcy 'złotych polskich, a in summa 
pięć tysięcy dwieście: pięćdziesiąt złotych polskich na po- 
zwanych, do prawa niestawających WW. Xięzy Piarów 
wileńskich, <błotniańskich i gieranońskich . i na wszelkich 
majętnościach: i. dobrach onych leżących ruchomych sum- 
mach pieniężnych, ubique locorum będących Urodzonemu 
Instygatorowi: W, Ks. L. przysądzamy, i za. wskaz tćj 
summy, ten dekret nasz przez Urzędy ad l bitum użyte 
ut supra praemissum na wszelkich obżałówanych Kss..Pi- 
jarów. wileńskich, błotniańskich i gieranońs ich, dobrach 
ad, ezecutionem „przywodzić Madein s tygatorowi 
RY Księstwa Litewskiego pozwalamy.a. > 2 

-/W takowóm położeniu rzeczy Pi ijarowie: udali się znówu 
iigok roku dnia 7. Maja do Rzymu i otrzymali tam 'inhi- 
ać ny ma Jezuitów, nakazującą tym, aby się nie ważyli 
gan 








kretom „stolicy _apostols ciej, skończonćj dawno 
„ŚR wy. J YIKŻ „tym „RPK, „roku "Wy i Jezuici, 
aczćj Burzyński w ich imieniu, swoje przywileje, prawa 


; 
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i wyroki pomyślne dla nich w tćj sprawie: pod tytułem: 
Academia et Universitas vilnensis Societatis Jesu etc. 
Na pismo to podczas sejmu senatorom, posłom i innym 
znakomitym osobom przez Jezuitów rozdawane, wydali 
zaraz Pijarzy odpowiedź -pod napisem: Na skrypź wydany 
pod tytułem Academia! Vilnensis etc. respons dowodzący 
dwóch kategoryi: pierwsza, dla czego Akademia wileń- 
ska przegrała swoję sprawę x Kss. Scholarum. Piarum 
w Rzymie przed” stolicą św. apostolską. . Druga: kto 
wciągnął: tę sprawę in forum ecclesiasticum. Z suppliką 
ad. clementiam et justitiam judicii'i z przydatkiem sa- 
pientissimi Consilii Cardinalis Richelii M inistri Galliae. 
Av 1738. Jakkolwiek odpowiedź ta była zręcznie napisaną 
i broni: gruntownie” praw: Kss. Pijarów». wileńskich, . to 
wszelako nie im nie. pomogła. 1)  Zostawióno ich wpraw- 
dzie, po nadejściu: inhibicyi z Rzymu i wstawieniu się za 
nimi|-posłów; do króla i sejmu, przy: szkołach ;*'ale gdy 
oni mieprzestając na szkołach, otworzyli jeszeze konwikt 
szlachecki, Jezuici póruszyli znowu tę sprawę. * „August Il. 
i sprzyjający Jeznitom postanowili: teraz zakończyć ją. osta- 
tecznie , a zakończyć na korzyść Jezuitów. / . Trybunałowi 
'W.:Ks. Lit. r. 1744. poruczono: exekucyą dekretów i re- 
skryptów królewskich r. 1741. Dnia 26. Kwietnia t. r. Pija- 
rzy zamknąwszy kollegiim swoje, nie dopuścili exekucyi, 
opierając się na. bullach: „papiezkich, dopiero za rozkazem 
woki wę. teg miesiące z górą GA wad: 3 





JYWATI JE NANA 

p s KA sabeycjg odpowie „ma. a, wh ojcu ugi 
pise a na dwoja tegoryą rzęc to 
Podótem TAJ BBR, a et Taścesiia Yiloeais" w wazne Folio. 
stron 12. „ bez miejsca 1 roku druku. — Czy koi na tę Re- 
plikę' jezuieką * zimitózeli ; niewiadomo mi. il 6 Niewsponina © 'tóm 
X. Antoni Moszyński, pijar, którego szacownćj wiadomości: o całym 
tym, sporze , umieszczonćj wy, Wizerunkach Nańkowych, Poczet II. 
HPA Burryńskiego (alko „defdaniw e et univergi. 

Aoritst w opowiada aniu. rę zdarzeń za elo a żyłe m... 

4) Opowiada o tm bene sny ku lski Aprilis 
expedyowana była soleiini xpparatu Bidon dekretów i mor 
Jk: Mości względem "zamknięcia "szkół , ©ontra' jura Academiae 
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Układ Jezuitów. 
wileńskich z Pi- 
jarami. 


Stan nauk w tej 


epoce w akade- 
mii krakowskiej. 


-_—m—m————z m m m 


księżnej Radziwiłłowćj, wojewodziny: wiłeńskićj, za wda- 
niem /się samego kscia wojewody, prówincyał pijarski, Se- 
bastyan Wykowski zrobił ugodę z Jezuitami względem 
szkół pijarskich w Wilnie. Stanęło na tćm, że Pijarowie 
wileńscy szkoły utrzymy wać nie będą, lecz tylko konwikt 
szlachecki, a w nim nie więcej j jak 24 konwiktorów, oprócz 
sześciu funduszowych mieć, i wszelkich nauk uczyć zogłę 
wiono im wolność. idea 
„ Szkoły więc i oświata w nadział naszym w tej ezlote 
były w ręku czterech akademii, krakowskićj z je koło- 
niami, wileńskićj, zamojskićj i kijowskićj, Jezuitów, Pija- 
rów i Bazylian, (prócz szkół protestanckich.) | 
Pomówmy nasamprzód o; stanie nauk w śkidnici. ka. 
kowskićj, którą konstytucye krajowe i panegiryści: niesłu- 


„sznie matką nauk, źródłem światła!) i t. P. nazywają. 


Powiedziałem już w przeszłym okresie, że instytut | ten 
sprawiedliwemu oczekiwaniu narodu. godnie: nie ody owie- 


dział Na początku. tćj epoki uczony Jakób Górski, pod- 


31; „23 


kanelerzy i rektor akademii usiłował. wprawdzie nauki 


—wonićj. podnieść, oczyścić ja z scholastyki 1 rozkrzewić 


nauki filologiczne, i w tym celu zmićnił w roku 1579. 
w wydziale filozoficznym przedmioty i ich wykład. — 
Wszakże reforma ta w jednym tylko wydziale dokonana, 
nie wielkie wydała i wydać mogła owóce; a całemi temi 


owocami było kilku. uczonych. akademików, / jak np. Ro- 


mer, Brosciusz, 'Petrycowie i it. d. Akademia krakowska 

w ustawicznćj walce, 6d początku 17. wieku pocżąwszy, 
ż przemożnym zakonem, wycieńczona na siłach materyal- 
nych i PARSE, PE w. Ki, $P9cę, „do RUA 





say Rjkojkiojaży wi w WRZ dla woki pe ARGE: ten 
w oko 'Laudatio almae academiae cracoviensis, nazywa 


ja: totius septemtrionis sidus; sedes elegantiae; eruditionis 


emporium; nidus pietatis; Sarmatiae decus; Musarum wej 
etlium i t. p. — W Reformacyi atoli Obyczajów , zdaje się, 
Starowolski inaczej o tćj gwiaździe północnych „krajów sądził ; taj 
dził bowiem Stanom Rzeczypospolitej zę» pod swoję opiekę 
i zarząd ""— młodzieży krajowćj. 000000 500 
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W „roku 1660. Stanisław Jurkowski, jćj rektór, twierdził 
przed. biskupem krakowskim i kanclerzem 'akadenii Trze- 
bickim, iż nie było już w nićj żadnego mówcy, żadnego 
filozofa, żadnego prawnika, żadnego teologa (mógł dodać: 
zadnego: lekarza) i że professorowie: jćj zaledwie warci 
byli być mistrzami szkół ' niższych. Sołtykowicz przyta- 
czając to zdanie Jurkowskiego 0 akademii krakowskićj, 
dodaje, 'że w *oskarzeniu tem szkoły głównćj, było zape- 
whe wiele: przysady. /Myli się: atoli w tym względzie, 
jaki się mylił i Jurkowski, utrzymujący, że dopiero w roku 
1660. nić miała akademia zadnego zdatnego nauczyciela. Nie 
posiadała ona ich już: od śmierci Zygmunta IIŁ. bo x dzżeż 
ich, poznacie ich, a któryż z professorów akademii: od 
r. 1632. wydał jakie, nie mówię już uczone, ale przy- 
najmnićj, użyteczne dzieło? *) "Takimi pisarzami panegiry= 
ków, <jakimi byli Floryan Lepiecki, Stanisław Bieżanow- 
ski” i inni, /chociaż” im talentu odmawiać: nie można, nie 
mą: się przyczyny: akademia! chełpić; mieli; lepszych daleko 
w'tym samym czasie pisarzy: Jezuici; jakótó: Kojałowicza, 
WSE Solskiego ;: Tyłkowskiego i iinnych.- 
Akademia krakowska zamiast oprzeć się <w samych za- 
raz początkach całemi siłami: niegodziwemu zamiarowi Je- 
żuitów zbłaźnienia i spodlenia narodu, przyjmowała od 
nieh* sposoby: ku temu celowi zmierzające i zdawała się 
niejako: sprzysięgać z tóm zgromadzeniem, owszóm współ- 
ubiegać w. ociemnianiu narodu. — Zaprowadzają-li. Je- 
zuici jakie. bractwó pomiędzy swoimi uczniami, akademia 
nie 28 im w tóćm kroku dalćj od nićj postąpić. Zawię- 1 
je bractwo a rożańcowe z Dominikanami, a gdy ci nią 
gada Io i od nast, odpychają, chroni się; pod. „szkaplerz 
litów bosych, którzy, j ją, chętnie. do swego bra-_ 
pre” pr -przyjmają; Pa «ryz się; SPL ma bra 
m iżod/Mo8 I ul 
wa) Chlabny Yednaliże Nejjąlśe: niadkośk: Mikołaj Zalaszowski, 
zlot mawaco ih dst publicam regni Poloniae, i kilku qkte 
nych. pism h. DIWONRKIAM: , „puńsb de zTęJE i iaaoil? 
irzniabj "(r dadkia TO. © T0oieicówidzo dailkca: Bractwa 
Jezuickie i Akademickie" — Muczkowskiegó. 991 0000 
13* | 
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«two, studenckie, chodzi, zł uczniami ;na* różaniec b pro ' 
cessye 'i. pali). panegiryki na cżeść, Swiętćj: Teressy, | fun+ 
datotki. Karmelitanek, bosych, ;albo się tóż zajmuje, jak da- 
wpićj., astrologią. Jezuici. opływający: w bogabtwa., w:do- 
brze, okrachowańym  interessie dla. pociągania do swego 
zakony pahiezów, a. następnie: łowienia ich majątków, sta- 
rają. się w Rzymie: małym makładem 0. kańonizacyą swego 
Stanisława Kostki. Akademia,; bez najmniejszego» celu; pra- 
ghie "także /mieć «wi gronie. swoim świętego, a' |utyskując 
zawsze i wszędzie . na: "nędzę;*) sypie krocie na kanoniża- 
cyą swćgo: niegdyś „prafessora! Janń. Kantego ,*idla'pomie- 
sżcżenia: godbie. 'zwłok jego: „stawia wspaniały: kościół, na 
któtego „wzniesienie: i mpiększenie z własnych» funduszów 
i,składek wydaje 128992. zk. ówczesnych, prócź: darów 
w. „drzewie, zelazie, 'miedzi, prócz składki w. gotówce, któ- 
rój ilość. dawcy: chcielii mieć w rejesttachi zamilezaną. "Nie 
dość. na tóm,i świątynią” tę: uposaża:: jeszczeiw roku 1700. 
64000 żłotych| pólskich.: Nie: lepićjź było zakładowi, „który 
miał stać na ezelej oświaty. narodow:ćj , iprzestać na dawnym 
lubo szczupłym: kościele, a. fundusze: bądź właśne, bądź 
użebrane , «użyte. nastawianie nowój: „świątyni, obrócić na 
| wzniesienie, nauk. np. na założenie ii. uposażenie: niedosta- 
jących jeszcze. katedr, na wysyłanie zdatniejszych młodych 
akademików do sławniejszych uniwersytetów zagranicznych; 
nia utworzenie gabinetu anatomicznego; zbiorów historyi na- 
turalńćj w; sóbserwatoryum „lub «t. pit Większa 'to' byłaby 
Ea Na Nazjk: Kantego; że «należał dor idbałegó 0, nauki 


" bin 'bo olch na lagl nBł wr mi 5tsb dia 


git i Wód Ów doża i okażę 3 śię, "że ats, ak. 
była. jedną 4 lej upowa ve Bie zdj o PALĄ 'nie- 
"spi rawiedliwy rozkład dochodów, zła M aka" 
_dendii „,wprawiała w istótną, side wyst Przyznaje 
to i Soltykowicz, gdy na ANR mówi: »a nakoniće niedo- 
statek rządu w stojących. dobrach akademii. a w podziale uszczu- 
plonych jej dochodów /porząd sal wiór: put „sami. dn- 
chowni i starzy akademicy, mianowicie teolo brw i prawnicy be- 

neficyą, wszelkie, całkiem pósiedli i w. po intrat z) różnych 
zrzódeł "e" o sobie najlepiej pamiętali, s. dA | sidsiuxóŁ 
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zgromadżenia; niż że ńa ćżeść jego wspaniały giuach z szkódą 
nauk wystawiono. Professóro ademii,  aliiiast pirzyskiić 


zania ha zdj i saięń saiwdżii dziełami eko 


aną mówą, polski 1 4 
Gim e jka haj łe, Awęść, piłęóń ksi pie 


zu ski” i Waść dq utd owai ztoid ub „Jeo1g 0: 

' który. I ana :  obszerniej.w oso! e 
fd abu gy ać professor atu „-Ą Dziełko 
to; ma tytuł taki; Vita. eximii Vij Joannis, a dola 
ris, et; in : icoyiensi. Academia, professoris.. Tym, ek. Ns. , llegii 
Majoris, „et Eeclęsiaę, S,. jean m „Br ak: Stawy 
quiescit) i: Archivo; ejus' AJSETYALO 32, 0 t iechovla 
rę U . 1 apho ty e d Er 
EK CON SEM 








copsequgnd: Pore, 'et, opera M. Adami /0pa- 
toyji. 8, Th, Bro Czesi 1628, 4 Wazy 
kia panęjąciy dto,. viae „ Imz 
YA moni ew Toż, owe, ike o „wydał 
ed: pne skim pod; tytułe em : słrd vig0im wdfzi Abogł 


ns pig rę rio Alte rw eń 
SD kij msktypłósgoWiel, 
kiego. Collegium: i kościoła Św. Anny: (w i 
liquii jego Pm 0 „Aktórey to ZEE: 
| <w, schor : ta „Historycy W. lecze rt k Ę 
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wią /pochwały. fundatorów rozmaitych zakonów, !)»'a za 
miast, utrzymywania. uczniów - w karności, przyzwyćza- 
i ori b udtonosu nintwż 1 tWwojsrd gie siasx 


stanął w drzwi kościoła i. kiedy, chciał niemy (diabeł) wypaść ina 


wietrze wylecieć, ułapił go. I gdy rękę swą wyn iosłszy, e 
ml ziemię sozbić ! ludzie , obej tatę dó egt Eh, potzęli 
go prosić, aby niewinnemu ptakowi i który się na rzeczach Boskich 
niezna, przebaczył: * Którym 0n' odpowiedział: Wnet obaczycie, 
toto ża rodżaj tego' ptaka; i ledwie do ziemie rzucona, bniiło'kłam- 
kliwa' jaskółka dopadła, żaraz w postać strasznegó smoka, obkóciła 
się, który jad”swój piekielny gniewem oświadczywszy , Znikniął.« 
Szkoda 'wielka; że błogosławiony Jań Kanty, rie' zróbił tego ścho- 
łastyce w akademii krśkowskićj ;/e6' zróbił tej /jaskółct, (Wtedy 
może i Opatówski byłby pisał coś użyteczniejszego iż żywoty 
świętyć jotmoiasci osq : SKSTRY M5 śnij 96)i% frzya sy! zę zly 
-—10W póćzet błogosławionych policzonym został Jan Kdnty z ła- 
twością. Trudnićj dalekó było akademii wyjednać mu kah nicą 
na sock" Proces o to rołyocą Es ie 
w róku 1666. i trwał do roku 1764. wyciągnąwszy dkddemią na 
krocie, które mogły były być lepićj użyte na pókrzepienie słabnie- 
jących coraz bardzićj nauk w tćj szkole; gdy/ tymezasem Jan Kanty 
_ już błogosławiony, i jak Skarga i Opatowski twierdzą ;'ża życia 
w ubóstwie kochający się,” gniewał się zapewne na'śwoją matkę; 
że się dla niego takich zbytków dopuszczała. 000900 05% yu 

Zresztą chcący 'poznać dzieję kanonizacyi tego 'świętego, a zaż 
razem usposobienie naukowe akademii, niech czytają : ©óngrega- 
tione Saerorum" rituum 'sive .eminentissimo ać ' Ręverendissirno 
D. Card, . Vidono Cracoviens!! Canonizationis' Beati' Joadnńis" Cantii 
Presbyteri saecularis, Sacrae 'Theologiae doctoris' et'in Ałma Uńi- 
versitate Academiae Cracoviensis .Professoris. Positio stoper dubio: 
An sententia Illustrissimi Episcopi laodicensis judicis subdelegati, 
sujier <ultu immemorabili et casu. excepto a decretis fol. recordatio- 
nis.Urbani, VII. sit. confirmanda in cąsu' ete. Romae „ ex' Typograr 
phia Rev. Camerae. Apostolicaę , MDCLXXV; Superiorum permissu, 
Deindę Cracoviae, -Typis, Universitatis reimpressum Anno, Domini 
MDCLXXVI. folio ;, przeszło, 160; stron. ścisle drukowanych, 1. 

4) Odda ay aa czna dka woki oba 
zani. by i prawi ie egiryki, po, różny ch ościołac A wskich, 
jako. to:; pot ópaka dn ef NŚ gd zd 
Magdaleny. de  Pazzjs u Karmelitów na „Piasku. | 3) na. ć Św. 
Bonawentury u. Franciszkanów. 4) na Św. Katarzynę u, Augustya- 
nów. 5).na Św, Jana de, Matia u Trynitarzy, , 6) ma Św. Toma» 
i sza z Akwinu u Dominikanów. 7) na; Św, Jana. Kantego , 'w. ko- 


; 





w". 


jania ich od młodych lat /do' porządku, uległości pra- 
wom, «pobudzają ich do bird i swawoli i mają jeszcze 
śmiałość 'uniewiniania w: pismach drukiem ogłaszanych 
dk na powotęnika złe Porty c — ws z 


18 a sły W SW (5 





ściele akademickim , i na czterech kóllegów dw. giń nego „to 
jest, błogosławionego Stanisława Kazimierczyka, 8)'u kanoników 
lateraneńskich Bożego. Ciała. 9) na Michała Giedrojca u Św Marka. 
10). na Szymona z Lipnicy, u Bernardynów na Stradomiu, . 11) na 
Izajasza Bonera u Augustyanów. 12) na znalezienie Św. Krzyża, 
w kaplicy bursy jagiellońskićj. 18) w Listopadzie na ofiarowa- 
nie Panny. Maryi, kóre "Z: jerozolimskiej. (Śniadecki w ty: 
ciu Kołłątaja.) ię 
" Nie byłoż lepiej tę kawdęj Świętym Pańskim Zbskóyić hóżngik 
zakonnikom krakowskim , | Słandjiów laureae secundae i d0- 
ktorów filozofii ćwiczyć w wymowie łacińskićj na dziełach Cyc - 
róna, Kwintyliana , Seneki i t. p. ' Nie większyż byłby pożytek dla 
kraju , dla nauk, dobra edycya i przekład którego z mówców gre- 
ckich łub rżymskich, niż lichy a szumny panegiryk na Św. Te- 
resśę , Jana Kantego lub t. „p. Nie miałże ten filozof akademii 'kra< 
kówskićj większego pola do ćwiczenia. się w wymowie łacińskiej, 
4 nadewszystko. do zaostrzania rozumu, ślęcząc nad dziełami Cy- 
cerona, niż gdy się w eżczych wyrazach sadził na pochwałę Świę: 
tegó lub Świętćj Pańskićj? ji RA „wie 04,93 
49 1) Czytaj: Krótka Titi cj 0 Swawoli Studentów akad 
krakowskićj, przez Sebastyana Koszuckiego (właściwie Jakóba Naj- 
mańowicza , rektora akademii). W Krakowie 1632. 4to. — W pi. 
semku tóm tak Najmanowicz swawolną młódzież swoję uniewinnia: 
«Naprzód by tóż w: młodych ludziach były. jakie defekciki;' "samo 
prawo przyrodzone to pokazuje, że przystojna im wyrozumieć, Nie 
wiem ja kto m Ich Mości co to virgam censoriam na ten wiek 
tak dalece obraca , nie był młody? Kto też semel non śnsanieić?. 
Komu dał P. Bóg prerogatywę onych. sanclificatorum in utero, 
eo; ańi krew, ani defekt judźcii, „ani żadna” „disordinatio: nie mogła 
ich przywieść do. słęgodnywAlosjeóli zapomnieli ci jakimi byli, i ja- 
kie ich dzieci, niechaj na. się i teraz 'wejrzą , „czyli: też mie masz 
wm „samymi, ludźmi dojrzałymi, i co się to wysokim T0Z- 
na coby. słusznie sprawiedliwość,. prawo i i exe- 
Deo AA się ostrzyć, « Snadź obaczą, że prawda to: małę 
dzieci, mały kłopot i małe grzechy. Biją się studenci , a legislato- 
rowie: się zabijają. / Wydzierają; sobie książki, a ci wsi i majętno- 
oo ad a ten ledwo nie wywraca 


KE 


naiżćńżołinatytuti, dktóryy całemu! narodowi: powińiensbył 
być: wzorem: zgodywiwjednóści) kłóchisię 5 ohbydza , rpie< 
nia; z« swóimi «własnymi członkami. Avo'eo?oiQto'o'szko< 
dy, któte —w ( dzierzawie: dóbro kkademickich| >miałsżpqros 


bić jeden z najzasłużeńszych w walce z Jezuitami członków 


je80,1), „Zamiast starania, się o;wzniesienie nauk. każdym 

wydziale „zaniedbuje: „akademia. aw o 
chu ye tar ore dla *ktajw, tó jest=wy 

Et Le ród Faai 

fitdyjcznyj iż Ai ap: zd WUAG jake id cą me xacf sx] 

-Gwotito sa. alxbsqojeil sw (El Aplet llsigsę rzawd wilqcą w 


światy. ;; Potańcuje studencik wypiwszy piwą, za,pół, grosza, .ajtam 
za nie siła rzeczy, których mi się i wspomnieć nie Gafziśidhi PB: 
Złą „to; bardzo obrona, niękąpności, młodzieży, akadęmickićj ! „Więc 
że ojcowie, „i, „Starsi, jaraze 7 gjliy, „akademia; miała miała w ach; sypach 
i mopa złe pięć; iupobłaśii? „„Nie powinnąż, Hb ul 

dzież „gwpjągo wszęlkicły zd Irożności.. „karnością,,,, phydzanie 

kation swawoli „, paprowadzaniem, „Ao, zamiłowania, pracy 
ukiy potządkuji, ,;. „Ale „ni „Adka eiaj podburzałą uczniów 
przęciw, Jeznitom, | p iPrźezjszpary gdy, niszczyli zbory, proten 
| stantów, lub; tagali „się, ręka świętokradzką na, z toki ich, do; grobu 
prowadzonej, gdy potynali 1 acieniężąli Żydów, Ni Nie; pooniała na 
to; nigdy, „że, czego się, „skorupka, za młodu napije,.„tómspa starość 
trąci; że te same Żaczki Najmanowicza, które sę ie „wydzierały 
| Haładki "ze zierały „„sobie „potem włości, b9,„04 lt dzięcjanych 
nawykaly ONE 195 ogodłowszoH aacyłacdoć sowiq ,jpidewode 

iq (8%) Pamiętnymo jest zmnjdziejach akademii /proces/jćj 2 Kryszto= 
ferm iNajmanowiezem a 'dzierzawę: duszkody poczynióhej wewsi Swie- 
borowięe; „którą: Najsnanowicż»0dvakadenkiii trzyniak W progeśie 
tym Awydano: z»tój.i i sowćj „strony „kilka: pisemek;cgórszących cały | 
aród ssktóre Jochen w. Obrazje.bibliograficznó£ historyczny m Tomb; 
strona, 242. 1.243, i. Muezkovdśki : Rękopiśma Radymińskiego, przym 
wodzą. w. srsorpywoN$y DOLA LU AZOÓSZOWIĄ gośl „1 ich. matoł! 
słgojm) « *Wydżiał 'medyezny? do itego*stópńia był lzdniedbany, że ku 
kolićow .tógo okcżesi/miasiano literak/- uprószaći skarż: » 
praktykujących,oaby. czytali z'medycyny! 
EA przez lat: minsccawę: e ye 
całkieme ogabinieti HBIYŻNE 








rzytńskiego;3) w. wydziałe filozoficznym się uparć 
a added ojoj ii ido fach: filo 
zoficznych iDecartesa;| Spinozyg Wolfa; |PeibnićzayAlokw 
idnnych, jaka ;prawówierna niócnie wie ijwiedzieć miej 
chcel;/na: fiaukti:pirzyrodzone i matematyczne nie zwrachy po 
Brosqiuśzii, shajmniejszćj uwagi: ódkryćia i'późtępy w tych 
naukach (allileuszów, Keplerów, Newtonów i innych są 
dla»niój ziemią! nieznaną: Arystoteles; |>4łbertus magnus 
e dliweca ge Fer 
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formy w. łonie+swojćm nie: dopuszcza, + Na początku-ł7go 
wieku! (1610) -Piotr . 'Pylicki , biskup krakowski, kanelerz 
akademii i jej -dobroczyńca,%) wyrobiwszy: 'sóbie breve pa= 
piezkie;: usiłuje zaprowadzić w” nićj zbawienne .reformy, 
pobudzony: do ; tego radami uczonego «akademika: Adama 


Romera. *). Akademia opiera podeniini i zapytuje biskupa: *) 
nan p ka 34 0 16409. „M oyGUY Mills») dosa 
carsaviense — zaledwie ślad tego języka znajdziesz>'w akademii 
krakowskiej... W opłakańszym stanie jeszcze była w.akadeniii nauka 
iępjła Heh ALA bag bit p. „Btęgkopieą, ia ce tego ję- 
jj ax wpotńiieko uż milion 070, BYÓORCÓY POBAE 


ką znajo 
Sci. Slis hala ri a żĄ Pa »ę = xa pjsnd. dos roglsg kanye 


r ugócś 9a jA, Asa bęs pieni, ami, sul ią pisal 
clinatissimi reli queret ocumentum? non parum no is BAL w, 
ipsius beneficentiam, anniversaria et perpetua recordatione, sancte 
zófbiddiii © diod? n6'patrko « PROBE) chat" complextis affectu; 
ea ageret, © itaret, quae communi literario bono © dnękói lo, 
dac KAC ODW łochik 'prope in 'hostró aniversitatć est, quo 
non ille akta oeułos inferret" el piana Merle ktno 
a omówi 6 im Jakób Witeliusz w pisemku: Oratio d6 ińz 

jgni oli Petri Tylice” in. cdoqaeńtam et acidemiam liberaie 

92 DZ IEPWIOMNIZ G KOMBI UM < AANOdOUBX HAGIĄ 460 |MNATWAO 
„O Cnatliwy, ten akademik — mówi 8 Bacy ; li 
oryi Piotra A |.po FoÓR h 
współłowarzysz Ie LAMA WRAO obozapAdY trowi; Lysękiemu, 
biskupowi krakowskiemu. „Jamicon ai p Ą jad mu. na. mo 
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filologicznych i prawdziwćj wymowy, ustanawia i uposa- 
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Cycerona sposobi młodzież do takiej wymowy, jaką Krasicki 
wysżydzał słasznie w. wojnie mnichów, a z funduszu No- 
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tego: <dobrówolnie ha rzeeż innych -nie zrzekła? ——* Ałe 





może: nii. kto! zarzuci : akademia nie mogła; była być inną, 


bo staki był”duch czasu; akademia nie mogła płynąć prze< 
ciw: «wodzie; musiała -się /stósować' dó/'smaku ty memca 
myślenia i- „oświecenia narodu. Nato odpowiadam: duch 


eżasi Czyli raczej pewne ezasowć opinie, kierują łudźmi 


moni „ciemnym i ywo GA 1%. wieku bist 

dawało się: pięknóm;| <dobióm,ueżónóm i mądróm, ' terhu 
zgromadzenie: professórów - E ' jagiellońskićj powinno 
było” umieć „oprzeć się: i z bezdroży 'nówe' przynajmnićj 
pokolenia na drogę bitą prawdziwćj oświaty naprowadzać. 
Duchem czasu: 6d panowania Jana „Kazimierza bylowu nas 
wićrzyć w: czary; wilkołaki ; wypędzać diabłów z opęta: 


nych czemuż akademia ie! szła i 'zd tym duchem czasu? |... |. 


s aNędzną "byław tćj' epoce — zaprzeczyć: | 
_nićśmieli Sołtykówićz i Śhiadeeki, synowie jćj 
akademia" krakowska, alma pal ai I 


bry zwyczaj był naonczas: adyśśię zdało wielkie o 
| RK WRA AGC baj Ludzie popsówali i x 1ASż 
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z akademii <krakowskićj; wykład zaś niektórych ' przedmio- 
tów w wydziale teologicznym powierzała. zakonnikom; 'że 


cały jćj dochód nieprzechodził nigdy 13000 Z „i, .pol- 
j 


skich dzisiejszych;1) że całe grono professoró aka- 

demii, wraż z szkołami niższemi., składało się częstokroć 

tylko z 8, 10 a najwięcćj 14- członków; 'że podobnie, jak 

na' akademii krakowskićj wydział: lekarski miał czasem 

jednego tylko: professora, a czasem: przez lat kilkanaście 

niemiał żadnego; że nareszcie na akademii zamojskićj-wy< 

kładano w wszystkich wydziałach te same przedmioty, z ma- 

łemi wyjątkami, €o 'na/uniwersytecie krakowskim; 'z tą 

atoli różnicą, że je wykładano daleko gorzćj. _ Akademia 

tÓż;  zamojska tak była zapomnianą'i nie niezńaczącą w na= 

rodzie; że — jakodezuici słusznie utrzymywali —.niktby:był 

o mićj: ód połowy: '17go. do połowy 18. wieku: nierwiedział, 

gdyby . professor jćj Duńczewski "nie: był <kalendarzami 

swemi. w połowie 18. wieka: o bycie jej przypominał.) 

Z kolonii; akademii krakowskićj najznaczniejsza była po- 

POPE Ę Ta w początkach: obeenćj tćj. epoki obok szkół je- 

zuickich tak podupadła, że ją zamknąć zatnierzano: Podźwi- 

PZF gnął ją atoli Jan z Rozdrażewa Rozdrażewski,: sufragan ku- 
szkoły akademi. jawski, zapisawszy jćj wiroku 1612. 28000 ówczesnych zło- 
ekiej w Pozna- tych in awszy: jćj nowy statut, ułożony: przez akademią 
krakowską. « Według tego. statutu kolonia akademicka w. Po- 

znaniu: podzieloną była na;5 kłas, które. się: ówczesnym 
zwyczajem ' nazywały: 1) schólą grammatićes,: 2) sehóla 

ietorices; 3) .schóla mathematica,- 4) schola philosóphica, 


Rozkład w uiój 5) schóla juridica. ( Haka dy aw "  klassach yęd był 
!). Wiedzieć jednak trzeba „że prócz tego *w akademii zamoj- 


nauk, 
R. podobnie /jak 'w;krakowskićj, były: dla dobrze zasłużonych, 
to jest, niających szczęście ,- żyć długo. professórów Xięży, tłustę 
: probostwa 


riżung isbuł gisuryew niasseo1ę ogań aib sa „njsia 
) Liczba” uczniów . „akademii. kaniojskićj była też, „zawsze tak 
szezupłą , że-w początkach nawet , 'to jest w czasie „.kiedy najbar- 
dzićj kwitnęła, owa nigdy. 100. 7/W: roku zaś 1649. za 
- pektorstwa. py „ było. tylko 45 u >rag 
następnym rstwa. Waleryana „Alembeka ;.49. 1; 
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następujący : « W:iklassie zwanćj  grammatices dawano co- 
dziennie przed południem do godziny 10. na'całym zega- 
rze grammatykę i listy Cycerona; nauczyciel: poprawiał 
zadane dniem poprzednim wypracowania; od godziny 11. 
czytano Owidiusza, „Tiballa albo Propercyusza, dla wprawy 
uczniów: w. czyste wymawianie;. od godziny: 12. ćwiczono 
uczniów” w etymologii i syntaxis ; po południu od godziny 
17. * powtarzali uczniowie kawałki z Owidyusza i i ćwiczyli 
się w początkach języka g reckiego. Od godziny 18. czy- 
tano krótsze, i. „wybrańsze isty Cycerona. (0d godziny 19. 
ćwiczyli się „uczniowie. w. dysputach, , do których. temata 
zadawańo im na wypracowania w domu. W Soboty: 'po- 
wtarzali uczniowie Łój kłassy to wszystko, czego się przeż 
cały „tydzień uczyli. „Po. południu wykładanó i im „arytme- 
tykę, „dawano RA i „ćwiczono LE pisania, listów, Md 
skim językiem., lasgie, zwanćj rhętorica, od. godziny 
10. przed południem pa uczniowie, na pamięć wy- 
imki z Cycerona. «Od godziny '11. wykładańo im prze- 
pisy retoryczne, stósowne do ich pojęcia. "Od godziny 12. 
czytano . Wirgiłiusza” i- bajki Fedra i ćwiczońo: w prożodyi. 
Po południu od godziny” 17. powtarzali uczniowie. prawi- 
dla. Fetot) "czne, „ który l się na: „pamięć „Uczyli. "0d' _go- 
dziny, 18. powtarzali, łatwiejsze ROT. Cycerona i czytali 
Prudencyusza, lub innych poetów chrześciańs skich. W klas> 
sie matematycznćj od godziny” 10.: do: 11. „ab dniem 
adano uczniom prawidła dyalek f="bo "fi zd 
| matematyki 1 astronomii. poki 
Hako Mii niekiedy (kale ndańż giego pryański, niekiedy ju 
W. zap *: wano, pd pf instrumen= 
tów , matematycznych: _W klassie  filozoficznćj. o „gó 
10. przed południem 'i'-19. 'po' południu *wprawian ca | 
dzież w rozprawy usthe; w Soboty: ćwieczono w konklu- 
żyach. « W kłassie jurydyczńćj od godzióy 11. przed ka. 


zest kyjł ócenia (abbreviaturae) prawni 











12. wyk adano, i JS tytucye „cesarskie e 
s);.po południu o godzinie: 19. pana 
ją; "w. Soboty wykładano reguły prawa 
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ob Be dossiialice „Kazimierza plan ten zmienił się nieto; 
wyrzucono zeń: język grecki; a natomiast wprowadzono 
języki francuski ;'za czasów Augusta HI. ustanowiono przy 
A szkole seminaryum duchowne, a właściwą szkołę, 
aną studia humaniora podzielono. na trzy. t ylko kar 
to jest: ha retorykę, poetykę; i, grammatykę. i, Rozkład 
nauk. w, tych klassach „był taki. W Retoryce codzień rano 
i po południu „powtarzali uczniowie «na pamięć" zadane 
pensa z retoryki; naticzyciel wyjaśniał im prawidła wła- 
ściwe i przytaczał na ni nie prź ykłady; tódzień przed półu- 
dniem „objaśniał „nauczyciel opisowym sposobem (periphra- 
stice), jaką część, jednój „z„mów. Cycerona, z względem. na 
imiona własne, tropy, figury - (postacie). i numery peryo- - 
dów” (numeri periodici). «Po południu objaśniał poemata 
Klaudyana i Lukana; - podobnież z względem na imiona 
właśne , | trópy, figury it p. Dwa razy w tydzień wy- 
kladano | w kj, klassie -dyalektykę Jana Cezarego 2),z wy- 
jaśnieniami i, dystynkcyami terminów (terminorum. distinc- 
tionibus). . | W, Czwartki i Piątki 'po południu zadawał na- 
uczyciel: aciniomi: tój klassy jaką materyą do wypracowa- 


| tia>ia” 'piskńć żaraz w klassie: r ini nA” monci 


liufowaq "w " Y1 nspiws Ab + 


uasob el 


iraiał U Kollątaj, w. dziele: Stan Oświecenia w jęz" "dkieb szkoły 
akademickie, na /4, klasy : „na. grammatykę, w którćj, uczono, ję: 
zyka, łacińskiego ;, poetykę,, w, którćj uczono, prozoć ii sztuki Pt 
sania wierszy, łacińskich i, polskich; retorykę „ w. którćj uczono 
wymowy; i, dyałektykę „w której uczono, sztuki argunentowania, 
„iktórćj, późnićj, używano dyalektyki, księdza  Stemplowskiego. 

a, atoli, dyalektyka, była, tylko, „w szkołach Pływa 

w Krakowie ;.w innych. koloniach, akademii były tylko trzy klassy, 
grammatyka, „poetyka. i retoryka. , Kursy teologiezne i ilezędcea 
były, tylko w kolonii: poznańskićj, a. poźnićj i lwowskićj.  .. 
lea), Jak” stagnaćyjnym instytutem: była akademia krakowska: 4 
wodzi i to; że” dialektyka Jana Cezarego wyszła pierwszy raz 
w' Krakowie 1550. Unglera; / była przeszło 150 lat używaną 
po "szkółach 'akademickich. — Późnićj * kolonia: poznańska miała 
swoję «własńą  dyalaktykęć "Principia' dialecticae ad  faciliorem 
/ juventutis Academico Lubranscianae in Quae- 

stiówi 1 1Pośnaniae Typis academicisi 12mo: sig. ki 8. 
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retoryczne... . W. Sobotę! zadawał taką samą materyą do 
wypracowania w domu, którą 'w następną Sobotę ucznio= 
wie; w klassie : azytali. U) JIE płóc tego codzień "A ucz 


WORSE b) Ma przed d sobą siał Ludwika Szółdrskiego., sztelą 
nica inta ucznia retoryki w kolonii akademickiej w JAJ 
niu 1738 róku. Składa się z 13 arkiszy in 4to.. i i jest cały żapi- 
sany. Ucznióm retoryki tćj szkoły takie w ciągu roka' 1738. mat 
terye' do ' wypracowania (w domu zadawano, 1. 'Paulatim summa 
petuntut, ergo, in, magnis rebus ' praecipitandum seu festinandum 
non. est. 2. Dimidium facti s qui bene cepit habet, ergo quo pęde 
cepisti, sic bene semper €a8. „(Forma recta bipartita in genere . de- 
liberatiyo' suasoria "bonae eontinuationis bene. „cepti ope is, partim 
per 'Sensis' sińonimieóS , partim etiam -per steundum” módum_ ćxer- 
citationis ex hoc ' enthymemate 'dedaeta,) 3. Trabimur ' ' |fomnes 
łaudis studio et optimus: quisque maxime „glodimi ducitur.:: Cie, pro 
Archia poeta, , Ergo laus et gloria maximae sunt 'hominum 'illece- 
brae. (Na postać retoryczną: Enthymema). „4. VWitia dissimula- 
tione erescunt. (Ćwiczenie 1 na tęż amę postać), ergo dissimulatio 
est nutrix stelerum. 5. Orałio in' genere demonstrativo_ Gratula- 
toria Nativitatis Christi, ex circumstantia Fasciarum, per Eridi- 
tiónem et hipotesim seu Apodosim. 'Mowa ta jest pół, polsku, 'przy- 
toczę ją tu w całości: » Eruditio., Miał to w obserwie i codziennćj 
praktyce , dawnych Rzymian. zwyczaj, „że. przy powitywaniu., na 
świat nowych infantów swoich, brali związany w węzeł powojnik 
tychże niemowląt i nosząc go od domu do domu sąsiadów i przy- 
jaciół swoich, pytali gsię: toby w' tym pówejniki fortina temu 
nówókiaródzońefńu dziecięciu: zawiązała? (Tu się kończy eruditio, 
a zaczyna applicalio). Tymi ja idę dziś trybem, -kiedy przy na- 
rodzeniu Jezusa z powójnikiem Dzieciny Bo przychodzę do Prze- 
świetnego Domu WM. Państwa i zew si "a ja wiem = 
- drze, że. w tym powójnika "boskim fortuna całego = wię 
niż Kleopatry, bó 'hipostatycźną erłę zawiązała, zaw wiązała kę 
Panieńskićj Maryi krwi Karbankuł;” zawiązała nłedkzi2bWAkĘy *bo- 
skiego infanta dyament, tó' jest;' Sieg Jezusa, 'więc ja tenże 
klejnot oraz z  powojnikiem jezasowym” przy: koh <a nowo 
narodżonego Boga. oddaję:/w ręce samychże WM,. Państwa ,/ skła- 
dam ten"drogi klejnot i depozyt szkatułę rodzicielskiego serca i af- 
fektu.,; oraz! tę do „niego wotywy : i. apprekacyi mojój do /powoj- 
nika. boskiego -przywięzuję lige; aby ta bipostatyczna perła zawsze 
w koronie wielkićj estymacyi imienia WM. Państwa będąc, dada- 
wała) zawsze | stymy: i szacuńku/ imienia. WM, (Państwa; jakotoż 
| waloru pomyślnych sukcessów.. Dixi. —..6. ' Gratulatio Nativi- 
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$ 
niowie: urywkowe zdania: z Seneki'i irnych autorów rżym- 
skich, pisali 'po polsku powinszowania, aaa sejmów e, 


tątis Christi ex circumstantia Jovis.. (Brednia./ w. zda języku, 
naciągana do wyrazów Dies Jovis), .7 Conceptas. super; hac quae- 
stione:, Quare. sol, in. imedio. est planetarum?, Na to-pytanie odpot 
wiedział. Szółdrski sześciu. rozmaitemi, wierszami łacińskipmi. i tyluż 
polskiemi,. Przytoczę tu jeden wiersz polski: „u b oo» 
Słońce. zrzódłem światłości wszelkićj się Noga ni: 
Bo z niego każda światła planeta nabywa, ::- 
« Więc..go. (ie) planety, wpośród. siebie. dokowały,: una zisieaq 
„By, poniższe i wyższe lustr: od niego, brały::| lm a 
8. _Elegium brevę „Christo. Domino in. Betleemioo zaędo, Bato, 
(wiersz łaciński). 9, Elogium. divo Stephano prothomartyri (wiersz 
łaciński), 10. Ełogium divo. Joanni Evangelistąe (wiersz łaciński). 
1i. Elogium sanctis innocentibus, ab „Herode, pro Christo occisis 
a eongerie' eontrariorum. (wiersz łaciński). /42. , Sales oratorii ;, En- 
comiam objurgativum, i in. Herodem regem. Judaeorum peremptotem 
sanetorum innocentium'martyrum (wiersz łaciński). 13. Conceptus 
super bac erothesi ; Quare sanctos, tres: reges stella duxit in Bethleem? 
(Na to pytanie, dał. Szółdrski sześć odpowiedzi wierszem / łacińskim 
i. tyleż, , wierszem * polskim),; «14. « Objurgatio : encomiastica: Novi 
anni 1739. (wiersz, łaciński) » 15, Elogium sanctis /tnibus- regibus 
(wiersz, łaciński). : 16.. Elogium Św. Agnieszce, panńie i męczen- 
niey' (wiersz. polski), , 17.. Corneeptus super hac quaestione: Quare 
unam tantum ;homines_gerunt  linguam? (wierszem. polskim i- ła- 
cińskim). +18, Elogium Divo.Joanni Chrysostomo„ (wiersz łaciń- 
ski). (19. Elogium. Diyo „Joanni Eleemosinarii. "20. Elogium Dive 
Mathia Apostolo. „21.) Gratulatie paschalis ex cireumstantia mensis 
Martii et triumphalis Vexilli, Christi; fundata., 'super hoc Enthyme- 
mate ;. Tryumfalną, zwyciężcy Boga. dziś: nam 'kościół. stawia cho- 
rągiew,, „więc po 'walnćj sz śmiercią utarczee „niniejszy „Mars: Marzec 
z.wiktoryą się; popisuje, „22, „ Braxes oratoriaej Per quatuordecem 
locos insitos. seu intrinsecos dęductae::. „Prima, per definitiońes con- 
WS eye 'eorundem definićs. B, Joannem (anti > 
Sacrae. theologiae in. Alma uniyersitatę, Cracoviensi: olim. doc 
et <professorem vnune. vero «singularem -regni Poloniae. patronum. 
2300 Praxis, secunda ,; „per divisiónem „| sęu. partium enumerationem 
dueta; ex hoę enthymemate : -Magno animo nihil: est ardaum , ergot 
mihił imposiabile,: „24: Praxis. tertia:, a. .genere ad: speciem. dueta 
ex hoc enthymematę : Nitimur i in vetitum: semper ; 'cupimusque he- 
gata: ergo. /proni, sunt „sensus hominum. in malumi. ,25,. Praxis 
quarta.a spęcie; seu forma ad genus, ex, hoc, enthymemate de- 


. 
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kazaniai t. p.;: nauczyciel dyktował im poprzednio 'wzoryku 
temu z różnych Swad polskich, np. Wojsznarowicza, Danej- 


ducta: dat eensus' honores, census amicitias',' €tgo fame diveś eris, 
si cista fertilis aeris, 26, Praxis quinta, ex' loeb intrinsećo simii 
lium, sea per dissimilitudines ex hoc enthymemate (sylogizmu 
niedoskonałego) ducta:'nobilius ceris virtus praestantiór extat; ergo 
virtute ;decet, non sanguińe nibi. 27. Praxis sexta' ex loco in: 
trinseco similium, seu per similitudines super hunc 'seńsim con- 
głobatas ducta: dant vulnera famam. 28. Praxis septima, ab op- 
positis seu contrariis ex hoe enthymemate ducta: nimius caćli aestus 
imbres emittit lachrymarum. 29. Praxis octava; a repugnantibus, 
ex hoc enthymemate ducta: libera gens sumus et muli servirć 
eoaeti, ergo: libero: Polonorum animó omne sevitatis jugum into. 
lerabile est. 80. Praxis nona,''per' adjuncta: Qdis, quid, ubi, 
quibus auxiliis, 'cur?' quomodo?'" quando? Quibus Venustas Rot 
sae explieatur et exprimitur, (Dziwna pochwała róży według wszel- 
kich postaci retorycznych ;' z względem na założenie). 31. /Praxis 
decima, per ćomparationem pariam: Qua celsissimus, illustrissimus, 
excellentissimus' et reverendissimus Dominus" Theodorus dux in 
Klewań et Żukow Czartoryjski, episcopus posnanićnśis primo aditu 
cathedrae suae salutatur ab uno ćapitulari. "32, * Praxis undecima 
ab antecedentibus ad consequentia ! ex hoc entłrymemate ducta: 
corrumpunt bones .mores commercia prava, ergo : pravus'erit; qui 
pravis associatur, .33, Praxis duodecima a consequentibus ad'an-. 
tecedentia, ducta ex hoc sensu: strenua est seneetus, ergo etiam 
strenua juventus erat, 34. 'Praxis tredecima a causa -effcieńte 
mórali ex hot sensu ducta : Niezgoda Stanów Rzeczypóspoliłćj Pań- 
stwa rujnuje, więc jest przyczyną zguby królestw. "35( Praxis 
quatuordecima ae ultima ex locis 1ntrinsecis *ab effeetis;" quibus 
mensis September declaratur. 36. Praxis ex locis extrinsecis; pra- 
xis prima, a praejudiciis, quibus stadetur: ut victori aere publico 
statua' in publico loco ób perennem gloriam erigatur (po polsku). 
37, Praxis secunda a ramoribus , quibus ineutitar metas pestis et 
ineultatur strieta custodia limitum Poloniae (po polsku): '88:' Praxis 
tertia a tormentis, quibus/ quasi diffamator boni nomihis purgatur 
in judicio a erimine laesae formae (po polsku). 39. "Praxis quarta 
a tabulis U praefatio eomitialis in łaudem "legis "ante constitutionem 
legum. 40. 'Praxis secunda a tabulis, quibus insimułatur poenae 
colli is, qui in stuba aut sub tempus' judiciorum arma stringit, 
el vulnerat. 41. ' Praxis sexta a testimonio; ' quoniam' testimo- 
nium est duplex ,* divinum 'scilicet et humanum, 'igitur sit prito 
a testimonić divino; quo cura bonae famae incultatur et suadetur. 





* 


kowiczai tod. «Niekiedy; deklańowali: (uczńiiowie stćj : klassy 
rozmaite kawałki z autorów. łacińskich lub polskich, zzachó- 
waniem właściwćj iiiiiki |i stóśsownego:do: rzeczy! deklamo- 
wanćj wymawiania : wytykali także: (poswojemu) zalety i wa- 
dy. stylu czytańćj mowy/ze-Swady, dub inńego: dzieła i po- 
dobnie. jaki w szkołach. jezuickich: miewali kóneertacye z dya- 
lektyki. |. W każdą; Sobotę badano ućzniów: jak się wciągu 
całego tygodnia. zachowywali „jakie; postępy: w nauce zro- 
bili, jakie książki historyczne, geograficzne, duchowne albo 
tóż. politycznćj treści czytali; co 'sobiesz:nich: wynotowali, 
coi-w pamięci. zatrzymali. : W te; same dńi «po południu 
wykładano 'im z katechizmu. różdziały „0 cnotach i <grze- 
chach -w'«ogólności «iw: ogstególnńćs), „jaka tÓŻ naukę 
o obrządkach kościelnych. Uiosł syosonufaod 1 9738 aildsb w 
OO W „poetyce. „eodzień z rana, prócz: „Sobatyj; pisali uezć 
niowie. małe rozprawki. według prawideł prózodyi.« Potćm 
wykładano ody. lub satyry; Horacego, z względem na pro- 
ya; etymologią i <składnią. « Po /paładniu i powtarzano 
le 07 ..Tazine ,, (rozbierańo /grammatycznie „napisane 'pizez 
uczniów. rozprawki; słuchano na pamięć zadanych miejsc 
Z peodząg łacińskiego, tłumaczonorna! język: polski. listy Cy- 
«« W, Cawattkiji Piątki po' półudniu objaśnianó' bajki 
Tae „(Fedra);<a4 zdatniejsi:; uczniowie -przerabiali « je 
w /domu na „wiersz. polski, - albo łaciński, (Niekiedy *(tem+ 
pore bene viso) wykładano uczniom tćj klassy prawidła 
Brać istów idawano ich wzory; tudzież naukę o chyjach, 
„ sztucznćj poezyi, (artificiosa, poesi), atytmetykę, 
Chleńtuśiie: a „nadewszystko 0. dobrćj. i piękhćj: składni 
języka łacińskiego.,„; Niekiedy. także, ucżono ich, alfabetu 
greckiego i. hebrajskiego, historyi i, geografii! urywkanii. 
owa: klan „uczniów. o. postępach (iw całym: tygó- 
anisboz w. .dorwwodnub wóbge. siaswoqolzoq si 
i aja ala eos „gui, ipgius notitia 
dą p 0e80, MA wypracowih 5) 
Iu ,, Zro 

o ię zĄj ciąż p powi 

ojesłśą si (i rozalit ich” 


i BałeliBisO4 Pad bet 
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dniu i czy byli» pilni: * Tego" samiego dnia 'po 'południu 
dawano im naukę religii, w 'którćj rożbierano Modlitwę 
Pańską, Pozdrowienie anielskie i: Skład apostołski. 11%: 
„7 W. Grammatyce codziennie | z rana, : wyjąwszy Soboty, 
zadawano: uczniom na . wypracowania ' krótkie ćwiczenia 
z historyi polskićj, z względem na składnią” i porządek 
grammatyczny, i/vuczniowie mówili na pamięć zadane ka- 
wałki z autorów łacińskich. lub polskich. *' Po” napisaniu 
w: klassie i' przeczytaniu zadanego” ćwiczenia, tłumaczyli 
i rozbierali grammatycznie ' Owidego ' 7rds/ra.** Po połu- 
dniu powtarzali uczniowie lekcye przedpołudniówę i' służ 
chano |ich pezsów. « W. Wtorki, Czwartki „i Piątki tłumae 
eżyli bajki Ezopa (z łacińskiego); przytćm wprawiano ich 


w deklinacye i konjungacye łacińskie. Niekiedy tóż dawano 


im 'póczątki arytmetyki;; naukę o kalendarzach; zy 
w- pisaniu: podług dawanych wzorów, i w ortografii; przy 

tóm; uczono” ich”na pamięć wyrazów łacińskich i deka 
rych zdań i przysłów 'z autorów rzymskich. * W Soboty; 
podobnie jak: 'w' dwóch wyższych: klaśsach,. zdawali ucz. 
niowie : tćj <klassy' sprawę z całotygodniowych postępów 
w maucć,: z pilności i sprawowania się; okażywali” nau- 
czycielowi: seksterny; który poprawiał błędy w' wypraćo- 


waniach;: poprawione wypracowania przepisywali w dómu. 


na” czysto. Po sh w Sobotę: mieli uczniowie ka 
seti roesli [ód mouiasow oasbsiływ ośle onad mioq 
»Próez tych. zwi właściwych” klas szkólnych przy koż 
lonii akademickiej; w Poznaniu, "były jeszcze w t Aj 
kursy - teologiczne, ' filozoficzne isprawne, zwańć” tech 
putlicae // na które uczęszczała najwięcćj młodzież $] śą. 
biąca «się do 'stanu' duchownego; « i ka klerycy, "dyakoni. 
W. kursach tych wykładano prawo kanonićzne 
na postępowanie sądów duchownych, w godzinach | opo- 
łudniowych; p-> dzinach Tańny ych teologi *spekułat ną 
kusze pdśniś Comsóf WY KA ai bój ogią,. ri rg ce- 
onie, kościelne i kant; loskę, kę,, metafizykę, „jeo- 
ej spd jako i i. po południu. — Po czasach Jana 
Kazimierza poznańska kolonia: akademicka miała zupełnie 





: 5 





duchowne urządzenie i w tym i. w wielu irinych: wżglę- 
dach mało: się; cood szkół jeżuickich różniła. M). Codzien+ 
nie przed zaczęciem lekcyi. śpiewali uczńiowie: V'ezet «Sa 
cie Spiritus! potćm. w: klassić Grammatyće śpiewali ucze 
niowie litanią do N;. Pańny;;, uczniowie dwóch wyższych 
klas mówili, tę, samą  litanią' głośno: Códzień pó skóńcze- 
niu lekcyi (około AL. ż rana) schodzili się uczniowie'wszy- 
stkich klas w. oratorydmy|na:: mszą; „wi wigilie «zaś świąt 
uroczystych, także na nieszpory, które śpiewali. W ka- 
żde święto. uczniowie i professorowie śpięwali w. oratoryum 
oficium małe. do.N. Panny i znajdowali się na-mszy «i na 
kazaniu, miańćm przez kleryków; albo tćż przez' uczniów, 
filozofii łab teologii; przybranych: w sutańiny dachówne: 
W uroczyste święta obowiązani  byli' uczniowie chodzić 
do” spowiedzi; że zaś takich świąt było” na 'rók -kilkadzie- 
siąt, przeto” 0 dwie „niemal Niedziele tóżęśżczali dó” spó- 

wiedzi. "W/'czasie” ni abóżeństwa, SPE „byli modlić 


„Wasetd br Żaśie, naboż BUZOŃ 
się, za, rodziców, , przyjacioł,, krewnych, fundatorów i 


broczyńców szkoły; ; zażywych:i” umarłych: Co Co Niedziela 
wprawiani byli w oratoryum ''w naukę” katechizmu; na 
rozmaite processye, pogrzeby: kanoników i prałatów e 
we Z. pow chodzić z fapa. wąocny w 


1591109 1%1 51] p [Vo ZUMUITĄ 25 011% 





tai Polióki! Adik iirządzenie kady „szkóty, ialó gas 
złirwókikdazó w Krakowie. Pruszcz w dziełku: Kłeyno oty stote- 
cznego miasła Krakówa, tak ópisuje „praktyki duchowne tych 
szkół : Et dy: hźć żaraż jest Wega ws 2 e i dosłąteczne "óra- 
torium dla s dentów | w py dzie ie każdy dzień sacrum słuchają, 
nim off ja B. M. V. i rosą sza prawuj: je, sy RECE i naj 


e EL R £ Zona, Hy; ają s kóyo j dpus AC 
dane OWA stc ce aposto Adi , ah pod tytułem Niepoka aniego 
A AR: die, 2 i. A 22 6 643. i $» Ado 

DN 4131 s) „Maryi 10 |6 „sin = ye” 4182159 sid « : bafd yk" iq 010 


noi »). W..Krakowie. niektó rzy uczniowie szkół nowodworskich,. 'po- 
dobnie jak i. akademicy, ',mięszkali. w. szkółkach miejskich pod. do* 
zorem seniorów; Otóż,i tu odbywały. się, te same, praktyki, nabo- 
żeństwa., „Co sobotę każdy; senior zwoływał na salę uczniów. swo- 
ich „. zmówił: z nimi litanią:o, N, Pannie. | powtarzał z nimi lekcye, 
karcił, swawolnych i mówiących. po polsku (polonizantes);. nadto 
zwiedzał dwa razy w tydzień stancye studentówy| doglądając, aby 


* | E kJ 
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W innych: kołoniach akademii; jakoto” w Biały, w szkoż 
łach Nowodworskiego w: Krakowie, Pinczowie i indzićj był 
taki sam niemał plan nauk;'taka sama organizacya; mnićj 
atoli przedmiotów: w: niektórych wykładano ,* niż w. pó= 
znańskićj. Uczniówie ostatnićj pisali rózprtawy filozoficzne, !) 
panegiryki, epicedia; epitalamia, odbywali dysputy i't. p. 
Czas „więc w: szkołach: akademii nadaremnie był traconym 
na panegiryżowaniu, :na-witaniu” ow: hp: zowie 


ka_H_—HszeH s%634 Kai qxzsk1 Si 3XASJ „dyęie [SYG 


byli piłnf i aby lekcye naznaczone robili; codzień pówtarzał z alk 
pensa szkólne i chodził ma mszą wielką 'dó katedry, dó Panny Ma2 
ryi lub i innego kościoła. , Uczniowie: ci obowiązani byli śpiewać: ca 
kj m mszy. pierwszćj i na nieszporach; dwanaście razy do 
R ZI. WZAJA > „bywać ną PAC! essyach i A tp. sizęszow YI 

» strap sobą. taką „rozprawę; ucznia, poznańskićj koloni; 
ckądowjęki śj po d, tytułem: „Poreenałentie spiera, et m Hat 


sie / in : demico „posnanięnsi co Ilegio pub ad d dis sale, F (Pro- 
pó ita, A Godefredo Ressio Philost NA e FE audi *Pracsi. 
e M. Jóańne"Sobiński  Phiłósophiać doctore RZE HE p ro- 
adoinbzi "Amnó Domini MDCXLVII. _Meńse Falio. Poślij” u 
officina: (Rypógrapkicz Alberti. 'Reguli. deo w „adęd iastwetqw 


-1ysdaka te była (ta metafizyka szkół. akademickich, okaże czytel= 
hikowł następujący. wyjątek z, rozprawki; Ressiuszaź. » Bssentia. se- 


cundum sć est primus cujusque rei conceptus, seu id quo primum 


PE "SERA łał PY BOW AODRANIEC AES. Aita opó iaiet- 

ligitur GRAGBŁA? M AB OSP GRE Pu wr fią „61980 „007 

lato. tollitur, „qui Wat M „Alię, manentibu, Bxistcńta Vero ca 

id.duo os A oBOB. GiafĘE ZAŁ aut, esse intelligitur quae 

aniea erat in potentia. later, essentia ua Pratt 

distinetio ex natura Je i tercedit, « t,« — Druga rozpraw 

Ri „Araceae Po zn nańskićj y BZ ian? 
TE ŁAN 

nel usione 7. foka rsa z , 

kę toris Ang elici lie jest mądra, równie jasn 

Oto Aa > Mubiecneale © IRGRIK icum datur a parte rei, non 

realiter, sed' sola rationie adetóadwić wzrdkdpidzofwolwojaiik |: Non 

habet' unitatem forrhalem 'eommunem pluribus positive, "ae tantum 

negative.  Peremptis singularibus, 'perit quoad existeńtiam, immo 

et korty. positive , sed mom negative." Sic enim estoieterć 

num. Neque' etiam *tollitur 'quóad veritatem propositiorum, « — 

Panegiryki ; "pisali 1 ogłaszali drukiem także uczhiówie innych ko- 

lobii akademickich"0)05boie 50082 misbył w gun ewb issboiw: 





łae, r £0 ę' tąz! 











kasztelanów i t+p. lub opłakiwaniach: ich zgonu, na'pisa- 
niu' 'dziewosłębów, "na filozofowaniu według Tomistów jak 
alma mater; tó' jest: pisaniu rozpraw i dysput de Enfe, 
de substantia; ma praktykach duchownych, na elogiach 
świętyska paśdkiydwi na. szczypaniu. Modzego Heroda vs it. si 


a dbidsiaobsdz ludse sib 





-1a ta) Nie módkąnZegó: żartem. Tak było istotnie. + r. 1738. 
professor retoryki'w kolonii akademiekićj poznańskićj "zadał uczniom 
na wypracowanie dormowe wierszem łaćińskim: Encoinium 00 
gatirum im Herodem, regem Judacorum peremptorem, Sonefo 


rum innocentium. Har rum, „Jeden. z uczniów ret yki, L spie 
Szókdrski, kas Pepi? s in taki ok sra fe lmi: 


oss WYgAł ROA orbis heroas: | 
- Aleidas , Philippós; JA fężAWaGó? || ŚTEAŁOFW A „sssiq fa 
- po ok *Pompejos , Drusos; 057172006] 0100 
-+w1ą Ajaces ,. Fabios, Achilles „ Qodioś,o „++0) o) dus seo 
-GA6 FSA" „Qurtios , Scipiones,, Pausaniagy "donos 


ode tamen nemine vidit audatiorem 
Sed: in spusioneś;: 4 sile jadaazugqU 
Strenuus ille semper, in imbćllesi 0) "0% +4 
"Et semper .armafius, in. jdnermes.i%.. 'egiseil zęznstydH 


Capitalis hostis infantibus=+'1 «i mbibsłą tedognistł 
Ipse stopbalwiawai koala (erażnizaom 3: rasłieu 4 
Resolutissimus: Chiliarchaę =" > 1005000014 o] 04 
Nudo ense posset intrepide sdimieanó pirpamiasracz 1 
Contra nados in: hialocjs>= sougailo msiis estaclaj sł 
© Romani: (Tarquinii -Comes herodesżo1 ©0005 0000) 
Uno gladii impetu, centum simuł decuteret apa, M 
| Papaverum. Azqt 1121073 %10 lab 099125 tau) 


Si Domiciano eonyiveret: jarib (IM ik . OFrdo ŻEdKTI AqO 
Posset in uno pałatio , transfigere mausćas,. 1/1 00 
„Si Heliogabalo Romanórumi! (aesari' cośtanus A > 
Leones sibi subjiigyroknikiycaradedwwa cregiananóhj yć 
Extra januam lepores formidando. 0000 10 at 
Inter timidos nemo, vecordior, m53 s5pzi451 2i Are JU 
Inter eordatos: amiorarikeiokiinidżór-kiefodó: fait; 1 
Ostendit ipso faeto quid' audeant reges Judaeorum" u$ 
Et similem suos docuit subditos:dexteritatem, | 05 
Nempe: „saeyvire in Neogenitós. 030 000. liziT . 
Inter, mortales: eonatus tollere iminortalem, 
Veeors stultugiyjs! *uorfta msi eilnodt 9015491 ssrq bónQ 
Morte immontalitatem probaturus. | M9 „: todilisz in) 





— A A A z m R 


Prawda, że, taki był jak mówią, duch czasu; że w! naro- 
dzie, w którym Jezuici ujmowali sobie .panegiryzowaniem 
oligarchią, |. kolonie akademickie musiały: ich niejako mimo- 
wolnie: naśladować. „Tak! się „rzecz. ta „wydaje 'na pozór; 
uważając. ją „atoli głębićj , okaże: się: Że: to/-naśladowanie 
Jezuitów było dla szkół akademickich nawet z materyal- 
nego względu: niepotrzebnem, hienżytecznemi. „Nie: wyni- 
koło: z interesu kolonii akademickich, / bo: itak możno= 
władzcy *nieoddawali-'do' nich*w naukę' synów” swoich, 
a imie ślachta* rzadko kiedy; nikt Pysby szkołóm 

niezap sywał, jak Jeziitoń, wiosek i kapitał ów. a, cóż 
więc przydało się tym instytutom, zalecanie się Buzi 
nćj przez Jezuitów, publiczności? /pocóż. było kazić smak 
dobry panegiryzowaniem; , odrywać. młodzież 6d: /'użyte- 
cznych nauk, to jest, od filologii, matematyki, nauk przy- 
rodzonych? Tym sposobem” nie zbyt liczne kolótie aka- 


Oppugnabat castra? EC pueroram, 


Et tentoria fascias invidebat, ©. sHi anuniwyi2 
Extensas fascias, vexilia kostium abitatas. 75 421 
Stringebat gladidm in ligatosy 00 t ziłs aty 
Pugilem se monstrans lanistam. kocidkówęu! ę. seql 
Acri ferro praecludebat vocem' wagietiam, lm ai 
Praeveniensque , timensque "900 00 085 007 


Ne infantes etiam elingues sede Herodis loquerent; 
Clemens tamen nimium et-benignus princeps Herodes, 


Nec vagitum audire Yoluit, 0% 00400 065 00) 
Quem extremo dolore extorsit ipse. UTW Bęj6*) 
Opturabat aureo, ne audiret matrom genius: paróQl j2 
Quos Tyreuikiiwia -elicuit. ibsisq og: ni sgżod 
Providus subditorum rex' Hmtódewioś ołsdggpai FL 12. 
Providit mortem omnibus, vitamnulli, © 0 0% 
Tollebat homines. «abu vi zwroqy merci „ZM 


Ut sylvis ferisque cum faurio praeesset: ©) 411 
Essetqie. absolutus Dominus! nemorum non hominum; 
Quamquam : nec feris „praćesset dignus oząi jibasjz0 
Tam ferus in homihescprińceps. © 0 0006 11 
Tinxit purpuram suam ! sanguine innocentium 
Ut etiam exterho babitu justumpraeferret pudorem 
Quod praefrietae frontis tam effrons fuit, o * 210% / 
Qui scilicet: cum infantibus dimicare non erubuit.« 
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demii: krakowskićj, zwłaszcza, że iuczniowie ieh sposobili 


się:spo _największćj|sczęści| na sduchownych 'i' nauczycie 
utrżymałyby byłyow maródzie prawdziwe światło i> 
wi naukach nieskażóny:':Ale akademii <krakowskićj przy 
całćj, „że. tak. powiem, rabińskićj- -mądrości zbywało! na 
głębszym. rozsądku: /stojąe <nav czele oświaty 'narodowćj, 
zamiast | być w nićji przewodnikietn- szła na oślep tórem » 
pózez. Jeznitów „udeptanym.: «Ci! kazali uczniom swoim 
panegiryzować: miałaż akademia okazywać, że uczniowie 
najodleglejszych jćj kolonii nie umieją na herb lub <genty- 
| licyą Pana; Wojewody wypalić kilkuarkuszowej sehtyi? 
| Jezuici sposobili młodzież w szkołach: |se wyk zek 
cia * duchowiego, tad, kontemplacyjnego. W 
demi 5 robi toż samo. u sieb ie i wk koloniach Aroicliżji 
się J czę na. opiiómie że. jów. tóm. przeszk eszkadzają. |) HR 
Tak ślepo; naśladuje <J; ezuitów , żesza ich przykładem wpro- 
wadza do szkół awe nieżnane przedtćm sodalicye i nie- 
4 ojiah podział klas 'na części gramniatyki, '4'có dawnićj, 
ka: przednićj epoce, lada Żaczka | ugi lozofii. schola- 
z la 


. ue 


Ek 
A mój, *), teraz, wn Jezuitów m ladą, takiego, żaczki 
| e zrobić, retora |) „1.poetę. Jezuici wyprawiają w szko» 
| JA 17704 MF, dock. zd Ją 1 i wasmsigollye 
d ), ), -Pubes i a nobilissima. et |$ t, frequentissima , „solita olim qua a 
sagris ministe riis -miaistare, „Qa ua publicis processionibus cum. jj 
suo Clero praeire, qua sacrum eundem . Sdędrak Nale gdecntando BR 
egia 






choro divino officio „Pro pi panium e cath drali m DP, Soc 

rum ecclesiarum adju djuvare, orat hodie partie serem Gy IE dletatia 
poza odiejóc n Ed ł a Bowink in n transtu- 
lit dignitatem; « "mówi akademia" krakowska pre *Leopo* 


3 Jiengis informatia etc: Jeżeli tylko taki miał być ek z szkół 
rtm 3 niemasz prawdziwie czego: żałować, że, je Jezuici 
szkołami -śwemi: żupełnie pizyćmili 1+do upadku” przywiedli; '4lbo- 
wiem narodo owi było rżećzą: obojętną : ży: młodzież krajówa uczyła 
się służyć dó mszy; spiewać -w „chórze, chodzić ma processye, u Je- 
zuitów, czy t6ż: w koloniach akademickich; -'' gisudiny, frsqmi 
| | | -M ?) W szkole Panny. Maryi. w Krakowie, w Pułtasku i indzićj 
| „iw prżeakćj epoce Alózpfię sachólasty czy 
| aapdnj Uolawaakókikioda w ówczesnych szkołach jeżuiekich | 
i akademickich rzemiosła 'z retoryki i poęzyi, 'czuli dobrze niektórzy " 
uczeńsi  akademicy , np. Brosciusz. ' (Faustyn' zaś mai w liście 


. + . b Baa | i " Ę 
. 4 ».a 48 e ŻW 2:8 : 
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łach swoich widowiska * teatralne na: '. cześć «świętych 
Pańskich; toż samo robią kolonie: akademickie ; Jezuici 
nakazują uczniom „nawet w 'domu rozmawiać po' 'łaci- 
nie;, akademia « przepiśując - statut kolonii poznańskićj 
w. r. 1682") zaleca tożsamo; '1 wprowadza nawet po szko= 

- łach swoich dziwaczny zwyczaj chwalebnćj -zresztą  emu- 

« lacyi, używany 'po: szkołach jezuickich:2)' Szkoły 

iekie pod względem nauk były w 'tój: epoce: niżź 


530. SKUJSDEAK NBAGIE  WWOWYFĘSE KE 








d; 18, Marca 1583. do Andrzeja Wójdowiusza, iczęszezającego na 
akademią krakowską , pisanym, tak/o tćm sądzi: » Caeterum rhe> 
torieae/ studium „ei multi kania operam impenddnt ,. lon 'theolo+ 
sej modo »„sed „guibysyjs_etiam aliis facultatibus. tractandis „, aut 
nihil „per śe ipsum conducere videlur, et nonnisi ipsis, oratorikus 
utile esse. AI autem ecelesiastici” cont RACZ oratores 
quidami et pst videri''queańt, tamen illórum Tafio zb órałórum ra- 
tionę revera 'longe sejuneta"est., et. quidquid artifieii in ejusmodi 
concionatoriim sermone esse aut debet, | aut potest ; id omne na: 
tura ipsa. EF al OOAaAReR iidiyie a oś oteb fanka sery 
junetus, facile docet, atque  suppeditat, « Fausti Socini Epi 
dd AUR 1618. a 57 l Yi ale g ała 
zresztą doświadczenie, że ASB ' szkołach nin to jest jęj 
własnych , niezigważdzano głów niłódzieży postaciami retóryczi ni, 
syllogizmami i t. p. byli w narodzie mówcy wielcy, i poeci, np. 
Gotnieki, Skarga, Kochanowscy it. 4. zabra 6 ich zaś n tych- 
miast, skoro szkoły jeżuickie i akademickie zaczęły „czyć wymowy 
f póezył na Sposób rżemiosła, MWYGA SUP = a. są 
-siel4311g0 13 eg sybągiao orgia 5401 tq onnI6 odiyib orgd; 
1.0. Ordipalio, studiorum in. egllegio Lubransciano, 77% 


s 
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-uiesż)te Temu „się jednak dziwuję ,- że tó w-Jezuitach: ganisz „-e0 
wik Dolwiasią iey krakowscy trybem jezuickim w tćm idąc; 
do swych szkół prywatnych., które: claśsts zowią; niedawno wpróż 
wadzili ij przykładem. jezuiekim także imperatory. w gramimatyce 
kreują i przez te imperia umbratiea' dziecioim: chęci +większćj do 


płebańskim, na zarzut Brościusza: +» Teraz, to już: Józiiei swoje 
imperia umbratica udają” dziecioń:,/-j dłątki jakie , "ucząc ich 
zaraz superbiam el praej | „Czy małe 0 'śobie ro- 
zumienie. dziecię ma, gdy: je w grammatyęe uczynią śmperaforem? 
Nie lada. impieralor aequi. e-aruńdine longa.«'-— Akademicy 
wiedzieli Że: taki sposób: wzniecania -emulacyi w młodzieży 
był: Śmiecznyia i niedorzecźńy m ; za 'eóż'/go więc: naśladowali ?+- T 
al - 
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szemi od szkół jezuickich, jak*zwyczajnie rzadko kiedy 
kopia 'wyrównywa. swemu oryginałowi je 1a! szkoły. akade- 
mickie ź małą różnicą były tylko kopiami. szkół jezuickich. 
Karność atoli młodzieży po koloniach akadeniickich lepszą 
była, niż po szkołach: jezuickich, inoże już i dla tego sa- 
mego, że były 'mhićj od jęzuickich liczne; że młodzież ich 
zwiżykle 'uboga; nie ;mogła! była mieć 'tyłe skłońności i pod- 
niet 'do- burd: i swawoli,» jak zamożna powiększćj. części 
młodzież szkół jezuickich; nareszcie i/.dla' tego,!'(t0 jest <- 
prawdziwie zaletą (i // zasługą: nauczycieli: <przy koloniach 
akademickich), « że. riiebyła: nigdy od nauczycieli swoich 
naipawaną!* fanatyzmem i: niesłużyła za narzędzie ieh. pry- 
watnych widoków lub. hamiętności, jak to wośzkołach je- 
zuickićch częstokroć bywało. Młodzież: kolonii akademickich 
popelniała także; lubo batdzo rzadko, 'excessy przeciw ży- 
dom 6 kozubałec i judaikę; albo tóż staczała bitwy Z ucz- 
niami” jezuićkimi; gdy: w jednóm miejscu; jak.np:'w Po- 
znaniu lub Lwowie, były obok” siebie szkoły. jezuickie 
i akademickie.'* Ale były: to tyłko wybryki dziecinne, zdró- 
źności młodego wieku, niezagrażające nikomu niebezpieczeń- 
stwem: Życia , nie zakłócające spokojności publicznej. Prawa 
tćż kolonii akademickich , jak np. poznańskićj, 'zalecały ucz- 
niom , aby: zawsze i w'każdćm miejscu należytą skromność 
zachowywali; aby starszych od siebie” wiekiem i przeło- 
- żonych 'śwoich szanowali, unikali kłótni i zwad wszelkich; 
aby: za 'wyrządżone sobie krzywdy nie: poszukiwali: sami 
satysfakcyi, ale; aby w. takowym razie udawali śi irgą 
do! dyrektora; i alko ptofessorów, których rozkażom winni 
byli: we wszystkićm "dóbróm" i ''użytecznćm beż: najmniej- 
szego opóru 'i szemrania .podlegać js zachowywać czyste 
obyczaje i grzeczność; 'a unikać złego towarzystwa, pilno- 
wać domiu, nie wałęsać: się: po mieście, być pilnymi;: przy- 
chodzić regularnie i'0 przepisanych godzinach do klassy. ") 
-oNajużywańsze "do: nauki książki po szkołach akademi- Książki uży- 
ckich w tćj epoce były: „zpamdbibńb. 943 (122%, jrzyrt owo 
morstzneci lot" cinkioenowrbo wo? alarnmq ni iu . ©  ekich. ; 
"ut rp Ordinatio studioram|'in cóllegio Lubransciano. ibifto 
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twa) Do'nauki języka łacińskiego: loódsz bo massż 
ie -Johannis' Ursini Leopoliensis: Grammaticae methodicae 
„i libri TV. Leopoli. « Martimis Garvolinscius.: 15925 
BSZ /Przedrukowana w Zamościu 1619. 1640 i 1698 roku. 
-2) 'M. Adami Romerii Stezicensię :. De ratione recte /ełe- 
bi sganterque 'scribendi' ac>loquendi libri tres. * E. prae< 
- 0, stantissimis * ać / diligentissimis. proprietatis latinae 'lin- 
5-*guae inquisitoribus; 'recehs, collecti. « Cracoviae: "Typis 
je" Mathiae Wirzbietae: 1590. Sdolisitusoj lodse Soisbotm 
'8) "Grammaticarum institutionum: libri IV. pro usu scho+ 
sio łarum Novwodvorsciańarum « in! alma * academia'' eracó* 
1 vieńst. = l; De' primis/ Grammaticae: rudimentis. « Il: De 
-g| Etymologia; seu potius analogia. „IL De Syntaxi, 
cd: potem 'rećta partium orationis. compośitione. -1V. De ipro- 
* sodia;* seu. versificatione.  - Horum primo adjecta' sunt 
-w ista -quinque:: Ł. Repetitionis' et; reduetionis instituen- 
-0' „q dae ratio. Il. Praxis seribendae et elimandae composi- 
oitionis. TIL Orthographia latina et polonica; ' cum ali= 
1 quot formandorum chatacterumexemplaribus, et 'módó 
10» parandi 'atramćnti <scriptorii. IV: mosz  graeci et 
« «s Numeroriim notae <grammaticae, Versiculi. de Calendis, 
-0u Nonis et Idibus.« V; Polonica plurimatum vocuum ła- 
00 tinaram śodccakaiica Opera et; studio M. Lucae Pió+ 
-olostrowski; » iv eadem: academia- Nowodworściani «gram= 
|» /maticeś' professoris. ete. —+ Kilka wyddń. /Gramma- 
imsz tykę! ' tę: zaprowadził: po wsżystkich kołoniach 'akade- 
5216 Krysztof. Najmanowicz „'ówćzesńiy „tektor aka- 
tatr krakowskiej. »Grammiatices ifistitutionós tak 
-|oiają* zaleca <w nobili | viro: Luca Piotrowski in alma 
+1 (snostra /universitate „artium 'magistro et  philosophiae 
aldoctore, Nowodworscianó grammatices professore coh- 
48 i scpeiptzeiyathąśitań: nostra, libentissime approbanius at+ 
(| „ssque recipimus:; ut pote' quas, etiami'ab |iis;' quuórum 
-|orolintererat;' visas; examinatas; / approbatas'/et recćptas 
_ esse, vere didicimus, omnesque praeceptores tam e08; 
qui in privatis Nowodworscianis scholis juventutem 
- erudiunt;-quam illos; qui ubique loeorum in'hoc am- 
«l 


4 | . 
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muqplissimo et fłorentissimo regno, Nostrae' Academiae se 
genuinos filios esse recognosetmit , hortamur :et pro 
JY officio" nostró! admonćinus: at praedictas/ institutioneś 
aequae ac nós ipsi;: amplectantur et animis  Tyrónum, 
-10quos ertdieńdos susćeperunt 'ex hoc'uno auctore, /praet 
41 Jeepta brevia; facilia et sufficientia: instillare interńdant.« 
iudił W "przedmowie ido 'grammatyki *swojćj: mówi : Piotr- 
- kowczyk; (ze! przed! jego | granmatyką:używańo po 
-ob a zi d ©  jakićjś. grammatyki żagraniczitej 
subiWtrajectinio0"" 1 Amońsbiń: M9 MMI OMi%* (1111019 
4) aa 27 RKuży ŚĆ similia x Tbris M:*P. Ci- 
"wgęronis | pró* usu” stadiósotum* Analogiae' in Achdeńiiń 
+1 Załhosćehśi. /* Cóllettore -Śim. Piechovioi Phil. et Me- 
oan/die'Doctore.” * Żamóści lm" Typographia Academiae 
A. D. 1611, Mąrtińis Lenśtius excudebat. 4 
5) Ki" Porkii Pikadi a Śatysae „Płę 1 śchol 
slaviano - nowodwór rscianaróm, Alm 4 wy 


! ] EE RE 3 5 a 
+ sj 2, sell mi Cie by sj sę i 
p. 51197 „peł a PA ć „D a 
). Jusfini historiarum lib bor ft ad sgouł wd — ju- 
sad c io fAeademiee s iebolańy arum  Nowodsyc dy otEp ara. 
et anno, *.2001 Sgirosga) „A3'1) irdił 


„2).AL TA grationes,,pro lege, Manila, „Pra 


-s2, 340» „„Catilinariaę,„quatuor, „„Antequam. iret in exilium. 
Post redditum in pywna Nona Philippica: Pro, Marco 


-) Marcello dam „Adam PĄC 
colai Cracoviae, je Aue i 


GE AE wójłeci Sell Mom Greco O . 
> „3001 aninena] iiazom 
8) r Tullii Ciceronis de vofficiis libri III. + Cato. Major, 
„opkŁaelius, (Paradoxa, Sómnium Scipióhis.» ©iim Pauli 
wi .Mańntiis Annotątionibiis.|. Cracoviae in offićina Christ 
Schedelii 1640. GŁOT sasilsbodbź sabfllo ai - 
9) Quintus_ Horatius Flaceus ab'*omni obscoenitate vex- 
-'l_ pargatas. zaa A Cezary M. Hili- 
m, ać Reveróndissini Bpiscópi Cracoviensis Du- 
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„elis: Sevćriae ;; neć nesziipiwiójmike Nolirać wanilia 
1 Typogr. Anno. 1682. we zoilił  zoniugy, 
10). Qwidii: Nasonis Tristium libris Vu: Raskoanwili VI. 
KIL 'uDe Ponto: libri IV. "Qracoviae' 1689. W6.-9648000%, 
. du Virgilii 'Maronis:' Mantuani Opera. /Bucolica et Geor- 
"sgica:in usum Grammaticae Juventutis impressa'A. D. 
Th oi 74 oC riigowiae "Typis mniversitatis. + Aeneidos libri 
aX4l/ impressi Ax D:' 4717, Typis, Universitatis. 


, 12). Junii Juvenalis et Auli Persi. Flacti: Satyrae ex do- 
n. ctorum *virorum emendatione.  Cracóviae kia 
4) Christophori Bchędelii 1647., PLELOJ CEV: 40516 /.. 


13) ,M.;Valerii, Martialis, Epigrammata. libri Ki kosięrum 
W l. 1-,Apopheretorum;L. 1.  Cura,et studio Mat, Ra- 
sgiradderi./. Uracoviaę. veneunt apud, Burchard. Quick. Anno 
1615. (Druk właściwie holenderski.) 11: 0 4 
15) ts W W Dei yeyiyforsterowskich. „. 
„b) I )ykcyonarz ła SAMA piusza 


ki Kna RÓB: iWabowoa-oasirgle 


f dA nauki wymo "Mii z1ź wać 
5 Arist totelis, dę, arte, sedna | ji „. faga Si- 


ITR=9f ; 
onio inte rete. "Cra6 iae off cina Stanislai S arf- 
|, Ea sjęłe D. i 1577. i. POI HTSYTO1 ut mi (o 
enber ii A. s „dk 
zgił el1e s 
2) M. Adami AW są A 
libri tres. Cracoviae 1693. a vjeE: 


8). Dionyśii Halicarnassei, de cóllócatióhe verborum, Gratce 
óięt Tałine; Simów Bircovitis receńsuit et tonvettit. Sa- 
© o spmośćii zedęjid1 su0f mtomoć mi muiibbaa iz0'l 
"Ta sama tęczy! ©poce Dyalektyka Jana Ce- 
„BH i ziłusinoniao ) „actvosn1) IslO5 
faleciili OCsóbrókóić > Adamuk Bursius'compóśnit. Sa- 
moscii Lenscius 1604. MOI owih „id 
1099 Do nauki języka! greckiego: 1010)  mlyT M (© 
3). Rudimenta: linguać graecae 6x. primo 'libro Institutio. 
|-iunum Jacobi: Gretseri: S. J. Editio postrema. Craćoviae 
- in officina Schedeliana 1645. 0a! iitoboshe 
- od) Do nauki nowych, językówi znidotafi zujain() (© 
„Ir Grammatica Galica in „usum Juventutis maxime Po- 
-v(1 lonae; /composita,. ini qua. orthograpihia, Etymologia, 
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uw'Syntanis et. reliquae -partes „omneś sio: 'órdine : brevi- 
ter tractantur. | „Authore 'Franciseo_ „Mesgnien 'Łotha- 

-o4 ringos'« Cum Gratia et.privilegio R. M.Dantisci. Sum- 
+» -iptibus Georgii Foersteti Bibliopolae: regii «A. D: 1649. 
Gramiiatica ltalica, Adama: Stylli. /W Krakowie 1675. 


(idle(Gratnmatyka ta była: używaną /akadehiii krakow- - 


skićj.jsqg i sbibiusoj, łódse ob zai Sqmubft 
'3) KI 


ucz do języka ARE? ara trz wj a” 





MŁ polsko francuska; przez B.;Ki . Malickiego. Rioku Pań- 
IAI „ skiego: 4700. ls w. Krakowie. * H16%5%, 04 9łmo Kasy j2 -g" 
.4) | Grammótica  germóinanica:-tribnis -Hibris_<eomprchenśa 
(„ob seumi. indice  intćrprete; iper M. Joa: 'Nagell , succineto 
„aarodbłs elaró: coinpendio . seollecta "1714. 5 Cracoviae 'Typis 
Sioiatniwexsitatis 501 su Apoarwoą «db wypdtwatq mó3 
;B) -Lexykom francusko - - polski; to jest | dykcyonańz: słów 
-GS  franeliskięhna „polskie przełożonych, *-przez /Bartłom. 
015 Kazimierza Malickiego. W Krakowie! 1701 0 woz 


-Biat byt DZ ś kistoryć 3 hi je ografi. 98952. Ki ar e 
ob dy >*s) ML dż” bis Ad eogr 1! DER R 11 
tój e dy 2, e. je ak wnić „W sz 
o% 6 "e „il obni if JUŻ Sy? gp! f Arar U 
zmicki ogr e- 
o NE m 4 Gzę Siś piny 
SA EL RAY *1] 
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Porta aurea introducens dba sacram biskowiań eeclesiasti 
zBÓ0 basilicam B6NĄ | ióR A, M 2 So re w 

ep ; basilicam KPA Hapka BAT GL OZ „AEG a £ą8- 
mit ha Juventutł, anti accox 
m Anno zo Santi s MDCL. gro sig. Zz LA vo1q 


kręte Ł1 móloż «u > bai a (5 
AŻ Mz a i. minsi 
Cb ukl PP ace ds 


i | ąeśli SE: 
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Organizacya 
szkół jezui- 
ckich. 


General zakoną. 


Prowincyał. 


«” zw Ę 2 


-prordienśb: 'Math« Profes. zdliłencieni vulgaris i et! trigono- 
-4djorbetria reetil. et "sphaerica etc. wiele'wydań: © 

3) -Arithmetita.,/ tół jest, |. Nauka Rachunku na tray po- 

ALodzićlońa | księgi i qtu d.| Przez K. 18: -pilnie pilnie napisan: 
©79 yoiwydana! /W. Krakowie! Szedlów: J:Kr. M. 


-rodpekrików: (0dprostych. działań aż do (reguły: spółki.) 
Przejdźmyż teraz do szkół jezuickich i przypatrzmy 


się ich organizacji i dąznościom. | 50450, 0b soiA (6. 
„ib Szkołmi jezuiekiemi//pódobnie, jaki - -wszelkiemi! innemi 
sprawami całego zgromadzenia, * kierował . generał "zakonu. 
W; planie: nauk;ńv dążności” szkóły'"w: sposobie "wykładu 
nauki: bez |'|wiadomości i woli jego: nie"godziło się żadnćj 
zmiańy owiprowadzań. | .Czów generał był dla-całego zakonu, 
tćm prowincyał dla prowincyi, na które się:zakon dzielił. 
Geńerałmianówał igo, na latittzy.- ' Przy: bóku prowincyała 
byłó zółwsze: ueztetech radzców” (cóngultores). |-Żeszaś za- 
kótt przez. iszkoły: mespołęgę i bogactwa” RE przeto 
powierzano je 5 nej. pieczy prowine a ia- 
nował , „prefektów * z ok NAA sę pada ło 


AUDW czyti web 300 SYN a 
ożdisdąki: opiędzy aka kaka 














































































atn c zawodu nauczycić skiego I pę” e żę: 
DĄ SMĄs AK A ha 1 25 A SHAN AE BI 
ae ch sto ROLF czyć dla żę A i 
AS ę Ę 
5 i była 0 zę obję 1%3413 edmiot car 30W 
E| 4) d (I > swoj Ą jk SH A 
zą: Jan M Ar eryi 





5; ód pro' win 
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a ża) dn 
neyi, jako” też! czas 
qi Lap bit ah kl 


ar de R p GIER Or: HA | 
atia nóstrae % i "abańde respi aa 
o sdi. tia zie 0% AK. zhuisZ. ou! ak sisbou 
2) „Proinde non "AA id r gs AREA Do- 
mino, sed ei e ŁA st ellariu dd 
juka; wviriim UW 44 GeSKR? vi atum , ję sx zelo bono et 
judicio! /ad/ ta , que sunt ei 'cotiniiten dies” *(Reguliie pro- 
Ginviulis). siuiobeos m joo(l <bolf ideno I ziuusdob l (© 
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dć sładać +2:0b+ 

bądź ; treści; a; mianó* | 
kozak rę wa A : iście ; »salbo = e 
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sed0 lal mian ałz ilieońba idą „gułodsz . 
| nręaśt „pla IA Liyr oda ował na ni Ai u sara M | 
sys mi z nę Ste r 7 SĘ 
bala) og B GHPHO<OJŁ IĄUGA ; 
Moni b Pył obowi e 
ze R RA wojego, RE 
b tka AR : wał i złej i 
e0 ogiczn c fil zofic e, Be „. | 
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| MULI 0 jA ski W wiedzy JRR ART 
| Bay orient STWA tr 
LA URELICOK HI KTiSE ny sad p WRaI x 401 
ćż zmieniać. k, le, ży . 
FADE LU dawał z '6 kia ja ek" Siydołoddn o aloiscwuch 
roku" Iz A O4f- kod Lt Mar każ eg 
ri BRJYS ólnego Pd J4) URN wincys BOW oq | sisboa 
Bi. W ytęczycielem kabinie rządzeniiw szkołą |był pre< Prefekt. 
fectusistudioruim)//po. ( 





| p” alogąg diś dad stęż mienie 
| - drugiego prefekta?) jakto POPOWNZNY Ak 


« „Awiw ib śammuśet ii i qui ibabemt ik łodipeskadioguna, 
__ sed ubi opus est, referat ad superiorem.«  (Regułae praęfeefi stól 
diorum)="v1lbo daiabinsoj, wołastaniide qajmezs samimżia ( 


„biBjox Quodb isis ib: Gyśnnasii -amplitidinen ac_ vapietatem, /per 
| ee 


tionibus satis esse consultum , alterum constituat (prowineyał); "qui. 
























Nauczyciele. 


"=p uf obydwaj. odnosili się do rektora. H. zda p 


Lublinie, Sandomierzu; Brunsbergu, Krozach i tdi vW ita- 
kim razie kad zosge miał pod swoim:dózorćm klassy 
(właściwie kursy) ologiczne ik WE PAG M 
niższe: począwszy: od  Liretoryki;/ośtatni «ws 

w|rzeczach tyczących się studiów musiał się - odazoldiiać 
do pierwszego, a a-w razić; w którym chodziło 0 karność 
Ę 












jest. prefekt k klas niżęzyc ą obowiązanyn „Dył za do 
się „zodwa „tygodn dnie na lek ccyach Fmżkoa kuch podle. 
Tada ab by nauk is tósownie do wdał Hin kładali 


UŻIND. 00 A de 
Pa aldo ami pak się obchodzi dz Przył i nę 





>ywających Skoki ał promo 

mz" daja: i f aona )4 SWrżaj SE EJ JĘ, * 
KŁ Jagi W: zał w ESY "e OLD 4 ak yz A; , 
dis” a znacz „W. w ius z pomię- 


SE nk 


uczniowi oważ ci yć 
XG 11 


gPimoż: mp a naucz ydiele. Jezuici kt rym 
ów potzbną była 


dó 6 'ds pięcia inny: z wzięto gk w a "1 
rodzie, poszukiwali na: Bądz cieli do Zk ół swoic Ja. 
szeza 'w początkach, ludzi kónabe: i amiejących: fizy 
więzywać do siebie młodzież, „Wybierali ich zwykłe z po- 
śród takich uczniów: swoich;  któtych: obyczaje; zdolności, 
uległość „sposób myślenia i inne przymioty do ich:planów 
przypadały..' Upatrzywszy . takiego: ęznia; wciągali go 
w.:47 „lub 18 roku) życia(z: retoryki (lub; filozofii do' no= 
wieyata, „w którym zostawał "dwa lata (W: eykciąge 

2 : addżielania: nauk szkólnych;'wpajano 
ye dka ;) zwanego: 'scholastykiem" *(novitius. schola: 
sticus). ducha zakonu. «Schołastyk zniewolony mówić wmo- 
wieyacie: wciąż .po -łacinie;: nabywał wprawy w tym ję- 
zykuj: /Po'ukońcźtniuhowicyatu skip wadi wasi 


ex" generalis" praefecti ' „praeseripto yinferiaribus' studiis' modóretur. 


(Regulae'provincialis))) *.uuoiolaque be iersłs: „ies evqo idu bse 
!) Piśmienne examiny abiturientów jezuickich odbywały: się: 


prawie tak;s'jak po dzisiejszych szkołach niemieckich «iv polskich. 
Patrz'w Regulae Sociefafis Jesu artykuł: Seribendi ad eramen 


legesi b owiwon)) jsujidaao» murolc ,mujlinenoo 9245 siise zwdinoi! 











powtarzanie. (epetiic):utanierm, trwające |'także: dwa 
lata; "w przeciągu. „tego czasta „czytano 'i objaśniano prży= 
szłym zakonnikom i, nauczycielom. starożytnych pisarzy, 
zadawano im obszerniejsze wypratowania. piśmiónne a rma- 
tach bogobojności. | Gdy: ta powtarza- 
nie kumasiorum ukończyli, dawano im już jako: magistrom 
„nauczycieli w. niższych :klassach ;grammatycznych, 
ch zwykle trzy; lata uczyłi. | Poczem zaczęli <słu- 
chać teologii, „ eo, zwyczajnie „lat cztery, trwało, „Po, roku 
0 yEięPRÓDY ABLE „po; trzegićj , próbie (tertia probatio ; 
dwie, pierwsze próby odbywali, w nowicyacie) wyksiężeni, 
przeznaczani, byli, według ;zdolności „i, ści ną „naux 
l (edek „klas; wyższy ch, POZY! r; retoryki „i filozofii „i. teolo+ 
ery Ń kę nai ; teologii, nięprzypuszczano, tych, 
którzy, nie, byli ih 









* aistaok i: na, kaznodziejów, 
ORKI l ad ak jaśki i a pain do i 
nauczycieli, „Zob Sz zkoły 


zgromadzenia, poja " Male kalkcią 


, SI82,DAGOW, F A85b „trzy niźszę. nazym 

wały się grajacy fi KT ara (elasses 
ano Je: a, 

pr A, 


MIO niehy ło, „wi szkołach sn 


OD A ,nich,,; musiała, już umieć 
to oboje.,, Każda, klasa „miała mał nego naucz 
Wali M Wy paięaiw <iab PU gaj 


a 2! 


e CYLE* Ok RE rom 
ALIPUNY: SĘ aa a r 7 0: = 

a rane ZYC e mgr it 
(Regulae tama toń z ABT „ iędzyrzeczu, 


Wachowią it. P- składały się e „jezuickie z trzech tylko klas, 
sb, re „oezyi i <graminatykiy którćj miedzielonont' trzy 
giach ;  alevza to dwa: trzy 'a "czasem (i* więcej 

Sa a wit s siusłyq w "aksx umsiguib 
























Wykład nauk 


w szkołach je- 


zuickich, 
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cieła ;* jezeli * zaś: tak niej że” jej” jedem nauczyciel 
należycie dozóńować nie' mógł;* natencżas' za pozwołeniem 
generałą Zakonu dzieloną była na' dwa oddziały "podobne 
sobie; zupełnie ico do”płanu nauk: Uczniowie zóstawali 
zwykłe w każdćj klasie po roku, jednakże zdatniejsi i pile 
niejsi w 'czterech' niższych 'klassach, mogli byli być possue 
wani =wyżćj «co -pół roku;  byłto 'atoli rzadki przypadek 
i użastósywany:” zwykle. do: paniczówi' n dżyns dsrt080 w 
*Plańt hauk'*w tych: klasach 'był następ jącyjgotost Żwato 
OWE Retoryka. ÓW! klasie” tej styki tedtyą. Wy” 
mówy, stylistykę 'i'natkt pórtocnieze,” wie? "anitólogią, 
históryą, starożytności; rzymskie'i greckie, . nai 
Do* nańki' teoryi: Wydadsry:i używano” dzieł * reto 
Cyceró 1 retóryki i' poetyki Arystotelesa; późni ryś 
wytówy podług Sużreśa, «'na póczątku 18.wvieku podług 
Dominika de Cologna i g cyk iż Ww Styki łacińe 


"wew słóm żapiwiano |młódzież: m4" Uiełach 'tórona, iqńiano- 


"wicie zaś na waliżą: niówach; „niecdrżycano akżd Tjszych 


piśdczy ' // historyków F p BT an 
jare ńa't Klasę rożodyą h obezńawaiio ueżnić 


z ktami. greckieniii 50771033 siz ław 
f wom Godźińy w tej klasie talk Były rozłożóńie. iwa 






dada godnie Ew "tla pah 
póprawiał zebiane! przeż! dektriona" pra, | 
wał'iczniom rożńiaite ćwiczenid; i (6 vczó- 
rajszą”lekcyą. "W drugiej godzinie óbjaśniahó regiiky” ró 
toryczne, jeźli po południu dnia poprzedzającego mowa 


o ztfnc  zpei jeźlipo wam od 8 

dzającćgo-ól a śm edy Pot di pe : 
pi Szą lekty 7, PO. (ag "alb uh 0e- - 
„(giłwia cabuat pał, zl a ćwiczenia mowy, bór 
koncertami (ŁEŻ tic: pam ypłaco- 


sd gr w, ZE 
kin aid pierws W. Aj 38 gódzikie zyóbionć, fo .(zilsbnira1q sslugoń) 


odlef bow x sido | <Hodsz gie sdsbaflz „q ot i sirroddoz WE 


wa allowed mj sżęo topi omyłki 
grammatyczne mcznia:prawiącego; drugi poprawiał; gdy 
z. zadawał pytania z grammatyki, 'historyi; "starożytności 


nd 


-BiX /W spierwszćj„gódzinie; póobiednićj, - pówtórzywszy at: 
czniowie łekcyą przedpółudniową , ćwiczyłi się dalćj, czy- 


" tając mowę Cycerona; albo: ucząc ssię: prawideł retory: 


cznych W. drugićj „godzinie ; czytali uczniowie kawałek 
jaki z greckiego: autora;: powtarzając ''dawniejszą : lekcyą: 
Resztę <godziny - zajiowały:: s poprawa , pisanych: ćwiczeń 
greckich. syntax, anetryka i koncertatye w. greekićm. || 
-01 W dniach, sw których po południa rekreacyć bywały. 
czytano! 'rano «poetę łub' 'historyka* greckiego, albo 'tćż 
rozdział jaki z starożytności greckich lub rzymskich. 'W'só+ 
botę po krótkiem powtórzeniu lekcyi z całego 'tygodnia, 
czytano zrana w pierwszćj godzinie historyka jakiego 
rzymskiego, np. Liwiusza, Salustyusza, albo. poetę ; w dru- 
siej. czytał jeden uczeń rosprawę własnćj roboty ,salbo' tćż 
wszyscy uczniowie wp wprawiali*się '4w konćertowańie pó ła: 
ZE: y „Jeżiići uważając h „słlszy c, ŻE! uczniówie fatof i 


DER 5V1% | GXGUYZNO ę; YzGIY 
do, przyszłych zawodów, życia powinni. nabierać śmiałości 
poki w. pamięci, im się uczyć, w, tój klasie na 


pamięć. znacznych: wyimków :-2-najlepszych: od ie 
ect tey na 'i takowć prawić z katedty. 


R: e) pó ró sf” w pe dcowań Uczii sea mi ju 
% 
czyciel po cika atram 

prawidłom. retoryki albo poezyi, „przeciw, czystości, języ 
złe użycie wyrażu, „złą składńią, owca Mad sęki 
= zadanego - " rpa O swławypiewe 
rt'p. Uczeń ódebrawszy 







OWĄ. pozio di ię cz 8 „ł 






-dł. Podczas. „ane Fama wiał, ucz: 
mim RE wprawę 
ub z „Ape ogrodh l, : kaj A prze 


Ani mi iup , odtaoją oisod s. 34 asarylozoriH 
nt.p. Sposób <teni'emulacyi na pozór dobry , był w. istocie bardzo 
szkódliwym ; zabierał bowiem młódzićży niępotrzebnie wiele czasu, 
sprawiał w! klasie hieporządek i: 6dwodził inłodzież ód mnićj szcze> 
gółowego , 'ale' systematycznego poznawania nauki. «00% ul 
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kładami' z greckiego na łacińskie i odwrotnie; przerabia- 
niem miejsc "z łacińskich. i greckich 'poetów na prozę; ro- 
bieniem epigrammatów, « napisów, epitafiów, wyciąganiem 
lepszych frazesów 'z 'starożytnych autorów; o st 
pc oo porn do danćj materyi tt. p. 55 06 
«Nauczyciel czytając z; uczniamitćj klassy' dzieła głpsśi 
widłach wymowy lub poezyj, objaśniał. nasamprzód czy» 
taną regułę; . porównywając swój wykład z, wykładem in- 
nych. pisarzy, ;; przytaczał na niąj przykłady . z. najlepszych 
pisarzy „. m tej i uczył, jak przykłady 'te najlepiej 
zdsłóso wać. kd 4 49 1 HASYTOJWOJ maśdión o q.. pod 
4 siodsdkci jsSzwasiq w BUKI , or) Z 
-1 gali Z: pdówygsad Ig jezuickiego dla 'profeśsora retorikindsi 
waćby się. mogło , że młodzież w. szkołach 'jezuiekich 'same' tylko 
wzory , starożytnych „pisarzy. naśladowała; stómwszystkiem trzy 
BA Ka się. „bojka „ślepo: w s woich. jżwitgniach 1 „piśmienny ch reto- 
/Suaresa , sza i Z A J akie „materye zada- 
taq no jej. dE PHJSIACH wań! Mam „przed sobą dwa poszyty wyż 
pięc uczniów retoryki, kollegiim -bydgoskiegó z r. 1704, 
i takiegoż/ ucznia kolegium kaliskiego 'z r. 1780. Uczniowie 'reto- 
Poza w. kollegium bydgoskim takie mieli YO wd r zadania 
pistola s nia 

A ALA Ż śmięch, „bor d3E tad "JĄBATA, nd [0 top 


ex cir- 


mawstky Mryty Wynn gożiddy że |ełródakilyb siora. 
5. Gratulatio ex” cireumstantia: sólis. 6, De sómnó; c: 

7. Carmina gratulatoria divi' Martyri. ©/8. . Historia de fłomako 
Joanne Baptista, 9.  De.diyo Martino. 10, De divo Kóstka. 11, De 
sancta „says PORA EL „De divo, Casimiro;,. >) Roe; 


| OZKGC OSY ojczyzny matk 
ERA (Le io wm icugas(at ntia lundę. EUR tulatio post 
talis a cireumstantia lachrymarum. 17. W OWCA 
fantis wes e owo Z gentilitios. 19. Ap- 





NEW i „de lupis, 
„kia. 23 Amer Ct eg 
koś 3, (m a br Ory ę prać jn M 


2 
Bieroditysdie. 26. (a Sa Kostka, qui in = = a Nea 
27,1 Superbia set | -ambitió (nallam habent terminum. "28. Otium 


datowititnn= *29,-*Semper «gloria: comeś * virtutis est. mżm 


caneri. 84, JCarmina / de! divo' Nicolao. -32; « Oratio 
Divi Stanislai per*sylogismum: 'gratulatoria: 83. - Oratio* gratula- 
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11 W. rózbieraniu (interpretatio) mowy, albo poematu ja: 
kiego, uczniowie e majeżzcwy 'nasamprzód znaczenie wyra- 
———$igobwiim 1 wojisb s wzjsia ilninegjdo | 
toria translationiś, s. Albert,:-,34.  Plerśque, 'maximo labore. €t su- 
dore conficiuntur, 35. . Nemo „łbów uni. 36., Quam multa 
mortalibus otium facit mala, „Tolle accedentia vitą „Bł A 
vivium. 38. Gr: atoria in Rrgda assimirum, . 
Czioló. "40: Gśfałitto nówt it. "4: Osatf pić Foikte.-"Ś, Bi. 
stóła:; "qua" fratrem! invitat ad devotionem. "43.  Epistola invitatóż 
ria, qua frater fratrem invitat ad funuś' cujusdam juvenis "mortti 
sub, „tempus. „ Bacchanalium, ;44. Epistola. „eomsólatorią in. funereę 


„o Literae nomine Ez commendantes quemdam akc dBi ma- 


WYS: tiarum. e A olą of iciosa. 47, Nil in. Jęto4 7 rabile. 


ieddctwa 1 20 yb ascitur 

dl nik ti 

leń Bert |-quam naci: 54:-Hóton dehetat bata 52. Ora. 

prima e a cireumstantia Nałęcz. 58.5 Oratio ante tauma- 

at 7 pęd te qpadrozesimolk: recitata.« — Jak niedórże- 

ię epte„A. Need zadań, jak przęz 
ek ń 


state” bóbił rio Ba u af Sodo 


sei. « „ 
ciężko i slepkjąśą,hiatyiaj cy Pltdnę e ajcnsko żdeni 
życzliwą kredeneuje przyjać 4? Kogo na' jasnym dziedzicznych 
klejnotów py rzy „pe, wieka żaś. grubym: pódłej *kondycyi 
pokrywszy, „cieniem, nego przed światćm ktyje; 
owitości. )WPRPNAŚAA Paweuteles 


iws 
sód SjędAU ody sc ty, | „Rase ś rzenie 25 A 50 BHE ea 
władzy i'Boskićj słósznćj « aTówliej? vGPEAOOKICH Aiżórs! YĆ KŁY. ua 
ludzkie. ye pe .sorte nam Się Kóteiówać si sel 
godzi. , osyć /żeimiperio, regit un i Ułómu 
jacielskićj z domami wielkiemi sepopwolił Loajankcyi udał jediak 


RZE I Maji l pierw ała ua km ok i : „m 


nitej familii zaczął propaginem, gdyż wiele za to jeszcze virtute 

fiatkiqnąa maki bo” cóż <mi: za: chwała, Że kto” famosós * 

7 sat rglog s pa wig sam: nief | 
szpetnym ćmi dymem? * Piękniej- 

sza pe 040 metti ka enotąmi 'et iń'/dote propria! nut 

merare. triuńaphos, niżeli wysokie przodków swoich dzieła nastę- 
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| pea w paniięć podawać wiekom , gdyż quae non facimiis ipsi, 


puto; tak / dowcipny poeta: mądrą' przyznaśwał tiecy- 
zę” A któż to sobie wyperswadować może, *żeby' hiumili animae 


zzz 


zów: gdzie sens 'był ciemnym; 'potóm zastanawiali” się” nad 
sztuką retoryczną w:wynalezieniu; uporządkowaniu i i.stylu, 
i objaśniali miejsca z dziejow i mitologii. | 
© ©o miesiąc zadawał” taucżyciel "tema" dó "mowy; *dy- 
Ia jej rózkład'i i svskażując 'dó n i ańia stósowhe 

moji SE starożytnych. . kia Ran 7 r 





o,„wy'pracowań,więrszęm, zadawał nauczyciel 
saa „lub ustnie, ,,. „Uczniowie robili: . epigrammata, 
ody, <elegie i ut. pustak. w łacińskim jak: greckim języku: 
po” ezasach atoli< Jana Kazóśnietża zaniechano język”, etki 


całkiem: ' Ha a. up esiasbasrimos zigó% onińnon SK19)1 
jr a dc ów £ greckich L Jun każ r ierze m tzytań ZY 10 
WYJ +7. Demostenesa, Pla atona 2a Tacy desa; , du 


Hezyoda, Pindara.i innych „ zawsze: jednakże z edycyi tak 
dónnoyih castigatae ; sprócz tego "wyimki yt towa 
ścioła* wśchodniego, >jakotó” Wilda uf Nanziańeńskiegó 
Bazylego i C ostóma. | W 1 SER óbróczu czy e jo 
mów albó 'h storyka, „w drugi BURRĆ tę, Mi niej, coli isa 
względu 'na, prawidła retory WYGRA na. gramatykę: tyb» 
rócz tego, na, początku. roku: szkólnego -ćwieżyli: się 'ucz- 
niowie w; skłądni i;prożodyi: greckiej. Bis wódki wojosi>li 
;»,/W «dniach, w których: -połńdnia 1 pea] 
tn KRAK 14 Bt 
cja wyk Ą jeg da sp (piotr wii 
Ś I67YN1 u d, też hy ei, trajedyi; !a00 
ISRsh. s lys ztuk ą. wojenną. G Greków 04 a wyc 
aaad „m, rozprawy 0 mięszkaniach, ogrodach, ubio- 
rze, trykliniach, tryumfach ,* sybillach i't.*p.' u Greków 


1 R Ówsowcze di uni stw osad X NA. 


©06*dwa' tygódnić em je ji 
"SMGOX i MO Sa i =simaox 1 siteyihi "ogmi piw W Sóbożę " przed” południ południem 


włniaty oxowesj oś sx lsiw  Sębą „maniy zmqo1q 44306X wap nia 








4%. 


"na. godne, urzędy, oil zawisnego. szezęścia miała: zagrodzoną być se- 


mita , „gdyż 'Numie. Pompiliuszowi: na królestwo rzymskie. nic niee 


| przeszkodziła soli natalis humilitas. 00 r miewa 


nie, przy, ziemi tylko czołgać. się rozkazało, niechaj skrzydlastą do 
góry. „wznosi się; cenotą;; «0komu fortuna; jako! rozumie, 
wnawiewea ON mógł*tego; krokiem.« «050 
--, „Takie, ;Same  wzóryj: mieli uczniowie. jeżuiccy w, Polaku sen- 
geje, Bystramownkiegożonu iawobanznąęw stdoz oi kół 4 „64: 
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z uczniów deklamował, lub czytał Pw ksi godziny. zet 
mat. albo-mówę w greckim języku. | NIEWA 
Co miesiąc w sali 'popisowćj, alko tóż. ow kościele cep 
tał jeden z uczniów własną mowę, wiersz, albo tćż. dyalog 
łaciński lub grecki, kywszakke wać e naraża po- 
prawieńy. omodila zvtew Gao'T 

JW: Aloe aoierychaój obiiwe na din co. iwa 
miesiące wiersze na POpSEŚr SE Fot szkólną, np. na wybie= 
ranie dekuryonów; do 'cżego przepisywano najlepsze: przeż 
uczniów zrobione ody, opigraninatyi? lub' t. p. Zawieszana 
także ma ścianach napisy: na godła; nagrobki, na ogrody 
i 'pómniki; 'albó tóż opisy miast, portów, obozów i' t. p. 
albo" tćż nakoniec opisy eudów. Świętych Pańskich. 'Nież 
kiedy tóż, wsżakże tylko 'zą wyraźnóm pozwoleniem re- 
ktora, dołączane do tego rysunki i malowidła, z opisy= 


app przedmiotem związek . mające. 1  AMJe u3q GUS HaDY 


„Niekiedy tćż nauczyciel zadawał: na pamięć: jaką eklogę; 
lubi  tóż) sceńę 4 dramatu;' lub dyałog i kazał go uczniom 
w: klassie odegrać, "wszakże bez wystawy” teatralnćj.. eq oi2 
-oKurs nauk/w Retoryce byłsdwuletni .dla zdczażówejkióć 
rzy: 'z'nićj chcieli przejść: do. woni wap do gr 

"TL Poóesis. Uczniowić ukóficzywśży klassy fm. 
grammatycz e, S wir „zę M 4 > o retoryki.  Wyma 


gańo po ni i — a lilie WTHY b 
stopnia bieg st Liroy fac eżych, to jest, "p 

sld, mit. logii, t Kity ge taka b 
wyobrażenia, o poezyi. Co do znajomości. języka łaciń- 
skiego, w, ęzóm wnie 0, ; łynne mó ta! chodziło, uczeń 
musiał rozumieć i czytać z mówców: pisma Cycerona, mia- 
wół "zaś dzieła jego etyeżnę; 20 0 AP 





| w (wią Jem mne park je z Bad 

ne wszy aklóg i adto_ e „ki A zę Ba 0181914 kid, ? 

> 4 do zi % RONA. A a nad > to 44 egie, „SP! grammaty 
utorów,, w których. zjęjąca, prawóziyrie 

Że. 2. eo mótyżj nów 4 lwstq 5 staoiow r „zaieówu 


-qseh) » Nóstros | tamen. moń ante: ad. phiłosophiam aittatjo quam 
biennium in rhetorica consumpserint.« (Regulae provincialis)y - 
| 16 


_ SB 

gorszącć; | dub za takie przez riauczyciela mżnane, 'opusz= 
czano. Z nauk pomocniczych ucżono w tej kłassić tyłka 
tego „+66 było: niezbędnie potrzebnóm do objaśnienia miejsc 
wykładanych w nićj autorów. rzymskich: /Retoryki ucżonho 
podług: tych: samych /dzieł; + ców: klassie' poprzednićj. 
ko wszystkiego uczono w pierwszóm półroczu szkólnćm; 
+41W-drugićm połroczii| czytano «Cycerona pro lege Ma- 
nilió «pro Archia | poeta, pro Mareello. Z: greckiego ję= 
zyka; uczyli się uczniowie: składni'i robili małe ćwiczenia 
ESO które: nauczyciel poprawiał.» 00% «ow 

„Rozkład godzin w tej klassie był następujący: w. „pieni 
safj przedpołudniowój: godzinie „słuchali dekuryonowie)! ) 
uczniów. zadań: na pamięć (pensa) ź Cycerona i metryki; 
a. tymczasem « nauczyciel poprawiał, ćwiczenia piśmiefine; 
przy, końcu: godziny wyrwał tego i owego/uczhia do:re- 
cytowania pensum i przyjmował: sprawozdania : dekuryo- 
nów. oWidrugićj. godzinie: czytano: przez półgódziny Cy- 
ceróna i wprawianó uczniów w mówienia poołacinie; dru: 
gie półgodziny : obracano; na czytanie historyka (Liwiuśza, 
Salustyusza lub! t. 'p.) i uczónó metryki... W: drugićm pół- 
POCZU: Sbjaśniano:  eodżiennie: retorykę «Cyprydną Suaresa, 
ttoóć) POWAFARO tma 1 przeszłego półrocza iujdy- 
sei ia wuglo o oi dni ZOE, „3/]80 Yd5i MMIBYŁ 
>2oW „pierwszej godzinie „po bei ufaj mi 
pije P i. J.9a, amięć pens ab giń ego, poety 
lub „grockiego, autora, proząśka,, albo, „poety, „przęd deka 


wł 04) w w kla HeiGgA Możcachi óry abikowięi iem 
było: ufizymywać a york” podaja 
przesłuchiwać współuczni lekcyi, nazwiska nieśpokójnych 'lub nież 
se ge zadanych pónsów : podawać nauczycielowi; tożsamo nie- 
najdujących się lub, nieprzyzwoicie zachowujących w kościele, .opu- 


ch „lekę 1 a: deku 
APS cz KE ŻE kaja 
Kytć filii dźwśł bai znę sta, rUk0Z, sib0 cenżóż sz 
sem także ' pretórem nazywany. "OMA ni jego: było nadto 
uważać, czy uczniowie przed wnijściem nauczyciela do klassy siedzą 
na swoich miejscach , czy nie' robią hałasu , czy: się znajdują wszy- 
scy w klasie it. pźiv2ą uł) » daroeiu: 105 Gyftolohi ni rugyinadid 
UL 
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ryonałtii; tymczasem zaś nauczyciel przeglądał sprawozda= 

nia dekuryonów; . i. poprawiał: ćwiczenia "piśmienne «przed 
poładńhiem zadane; póczćm : dyktówał nowe: zadania: s” Nas 
stępne” półtory: godziny /obracano na: czytanie: łacińskiego 
poety ima ćwiczenie uczniów: «w . czytaniu 1 pisaniu po 
grecku: «/W; dniach, w których! po' południu rekreacya 


przypadała „W pierwszój godzinie recytowano zadane pensa 


i”poprawiaho ćwiczenia « piśmienne. W: drugićj : godzinie 
czytano /jakiepigrammąt, | odę ialbo elegią , ałbo tćż z Sia- 
resa księgi AI. 0 tropach i figurach, aby uczniowie wprawy 
w-tóm nabywali; albo tćż objaśniano jaką eńryg;, retory- 
czne 'ćwiczeńie; albo tćż nakoniec koncertowano:; 5) sa 

W» Sobotę, >w"pierwszćj godzinie : powtarzano wszy- 
sk przez cały , "tydzień czytane 'w: autorach: miejsca; 
aw drugićj. powtarzano objaśnienia. W: drugićj połówie 
tójsgodziny jeden»'z uczniów qirawił coś 'z. pamięci, albo 
czytał jakie ćwiczenie; albo tóż/«wszyscy' ućżniowie tćj 
klaśsyśli do» klassy: tetoryki dla przysłuchiwania się roz- 


prawom |ticzniów tćj klassy; albo tćż nareszcie uczniowie © 


koncertowali miedzy 'sobą.. Po ROPNE przez  półgodziny 
powtarzali" uczniowie” jaki kawałek z poety: albo tćż ka- 
tećhiżmy" gdy: 'tymczasem* nauczyciel ćwiczenia 'piśmienne 
poprawiał: i sprawozdania dekuryonów prżezierał Poczćm 
przez! całą godzinę; powtarzano” póetę jakiego” łacińskiego, 
albo: óbjaśniane jaki. krótki poemat,” albo" tćż ćwiczono się 
iw języku /greckim.":- W »gstatnićj . półgodzinie" iobjaśniatio 
kałechizmozoństyw piszni ban sin „yóswięw moiussosris 
.vbZsmauk piomocniczych: przy czytaniu śtaróżytnych pi- 
sarzy| udżielano* uczniom tćj kklassy, jak wyżćj: pówiedzia- 


łem, tylko niezbędnych wiadomości; ograniczając się głóż 


wnie na objaśnieniach grammatycznych, słownikowychi 
git i t. pis Abyvzaś uczniowie rzecz lepićj izro- 
wolno, było na aucz cielom w takowych „objąśnie- 


wać Hięki ) żyśt GIGI tego, ję YA* 

a yć kiej jej GR JEDÓA BE s doiowz 

98 ja lać wano.w,tej w.pierws 

szćmi półroczu Ponetict ręke] ow tym 

celu nauczyciel dyktował uczniom listy "polskie; które óni 
16* 
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na łaciński język przekładałi. "Raz w tydzień robili ucz- 
niowie wypracowania z właśnćj głowy. W pisaniu listów 
zalecano im naśladować Cycerona;. albo Pliniusza. "W dru- 
gićm półroczu: robili już tylko wypracowania z. własnój 
głowy, jakoto: chryje, proemie, powieści i opisy. Nau- 
czyciel dyktował tema do wiersza; zarazem podając ucz- 
niom; do wyboru: mnóstwo wielkie - zwrotów. « Podobne 
świcżnńńa robili uezniowie tćj klassy i w greckim języku; 
jednakże nauczyciel podawał im poprzednio potrzebne: pra- 
widła o' składni; pisali także wiersze w polskim: języku. 

(o: się: tyczy koncertacyi, postępowano 'w tćj klassie 
tak jak w Retoryce;: prócz tego koncertowali uczniowie 
w mówieniu wierszy: łacińskich na pamięć, w kwestyach 
p ptawidłach stylu listowego, 0 iloczasie, etymologii, o for- 
niach: nieregularnych słów greckich i it. p. , Metrykę po- 
wtarzano w krótkości, dla wprawy uczniów w. pisaniu 
wierszy. €o do: wymowy; przebiegano w: treści Suaresa, 
lub Juweneyusza i i objaśniaho prawidła przy: czytaniu klaś- 
syków. Z greckiego języka :czytańo| jednego dnia gram- 
matykę, drugiego klassyków. Z :grammatyki uczono w tćj 
klassie o składni i akceritch; ż autorów: czytano iw pierw= 
szóm!. półroczu mowy Izokratesa, św. Chryzostoma i Ba- 
zylego, listy: Płatona i. Synesiusza,.| oraz. ho Zu; sie 
tarcha; 'w' drugióm półroczu . czytano 
Teognisa, Grzegorza: Nanzianeńskitgó, i 
W: eżytaniu: tych „autorów: 'więcćj się. Ride nad 
znaczeniem wyrazów, niż nad treścią czytanego kawałka. 
Ku końcowi: roku ćwiczono uczniów. w grtckićj prozadyi. 

-sisBó: „dwaj miesiące przylepiano na. „ścianach. tój; klassy 
wypracowania: uczniów, poczytane od. nauczyciela za naj. 
lepsze: role ASY orisamerą . dosiasiuer(do sa oinve 


ki el zza Alain srómmetczną 1) i W. klasie tej 


| i w obolo SO sA oky d „głowe 5 zh 
m amma 
swoich z przyczyń A zerośi grin Alwara. »  Quae 
ctio quo" myczyły fp re Sola Fmmanteliś prae- 


cepta tres in *hbros „dividenda, koja quosan singuli' singularum 
scholarum sit qiroprij.je | motossn fó wohięk bbtoyzonsa ulao 


"ol 
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kończone naukę 'grammatyki i powtarzano w całćj rozcią+ 
głości | rozdział: o składni, . „przydając do nićj tak nazwaną 
składnią ozdobną, syntazis'ornata; i naukę robienia wier= 
szy. "Z greckiego języka przepisaną była ńa tę klasse 
nauka o ośmiu częściach mowy, bez względu na dyalekty 
1 rzadsze wyjątki. « "Z prozy: łacińskićj: pzytano "w pierw= 
szem półroczu najpiękniejsze listy Cycerona; w drugićm 
listy, 0 przyjaźni, 'o starości i paradora; z poezyi, w po- 
ezątkach wybrane elegie i' słiebynm Owidego; późnićj 'wy- 
brane kawałki: z Katula, : Tybula,: Propercyusza i ekłogi, 
albo "wyimki *z-georgik i" eneidy: Wirgilego. W :greckim 
języku czytano Chryzostoma; Ezopa, Agapćtusa it. p. | 
'siaPlan' lekeyi: w tćj /klassie był: taki. Przed południem 
w pierwsżćj godzinie. dekuryonowie kazali uczniom” recy= 
tować penisa z: Cycerona i grammatyki, ” a nauczyciel po= 
prawiał tymczasem wypracowania. W/drugićj godzinie 
czytano Cycerona i nauczyciel: zadawał tema na ćwiczenie 
piśmienne. - W: ostatniej półgodzinie: powtarzano gramma= 
tykę, » ćwiczono w nićj i objaśniano, niekiedy” z koncerta- 
eyą;i w" pićrwszóm półroczu powtarzając prawidła 'o skła- 
dni irucząc. co «drugi dzień mietryki,: jednakże bez wyjąt- 
ków. > Wsdrugićm półroczu powtarzano z grammatyki "toż 
samo 'i uczono metryki z wyjątkami; obznajmiano tćż ucz- 
niów ż. rodzajami. -poezyi i akcentami. Po poładniu w pier- 
wszćj godzinie recytowali "uczniowie na: pamięć wyimki 
z łacińskich "poetów i greckich prozaików,' a nauczyciel 
poprawiał ćwiczenia piśmienne. . W następujących sześciu 
łewadranśach czytali uczniowie poetę łacińskiego i ćwiczyli 
się>'w: czytaniu i pisaniu <greckićm; najmnićj przez pół go- 
dziny.-  - Ws ostatnićj półgodzinie były koncertacye. 15) 
w Sobotę w pierwszćj godzinie przed południem po- 
wtarzali uczniowie na pamięć to, czego się. przeż: 'cały 
tydzień uczyli; w drugićj godzinie objaśniano toż sanio. 
W  ostatnićj spółgodzinie były koncertacye. Po: południu 
robiono: toż *samo , przydając jeszcze katechizm. którego 
uczniów przesłuchiwanó i objaśniano... e, uśleq 6 „rwęie 
40 W; czasie, /gdy nauczyciel ćwiczenia „piśmienne! |po- 


prawiał , » uczniowie: tłumaczyli zdania z: ojczystego: języka 
na łaciński; podług 'wzorń klassyka "ĄPE (czytali „albo 
prawideł ''6' składni;: tłumaczyli: e jakie zoCyećroria 
na język ojczysty, "wyjmowali paz łacińskie 
zwroty i sposóby: mówićnia;' przetobione na prozę «wier- 
sze; 'qnowussna prożę- przerabiali, Aprzępięjyralio „greckie 
pensum; lub topu” „e wdziń ąsyfpltAYiG jet uzacł6 SEE 
- Autorów starożytnych objaśniano w. tćj: klassie  nastęż 
pującym: sposobem. Nasamprzód uczeń opowiedział w krót- 
Kości łacińskim łub ojczystym językiem treść tego; corezyź 
tał;  potóńm objaśniał /każdy okres po łacinie, | czasem tćż 
po.połsku. Dalej / sam nauczyciel roztrząsał: każdy okres, 
zastanawiał się nad tym / lub «owym wyrazem i objaśniał 
postacie; 'w "objaśniania historyi i mitólogii nię* bardzo; się 
wdając: « Nakoniec. uczniowie: oda „autora łacińskiego 
na język ojezyśty. (EO  niawwooagG WocązWYAi,, tsiwany 
»uCo «dos'ćwiezeń: RE o w -LÓ iyak 
z polskiego języka na łaciński, z odnoszeniem się 'atóli do 
przebieganych w "tej .klassie: prawideł o' składni/i czyta+ 
nych miejsc” z: Cycerona. / Raz w miesiąc robili uczniowie 
wypracowania w domu, "albo też i wklassie,;celem da- 
stąpienia zaszezytów i dygnitarstw szkólnych, jakó to. sde* 
kuryonów, *cenzorów i't.. d.' najczęścićj p pisywali listy. 
Dła: wprawy w robieniu wiersży dyktował. nauczyciel z po 
czątku” wiersze | na: prozę: przerobione;/aruezniówie przy 
wracali tój prozie formę wierszy, Późnićj zadawał im ła- 
W temata do pisania wierszem, 1 piassqdyo, tesaqag 


1Co'dó grecczyzny postępowano swstójsklassie jak w kłas< 
sie: poprzedzającćj (poezyi). Na przemian'tłumaczono z tego 
języka i "uczono 'granimatyki, "nić" zapuszczając (się. atoli 
bardzo” uw. naukę: o składni. vę 4052 ; 1914] w ytodod W 
( « W koncertowaniu używano takiego samego sposobu 
jakis w klasie. popizednićj. + Na wzajemne! zapytywania 
o sposobach! mówienia, "musiał żapytań jełożony - sobić 
sposób! mówienia powtórzyć: dósłownie w: języku ojcży* 
TA, a potćm po niejakim namyśle oddać cały: po łacinie, 
"IV. Średnia klassa grammatyczna. "W klassie tćj ob- 
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znajmiali się uczniowie w ogólności z prawidłami gram- 
matycznemi; pensum ich: żaczynało się od poćzątku: dru- 
gićj księgi Alwaru, a ciągnęło się aż do syntaxts ornata. 
Zi greckićj. grammatyki uczyli się: deklinacyi i konjungacyi. 
Z autorów łacińskich czytali listy Cycerona ad familiares, 
i lżejsze miejsca z Owidego; w 'drugiem: zaś półroczu przy- 
bierali do tego katechizm i' greckiego autora Cebesa.3* 
-+«Plan nauk w tćj klassie był taki.  W:pierwszćj godzinie 
przed | południem dekuryonowie słuchali "uczniów pensów 
z Cycerona i' grammatyki; * tymczasem nauczyciel: popra- 
wiał ćwiczenia piśmienne i zadawał nowe. Druga godzina za- 
jęta była czytaniem: €yceróna; dyktówaniem zadań; po 
wtarzaniem z opierwszćj księgi grammatyki o dekiśikcyi 
o czasach przeszłych »k10 dmiesłowach.-* W pierwszćj go- 
dzinie po "południu: recytowali uczniowie zadania z” grec- 
kićj i łacińskićj <grammatyki,: albo kawałki ż łacińskiego 
poety; resztę godziny: zajmowało poprawianie zadań, po+ 
wtarzanie, łacińska i grecka składnia. W 'drugićm półro: 
czu: czytano ńa przemian '6' składni i łacińskiego bodch 
W Sobotę były te same lekeye, co w klassie poprzednićj. 
-oiaW poprawianiu wyprącowań "zwracano uwagę uUczni 





szczególnićj na omyłki. grammatyczne,: ortograficzne: i co 


do 'przestanków. * W tłumaczeniu Oyeerona przeczytał na; 
eg dogs cały okres, powiedział treść jego w ojczystćj mo- 
wie, a potćm 'kazał go uezniom dosłownie na język 'pol- 
ski tłumaczyć, wskazując im składnią, "rząd słów i przy- 
pominając peguły -grammatyczne.” x szaśq ojiisboj [552w 
03 Qosiddówięzeńpiśniieabyihyidykkapra lnanezycieb:kiłka 
wierszy: w: języku polskim *z względem na reguły o skła- 
dni łacińskićj , którychiw' tćj: klassie uczone, i-na' miejsta 
w Cyceronie czytane. Czasem pisali' uczniowie tćj; klassy 
deklinacye i konjungacye: greckie. Z. grammatyki (Awaria) 
uczyli się samych reguł, bez -przydatków i wyjątków. » 
| Grammatykę, _ objaśniano w tćj: klassie językiem 
ojczystym i: tylko deklinacyi i konjungacyi. b: 
ciasMs Niższa: klasa grammatyczna. W  klassie: tćj mu- 
sieli uczniowie posiadać dokładną znajomość etymologicznćj 


€ 


części grammatyki i początków nauki 0 składni. ' W:koł- 
legiach, gdzie klassa: ta podzieloną b pa "na dwa oddziały; 
oddział niższy uczył się z pierwszćj księgi Alwaru o imio- 
nach i słowach, rudimenta, 'czternaście reguł -o konstruk: 
cyk i' rodzaje imion, (genera nominum). Oddział wyższy 
uczył się z: pierwszćj księgi Alwaru deklinacyi bez: uwag; 
o czasach! przeszłych i imiiesłowie;=a z drugićj księgi wstęp 
do riauki' o składni: aż dó: słów nieosóbistych. * Z: grańima- 
tyki greekićj. uczóno dw tój klassie w oddziałe niższym 
czytać i pisać; 'w oddziale: wyższym © rzeczowniku'i da- 
rytonón. Do tłumaczenia z. SOS „ „oe sf 
wano najłatwiejszych listów Cyceroha:1130 040 60 
—Plań' nauk: w tćj klassie był masek Ww lypierw- 
s (godzinie przed! południem recytowali uczniowie na 
pamięć przed « dekuryonami 'wyimki: z Cycerona i pensa 
z. grammatyki i pisali ćwiczenia, podczas gdy nauczyciel 
poprzednie poprawiał. , W drugićj: godzinie czytano: Cyce- 
ronia i nauczyciel dyktował ćwiczenie. «W: tćj samćj go- 
dzinie obydwa: oddziały <tćj. kłassy 'epnapwiady się w: naukę 
przdpisanyh im miejse'z Alwaru: o 6 00 wodo M 
"W pierwszćj. godzinie po południu któdytowacji ućżnio- 
wie: na pamięć pensa: łacińskie i greckie; nauczyciel po- 
prawiał ć ćwiczenia i słuchał powtarzań. W 'drugićj godzi- 
nie'w wyższym oddziale rożbieraho naukę: składni, w miż- 
szym naukę o rodzajach i: czternaście reguł 0 konstrukcyi. 
-W Sobotę przed południem recytowali uczniowie w pier- 
i godzinie pensa z całego tygodnia, w: drugićj były 
kontertacye. « Po południu były te same: przedmioty, co 
w. innych dniach. - "W poprawianiu: ćwiczeń miano „w tćj 
klassie: wzgląd na to samo, co winnych klassach. 'W cza- 
sie gdy nauczyciel ćwiczenia w tćj klassie poprawiał, ucz- 
niowie. zajmowani byli w ten sposób: "przekładali lżejsze 
zdania” z! polskiego ha łaciński / język; * tłumaczyli wy- 
jatki z /Cyceróńa! na” język polski; isywali niektóre 
zdania .z tegoż autora, zadawali sobie nawzajem pytania 
z grammatyki, to AM pó we POREDA zdania 
greckie to p Je Qt (PLS słu sbeicoq Tw OIRSDW USIE 








* 1vl4 W. tlumaczeniu Cycerona nie przebiegano n na godzinę 
więcćj jak cztery - wićrsze. « W /zadawaniach: ćwiczeń” pi- 
śmienniych stósówano (się sdo wykładanych: w tćj  klassie 
reguł grammatycznychi |»: Z grammatyki nie rozbierano 
na lekcyą nigdy /więcćj jako jednę: regułę ii nie. postępo- 
wano dalćj, aż dopóki wszyscy uczniowie. nie pojęli jej 
dobrze... 10% iUtreGY) pawsytetnse 4 iieólo «ozPstord 
„Tego,i tym, sposobem, uczono w di klassach . wła- 
ściwych szkół jezuickich, „Ale prócz: tych. trzech klas były 
jeszcze dek haste Glózofi i esl „miastach. większych 
l wojew ich, , kurs ozolii 1 teologii, ATADR;A Się 
i i ls ofią,. "Taki a ty” były n np. w ug RU p 
bergu Kaliszu, Sandomierzu, Lubli ie „Lwowie, śęroś: 
wiu, Przemyśl _Ostrogu, Stanisła' Sy: Tr oruniu ,, | A 
kowie s ksdódą, epa, ańsku,. ucku 

śnie, kad Boże o ią Warszawie e, , Połosku, a u, 
Nowogrodku, Krozach roh iczu, -Nieświ eżu, P ułtusku, 
Ri „Ko wnie, roz Witebsk, | Resz eszlu,  Dyiąburgu, 

ie i w kilku innych mi ejscach. 

j 7 ię Elksikć  teologieźny wykładaho dogmatyczną, 

we. , olemiczną i kazuistyczną teologią; prawo. wi 
czńe; język hebrajski | *Professót te logii obówiązanym 
był trzymać się Ścisłe nauki św. Tómasza i wźbudzać za- 
miłowanie kt niej” w tczniach swoich;' jednakże ńie miał 
się *do tyla przywięzyswać do tój nauki, Saby w nićj nie- 
SS, nie BZ $ od zdania św. thygeni Tak: np. w nauce 
0 czw AOR ra ślubów, 1 p si 
bał rzymać, poyzechiejszć 4 bal ićj od teolog w przy. - 
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«Kurs teologii trwał: lat cztery.» Gdzie było dwóch. pro- 

pania m - dogmatycznćj; tam jeden wykładał w pierw- 
mał ść iz pierwsz nr żęści (dzieł teologi. 

| ya śe. Tona); ; ugim roku m nA 0 umiołh 


er pierwsz części dra księgi e: Edo 
ga s (4 dt jego” roku 0 d kwe styi yi 55. 066 


Pyt 6 sarzdbo 


„Części, księgi, drugićj; „czwartego ko tięki 


A pr części księgi « drugićj ke 13 secundae), materyą | 


kM 


. 250. 


o 'wierze;: nadziei "i miłości. " Drugi professor: wykładał 
pierwszego róku' z drugićj części: księgi. drugićj: kwestye 
o sprawiedliwości i'prawie i o religii; w drugim roku ina- 
terye 'o wcieleniu i o sakramentach; w 'trzecim'o chrzcie; 
o eucharystyi, siek w ewagdzia 0” pokucie 
| imabżeństwie. 17 olsaw wseęsew Adodqob "sa o, jalsb oa6w 

Professor teologii kamistycznj, (casuum conscieniiae) 
wykładał" przez” dwa lata naukę '0 "sakramieńtach; "6 sta-_ 
nach i obowiązkach hidzi, al klątwa jiżeż Hiro gkoya 
ata' rożbierał dziesięcioro. Bożego przykażdhia. ©) | er 


pó © kursie filoz oficzny i kala KT Pw z ialkj 


szą matemat) tykę, fiz loikę fiz, kę. 
przedmiotu ud "tych HIALA tysi SAI m tnh Mask 5 i 
cz, be? *Kirs filozoficzny of Aa trzy " kur logi- 


A i Ki Ćo do gf" ic A ua his jak aka Jka 
0 


wska, trzymali NZ" się (Fo mistó | 69319166 4 
ue ui „KĆ filoz ISodsjć 5 Mż zł ka Toi ę pó” 
wid kosą wykładał pi banie? ni u loikę 

dłu oleta albo onseka; w drugim fizy izy! kę pot 
sola; „frzęciego. „roku „księgę, Arystotele sa, de 
LOK fizykę, teolosj gAxYYI inscx i sussieoloq <„aalet 
at” „Professor Blozofii moralnej czytał, etykę Arystotelesa... 
. Professor, matematyki przechodził.  weznani kids 
uczył, cokolwiek, jeografii i wykładał naukę o sferze. |. 
„siaPręfesgor, pry „hebrajskiego, na początku roku, przę- 
571 a: w amant” sxzemoT twe niagbs bo schyjku 17 ła vbs gia 


ing siłe agaki, be „adękzłęcnieł Ryt Yad ka wita 

AUE ba SIEBO. TREC: STORY ANY 
necessariam pietatemque pertinent. Collectus ex variis/próbatisque. 
auttoribus.' In gratiam' auditoram Theologiae in. ćollegio: pósna- 
niensi. Societati$ Jesu: qui ad; dotium a rej Posnaniae 
1685. 8vo. ai gh RlpPER „te AR p: zet. płonie» bszepnege 
Spa Partomio uA0 OM8Ab 4 rękto : wyc9 BT". SPE 2 080 


AETCT oł 4izał [pł jako ESRO POZ "mą £ ai ad r 
() adto RO o wiele jat aka OBAJ kózyhy a 


króc iżeli u Jezuitów, jest 
oida wy re M arzzystowc czej I czył 
GARAŻ obr: [3 odłoac [” rytrab taste 192959 [rg 












biegał z uczniami: początki gramniatyki tego: języka, potem '. 


istduiaza 


tłumaczył. im łatwiejszą księgę starego Przymierza. +b 
»s-Zadem z profesorów, / tak teologii" jako filozofii nie- 
mógł, najmniejszćj. w.obojętnćj nawet rzeczy, nowości iub_ 
simian wprowadzać, '): chociażby ta nowość lepszą była. 
29W Soboty; 'a ezasem dwa raży'w tydzień ; każdy prot 
Szebwistych "dwóch wydziałów miusiał "miewać dysputy 
w szkole, trwające* dwie;'"a czasem 'i dłużej; godziny. *) 
W, miejscach zaś, gdzie bywały” zjazdy "(ubi' sint magm 
externorum - concursus) "misia" takie dysputy” wyprawiać 
publieznie: «0 dwa miesiące. a "Huo. Miasglobolmz 4 liqutax 
J0W planie taak szkół jezatekich'w Pókee't'Litwić żAć 
chodziły” w. ciągu tej epóki tiićktóre zniańiy. NA 
Jańa Kazimiera %wygńano ż/ nich ćałkićm gróćczyzńę, alb 
tóż w ńiektórychi "kollegiśch dzie ją utrzymano, zósta- 


za”t0 wprówadzóno te i ówdzie” natkę h 


np. niemieckiego” i frtieuskiego 'i. osobne” 
w gf 


ch ję 
*h rs, Siyrom Di siadsonka wó 


pówsżechnć 


wióń! ueżnióm 'dó SFff ucz Piłę NN boa ba 


! śnaśi 6 *powyż Kymik Uihićsźczóniego "padl 6 szkołach je- Uwagi nad 


zdawaćby” się nie' m 'ezyteliiikowi aid szko 


ż6 szkóły 'te' a zi ak” złemi, 'z a ie 6 w 

połówie 18! wieka okiżyczano. Fo Sz Pad 
pód Względóń z akiósu MNA 56 WAD akc 
mitkich ,* owsżetń prżewy = rj » Marca śj mierze, 


sala diary A dążność aty lu barda nie 


zigoq sdosmńse i sido dpabósi su tybsią »ulord sie 


Ly en 97 eta Kó Gd aoi Adi pit ue periedliiń 
stbódEESnojąGiańł zaiOSAkcijłs_nidRGAGZ Ya | SAdrodiiczt tio 
stiones , nec opinionem 'illam; quale jdonei 'nullius 'auctoris sit; dis, 
pyęowczikadść 3 -inconsultisj iwa doctorum, axiomata, 
Pat AE WA RPGRARIYE PPÓÓRYZZ 

: : M i ADD 3 ZSO GW, Ko POR O, NIKI SUP 

4 PAL Ęł NH A wę” i 5) X ak) bi paa R sic 


PERO iero KOAdOKARA 
pe « w(Regulać Emi r. be ri 







łami jeznie 


Dążność szkół ' 
jęzuickich. 


Wady szkół 
jezuickich. 


"Jak «z dziejów: narodowych . świadomo Jezuici spro- 
widskć zostali «do: Polski od wyższego' duchowieństwa 
świećkiego nie w:innym cclu, jak dla przytłumienia pozsze- 
rzonych bardzo spo: kraju za panowania Zygmunta "Augusta 
nowości religijnych i utrzymania, owszem powiększenia 
powagi i wpływów „hierarchii. , Dla. dopięcia więc! tego 
celu musieli nadadź wychowaniu, publicznemu po szkołach 
swoich ' zupełnie religijny, a nawet fanatyczny kierunek. 
Kierunku tego niespuszczając tćż nigdy z .eka, „nawet już 
po wytępieniu różnowierstw i ustaleniu powagi hierarchii, 
zgłupili i zniedołężnili cały naród: przez. tak licznie swóje, 
po ono: zakątkach Korony i Litwy. rozsiane szkoły. 

„Z „planu nauk: w. szkołach ich, widzieliśmy, że "BRdziA- 
stkie zatóm nauki 1a omewodic w r nich, jedynie, do tych trzech 
części umiejętności ludzkich. . Grammatyki uczono. bardzo 
długo nie tak dla. obznajmienia. uczniów ', z. prawidłami, 
składnią i własnościami języków. starożytnych, jak. raczój 
dla nauczenia ich mowić językiem łacińskim, którego znajo- 
mość była uczniom koniecznie potrzebną do, „pisania wierszy 


„ 1 mów ;.w poeżyce i retoryce... W; dwóęh tych klassach 


chciano koniecznie l jedynie tworzyć poetów i móyyców, 
męcząc uczniów „fórmami , AJ jąc ich. pamięć. .posta- 
ciami. retorycznemi, Neon, A, s urywkowemi. wiado- 
mościami z mitologii, star fbeywą eckich. k Pk, 
e ii histor S: dycyą,. j ów „mni 
ink i boot TRY, isze. Chrysyppus o, Alfon- 
sie królu « kiedyś na zjazdach ubliczi ych i sejmach popi-. 
sując: się, opinią: o. Stoki nauce swych nauczycieli Je- 
zuitów „po. kraju. rozszerzali, W. uczeniu łaciny, zastóso- 
wywanem zawsze do rożżuk: poezyi lub retoryki,  niecho- 
dziło Jezuitom 6 to; aby uczeń obznajmiał się z duchem 
W starożytnych, ale aby płynnie „mówił złą łaciną; 
e działano na rozwijanie j jego rozsądku, pojęć, ale na 
imaginacyą , już i tak z, samego przyrodzenia zbyt bujną 
odzieży naszćj; nieuczono, go myśle, zastanawiać się 
śm rzeczą którą, czytał, ale nad jćj formą; nie; bogacano 











umysłu jego” pożytecznemi: i- »łpotezebnemi iw przyszłym 
życia zawodzie wiadomościami, ale ładowano pamięć jego 
zawiłemii regułami z całegó potężnego Alwaru, postaciami re- 
torycznemi z Suartsa, syllogizmami zrozmaitych dyalektyk, 
nareszcie gołemi. „nazwiskami ż dziejów świata. /Arytme-< 
tyki i. jeometryi, najpotrzebniejszych w: życia łudżkiesa. 
_ nauk, nie dawano wcale w właściwych szkołach jezuickich, 
do filozofii zaś w którćj te nauki wykładano, bardżo mała 
liczba uczniów jezuickich dochodziła. W. nauce religii 
więcćj Jezuitom chodziło o napawanie uczni dewocyą, za- 
bobonami, niż 6 obznajmianie z prawdami i obowiązkami 
chrześciańskiemi. Poddawali uczniom swoim. do 'czytania: 
Przykłady mak piekielnych; Pętko M. Panny Maryi; 
Słonecznik Drezeliusza, Pisma Kaspra Drużbickiego i i t. p. 
dzieła : „ascetyczne, „Każdą lekcyą. zaczynali ;i „kończyli 
wane 'modlitwą ) Napozec PRE 3 musieli się pa 
zę 464 ia. einojiqa>ao) ms! 

> POCENIE skiń ante Ah ólia „atm dicat aliquis " 
R iron „praecepto eptór, et discipuli orńnies_ pertó' capite 
et Alexis enibus' śttente"_ audicńt: "ante lectionis %ćro initium ipse 
praecepto! -Signo, Graciś, s se móniat aperto ca ite. „t incipiat. *-Missae 
et cóhcióni cdret, ut intersint omnes, missać qidem Gllotidje” 
cóńciońi $ki6 Didka” festis, a ad qaśm prźeteća bis saltem śingilis 
SDE in qaadragesiia mittat. «| % ub wsagcih« „Słów 


elt3 ni EO 1x 01 „ił bgje: (Hu1E1 sil, aBię 
a oto: sohorla onem, v w ezplie sm uu AGR * EM 


w SĘ — semi 1oram : r..: % pian 
du waż tass [e praecjp p: woła adj SB) ati 
jed pe 


ye i hokSSĘ bw et Bu 
1Ó%17-0M0JEE RIM tl ie, et Bu tiae fre DEE JE! 
te obeum A potcenci ak: "Ssldi ABiSIom 
-01, pBriyatis,jętiam „collogwiis eodem, ad „pietatem. pertinentia; inenly 
42 "oilibo , zijobasocą - 4tiaiy0z. wie 29 Mmewmiolf eians 
si „p Litanias, „Virgimis; sabbatho. sub, yesperum in; sua 
 elasse, recitari. , elsi mori sit,in templum. ad easdem cum 
 eeteris audiendas ducat; „pietatem vero in eandem, Virginem. et, an> 
gelum etiam, custodem. discjpulis diligenter suadeat, «- iworbnezsl/. 
„iłó” Pow ci de sanetorum vitis, wehe- 
* mójdzrokostod irowstesbst 7 i ymsidzwod 
| E Safin ala meta ul nemine: omittantur, / effi< 
_ciatjp  (Regulać communts professórum classium inferiorum). // 





najsurowszemi karamii znajdować na' mszy; iwoniedzielę na 
mszy , na kazaniu i nieszporach; toż samo w święta uro- 
czyste: 14 woich wigilie: > ©o tydzień; a'w' późniejszych 
czasach: co dniesiąc obowiązani byli chodzić do spowiedzi: 


W 'każdćj szkole -jezuickićj było bractwo studenckiej zwane 


Sodalitas annuntiatae Mariae: Virginis mające osobity 
statut; przepisujący' mu ćwiczenia duchowne;' posty, mo= 
KAPA PIC Do bractwa M musiał należeć 

— slisbodzób  bidsiussj wroiasw «wdsyił 

- 15 Patrz: » Leges et. siotońzeoo gogli caudłataóliżgjakw 
quae in collegiis; Societatis Jesu institutae „ „atque a sede; apostolica 
approbafac , yariis. indulgę ll Bia l as, Dae BRERA 


primum. in cole io „ejus ocietatis , esu 1587. raco- 
viae' dt Stani RC Ke 1598. 12 - abe SPA 
Kinie! do N; Panty hseRaźbóśkeć! | „»zu mó. stro acchówoj?. 
1 +*Do nabóżeństwa miało 'to' 'bractwó następującą książkę : Fasci- 

congregationis B. Mariae Virgin. sub tituło: '[mmaculatae 'ejus- 


dem Conceptionis et felicissimi ex hac Vita transitus. Varsaviae 


in Ecclesia, Patrum So, Jesu erectae, Editio; tertia, , 12mo. stron. 
492. PROGR ESKA, „Autor, tćj, książ Ww uczniów 
jeznickich„, Paweł Kozłowski, „Jezuita, dę „Ją „z Warszawy 
8go. „Kwietnia „1 lt re wi owi, Kiytlowi Fesdynadow, 8J- 









A „Zygmunta 1 reszcję asa? SIRO 
tchnęło nabożeństwem ,. t tj 9 dewocyą,, bo, 
wad: „ Magnam diligentia ib „k promycda 
zai „literarum s studio, r pe pz: ira ad id muneris 
Bok sólum fin Maru ) af: i pósłs sed ai i a daooją scho- 
k Bo, 5 (Regyl: a oai) £ 
uż cz | ó Lertag Rity 2 it st ion Rye 
Raga” stra pieta do ntóśLi: saa te, Viy IE | 
„BEE niej a cep a”; 


Ar: Athletis ' fx 
Viiginis Deiparać , aaG boccia, wara "Oza : Jo- 
annis Morawski ex eadem -societate Sacerdotis, editio secunda 


sttetió. " Ańtio" Dei hofinis" 167%: Superior „1 Typis- 


Moónasterii Olivensis' Sat! '©rd: Cistercienśiś, - rem 
Werherts.''J2mo:" stro. 157: Książeczkę akon rawski: 
Alexandrowi Skrzetuskieińu'; prefektówi” bractwa Janówi Opaleń= 
skiemu. i Franciszkowi Rosenówi ; assystentom i Ludwikowi- Toli- 


bowskiemu i Władysławowi Kołaczkowskiemu, sekretarzom bractwa. — 


Na ' końcu * są <Żywoty' niektórych 'sławńiejszych sodalisów ; uk 
Alojzego Gonżagi ;* Stanisława Kostki; Alexandra Bertiusza, Włó- 


Eg 








każdy uczeńsi! łączyło ono 'starsze nawet pokolenia z Je= 
zaitami: '»Jakem' sodalis  martianus,  dotrzymam słowa« 
zaklinał się nieraz obywatel, który: przed kilkunastą lub 
kilkudziesiąt łaty szkoły jezuiekie' opuścił. « Wiodło' do 
życia : roze „| częstokroć swawolnego, i robiło 
go niezdatnym 'do Życia praktycznego w 'domowem ustro= 
niu 1'w zawodzie publicznym J+ stwoiasou I siwosozeslonq 
-0 Ale niedość: eflosóko yo ałoskiowocnakięok ibraetwo 
między -uczhiami swymi; wzbódzali”/oni w nich -innemi 
nadto sposobami dewócyą. «Na każdym odpuście w miej- 
SCUW” 'którem szkoły swoje mieli, na każdćj uroczystości 
z: powodu kanonizacyi jakiego świętego lub świętćj, swego 
pea innych zakonów; ''a takie kanonizacye w'147.i do-po- 
łowy ośmnastego, wieku, były, bardzo, częste, uczniowie 
ich figurowali, 2, SOFA i EMPATIA p oreknówa 
(nosidła), i, t.p., , W. wielki piątek „odgrywali,, częstokroć 
z powszechnem zgorszeniem, dyalogi o męce Pańskićj; na 
NA Ciało, i całą oktawę „tego Święta,. rozchodzili, się po 
wsiach. okolicznych ;+i/ jedni kwestowali« u majętniejszych 
ślachciańek kobićrce;' ae e teo p. "drudzy: 'po 
FYTY lasach róbiłi szkody; ająć żerdzie , Hp 
Ha bewadkmń | imei kwita jt 
ya "to y dla, us jenia jednego Ip NZ ie 
dow a dei „poda 
fad a prochu ii strzelbie. dla Słacionia pa wdów 
Panowałali wielka susza, niwecząca przyszłe”' w as> 
olas l—iieldo jenaidiase is leadiarinV oqowiqAl odszyl « 


zd ge kz ZOT Skit Zhódwakieo ólka s: 
iesiato 84 © 









dalisa koflegin 4 awajl 
pary w p gg ie Korea gtręd algi iloia 
1-1 Bractwo to studóńekie zdwiązśli Jezuici półsey najprzód w Wit 
nie, pry pin ay rire tej: "Brachet ikas 
demickie i Jezńickie Józefa Muczkotwskiego. U OROSWIŁELA 
-ob Bmietwu tema'napiśali Jezuici dó naśladowania: w Annus! Ma- 
riaus: sive ćxempla brevia e gestis et vitis adolesećntuńi Sodalium 
in singulos: dnni: dies: digesta, Studiosae Juyentuti próposita. ' Pri- 
mum Coloniae Agrippinae (impreśsa, nane Sandomiriae .in'Typogra- 
phia Societśtis Jesu "1740. «timpressa.  ł2mo. stron. 267, ścisle 
drakówagychyć „01h. „GOCŁ „zuj obo 19 „idmalo Wł winus 
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nika, uczniowie Jezuiecy: wychodzili natychmiast: w pro- 
cessyi z. chorągwiami,- nie raz .o milę.i dalćj, „do «miejsca 
lub! obrazu. cudównego, «dla błagania. Boga '0;deszcz. 'Byłli 
w. okolicy /pomor. na bydło , robili toż samo. "Tak. np. 
w r. 1748. wypadało bydło. w; powiecie” wałeckim; /dła 
odwrócenia tćj. plagi, przełożony: reżydencyi wałeckićj, 
professorowie i uczniowie śli: w processyi: z chorągwiami 
i kotłami do; obrazu cudownego .N. P. Maryi w Skrżetu- 
szu,: wsi: 0 dwie 'mile od Wałcza odległej. — Występków, 
które wówczas w narodzie. panowały, jakotó pijaństwa, 
najazdów, swawoli i.t. p. mie obrzydzali Jezuici uczniom 
swoim ,, owszem kazali im pisać penegiryki na cześć ludzi 
PE się w tych. śwystępkach: baodes doruni dol 
"Czasu, który w ekonomii całego życia ludzkiego jest 
skarbem ' hajdióżbzykE: nigdzie bardzićj niematńówano, „jak 
w szkołach jeźwiekich. RA Uczniowie  przepędżali tylko 
-Jldetm 1 599mm 0 ig UI3XZ103R U gy odąsiwwa., O 
eq. 23; laj GADY mókkóWóniE2 kaś” OwiOpisjka I nieżliczonych , 
daiji „w czćm lubo Jezuici: uczniów: swoich: nieraz wyrę< 
czali , <zabićrało ono przecież!. młodzieży. retoryki i poetyki bardzo 
wiele. czasu, . m mogącego , AĆ, korzystnićj na naukę. obróconym. | 


Czasem. wii negiryków óv Fae PL NA ARE na częś ŚĆ SE- 
nator: jw wieckie i ta h jakie uż ij peak. I tak 


p. gdy Wacław Lesżczyń Raki. został biski ńskim, na 
pk jazd jego. sybszrict mapisał biskupa ar histy 'nasż 
Rudawski następującą broszurkę: » Usus! horólogii 'ściotherici illu- 

strissimo. principi. ae, reyerendissimo „domino „D. Venceslao +Comiti 

a Leszno Episcopo Varmiensi et sambiensi oblati. A Laurentio 
Joanne Rudawski, Matheseos, et, Fhysicae  auditore. . Brunsbergae 
Typis Gasparis, Weingirtneri; Anno MDCXLYV,. 4to, — Rozprawki 
atoli takie były bardzo rzadkie, a natomiaśt pełno. częzych.;/dziwo- 
twornych. panegiryków, ;każących. smak dobry, odymających jak 
purchawki możnowładztwą, krajowe. « Przytoczę tu kilka, takich pi- 
semek przez uczniów, jezuickich, drukiem. ogłoszonychę,  «4%01 
1) In primo Felicissimó <optatissimoque illustris et: magnifići do- 
„oulmini D. Adami. Sendivogii, a Czarnków; «Majoris Poloniae: Ge- 
-'| neralis Pysdrensisque ete. | Qapitanei , in--=suam-Praefecturam 
<adventu,  Gratulationes, a. studiosa  Juventute. Collegii Posna- 
„|- niensis Societatis Jesu factae, „ Posnaniae , „Apud: Viduam :Jó- 
annis Wolrabi, et haeredes ejus. 1593. 4to. Sąto powitania 








cztery:gódźiny na'dzieńiw klassach; w|rekreatye|zdś<tylko 
<lwie godziny..*)« Piżydawszy-dorferyi 3)iiarekreacyi szkół- 
nych rozmaite: święta i diroezystości: krajowe, >.miejscdweć, 
Kościelne ,»zakónne ?) situ p. których uczniówie! jezuiecy nie- 
=— rt = irv$bONT" 1 a : szniszonćł asl, dlmobsda +aosov 
„blvsmowega „dygoitarzą .przeź uczniów jezuickich kóllegium. pozniń- 
„paka re. L„yięrszem sat pięanmaih rd dobrze 
„Głishówo1 DA, sf: Mła. WY 
-s1)) ły Fu ia stos Gee WE kiego. if ek Eta 
v19) Fyiekdia'in Tiióbseseseóguins «et cęlebiikatkiw Kupremilaiehyiret 
-AY „ ligiosissimi amplissimique viri, Reverendissimi: Domini » D! Va- 


1 dęriańi, Episcopi Vi PASISy Collegii, — Societatis,, Jesu dą rp 
= WyczzemiCh wyw 


uf pil dad ET A? addkta*| ci 

Pyka m gn 

se diyłię Bacis ettu pęzmalafwy tkcu$0i0i14%674- z 

żę 6 ojosiu p szo 1 , filozofiaą* matematyka, 
yka; grammaty ką, hebrajska , greska i ła 

6 foi I Jakie bony mysia zgrykaj 
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rzaniedbali obehodzić; cały: rok ich szkólny redakował 'się 
na dni kilkadziesiąt. : Sam sposób wykładańia nauk'w szkó- 
łach jezuickich wymierzonym” był 'na marnowanie *dro- 
-giego dla: młodzieży czdsu:' Posłuckajmy jaki sąd. o tćmdaje 
uczony akademik Jan Brosciusz: »Przedtćm — mówi — 
gdy: się dzieci uczyły w* szkołach dawnych: liczyli nauki, 
to naprzód na grammatica , rf salt woła 1 dalej 
jako, dowcip. 1 uf zyródzona inklinacya k kogo. , prowadziła, 
bo nihil invita inervą. "Teraz, ;zaś. w. tych. nowych (je- 
zuickich) szkołach jednę samę grammatykę rozpłatali na 
wiele części: tu: infima, tu grammatyka mniejsza, + jeg 
taxis, tu humanitas etc. więc tó u pr rg 
dziców et, rzygna sid len ih sy, dw, „w pi waj 
drigićj w ci YIM ii 

ratorem. Grae 


kom etajeyi|  impe- 

eg albo 

prana m 0 oka albo «0 innego, aza 

tam tego jest mało? "Boezego wszystkiego warte A oi 
cieć, matka; pówińni, że tak wiele ław „ tak' wiele 


8 ak aj ya Sygn a 
tesco /Ż u ylko mauka Że, to REESE „5T 

Maie Was m BIRO8O AYO AA mż pe 
co, a połeę w. .tak wielu: szkołach. progi różne prze- 
chodząc; ZPA Na O 0d na 




















 scotdęi ssggj miod s 7003 Ja0St Ę» 
tone jam pe - Za 04 aj tniesąfó» orąiżzi 0 
AE jacy: i zumieywał, „h ż 
M. :jako,.. pa SOWIE „R tak, wielu 
ch, ma. regułach różnych s trudnych,» nieńważnie pi- 
| „dk AlŁ9! 
Sika "ie" nia akc » ć iorudinace: Sk 6 Jezuici 
Et Owies Ray 
wałedkićj!"Ntówi”ónd k b 
Stanislao Kostka talkie zz iona 


curru 5001 Afr wrr et q cry qui 
ex pagis numerose confluxit , ac primo equites stadiosi © m vexilło, 
tymfianis , tibicinibus y/aliisquć ornamenfisicomitabantun. wAugebant 
pompam: pyrabolicae explosiones; valgó z: ńiozdzierzówi: ' «'Femplum 
"AAA altaris:waia/ trophea exornabant,*" ,%9%4046| 





sańych. "Cóż to: byłó po: yw -wielw regułach:'/'/Zaś | tąk 
wiele « czasu + straiwiniszjy: "na" grammałycę "przez*ietórykę 
prowadząc „do filozofii? —— Do tego: to! wiodę, /że na tak 
wiełe szkół ,. a mało nauk potrzeba czasu niemało;''a 'nade= 
wszystko: uważ tó WPan,: że najwięfszyć” ózas na gramma* 
byce 'trdwią,i której :nógłby ZE "za krótszy '|ezas 
i dobrze: „nauczyć. « siablswsob „ LUTE'12 Im siasmoje 3X9 5W6 
-si Wszakże wady: 'te>szkół” ; jezuickich były: mnićj: więcćj 
wspólnemi wszystkim szkołom ówczesnym 'katolickim i pro 
testanckim; krajowymi "i zagranicznym. > Stokróć gorszą 
była: od :tegó'dążnóść: szkół jezuiekich. „jezuici niewycho=* 
wywali młodzieży: sobie powierzonćj ną przysżłych' oby« 
wateli, 'ale"na; szerinierży. religii katoliekićj, na sług i' na* 
rzędzia: hierarchii i niższego duchowieństwa "święckiegó 
i udkonnego; ina żakonników. > >Wpajali w'nią bezustanku; 
że nauka: nie "jest. główiym| celem pobytw |jćj w iszkole; 
ałe tylko środkiem , «pomocą ku dostąpieniu zbawienia; to 
jest; <innemi «słowy ,+ku interesowi / zakonu: i* hierarchii. 
Wszystkie nagrody dawane -za;pilność młodzieży; jej nat 
wet zabawy» zmierżały ku'temu: "s Pomknie się" pótóm 
uczeń. ze: szkołyj do szkoły — mówi Broscyusz w'Gratysię 
plebańskim'o szkołach jeżuickich»— otrzyma 'za .praemiam 
obrdżek jeden i drugi; żostanie' imperatorem Romanótum 
albo Graecórum; dającznać Panu Ojcu; | Paniej matce, Panu 
wujaszkowi;, ciotuchnie; pośle nadto obrazek cum indal- 
gentiis; z radości przyjedzie ojciec do syńa, gdzie się uczy, 
albo Stryj; wuj yseiotuchna; alić ich dzieciątko 
z oracyjką! pięknie przywita;'alić ono 'pięknie odprawuje 
komedyą.>. "Alić ono" nadobiiie w 'komeszeej w wianeczkuł 
koło ołtarza się uwija, świeczki: długiem «drewnem gasi, 
dzwoni we dzwoneczek, pięknie się kłania, spowiada się 
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Mid ide Ta e 
jakie dobrę jes 



















spei , sfatunku lod powinnych /zaenych, starają się, .dby''je 
dó siebić : zaciągnęli: na'<rozkrzewienie i pożytek” zakonu 
swego. "A. rhają' na: to_ dziwhe swoje <nimowy; *któremi 
miękuchne |:serca młodzi tak uwódzą gładko ,. skatecźnie, 
że: trudno 'się lada komu: obaczyć:'|! wielkićj cna' toćw+rze* 
ezach i: postępkach ludzkich potrzeba | experiencyi; 'na”eo 
owe częstowania cukrami, dozwalania rekreacyi po medyż 
tacyach | niegwałtóownych; więc: owe”nabywania *serc/ dzie- 
cińskich: irzyszłą sławą2 będziesz: potóm apostołem 'do no 
wego świata, będziesz świętym, będą „cię | malować! z: pro- 
mićniami '' odi: sgłówy:! pochodzącemi;* >którćmi  namowami 
młódy | cżłek wspominając: isobie sha -obrażki, |-które” mu 
w gramniatyce zai premia! dawtali e dobrze przedtćm rżecz 
do” tego /prowadżący jakó, się*nie''ma zmiękczyć i: nama: 


wianiu : ich! poddać?.: „ Więc  inniich: tak nwiele: sposóbów 


różnych "wedle: różności: 'osóby: dat, 'kondycyi;: urodzenia; 
których | teraz nie będę! wyliczakiiogni. to. fierwój tdybrże 
wybaczą | zi młodżieży: /różnemii sposobami -a nieznacznie. 
Jeżeli! zaś którego: zaciągnąć nie mogź, albo; że gd rodzice 
gwałtem; weżmią: albo żecsamońu nichrohie: chce: /być ,stu 


już, miasto napiętnowania , Że takiego użyję! wyrazu „ikone | 


- jurają go, «ut beneficii accepti isit mómór, spomniąć: na to, 
że: Deo. parentibus et: .praeteptoribu$- non poteśt 'reddi 'ae- 
| tod ehe. jako: (swoich dobrędziejów i nauczycie- 

lówy bie. zapóminał, aby. ,zasiwszelkąokazyą promówowwał, 
aby. sich. mawiędzał;- często» się sporviadał aby: in ;saeeuło 
zyjątwiich zakonowi «świętemu; życzliwym +był;' aby do 
kongregacyi |sami i (z.swóimi :chodził, i iinsziych takrwiele 
kandycyi, któremi umysł młodego, załowiekiińwichiąj supęt 
tają , że, tpadńo da: wólnościpożsądku: przyjść:w.s)lo ałoal 
qła shaiwoqaaiasl gie siaąiq „dosyonowsb sw inotrsh 
141517) W istocie tak/ było 06. et gad zp 
szkół awłekciwgsdniah szyje ut Praemtia „| -privatis 


rej DAE R00 SY5 8: „dE Yęl , SIR 
ctoriae J Ę 5 p i s 
Pokusa endl dna yć 
b zk niw dy oośadłn A»: ejusmodi ka 
A EEEZOCZGRENE stud. finfer.) ii! 
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-«x4W nteressie zakonu napawalb swoję młodzież. zarozu- 
miałością. Uczeń «opuszczając ich szkoły z; naładówaną, 
Jak -wyżćj * pówiedziałem;: głową! syllogiżmami; regułami 
i nomenklatura z retoryki , | udyałektyki, poetyki; : „ałwaru; 
históryi, jeografiiy bez. należytego przygotowania do: kształt 
cenia się dalćj, rozumiał, że wszystkie: nauki 'i rózńmy 
posiadł i gardżił (wszystkićm) «co nauką 'jezuieką 'riie: trą- 
ciłóz nić jeździł< kształcić: się dalćj „| jakoojcowie jego ro- 
bili, 'ma akademie zagraniczne ; bai. po |cóż' miał jechać? 
wszakżeż mu Jezuici powiedzief;o że! wmieh sxniauczył się 
już wszystkićgo;! że nie (ma szkół; jak jeztickić, *)100- 

W interessie .zakonuy odydlogi/i komedye; sktóre uez- 
niowie. jezuiccy kilkakroć |do-rokn' grywali, *) Były zwykle 
treści religijnćj;*) najczęścićj kwsczci „patronów zakonu, 
świłgnaćego; Albjzegó, Xawerego, Stanisława:Kostki, it! d- 
albo" tóż ku: czćieałegó. zakoma. "Taką komedyą' grali: np. 
w r. 1640. w Kaliszu. Przytoczę tu treść;-czyli afisźodzi. 
wotwornćj. tój osztukij którąskażąc smak: dobty, «miała na 
OG i REST mnieinanych *tzy” prawdziwych zasług: sa- 
Gzyciawzown syssqoll .V magsć 
-oasóy 3 Ańiź teg! magistkił waśż. (jezuicki) nie zaleci iii (ueżnióm 
jezuiekim) ;. ażeby „dor akademii | poswyżsże nauki ;pośzlią : mają sto 
sobie za Ale zp wyszydzać przy „uczniach „akademie ; „aby 
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ciana Tom I. strona 175.) wydał: Speetacuł (one 
róre tragićć ćfigiatin> ać 1522. w bmica *bursy 
oweg pare ać Grywano także w krakowskich szkołach; »Łudi 


Hegendót fiolet; 46» ye adoleseentibos „et. de sene 
ore ge Biausin wę e FODYMIUM „pVietorem,; „Anno 
a Christo nato 1 sk „ię inne. ici pierwsi dz 
SEED: CR 

G10i' Pij óyat sę bo wy prod sa „sjpiaam 


He rygory mipgrei a sit 









262 
molubnego | <żakonuw ib zjedhanie, mu szacunku -i- przywiąza- 
nia: młódzieży, a 'zdimpómowanhie publiczńości.)  „soolsia 
ine»Ąkt ttyumfalmy, ; albo» tryumf zakóniu Sociętatis; Jesu 
z/Buropy ii” z0Nowego:/-Świata;/ temu: to Najświętszemu 
Imieniu Jezis: zhołdowanego,: Najwyższemii Monarsze Bogi 
wułKaliszu 'wystawionysew 05 „ciuwsot „jlsb sie sia 
-g11 » Prolog: uniwersalny, albo wszytkićj ikkcyję i Ibsieoq 
-01 Część 14 Scena I. ' "Hereżya burzy! się: przeciw zakó+ 
nowi Societatis. Jesu, iiż.jćj. przeszkadza do 'Pozkrzewiania 
swoicho fałszów "w: Europiejs|o/404 siusol. um Gsdeww 

Scena Il. „'Taż herezja przyzywa nienawistne trzy bo, 
ginie , butząe jby pezeciwi zdkohowi teśmu. siaaoasini „FA 
»llęScena 1IL.( * Żeby, mogłaprędżćj: jadówitą zapalczywość 
hereżya wywrzeć, |jeszczć ihsze trzy towarzyszki swoje, 
fałsź ,| tozpustę «i rozkosz uzbraja, „żeby; Pany. i-Monarchy 
wszjjstkićj Buropy gód izakonu /S. J..odwróciły:i! od: nauki 
kościoła: tzymskiego. vi osootęn1  wszdszł w OLO! a w 
su Scena. FV Zdrada,:- rózpusta ii tozko$ż: nionarchów 
Europy" .przeciwi żakonowi: 8. AJ. turbujeri burzyć ul 

Scena V. MHerezya zrozumiawszy o szczęśliwem po- 
wodzeniu: towarzyszek i.swoich.,. fałszu, rozpusty, i rozko- 
szy, 'saniaż” więtsze jeszcze ; bunty: stroi, Oooo ową 


swojej "zaciąga agxb (Gzęw a 4106541 nałęśy sidda 
ka yo FnaaiNkóyw” go iożoach i 
dóbii: jaja się, wojska sA st 3% ują. of ym :HEW 
p r. ek! się $ ma Żam 

|LSIY KALI WJ, Og KLO W) e. FAT! di cą 
A AeĘii v, lost kereżyi opłakuje, one imć 

PA:LOBY stosqą >sdabręw (CVI cnorte „l ao nasi? 

vw Bcena ; VIII. +» Europa: do. zenia. pd 
koń: S;tabio oprzyzywan!snć w stoi Aazigęcih „lsęgobo malstw1b 
»10= Sęętta EX" Załkón 81 V: chętliwie i 
ofiśraje, on | dobi4 ttich ciósży. > muwzyszśł  „soismts 
e s cen SZ pry akon. [ia A owój adi „A r q 1 ikuką 
ob RSE „FE ch” pakt sto 
za zbrodóie JNiekieno liwie, Móc rgini 
mentuje, na którćj zburzenie pomocy -shaił puj *WZyWAw, 
„, $eena XI, Piotr. Św, na ratunek przybywa zakonowi 
Societatis Jezu i onćj przez smoka na niebie do Imienia 































Jezuś: często przyskakującego i od niego. z: postrachem od- 
skakującego;:zwycięztwe obiecuje. sou oai nos Z 
„Scena. XII. Zakon. 8. Jesu, umocniony Piotra: św. sło-, 
wem; siebie samego si „Towarzystwo. śwoóje .dó mężnego 
zburzenia Herezyi zapalącjsjqvi0q ooeolg męaboj wersew 


-|50%0 wweghórAs Tntóffneditifh. * Część! wtora: YW snsos4 


Scena M kę jąc rój 1 berezyi zę adafni' ECH 
datę 8 ąć, yk olwi 1 aglke he. stali. 
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„Somat „Siedm królów. indyjskie 2 owolni synacz 
odzić przez zakon Societatis Jesu. iacawytcd s ieai'i 
kra ae owy zg 
awdyi uznańj, którą, znowu (wszystkimw obec! 
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„oScenasllk "| Kościół: królów -do"nauki: przyjęcia zakonu. 
s. Jesu także upomina, gdzie” zaraz *ińsze naukiokrólort 
pożyteczne 'i potrzebne rz'woli Kościoła Societatiś Jesu daje- 
o2$Seena ŁV. *|Królowie sektę'bałwochwałćzą i Bogi swoje 
wszyscy jednym głosem potępiająt 45 sl sioswds 
- Scena V. sa drólewiete, myśli swoję żołnierstwu jex4 

myją; A. KATA Jade POUĄŻA GONE 1 uao02 


Algie Ścena „1. nę, la b, Hatcirai zęść tw d' kod ni na 

„sy Ż€ 0 5 s A. dolatr SŁ: „al 0, ; Aidf 

smokóc a ATR swoję e b 
AO IRPtoę, Aege 1 48: ABY. als 

ka 5 M zakonu. Soc 8 J CSB? ZAWŻoJsI ma 


zie o 4 „pity awk zeniu i-dobi rozmaite 


ak agd biskupami „dob e, W 
ZEE lięktóre in ręke bu ięfętad „ay wd 


kod. lp 4 wzwy cj; ad 4 zap lone, 
ob jig: TRWA... stwo 


a: a, Social i Jes do, te e) 


ję. ŚCen ia 7 h, ogeęfh JetĄ BABA siążęty 
Spod zara aÓ dk , Gy tore. o 


sPYSs0 
rm» 8 SPÓR s lai „ye daw 
ESA OWAK W LIU dip tego, wzh Aj p | 
ZA SY' gat wadzajię boż ra e Wi © HM 
PS B< KŻ Mi zd SW BOO 
MA ba, piora Har omi „a „onę do_cięfan Ph 
MoxgS PRZEW ugżdwą str, siąjodog i, SG939C. 
„prad, ję Ęw, aty je „Erą. o 
kqą KM. 47 L05z ws ke) Sdz 2 dy, balwoch wochw 330 
A BAZ ÓCA aA aubóa 
z królami” swymi, przychod, 
bałwochwalstwa oki + pk swoić Kawka ająt i ha- 
uce się jej ż”sw EDTOKT? 
poet Sant 0 wora prawdy weseląć się, 
kiedy” 'krółewiców Sześć około imienia Jezus: skoki czynią! 
i insi z bałwanami.. .veol. eiicisio0f, "aodós sostąq disbodszw 
og'Sebna [VAL «| Kóściół::cięszy się zetrytimfu! takowego 


króla ido! óchotnćj a onieprzestanhćj vczci: [Boga prawdzię 
wego napomina, na co jednym głosem zezwalająbeiwoqso1 





-517. „woliwsChoruse | Fitermediemi. o' Część: Vemsbiowel. 
Scena kó*Oś'pacholąt nakształt' aniołów ma wyżsżćj 
setnie kościołowi świętemu 2 zakońem Societatis Jesu try= 
umfalno wjeżdżającemu okrzyk tryuńfalny" na przemiany 
zrawyzyką czynię: |>iżb>jsa mdiysiq sgjwwodocz. „ilsw 
-slbSeena Il Kościółośw. tryumfuje, iż :przęz *żakon|Soći 
Jósu irmęczenniki jego tego wieku”Mónarsze Naj wyższemu 
pg" AZ wodo hosu sgjawędęsiq tódsz 
01 Scena Ill. "Tenże kościół -przyzywa”'książał i królów 
indyjskich; -ktorycheprzed wszystkitą światem ogłasza, jako 
przezachą korzyść niebu! przysłaną przez zakón: Societałis 
Jesu,; eo lic sami uznawają 
-v1Seena | IV; «| Kościół dla wesela 'tryumfalnegosozdobys 
bałwochwalskie « Bogi” palić a gdy ognie 
rozrywają i palą scenie tryumf zakonówi Soe: 
Jesui pacholęta ogłaszają.) iq w Yfodsz i sigsllod oidie 
Scena V.  Bałwochwalstwo zdeżperówawszy 46 sobie 
do:hóg: kościoła porzucając się "przyznaje; iż jest gd kom- 
panii”Pana Jezusowćjszwyćtiężońel*1ux0|, dosiods= w don 
-ol$cena *VL'* Kościół święty” pochwaliwszy” zakon Bot: 
Jesu pracę usilną w wykorzóńimią! bałyrochwalstwa 'przeż 
przeszły wiek, żeby w tćj pracy nie ustawał w wieku 
przyszłym. onego- zachęca sił) msaoe mali bs. sauilid 
percing zommo. iup „zizasiusnzoq  omaiisl 
35 kie Wa sk „z X: 


1676: a niżej onkyo epa EE exhibita 
śćjtieś per nii ,- quóruimi tri public. erat; "additfs His! afRxió< 
nibus, Certe haec exercitatio multum accendit animos parettum' ad 
filios ad i sćholaś: nostras, ©1 „sd 230 mus (* 
-+wiNa widówiska takie nię tylko przybywali miejscowi: znakomińśi: 
mięszkańcyy vałę | ego AMPERRZZKYCT EA "YA ślachta okoli 


apparatwićxhibituw in: atcioscholarum. isltraaciykiowpośieziań oignód 
ultima Bacchanalium septimana exhibitumi est) magno! concurśunó- 


















okrólowierodsgtwodo ggorb sa i- 


-x9u SzonmiadsiT. 
Asiłoiuxzoj woin 


Przejdźmy/ teraz do karności, szkólnój u Jezuitów. Sta- 
tuty: tego zakohiviwymagały po nauczycielu4)aby sięszucz- 
niami. obchodził łagodnie,i sprawiedliwie; po uczniach,: aby 
nauczycielom : największe posłuszeństwo , i: uległość okazy= 
wali, „zachowując przytćm najściślćej szkólne spirzepisy 
Przepisy « te «po: niektórych. kollegiach ;zawieszaho: na $cia- 
nach. klas. i. czytano: je/uczniomoraz w miesiąc: =» Nowo dó 
szkół przybywający uczeń obowięzywał się: na piśmie; |żć 
praw. szkólnych 'w. najmniejszej rzeczy nigdy. ńie:przekro- 
czy. '). « Jeznia przestępującego' po :raz pierwszy: prawa 
sżkólne,- zalecał statut nauczycielowi napominać: łagodnię 
i na drogę obowiązków -po' ejcowsku' napirowadzać ;. "nań 
= zaś: przewinienia | surowo karać, /plagafhi , <kacere- 

sćm.i tip. a-hiepoprawionego Żadnemi. karanii|na:zawśzć 
ze; szkół jezuickich „oddalać, 4 przytćm «przestrzegać wszy- 
stkie kolegia i szkoły w prowincyj,. aby: go:nie-przyjmoś 
widły.) ssznewowążobs owielsyrtbowieł.V strs52, 

niów jezniekiek, Tuby «się <Znoywu: zdawać i czytelnikom niogło;! że»kar: 
Ą ność w szkołach jezuickich. była wzórową.="Z tćm' iwśzy:; 
stkićm: tak: nie. było.” Dobre przepisy utrzżymiyiwania mło- 
dzieży «w: -kamności. / byłyj/sóbie' na; papierze, a największa 

sen" lentek Olu qosiq [1 w ęds% „dłotw vłszawrą 


bilium ad illam scenam convenieitiuskj9188: stiańu: iktstetwwykiac" PA 
Wei „AREK, , Ea omnes contentissimi abjerunt,« —Taż 


IBiYX FE bi z M 574 JzTrożiw 3040b0 z ea - aan 
a O RE jek AE 


gwia di Alog tad i ome 
ilkaset, a, nieki Bet: ] Ghva i” A» lolo A 
jósyd) Be praw, k które „uczeń „jezuicki pok 09 
lężało i to;, wa; libris,perniciosis, et iwailidw» legie dla podse ojos Liy 
publica, spęctacula., commoedias , ludos, nequę 
ad ;sapplicia reorum , misi forte haereticorum, cant, ete,.,, Śliczna 
moralność. zomiac ibn mnilum olisiinaxa asd stra) „zudin 
2) „Cum nec verba, nec correctoris officiam satis esset; et"in 
śliquo *emendatio"| non ''speratetur ; śliisqte «sse offendicuło widere- 
tur,| praestat: a: schólis; eum removere; 'quam'ubi parum ipsć:pro< © 
ficit et: aliis mocetretiierei / «Hoc autem judicium" reetóri; ut omnia 
ad :gloriam et servitium Dei , ut'far' est, procedant; reliquatur. = 
oz zusmitąye awiboysdost sirijlw 





Pom 4 hai alba tet jedli się. niedała „ że była 


swawola i bezkarność - w. iaczniach;'*) PES" 
po. „wszy skażwokollęziache wo Koronie (iw MW. jdksy; Liteńw- 
ARA ajovię ssisbołm sieesla w odlę1 tax 
-043%) Ba swawola” uczniów jezuickich dószła najwyższego stopnia 
JAJORAWARIA ady domu saskiego...» Do, takićj przyśli, 24 


RYBNA o ię e. SE ACER SŁU 
soty ko ii swoich RE l 
Say teldtyh ii ud 503? Woski Otutddbiką At beim 


gów 'ojońych';! iiócą piócą 45 głakekh gwałtem ' dóchodżilij, nachodżąc 'dómy 
wyciągając ż nieh' kobi, (do których sobie "uroili/ preteńsyą; 
acżawleczonych taczćj |niż żaptowadzonych dószkół, czyniąc sobie 
ody a ae padło irefSdA najoiższych „przeprosin, 

zup AGA opr AD siepaczo 

R” ledo) ty] ko kutą; jak zach AWA 
U”"ób ćrz ; kióry y st gg: <hażej lub STOPACH zaczepi YU 
weń” zelżył, * ślbo kama albo uderzył; jężelii|się"*rawczaśi 
ziasta mie wyniósł gas IR aciasny1 kąt mieskrył o już: ón 


się: ód surowćj: (eeg Met niewybiegał: M -lva afera 
yiyać syn e tny wara, in 4 ro 
udylawę "BG: ROKU POZA szamr ajstwo,„„kiigmi 4 
i przod  wlilknik gĘSFsz PAJENC raB zd st d 

iekh > do głowy: do tąky ode, wi ła do całego tiałi Gdzież 

nia zmordowanego i razami zaęzojęgo, POS i co tchu 
do: szkół, wlekli.*;- edsigia i mmęabogst modozoqe als , wojasbwia 


15iaelBywały „takie . „przypadki ; ps óWGi w: M kate; wyciągali 
bdgdy. : 'kómu takową | krzywdę zrobili; achodziło. „tossza. jakowąś 
sprawiedliwość, jakoby; za, dekretem. ważnym „sądu jakiegoi wypeł< 
nionąc ; Nie- było: naprzeciw takowemu nieszczęściu innego. ratuakai, 
tylko poddać. się «z. jaki największą. „powolnością +AWćj sszarańcży 
ująć sobie..eo -prgdzój „obietnicami „jak, najpożyteczniejszemi pryncy» 
pałów.,. albo! zyskać kk w zę i mocny: samych, Xięży, Pijaw 
rów,j dub Jezuitów „którzy: jeżeli, kogo -pochwyconego z przyjaciół 
swoich, albo osób respektu godnych uratować chcieli ad ostatnićj 
hańby. i nieżartobliwego „bolu, wybiegali burmem z kolegium , ota- 
czali sobą, brańca,, odsuwając od, niego. ów tłok studentów śla.tyma 
czasem. dla awolnienia...pierwszćj | „zapalczywości ,. rzecz „is0 którą 
szło ;, rozbierali na uwagę. i gdy.już widzieli amysły: zpierwszćj 
wiek; opłonione , „albo. wcale zganiwszy,, studentom 

ae joza łan: „niewinna, ło «domów się „rozejść, pod |kastą 
aa chi zeństwa 







m strony porwanego , tedy stawając:niby za stroną 


268 
skióm >odznaezali:'się najśorszemi ,» społeczności ii <krajowi 
szkodliwemi. /óbyczajami:  Bominąwszy! bowiem, żer Je< 
zuici tylko w klassie młodzież swoję w karności utrzy- 
mywałli;=nie pytając bynajmbićj, o to; 'co'się: po 24 (szko- 
łani działo; *)' póminąwszy, że'w uczniach ich; zwłaszcza 
wyższych | klds; edia b ło” gi o p ijaństiyd, "| "ko sterstywo 


l. er: TA występ hi, Łózn intres. zakonu kaz A nie. nie raz 
patrzeć. przez „szpary, na, największe e rów 
Ści uczniów; owszóm zachęcać ich, do. bezpraw,>w:któryc h 
nieraz krew .płynęła. * Chodziłoli  bówiem Jeźuitom "b: do= 


ktieżenie któremi /ż fóżńówiórców lub żydów, "albo" też ca- 


A 8 inie, "póduszczali ać nich. natyhiia AWAY: 
uczniów, SORKakaleń, Ai -Cy obawy, najmniejszej 

kary, , targali; się, na, chudob y: zdrowie, „anawęt,i, życie 

niemiły ch, „łab: sipzjznych Ja u lesóbz/ «Same: na- 


wet magistraty; trybun: , Leeehy poomiastach 

p =" chi, gdzie się okay ly jęz znajdowały jjdówały; wyż 
były rr oł ez oai ucz nA Kóró 6 bi OWE 

stawić były Ba. U? WOP A ćznió W i 4 READ 


ks 


73 „X o 
iądz, RO bo „ks iąc „prefekt, szepnął, RdĄLAĆ A 
że, burmistrz „przeszkadza „zakonowi ga my P lacy.; 

5 i 106q ,0g%080%5 iiuGxsT i ozonmewobioraz sia 
studentów , zo sposobem pzodnzm 1 niejako sądóipiw, (zktargę 
ónę: : do «zgody  prowadśili/ hs og zwykle wastęjiówałe za daniem 
studeńtom in _gratiam” winót ajcy oh ma” cały "dzień ,/ albo 
dwa dni za ticztą ńatychmiast ' studentom 6d tegoż l iwi jałkima 
domu sprawióną ; z miódu; sucharków ; jabłek" grlisżek i tym'po- 
dobnych dziecinnych 'łakotek ; po któryńń 'traktamencie odbytym przy 
oświadczenia jak' najwyższego szaćunku: stadenckićj godności; by- 
wał winowajca uwolńiówy' i beśpietzny;'ale się" dobrze: napoćił; 
nim ż'tój prasy: wyszedł. « > Kitowicż :' Obyczaje” 1 Zwyczaje "za 
Augusta HI.ibodb sowotszu idhęabog nidaqasa ddzo odls , sitowa 
*00 »bydów. zaś na' ulicy szarpać,” tak! wnieślićw zwyczaj, i żęddyć 
dzi nieli się na wielkićj 6stróżności pod. te godziny”; "w! które stu- 
denci szli. 46" szkół;” albo 'ż/nich do" domu*powracak, 5 Jeżeli zaś 
Żydek jaki: trafunkień póstrzeżóny! był tam; gdzie studeńei rekróa: 
cyą eodprawiałiy "miało się tak '|jak ozając | kiedy” wpadnie o między 
charty i; ogaty; wsżystkie zabawy swoje studenei porzatali , a żyda 
obracać spieszyli'i' dobrze go poszamotali, « s Temżeżssdso1 galodze 
stqd di »Propter dómestica vero" delicta 'moń plectantut ih schola, 
nisi! raro "= «ox(Regulae praef: studior. ińfein) zs. 
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domostwa jakiega-'w mieście; (a przeszkadzać ż: obowiązłtu 
musiał ;bo' to: wiszćzuplało "dochody midsta); skorooszewć 
lub inny rzemieślnik odważył się obyczajem szlacheckim 
nósić pas ha" kontuszń, natychmiast młodzież jeziieka fTzu* 
cika "się|; wściekłością "na fiego: stąd żabijatyki, *rozriue 
hy, „procesy, sy dług ołet krą Akt; M wózjsttich tanich 


ZNZUDI Z 2 cy 


ronie,..1, Lic papel nione sa , skargami, „1 „protestacy 
przeciw. gwaltom dego rodzaju; przez PRL 
popełnionyni. +deżeli do” tego: obok «szkół. jezuickich: były 
w'tóm" sainóm miejscu” szkoły akademiekie;' pijarskie lub 
9 pm i natenczas" śwawóla *aczni ów jezutekich 
nić, miała końca i, 248: ary, "Siekli oni. *szabłańi , ranili a” nie 
raz i zabijali, jako, Wendt: swoich, młodych przeciyników, 
którzy « mieli 'mieszczęście mezęszczać, do . innej snie do. 
sżkoły;* "Na takie gońitwy: krwawe patrzał fiićraz) Poznań, 
Lwów, 4 PE YW 'Słuck'i inne miasta. * 0798311 
pa Yóżeń je A mę 4 bę sig że 
rak OWSA ia ow ERY A rtik jmikae dog 'gejmach, 
trybunalach zjazdach, SEZ publ rand domoyyćm,,. 
(idle oprócz tego: innym: jeszcze. jsposobem, ;demoralizo- 
wały: szkoły: jezuickie naród w meżńiach swoich. Uczone 
w nieb niby dafro. *y**Mnóstwo przeto wiełkie rłódzieży 


-s3 rdilęisąż sdigiosisb 0g300 aurnzigsu wdów „Blsyndyzw 
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Absxzlo moz qlowytsog siwtiól sia ęxa5x1 21 die gd „m ułoq „693! 
-01 9):Nie > zupełiie: oni: beżpłatnie: suczyli, mufięjymniedianą „ieh 
bezinteresowność » staks wwytyka: Broscińsz: w. |Gratysie : plębańskim. 
„Pamiętam ja gdy: naprzód Jezuici do: 'Polski cprzyśli:;. byłem mae 
tenczas w Poznaniu ina tumie, pokora: w nich wielka! była, nikładność, 
nabożeństwo; wszarych> tewerendach «chodzili si tym; ludzi „wiele 
za sobą pociągnęlia Szkoły: ńaprzód póczęli otwierać ;-eollżysto do 
nich ; + tym „najwięaćj.i pretextew;/ Że rdarmo, uczyli „i szdas się stą 
każdemu , niegłęboka w. rżeczy zaglądającemu 41 bei datmo „ib isze+ 
optyk nA zg kwartał niewezmą, niewybierają „ćretales, 
jajec | dla, reczeatiey: znosić nie.każą , jako na małych, miasteczkach 
mnie: by „ale wejrzawszy: w ich postępki, które mają przy 
iswoich szkół: i 'potóm: co'z tćj natki mają ża póżytki, 
part przyznać ; żemie darm4 , ale bardzo drogo uczą, 
Naprzód ( swć fuńdują, warująj stó sobie,i aby ich nie 

) pierwćj mają tak wiele, dochodów, cohyośię wszy> 
scy; ile JA A gofeockić dobrze wychowali, zamykająciw tem 







ubogićj,  szłacheckićj-is'y miasteczek cisnęłó: się: do nicki, 
Rodzice «tćj młodzieży bnająwszy: w jakiego! rzemieślnika 
aden do si Prsuwbo diuboiansi nat dul 
wychowańiu szaty, (żywność i. wszelakie „dostatki, do, dobrego: mię: 
nia należące, Gd pre dopiero U dac au 
o, tem „pewnie z ust jednego zacnęgo wielkiego biskupa, że gdy ich 
pyt! omaky w Łusta Uelegi weseni powo iCE 
j szcze niemamy / talt Wiele ha to fundacyi, aby się teologia cży- 
"IA jeżeli datmó tczą;| cóż im' po fundacyt? > T ówsżem ieh 
reguły:| inaczój: *im. niekażą ćzynić. ' Nawet,» żeby .im/ ma''niczem 
nieschódziło , obligują ich „aby gdziekolwiek są,, ogród, swój „mieli, 
ą.to„dla. rekreacyi ;. bo „też i.to należy, do bytu, dobrego, Ad Sef 
Biegi | Mifdldede VAG adteo "WARN, ala, nopiog a po: 
cieszną, nie on tale j abo. czerwony , tó y kwartału z ównegó, 
cóby byt dał" ŚRI GAkatSEEwi” ASA wo Kulżo! znal 
czńego, wńiet. kielich , wnet'na śtitatinę | na antepediim, 'na dzwon, 
więc wałów: kilka ; sałbo; ryb/beczkę ;' jeżeli z Podoła ; wvięc/miódu 
pry hę ud ja eo 0 TOWAR kupiecki 
= "BŁ, i yt j aienie ZEM ia, ; LI PW, 6 ów, 
Fekoków Ke Talyh miej pł dl ge, nk Ea 
się jedno przymówi, rodzięe się ża ą miarą ni wymówią. Uczę- 
stują JMKS. Rektora; udattiją privatiiń „* a*on' odchodząć, żaleća 
zaków 'swój! (cadzego” zakonw i-świeckićj księży pewnie | nie zaleci), 
swoich | tćż. na inszćnr miejscu "blisko onego Aóbrodzieja inięszkają+ 
cych. kommenduje „w „łaskę śrubuje ,/ ochędóstwo „nabożeństwo ich 
wychwala. Reverendum magistrum onego dzieciątka specialiter za- 
leca, potćm, aby się te rzeczy nie łatwie rozrywały sam odszedł- 
szy, pośle magistrum. teverendum. «Magister zaś 'reverendńs w ro- 
gatój czapeczce, w'stójącym-kołniefzu jak w'pasztecie z 'paeioreczkami 
przyjdzie, uśmiechając się, przy wita JNlości; dziateczko zaleca, i więżćj 
niźli JMKs. 'Rektór. » Alić Magistrum reverendum uszańują , uczę: 
stują, udarują privatim'i dla pattesów ad cómmunem usum hojnie 
ob oŻe 'Brosciusz w tó nie; przesadzał 'i'nie mijał'się'z prawdą, 
przekona! czytelnika następujący: wyjątek 'z <historyi"rezydencyi *wa- 
łeckićj w rękopiśmie : »Residehtia convictorum reparata (1732:) in 
Novćmbri impensisi magna ex 'patte" Tildstrissimi Josephi Mycielski, 
dapiferi regni ,/idque ex eo! 'quod 'edm 'propter' nepotes 'suos ex '80- 
rore, cónduxerit/, ad; quam incollendam 'descenderunt'im vigilia: Seti 
Stanislai Kostka, '/Sieqqe une suo''adventu et 'tonvictum nostrum 
et: festivitatem Angeliei .juvenis-(św.: Stanisława Kostki) adornarunt 
hospiłes 'giałissiini* Pórillustres Oastellahidae prómetenges singulafe 
decus scholatum .valdenśum ,» futurique benefactores tesiduntiaćj" ex 
quo vet>giiccęssores' iw "Tuczynensia bońa. Quamquam et iń' prie- 











zzdebkę. 'za. kilka: złotych dzóiejychjona kwartał, przy- 
syłali jćj o proóli co" tydzień 'lub:coi miesiąc: Żywność 
tai nie wystarczała zwykle niegospodarnćj! niłodzieży sna 
«zas przez rodzićów oznaczony. Jednakże jeść trzeba było. 
Cóż. więc ta młodzież: dla zaspokojenia głoda robiła? .Otó 
przywłasżczała sobie, i'to bezkarnie, cndzą własność; gra- 
sując w lecie:po' ogrodach i sadach i porywająć warzywa 
iówoe; w zimie zakradając. się do jatek rzeźniczych i pie- 
karskich: . W; Poznariuy; Kaliszu, "Sandomierzu i inych 
miastach częste były zażalenia: z tego powodu magistratów 
dó rektorów „jezuickich; ale: ci. uważałi rżeczctę ża tak ma- 
łćj wagi, że uczniów, (zwanych: pauperusami): dopuszcza- 
jątych się" występku;'' nawet: najlżejszą- "karą" nie' po- 
wściągali od dalszych tego rodzaju bezpraws*” Jaki zaś 
wpływ |to'nieszanowanie cudzćj własności w szkołach 'wko- 
rzónione;'na losy natódu iwywierałoy; pojmie *łatwo każdy 
zdrowo i rozsądnie: myślący i: dżićje marodu naszego zna- 
jacy." Szkoły: jezuickie odemoralizowały jeszczę naród ,*ka- 
żŻąc.umysły młodzieży bogatszćj pochlebstwainici tym 'spo- 
sobem: przyczyniająć: się do utwierdzania:ow sktaju najgor= 
szćj »z swszystkich: fórmrządu , vóligarchii. © Professorowie 
jeżuicey: nić rumienili: się nawet. dedykować książeksśwóim 
uczniom, częstókroć : załedwie||zi łatodziecinnych: wyszłym, 
i przypisywać ims zasługi” i przymioty, jakie 'lędwie>salmi 
półbogowie mieli.) 

-GR BMASTN | PIEASTA BAtŁ0g ianyhiA rartzeńlic PR xa :zuitnnoro? zo 


seńti  benefaetores se, praestiterunt afferendo  secum! Marejnkovia ©dnś 


hungariei ollas 6. leporeś| 4:, cervi quariam partemy pl centes 
eoudiłąs, aromalibus 'lostos: paneś) efes11, | ni zinmoitst muw190 
„29101 )oSławny -Jezuita: poznański „: Adami Malczewski si 

dzieło: vs > „Umbra. ligatde, «| Praecursió: sólutae eloqutntiae: i pro- 
jecta im) lutem:=| uczniowi swerńi: Teodorowi" Koźmińskiemu; |wo* 
jewodzicowi kaliskiemu. . Dedykacyą 'tęrtak zaczyna: »Umbris: lucu+ 
bratoriis „eductim! opus, «Tuo: nomine: collóstruri ,-"TDuis' in" solem 


prodire gestit auspiciis, «»(Pantiscenim Te; Juvenum lectissime, 'curh 


alti sangniniś , tum/animi! ape war nar A 


maniorts _seienfiae | certatim <ambiarit ;” /fanquam"'rei literariae 
decus "eb -praesidium:" Condeeoras 'niirifice ;' iattolisquć studia; quae 
pertractas:1«ex 'ganćtiśsima  juxta ae' vetustiśsima Rosinorum (śtirpe, 
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« 
-rstFakierhyby wady, główne bszkół: jezuickich „s robiące je 
prawdziwie” sakodliweniivli zgubnemi dla kraju. |Jedńakże 
Jezuicii mieli: i| zasłagi swoje w. zawodżienauczycielskim. 
Przed: żaprowadzeniem ich. w Koronie iokitwie były oko- 
lice , miariowicie zaściw Litwie; Wółyniu, Podolu; Ukrainie 
i Rusi czerwonej , .gdzie.na. kilkadziesiąt mibow okół, prócz 
szkółek / elementarny chy>'innych: szkółsnie znano! v(Gnuśna 
bowiem akademia : krakowska 953 bktórćj ręku "wszystkie 
szkoły krajowe i) wychowańie! publiczne byłó, nie; żada- 
wała: 'sobie: nawet: pracy :szukahia: takich! okolic i "miejsc, 
wktórych na: szkołach wyższych zbywało: Jezuitów więe 
jest zasługą, "żewprzez | zakładanie w: tych vstronach: szkół 
swoich, roznieśli: jakie: takie/oświecenie; -nawet pomiędzy 
niepolskiemi» plemiónami: bo'. 0293 do (sztcb bo ilsggioew 
ezów, októrzyixdo, posługi mieli vchłopców;! synówo'eko+ 
a0mów, <podstdrościch | bubo ti p swoich ródziców. 'Chłop- 
ców, tych: przyjmowali Jezuici dooszkók swoich :porówną 
z ich: pańami: r tym. sposobem: ułatwiali nabywanie. nauk 
uboższym ;klassom;:/ co' zaiste ie” małą | jest:tego zgroma- 
dzenia zasłagą..i Przykład stóżowntćji niierze; -nie «chcąc 
uchodzić; za- gorszych |od Jezuitów; niusieli naśladować Pi+ 
jarzy, i/tymm spósobóćm: wielkie" mhóstwo ubogićj młodzieży 
odbierało jakićkolwiek i wyższei wychowanie publiczne:*) | 


a SZ ('.ilsim stnogodłód 





flos coronarius; ex nobilissima Athenaei posnaniensis juventute flo- 
rum princeps. Traxistio6x pałerria majestatej omnes: graciarum ille< 
cebras in, vultam;, inlinguam "neetar* Platonis' atticum;y vigorem et 
nervum rationis in eloquium)> cómitażem in 'respohsis; perspicatiam 
et+pondus' in isententiiśź in totum | Fe<omnium praestantiarum dotes, 
omnium 'doturv praestantids":cum'placida alfae"mentis" suavitudine: 
ut «jam «ad aggredićndam tempublicam, ad gerendam in! Comitiis, 
in regno| .pałatiisy'„pror dignitateoritórem, „param ahquid > praeter 
aetatem  desides.. 41==* 06 sądzić o: szkołach,/w których nauczyciel 
do: ucznia swego; kiłkońastoletniego: chłópca „ późnićj bardzo pospo+ 
litego człowieka; «tak przemawiał? -| Przebaczyćby można Jezuitóm, 
gdyby te: poclilebstwa: wypływiły: były 2 prostoty duszy. <Ale'mie! 
Jezuicj <piochlebiali: swoim >uczńiom <panićzomi w.'interesie zakonu. >! 
„»qriik) „e rózpówszechnianie: wychowania 'szkólnego pomiędzy: niż+ 
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| Skreśliwszy obraz naszych szkół jezuickich w obecnój Akademia wi- 
| epoce, pozostaje mi jeszcze wspomnieć nieco o akademii  ""** 
tego zakonu w Wilnie. Akademia wileńska nie różniła się 
niczćm więcćj od owych szkół jezuickich, w których teo- 
logią i filozofią wykładano, jak tóm, że udzielała promo- 
cye na stopnie akademickie. Z początku i bardzo długo 
składała się z dwóch tylko wydziałów, to jest, filo- 
zoficznego i teologicznego (artium liberaliam et philo- 
sophiae). Za panowania Władysława IV. przybył je- 
szcze do tych wydziałów wydział prawny, (prawa kanoni- 
cznego i cywilnego), założony i uposażony przez Kazi- 
mierza Leona Sapiehę, podkanelerzego W. Ks. Litewskiego. 
Sprowadzono nasamprzód na professora katedry prawa 
Szymona Dilgera z Ingolstadu, a późnićj uczonego Aarona 
Olizarowiusza. ') ' Wydział atoli prawny nie trwał długo, 





szemi stanami, wyrzucają akademicy krakowscy Jezuitom w bro- 
gzurce: » Diferentiae de scholis Jesuitarum « (1672. r.) » Secunda 
ratio potuit esse — mówią — quia frequentia scholarum non est 
utilis Reipublicae , imo damnosa, causans devastationem regni, cum 

enim nimis numerosa collegia Societas sine ullo delectu źoć cente- 
ł nde oppidanae et rusticanae plebis, usque ad provecliorem 
aetatem rana spe altioris forfunae delinent, illa juventus non 
amplius ad aratrum, ad artificium, ad mercaturas addiscendas apta 
est, et sie modo vivendi destituta, ex PA5O 4 jka ad clau- 
stra religiosorum ingreditur. « 


) Wydział ten zaprowadzonym gadaj dn. 22. Wiześnia 1644, 
jak się okazuje z listu, w którym magistrat wileński dziękuje Sa- 
pieże za takowe dobrodziejstwo młodzieży litewskićj wyświadczone. 
„Aczkolwiek wielce się po te czasy metropolis W. Ks. L. nietylko 
własnemi swemi, ale i wszystkiemi w nim najdującymi obywatela- 
mi cieszyła, że do sposobniejszego miłćj ojczyznie usługowania do 
wszelakiego stanu aspirującćj młodzi „, jakoby genitricem vitae et 
cullricem in pietate morum akademią miała, do którćj , Że ta in- 
clyta facultas nimirum jurisprudenlia, która civilis ordinem 
societalis et bene beategque vivendi rationem infroducić miłości- 
wym, a prawie ojcowskićm staraniem i wielce znamienitym ko- 
sztem WMP. naszego MPana już! jest wprowadzoną ; nietylko ma- 
gistrat wilenski ze wszystkimi obywatelami Najwyższego Pana chwa- 
ląc, niewymownie się cieszy i raduje, ale tćż jako PY tym pu- 





ma 


a składając się z jednego tylko professora prawa cywil- 
nego, nie mógł wydać dla kraja wielkich owoców.  Wy- 
działu lekarskiego nigdy nie było, chociaż przywilejem dnia 
11. Października 1641. roku danym, pozwolił Władysław 
IV. Jezuitom wileńskim otworzyć kursy medyczne. 
W akademii wileńskićj wykładano następujące przed- 
mioty.. W wydziale teologicznym: teologią dogmatyczną, 
polemiczną , kazuistyczną i prawo kanoniczne; historyą 
kościelną, mowy: i stary testament, język hebrajski i gre- 
cki. W wydziale filozoficznym: etykę i politykę,  loikę, 
filozofią, matematykę, fizykę, poezyą, wymowę, historyą 
świecką, jeografią, języki łaciński, "włoski, franeuski i nie. 
miecki, a w początkach nawet angielski. Wszystkie te 
przedmioty wykładało 23 professorów (za Władysława IV.) 
to jest, w wydziale teologicznym siedmiu, w filozoficznym 
pięciu, w prawnym czterech, jeden prawo cywilne, trzech 
kanoniczne; nauki piękne (humaniores litterae) siedmiu. 
Akademia wileńska, którćj ta sama była dążność, co 
innych szkół jezuickich nietyłko nie przysłażyła się nau- 
kom i krajowi niczóm, ale owszćm była mu nader szko- 
dliwą, napawając młodzież fanatyzmem , ucząc jćj niesforno- 
ści,!) zajmując jćj czas d jsputami, dpalogarnń panegirykami*) 


blicznym a. zdawna zodwiawićć jazispsindżwogi: Panów doktorów 
i professorów introdukcyi akcyi, dnia *22. Września przytomnie bę- 
dący, WMCi swemu Mciwemu Panu lubo nieprzytomnemu publice 
dziękował eć unice gratulował, taki teraz przez to „pisanie itera- 
tis vicibus uniżenie dziękuje i unice Gato ra a 
Dan Z. Wilna 4d. 26. Septembris 1644. | | 
|... WMPana naszego Mejwego = 


—;, 


, uniżeni słudzy 
EA Burmistrze i Rajcy miasta J. K. M. Wilna. | 
w rękopismów biblioteki Raczyńskich w Poznaniu.) 

1) Próby. piesforności uczniów akademii „wileńskićj 44 
czytelnik w Węgierskiego: S/avonia reformata i w moich Baięn 
jach kościołów wyznania belwadkiego w Litwie. 

2) Nie przesadzę nic, gdy powiem, że przynajmniej pół c a 
szkólnego zajmowały uczniom akademii wileńskićj dysputy, dya- 
logi, tryumfy, panegiryki i t. p. Kto się o tćm chce przekonać, 





po. _ EM 


i polemiką. 1). Podobnie jak na akademii krakowskićj, pa- 
nował na wileński] poł i blozolia schdlnety czna 
Tomistów, 


„Książki . wyrostka w tej spo po szkołach eps Książki używa- 
były: ne po szkołach 


jezuickich. 
a) Da nauki: Ró stadkakiigikiń [71 
4) Emmanuelis Alvari e Societate Jesu dd Molikiione 
-- Grammatica libri tres. Wydań polskich kilkadziesiąt. 
„Mam przed: sobą dwie księgi opuszczonćj u Jo- 
Ź kie edycyi poznańskićj: Emmanuelis Alvari e Bo- 


sląch zajrzy: do -historyi Jeześiów. litewskich BE ret niech 
| ogląda po bibliotekach . polskich rozproszone panegiryki uczniów 
| tej akademii pod rozmaitemi napisami: Fasces, Annulli it. D., 
bo któżby to wszystko wyliczyć - zdołał? Do tego nareszcie 
przyszło, że kiedy się jaki dygnitarz zakonny w Wilnie 'poka- 
zał, akademicy wileńscy witali go natychmiast mowami i wierszami. 
Np. w r. 1742. zjechał do Wilna Ludwik Miszke kommissarz ge- 
neralny franciszkański; uczniowie: akademii drukują natychmiast na 
cześć jego następujące pisemko : »Hospes in aedibus , Domesticus 
in Cordibus, admodum reverendus Pater Ludovicus Miske , AA. 
LL. et Sacrae. theologiae doctor , Commissarius. generalis, Visitator 
próvinciae' Lituanae' et albae Ritssiie'; Praesidens Capituli, Defini- 
tor perpetuus„ Pater provinciae Polonae Saeratissimi OQrdinis Mino- 
rum conventualium Sancti Francjsci, „In alma academia et Univer- 
sitate Vilnensi vocis et cordis officio ab oratore' Societatis. Jesu Sa - 
lutatus Anno Domini 1742. die 23. Maii. 4to kartek 8, 

1) Polemika grała główną rolę w akademii wilęńskićj , zwłasz- 
cza na końcu 16. wieku i na początku 17. Pierwszy jej rektor 
% sławny Piotr Skarga, sprowadził tu z Rzymu na professora pole- 

miki Emmanuela de Vega, jezuitę Portugalczyka, który: ukształcił 
wielu sławnych. polemików , a między tymi i i Andrzeja Jurgiewicza, © 
kanonika wileńskiego autora wielu pism polemicznych. 

Uczniowie wydziału kk” pisali i i drukowali dzieła po- 
lemiczne. "Tak np. w roku 1599. wydał uczeń akademii wileńskićj 
następujące pismo polemiczne: » tPebikino na protestacyą Ministra je- 

| dnego  ewangielickiego. Abo odpowiedź: na czworaką rzecz prze- | 
| M ąch i władzy. przednićj w kościele Chrystusowym, którą 
„ ma Piotr. Ś rh ma agi, ku jego Biskup rzymski. / Przez ks. Marcina 
all 


PE 7 tora The logicy w akademii wileńskićj 


; Sód is Jal: Św nie w drukarni, akademii Societatis Jesu. 
Roku 159961010 bys iniesisbsi3 j 
| 18* 
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cietate Jesu Grammaticarum Institutionum. Liber se- 
cundus. De constructione octo partium orationis. 
Cum gratia ŚĆ privilegio S. R. M. M.D. L. XXXVI. 
Na końcu: Posnaniae. In Officina Typographica Joan- 
nis,Wolrabi 1586. Svo stron 381. — Trzecia księga 
z tym samym tytułem traktuje de: syl/abarum dimen- 
stone, i wyszła w tóm samóm miejscu -i tegoż sa- 
mego roku; zawiera 192 stron.  Myli się Mecherzyń- 
ski, utrzymując, że wydania Alwara polskie nie są 
prostym przedrukiem wydań zagranicznych; to bo- 
wiem odnosić się tylko może do późniejszych wy- 
dań polskich tćj grammatyki; pierwsze nie były ni- 
czem więcćj, jak przedrukowaniem słowo w. słowo 
wydań zagranicznych , jak mnie -o tóćm przekonywa 
porównanie ścisłe edycyi poznańskićj z ęch zje nie- 
mieckiemi. 
(Nie masz może w świecie zawilszój książki dó 
nauki języka łacińskiego, jak jest grammatyka 'Al- 
wara. Autor bowiem ten, chcąc być bardzo jasnym 
i szczegółowym, samćm usiłowaniem dopięcia tćj ja- 
sności i szczegółowości, stał się ciemnym i niezrozu- 
miałym nietylko dła zaczynających się uczyć języka 
łacińskiego, ałe nawet dla biegłych już w łacinie. 
Rodzajów np. taką Alwar daje definicyą: 

» (Quae maribus solum tribuuntur mascula sunto. 

Mascula censentur specie depicta virili 

"Et quibus appositum tantum tribuisse virile 

Credibile est veteres, latro ceu praesuł ŚĆ hospes. 

Nominum genus partim ex significatione, partim ex 
 positione, partim ex assidua et diligenti authorum 
lectione cognoscitur: „sunt enim quaedam quorum ge- 
nere varie pro suo arbitratu utuntur scriptores, quae 
veteres incerti generis appellant. Ciceronis aetate ge- 
'nus masculinum virile, faemininum vero. muliebre di- 
© cebatur. Quintilianus, et qui post eum seripserunt, 
fere masculinum ŚĆ foemininum appellant.« I tym 
sposobem na kilkudziesiąt kartach objaśnia rodzaje. 
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Nie dziw więc, że Jezuici klasę grammatyczną na 
trzy oddziały podzielili; owszem zastanawia, że trzy 
lata wystarczały na nauczenie się i zrozumienie tak 
-obszernćj i ciemnćj nauki języka łacińskiego. 

Grammatyka Alwara była wieczną grammatyką 
szkół jezuickich, nie godziło się jój co do własności 
i prawideł nigdy zmieniać. ') 

Do czytania autorów łacińskich używali ; z 
w początkach edycyi zagranicznych lub tćż krajo- 
wych, ?) późnićj atoli, gdy już własne drukarnie po- 
siadali, wydali na każdą klassę pewien rodzaj później- 
szych selekt. Mam przed sobą takie jezuickie selekty 
na dwie klassy. 

2) Authorum praelegendorum in schola Syntaxeos per 
provinciam Poloniae Societatis Jesu.  Quorum sylla- 
bum sequens pagella exhibet. Annus quartus. Ca- 
lissii, Typis 5. R. M. Colleg. Soc. Jesu. Anno Do- 

_ mini 1748. Svo stron 147, Znajdują się tu następu- 
= autorowie: 

M. T. Ciceronis Epistolarum ad Śruiliates liber 7. 
primo semestri. 

Ejusdem 'Tusculanarum quaestionum liber primus 

secundo semestri. | 


ę „Dabit operam suam (provincialis), ut pet magistri utantur 
grammatica Emmanuelis.  Quod si methodi aceuratioris, quam 
puerorum captus ferat, alicubi videatur, vel Romanam accipiant, 
vel similem conficiendam consulto Praeposito Generali, salva ta- 


men ipsa vi ac proprietate omnium praeceptorum Eminanuelis.s — 


(Regulae provincialis,) Sami zatćm Jezuici przyznawali, że Alwar 
przechodzi pojęcie wieku dziecinnego: czemuż go więc przez pół- 


- trzecia blisko wieku w szkołach swoich używali? 


' 2) Edycye atoli te musiały być oczyszczone Z miejsc gorszą- 
cych (castigatae). » Omni vigilantia caveat, maximi momenti id esse 
ducendo, ut omnino in scholis nostris dbęłtkkakuś a libris poeta- 
rum, aut quibuscunque, qui honestati, bonisque moribus nocere 
queant, nisi prius a rebus et werbis inhonestis purgati sint, vel si 
omnino purgari APR poterunt , quemadmodum Terentius, potius 
non legantur, ne serum, qualitas ApiMorUm. puritatem offendat. « 
(Regulae provineialis.) 
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P. Ovidii Nasonis de Ponto liber pom polsko se- 
mestri. 
"_Virgilii Maronis Georgicum libęr IV: altero semestri. 
3) Authorum triennaliam in' schola syntaxeos per pro- 
(/ vineciam Poloniae Societatis Jesu praelegendorum, quo- 
rum syllabum sequens pagella exhibet. Annus secun- 
dus. (alissi Typis S. R. M. Soc. Jesu Anno Do- 
mini 1748. 8vo stron 72. Tu są następujące. wy- 
jatki z autorów łacińskich: 
M. T. Cieeronis epistolarum ad familiares liber 
tertius et quartus, primo semetri. * 
Ejusdem liber de senectute, secundo semestri. 
Qvidii de Fastis, pac tertius et wma primo 
semestri. 
Aeneidos. liber VII. dod semestri. 
Divi Chrisostomi de orando Deum oratio L. 
4) Synonyma seu dietionarium Polonolatinum. ln gratiam 
et usum studiosae Juventutis Polonae. . Nuper correc- 
tum 'et multis Vocabulis auctum. Sandomiriae.: Typis 
Cól. Soc. Jesu, Anno Dni 1756. 8vo stron 448, 
5) Idiotismi Polonici, seu Voces Polonicae, quae latine 
de verbo ad verbum reddi nequeunt, sed periphrastice 
reddendae sunt, per Thesaurum Polono-Latinum R. P. 
Gregorii Cnapii Societatis Jesu sparsim positae, nunc 
in gratiam studiosae Juventutis in Compendium col- 
„lectae. Posnaniae Typis clari Poliesii Societatis Jesu. 
Anno Domini 1737. I2mo. 
6) Synonyma, seu dictionarium polono- latina ci in gra- 
tiam et usum Studiośae Juventutis Pólonae. Ex The- 
_sauro (regorii Cnapii Societatis Jesu. Secundo col- 
„ lectum et recusum. Calissii Anno Domini 1683. Bvo. 
„ b Do nauki wymowy i poezył. R <p> KGK 
1) Retoryka. CJBRIENA, Swaresa... 0 ioskcksrini suk asa 
„Późnikjnzaśzciaoć „iięjzadod. ivp  „aupawzudiop: 
3 'Novus' <didiikoco rhethoricae, a odemnie et 
- perpolitus, elementa' et praćcępta rhetoricae omnia, 
* Aphtonii Progymnasmata, plurium Ciceronis oratio- 
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"mum 'Synopsin' et Epistolae scribendae modum facili, 
, brevique methodo, studiosis eloquentiae Candidatis ex- 
- hibens. * Authore' R. P. Josephe Juvencio e Societate 

i -/ Jesu, editio post ltalicam ;* Gallicam, Germanicam et 
- Hungaricam, 'tertia emendatior in Polonia.  Typis S. 
R. M. Clari Colłegii  Societatis Jesu. Anno abe 

"1753. — Aby czytelnikom dać niejakie wyobrażenie, 

| „ale to' postaci retorycznych i syllogizmów uczeń je- 

| zuieki w retoryce i poetyce na pamięć nauczyć się mu. 

1 siał, wypiszę tu treść całego dzieła Juwencyusza. Składa 

| ono się z siedmiu części. Część pięrwsza zawiera: 

| Definitio rhetoricae; de rhetoricae materia; de triplici 
<ausarum genere; de partibus ełoquentiae ; módus op- 

0 'timus imitandi authores; de locis oratoriis; de locis 
fintrinsecis, definitio ; enumeratio partium; notatio et 
 conjungata genus et forma; similitudo et dissimilitudo 

coca seu opposita, adjuneta seu rei circumstan- 
tiae, causae et eflecta, comparatio; de locis extrinse- 
«is,exempla locorum intrinsecorum ; exempla loci a de- 

- finitione et notatione 'nominis; exempla loci a simili- 
tudine et. dissimilitudine; exempła loci ab oppositis 

© relatis ete. kxempla loci ab adjunctis, ab' anteceden- 
tibus et consequentibus; exempla loci a causis, ef- 
fectis et comparatione; exempła locorum extrinseco-  . 
rum; locus a praejudiciis, fama et tabula; exempla loco- 

' rum a jurejurando,: quaestionibus: et testibusz de fa- 

| 19Q -miliari łocorum oratoriorum usu. — Część Il. De ex- 
ordio orationis; de. confirmatione; ; de argumentationis 
speciebus ratiocinatio; enthymema; sorites et dilemma ; 

de peroratione; quaedam observanda in singulis par- 

— tibus orationis ; de argumentorum delectu; de compo- 

o /sitione et structura orationis; locus 'duplex refutatio- 
00'nisz' quid in oratione' seribenda  peccari vulgo' solent; 
"oorde pronunciatione, sive ars vocis et gestus. — Część 

- IL De oratoria elocutione; de periodo; definitio, par- 
| "tes et usus periodi; ars periodi contexendae; exempla 

> periodorum; de figuris; de figuris verborum; dć tro- 
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pis; metaphora; syneedoche; metonyma; antonomasia; 
onomatopaeja; catachresis; metalepsis; allegoria; peri- 
phrasis; hyperbaton; hyperbole; de aliis figuris ver- 
borum; figurae per additionem; repetitio; conversio; 
complexio; conduplicatio; traductio; gradatio, sive cli- 
max synonimia; .polisyntheton; figurae per detracta- 
tionem; synecdoche; adjunctio; disjanetio ; figurae per 


„ similitudinem; paronomasia; similiter cadens ; similiter 


desinens; isocolon; de figuris sententiarum; alleg goria; 
antithesis; . apostrophe; communicatio; concessio; cor- 
rectio; deprecatio; distributio; dubitatio; exclamatio; 
expolitio; gradatio; hypotyposis; imprecatio; interro- 
gatio; ironia; laus ironica; licentia, praeteritio; occu- 
patio; prosopopaeja; reticentia; sermocinatio; subjec- 
tio; sustentatio; transitio. — Część IV. De amplifica- 
tione; amplificandi prima ratio; amplificandi rationes 


'aliae; adjectiva ad laudem pertinentia; rwa 1 


laudem spectantia; adjectiva vituperii; substanti 

tuperationis; adjectiva ecommunia; figurae amplifica- 
tioni prae caeteris idoneae; simpliciter et sine exorna- 
tione per trimembrem periodum; per interrogationem 
objurgatoriam; per interrogationem et apostrophen; 
per apostrophen ad peccantes; per apostrophen et ex- 
clamationem; per apostrophen et deprecationem ad 
Deum; per communicationem; per exclamationem; per 
praeteritionem vehementiorem; per hypotyposin ma- 
lorum hujus vitae, per hypotyposin alterius vitae; per 
subjectionem a definitione; per prosopopaejam; per 
antitheses et comparationem; per concessionem; per 


. distributionem; per increpationem; per: dubitationem 


d 


et gradationem; per gradationem et interrogationem; 


per ironiam; per expositionem a simili; per synony- 
ma a dissimili; per deprecationem; per cohortationem, 
fontes et exempla quaedam graviorum amplificationum. 
— Qzęść V. Aphtonii progymnasmata; progymnasma 
"| de fabula; de narratione generatim sumpta; de fa- 
bulosa narratione; exempla narrationum , ac praeser- 
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tim fabułosarum; agnus et lupus; eadem stylo orna- 

tiore; de corvo et lupe; eodem stylo comptiore; mus 

egrestis et urbanus; eodem Horatiano stylo; ebrius 

festive emendatus; eadem narratio stylo paulo venu- 

stiore, et stylo magis oratorio; Progymnasma II. de 

chria; quid sit chria et quot duplex, chriae partes; 

| de primo chriae capite, sive exordio et auctoris com- 
| mendatione; laus Ciceronis a definitionibus congloba- 
| tis; laus Virgilii, a partium enumeratione per con- 
cessionem; laus Aristotelis, a notatione nominis; laus 

Senecae a genere et forma; laus Caesaris a compara- 

| tione et contrario; exordium in Q. Curtii laudem, 
a simili; in laadem Severini Boetii ab affectis; in lau- 

dem sancti Ambrosii per interrogationem et auxesin; 

in laudem Diogenis per congeriem et antitheses; laus 

Senecae, per antonomasiam; laus Salustii per excla- 

mationem;  laus QQuintiliani per repetitionem; laus 

E Thtopkrasć per apostrophen; laus Demosthenis per 
sustentationem; de secundo Chriae capite; paraphrasi; 

transitiones ad connectendas Chriae partes; transitio- 

"' mes a paraphrastico ad causam; a causa ad contra- 

rium; a contrario ad simile; a simili ad exemplum; 

ab exemplo ad testimonium; epilogorum formulae; 

exempla chriarum; chria verbalis in haec Salomonis 

verba: stultorum infinitus est numerus; chria activa: 

s. Franciscus factis concionaturus; non verbis urbem 

totam obit eum socio; chria mixta: Diogenes accensa 

laterna ,. frequentissimo foro, hominem quaerit; chria- 

rum argumenta varia; 1) chria verbalis in hanc sen- 

tentiam: invia virtuti nulla est via; chria verbalis: 

etiam sine magistro *vitia discuntur; 3) principes nun- 

quam soli peccant; chria verbalis: voluptas esca ma- 

|lorum est. 1) Chria mixta: omnia mecum porto; 

2) chria mixta: concordia parvae res crescunt, discor- 

> dia maxime dilabuntur; 3) chria mixta: amici, diem 

perdidi; 4) chria mixta: vox- zoom morientis: plau- 

dite. 1) Chria activa: lingua nihil pejus; 2) chria 
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activa: lingua nihil melius.  Progymnasma III. de sen- 
tentia; exemplum sententiąe ab omnibus locis tracta- 
tae: adolescens juxta viam suam etiam cum senuerit, 
non recedet ab ea.  Progymnasma IV. de ethopoeia: 
Medea de mactandis, quos ex Jasone susceperat, libe- 
ris deliberat; Beata Virgo puerum Jesum 'Hierosoly- 
mis amissum, requirit; mater occisum in bello filium 
"__ deplorat; Dioeletianus nomen christianum delere sta- 
» tuit, Imitatio Senecae, Act. 1. Herculis furentis, Se. 1. 
Roma post victos ab. Augusto Antonio 'et' Cleopatra, 
Progymnasma V. de destructione et confirmatione, laude 
et vituperatione; de variis oratiuneularum formis et 
earum tractatione; oratio genethiaca: epithalamium; 
epinicion; naenia; eucharistica oratio, sive gratiarum 
actio; paranymphaea; / dedicatoria; monitoria;' com- 
mendatitia; eonsołatoria; apologia; invectiva; objurga- 
tio; expostulatio; exproratio; isitirion; apobaritirion; 
óratio funebris. Część VI. Synopsis et partitio 
ctarum : Ciceronis orationum; conspectus  orationum; 
quae maxime pertinent ad genus demonstrativum. 


- Analysis orationis''pro Archia potta: oratio pro M. 


Marcello; synopsis: Philippicae IL et orationis pro 
domo sua: ordo et structura orationis in Pisonem; 
orationum in Verrem; orationum post reditum ad 
Quirites, 'post reditum in senatu; agrariae orationes; 
sinopsis  orationum aliquot  (iceronis in genere prae- 
sertim deliberativo; synopsis Philippicae III. IV. V. 
"* Philippicae VI. et VIII. Philippicae IX. et XII. Oratio 
in Catilinam prima; oratio: in Catilinam secunda; ter- 
tia Catilinaria; quarta Catilinaria;' synopsis aliquot 
aliarum Ciceronis orationum; praesertim in genere 
 judiciali; óratio pro rege Dejotaro; oratio pro Milone; 
_ oratio pro P. Quinto et pro Sexto Roscio Amerino; 
- oratio pro Q. Ligario; 'oratio pro Cnejo Planejo; 
wkm pro L. Muiraena; oratio pro P. Sylla. = Część 
VII. De modo scribendae epistolae ; cay ec aj 
orum e Tullio sumpta.e 00 00 





—— 





x De arte rhethorica libri' quinque  łectissimis veterum 
auctorum aetatis aureae perpetuisque exemplis illu- 
strati. _Auctore P. Dominico Decolonia Societatis Jesu. 
Posnaniae Typis Societatis Jesu. = Anno Domini 1705. 
Bvo stron 356. — Dzieło . pa układem i idzeczą 

do poprzedającego. 

4) Institutiones poeticae, : auctore P. Jbapko Juvencio 
e Societate Jesu. Dziełko to używane na początku 
zeszłego wieku 'po' wszystkich szkołach” jezuickich 

> w Polsce, składa się z pięciu ksiąg, a każda księga 
z rozdziałów... Księga I. obejmuje następujące przed- 
mioty: Definitio poćseos; de peripetia; de anagńorisi; 
"de episodio; de machina; de moribus, de sententia; 
de dictione; de causa efficiente poćseos; de fine poć- 

- seos; de divisione - poćseos. Księga Il. traktuje o epo- 

_ pei: definitio epopaeiae; de' materia epopaeiae; actio 
$ foeminae an materia epopaeiae: actio epopaeiae quo- 
| umodo una; actio epopaeiae quomodo tota; actio epo- 

" paeiae quae vera et verisimilis; actio epopaeiae quo- 

modo  illustris tet felix; de forma epopaeiae;" fabulae 
* epicae dotes;* fabulae epicae dispositio; de proposi- 
tione epopaeiae; „de invocatione epopaeiae;' de epilogo 
epopaeiae. Księga 1II. traktuje o drammacie: defini- 

„tio podmatis, drammatici; unitas 'et simplicitas fabulae 

- drammaticae; magnitudo fabulae drammaticae; de par- 
_ tibus poematis drammatici; de choro in drammate; de 

— «scenico: apparatu; de definitione tragoediae; de mate- 

"ria tragoediae; de forma tragoediae; de fine tragoe- 

„ /diae; qui affectus concitentur in tragoedia; a quibus 

o €oncitentur: affectus in tragoedia; quomodo concitantur 

„o! affectus in tragoedia; praeceptórum usus in scribenda 


ra tragoedia; de comoedia. « Księga IV. zawiera: de ele- 
„1 gia; de epigrammate; de satyra; de poemate lyrico; 
ode hymno, parodia: et carmine intercalari; de eclogis, 


o silvis et diris; de epithalamio, genethliaco,' epicedio ; 
„| ode epinicio, eucharistico; proptemtico; de: carmine so- 
terico, propterico et paraenetico. ' Księga V. obejmuje: 


» 
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poetarum praestantiorum nomina, aetas, stylus; de 


stylo poetico; de variis versuum generibus; de versi- 


bus comicis; de versibus lyricis, de aliis quibusdam 
usitatiorum versuum generibus; ex libro Prosodiae, 
bononiensis P. J. Baptistae Riccioli; de dythyrambo; 
de symbolo heroico ; acrostichis, anagramma, griphus ; 
de aerostichide; de anagrammate; de grypho, loco- 
grypho et inscriptione. 

Ars metrica, sive ars condendorum elegantert versuum 
ab uno e Societate Jesu. Primo Pragae edita, dein 
reimpressa Posnaniae Typis S$. R. M. Clari Collegii 
Soc. Jesu. Anno Domini 1745. l2mo stron 192. — 
W przedmowie mówi autor tego dziełka: »Prodit 
denuo in lucem Metricae artis opusculum, lector bene- 
vole, quo carere diutius sine gravi incommodo, ma- 


„ gnaque progressus decessione inferiores scholae non 


poterant.« I niżćj: »Id ego ultimum ejus nomine te 
monitum velim, editam esse artem hanc metricam in 
gratiam potissimum adolescentium, qui inter prima 
Grammatices, humanioribus literis et rhetoricae ope- 
ram navant. -Quapropter cum tradantur hic non pauca, 
quae captum illorum, quos tertianos vocant, videan- 
tur excedere, necesse me habere arbitratus sum tibi 
ex ejus mente aperire ipso in aditu, quid sit illorum 
accomodatum ingenio, viribusque non impar.  Tertia- 


- nis et humanioribus ałumnis priore semestri usui esse 


poterunt: 1. figurae syntaxeos in prolegomenis expli- 
catae. 2. Caput l. in quo de epithetorum delectu 
agitur in universum. Et praeceptum XIII. in quo de 
patronimicis. IIL. Caput:tertium in quo agitur de mu- 
tatione vocum, si sectionem secundam de mutatione 
substantivi et sectionis nonae partem illam, quae agit 
de mutatione sententiae per longiorem amplificationem, 


exceperis. Humanistis posteriore semestri et rhetori- 


bus maximo cum fructu tradi poterunt reliquia omnia 
hujus metricae artis praecepta.« — Metryka więc ta 


przeznaczoną była na wszystkie klassy.. © 


„nii 
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6) Parnassus illustratus sive nomina et elucidatio histo- 


7) 


riarum poeticarum , fabularum, insularum, regionum, 
urbium, fluviorum, montium, fontium, nominum item 
patronimicorum aliorumque opusculum divinae poesos 
studiosis ad intelligendas veterum poetarum lucubra- 
tiones perquam utile, ac pene necessarium, studio 
collectum ac editum primo Pragae, nunc recusum Po- 
snaniae. Typis Reg. Clari Colleg. Posnan. Soc. Jesu, 
Anno Domini 1712. l2mo stron 374. — Dedykacya 
Maciejowi z Werbna Pawłowskiemu, kasztelanicowi 
biechowskiemu, uczniowi retoryki w kollegium po- 
znańskićm. Jestto nie zły dykcyonarzyk starożytno- 


ści greckich i rzymskich, ułożony sposobem alfabe- 


tycznym, przedrukowany późnićj w Kaliszu i indzićj, 


z opuszczeniem atoli dedykacyi Pawłowskiemu. 


Tak nazwane: Gradus ad Parnassum , łacińskie i pol- 


skie, które wychodziły w rozmaitym formacie, w Po- 
 znaniu, Kaliszu, Lublinie i t. p. | 

c) Do nauki historyt i jeografit. 

Osobnych lekcyi historyi i jeografii nie żniw po 


szkołach właściwych jezuickich; przy tłumaczeniach tylko 
autorów łacińskich i greckich objaśniano miejsca niektóre 
z historyi. Jednakże były dziełka "oai Pr dla uczniów 
jezuickich przeznaczone, np. 

1) Fax chronologica ad: omnigenam kiśtorióm et. diluci- 


dum ejusdem compendium ab orbe eondito ad annum 


/ Christi 1712. I. parte res omnes a mundo condito' ad 
© 4 Christum natum. II. a Christo nato ad: praefatam 


annum 172. sacra omnia. Politica, bellica et fortuita. 


"IV. Literas et artes omnium eorundem seculorum. com- 
 plectens. Authore Joanne Musantio Soc. Jesu. Ex 


© tabulis Romae impressis, reimpressum Sandomiriae. 


(Cum supplemento tertiae partis, in quo series et acta 


/ praecipua ducum et regum Poloniae. Anno Domini 


1724. Svo stron 354. Jestto nietylko tablica chrono- 


-_ logiczna, ale nawet pewien ródzaj encyklopedyi. — 
Część bowiem czwarta tego dziełka obejmuje chrono- 


= 


3 


_ 


oz 


— logią nauk i sztuk, azatćm traktuje pokrótce o' szko- 
„łach, akademiach, pisarzach teelogii pozytywnćj, scho- 
"i lastycznćj, moralnćj,. 6 pisarzach prawa cywilnego 


i kanonicznegó,  filezofii, medycyny, matematyki, hi- 
storyi i chronologii, retoryki, poezyi, filologii, o no- 


"wych wynalazkach , architekturze , malarstwie. 
2) 


Rudimenta: historiea : sive. brevis, facilisque methodus 


| juventutem órthodoxam notitia historica imbuendi, pro 


» Grymnasiis Sócietatis Jesu. ' Authore ejusdem Societa- 


=— 


4) 


5 


"tis sacerdote. « Opusculum primum, Historiae biblicae. 


Juxta exemplar Vratisl, et Brunsbergense cum au- 
ctuario.  Calissii Typis S. R. M, Coll. Soc. Jesu 1751. 
vo. — Znajduje się tu na 136 stronach historya ż ży” 
dowska. « 

Rudinienta historica ete. « Opusculum: ki de IV, 
praecipuis monarchiis. -Calisii 1758. Obejmuje hi- 
storyą Assyryjczyków, Persów, Greków i Rzymian; 
wszystko na 102 stronach.  «/. 

Rudimenta etc. Opusculum tertium (Calisii 1753.) de 


regnis, aliisque orbis: provinciis. Tomik ten złożony 


z 162 stron zawiera historyą Polski, Niemiec, Portu- 


_galii, Hiszpanii, Francyi , Włoch, Węgier,” Indyi, 


Afryki, Chin, Japonii, Ameryki i t. d.; historyą ka= 


— 


żdego z tych narodów zbyto kilku kartkami, czasem 


'kilku wierszami. "Sama goła nomenklatura historyczna, 


a na końcu spis (na*31: stronach) panujących. '' 
Rudimenta geographica etc. Opusculum quartum. Ca- 


"-lissii 1753. stron 132. , W przedmowie mówią Jezuici: 


»(Cum geographia alter historiae sit óculus, nec pa- 


"rum luci afferat: poesi,  quartum hoc opusculum geo- 


graphicum eorum potissimum usui destinandum  cen- 


> -suimus, qui in Gymnasiis nostris quartać elassi (poe- 
«6 tyce) 'sunt' adsćripti, ac proinde historiae simul ac 


| poeticae peculiarem dant operam.« — Na 182 stro- 


" nach znowu sama tylko nomenklatura jeograficzna; 
„lepsza jednak $, 0d: historycznćj Ww . poprzedzający ch 


dziełkach. Na końcu znajduje się wyszczególnienie 
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herbów biskupstw, prowincyi i t. p. Zresztą jak Je- 
- zuici jeografii uczyli, niech służy za przykład cały 
opis Sabaudyi z dziełka tego wyjęty: »Quid de hac 
(provincia) geńeratim dicendum? — Sabaudiae duca- 
tui ab austro pedemontiaum, a septentrione laeus le- 
manus, ab occasu Gallia, ab ortu:'Valesia est conter- 
mina. Aura ob crebros montes, « perpetua rigentes 
- glacie,* frigidior est; regio tameń populosa, nec in- 

- "foecunda.  Incolae admodum industrii sunt et laboriosi. 

+ oMonticolae relicto passim solo patrio, aeginaeis merci- 
bus distrahendis regionatim lucellum quaerunt.« To 
jest wszystko, czego się uczeń jezuicki z tćj geogra-. 
fii o Sabaudyi dowiedział. Pytam teraz; czy: z ta- 

- kowego opisu mógł powziąść by tóż najmniejsze o tym 
kraju wyobrażenie? — Opisy innych krajów mało 
co więcćj szeżegółów zawierają; niektórych nawet są 
jeszcze krótsze od opisu Sabaudyi, Opis Polski skró- 
cił autor z Połoniż Starowolskiego, dzieła „spa kil- 

- kudziesiąt lat pierw napisanego. | - 

6) Rudimenta historica ete. - Opuseulum Pa Bi 
„men historiae Ecclesiasticae complectens. Calissii 1745. 
strón 158. azatćm ta część jest najobszerniejszą ze 

' wszystkich. « Na końcu zawiera na*kilku kartkach ta- 

- bellę  chronologiczną papieżów: © I w tćm dziełku 

(* zmajduje się mnóstwo niepotrzebnych do historyi ko- 

"> ścielnćj bynajmnićj nie należących rzeczy; np. Num 

- |» 'apud sectarios quoque fiunt miracila? Num et secta- 

| riorum aliqui inter sanctos numerari póssunt? ' Quae 

b zę miracula vulgatiora? Qui sancti celebriores ecclesiam 

_o*jllustrarunt?  Quibus noise orthodoxa religio illu- 

owirgtratanesttniotyody apłi orideońiwoy sb „ans Mi 

OI dy "Do nauki watóialiycki MLEPI b 30 „GIGIYTWY 

ły Do nauki matematyki, którćj tylko w kursach filozo- 
-„PARTD po szkołach jezuickich: uczonó, używano 
w początkach dzieł Euklidesa, w edycyach zagrani- 
Aoloomychycultóśnicji miały własne dzieła; jednóm z mie 
firecrewrwa Piabęszogisa i BSES 33164 griob. 


=. +. 
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2) Arithmeticae curiosae editio secunda correctior et copio- 


sior, cui praemissa est brevissima partium matheseos 
synopsis. Authore R. P. Adalberto Tylkowski e so- 
cietate Jesu theologo.  Olivae 1689, Svo stron 539, 
— Pierwsza edycya tego dzieła wyszła w Krakowie 
u Stanisława Piotrkowczyka 16685. roku. 


_e) Do naukt filozoft. 


Prócz rozmaitych części dzieł Arystoteleśa, używano 


w szkołach jezuickich do nauki filozofii następujących dzieł: 
1) Philosophia seu quaestiones et conclusiones curiosae, 


ex universa Aristotelis philosophia, ad genium et in- 
genium hujus saeculi formatae et propositae, a R. P. 
Adalberto Tylkowski Soc. Jesu Theologo et in Col- 
legio Varsaviensi ejusdem Societatis Philosophiae pro- 
fessore.  Cracoviae,. apud Stanislaum Piotrkowczyk, 
S. R. M. Typographum. Anno MDCLXIX. 4. 

Totius philosophiae principia per quaestiones de ente 
in communi ex _praelectionibus P.. Joannis: Morawski 
S. J. explicata. Editio secunda. Posnaniae typis S. R. M. 
Collegii Posnaniensis Soc. Jesu. Anno Domini 1682. 


/Bvo stron 288 ściśle drakowanych. Pierwsze wyda- 


nie r. 1665, /Treść dzieła tego jest taka: Disputatio 
I. de ente reali et rationis.  Quaestio I. Quid sit ens 


/oreale? Ubi de regula definiendi terminos per se no- 


tos et versalissimos. (Quaestio IL. Quid sit ens ratio- 
nis? a qua potentia et per quem actum fiat, aut co- 


gnoscatur? ubi an omne cognoscibile sit ens reale? 
Quaestio III. Quid sit possibilitas non existentium, etiam 
| peccati? quid' pure possibile?. quid impossibile?  quid 


i futurum? ubi de distinctione essentiae ab existentia 


in creatis, de verificativo item propośitionum aeternae 
veritatis, et an omne simpliciter necessarium eX suo 


- eonceptu sit parum bonum? „OZ - de non 


ente. III. de attributis entis etc. 


-Jestto filozofia Tomistów, której. się — ru =zió 


| -powielzówłe — Jezuici trzymali, ciemna, rozwlekła, 


zdolna najtęższą i najporządnićj myślącą głowę oba- 





|, -łamucić: aż: do: szaleństwa. * Oto próbkastćj filozofii: 
-1 Utrum ens reale convćnienter explicetur per hoc, quod 
„sit objectum motivum :potentiae intentionalis?* Vide- 
tur onod non, ,quia: absolutum cum sit 'prias" rela- 
stivo, nón bene explicatur. relative: sed ens reale, ut 
-śie est /quid absolutum, . utpote: commune etiam' Deo, 
/qui est/ Eńs reale ut sic „male 'explicatur relate ad po- 
1x stentiam: intentionalem, ote.a e. sleioż sfowa. idsgiytod 
RC: Dokiki” języka zreckie Li cz s sza | Hi w «A 
 Używali Jezuici Falisieii PR ia aj 
(RR później krajowych, jake DY w 
kowskich brunsbergskich i 9.5 SE ORÓOR ZEE 0 SĘ 
w Szkoły pijarskie ') zaprowadzone w tój epoce, po ró- Organizacya 
znych. miejscach: Korony i W. Ks. Litewskiego, maty. taką "A 
WRZE ! 
| ' Zostawały: -ohć podobnie jak jezuickie / pod głów ym roddęś 
| zarządem generała | zakonu, którego po prowincyach zastę- 
powali. prowincyali. « Obowiązkiem prowincyałów 398  Prowiacyat. 
dogłądać, aby: po. zz (RCA A teceć Pizy! 


j ; ; 


«2UL1— Udo ob 551 5 WD YB l bs gułbyw A 


| 


') Pijarzy odstąpili w Polsce zaraz w samych początkach od 
przepisów reguły . swojćj , | która i im tylko szkółki elementarne utrzy= 
mywać dozwolała. „In omnibus scholis — mówi ich. reguła — | 
eadem dóctrina, idemque modus eam tradendi seryetur. . „Erit ergo 
quilibet ] localis minister xalde dilig igens; et qui pueri legere discunt, 
lis libris utantur, qui. non. solum optimis, characteribus „insigniti 
HEA „BR. GEATYA „afśli?o$ one, tam pueri, quam, eorum, parentes, 
fructum percipe ere si t, „Qui. vero „artem seribendi, discere 
cupiunt, > praeter, | „hos s, tania, etiam libris , m „qui, tradant, quibus it> 
teris, quaeque - v0x Ró i debeat. Qui autem ad discenda rudi- 
menta  Grammaticae accedunt; eisdem' regulis utique' utantur nisi 
de licentia generalis in aliqua provintia distanti ,* aliud expedire vi- 
deatur; uti/in provincia Polonica ad praescriptum eruidiendae ju- 
ventutis imoduni,:ex authoritate Sżerae Synodi. promilgatum, que< 
| madmodum „obligamiur , ita: reverenter sequimur. »'-(Scholae piae.) 
| > „Brit ergo instituti nostri. a primis eleinentis modum recte le< 
| gołkdlajzchodk wk, veasi padac dowie dh jas łego latinam ,* pietatem 
| praecipue et: doctrinam. Christianam pueros docere.« Scholae piae etc. 
pag. 60. sglodoż). » „giateom, 8 zutaadidbs 20d mais widusyilib cup 

19 
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zwoity porządek tak w naukach i ćwiczeniach duchownych, 
jako, tóż pod względem karności był zachowywanym; wi- 
zytować. ć0' rok wszystkie szkoły w prowincyach, albo 
tóż , gdy ważne przeszkody * zajdą, . wysyłać w miej- 
see , swoje zdatnych wizytatorów.*) Niekiedy sam gene- 
rak wyznaczał wizytatorów , którzy przybywszy "do ja- 
kiego. kolegium , badali: czy: każdy z członków zakonu 
obowiązki swoje ściśle wykonywa? 'czy wszyscy nauczy- 
ciele w udzielaniu nauk młodzieży należytćj „przykładają 
pilności, i czy innym nowym jakim sposobem nie możnaby 
z większym „pożytkiem. młodzieży nauki. wykładać? . (iż 
sathi wizytatorowie doglądali, aby uczniowie nigdzie sami 
bez -dozoru nię. zostawali, aby w dni uroczyste kj sama 


_ do kościołów - i makonięc, „aby nauka religii pilnie awaną 
była. ży: 
> f JRSIUGZ10 


„Na czele. każdego kollegium pijarskiego fet: rektor, 
którego. obowiązkiem: było: kolegium i «szkołami rządzić, 
nauczycieli ustanawiać , zmieniać lub oddałać; 'examinować 
przybywających do szkół uczniów: i umieszczać ich w klas- 
sach TaK zdatności, odbywać dwa razy do roku, a pó- 






4 ; „poPę . MEC _ 
(74 A5-'1 67 ,” v , 4 ML; 423 M /NTBĘJ bz 4 





|4 
15 9) 


sj» POPABIE vero diligenter (próvincialis), ut in omni us pro- 
smalia suać schóliś „debitus ordo i (dascibus omnibus, in li ris 
brielegeńdis et in ćxertitiis śp irituali 15 „ser ełur. q i uas_ ż nes p per 
se ipsum Singulis annis Wiaióct p at gifi niż GEL * im nip ddjtya fu- 
erit, "tunć enim idóneum: iłódo W ula Ystad p prius ec- 
clesiam etc, Intórtógabit  śipói uł ll Ilias domus, an Fożecdilią 
docteinae Ghnistiańac: e tam in scholis, quam „publice in ecelesiis dili- 


genieć eequśntiir. « (Parte 3. Qońst. cap. 4. Scholać piae.) 


UT 40047240 BĘ GP „21151 
lu 2) »Idem: qidiqyclwjsiżatożibiiś a P, NN; jGeeiiali: <delóżtis': 'in- 
jengikiiweyzamkauikónęi (visitator)  singillatim ab omnibus: "An suum 
officium: quisque faciet ete. An circa exercitationes scholarum pia- 
rum. debita 4b omnibus: magistris servetur diligentia et aliquo alio 
modo meliuś adolescentes erudiri possint. , Videat an omnia ita 
sint. constituta, ut. nullus locus sit, hłaócik aliścigui: invicem soli 
versari possint, et an- freqientent congregationes, seu oratoria die= 
bus festis.  Similiter et exercitationem doctrinae christianae,' et 
quae c circa hoc adhibeatur a nostris,« (Scholae piać.)**' 





291 

źnićj nawet; co miesiąc examiny i uczniów pilniejszych do 
kłas wyższych przesadzać: !) CJE 

Ponieważ atoli rektor zajęty utrzymywaniem kollegium, 
potrzebami materyalnemi zgromadzenia i jego interessami, 
nie mógł: się oraz zajmować 'sżkołami, przeto w kollegiach 
polskich odstąpiono w /tćj: mierze od reguły i naśladując 
Jeżuitów zarząd szkół powierzono z czasem prefektom. 
Prefekta takie były obowiązki: 'on "przyjmował i odda= 
lał uczniów, on wiedzieć musiał o postępach 'w nauce 
i sprawówaniu się ich po za szkołą. Do niego należało 


przeżnaczać dyrektorów, czyli inspektorów, a ci, chóciaż 


już studentami nie byli, przecież musieli mu podlegać. — 
Codziennie rano i po południu 'w szkołach przytomny, na- 
wet wglądać miał prawo w dopełnianie obowiązków przez 
nauczycieli; Przeznaczał im jakich /'autorów: pówimni tłu= 
maczyć i dawał: baczność, aby ściśle pilnowano rozkładu 


nauk, jaki ułożył i na kurytarzach 'szkólnych wywiesił. 


Stancye' uczniów wszystkich najmnićj raz w miesiąc ob- 
chodził, a chorych codzień odwiedzał. Baczność także miał 
na nieobecnych w klassie. Znając dokładnie każdego z mło- 
dzieży wstrzymać mógł promocyą daną przez właściwego pro- 


fessora, lub tćż mimo jego zdania ucznia do klassy wyższćj po- . 


sunąć. Prefekt bywał zwykle profes. filozofii, lub retoryki. *) 
<A PRACA jara "W/G WOAJEXNJG 
"/'a) Cailibet vero domus nostrae superiori sive ministro haee 
sunt ex praeseripto regulae bene aceuranda:. Ministri officium erit, 
imprimis, oratione et sanctis desideriis domum et scholas, pias, 
quasi propriis huimeris sustinere; deinde curare, ut regulae et 
constitutiones ab omnibus sibi subditis observentur, illae etiam si- 


militer, quae ad discipulos externos pertinent etc.  Considerabitque 


attente quomodo quisque officio suo 'fumgatur, ut sie possit quem- 
que in illo confirmare, vel removere. — Curabit etiam superior, 
ut magistri diversi pro diversitate, numero et captu audientium 
constituantur. ., Qui, vero, novi. ad, scholas accedunt, praevio, exa- 
mine; in his classibus cum hisque praeceptoribus, qui ipsis conye- 
niunt„ collocegtur, /de quibus bis saltem in anno examen fiat, quo 
diligentes ad /superiores scholas gradum faciant. « (Schola piae.) 
1-2) Gacki , pijar, w wybornćj rozprawie swojćj: Dzieje insty- 
tutów edukacyjnych w Piotrkowie. . © 0 0 aa 
. 19 LJ 


Prefekt, 


Nauczyciele. 


Podział szkół 
na klassy. 


Rozkład nauk. 
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„ Młodzież do zgromadzenia swego i na przyszłych nau 
czycieli przeznaczoną, brali Pijarzy zwykle ż'uczniów re- 
toryki ib filozofii i odsyłali ich do' nowicyatów w Po- 
dolińcu na Spiżu, «w Nowym Dolsku. w Litwie?) i in= 
dzićj, gdzie pod 'magistrami i wicemagistrami ovifżorum, 
tłudźmi! zwykle uczonymi: kształcili się: w naukach ducho= 
wnych;' nie zaniedbując: atoli bynajmnićj szkólnych. Pos 
eztm” posyłani: bywali do: Krakowa, Radomia, : Łowicza, 
fub' tćż indźićj na słuchanie: kursu teologii;o nie+w każdóm 
bowiem: kollegium pijarskićm były katedry: teologii: dla 
młodych zakonników.  Zdatniejszych młodych zakonników 
posyłano! ną dalsze nauki do Rzymu, bądźto kosztem 
zgromadzenia; bądź: tóż kosztem magnatów. « Co się atoli 
aż "do czasów” Konarskiego bardzo rzadko zdarzało. / Tak 
usposobieni młodzi: Pijarży, zajmowali: dopiero! rozmaite 
ae nauczycielskie: w szkółach swego! zgromiadżenia. « 

Te składały się zwykle z klas siedmiu, zwanych: 1)'pro 
fołmay -czyli parva infima; « 2) infima major;'-3) gramma< 
tyka;* 4) sjdsiąziej] 5) poetyka; 6) retoryka; 7) filożofia 
z matematyką.  Pdrva infima i pro forma mieściły się -zwy- 
kle w jednćj izbie.i były” niejako oddziałami jednej klasśy 

0 "Rozkład nauk/ w tych” klassach był: takia xó1 dol „w10225] 
(* JWprofórnie i. jnfimie. niższćj: uczono: czytać, pisać, 
początków arytmetyki i języka łacińskiego. 

«W mfimie wyżsżćj,' tego samego, katechizmu podług 
Kaniziusza Summa doctrinae chrtstiamae. 0 


"W. gra ra mmiaty ce, deklinacyi, kóńjugacyi, iigzę biło 


| ERAT ii i (a aczono. Fedra i Korne liisza biu gążur 


IE(609 


7 sn 'piMWZ syntaxis, uczono 9 skł adni i 1 czytano, lżejszyc h au- 


torów łacińskich, jako to: „Eutropiusza. i Cezara;, ucznio- 
wie pisali listy, "mowy. „aszomyt ivy „stremaiłuco alli: mi 5 p 


MI | aoibym ując 





1) Bijarzy w początkach, łk ye PŚ dwa 
w Polsce i w Litwie jednę tylkó Hg 10 <dah rókuć 1735: 
zd prowincyalstwa Józefa „Jastrzębskie podzielono kollegia' polskie 
f litewskie na dwie prowincye, Łoj polską i litewską z osobnymi 
piówikojalaihi: Do roku zaś 1692. (ogł polskie i węgierskie 


_stanowily zr „Jednę tylko prowincyą. - otf w dy aoc: wólni 


3 OTPNIML „53 1299 vib iq ieiovih piaige ju 3 





—— M — 
" 
, 
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_W poetyce; wykładano metrykę, czytano wyimki z Owi- 
dego, Lukańa, Klaudiusza, Horacego, 'a czasem i z innych 
autorów ; prócz tego uczniowie deklamowali z pamięci po 
polsku i pó łacinie; prozą i wierszem, epigrammaty, listy, 
elegie, ody, mowy z Kurcyusza, Liviusza i t. p. kawałki; 
czasem tóż deklamowane były wiersze lub, R o 
pracy uczniów. - AA „SH łzs q 
W 'retoryce, czytano: Ssketopiws zań Kładdydlj : listy 
Cycerona; uczono retoryki podług” Emmanuela 'Tesaura, 
Michała. Kraus Mazuductio! Insti(utionum Rhetoricurum, 
wykładano bistoryą rzymską , czytano ody Horacego; mowy 
Załuskiego, historyą potską Kromera, panegiryki ks. Gly- 
cerego S. P. poematy Lukana, '<historyą powszechną, 
Stradę o wojnie belgijskićj, ody Benedykta Zawadzkiego, 
Pijara, Rekiera historyą prawa powszechnego, panegiryk 
Pliniusza młodszego do Trajana; Puteańa, Senekę; czytano 
jaki lepszy! panegiryk;' pisaho. wypracowania z Kw 
na, reguły przy czytaniu autora wskazane; Czytano Sa 
onińskiego, Justa Lipsiusza, i mowy. polskie , Załuskiego. . 
Wszystko to. wykładano nie w jednym. roku, ale. 'w ciągu 
kilku. lat, tak, że niemal. co: oj ŚR autorów, w. „tój 
klassie czytano. masewa + lassh oł x ilyd „tixbrzw ly 
W” filozofii dwykiadańd iżieyliajia łoikę, 'metafizykę, 
etykę it P. „podług zasad Tomistów; z LR, geó- 
metryą wyższą. e" 
Ki „W wszystkich klassach lekcye: odbywały. się. „od. 8.,do 
ILz rana, a od:drugićj. do czwartćj: po południu; iw. p 
tek: była” cały” dzień rekredcya: : Wielkie Negro „ga 
od 25. "Lipca do Września?! _* sinssbsie w gaiq szlid 30m 
Każda klassa miała jednego tylko paoczjldi 3 uczący wrć- 
toryce lub filo: zofii nażywali się professórami, mó kjętdkani 
7. Na wzór szkół jezuickich młodzież Szkół pijź ar$ kich obo- 
wiązaną była mówić między s sobą w domu dny „Po  łaci- 
nie i wt ym celu zaj rowadzone. PIRd każdćj kl lasie signum atu 


re eń ROAR a Sobek, arany bywał, plag 


ud iu J 10i13qu2 19%TN0 „jacsl nv s16i05i2N8 zuq 





- EG „ji SDruge godów do nawykania łaciny był zakaż surowy; aby 


Przy szkołach pijarskich, równie jak i przy jezuiekich, 
bywały w tćj epoce konwikty, w których młodzież wyż- 
szych stanów 'za pewną, dość znaczną opłatą /pod dozo= 
rem Regensa, Pijara, stół i stancyą miała, Z +5. bor 
równo: z inną młodzieżą do szkół publicznych.. tgbł 

_ Podobnież jak w szkołach jezuickich byli i w: saiioknh 
pijarskich ubodzy uczniowie, pawperowie zwani, którzy 
się z żebraniny utrzymywali, albo: tćż od swoich kolle- | 
gów sodałisów wspierani byli, nie dopuszczając się zróż | 
sztą takich excessów w kradziezy z ogrodów, sadów:i ja- 
tek jak pawperowie jezuicey.  Pauperom tym wyznaczał 
prefekt dyrektorów z klas cór którzy z nimi beż- 


zę lekcye: gowikdnićh sap wusoq SH 4 "aria 





student do studenta jóWAESR się nigdy i nigdzie osobliwie w stan- 
cyach po polsku gadać. Był to sporządzony kawałek deszczki na- 
kształt tabliczki półewiartkowej z. literami N, L. to jest noła in- 
guue. Tę notę najpierwćj professor oddał, „któremu studentowi * 
z umiejących lepiej łacinę i zakredytowanych u _ profesora, z ! rozka- 
- zem, aby usłyszawszy którego mówiącego po polsku, choćby tylko 
wó jakie, mid sach mu oddał tę notę, jako znak przełima- 
nego zakazi. Nie wszyscy, którym język nieostróżny notę do 
ręki wsadził, byli za to karani, owszem żaden nie był karany, 
tylko ten, u którego nota albo obiadowała; ' albo 'nocowała ; albo- 
wiem professor skoro wszedł: do szkoły . >.Po zwykłej mo lit bat, do 
Ducha Św. najpierwsze pytanie „czynił studentom : quis beż no- 
tam linguae? 'Ten który ją ostatni miał, ztrudna się gaci na 
pytanie professora, ale który. miał ja przedośtałnii, natychmiast 
uwiadomiał professora, któremu ją oddał, a tak ostatni za' wszy- 
stkich innych otrzymał karę: za obiad Kilka płacenć w rękę; ; za 
noc kilka plag w siedzenie.« Kitowicz. OPyezaiea i ko żyjihea pa- 
zowąnią „Augusta Il. todizi oqgsakoj alsiu cz7slał XG) 
4 JM (, Fi 274 "a a 
1. Prócz tego było drugie Soja 4 szkolach „pi a Ji 
rami N. M. t. + nola morum, ane. za „niecł Hry, nięcby- 


czajność i t. Pp 
oł qq Maał Pils wmiqołby ve ao ysboj KBTW 
CJE zglę dy ku juezniom ubogim | nakazywała Pijarom sama re- 

ga: /E %.415 
cum in omni fere republica | pro, majori parte incolae 


sn kde” qui filios suos in studiis literarum ad modicum tem- 


pus sustentare valeant, curet superior, ut hujusmodi pueris pro_ 


videątur de diligenti magistro, qui eos doceat artem recte literas 


Par 15 : 





„Niektórych z tych pawperów utrzymywali sami Pijarzy, 
używając. deh za: to do rąbania drew, palenia w piecach, 
zamiatanią klas, karania uczniów i t. p. Od palenia w pie: 
cach zwano u Pijarów takich: ubogich uczniów kalefaktó+ 
rami. „Narąbawszy drew i napaliwszy w piecu, lub za- 
miótłszy klassę , resztę cząsu obracał kalefaktor na naukę 
wraz z innymi. ueznianii, _Kalefaktorzy byli to zwykle 
chłopacy sporzy, po lat 20 i więcćj mający, zaśli głęboko 
w lata młodzieńcze, a z tezy. tępości PEJA nieda- 
leko w naukę. = w ilois o Ko „wWisYjsa 


"Taka byla organizacja, szkół: pijarskieki: w: tój epoce, Wsdy szkół pi- 


Nie. były: one 6 włos lepszemi pod względem nauk, od 
jezuickich, "Taki sam panował'w nich smak skażony; tak 
b marnowano w nich czas na dyalogach, oracyach, 
deklamacyach scenniczych, powinszowaniach 1) sejmikach 


NH jakosci „perorach, zbytecznóm” ort sd 


rzy AM Jezuitów - w. "'tóm ; że młodzież swoję ŚR ubi na. 
wet zabawami na śdląbrych, obywateli sposobili. I tak. np, 
w kollegium ich piotrkowskićm corocznie najmnićj:raz klassa 
retoryka wyprawiała w kościele. sejmiki szkólne, na które 
mnóstwo szlachty i ludzi innych ; stanów spraszano.  Ucz- 
niówie wotowali naprzód | ną marszałka, a potóm na posła 
na sejm, poczćm każdy Z AGB cych. uczniów, Posty 





formandi.. et computa. facigndii;, ak Macilius. quieguje. „sibi necessarią 
acquirere possit.« (Scholae piae.) > 000000004 emalią o 0 

9) Mam w ręku jedno z takich powińszowań 'uezniów. -pijar- 
skięk z tćj epoki. » Novus Połoni Areopagi Lycurgus. , Perillustris 
et reverendissimus D. Joannes Alexander" Paprocki Sac. Theólog, 
et U. J. doetor, gnesnensis, luceoriensis, 'loviciensis canonitus et 
officialis, in curia archiepiscopali generalis auditor, ad tribanal 
regni deputatus judex , dum ipsis Aprilis feriis Petrieoviensi, accin- 
geretur itineri comitante calamo panaegyrice deductus. A devinctis- 
sima Perillistri nomini Juventute rhetorica Collegii lovicensis Schóo= 
larum Piarum. Anno Magni Judicis 1677. 4to. sześć kart. Wątpię: 
bardzo, aby: ów Lykurg polski miał był cierpliwość przeczytania 
całćj tej bez idoniejekżoć "sensu ramoty wierszem ku czci jego! 
napisanej. siasybeat 


jarskich, 


- 


rb W 
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posłowi instrukcye;' / za: czóm miał na sejmie obstawać. 
Mowy ; instrukcyjne / uczniów obejmowały ńajważniejsze 
przedmióty polityczne, np. o potrzebie powiększenia wój: 
ska i o sposobach utrzymania go *w' Koronie 'i* Litwie, 
o: zdolności» dyssydentów do urzędów publicznych, o ich 
toleraneyi; o ustanowieniu szpitalów wojskowych," na- 
prawie fortec, o. umiarkowaniu. i age ay 0 nie 
pozwalam it. p.') i dal DUE 

„Pijarzy nie napawając bynajmnićj uczniów” wwoich! fx 
natyzmem, nie chcąc atoli uchodzić za wolnómyślnych 
w rzeczach wiary, w narodzie, który Jezuici, że tak po- 
wiem, cały w: klasztor 'zamienili, ' trudzili' także młot 
dzież ;zbytnióm UPON ukjezniowiś» podj R$ 





) Gacki 1.s640W ów czas:e wiacedać oylin: 
ranek sposobowi myślenia swoich uczniów nadawali. Jędno z dzieł 
ich elementarnych: » Fama Polska. publiczne: stany i, młodź, śla- 
chetną informująca «, przez Kazimierza Wieruszewskiego, Jezuitę, 
takie obejmuje wzory listów. 1. 0 uwolnieniu dóbr duchown ch 


od hibern. 2. Stanisław Karnkowski , arcybiskup gnieźnieński, 


rekómeńdije ludzi zakonnych. 3. Stanisław Konarski (ma być: 
Adam) biskup poznański: do: jednego z Panów przeciw'fundatyóm 
zakonnym powstającego. . 4. „Do jednego .z Panów... aby ma sejmie 
nowych. podatków uchwalać niepozwalał i t. d.. List .17my, tak 
się zaczyna: »Nie będąc dla. ciężkiego paroxyzmu na przeszłym 
sejmiku , dowiedzialem się «d Braci moich, że! tam niesłychane 
nigdy w kościele średzkim dies rogationum pablizć risu się odpra- 
wiły. Jeden z JMĆi. Panów dyssydentów lachryiis perorą diser- 
tis supplikował Prześwietnym Wojewodztwom , aby im przeż in- 
strukcyą i sejm pokoju 'zążywać: pozwólono: pacem' poscimus. 
Dziwno mi, Że jaki de pariete clamans lapis Jegomości nieodpo- 
wiedział, choć temi słówy :  requieseant in „pace !« =— Nie podpada 
wątpliwości, że przed 1740 rokiem Jezuici mieli uczeńsżych ludzi 
od Pijarów. Wiedzieli zatćm tak dobrze ; albo lepićj jeszcze; jak 
ostatni, że kraj gubiły: brak-wojska, nietolerańcya,' skarb pusty, 
brak twierdz , liberum veto i t«'p. Czemuż więc mlodzież zachę: 


cali do nietolerancyt , do zakładania klasztorów , których: już! było 


nadto, do nieprzyzwalania na podatki ,* póstępując zupełnie prze- 
ciwnie od Pijarów i t. p.? Odpowiedź na to łatwa. Pijar był 
Xiędzem obywatelem ; 'Jezuita tylko: gy p samolubnego: zgro- 
madzenia. „[asetqsn 


LJ 
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szych klas w ich szkołach mieli bractwo Maryt' taskawej, 


Sodalitas mariana, które ma. medytacyach, * processyach 
i rozmaitych innych praktykach . duchownych wiele czasu 
mitrężyło. Kazdy nowó przybyły do' szkół uczeń, nim 
zaczął do klassy uczęszczać, obowiązanym był wyspowia 
dać się wpierw i kommunią przyjąć.” Na'mszą pierwszą 
dnia każdego  przychódzący uczniowie! śpiewali godzinki 
o niepokałanćm poczęciu M. B. Niebywający'na mszach 
studenckich ,* ponósili karę -w kościele. "W: Sobotę każdą 
o trzecićj godzinie po południu śpiewali "uczniowie litanie. 
Na oratoryach starsi - słuchali kazań, «młodsi katechizmu. 
Passyć w poście bywały 'o 3. godzinie; 'na tych śpiewali. 
uczniowie gorzkie żale i słuchali kazania; w adwencie pod- 
czas roratów śpiewali godzinki lub: pieśni do czasów. stó- 
sowne. W. dzień św. fomasza, doktora anielskiego , byli 
uczniowie pijarscy cały / dzień 'w pa dęsiipięseiam 
gdy się w miejscu znajdował. 1) | 


Szkoły : 'pijarskie były GARE bózpłatne: iwa 


uczęszczający: do nich nie zgoła za naukę nie płacił , wy- 
jąwszy dyrektorowi swojemu, *) którego zaspokoić małą 
nadet rzęs, musiał. 


Gw dbie ilbiiu ojowa omig sŃ iR 

| iwGiil  „dossyboinsiqą w -sinaxbe'; 
i a Gacki zo c. < dwa za Augusta MIL ddwącyć w pko 
w pijarskich niezmniejszyła się: bynajmnićj.: » Jak doi nauk > 
mówi Kitowicz — tak do nabożeństwa 1 pobożnego życia wprawianó 
młodzież szkólną przez sobotnie exhorty' w szkołach i w wigilie świąt 
uroczystych. "Dawano także eo miesiąc: kartki z krótką 'sentencyą 
do jakićj enoty zachęcającą od świętego jakiego podaną , którego 
świętego student odbierający kartkę , powinien był mieć na cały 
miesiąc za patrona, wzywając pomocy jego . do tćj enoty,' którą 
sentencya w kartce zawierała. 'Zgoła oprócz nabożeństw: powsze= 
chnych i publicznych w kościołach ,: spowiedzi miesięcznych , które 
oprócz jednćj choroby, pod; karą plag' odbywać koniecznie trzeba 
było ,; wszelkiemi sposobami wyskótwoh i bojaźń aka wpra- 
wiansjeinio urzadsiq 6 „ojnsiarykosxoja v hojzl , aibpta d3ya0s0W 


z. oe aga Ly MAE ui owie klas wyższych z; ubożśz, ch 
Jsó0 odznaczający się dobremi obyczajami i pilńością. "Mię 
szkali oni'w jednćj stancyi z uczniami, nad' którymi: dozór! mieli» 
powtarzali z nimi lekcye szkólne, odprówadzali ich: do szkóły.i ze 
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Karność w szko-  „- IKarmość w szkołach pijarskich, wyjąwszy miejsc, gdzie 


łach pijarskich. 


óraz były szkoły jezuickie, była dosyć dobra; najmniej- 
sze bowiem przestępstwo, np. nieznajdowanie się na mszy 
studenckićj, wyzywanie i t. p. karane było plagami lub 
aresztem; za znaczne przewinienie oddalano ze szkół. — 
Nad utrzymaniem dobrych obyczajów pomiędzy młodzieżą 
pijarską czuwali dyrektorowie, których znowu doglądali 
professorowie i prefekt; óstatni mianowicie nie raz''nie> 
spodżianie udawał się do mięszkań studentów. i tym spo 
sobem przekonywał się o ich kondwicie'*i' pilności. **Nie 
umiejący lekcyi, zwykle karani byli klęczeniem na środka 
„klassy.  Przesadzone lenistwo karane było plagami. Nie 
masz prawie przykładu, żeby uczniowie pijarscy: dopuścili 
się kiedy takich bezpraw, jakich: się uczniowie jezuiecy 
niemal codzień dopuszczali. * Nie pochodziło to bynajmnićj 
z obawy plag, w które zresztą i Pijarzy byli hojni, ale 
raczćj było skutkiem szlachetniejszych zasad czcigodnego 
zgromadzenia, które swoją młodzież miłościa ' porządku 
a, L) nie JESS jej paniskie różnowiercom, 





szkoły. Za pracę swoje mieli stół wolny, mięszkanie i Ra wy- 
nagrodzenie w pieniędzach. Kitowicz powiada, że jeszcze za pa- 


nowania Augusta III. dyrektorówie: w szkołach. pijarskich jako ubo_ 


„dzy mieli wolność assystować na: weselach za: drużbów! i oratotów 


do oddawania wieńca Pannie. młodćj. "Za usługę na weselu taki 
pan drużba bierał talar bity i chustkę ód Panny młodćj , có dla 
chudego pachołka było „mieżłą igratką: / Urządzali' się. także tacy 
chudzi dyrektorowie za pisarzów cechowych po wielkich miastach do 
różnych cechów, osobliwie rzeźniekiego , piekarskiego i szewskiego, 
jako najludniejszych , a zatćm dosyć do czynienia na schadżkach 
swoich mających. Samo przyjmowanie: do terminowania uczniów 
i wyzwolanie tychże na czeladników lub majstrów , często się tra- 
fiające, potrzebowało pisarza, któryby te dzieje cechowe mądrze 
i pięknym charakterem napisać umiał. Było zaś według ludzi nie- 


uczonych mądrze, kiedy niezrozumianie, a pięknym charakterem, 


kiedy patent lub list wyzwolony wypisany był. dużemi literami, 
a Anan, jego wieńcem z. malarskiego złotą wyklejone, waksi 


"a).„TIn nostris ścholis nec' juramenta, nec ijarowytebjcike 
kin illatae; nec quid inhoniestum, aut dissolutum in discipulis 


— | 


- 
da w | - ko Az WA 








800 
tacyi jezuickich wyzywały. Śmieszny ten i źle zastóso- 
wany rodzaj emulacyi tak opisuje zza npc Piotrow- 
_ ski, w satyrze; III. rę s%. daiowe 


aid Żadna strona nieczyniła rzetelnego każ. mrp ani skodz; 
jeden punkt honoru wbity studentom w głowę, przydawał. prasy 
jednćj stronie, a ujmował drugićj ; nad każdą stroną ną di 
w tyle ławek wisiała tablica z napisem strony, którćj służyła, to 

jest pars graeca, pars romana. Jeżeli jedna stróńa popisała Się 
lepićj w lekcyi szkólnćj nad drugą, albo na zadane pytanie od pro- 
fessora odpowiedziała lepiej niż druga, albo przeciwnej, stronie, Za 
dała taką trudność , iż. jj owa: strona rozwiązać nieumiała > A, Za- 
dająca strona rozwiązała ją sama z pochwałą professora ; tędy W ta 
kowym i tym podobnym razie professor zwyciężającej stępie na- 
dawał pochwały: decem łaudes, cenitum laudes, p quinqua inta 
laudes, mille laudes. Otóż takie /audes strona od profesora big 
rąca, zapisywała na swojćj tablicy , zbierając je przez, cały tydzień 
lub miesiąc, według obfitości lub niedostatku. Gdy „przyszła s0- 
bota, albo ostatni dzień miesiąca, rachowały się. z „S0bĄ strony; 
mająca więcćj rugowała z ławek mającą mniej, przesiadając | się "na 
jej miejsce, a swego stronie WYŚW tistępając, i to był cały 
zysk wygranej. « ! | NI0900 JERZEMU ©! 

» Która strona wygrała, zawsze się pisała pars romand, a która 
przegrała musiała przyjąć imię: parćis graeedey chociażby przed 
przegraniem była pars romana.*- | woje w iowlnmo o dal 

» Honory szkólne były nie małem bodźeem do nauki. : Te zaś 
były następujące: dyktator, imperatóres, audylorowie, auditor 
audilorum , censor. — Dyktator miał swoję: ławkę. osobną na 
boku katedry professora;' jak/ dyktator rzymski'w nagłych: tylko 
i zdesperowanych potrzebach rzeczypospolitćj bywał kreowany, tak 
tćż i ten szkólny. Kiedy /cała szkoła! zagadnioną była jaką kwe+ 
styą. na którą odpowiedzieć nieumiała;sa' jeden jakoby” salwująe 
honor całej, szkoły, oświadczył się; iż chce na, tęskwestyą: odpo= 
wiedzieć, i "w samćj: rzeczy odpowiedział, albo w inakszy sposób 
podług rzeczy ,+0 którą chodziło "zadosyć uczynił; tedy ńieodwło- 
cznie przez deklaracyą professora:z okrzykiem całćj szkoły; zosta- 
wał dyktatorem, którejto godności te były przywileje. Pierwszy: 
ławka osobna. Drugi: independencya 0d audytorów i cenzora. 
Trzeci: że zarobione na swoję stronę laudes, wolno mu było, któ 
rćj chcieć stronie podarować : bądźto parti romanae, bądź. parti 
graecae. Aże dyktator za każdą zasługę dziesięć razy więcćj zy+ 
skiwał łaudes, niż wszyscy inni studenci, więc którćj stronie on 
podarował niezliczone krocie i miliony: swoje, /ta. zazwyczaj drugą 
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» To to przedtem dowcipnie, żywićj, pracowicie 
Szły szkoły; "pewnie nie tak, : jak teraż widzicie, 
Gdy verbum cum nomine cały zapust wojnę 
Toczyło, ba i Czwartki postne, niespokojne, 
Per tempora, per casus praliśmy się w pyski, 
Kto nie mógł na: ssiąskia = przygtyzki, 


* 


przewyższyła. Cheąc tedy strona strónę m różnemi po- 
darunkami, jabłkami, cukierkami, nożykami i tym''podobnemi 
wielkiemi u dzieci szącunku fraszkami dokupywała się łaski. dykta- 
torskiej. Czwarty przywilej, że. z żadnćj powinności szkólnćj,: ja> 
koto pensów , okupacyi domowej, cxercitium szkólnego , skryptury 
i tym podobnych niemógł być macany - "od nikogo, tylko od sa- 
mego professora, „który jeźli pana dyktatora w nadzieję swoich 
przywilejów w * 'ezeńikólwiek udybał tag wg zer orz 
gradował go ad 'scamnum asinórum. «:5:05) 03005 | 


» Imperatórowie mieli ten zaszczyt , Miś i? ławkach ikónich 
pierwsze zasiadali miejsce; na processyach publicznych oni z laskami 
przed swoją, szkołą. (klassą) paradowali, i spis studentów , każdy 
swojćj partyi, trzymali, zapisując „weń „każdego studenta podług 
relacyi audytora, który umiał i jak umiał, albo wcale  nieubiiał 
pensa. Imperatorami zawsze bywali” panięta , albo majętniejszych 
mieszczan dzieci, które w lepsze od innych sukienki przyodziane 
i urodziwsze, mogły 'pięknićjsze czóło szkoły” wydawać; ale przy- 
tćm „, jeżeli nie lepićj „od drugich, to przynajmniej, równo z;dru- 
gimi trzeba się Wa uczyć i w „postępkach., „pajmnićj mieć pło- 
chości, * ielć 

» Audytorowie. i "auditor. auditorum niemieli jadnój jilrięd 
tywy, tylko „cokolwiek repułacyi, iż. się "dobrze uczyli, kiedy ż0- 
stali audytorkkni,: ponieważ tego urzędu niepowierzano tępym dowci- 
pom, ale bystrzejszym i nauki pilnym. Obowiązani byli audytoro- 
wie przychodzić do szkoły przed wszystkimi, ażeby r AA 
nadćjściem professora mogli wysłuchać pensów studentów i: Je: adź 
do zapisu imperatorowi, Audytorowie po wysłuchaniu innych sa 


swoje pensa 10 mawiali przed au ytorem audytorów, a ten znów 


odprawiał swoje przed którym iek audytorem. 2a „BWYSCY 
» Cenzor w każdćj klasie był jeden, obowiązki jego były te 
same, co w późnićjszych Kżkdłach: >0W0) Dr st 1osbty 51] 


Wszystkie te dzieciństwa” przejęli buj od Jezuitów, ale je 
jako niepotrzebne i owszem szkodliwe, zczasem ze szkół swoich 
wygnali. v.b t TęśSo vliwnsąża ,msibosią giż qladsołźc/ 


usł 
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Lokucye w szaleństwo. przyprawiły partem: 
Teraz rozdziałów kilka z książek właśnie żartem 
Przetłamaczy i zbędzie całą pracę w szkole, © 
Oj nie w takim człek: bywał przed laty rosole! 
Za jednę lokucyą od: kołka do kołka © 0001 | 
Kolej wszystkich obeszła; nie brano juź stołka | 
Ex medio; stał rumak do sekundy kory 

Szalały. nieboraki same. dyrektory. - 

Kiedy plac się otwierał na nasze: gonitwy © 000 
Sobotnie, dowcipki tam były jako brzytwy; =. u *tutsial4f 
Każdy z nas jako na Śmierć: gotował się na tó; sli 
 Sexterny, oprawione, bywały bogato,. Aoc 

A po. sto lokucyi na nich pakowano, AW 

A każda guł, złoto tam było a nie siano . | ra 
Pomnę ja jeszcze jednę: «wróbel dziw; dzis PA | 
Tak, tak kwaczą kaczory, będziem nieszeżęśliwi. |. 
Trzy pstre sroki zbiegły: się, per diścolor; bieda! ++ 
Kwik, ryk, kap, kap od oka, i grosza ci nie da. 

Quae_ est. „differentia inter derideri? | | 
Kiedy będzie dzisiejsze in plurali heri? , ję Er 
Cała wtenczas przegrała Ateńczyków strona 0 m 
A druga za trzy Sobot nie była skóńczona. © „+ 

Zkąd weź, to weź, hucz szumnie ; choć choć oz biada, 
Choćbyś mur główą przebił, foktel "Br nić | Alez Aldi. 
Ą z łacińskiego znowu: ceryo ne porta si? | 
Coelum, cancer, hoc coquius. quia tu, hałasy: ę 
Poczyniwszy. zostawił. w. trzech złotych u żygą „rz 6 
Choć połowa polskiego i r.to się nie. „przydaciyj sle „dd 
To tó grunt; tó to było wyborne Fi" bęszq 5% 
Uczy yliśmy się „wszyscy natenczas szalenie, SZ ban 
Drzała skóra na cżleku, Goth "kto na Środek mi wziąsy ob 
Wyzywał, nie chciał nig by. być żaden > wyrot e a > Fa eh 
Teraz tej. emalacyi nie s. „jako błogo,. , | zi 


| 


De videor nie widać dwóchset. unikogo - Ważdą w _09., stnga 
Propozycyi, albo czterdziestu arkuszy wi gi Z zęsa YFy 
Samćj dependencji , jak te "moje uszy Login ożai 


Nasłuchały się przedtem, napatrzały oczy l zę z « jGagrw 
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, Ksiązki najużywańsze w tćj epoce po' szkołach pijar- Książki szkólne. 
skich były: 

a) Do nauki języka lacińśkigo: 
1) Alwar'w wydaniach Po Ty jednakże w pna 


„ miach skróconych. 
'2)  Rozmaici  klassycy łacińscy w edycyach. krajowych 
saa A zagranicznych; tudzież selekty jezuiekie pod tytu- 
łem: Auctores praelegendi ete. 
Ł) Do nauki wymowy i poezyt: | rwa 
1) Manuductio institutionum rhetóricarum , Michała Kraus 
Pijara polskiego.  Varsayiae 1687. Bvo. 
| 2) Rozniaite: gradusy ad parnassum, polskie i Facińśkie. 
3) Atomi minores. Varsaviae 1731. Jestto ke na- 
, pisańia przez Kalińskiego Pijara. 
4) Aleri Gradus ad Parnassum, sive novus Synonymo- 
(rum, Epithetorum et phrasium poełicarum porzaęgkażyyć 
-- "Col. Agrippinae 1712. 

5)  Prosodia Hlenrici Smetii, promptissima, quae Syllaba- 
| „rum 'positione et dyphtongis carentium, ' quantitates 
| „sola vęterum 'auctorum  auctoritate adductis exemplis, 

--, demonstrat, ab auctore reformata, locisque innumeris 

_, emendata et quarta sui parte adaucta.* Francofurti 1691. 

6) Attica Musa Thitoream et Hyampeum; Parnassi col- 

les ultro et citro pervolans. Seu Epitome Artis poe- 
ticae Authore P. lgnatio a S. Francisco Religionis 

000/P. M. D. *Scholarum Piarum.  Cracoviae, apud Al- 

(++ bertum Gorecki S. R. M. Typ. 1674. Svo stron 101. 

"Sam tytuł pokazuje, co książka ta szkólna warta. 

©) .„Dó nauki nowych języków: 

ć b. Grammatyka franeusko-polska z różnych tak świeżo 

„wydanych jako i dawniejszych zebrana Jaśnie Oświe» 

|wwdconemhi Książęcia JMCi Marcinowi Lubomirskiemu; 
| staroście lipińskiemu, uczyć: się języka: francuskiego 
ży * zacz © |rDk dla zabawki ofiarowana. Roku Pań- 
> skiego 1740, „W. Warszawie w drukarni „K. Mo- 

- ści i Rzeczypospolitćj w kollegium XX... jcholarum 
5 Piarum. Autorem tćj grammatyki jest Pijar, i prze- 





Seminarya księ- 
ży świeckich. 
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*|"znaczoną ona była: dla uczących się prywatnie tego 
języka paniczów w szkołach pijarskich. d doi 
Seminarya księży «świeckich: « Duchowieństwo świeckie 

obrządku łacińskiego. sposóbiło się w tćj epoce do stanu 

swego w seminaryach, które na mocy uchwał' soboru 
trydenckiego *') zaczęto po wielu dyecezyach ' zakładać. 

Na nauczycieli: do; nich sprowadzano professorów: z aka- 

demii krakowskićj. Krakowskie seminaryum. było pod 

zwierzchnością akademii; miejscowćj;?) +zamojskie "dla' dy- 
ecezyi , chehnskićj „+ /pod zwierzchnością akademii ' zamoj- 
skićj. Ostatnie założyła i uposażyła Katarżyna”z książąt 

Ostrogskich . Zamojska, «wdowa ' po. Tomaszu Zamojskim, 

kanclerzu wielkim koróhhym.""ou/ osodm ie (6 
Późnićj, za czasów:iianowicie: Zygmunta III. powie- 

rzono sęminarya księży świeckich, np. wsPoznaniu, Gńie- 

źnię (zkąd było do Kalisza przeniesionćm) 'pieczy' Jezui- 
tów; wkrótce atoli tak kapituły jak i biskupi nie byli za- 
spokojeni „w, oczekiwaniach. swoich. prowadzeniem 'jezuic- 
kićm seminaryów i wrócili do dawnego zwyczaju 'sprowa- 
dzania na naucżycielów do tych instytutów; 'profćssorów 

z akademii „krakowskićj.« Seminarya. duchowne: utrzżymy- 

wały się w. początkach z: pensyi,- które; biskupi z docho- 

dów swoich! wyznaczali |i z składek opatów rozniaitych 
zakonów, *)oniel w » 19, onilu as! 


r.4 ; Mili 
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-. 5)» Seminaria apud cathedrales /ecclesias €x .decreto . concjlii 
tridentini „ statutorumque provincialium praescripto,: quatenus tamen 
ea non adversentur Dęcreto Concilii Tridentini, primo quoque tem. 
pore instituantur et quae jam, antea instituta fuerunt „diligenter 
retineantur.« — Synod warszawski Jana Przerębskiego 1561" Ą: 
||/3) Za panowania Augusta II. Szaniawski 3 biskup krakows i, 
nie kontent z nauki «akademików ,* oddał seminaryum 'krakówskie 
zakonnikom ;, następca jego Andrzćj Załuski powierzył je napowrót 
pieczy „Akademii „krakowAliEJ so uutideóńgii siożowie | 

-,1),»Seminario clericorum, opus est; Cui, fundando, et. insti- 
tuendo Rev. Dominus akt z mu "hę „et, gravibus 
sumptibus' premeretur, de facultati jlus tamen mensae suae prospici 
ciravit et Sexeentos florenos anńios ex certis redditibus snis con- 
ferre promissit, assensu venerabilis tollegii sui accedente;: ut autem 
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Po wojnach szwedzkich za panowania Jana Kazimie- 
rza, gdy nauki w akademii kr. upadły, niektórzy biskupi za- 
kładając w dyecezyach swoich nowe, albo też reformując 
dawne seminaria, oddali je pod zarząd kss. Missyonarzy, 
jak np. w Warszawie, o; s) codzi poznańskićj , w Ło- 


plus esset nervorum et major pecunia confici posset, usus est ad 
eam rem abbatum quoque auxilio, quorum nemo fuit, qui non li- 
benter et alacriter huie operi pio statim pias manus afferet. Vide- 
bant enim quicquid esset natum in hoc regno sectarum et haere- 
sum, totum id ab infectis scholis promanasse, ad quas extinguen- 
das et ad fontem hunc amaritudinis primo quoque tempore obtu- 
randum , necessarium fuisse scholas alias catholicas institui, unde 
cum res postularet, verbi Dei et sacramentorum. ministros, ecele- 
siarumque pastores, episcopo petere liceret. Quare reverendis et 
religiosis Dominis Caronoviensi, Olivensi et Peplinensi abbatibus, 
haec pensio de omnium sententia jpsis etiam assentientibus fuit 
imposita: ut singuli : quotannis centenos florenos numerarent in 
usum seminarii. Reliqui vero tres praepositi in Pomerania, nimi- 
rum  Carthusiensis, Żarnovecensis et suchoviensis, omnes simul 
centum florenos annuatim conferrent. Quoniam vero non idem so- 
let esse perpetuo rerum status, ac fit persaepe, ut quae bene cae- 
pta sunt, progressu temporis languescant, nec eum quem oporte- 
ret, quique fuit propositus a principio exitum consequantur; ut 
haec igitur episcopalis pecuniae attributio certa sit et ad successo- 
res transeat, placuit omnibus, quin et ipsi Reverendissimo Domino. 
impetrata primum approbatione sanctae sedis apostoliche clausulam 
hanc de praestandis sexcentis florenis in usum seminarii episcopo- 
rum juramento inseribi, et quieunque postea reverendissimo Do- 
mino succederent ad numerandam summam praefatam tenerentur. « 
Constitutidhes in- dioecesana synodo Vladislaviensi , praesidente re- 
verendissimo - in Christo  patre D. Stanislao Carncovio , MR 
Vladislaviensi. oloniae 1572. strona 45. i 46. Ę 


ci) akowrobskia fandationis Missionariorum Varsaviensium. — 
Quandoquidem Congregatio RR, Sacerdotum Missionis ab Illustris- 
simo et Reverendissimo D. Casimiro Duce in Klewan Czartoryski 
Episcopo posnaniensi praedecessore nostro. in Dioecesim nostram re- 
cepta, uberes hucusque tam per missiones, quam per seminaria 
Ordinandorum . 4: parochorumque exercitia spiritualia in hac vinea 
Christi adferrat fructus, ae in dies majora praestare non destitat, 
ideo nos non tantum eosdem RR. Missionarios, ad exercendas €a3S- 


dem -functiones, juxta institittum suum a s. sede apostolica appro- 
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wiezu, w archidyecezyi gnieźnieńskićj, Lwowie, Płocku 
it. d., albo tćż pod zarząd kss. Kommunistów, jak np 
w Kielcach, w dyecezyi krakowskićj i w Janowie, w dy- 
ecezyi łuckićj. W niektórych dyecezyach były w tćj epoce 
po dwa i więcćj seminaria duchowne, jak np. w krakow- 
skićj i poznańskićj, w niektórych po jednóm tylko, a nie- 
które nie: miały zadnego, jak np. kijowska. 

Wykład i stan _ [Do seminaryum duchownego brano młodzież. z akade- 

zzzjodowy z mii krajowych, ze szkół jezuickich, akademickich i pijar- 
skich, z teologii, filozofii, retoryki, a nawet i niższych 
klass.1) Uczono jćj teologii pastoralnćj, dogmatycznej, 
kontrawersyjnćj, loiki, metafizyki, obrzędów kościelnych, 
homiletyki, ?) katechetyki, historyi AA prawa ka- 


i 





batum recipimus , Le etiam incorporationem Reclesiae praepositu- 
ralis s. Qrucis Varsaviensis in suburbio Cracoviensi ab eodem [ilu- J 
strissimo praedecessore nostro eidem congregationi factam, tum et 
donationem bonorum Davidi pro seminario Varsaviensi a Venerabili l 
Capitulo Varsaviensi ipsis coneessorum ab. Illustrmo et Reverendis- 
simo Domino Stephano Wierzbowski, itidem Antecessore nostro, 
" accedente etiam* s. sedis Apostolicae beneplacito approbatam syno- 
daliter confirmamus, et eidem perpetuae firmitatis robur adjecimus, 
quos ut conditioni in donatione bonorim et approbatione a Vene- 
rabili Capitulo Varsaviensi de fovendis seminaristis appositae et per 
s. sedem apostolicam admissae satisfacere non intermittant obliga- 
mus.« Synod poznański St. Witwickiego z r. 1689. | 
1) Synod np. gnieźnieński w Łowiczu pod Karnkowskim dnia 
29. Marca 1593. roku złożony, wymaga tylko. od. wstępującego. do 
A ETAT aby umiał czytać i pisać i znał początki języka łaciń- j 
iego. Wreszcie wstępujący do seminaryum. "musiał ukóńczyć 
najmnićj 16. rok życia; pochodzić z. prawego łoża; być zdrowym 
na duszy i ciele; nie mieć Żadnej przeszkody kanonicznćj do świę- 
ceń kapłańskich; uczynić wyznanie wiary Buk z zrzeczeniem | 
się wszelkich herezyi i t. p. * yz 
| 3) „Ut ordinandus prius se exerceat in unoquoque ordie i 
praecipue ii, qui ad curam animarum ordinabuntur, etiam in tra- 
ditione doctrinae christianae , et praedicatione Verbi divini.« 
»Nemo ad ceuram auiitiśsns provisus admittatut ad presby- 
teratum, nisi prius biennio integro theologiae morali operam de- 
derit.« Synod A. Załuskiego chełmiński z r. 1746: — ' » Professo- 
res w GORÓWENIA fidei cum haereticis, casus conscientiae , ratio- 
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nonicznego i t. p. podług osobnych na to dzieł zgroma= 
dzenia, które seminaryum kierowało. Wielka część kle- 
ryków miała stół i mięszkanie wspólne kosztem semina- 
ryum; ale wielu także utrzymywało się własnym kosztem 
i stało po osobnych gospodach. Kurs nauk w seminary- 
ach trwał najwięcćj lat trzy lub cztery. ') Gdy -czas ten 
obracanym był najwięcćj na naukę obrządków kościelnych, 
i na rozmaite praktyki nabożne, łatwo sobie wyobrazić 
można, że młody kapłan nie wychodził z seminaryum naj- 
lepićj usposobionym pod względem naukowym. Zresztą 
w seminaryach duchownych, podobnie jak w. szkołach 
publiczny ch panował scholastycyzm, W ygnał go z semi- 
naryów pod zarządem kss. Missyonarzy zostających, za 
panowania Augusta IIL. Piotr Ignacy Śliwicki, generalny - 
wizytator kss. Missyonarzy, zaleciwszy przełożonym semi- 


naryów tegoż. zgromadzenia surowo, aby w wykładzie 


teologii trzymali się tylko Pisma św., nauki ojców ko- 
ścioła i postanowień soborów. Pomimo tego (lubo semi- 
narya duchowne pod zawiadowaniem kss. Missyonarzy 
lepsze były. niż pod zarządem kss. Jezuitów, Kommunistów 
i Akademików,) młodzi kapłani wychodzący z seminaryów 
kss, Missyonarzy, nie wielki zasób nauki na świat wyno- 
sil. Pochodziło to ztąd, Że kss. Missyonarze więcćj zaj- 
mowali _klerykom czasu, posługami prostemi domowemi 
i Pw medytacyami., rekollekcyami i t. p. niż na= 

-Kss. Missyonarze nie dawali tćż klerykom do rąk 
żadnej książki hańkowj, chyba jakiego ascetyka lub ży- 
woty świętych. Zgromadzeniu. temu najwięcćj chodziło 
w kształceniu duch na boja o rpojcnię, w ed 


.4%łałja 


tum choralem, ceremoniasqne PEAK in Seminariis doseani 
paterne adhortamur. « — Synod płocki 1733. roku. 4 " 


a) »Interstitia inter ordines praescripta, nimirum ab alotkaa 
suscepto ad subdiaconatum, ab hoc ad diaconatum, item ab hoc 
ad presbyteratum integrum annum observent, nisi aliter nobis at-- 
tenta utilitate, vel necessitate ecclesiae prem « Synod chiekmii- 
ski Andrzeja Załuskiego r. 1746. 
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uczniów pewnćj układności i pokory ducha; czystości je- 
dnakże obyczajów w swoich uczniach przestrzegali księża 
Missyonarze bardzo, ?) oddalając z seminaryum zepsutych, 
aby zarazy obyczajów dalćj nie rozszerzali.*) Zresztą 


1) Tak np. chcąc zachować czystość obyczajów kleryków w se- 
minaryum swojćm w Chełmnie, wyrobili sobie na synodzie 1746. 
następującą ustawę : 


» Nemini interióres seminarii aedes intrare , nec cum alumnis, 


aut convictoribus, nisi in inferiori earundem porticu et cum licen- 
tia praefęcti colloqui liceat, mec ea concedeatur, nisi extra horas 
scholae, Nulli eorundem clericorum permittatur extra seminarium 
pernoctare, Si quis ex iis inobediens, discolus, wel male moratus 
compertus fuerit, acriter moneatur et puniatur, et si post trinam 
hujusmodi admonitionem et castigationem sese non- emendaverit, 
tanquam incorrigibilis e seminario dimittatur, quod etiam de illis 
intelligendum volumus, qui profectum in studiis nullum faciunt et 
tempus inaniter consumunt.« 


2) Jednakże prawdę wyznać należy, że kss. Missyonarze 
tyle po seminaryach swoich, jeżeli nie więcćj, uczyli, ile akade- 
micy i Jezuici, i klerycy, którzy nauki w seminaryach ich koń- 
czyli, umieli tak dobrze dysputować, jak uczniowie akademii kra- 
- kowskićj lub jezuicey. Friese w dziele: De episcopatu kijoviensi 
na stronie 55, przytacza taką dysputę seminarzysty kss, Missyona- 
rzy warszawskich, »Cum in seminario — mówi — Presbytero- 
rum Saecularium Missionis Varsaviae, Theologicum cursum abso|- 
visset Massalscius et actum solemnissimum tentaminis disputatorii 
1748. die 14. Octobris in praeseńtia pluriam magnatum exhiberet, 
in ecclesia Sancti Crucis, oppugnavit cum Hilzenio Episcopo smo- 
lenscensi, Equite aquilae albae noster quoque Załuscius. (Actus 
| praeside R. D. Maszterovicio). Propositiones Theologiae hac occa- 
sione dicatae duci Michaeli Czartoryscio Lithuaniae Archi - Cancella- 
rio editae sunt in folio VII. plagulis, plane eruditae. « — Inną dy- 
sputę uczniów kss. _Missyonarzy warszawskich przytacza Janocki: 
»In Sanctae Crucis Seminario solemne certamen litterarum fuit. 
Michael Solticus, eminentioris ingenii adolescens, coram patruo 
suo, Principe Cracoviae Antistite. et frequentissimo aliorum regni 
procerum conventu, seleclas et theologia utque historia eccle- 
siastica Theses, libere admodum atque erudite defendit. Prae- 
fuit huic disputationi Josephus Maszterowski, Presbyter s. Missio- 
nis. Zaluscius, Kioviae „praesul et Czerny, ogni c= rk 
adversus theses eas argumentati sunt.« |. 
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i co do innych seminaryów zalecały synody, aby rządzcy 


tych instytutów na moralność kleryków baczne dawali oko.*) 


Młodzież bogatsza poświęcająca się stanowi duchownemu, 
jeździła na nauki do Rzymu, Pragi, Ingolstadu, Grecu 
do akademii jezuickich.3) Ubożsi przestawali na swojćm 
seminaryum , albo tćż chcąc zyskać stopień akademicki, 
który bardzo, zwłaszcza plebejuszom, do promocyi w ko- 
ściele pomagał, udawali się na akademie krakowską, wi- 
leńską, lub tóż zamojską słuchać teologii i prawa kanoni- 
cznego. zb g | i 
W niektórych dyecezyach brano „uczniów prosto z re- 
toryki, albo poetyki, i dawano im święcenia kapłańskie, 
bez poprzedniego przygotowania ich do tego stanu.*) 
Duchowieństwo zakonne w początkach tćj epoki zapeł- 


!) Rector seminarii, sive praepositus sedulo invigilet, ut ab 
omnibus tam ecclesiastica, quam domestica disciplina diligenter ob- 
servetur, scholam saepe visitat, clericorum mores et profectum in 


litteris accurate exploret, cubicula et officinas, ut omnia ibi decen-- 


ter et munde fiant ac teneantur, pęrlustret. — P.rofessores cum 
omni diligentia ac perspicacitate, mores motusque animi conside- 
rent clericorum, prebentque studio, cujus spiritus sint, cujus YVir- 
tutis et scientiae.« Synod chełmiński A. Załuskiego z r. 1746. 


2) Nie zawsze wszakże z tych peregrynacyi odnosili panicze, 
poświęcający się stanowi duchownemu, rzetelną korzyść. Częściej 
się zdarzało, że tracili zdrowie i majątek, a wróciwszy do kraju 
z kupionym tytułem doktora O. P. i teologii, byli prawdziwą za- 
kałą kapituł, których się członkami stawali. | 

3) Żali się na to synod łucki, złożony pod St. Witwiekim 
r. 1684. » Attamen dolendo experimento edocti sumus, alios e stu- 
dio rhetorices, alios a poetica, alios a'syntaxi subito convocasse 
ad sacras ordines, quasi tam tremendum et angelicis humeris por- 
tandum Sacerdotii officium alias regulas non exigeret, nisi gram- 
matica8, poeticas, aut rhetoricas. « — Zdarzało się to jeszcze nie- 
kiedy i za pańowania Stanisława Augusta: » Widziałem, iż pewien 
kapitan w rejmencie zostawszy księdzem, dla tego, że imiennik 
biskupa, nie będąc w seminarium, albo bardzo mało w niem zaba- 
wiwszy, wyświęconym na księdza i proboszczem w przeciągu je- 
dnego roku został, « — mówi autor dziełka: Ożywatelskie uwagi 
nad projektem względem duchowieństwa.» | ih 


Wykład i stan 

nauk po nowi- 

cyatach zakon- 
nych. 
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kolonii, * uczniami e ore późnićj, zwłaszcza ufioższe 
zakony, jakoto Bernardyni, Reformaci, Franciszkani i t. p. 
brały do nowicyatów swoich młodzież od' kopyta i igły 
i wyuczywszy ją nieco łaciny i obrządków kościelnych 
i zakonnych, wysyłały na święcenia do biskupów dyece- 
%żyi swoich.  Dominikani wymagali po wstępujących. 4ó 
ich zakonu dokładnej znajomości grammatyki.!) - 

Cystersi i Benedyktyni, tak jak dawnićj ' posyłali 
i w tćj epoce, kleryków albo dyakonów swoich zda- 
tniejszych na kurs teologii do akademii krakowskićj. *) 
Nowicyaty nie w każdym były klasztorze. U Dominika- 
nów np. i zakonników reguły św. Franciszka, w: jednych 
klasztorach były nowicyaty, w innych studia filozoficzne, 
do ktorych dyakonów lub subdyakonów na kończenie nauk 
posyłano. Uboższe klasztory nie miały ani nowieyatów, 
ani tćż wyższych studiów. Te ostatnie nazywano studia 
generalia. akie studia generałia mieli np. Franciszkani 
4 Dominikani w Krakowie,*) Lwowie, Wilnie i w kiłku 
innych miejscach. U tych samych zakonników (Domini- 
kanów) były jeszcze studia formalia zwane, w Poznaniu, 
Warszawie, Toruniu, Lublinie i t. d. Każde studium ge- 


') „Nullus recipiatur ad habitum sydkiikóć ante quartum decimurń 
aetatis annum, et mósi in rebus grammalicis sufficienter instru- 
cfus fuerit, ut saepius jam antea fuit ordinatum,« Acta Czpituli 
generalis Romae 1608. 25. Maji celebrati, pag. 22. h 


2) Dominikani w tćj epoce na kpóścia AM baryskićj * 


z r. 1611, zakazali młodych Dominikanów posyłać do szkół niedo- 
minikańskich, »Ut in posterum fratres nostri non NOE, sę 
quaevis scholas quae non sint ordinis nostri.« „55 

3) Do roku 1708. mieli Dominikani prowincyi polskićj jedno 
tylko słudium generale w. Krakowie; w: tym roku utworzono dru- 
gie w Warszawie, Akta kapituły generalnćj w Wenecyi r. 1592, 
złożonćj, nakazują Dominikanom polskim założyć studia w Krako- 


wie, Lwowie, Poznaniu i w Wilnie. » Ordinamus, quod in Con- - 


PRÓCZ Cracoviensi, Leopoliensi, Posnaniensi et Vilnensi studia 
omnino erigantur , in Craeoviensi autem sit stadium gęć juxta 
ordinata in praecedenti capituło.=' "00000 
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nerale miało kilku professorów, jako to np. professora fi- 


lozofii, professora przmartae lectionis, professora serun- 
dariae lecttonis. Rządzca w studium generale nazywał 
się regensem, w nowicyacie, magistrem novitiorum. — 
W studium generalnćm uczyło trzech professorów, a cza- 
sem i więcćj, to jest: regens, baccalaureus i magister 
studii (u Dominikanów); baccałaureus i magister zmieniali 
się, pierwszy co dwa lata, drugi co rok.”) — 

Zakony mające klasztory w Krakowie, Zamościu lub Wil- 





!) Akta kapituły generalnćej w Tolozie dnia 11, Czerwca 1628, 
roku złożonćj. Kapituła generalna w Rzymie 1569. roku złożona 
tak określa obowiązki i attrybuzye tych nauczycieli w słudium ge- 
nerale: „Et primo declaramus, quod in omnibus universitatibus 
nostri ordinis, regens est caput studii, et non modo studentes cu- 
juscunque facultatis, sed etiam omnes alii officiałes studii et lecto- 
res ei subditi sunt in omnibus quae pertinent ad studium, cujus- 
modi sunt, lectiones, disputationes publicae , circuli quotidiani, ca- 
sus conscientiae et quicunque alii actus literarii. Ad officium etiam 
regentis pertinere declaramus , legere praecipuam Theologiae lectio- 
nem, aliisque lectoribus praescribere quid legere debeant, et ejus 
lectionibus interesse teneantur non modo studentes formales, sed 
etiam dantes operam Metaphysicae. 

Secundum locum in studiis praedictis pertinere declaramus (quan- 
tum attinet ad literaria exercitia) ad Baccallaureum, seu ad secun- 
dum lectorem Theologiae, peculiare officium cjus est, legere se- 
candam 'Theologiae lectionem. - 

Tertium autem locum pertinere declaramus ad Magistrum stu- 


dentium. Ad eum peculariter pertinere declaramus proponere con- 


clusiones disputandas in quotidianis circulis , assistereque respon- 
dentibus. Ad ipsum etiam pertinet proponere temporibus statutis 
casus conscientiae et quaestiones super Epistolas et Evangelia etc. 

Z wszystkich zakonów — po Jezuitach i Pijarach — najbar- 
dzićj dbali o nauki Dominikani. » OQrdinamus ut post sex menses 


a praesentium notitia Priores Provinciales singuli in suis provinciis * 


teneantur instiluere studium linguarum praesertim hebraicae et 
graecae, conquisitis ad id. munus doctissimis earum praeceptoribus, 
Quos si ex ordine nostro habere nequiverint, ex saecularibus 208 
aceersant ac praeficiant, designatis annuis stipendiis ex communi- 
bus Provinciae sumptibus« — mówi RR gederalpa, w Rzymie 
1608. odprawiona. "adu MAGIA >” 
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nie, posyłały swoich dyakonów a nawet młodych kapła- 
nów na kursy akademiczne teologii i prawa kanonicznego. 
Dominikani wysyłali i w tćj epoce swoich zdatniejszych 
zakonników na dalsze nauki do Bononii, Neapolu,') a na- 
wet do Salamanki i Madrytu w Hiszpanii. *) 

W nowicyatach *) i studiach generalnych, uczono teo- 


1) „ Assignamus in studio generali Bononiensi pro rata provin- 
ciae Russiae et locis vacantibus: patrem F. Stephanum Chmielnicki, 
Pr. Fr. Christophorum de Leopoli. In studio autem nostro Pata- 
vino pro rata ejusdem provinciae assignamus patrem Fr, Marianum 
de Jaśliska, In studio s. Dominici Neapoli P, Camilłuam de Piątki. « 
Akta tejże samćj kapituły. | 

2) »Dominicus Krzewiński fuit acuminosi ingenii, ac mirae ex- 
plicationis suarum praelectionum in philosophicis ac theologicis ex 
studiis hispanicis rediens:« Phoenix Nowowiejskiego pag. 100. 

" 8) Nowicyaty w tćj epoce były tak urządzone. Znajdowały 
się w klasztorach przez stolicę świętą oznaczonych , wyjąwszy Ber- 
nardynów, Kapucynów, Kartuzów, Dominikanów, Karmelitów bo- 
sych, Cystersów, Kamedułów i Teatynów, u których kapituły ge- 
neralne, prówincyał lub opat miejsce nowicyału naznaczali. Każdy 


nowicyat odłączony był od reszty klasztoru, a klucz od wnijścia 


do nowicyatu zostawał u magistra novitiorum. 0n tylko sam po- 
zwolić mógł obcym osobom odwiedzać nowicyuszów, jednakże tylko 
w swojćj przytomności. Przełożony klasztoru chcąc wnijść do no- 
wicyatu, musiał to czynić w towarzystwie jednego z starszych za- 
konników, — W każdym nowicyacie była kapliczka, w którćj się 
nowicyusze w obrządkach kościelnych i zakonnych ćwiezyli. Po 
wielu klasztorach nowicyaty miały także osobne ogrody swoje, 


w których się nowicyusze w wolnych od obowiązków godzinach 


przechadzali. 

Przełożonym a razem nauczycielem nowicyuszów był magister 
noviliorum. W nowicyatach, w których liczba nowicyuszów była 
znaczna, magister miał ku pomocy jednego lub dwóch zakon- 
ników nauczycieli, którzy się nazywali socżi. Magistrów i so- 
cyuszów nowicyatu mianowała kapituła prowineyalna najmnićj na 
„lat trzy. Obydwaj , to jest magister i socyusz, aby się tćm bar- 
dzićj mogli poświęcać nauce nowicyuszów, byli wolni od chóru 
; słuchania spowiedzi. Obydwaj obejmując urząd, musieli skoń- 


czyć trzydziesty piąty rok Życia, a dziesiąty zawodu zakonnego. 


Mieli się odznaczać w zakonie swoim nauką, przykładnćm życiem, 
bogozelnaćcjw: gorliwością w wypełnianiu obowiązków zakonnych 
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logii, filozofii Tomistów lub Duns Skota, obrządków ko 
ścielnych i zakonnych, reguły zakonnćj.1) — Nowicyusz, 
chcący iść na słudia generałia musiał wprzody przejść 


i łagodnym, niepopędliwym charakterem. W zarządzaniu nowicya- 
tem i uczeniu nowicyuszów miał magister władzę niczćm nieogra- 
niczoną. Nikt nie mógł się mięszać w rządy jego, wyjąwszy wi- 
zytatorów. QObowiązanym był przestrzegać pilnie, aby nowicyusze 
ćwicząc się ciągle i usilnie w regule, przejmowali się świętością 
swego powołania przyszłego; w tym celu czytał im często ustawy 
zakonne, uczył poskramiać namiętności, naznaczał im posty i dy- 
scypliny i śledził ich ułomności i skłonności. 

Nowicyusza przyjmowanego do zakonu badano o urodzeniu, 
stanie zdrowia, obyczajach, przeszióm Życiu, czy nie ma długów, 
czy nie jest bannitą lub od czci odsądzonym , czy nareszcie posiada 
nauki potrzebne do sposobienia się na duchownego. Pytano go: czemu 
sobie stan zakonny obiera, czy tego nie czyni z lekkomyślności lub 
jakich względów światowych i obznajmiano go z całćm brzemie- 
niem przyszłego stanu. 

Przyjęty do nowicyatu, nim habit oblekł , musiał uczynić spo- 
wiedź generalną z całego' życia. Jako nowicyusz takie miał obo- 
wiązki. (Codzień zmawiał dwakroć pacierz zwyczajny; co miesiąc 
chodził do spowiedzi do majstra novitiorum , albo do przełożonego 
klasztoru, do tego atoli tylko raz, albo dwa razy do roku. Co- 
dzień znajdował się na jutrzni, mszy i nieszporach. Czytać wolno 
mu tylko było książki duchowne, ascetyczne. +W ciągu pobytu 
w nowicyacie” nie wolno mu było rozmawiać z księżmi, ani tóż 
być w ich towarzystwie, wyjąwszy w chórze i refektarzu. Wstę- 
pujący do nowicyatu musiał skończyć 16. rok życia. ET Mociato> 
rium vitae Christiano - religiosae W. Tłubickiego. 

Nowicyat trwał rok cały; w ciągu tego. czasu nowicyusz nie 
słuchał żadnych nauk, modląc się tylko, ucząc się obrządków ko- 
ścielnych, przepisów reguły, śpiewu kościelnego i t. p. » Novitii 
intra probationis annum non admittantur ad studia litterarum, sed 
toto illo anno vacent devotioni et addiscendis caeremoniis , rubricis, 
Divino officio, cantui ecelesiastico, constitutionibus, et id genus 


_aliis rebus ordinis. « aka zpiiśkażde grnerzjia Romae 1608, ce- 


lebrati.) 

') Regułę swego zakonu i żyw: fundatora wieża śrisioł 
mieć, a przynajmnićj dokładnie znać każdy zakonnik; dla tego też 
tyle jest edycyi polskich w łacińskim języku; lub w maa r» 


„AEWRTZEAEWAEA kę | ł 


314 


kurs ariłum i zacząć studia teologiczne. ') Zakonnicy roz- 


dawali także stopnie bakalarzy, magistrów i doktorów teo- 


logii uczeńszym członkom swoim, mnićj jednakźe byli 
hojni w tćj mierze od akademii krakowskićj, bo np. do- 
minikańska kapituła generalna w Lizbonie roku 1618. zło- 
żona stanowi, aby Dominikani prowincyi ruskićj, tylko 
8 magistrów, a9 bakalarzy mieli. *) Chcący jednak dostą- 
pić stopnia magistra lub bakalarza, musiał wpierw słu- 
chać kursu teologii lat cztery, kursu filozofii lat trzy. 

Studia wyższe generalia i theołogica u zakonników 
reguły świętego Franciszka były zwykle po miastach wię- 
kszych, np. w Poznaniu, Krakowie, Warszawie, Lwo- 
wie, Wilnie, Lublinie, Kaliszu i t. p.*) Augustyanie mieli 
studia teologiczne po różnych klasztorach, np. w Krako- 
wie,*) Warszawie i indzićj, potćm wysyłali młodych za- 


1) "Tak przynajmnićj było u Dominikanów. » Statuimus ne 


mittatur ad studia generalia, qui non perfecerit cursum artium et - 


inceperit studia theologica.« Kapituła generalna medyolańska. 


2) „Ad petitionem provinciae Russiae reducimus numerum 
Magistrorum ad octo, bacealaurorum ad novem.« Późnićj jednakże 
było w tćj prowincyi magistrów 10 a 12 bakalarzy; zupełnie tak 
jak w akademii krakowskiej: im bardzićj w ostatnićj nauki upadały, 
tćm więcćj tworzyła uwieńczonych pietazyćć i rm kodjkcw 
(prima et secunda laurea.) 

3) Uczono .w tych słudiach: »ls, (Alagiste) primum quae 
sunt  Christianae pietatis et religionis hos juvenes doceat, deinde 
regulari disciplina erudiat, Saeras seripturas, komilias Saajitorum 
Ecclesiastica annalia, Vitas patraum, Decreta majorum nostrorum, 
summorum pontificum super regulam explicationes legat. « Statuta 
ordinis s. Francisci de Observantia. Rómae 1642. »Volumus , ut 
in qualibet provincia tria saltem studia sinytipantwj nempe, logi 
ces, philosophiae et theologiae. « Ibidem, 


4) Augustyanie w Krakowie używali nawet e nauki pew 


kleryków, professorów z akademii krakowskićj. I tak np. w pier- 
wszćj połowie 18, wieku był u nich professorem wymowy kościel- 
nćj Walenty Szylarski, professor akademii i wydał dzieło o wy- 
mowie kościelnćj, poświęcone użytkowi młodych zakonników tćj re- 
guły i używane także po wielu niegdyś seminaryach duchownych. 
Tytuł tego dzieła jest taki: Rhetorica ecclesiastica antiquo - nova 


*_ 
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Filozofia scholastyczna Tomistów i Duns Skota pano- 


wała jak w całćj Europie , tak i po klasztorach polskich. 
Duns Skota trzymały się klasztory reguły św. Franciszka; 
Tomistów siedliskiem były inne reguły. 

Dysputowała akademia i jćj kolonie, dysputowali Je- 
zuici i Pijarzy, miałyż więc inne zakony nie dysputo- 
wać w studiach swoich?  Dysputowały tedy i nie głu- 
pićj, nie mędrzćj od akademików. ') Przytoczyłem wy- 
żćj mały wyjątek z dysputy akademików; przytoczę tu 
dwa wyjątki z dysput studiów zakonnych, a z nich prze- 
kona się czytelnik, że filozofia zakonna nie była bynaj- 
mnićj gorszą od filozofii akademii krakowskićj.?)  /mpe- 
ratrix scientiarum philosophia honori atque euliui Dei- 
parae virginis sine labe concepłae mancipata, seu theses 
philosophicae sub tempus capiluli provincialis a studio 


melitos discalceatos in suburbano, apud Ignatianos ad sanctum Pe- 
trum majorem, apud professos Sancti Pauli Eremitae in Rupella, 
atgue alibi apud alios, sed maxime apud Dominicanos ad eadem ss. 
Trinitatis, qui antiquitus eruditione simul et vitae integritate ex- 
celluerunt et etiamnum hahent praelectores viros omni juditio doc- 
tissimos et una verbi Dei praedicatores celeberrimos, « 


» Sed et Dominicani, Franciscani, Carmelitae, Bernardini, alii- 
que studia theologica atque philosophica dilęcatiszkiie, tractant. :— 


(W Lwowie.) 

» Florent et in monasteriis studia religiosorum, sed praecipue 
apud Dominicanos sodales theologia, magno auditorum concursu vi - 
get, « (W Poznaniu.) 

Za panowania Augusta IL. i Miechowiei przenieśli sfudium 
generale do klasztoru swojćj reguły pod tyt. ś. Jadwigi w Krakowie. 

') „Disputationes publicae omni anno per RR. PP. Moderato- 
res studi Cracoviensis fiant, secundum praescriptum istius stadii 
generalis (w Krakowie), Hoc idem volumus observari in conven- 
tibus Posnaniensi, Lublinensi, Vilnensi. « etc. Akta kapituły = 
wincyalnćj krakowskićj dówiinikańskiej z r. 1618. 

2) Dysput takich z studiów zakonnych, zwłaszcza z 18. wieku 
mamy bez liku. Każdy zakon naśladując chwalebny przykład aka- 


demii krakowskićj , popisywał się z swoją nauką i mądrością w pu-- 


blicznych dysputach. Mamy więc drukowane dysputy de Enfe, ex 
universa theologia i t. p. Dominikanów, Karmelitów, Franciszka- 
nów, Cystersów, Benedyktynów, Trynitarzy i't. d. 5 e 
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calisiensi consecratae. Są to konkluzye do dysputy z lo- 
iki, fizyki, animastyki i metafizyki, które na początku 
18go wieku dyakon franciszkański w klasztorze kaliskim 
rozwiązywał. Konkluzya z metafizyki była taką: »Meta- 
phisica est scientia immo et sapientia, ejus adaequatum est 
Ens reale, quatenus est Ens. FEns ut siec, habet unum 


conceptum formalem et alium objectivum praecisum et di- 


stinctum ab inferioribus.  Estque univocum ad Deum et 
Creaturam, substantiam et accidens, non quidem univocum 
purum sed analogum. Suos modos et differentias non in- 
cłudit ens reale in suo conceptu formali et quidditativo, 
Essentia non distinguitar realiter a sua existentia sed tan- 
tum formaliter etc. « 1) — 2) Foelix captura perennaturae 
gloriae in publico disputantium ex universa philosophia 
actu magno cum plausu a studio landensi exposila. — Są 
to podobnież konkłuzye z loiki, fizyki, animastyki i me- 
tafizyki, bronione w klasztorze lędzkim Cystersów przez 
Odona Arant, professa koronowskiego.?) Ten daje taką 
definicyą emfis. »Ens reale commune Deo et creaturae, 
substantiae et accidenti est univocum. Ens reale non trans- 
cendit formaliter suas differentias, tam mediatas, quam 
„immediatas, transcendunt vero illud suae differentiae etc.« *) 


1) Gdzie tylko studia zakonne były, tam zaraz dysputowano. 
Tak np. w r. 1728, na konwokacyi prowincyalnćj w Lelowie dy- 
sputowali Franciszkani z stadium piotrkowskiego i program tćj dy- 
sputy wydali pod tytułem: Viro Seraphico Catholico Apostolico 
Romanae Ecclesiae Reparatori, minorum institutori; Christo Cruci 
conerucifixo, Venturi judicis praeconi. Minimum, in Schola Mino- 
rum skróci scotistica, studium petricoviense. D. D. D, Var - 
saviae Typis S$. R. M. Scholarum Piarum. 4to kartek 4. Dysputa 
toczyła się z konkluzyi, z loiki i fizyki. Dysputował Frater Ale- 
xander Popkiewicz, Sco/i prołes verissima. 

-2) Professem miejsca jakiego nazywano u Cystersów, Bene- 
dyktynów i it. p. tego, który w klasztorze tegoż miejsca sukienkę 
zakonną oblekł; tak np. Cysters, który wstąpił do zakonu w Ble- 
dzewie, nazywał się professem bledzewskim; mek któy oblekł su- 
kienkę Włodka w Paradyżu, paradyzkim it. p. 

3) Zresztą jak te studia generalne i oyjkkznć wraz 7 nowi- 
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Szkoły elemen. / Szkoły elementarne katolickie. Zaprowadzenie Jezuitów 
tarne. nie umniejszyło w Koronie i Litwie liczby szkółek elementar- ; 


wnosić już ztąd można, że np. klasztor dominikański Bożego Ciała 
w Lwowie niiał 80, księży, do tego nowicyat i s£udium generale. 
» Conventus vero qui ante minatus ruifam fuerat et numero fra- 
trum mediocri praelucebat, nunc opera PP. praecipue R. P. Hya- 
cinthi Baszczyk Leop. de novo erectus (między latami 1640 — 4.) 
et aedificatus est et ita dispositus, ut octuaginta fratres perpetuo 
alat, novitiatum sustineat, studium generale provinciae sustentet.* 
Okolski Rusia Florida. W tym samym czasie w prowincyi polskićj 
było przeszło 850 Dominikanów. -» Ad pacem et quietem nostrae 
provinciae Poloniae, quae insignis est et plusquam octingentos et 
quinquaginta fratres continet, etc. « mówi kapituła generalna w Rzy- 
mie roku 1608. złożona. Klasztorów dominikańskich w tćj epoce 
było w prowincyi ruskićj 52, w prowincyi polskićj 47, ogółem 99. 
Przypuściwszy, że każdy klasztor miał w przecięciu 10 zakonników, 
wypadnie. na samych Dominikanów 990 głów ; ale ich daleko wię 
cćj było, bo 850 w samćj prowincyi polskićj. Mnićj wprawdzie 


liczne były klasztory innych reguł, jako to Franciszkanów, Bernar- 


cyatami rozmaitych zakonów zaludnione w tćj epoce być musiały, . | 


dynów, Reformatów, Kapucynów, Cystersów, Benedyktynów, Ka- 
medułów, Kanoników regularnych, Norbertanów, Karmelitów bo- 
sych i trzewiczkowych , Paulinów i t. p. jednakże każdy z tych za 
konów liczył w przecięciu najmnićj 500 głów; co daje. summę, 
około 6000 głów. Jezuitów i Pijarów w początkach panowania 
Augusta III. było: Jezuitów w Koronie 1144, w Litwie 1068. Pi- 
jarów w Koronie 300; w Litwie 200. Samo więc duchowieństwo 
zakonne wynosiło (prócz zakonnic, których także kilka tysięcy 
było) w tej epoce około 10000 głów. Duchowieństwo świeckie 
w całćj dawnćj Polsce i Litwie składało się w tej dej” najmniej 
z 30000 głów; nie było bowiem miasteczka, któreby pięciu lub 
sześciu kościołów, kościołków., kapliczek, a w nich altaryi, rożań:* 
ców i t. p. nie. miało, a przy każdym był przynajńinićj jeden du- 
chowny. Śmiało zatćm utrzymywać można, że od czasów Zy- 
gmunta III. samego duchowieństwa obrządku łacińskiego, z nowi- 
cyatami i seminaryami było najmnićj około 50000; duchowieństwa 
greckiego najmnićj 10000. Tyle głów poświęcało się chwale Bożćj! 
a obrona granic, utrzymanie porządka wewnątrz kraju, powie- 
rzone były od roku 1717. niespełna 24000 wojska. Klasztorów 
było kilkaset, dwa nawet obronne; fonieś zaś | mych 1, ty 
tnych 3 —5, miejskich 2. les gdasiA 


. 


Liczba ta duchowieństwa nie zmniejszyła się byhajmnićj; owszem 
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nych i farnych; ojcowie bowiem ci nie trudnili się począt- 


rosła do czasów Stanisława Augusta, chociaż ubył najliczniejszy 
zakon jezuicki. Pamiętnik polityczno-historyczny na miesiąc Kwie- 
cień 1788., azatćm już po pierwszym podziale Polski, podaje taką 
liczbę dachowieństua katolickiego w Polsce: | 


1) Księży świeckich, .....1.12.1121.11.. ac, 18369. 

"32)_ZREORDIKOW :. +. noe ootosoecdisa>a Pięta 0> 10189. 

BY ZAŁOBKIE REN SNR ZPOW... 2579. 
TWE ILE (RE 


Przydawszy do tego duchowieństwo zakonne i świeckie w kra- 
jach odpadłych od Rzeczypospolitej. (w samćj Galicyi było w roku 
1783. 7609 księży, prócz zakonnic), przydawszy duchowieństwo 
uniaekie , wypadnie lekko 60000 dusz. na duchowieństwo polskie 
w roku. 1783. Rachuba ta zgadza się dosyć z podaniem uczonego 
J. Muczkowskiego, który w Bracźwach jezuickich i akademic- 
kich liczbę zakonnie i zakonników. w r. 1743. na 51354 dusz obli- 


_ €za. Gdyby: sejm wielki był zastał Agi śojoką, innyby obrót rze- 


czy były wzięły! | 

Jan Bielski, Jezuita, w swoim » Widoku królestwa golakiczo» 
wylicza zakony i klasztory w PiEGFonie 4 Litwie w roku 1768. jak 
następuje: 
1) Kanoników tegiłarwyidh ; żywi 2, żóobostie 6, ogółeki; 8. 
2) Benedyktynów opactw męskich 9, żeńskich 20, ogółem... 29. 


3) Kamedułów... 1444404.-0441.0040 5014 „odó4 add api dwa dwa 4 8 
4) Cystersów, klasztorów sdojdiói 16, żeńskich 3, ogółem... «19. 
5) Miechowitów, około...........22.::.0.s0000uua ooo anni wawa ocb oczasz na 3. 
6) Norbertanów trzy opactwa męskie i zórę żeńskich, „POOR 6. 
7) Kanoników de Saxia czyli hospitaliorum................ 1. 
8) Zakon de Poenitentia BB. MM......... Ga -Adaónu: AB. 4 Leykal 2 
"9) Zakon. pustelników ś św. Augustyna, klasztorów. ................ 20, 
10) Zakon Karmelitów dawniejszćj i ściślejszej MEC RCI | da 48. 
11) Karmelitów bosych , klasztorów męskich i żeńskich.......... 32. 


12) Dominikanów klasztorów męskich i żeńskich (7)...... ........161. 
18) Franciszkanów, klasztorów męskich i żeńskich.................. 86. 
14) Bernardynów, klasztorów Dac i żeńskich... sses46000501:54419B, 
15) Reformatów ..4.44044..00%, 0d wad abadon abón00L00 1 BB. 


16) Kapucynów.. O rt BYCZ ŁY H RPRA 47 (3 5Ab.0..5 . 16. 

17) Paulinów ........... ki. F. j RZ 4 

16) Wsi zAY zaid. cali is zaiąk, „Aaaa „żeoka KA 

19) Kartuzów..... JP. «d4.500000. No. mVódo. :9..ARUA..IGTANHA 

20) Pijarów (prócz rezydeneyi olziów. obddób0sob00dboo040000000006 15. 

21) Bonifratrów...... ..000000000000400000000003000000 ASKA. UA. „WY RÓ 
; 
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kowćm wychowaniem młodzieży. 1) Nie uszczupliła się 
więc i w tćj epoce liczba szkółek elementarnych, aż do 


wojen szwedzkich, kozackich i moskiewskich za panowa- 


nia Jana Kazimierza. Szkoły te, równie jak w przeszłej 
epoce, były pod kierunkiem i dozorem duchowieństwa świe- 
ckiego. W dyecezyi poznańskićj, gnieźnieńskićj, płockićj, 
krakowskićj i kilku innych, brano na uczycieli w tych 
sakośach ludzi promowanych na akademii krakowskićj, ) 


22) Teatynów....... (boa ao ha w050 jaca kaj 650 bbl 04 6255405 oo EP ÓWŚE a 2. 
23) „Missy onatzy . sad+ 98844 54650 ob ob aobaow4 Goaówośh da m śdorokinatiace 14. 
24) Filipinów, około..:-1224..,4-2s-4:422s- NECIE Dudz="ERR. 
25) Wizytek......... bida. sasśóe: zdoła SOO. „osdękot aja CARAT. 4. 
26) Sakramentek ........4044.40+0. 5005344 PP KAf0: -s6A „Le 49 dep 2. 
27) Panien miłosiernych...........24:0:0.4004se4sssuui0, Ghezih ają sa ask" 7. 
28) Brygitanów i Brygitek.........-0:-44:4:%44421: katioolaw= ala prog B. 
29) Jezuitów kollegiów 53, rezydencyi 18, missyi 83............ 154. 
30) Bazyliańskich klasztorów męskich i żeńskich....4...,,.......2. 2. 


Ogółem było klasztorów 973, 


Skarszewski w dziełku: Prawdziwy stan duchowieństwa 
w Polsce dodaje jeszcze do tych zakonów i zgromadzeń ducho- 
wnych w Polsce kss. Maryanów i kss. Kommunistów, 

') „To czytając rzecze kto: Przynajmnićj szkoły farskie przez 
te jezuickie opustoszeją, „bo mało nie każdy będzie wolał dać 
dzieci do Jezuitów niżeli do świeckich mistrzów, abo bakalarzów, 
do czego i sami Jezuici rodzicom na spowiedziach powodem być 
nie zaniechają. Nadto i kościoły pustkami po chwili dla tychże 
szkół zostać muszą, bo młodzieńcy przy szkołach mięszkający jak 
do Jezuitów dla nauki chodzić poczną, mozyki zaniechają , którćj 
Jezuici nie uczą, ani się sami oną bawią, nie śpiewając w chórze, 
jako inni zakonnicy czynią. Odpowiadam na to: Jako w inszych 
miastach koronnych, w Poznaniu, w Wilnie, w Kaliszu, Lublinie, 
we Lwowie, Sandomierzu i innych przez. szkoły jezniękie, szkoły 
farskie nie ustały, tak i w Krakowie nie ustaną.» — Gratis plebań- 
ski Szembeka. 

2) Bakalarzy do Śsóskó farskich dostarczała najwięcśi: Bursa 
Pauperum w Krakowie: «Ma swoję kapellę i kapłana — mówi 
Pruszcz o tćj bursie — który we „dni święte odprawuje sacrum, 
tę sami studenci śpiewają i litanie w każdy dzień; których na tćj 
elemozynie bywa podczas i 200, z których studentów wiele ich 
kapłanami, bakałarzami, mistrzami, za e» nauką i i Arkony 1 
stwem bożem zostaje.» 


m 
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albo tćz takich, którzy w kollegiach jezuickich nauk słu- 
chali; po nauczycielach po wsiach nie wymagano tyle wiado- 
mości. Zresztą tak miejscy jakotćż wiejscy nauczyciele mu- 
sieli składać wyznanie wiary przed oficyałem lub dzie- 
kanem wpierw, nim posadę objęli. W szkółkach tak miej- 
skich jako i wiejskich uczono czytać, mało co pisać, mnićj 
jeszcze rachunków, a bardzo wiele nabożeństwa. Chłop- 
ców bowiem uczono katechizmu, ministrantury, pieśni na- 
bożnych, śpiewu kościelnego i t. p. Plebani miejscowi 
obowiązani byli dwa razy do roku wizytować szkółki far- 
skie i dochodzić, czy uczniowie robią postępy w nauce; 
czy co miesiąc przynajmnićj chodzą do spowiedzi; czy im 
nauczyciel lub tóćż kto inny książek przeciwnych wierze 
św. do rąk niepodaje? W każdym dekanacie dziekan obo- 
wiązanym był dawać baczne oko na nauczycieli, aby nie 
byli opoje i gorszyciele i aby trunków nie szynkowali. ') 





') »Imprimis itaque in civitatibus et oppidis, in quibus suffi- 
cientes fructus pro sustentatione reperiuntur, quantum fieri potest 
in academiis promoti, vel in collegio auetoritate pontificia erecto, 
eruditi, ad regimen scholarum recipiantur. In reliquis vero locis 
probati, maturi, bonae conversationis , literis commendati viri scho- 
lares constituantur, ac facta professione fidei coram officio , juven- 
tutem sibi commissam a teneris annis verae religionis scientia eru- 
diant ad usum altaris, ministerio, cantui ecclesiastico assuefa- 
ciant. Diebus vero Dominicis et aliis festivis pomeridiano tempore 
fidei rudimenta , cultum erga deum , reverentiam erga parentes, mo- 
rum honestatem et civilitatem edoceant, ac juxta laudabilem con- 
suetudinem, hymno de s. Spiritu ante studium praemisso, lectio- 
nes angelica salutatio devote flexibus genibus recitata coronet. — 
Quoniam vero ad exemplum praeceptorum vel maxime juventus 
componitur, ideo magistri ad virtutem omni labore et sudore prae- 
cingantur, tabernas relinquant, in domibus nullos propinent potus, 
compotationes, ebrietatem et incontinentiam evitent, domi et in 
oppidis sine ullo scandalo et injuria incolarum vivant, vagos, pe- 
regrinos, idiotas, penes se non foveant, nec habitu clericali, non 
sunt elerici cum scandalo ordinis ecelestiastici errare et vagare per- 
mittant. Atque haec omnia ut observantia exactiori servyerentur, 
magistratus, quibus cura ludimagistrorum incumbit, parochis bis in 
anno visitationem scholarum delegamus, qui de bona conversatione, 

| 21 


Wykład nauk 

po szkółkach 

elementarnych 

i ich organiza- 
cya. 
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W dyecezyi kujawskićj takie samo niemal było urządze- 
nie szkół elementarnych. Synod tćj dyecezyi pod Macie- 
jem Łubieńskim w r. 1634. złożony, stanowi: »Niechaj 
przy każdym kościele będzie szkoła, 'a przy nićj ducho- 
wny bakalarz, albo mistrz nauk wyzwolonych, wedle po- 
trzeby i godności miejsca, który przy obejmowaniu rzą- 
dów szkoły, złożywszy wyznanie wiary przed plebanem, 
albo zastępcą jego, wedle bulli Piusa IV. ćwiczyć ma 
dzieci parochian w bogobojności i naukach, a nadewszy- 
stko ma się starać, aby młodsze dzieci nauczyły się na 
pamięć modlitwy Pańskićj, Pozdrowienia anielskiego, ar- 
tykułów wiary, Dziesięcioro Bożego Przykazania i kościel- 
nych przykazań; starsze zaś, resztę katechizmu; i aby 
wszystkie niekiedy w kościele katechizm powtarzały ; mają 
się także uczyć służenia do mszy św.  Dalćj, niech nau- 
czyciel nie zaniedbuje uczyć ich grammatyki i innych po- 
czątkowych i wyższych nauk, wedle wieku i pojęcia uczni; 
niepowinien jednakże używać książek Melanchtona i in- 
nych heretyków; ale niech im wykłada potwierdzonych 
od kościoła Bóżego i w wierze świętćj nepołapsionych 
autorów. « 


» Pleban ma także dawać na to baczność, aby tak dy- 
rektor szkoły, jak i organista i młodzieńcy, którzy: się 
w szkole znajdują, Żyli trzeźwo, uczciwie i spokojnie. 
Albowiem życie złe i rozwiązłe jest na przeszkodzie in- 
nym i zwykło gorszyć niewinne dzieci, które UCZĘRARZAJĄC 


profectu puerorum inquirant, studeantque ut GWARA in ap- 
probato mense sacerdoti cońscientiam suam aperiant, qui vero ad 
idoneum aetatem provecti fuerint, Sanctissimae Eucharistiae sacra= 
mento muniantur, ac de omnibus his decanos suos foraneos cer- 
tiores faciant. Prohibemusque sub poena excommunicationis ipso 
facto ineurrenda, nobis vero reservata, ne quispiam liberos suos et 
quovis alio modo, praetextuque ad se pertinentes pueros, haereti. 


corum scholis sub praetextu literarum inficiendos tradat, in quo * 


conscientias parochórum oneramus, ut de praemissis diligenter in- 
quirant.  Wolumus item, ut similiter de libris haereticorum et doce= 
trina diligenter inquirant.« Synod poznański Szółdrskiego z r. 1642. 





pu" 
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do szkoły, i zapatwając się na złe obyczaje starszych ła- 
two się same niemi napawają. «_ 

» Wszyscy zaś ci (to jest dyrektor, kantor!) i t. p.) 
mają używać, jak to sług kościoła zdobi, duchownego 
ubioru, albo: przynajmnićj zwyczajnćj sutanny, pod karą 
konstytucyami prowineyalnemi obostrzoną. « 

» Rektor tćż i kantor przeciw woli plebana i i bez uwia- 
domienia go wcześnie o tóm, nie ma zmieniać miejsca; 
w przeciwnym razie tak on, jako tćż ci, którzy go bez dy- 
missyi od plebana danćj przyjęli, będą ukarani, ostatni pięciu 
grzywnami, on zaś dziesięciu. Wolno jednakże będzie im, 
(dyrektorowi i kantorowi) w pokrzywdzeniach od plebana, 
odwoływać się do biskupa lub officyała jego. Uczniowie 
nie mają się także ważyć bez świadectwa swego rektora 
przechodzić z jednćj do drugićj szkoły; nie będzie także 
nikomu wolno przyjmować ich. Włóczęgów zaś miasta 
i miasteczka wypędzać powinny. « *) 


„”) Po miasteczkach był przy kżde iż tylko bakażżna: po 
wielkich miastach uczyli w szkołach farskich: magister, kolia 
i kantor. W każdćj nadto szkole farskićj byli chłopcy, wyrostki, 
zwani młodzieńcami, którzy ćwicząc się przy kantorze w obrząd- 
kach kościelnych i sposobiąc się na księży lub kantorów (organi- 
stów) pomagali także bakalarzowi uczyć dzieci. 

3) »Sit apud ecclesiam quamlibet schola, clericusque baccalau- 


_ reus, vel magister artium, pro eo ac loci postulabit dignitas, qui 


professione fidei circa receptlonem scholae in manibus parochi, vel 
viearii ejus, juxta bullam Pii IV. facta, pueros parochianorum 
pietate et doctrina excollat, ac imprimis curet, ut juniores qui- 
dem orationem dominicam, salutationem angelicam ,- articulos fi- 
dei, decalogi et ecelesiae praecepta; provectiores autem. reliquum 
etiam cathechismum memoriter teneant et quandoque publice in 
ecelesia recitent; modum item ministrandi operanti divina presby- 
tero, calleant, subindeque grammaticam et alias triviales artes 
Rahęwaniorikua litteris pro aetate „et captu diseentium docere 
€08 nt; libris" tamen. Melanchtonis. 3 aliorum haeretico- 
rum abstineat, solumque | tręztnę: eb. in fide non SE, au- 
tores ARCI | 5) rusłw nd W s , 

„Provideat autem EPC ut tam dietus rector Gchołse,, doś 
cantor et alii adolescentes, qui in schola degunt, sobrie , honeste, 

2] * 
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To samo zaleca synod lwowski z r. 1593.') 

Reformacya dyecezyi krak. za rządów Szyszkowskiego 
w roku 1621. dokonana,?) zawiera następujące postano- 
wienia o szkołach farskich. »Przełożeni szkół mają w u- 
czeniu młodzieży zachowywać tryb przepisany na syno- 
dzie przez śp. poprzednika naszego Piotra Tylickiego, 
Sam przełożony powinien być trzeźwy, .pilny i skromny, 
i mieć kantora i młodzieńców ku pomocy w chórze (co- 
adjutores), także trzeźwych i skromnych. A ponieważ 
rządzcy szkół, kantorowie*) i pomagający im śpiewać 
w kościele chłopcy, doznawszy od parochów, chociażby 


et quinte vivant. Solent enim quandoque mala et dissoluta vita 
perturbare alios, seandaloque esse etiam ingenuis pueris, qui dum 
scholas frequentant, depravatos illorum mores intuentur, obser- 
vant, imbibuntque facile.« 

» Omnes etiam isti, ut ministros ecclesiae decet, clericali ha- 
bitu, vel consueto saltem talari utentur, sub poena in constitutio- - 
nibus provincialibus expressa. * 

„Atqne rector quidem et cantor repugnante nec monito tempe- 
stive parocho, locum non immutent, alioquin tam ipsi, quam qui 
eos recipit, sine dimissoriis a parocho [itteris, poena illi decem, 
isti quinque marcarum mulctentur; liberum tamen erit ipsis, si 
graventur a parocho, ad ordinarium loci, vel officium ejus oceur- 
rere. Adolescentes quoque commigrare de una schola in aliam, sine 
lieentia et testimonio sui reetoris non audeant, et recipia quoquam 
non possint. Vagabundi autem a civitatibus et oppidis abigantur.« 
Synod włocławski Macieja Łubieńskiego z r. 1634. 

!) » Schelas bene provisas et bene ordinatas habeant; praecep- 
tores, cantores et juvenes modestos et non tabernarios,« 

2) Reformationes generales ad clerum et populum Dioecesis 
Cracoviensis pertinentes. Ab III. D. Martino Szyszkowski episcopo 
Cracoviensi in synodo dioecesana sancitae et | sg piech „Anno 
1621. 

3) Kantorów w pospolitćm Życiu nazywano klechami. » Na- 
przód klecha wynidzie z jakim szpargałem opacznie obróconym, 
cłaves canfus doliczać się będzie etc.« Komedya szołtysa z kle- 
chą. Ukształcenie naukowe tych kantorów, klechów, musiało be 
bardzo małe. W komedyi bowiem tćj mówi klecha: 

'»Daj pokój tej łacinie, bo jćj nie rozumiem, 
Ledwo tćż i po polsku nieco trochę umiem.* M 





też najmniejszćj urazy, zwykli kościół i szkołę opuszczać 
przed samemi świętami uroczystemi, jakiemi są: Wniebo- 
wstąpienie Pańskie, Boże Narodzenie, Wielkanoc, Zielone 
Świątki i Boże Ciało; przeto płebani mają im całoroczne 
pensye, (salaria) zatrzymać, a nadto o ich postępku do- 
nieść oficyałowi, który ich na wniosek plebana, zacho- 
wawszy to, co z prawa zachować nałeży, wyklnie i nie 
wpierw klątwę z nich zdejmie, aż dopóki przysięgi nie 
złożą, iż madal nie dopuszczą się więcćj takowego prze- 
winienia i we wszystkićm uczciwóm i godziwćm plebano- 
wie posłuszni będą. Gdyby zaś sami parochowie zanie- 
dbali wizytować szkół, napominać i zdawać sprawę ofi- 
cyałowi; natenczas na nich samych ma spadać, według 


ustaw synodów prowincyonałnych, kara, jeźli uczniowie 


co zdróżnego popełnią. — Stanowimy dalćj, ażeby w wszy- 
stkich szkołach dyecezyi naszćój w Soboty i Niedziele, albo 
tóż dni uroczyste wykładano katechizm mały, któryśmy 
wydali, i aby go dzieci na pamięć się uczyły. Następnie 
będą nauczyciele używać, wedle pojęcia uczniów swoich, 
katechizmu rzymskiego, albo tóż innego większego kate- 
chizmu, np. Piotra Kanizyusza. ') W wykładzie zaś mają 
się trzymać przepisu, jakiśmy podali, nie zmieniając w nim 
ani rzeczy, ani tćż formy; o to się tylko starać powinni 
pilnie, aby dzieci nauczyły się katechizmu dokładnie na 
pamięć. Użytecznićj bowiem jest, aby w tych dwóch 
dniach katechizm z objaśnieniami naszemi był czytany, niż 
inna jaka świecka książka, chociażby tćż i moralna, już to, 
ponieważ katechizm ten utwierdza w wierze chrześciań- 
skiej; już tćż, aby się nie szerzył jad, który heretycy 
obecnie katechizmami swemi rozszerzają, a którym się 
młodzież (co jest największćm nieszczęściem ojczyzny) za- 
raża. — Ze szkół parochialnych zalecamy surowo wyrzu- 
cić owe bezwstydne i pogańskie ksiązki, których czytania 
młodzież (co jest szkołą chrystyanizmu) raz zakosztowa- 


) Katechizm Kanizyusza używanym był przez dwa blisko jaki 
po szkołach jezuickich, pijarskich i farskich. 
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wszy, czerpa z. nich najgorsze obyczaje. Z czego wyni- 
kają najprzód grzechy cielesne, potóm herezya, 'a nako- 
niec ateizm. Dalćj wyrzucić zalecamy ze szkół parochial- 
nych wszelkie książki mitologiczne o fałszywych Bogach, 
książki miłosne, nakoniec książki do nauki nie nałeżące:; 
podobnież ewanielie wierszem od heretyków ułożone. Je- 
żeli się zaś wykłada który z autorów świeckich z przy- 
czyny piękności stylu łacińskiego, należy w nim opuszczać 
wszystko to, coby czytaniem czyste usta wiernych skalać 
mogło; bądź to wzywanie fałszywych Bogów; bądź opo- 
wiadanie bezwstydnych miłostek, bądź 0 fatum, albo inne 
rzeczy, obalające wolność woli naszćj, albo nareszcie takie 
miejsca, które uszczerbek pobożności przynoszą. Jesteśmy 
bowiem Chrześcianami, więc nadewszystko Chrystusa po- 
znać powinniśmy.  Chcąe zaś przepisy te mieć zachowy- 
wanemi, zalecamy, opierając się na ustawach prowincyo- 
nalnych, aby plebani, rządzcy kościołów i inni, do któ. 
rych opatrzenie i rząd szkół należy, szkoły w całćj dye- 
cezyi po miastach i miasteczkach dwa razy przynajmniej 
do roku wizytowali. A czy tego obowiązku nie zanie- 
chali i czy książki zakazane ze szkół wyrzucili, wizytato- 
rowie nasi w to wejrzą. W wszystkich szkołach mają się 
_ także dzieci uczyć muzyki w dni sobotne, godzinę rano 
i godzinę po południu, a to według: zwyczaju. i postano- 
wienia GOŚĆ Z ) Chłopcy, mają s jakże uczyć 


Ą p kościelna była jednym z stówżychi kasy 
wykładanych po szkołach elementarnych, Andrzej Lipski ,, naten- 
czas biskup kujawski, założywszy i uposażywszy w dobrach LE: 
ich Choczu w r. 1629. kollegiatę, ustanowił także p y nićj SZ kółkę, 
zalecając, aby magister tćj szkółki obok innych 2 posiadał także 
dokładnie muzykę, i aby się uczniowie szczególnićj do muzyki 
przykładali. » Magister scholae = mówi w erekcyi kollegiaty — 
in quo eligendo, musicae, aritmeticae eleg antisque characteris for- 


mandi peritia speetari comprimis. debet „ percipiet quolibet anno flo-- 


renos ducentos quadraginta per quatuor anni tempora aequaliter 
dispositos. Bacalaureus, sive locum tenens, fłorenis centum, an- 
nuatim gaudeat, (aeterum utrique ex officio ineumbet, post in- 
stallata rudimenta grammaticae instituere principali juventutem in 
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Cistojana, śpiewając. Po szkołach miast większych ma 
być także wykładana arytmetyka i C(omputus ecclestasticus.« 

»Nakoniec plebani mają dawać baczne oko na to, aby 
przełożeni szkół byli katolicy, i nie pozwalać im nigdy 
otwierać szkoły i uczyć, dopóki wyznania wiary nie złożą. 
Mają z nich wyrozumieć, jakich autorów czytać i jakićj 
metody w uczeniu trzymać się będą. Użytecznóm zaś 
jest bardzo i będzie, aby tak nauczyciele, jak uczniowie, 
w. których liczbie kładziemy także kantorów, przynajmnićj 
raz na miesiąc spowiadali się i Sakrament Najświętszy 
przyjmowali. "Tym bowiem sposobem będą wzmocnieni 
przeciw wielorakim pokusom szatana i zasadzkom herezyi, 
i staną się zdolniejszymi do stanu duchownego.« 

Po miastach większych, jak np. w Poznaniu, Kaliszu, 
Lwowie, Krakowie i indzićj podlegał nauczyciel szkółki 
farskićj magistratom. Synod dyeceżyi chełmińskićj, odbyty 
w r. 1642. pod prezydencyą Gaspra Działyńskiego, ode- 
brał tę attrybucyą magistratom w wspomnionćj dyecezyi, 


iis, quae ad eractam cognitionem musicae et arithmeticae, ele- 
gantisque characteris in charta effigendi usum pertinet.« — Do 
nauki muzyki kościelnćj miały szkoły parochialne w tym wieku 
osobne dzieła. Jednćm z używańszych takich dzieł było następu- 
jące: »Processionale, Responsoria, Antiphonas, aliaque in suppli- 
cationibus decantari solita complectens. Ad normam S$. Romanae 
Ecclesiae concinnatum usui regni Poloniae Provineiis accomodatum, 
insuper Rubricarum notis illustratum, Ab Andrea Dąbrowa Szcze- 
panowio Artium liberalium Baccalaureo. (um licentia Superiorum. 
Qracoviae, In officina Andreae Petricovii 8. R. M. Typographi. 
Anno Domini MDCXXI. — folio, kart 328, W dedykacyi Marci- 
nowi Szyszkowskiemu, biskupowi krakowskiemu mówi Dąbrowa 
Szczepanowski między innemi: » Me ad scholas paraeciales in ja- 
ventute erudienda non paueo tempore oceupatum, 'experientia 
edocuit, quam res ista in obeundis decenter processionum officiis 
esset necessaria. Dum enim confiditur memoriae, ac ex perfuncto- 
rie notatis canitur, vel aliud pro alio supponitur; saepe vocibus 
dissonis verba alium sensum praeferentia, pias aures mentesque 
devotorum distrahunt, ac perturbant. Itaque subierat in animum 
cogitatio, de ordinando nostris ecclesiis processionali: non tamen 
subito ad praestandum evocavit. Quamvis enim essem conscius et 
temporis et laboris mei in studio Musices collocati ete.e« 


przenosząc ją na plebanów. Zresztą ten sam synod sta- 
nowi, aby po szkółkach elementarnych dziewczęta razem 
z chłopcami w jednćj izbie nie uczyły się, gdyż to obraża 
przystojność; i aby w każdćj takićj szkółce utrzymywano 
bądź to z jałmużn, bądź tćż z szezodrobliwości plebanów 
pewną liczbę uczciwych i skromnych młodzieńców, któ- 
rzyby byli ku pomocy bakalarzom w uczeniu dzieci, a or- 
ganistom w służbie Bożćj, śpiewając w kościele i tym 
sposobem nawykając zawczasu do służby i obrzędów ko- 
ścielnych. Młodzieńce ci po złożeniu dowodów swojćj 
zdatności i dobrych obyczajów, mieli być wysyłani do 
szkół wyższych w celu sposobienia się do stanu ducho- 
wnego.!) Tryb uczenia młodzieży po szkółkach parafial- 


1) „De scholis. Scholae catholicae, non modo doctrinae , ve- 
rum et pietatis debent esse officinae,  Curent igitur parochi dili- 
genter, ut pro ratione locorum idonei rectores ab illis, quorum in- 
terest, illis praeficiantur, professionem fidei ab illis exigant, appo- 
sita ibidem clausula de reverentia et obedientia Rev. loci ordinario 
et parocho proprio pro tempore existenti exhibendo. WVolumus au- 
tem omnino, ut jurisdictioni parochorum , non autem magistratus, 
licet ab eo salarium percipiat, quivis rector una cum collega, si- 
cubi eum habet, cantoreque et juvenibus, qui eum in cantu ju- 
vant, subjaceat. Modum instituendae et erudiendae juventutis pa- 
rochi ipsis praeseribant, ita, ut is ad eoncilii tridentini decreta 
conformetur. (Curent etiam, ut non modo grammaticam, huma- 
nioraque studia proponant, verum etiam rudimenta Christianae doc- 
trinae. Prohibeant etiam, ne, quod fieri in quibusdam oppidis pa- 
rum honeste intelligimus, puellae cum pueris in eodem contuber- 
nio legere doceantur, unaque versentur, Providendum etiam esset, 
ut in scholis honesti, modestique adolescentes, praesertim in op- 
pidis, cantori et rectori scholae adsint, tot, quod commode, vel 
ex facultatibus ecclesiae illius, vel ex liberalitate parochi, vel ex 
benignitate munificentiaque piorum sustentari possint. Qu quidem 
divinas laudes decantent, ministeriis ecelesiasticis et ritibus ac ce- 
remoniis assuescant. Ac deinde posteaquam mores suos probave- 
rint, tyrociniumque istud exegerint, inter alumnos nostros recipi, 
ad Gymnasia ampliora pro sacrarum litterarum studio mitti et de- 
inceps Ecclesiasiicae militiae adseribi possint _ Hortabuntur autem 
archipresbyteri eo nomine magistratus wr ut hujusmodi 
constitutionibus nostris obtemperent.« u 
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nych zostawiał synod plebanom, obowięzując ich atoli, 
aby się w tćj mierze stósowali ściśle do uchwał soboru 
trydenckiego. 

Ustawy synodów innych dyecezyi względem szkółek 
elementarnych powtarzają te same przepisy, nieraz niemal 
dosłownie. Szkółki te były w obecnćj epoce, jak już 
wyzćj powiedzialem, w ręku duchowieństwa i niesposo- Dążność szko- 
biły młodzieży do niczego więcćj, tylko do powierzcho- '** ak” 
wnćj dewocyi. 1) Nie dawano w nich żadnćj użytecznćj 
w przyszłóm życiu nauki, np. arytmetyki, którą w prze- 
szłćj jeszcze epoce jako tako na dziełkach Jana z Łańcuta 
wykładano , historyi naturalnej i t. p. czytać nawet uczono 
tylko na chwałę Bożą, to jest, żeby przyszły rzemieślnik, 
przyszły rólnik umiał czytać książkę do nabożeństwa, 





——— e M M 


') Zarzuci mi może ktoś: tak było w całej katolickićj Euro- 

pie; taki był duch czasu! Na to mu odpowiem: dewocya ta nie 
e wypływała z ducha czasu w Europie katolickiej w 17. wieku pa- 
nującego , ale raczćj była skutkiem wychowania szkólnego i prze- 
wagi, jaką w tym czasie duchowieństwo świeckie i zakonne u nas 
miało. W roku 1679, podróżował po Polsce Francuz Beaujeu, a lubo 
sam katolik żarliwy, jednak uderzała go dewocya polska, jakiej 
wówczas ani w Francyi, ani w Niemczech i Belgii nie widział, — 
» Dans ces villages — mówi — tels que je les ay dćerits, ŚĆ ces 
mćchantes Bourgades nommćes villes, on voit des Eglises assez or- 
nćes, qui est tout ce quwil y a de plus considerable en Pologne, 
ou łu devolion est toute dans le faste exterieur, et la gri- 
mace bigołłe: ces eglises sont dorćes, proprement teniies, sur 
tout celles des Moines, qui ont toujours, ou Reliques ou Images 
miraculeuses, aux quelles les Polonais rendent un culte exterieur, 
semblable a celui qui est dń au plus grand de nos Mysteres et de 
nos sacrements, de móme A peu pres quen Italie et en Espagne.* 


I w innćm miejscu: » A cela pres toute la Pologne est catho- 

i lique jusques 4 la superstition; c'est qui paroist dans les fondation 
des Moines, qui sont tous bien rentez , bien logez et tres respectez, 

eux ou les Jesnites possedant le quart des biens du royaume: les 


: partieuliers preferent souvent dans leurs dispositions testamentaires 
un Monastere aux legitimes heretiers, et laissent ceux- cy dans un 
"4 estat abjet, pour enrichir une communautć de faineants, pour ne 


dire d'y "" * L 
Po Jvrognes, TOR | « 


380 


— 


ksiązkę jaką ascetyczną, godzinki, kantyczki, żywoty świę- 
tych i t. p. Katechizm nawet, którego po szkółkach ele- 
mentarnych uczono, nie był zastósowanym do nauki mo- 
ralnój, do obowiązków przyszłego obywatela w rozmai- 
tych stosunkach życia. Przeto tćż podobnie jak wyższe 
szkoły, akademickie i jezuickie, szkółki elementarne tchnęły 
tylko przesadzonóćm nabożeństwem, które się nawet roz- 
ciągało do zabaw i dochodów żakow tych szkółek. Sła- 
Żyli oni księdzu do mszy brackich, często po miastecz- 
kach odprawianych i dzielili się z księdzem ofiarami pod- 
czas mszy od członków bractwa na tacę składanemi. To- 
warzyszyli księdzu, chodzącemu po kolendzie, śpiewając 
niedorzeczne częstokroć, a nieraz i gorszące pieśni 'z kan- 
tyczek i żebrząc ze swojćj strony kolendy. * Przebierali 
się za Trzech króli i chodzili po domach w mieście i wsiach 
okolicznych z gwiazdkami, szopkami i jasełkami. Co wię- 
cćj, nawet podczas wielkiej mszy w Niedziele i święta 
uroczyste. rozchodzili się po domach i kropili święconą 
wodą zatrzymanych w domu chorobą lub pilnćm zatru- 
dnieniem, czytali im ewanielie i za tę pobożną usługę 
wymagali nagrody w drobnćj monecie, jajach, jabłkach I lub 
t. p. Zwyczaj ten trwał w niektórych dyecezyach aż do 
czasów kommissyi edukacyjnćj, a sławny Andrzćj Załuski, 
biskup późnićj krakowski, nazywając go chwalebnym, 
wprowadził do dyecezyi płockićj dopiero 1733. roku. ') 


1) Laudabilis mos, ac usus in aliis dioecesibus practicatur. 
quod diebus dominicis, scholares, vel servitores Eeelesiarum, ad 
id consulto destinati, soleant per domos, lapideas, casasque fide- 
lium cursitare, ibique praevia aspersione aquae benedictae Evan- 
gelium , quod pro illo die incidit, vernaculo sermone recitare; qui 
quidem mos et usus, cum sit proficuus et salutaris, non enim 
omnes domestici, aut famuli eoncionibus interesse ibique evange- 
lium possunt auscultare, eundem morem per ecclesias parochiales 
civitatum et oppidorum absolute, etiam villarum, ubi id commode 
fieri poterit introduci et reasumi volumus. — Synod płocki An- 
drzeja Załuskiego z r. 1738. Kitowicz w Obyczajach i Zwyczajach 
za Augusta III. powiada, że zwyczaj ten zachowywano i po szko: 
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W. miastach, gdzie wyższych szkół nie było, doroślejsza 
młodzież szkół farskich, odgrywała, tak jak uczniowie je- 
zuiccy, w wielki Piątek mękę Jezusa Chrystusa; chodziła 
z oracyami nabożnemi na Wielkanoc po: znaczniejszych 
domach miejskich i okolicznych dworach szlacheckich, na- 
pierając się dyngusu, to jest mięsiwa i ciasta święconego. 
Po miastach, gdzie były: kollegiaty łub katedry, ucznio- 
wie szkół farskich cw w 'kościeła przwię pałagc" s 
ryków. 

Czego i jak w tej epoce po szkołach sa oe 
tarnych uczono, widzieliśmy już wyżćj z postańowień sy- 
nodów rozmaitych dyeceżyi.1) - Wszakże dokładniejszy 
jeszcze obraz takich szkół elementarnych daje nam 'urzą- 
dzenie szkółki na zamku krakowskim na początku 18. wieku. 
Szkółki tćj (około 1700.) taka była organizacya.  Nau- 
czycieli miała trzech, to jest, magistra, bakalarza i kan- 
tora. Podzieloną była na dwie klassy, na początkujących 
i na Donatystów. Uczniowie przybywali do szkoły przed 
godziną siódmą z rana i odmawiali przed nauczycielami, 
lub cenzorami zadane dniem: poprzednio: po Po gó- 


łach uijzskich i był nie pół ga aj fa ubogich studentów. Nie 
było atoli tego zwyczaju, ani po wyższych szkołach akademickich, 
„ani tćż po jezuickich. 

A) Tryb. dawania nauk w szkołach śrddikiieiyki nie był, po- 
mimo ustaw synodalnych, jednostajnym. W miejscach bówiem, 
w których na bakalarza powołano ucznia: szkół jezuickich, ten 
wprowadzał natychmiast . do szkoły metodę nauczania przez zgro- 
madzenie przyjętą i Alwar mniejszy. Bakalarze: z akademii krakow- 
skiej. i zamojskićj, albo tćż uczniowie kolonii akademickich trzy- 
mali się wprawdzie ściślój przepisów w tćj mierze synodalnych, 
ale za to nieraz uczyli retoryki i filozofii żaków, którzy zaledwie 
czytać umieli, Dozór szkółek parochialnych należał do plebanów 
miejscowych i dziekanów foralnych, Że jednak tak plebani jak 
i dziekani zajmowali się w tćj epoce więcćj polemiką z różnowier- 
cami, gospodarstwem, odpustami, pieniactwem, nabożeństwem 
i kieliszkiem , niż oświatą ludu, przeto nad szkółkami elementar- 
nemi nie było właściwie Jżadnogo! dozoru. Szczęśliwa była gmina, 
do którćj się dostał na ygzzy posjeżccj i Apiadaniajiiy i w po- 
 wołaniu swojćm gorliwszy! 0 « 
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dzinie 7. śpiewali, klęcząc: Veni Sancte Spiritus, litantą 
do N. Panny x antyfoną, a w poście: któryś cierpiał 
xa nas rany. Potćm uczniowie zajęli miejsca swoje w ław- 
kach i zaczynała się lekcya, na którćj uczniowie klassy 
początkujących wypisywali małe kawałki z książki druko- 
wanćj dla formowania sobie ręki i ćwiczenia się w orto- 
grafii. Donatyści, czyli uczniowie klassy wyższćj, uczyli 
się zgadzać przymiotniki z rzeczownikami, deklinacyi, kon- 
jungacyi, (łacińskich) i ćwiczyli się w pisaniu. Idący słu- 
żyć do mszy z tćj klassy po godzinie 9., odśpiewali po- 
przednio Modlitwę Pańską, Pozdrowienie anielskie i Skład 
apostolski; po mszy wracali do” domu. - Takim trybem szły 
lekcye cały tydzień. W Soboty po południu ukończyw- 
szy lekcyą, uczyli się wszyscy uczniowie katechizmu, 
a odśpiewawszy litanią do Najświętszej Panny i: hymn: 
Pod Twoję obronę, rozchodzili się do domu. W święta 
uroczyste i niedziele schodzili się uczniowie do szkółki 
przed godziną ósmą, odśpiewali officyum o N. Pannie, 
hymn do Ducha św. i zmówili pacierz; poczćm udawali 
się do kościoła na mszą i znajdowali się na nićj i pro- 
cessyi, przed którą szli parami z swoimi nauczycielami. ! 

Jćzyk łaciński podobnie jak w poprzednich epokach i po 
szkołach wyższych, panował i w tój epoce po szkołach 
elementarnych i utrudniał niezmiernie rozszerzanie oświaty. 
pomiędzy niższemi stanami. *) W okolicach, w których 
lud mówił językiem litewskim, katechizmu uczono wpra- 
wdzie w tym języku; co zaś do reszty, dzieci w szkółce li- 
tewskićj katolickićj. uczyły się tego samego, co w szkół- 


') Akta kommissyi edukacyjnej w archiwum koronnćm, ;któ- 
rego wzorowe uporządkowanie zaszczyt nie mały przynosi zawia- 
dowcy, uczonemu F. Bentkowskiemu, autorowi historyi literatury 
polskiej, 

2) „Et quae tibi lectia najlepićj probatur? — 
Quae non chytrą łaciną z polskim explicatur, 
_Kaźń ci owo, dum loquunt po łacińsku wszytko, 
Nec człowiek intelligit et audire brzydko. « 
Potkanie Jannasa z Gregoriasem Klechą. R. P. 1646. 


—_— 
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wie; Wacław Leszczyński, kanelerz wielki korońny zało- 
żył i uposażył 'szkółkę wiejską w Gołuchowie i t. d. 

W ogólności dochody nauczycieli szkół elementarnych 
były: pensye od magistratów, zwane suchodniówkami, drze- 
wo na opał, wolne mięszkanie, kawałek roli, opłata od 
uczniów. „ Wspólne z uczniami dochody. mieli: kozubalce 
od Żydów *) i protestantów ; wigilie, anniwersarze, ko- 
lendy, pogrzeby, dziesięciny, ołtarze i .t. p. | 

Liczba szkół. elementarnych nie zmniejszyła się, jakem 
już wyżćj nadmienil, i w tćj epoce aż do wojen kozac- 
kich i szwedzkich za panowania Jana Kazimierza. Szkółki 
te znajdowały się po miastach i miasteczkach, rzadzićj po 
wsiach; gdy więcw ciągu owych wojen miasta i miasteczka 
Z dymem uleciały, gdy powietrze morowe, nędza, miecz 


 iimme klęski trzy przeszło miliony ludzi, najwięcćj mię- 


Ksiązki używa- 
ne po szkołach 
elementarnych, 


szkańców miast, sprzątnęły, większa część szkółek elemen- 
tarnych upaść musiała, bo nie było ani tyle ludzi zdat- 
nych na nauczyli, ani tćż mięszkańcy wielu miast i mia- 
steczek byli'w stanie utrzymywania szkółek. Powoli je- 
dnakże aż do panowania królów z domu „saskiego. zaczęły 
się szkółki po: miastach i miasteczkach odradzać i rozmna- 
żać, tak, iż około 1730. r. nie było w Koronie i w W. 
Księstwie litewskićm mieściny, zwłaszcza królewskićj i i du- 
chownćj, w którejby się szkółka nie znajdowała; miały 
je także niektóre wsie więksże z kościołami parochialnemi. 
"Książki najużywańsze po szkołach elementarnych były: 
4) Elementa puerilis institutionis.  Plaribus in locis re- 
(formata. Ex officina Joannis Domański. — Układ tego 
© glementarza jest taki: Pierwsze trzy karty zajmuje 
- zwyczajne i późniejszym elementarzom abecadło, wiel- 
'kie i małe, składanić spółgłosek z samogłoskami i i od- 
wrotnie (ba, be;' bi, ca, ee, ci i t. d.); dalej: rano 
wd oi ton: mód pe Posdrowienie 


A (LTYT RHTA M J tosty "£ ; 
ih, 


1) Kozubalce. od PA w niektórych udejętscćć tak dw, zmaż 
czne, że np. szkółka. WWSS. w Krakowie. Aeiej 6. dukatów 
tego podatku rocznie. NĄŁ 56 miJaSiKAŁ 








2) 
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anielskie, Skład apostolski, kilka modlitw, Anioł pań- 
ski. zwiastował Pannie Maryi, Hymn o Duchu św., 
Hymn o N. Pannie, Modlitwy podezas mszy, Modlitwy 
do N. Panny, Ministrantura, Dziesięcioro Bożego przy- 
kazania, Litania do N, Panny. . Nareszcie nazwiska 


miesięcy, ile zawiera dni każdy i Harmonia vocabu- 


lorum: Deus, Bóg, cornu, róg i t. p. Przysłowia. 
To wszystko razem z łaciną. -Na samym koncu al- 
fubet wielki i mały pisany. — Wszystko ku nabo- 


żeństwu, nic ku nauce potrzebnćj w dalszćm Życiu. 


Aelii Donati Methodus Scholiis D. Henrici Glareani 
P. L. illustrata, ac ejusdem subsequentibus octo tra- 
ctatibus aucta. R) De generibus nominum; 2) De no- 
minum declinationibus; 3) de gradibus comparationis; 
4) de heteroclitis; 5) de verborum conjungationibus 


"et formis. Item de defectivis et anomalis; 6) de con- 
_struetionis regulis et syntaxi; 7) de syllabarum quan- 


titate, pedibus et carminum generibus; 8) de figuris. 


Cum gratia et privilegio S. R. M. Cracoviae. In offi- 
cina Matthaei Siebeneycher Armo Dni MDLXXII. — 


"Na końcu: Cracoviae, apud Matthaeum Siebeneicher. 


Anno 1572. — Bvo sig. 0. 5 — baycya ta nie PAM 
żnaną Jocherowi. 
- Donat z objaśnieniami Obiadki używanym ń był po 


lepszych * szkółkach elementarnych polskich, aż ku 


3) 


środkowi 17. wieku. Późnićj używano: 


Aelii Donati vetustissimi  Grammatici elementa, Una 
cum explicatione polonica nunc „primum in. meliórem 


"et faciliorem methodum redacta, novisque 'sententiis 


"illustrata. Cracoviae typis Coll. Majoris 1764. vo. 1) 


Nie jest to atoli pierwsze wydanie, ale raczćj prze- 


druk Z trzeciego lub czwartego wydania bez naj- y 


s „ mniejszej zmiany nawet na tytule. EM w tćm 


OWLIEBIUJĘ 


a a Wydań osie "dla szkół faznych w. Polsce po wielkie 
manóstyscą: Co kilka niemal lat wychodziły nowe; p pady sk 
są edyeye 1768. krakowska ; 1778. poznańska i t.- aa. Tauśaafi 
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dziełku jest łacinski obok z polskim w. ten sposób; 

»Partes orationis sunt octo: części mowy jest ośm: 

nomen, imię ; pronomen, zaimek; verbum, słowo; par- = 

ticipium, imiesłów i t. d.; wykład łaciński jest dru- 

kowany antykwą, polski kursywą. Po óśmiu czę- 

ściach mowy następuje rozdział o składni, mianowi- 

cie o składni szyku i przykład z Fedra na składnią 

przekładaną, o składni zgody i składni rządu. Dalćj 

liczby po polsku i po łacinie, a nakoniec: »Prover- 

bia wszystkim uczniom nietylko w szkołach farnych, 

ale tćż w wyższych zostającym do uczenia się bar- 

dzo potrzebne, do mówienia przy stołach i dę różnych 

dyskursów służ ĄCE.« 

4) Maluczki katechysm Kościoła Powszechnego, albo na- 

* uka krześcianskićj pobożności przez D. Piotra Kanis- 

siusza Theologa zebrania P. Jezusowego. napisany, 

a teraz nowo na polskie przełożony. -Przydane są na 

końcu niektóre modlitwy. Cum gratia et privilegio 

S. R. M. Na końcu: w Krakowie, drukowano u Ma- 

theusza Siebeneychera Roku MDLXX. l6mo. Tłu- 

maczem tego katechizmu jest Jakób Wujek.  Kate- 

chizm Kanizyusza używanym atoli był częścićj po 

szkółkach polskich w texcie i dla tego tćż po pierw- 

szćj poznańskićj edycyi Wolraba wydano go w innych 

miejsach Korony i-Litwy po kilkakroć,  Przekładu 
k Wujka na język polski nie znał Jocher. + 

REGHIE siema” Prócz szkółek elementarnych publicznych, były także 

me. Ww wielu miejscach szkółki prywatne. Utrzymywanie ta- 

kich szkółek zakazuje synod lwowski pod Stanisławe 
Grochowskim, arcybiskupem lwowskim 1641. r. „lae = I: 


7 » Quia eo 0 MOB qatlaięć nescitur quo mieitu du- 
cti, in domibus privatis scholares fovent, in grave praejudicium 
rectoris scholae metropolitanae , praemissa sufficienti expostulatione 
cum iis, quibus interest, invocato etiam si opus fuerit brachio se- 
culari civili, cum scitu Venerabilis Capituli, nisi desierint ejasmodi 
insolentes capiantur et cum eisdem ipsi ga ar gr, ac pu- 
niantur, spectabilis magistratus arbitrio. „ażdńm rara 
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Kobiety stanu szlacheckiego i bogatszych mieszczan odbie- Wychowanie 
raky, podobnie jak wprzeszłćj epoce, wychowanie w domu,!)  *k*iet 
albo po klasztorach żeńskich. *) Nie małą w tóm zasługę 


1) Ale jak nędznćm to domowe wychowanie było, naucza nas 
Jezuita Susliga w żywocie Elżbiety Sieniawskićj, z domu Gostom- 
skiej : „Wychowanie jćj — mówi — dziecinne było pobożne, za-, 
prawowała j ją matka przykładem swoim z młodu w postach, w dy- 
scyplinach i w modlitwie, a gdy się czytać nauczyła, czytywała 
Żywoty świętych i inne książki duchowne, z których poznawała 
Pana Boga i dziwnie się zapalała: do miłości jego. Upodobała so- 
bie była osobliwym sposobem książkę, -którą napisał Ludovicus 
Granatensis, nazwaną Przewodnik Grzesznik w: z tćj czytanią 
poznała próżność świata tego i niestatek i obrzydziwszy go sobie, 
zamyślała do klasztoru. « — Niewiasta ta dała takie samo wycho- 
wanie dwom córkom, i nie mając więcćj dzieci, wepchnęła je do 
klasztoru i zmarnowała majątek ogromny na wyposażenie kolegiów 
jezuickich, na wystawienie i uposażenie klasztoru córce swojćj Be- 
nedyktynce, Utrzymywała na dworze swoim czterech księży, dwóch 
świeckich i dwóch Jezuitów. »Dyscypliny czyniła na tydzień cza- 
sem trzykroć, czasem czterykroć , wedle dozwolenia spowi iedników. 

Trafiło się jednego czasu, że ojciec jćj duchowny nie chcąc, aby 
się tak srogo trapiła, jako była zwykła, odebrał od nićj dyscypliny 
wszystkie; "ona nie mając nic, czómby się biczoówać mogła, po- 
częła : się pięściami tłuc, ciało na sobie szczypać, włosy targać, 

ręce o ziemię tak mocno bić, że jćj były, palce spuchły. Spać 

) idąc, świecę woskową topiła na ciele swojćm. Wymagała to na 

ojeach duchownych, że za dozwoleniem ich, własne jej służebnice 

| strofowały ją, a ona pod ten czas pokornie na ziemi siedziała. — 
| I one czyniły to wiernie i strofowały ją szczerze, powiadając ka- 
| żda, co się jćj w nićj nie podobało. Dawały jćj tćż dyscypliny, 
iw gębę podczas kazała się bić mocno i sama się tćż bardzo czę- 

6, policzkowała. +. Wychowaniu: dzieci „taki sam kierunek dawała. 

$rka siedmioletnia, druga  pięcioletnia i i syn t trzyletni, musieli jej dać 

słowo, że doszedłszy lat, wstąpią wszyscy do klasztoru. Takich 

Sieniawskich, eo się, jak Susliga mówi, stopiły na chwałę Bożą, 

było pełno , ale bardzo nę. co zozumnie dzieci. toć prosic 4 co 

dobrze domem dziły "3 

_2) Stanisław. -isEd ini: dedykując kiżac pod tytu- 
test » Skarb bogaty w przezacnym klasztorze Panien chełmińskich 

Benedykta świętego« Zofii z Tylic Tomickićj, mówi: » Gdy bo- 

wiem W. M. małą dziecinneczkę miła rodzicielka odumarła, danaś 

W. M. była, nie bez osobliwego zrządzenia i opatrzności Boskićj, 

22 
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Wizytki i Sa- 


kramentki. 


 Wizytki, wystawiwszy im klasztor i hojnie uposażywszy, 


4 
338 
położyła Marya Ludwika, żona Władysława IV., która 
sprowadziwszy w roku 1654. z Francyi do Warszawy 


włożyła na zakonnice te obowiązek: przyjmowania bez- 
płatnie i utrzymywania swoim kosztem dwunastu dziew- 
cząt, córek: ubogich rodziców polskich; utrzymywania sze- 


sściu nauczycielek do nauki dziewcząt i otworzenia szkoły 


dła przychodzących z miasta, pod dozorem matki przeło- 
żonćj. (Gdy jednak szkoła Wizytek warszawskich prze- 
znaczoną więcćj była dla dziewcząt stanów wyższych 
i zgromadzenie to udzielało nauki więcćj przez świeckie, 
niż zakonne osoby, 8 nareszcie nie wiele dziewcząt 
u Wizytek warszawskich wychowanie pobierać mogło; 
przeto Marya Kazimira, Żona Jana III. sprowadziła do 





EJ Warszawy 1688. z Paryża do klasztoru nowo dla nich 


Wykład nauk 
u Wizytek. 


- sztoru na wychowanie, gdzie niemal z mlekiem we wszystkićj po- 


, na nowćm mieście wystawionego i uposażonego Sakra- 


mentki, które już same, już przez niewiasty świeckiego 
stanu pod swoim dozorem znaczną liczbę dziewcząt szla- 
checkich i miejskich uczyły. 
Wizytki osiadły w Warszawie, Krakowie, Lublinie 
i Wilnie; miały dość znaczne pensyonaty dziewcząt szla- 
checkich i uczyły w nich szczególnićj po francusku i ro- 
bót kobiecych. »Uczą się pobożności, polityki i wszy- 
stkich dobrych postępków; uczą czytać, pisać, mówić po 
francusku i różnych robót, jako to warsztacikowćj, krzy- 
żowćj, angielskićj, węgierskiej, robią tćż koronki, uczą - 
szyć i wszystkiego według lat i pojęcia każdćj.« — mówią 


same w przydatku do dyskursów grammatyki swojćj fran fran | 


cuskićj. Wreszcie u Wizytek taki był rozkład czasu i iza 
trudnień pensyonarek, W lecie ANR, o szóskój, a w zi- 





równo z inszemi Ich MM, mdaonewi: swemi, do dead prak kla. 


bożności i obyczajach, stanowi.swemu służących , przy boku Ma- 
gdaleny (Magdaleny z Mortąg, na którćj cześć toe kazanie powie- 
dziane), ćwiczenie przez czas nie mały biorąc, nie ledajaki skarb 
wielu cnót świętych: sobie wear i wa: Św. małżeński danaś 
WM. była.« 147 wyd m24 7: 5 U u (, 
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mie.o siódmćj. /Wstawszy, szły zaraz wszystkie zmówić 
pacierz i ofiarować dzień Bogu, a mistrzyni dzieliła mię- 
dzy nie westchnienia (les aspirations), które czynić miały. 
Potćm ubierając się przez półgodziny, mówiły trzy roz- 
działy katechizmu. Ubrawszy się, czytała jedna po dru- 
gićj po polsku i po francusku, kawałek jaki z książki. 
O ósmćj albo o wpół do dziewiątćj jadły śniadanie. Po 
śniadaniu pisały wszystkie to, czego się przez cały dzień 
uczyć miały; albo tóż ćwiczyły się w ortografii polskićj 
i francuskićj. O dziewiątćj godzinie szły słuchać mszy, 
mówiąc po drodze do kościoła następującą modlitwę:  »lIdę 
słodki Jezu z tobą na kalwaryą; uczyń mię uczestniczką 
miłości, która cię tam prowadziła; daj mi żal, który miały 
eórki syońskie, potkawszy cię obciążonego krzyżem, sznur 


na szyi i koronę cierniową na głowie mającego; daj mi © 


taką rezygnacyą woli mojćj do twojćj, jaką miała Naj- 
świętsza matka twoja pod krzyżem stojąc, a przez zasłu- 
gi męki Twojćj i boleści jćj, daj mi dar wytrwania w mi- 
łości Twojćj świętćj.« — Po mszy mówiły” litanią do 
Najświętszćj Panny dla + 2nżygią sobie jćj opieki w ży- 
cia i w godzinę śmierci. Potćm kończyły pisanie i po- 
wtarzały tó, czego się nauczyły przed obiadem; nie umie- 
jąca lekcyi, uczyła jćj się podczas obiadu, który o LOtćj 
albo o wpół do 11. przypadał. Podczas obiadu jedna z pen- 
syonarek czytała głośno żywoty świętych Skargi. Po obie- 
dzie następowała pauza w naukach aż do wpół do pier- 
wszćj. W czasie tój. przerwy. "ćwiczyły się pensyonarki 
w grze na fortepianie i w śpiewaniu, albo tćż rozmawiały 


z sobą po francusku, lub siadły do robót pod okiem 


swoich mistrzyń. © wpół do pierwszćj przed zaczęciem 
lekcyi mówiły: głośno; »Witaj królowo,« prosząc o bło- 
gosławieństwo N. Panny. (O drugićj godzinie przez pół 
godziny czytały lekcyą, a w święta o tćj samćj godzinie 


opowiadały, czego się przez cały tydzień nauczyły i treść * 


kazania, na którćm się znajdowały. O trzecićj jadły pod- 
wieczorek i miały pół godziny wolnego czasu do zabawy. 


Potćm mówiły: katechizm i uczyły się na z artyku- 


Szkodliwość 


wychowania 
klasztornego 
dziewcząt, 
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łów wiary. Czas od 5. godziny poświęcónym był nabożeń- 
stwu; o tćj godzinie mówiły codzień koronkę do N. Panny, 
Litanią o aniołach stróżach; odprawiały medytacye przez 
kwadrans, śpiewały pieśń jaką ku czci N. Panny, a w So- 
boty litanią o N. Pannie. O szóstćj wieczerzały i miały 
czas wolny aż do ósmćj. ( ósmćj mówiły pacierze wie- 
czorne, jednego dnia po francusku, drugiego po polsku, 
odprawiały rachunek sumnienia, a potćm szły spać, mó- 
wiąc akty przyzwoite ku temu i zachowując milczenie, 
gdyż im nie wolno było rozmawiać ani przed zmówieniem 
pacierzy, ani po zmówieniu. ( kwadrans na dziewiątą 
musiały wszystkie być juź 'w łóżku, 'W święta i Nie- 
dziele, skoro się tylko ubrały, śpiewały godzinki o Nie- 
pokalanćm poczęciu Najświętszćj Panny, czytały ewanie- 
lią po francusku, i miewały krótkie przemowy (exhorta- 
tion). W tych dniach znajdować się nadto musiały na 
oficyum porannćm, na nieszporze, kompłecie i litanii. Po 
południu mistrzyni nauczała je przez pół godziny artyku- 
łów wiary; poczćm pisały cyfry, uczyły się nieco rachun- 
ków, ortografii i śpiewu; po nieszporze temi samemi przed- 
miotami były zajmowane. W pierwszą Niedzielę każdego 
miesiąca mówiły różaniec, a: we. święta - N. Panny śpie- 
wały go cały. 

Takie same niemal wychoninje, odbiewały: dziewczęta 
od Sakramentek. /Uczono je obok. zbytniego nabożeństwa 
i rzeczy w dalszem Życiu potrzebnych. Inne zgromadże- 
nia żeńskie, prócz Bernardynek w Warszawie na Pradze, 
które się trudniły: wychowywaniem córek: mieszczan war- 
szawskich, nie utrzymywały wprawdzie formalnych szkół 
żeńskich, ale w każdym niemal. klasztorze żeńskim było 
kilka dziewcząt, które się od zakonnic, zwykle swoich 
ciotek lub krewnych, uczyły czytać, ladajako pisać, tro. 
chę szyć, a. nadewszystko robienia szkaplerzy, "wyszywa: 
nia. rzeczy kościelnych, smażenia: konfitur, robienia pierni- 
czków i t. p. Wychowanie dziewcząt: po tych klaszto< 
rach było najgorsze; nie uczyły się one w nich dobrego 
rządu domowego, nie sposobiły się na przyszłe rozumne 
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gospodynie, matki i obywatelki, ale na zabobone dewotki 
łub mniszki. 1) « Mam: przed sobą kronikę Benedyktynek 


!) Usposobienie naukowe samych zakonnie było bardzo małe. 
Od dziewicy ,przyjmującćj professyą wymagano tylko znajomości 
czytamia i nieco pisania. Zresztą według przepisów koncylium try- 
denckiego dziewica wstępująca do kłasztoru, przed PZ Cz 
odpowiedzieć musiała na 16 następujących pytań: 
1) W jakim zamiarze wstępuje do: klasztoru i czy dobrowolnie ? 
2) Czy tego nie ezyni przymuszona, uwiedziona; na przełożenia 
, lab prośby albo groźby zakonnie krewnych swoich , lub innych 
osób? Czy tego nie zę z obawy pet: względów rodziców 
lub krewnych? A 
3) Qd dawnego czasu powzięła chęć wstąpienia do zakonu ?. 
4) Czy od samych lat dzieciństwa miała skłonność do bogokcjaości? 
-B) Czy czuje dobrze, dla czego przyjąć chce śluby zakonne? 
6) mod poprzednio nie. wideo ślubu obrania* sobie wiat 
uły? 0 
7) Cay, nie jest, lub nie była” DŻ DWA komu w waryrewweł” 
8) Czy jest zdrowa na mażiąj i net czy nie ma PRS ukrytej 
ułomności ciała? 
9) Czy zna przysikie oliowiązki wazna którą Śrzyżąń zamierza ? 
10) Czy w wiecznej klauzurze i w okej ksieni bez Sze- 
- mrania i chętnie żyć ary wma, bósy ik jw 
11) Ile ma lat? ; '  . »idlstw m 
12) Jakie jej imię, aso, i idkyitnnkk PRZY 
13) Czy chętnie przyjmie regułę. klasztotu , 0 którego wstępaje, 
i czy regułę tę ściśłe zachowywać będzie? | 
14) Czy jest gotowa dźwigać krzyż Pański, poety, się sama sie- 
"bie i naśladować owa Pana na ryżowe tw s1 duż 
15) Czy zna katechizm? 
16) Czy umie czytać i pisać? 
Wniósłszy do klasztoru znało der nie miała Poe A Hakoś 
zka sposobności nabycia więcćj wiadomości w nowicyacie. Uczono 
ją bowiem tylko ceremonii i obrządków zakonnych, medytacyi, 
mortyfikacyi i t. p. Ks, Wojciech z Pakości w książce: Sprawa 
o reformacyi klasztoru chełmińskiego. (Benedyktynek) panień- 


_ skiego, w Poznaniu 1618. r. wydanćj, opisuje obszernie, czego 


po wstępującćj do zakonu pannie wymagano , czego się i jak w no- 
wicyacie, który trwał rok cały, uczyła. Przedmiot ten jest zbyt 
ważnym, abym z dzieła tego nie miał kilku wyjątków o nowicya-. 
cie tutaj przytoczyć. » Czego się nauczyć powinne, pierwćj niż 
do nowicyału przypuszczone będą, |lż! w nowicyacie wszystek 
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poznańskich, napełnioną powieściami 0 czarach, diabłach 
upiorach i duchach. Oto próbka z tćj kroniki, czego się 


czas na ćwiczeniu się reguły, strawić mają, dla tegó chcemy, żeby 
się tych rzeczy pierwćj nauczyły, niż będą do nowicyatu przyjęte. 
1) Aby wszytkie powinności chrześciańskie wiedziały i pojęły. — 

2) Czytać dobrze po polsku i po łacinie, — z urok 4-oobęn 
a przynajmnićj solmizować. « 

»Jeźliby się która przez pół roku tak wiele ay nie mo- 
gła, a przyczyna słuszna tego wyciągać nie będzie, aby ją przy- 
jęto, dać jćj jeszcze kwartał do nauki, a jeśli jest nadzieja, że się 
nauczy, dać jćj drugi kwartał, a gdzieby się z tych rzeczy żadnej 
i przez rok nie nauczyła, to samo jćj przeszkodą być musi do za- 
konu.* »Kio ma przyjmować do nowicyału? Moc przyjmowa- 
nia do nowicyatu, chcemy, aby była wszytka przy ksieni, wszakże 
ksieni w takowym przyjmowaniu dokładać się sióstr starszych we- 
dług reguły powinna będzie, zrozumiawszy pierwćj, jako się no- 
wicyuszka między świeckiemi przez on czas zachowała. Które się 
w świeckićm ćwiczeniu za łaską Pańską sposobne najdą” i prze- 
szkód mieć nie będą, i już nauczyły, eo były powinne, na dwa 
miesiące do nowicyatu, do mięszkania osobnego niech je przypu- 
szczą, dawszy im duchowną i przykładną mistrzynią, któraby je 
ćwiczyła. (O mistrzyni nowicyuszek, co do jćj samćj osoby 
należy. Powinna naprzód mistrzyni zrozumieć i uważać dobrze, 
jako jćj zakon wielkićj rzeczy powierza, gdyż z ćwiczenia nowi- 
cyuszek wszystek postępek duchowny całego żywota i nadzieja za- 
konu pewna zawisła. Przeto starać się będzie usilnie, aby sama 
codzień tak w doskonałości postępowała, jakoby godnóm naczeniem 
do naprawy i ćwiczenia drugich być mogła. Doskonałością żywota 
tak się stawić wdzięczną i przyjemną, żeby się do nićj każda no- 
wicyuszka uciec mogła, i swe pokusy i najazdy szatańskie i jakie- 


kolwiek rozerwania sumnienia szczerze otworzyła, spodziewając się 


od nićj pewnćj pociechy i wszelakićj pomocy w Bogu. Ma być 
biegła i świadoma w czytaniu książek duchownych, aby przeszkody 
w życiu duchownćm i pojmowaniu ćwiczenia zakonnego zdrady $za- 
tańskie nietylko z doświadczenia, ale tóćż z częstego i pilnego czy- 
tania ostrożnie zrózumiała. A nowicyuszkom zawsze takie książki 
do czytania podawać ma, jakieby ich ćwiczeniu najsposobniejsze 
i najpożyteczniejsze być mogły. ' Każdćj z osobna nowicyuszki 
i skłonnosci jej ma być dobrze świadoma. Dla tego często z każdą 
z nich rozmawiać ma, wiedząc pewnie, że z takowych towarzy- 
skich rozmów wielki pożytek rośnie. "Tamże jakim która sposobem 
w modlitwie, w rozbieraniu sumnienia i w ćwiczeniu zakonnćm 


Pd o 
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panienka do zakonnic na naukę oddana, nauczyć mogła. 


»Trafiło się — mówi wspomniona kronika — w nowym 


z 


postępuje, często i pilnie pytać będzie. Dozór jeszcze pilny winna 
czynić , aby wszystkie ustawy z reguły i zachowane były i czasów 
swych odprawowane. Rozmyślania jakiekolwiek nowicyuszkom da- 
wać będzie, sama je pierwćj niech rozmyśla, abo uważnie prze- 
czyta, aby tak słuchającym do pojęcia, jako najsposobnićj i poży- 
tecznićj udać mogła. Do kościoła, do spowiedzi, nigdy bez siebie 
nowicyuszek nie puści, ale im zawsze processyą isć, w. porządku 
klęczeć, stać albo siedzieć , spowiedź także i kommunią z wielkićm 
nabożeństwem i uczciwością odprawować każe. O/ficium wielkie 
i małe, pospołu z nimi w kaplicy swćj, ucząc ich porządnie od- 
prawowania służby Bożćj, także uczciwości i ceremonii do chwały 
Pańskićj należących , odprawiać będzie. Gdy nowicyat która skoń- 
czy, świadectwo o swćj nowicyuszee szczerze i według sumnienia, 
jeżli jest godna professyi, albo nie, odda. O godzinach do za- 
baw przez cały dzień nowicyuszkom rożpisanych. Naprzód ju- 
trznią wielką i małą o północy z ceremoniami i uczciwością tak 
jako w chórze powinny zwyczaj jest, w swojćj kaplicy odprawią, 
potćm się uspokoją. Od piątej do szóstćj będą rozmyślać, Od 
szóstćj do ósmćj, godziny wielkie i małe odprawią i dwu mszy 
słuchać będą. Po ósmćj kwaterę wolną do zabaw własnych mają, 
aby wtenczas w celach swych uchędożyły. Po wyjściu tćj kwa- 
tery, usiędą do pisania te, którym już dwa miesiące w nowicya- 
cie wyszły, a które nowo wstąpiły, niżćj opisanych rzeczy uczyć 
się mają. A skoro pierwszy raz do stołu zadzwonią, poklękną 
wszystkie, i aż do wtórego dzwonienia z każdćj godziny rozbie- 
rać sumnienie będą. Zabawy po obiedzie. Po obiedzie, godzinę 
im do duchownćj rozmowy stanowimy. Po rozmowie, najdą i 
przeczytają w brewiarzu, co być ma na nieszporze i na jutrzni; 
na co dosyć zawsze będzie czasu półgodziny. Potćm uczyć się 
będą śpiewać, aż uderzą dwie kwaterze przed trzecią, po których 
zaraz słuchać będą czytania książki duchownćj aż do trzech. O 
trzech odprawią nieszpor i kompletę według różności czasu, Potóm 
się rozmyślaniem półgodziny zabawią. Ostatęk czasu wolny będzie 
aż do wieczerzy, w który czas łożka sobie pościelą, wody i drew 


Sogo Po wieczerzy rozmowa duchowna do szóstćj. Skoro 


ść uderzy na litanią pójdą. Po litanii punkta do rozmyślania 
czytać Panna mistrzyni im będzie na poranek. Potćm rozbierać 
sumnienie i modlić się aż do siódmćj będą. Po siódmćj na pokój 
pójdą ,*o tóm się pilnie starając, aby ich wtóre na pokój dzwonienie, 
które bywa'o wpół do ósmćj, na łożkach zastało. Jakie: dwiczó- 


* 
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naszym klasztorze roku 1612., wstąpiła. do naszego kla- 
sztoru jedna panna miejska, imieniem Urszula, bogatych 
nie mieć mają nowicyuszki przez sześć miesięcy i których 
ksiąg używać tak do roztmyślania, jako i do ezytania? (Qd- 
prawiwszy dwa miesiące z nowicyuszkami Panna mistrzyni, ma 
się na sześć miesięcy udać z nimi, na te osobliwie nauki. 1. 0 
poznaniu stanu i powołania zakonnego i szczęśliwości jegó z. ksiąg 
Bev. P. Płafi de statu bono religionis, które czytać i punkta 
z nich do uważania zbierać nowicyusz kom będzie. 2. Aże do do- 
stąpienia tćj szczęśliwości stanu zakonnego , koniecznie umartwienia 
potrzeba , z pilnością im czytać każemy przykłady z historyi piśma 
Św. żywoty świętych i książki o mortyfikacyi R. P. Julii Fatii 
et Francisci Arias Sociefalis Jesu de mortificatione, i insze 
o tejże materyi ludzi duchownych pisma, których ksiąg czytania, 
aby się w samym skutku i obyczajach pożytek pokazał , mistrzyni 
zlecamy, A iż Św. Benedykt wszystkę regułę swoję do umartwie- 
nia tak powierzchownego, jako i wnętrznego sposobił, stanowimy 
nowicyuszkom, aby regułę swoję i z wykładem jćj przydanym na 
punkta rozdzieliwszy , czytały i pilnie rozważały, Hfo ma ecami- 
nowac i jako. Po wyjściu sześciu miesięcy, sama księni z jedną 
siostrą, którą zgromadzenie na to obierze, examinować nowizyuszkę 
będzie, A takowe examinatorki do tego aktu te w sobie sposobno- 
ści mieć mają. 1. Zupełną i dostateczną wiadomość zakonnych 
powinności. 2. Chęć wielką do pomnożenia dobra zakonnego. 
3. Mężną i rostropną stateczność , żeby się respektom jakim uwieść 
niedopuściły, coby było przeciwko Bogu i zakonowi ś. Jakie 
sposobności proszących się do zakonu N owicyuszek upatro- 
wać Examinatorki mają? 1. Dary naprzód powołania Pańskiego 
i cnoty, jakie się w którćj najdą, upatrować będą. 2, Powolność 
do wszystkiego dobrego , osobliwie do posłuszeństwa. 3. Chęć do 
umartwienia złych zwyczajów, albo nałogów. 3.  Gorącość i pil- 
ność w modlitwie. 4. Pojmowanie: tych. rzeczy, których uezą 
w nowicyacie z wielkiem ich zakochaniem swojem. 5.' Znaszanie 
szeczy przeciwnych.« Takie było spósobienie naukowe dzićwicy 
do zakonu wstępującćj! «0 xboglog  uryjnalecmso1 si. 

Do czytania niedawano Jćj innych książek jak brewiarze, ży- 
woty świętych, regułę do którćj należała, - książki ascetyczne, 
a nadewszystko zaś książki pisane na cześć zakonu, którego była 
członkiem., Tak np. Benedyktyńce dawano do czytania: „Błogo- 
sławieństwo Sw. Benedykta Opata wielkiego ; Posag Św. Be- 
nedykta i t. p. Franciszkańce: Mistyczne miasto Święty Autoni 
Padewski i t. p. Po biblioteczkach zakonnie naszych można także 


u 44) 


nego, wszystkićm pogardziwszy, po kilku miesiącach mię- 
szkania w klasztorze wzięto ją do nowicyatu; ci, którzy 
się o nią starali na świecie, przenajęli czarownicę, aby 


żalów nie nurzał się powodzi. Mówiłbym, że ci się w wrodzo- 
nych sprzykrzyło podwojach, kiedy w tak młodym wieku ptaszkiem 
z domu wyłlatujesz, w zakonne, jak w dzikie zawieruszasz się 
puszcze. Qzyliź nie lepićjby było, z dystyngwowaną w tym ho- 
ryzoncie dywertować się kompanią, niżeli przy zakonnćj pokorze, 
po chorze smutną nócić sonatę? To świata i fortuny polityczne 
zdanie : jaki Boga i Świętego Ojca Benedykta zbawienny senty- 
ment? w którego auktoramencie, licznych i ślicznych szwadronach, 
gdy Wielmożna Mościa Panno lokujesz swój Panieńskićj niewinno- 
ści poczet, żeby cię świat swym fortelem niepodszedłk, stanieje 
zaraz honor, stanie z zadumieniem w swoim biegu złoty fortuny 
obrót, kiedy Wielmożną WM. Pannę w tym doskonałćj świąto- 
bliwości obaczy stanie. (o mówić będą wspomnieni party- 
zanei, kiedy WW. MM. Pannie  hieroglifikę kardynalnych 
przedniejszych cnót oznaczy się, żywćj wiary, nadziei i nieomyl- 
nćj miłości nadprzyrodzonćj, któremi prawdziwa 'tćj prerogatywy 
estymatorka ozdabiasz się. (rardzisz światem i wszelką spezą jego, 
persewerować usiłujesz aż do końca w niewinności, ubóstwie, po- 
słuszeństwie i w świętćj świętych wstrzemięźliwości, Pięknie się 
wydawają te wszystkie wspomnione cnoty, przez dyspartyment 
na probie zaczętego, a już regularnego, doskonałego świętego Be- 
nedykta życia. Idą na popis w taxę Jubilerowi Bogu, nieoszaco- 
wane Twoje przymioty, idzie w komitywie niewinne życie i lata 
poprzedzające męstwo. Jestżeto ludzkićj mocy dzieło przykute do 


świata oderwać serce, publiczny resentyment pokazać fortunie, 


a wieczny z Bogiem uczynić akord?  Dokonałaś tego przy boskićj 
pomocy, mężną i bohatyrską odwagą,  Wielmożna Mościa: Panno 
Pisarzowno, należy żebyś za tyle przełamanych nieprzyjacielskich 
szturmów , za tyle rozwiązanych świata i fortuny. związków, przy- 
jęta Chrfstusowój infanteryi rangę, a znią wszelkie bezpieczeństwo, 
na wszelkie i wszystkie natarczywości i wiecznćj zguby dla duszy 
lubćj zasadzki. Przyjmićj: rekrutowaną heroinę w komput i orszak 


wybranych boskich , Jaśnie Wielmożna, Najprzewielebniejsza Bogu | 


miła, Mościa Panno Xięni, na Zakonnym z dystynkcyą lokuj fir- 
mamencie, jak wschodzące słońce na Ojczystym  Wieruszowie. 
Najukochańsi rodzice, najukochańsza familio,. nietamujcie łez wa- 
szych powodzią, jak SŚcholastyka Benedyktowi, przedsięwziętćj drogi, 
niech idzie familiantka nasza tam gdzie ją eboi pociąga inten- 
cya i samo do wiecznćj chwały zaprowadza niebo. 00 


w 
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ją mogła wywabić z zakonu, która jej okrutne tęschnice 
i ciężkość czyniła; dla czego juź miała wyjść z nowicyatu, 
by jej był Pan Bóg przez jednego ojca nie ratował. Po 
uczynieniu professyi w. kilkanaście niedziel, jeszcze naten- 
czas była w nowicyacie, nocy jednćj wszedł piesek biały 
między nię i biegał po celach. . Ujrzawszy: to jedna z no- 
wicyatek, zlękła się i zawołała na tę pannę profeskę, która 
jako nie nowieyusz ozwała się zaraz. Om pies skoczył 
na jćj łóżko i „począł ją dusić, tak, że nie mogła przemó- 
wić długo, aż za: przyjściem drugich ono poczwarstwo 
zginęło. Potem jawnie ono prześladowanie na nię po- 
wstało, że już nie pies, ale kotka więlka zaczęła ją w nocy 
po jutrzni o jednćj godzinie gryść. Pani ksieni opatrzyła 
ją świętemi relikwiami i coraz do inszćj celi ją przeprowa- 
dzano, jednak ona kotka najdowała się, acz nie każdćj nocy. 
Raz przyszła do nićj i wskoczyła na pierzynę chcąc ją 
dusić; już pół roku ta siostra była w tćm srogićm utra- 
pieniu; ona ją ułapiła za nogę i według tego, jako j ja na- 
uczono, zaklęła ją. Zaczćm ona (kotka) zwyczajnym: czło- 
wieczym głosem przemówiła: jam jest Anna i pominiła 
się przezwiskiem, dokładając tego, żem jest .przenajęta.« 

Z klasztorów tych rzadko która z oddanych ' na wy- 
chowanie zakonnicom dziewcząt, zwłaszcza zaś majętniej- 
sza a mnićj urodziwa, albo siostra licznćj rodziny, wra- 
cała na świat. Zakonnice bądźto z woli rodziców lub kre- 
wnych, bądź z własnego interesu tak umiały w pięknych 
kolorach wystawić jćj obraz zakonnego życia, że niedo- 
świadczona dziewica wprzęgała się dobrowolnie i e 
w jarzmo, pod którego ciężarem nie raz upadała, 

- Imnych szkół żeńskich w tćj epoce; prócz kokon 
nie było; dopiero przy schyłku tćj epoki a może i nieco 
późnićj ustańowiono w Krakowie użyteczną bardzo dla 
Sód szkołę. ym Klasztor św. Jima był na to „prze- 


u ył sań 
J 
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sai) zQwpopogiini red jo koło! 1750. jakaś Panna Strumie 

Kieciwywośniinnyka pierwszy: peńsyonat dla dziewcząt w Warszawie, 
do którego uczęszczało kilka majętniejszych panien WA: 
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znaczonym, gdzie zakonnice miały urządzoną regułę życia 
w taki sposób, iż cała ich powinność była, zatrudniać się 
edukacyą ubogich panienek. Zakonnice te zostawały pod 
dozorem prałata kościoła Panny Maryi i czyniły ślub tylko 
na rok jeden. « Szkoły ich były publiczne; majętniejsze 
panienki przyjmowano na konwikt, uboższe. przychodziły 
do klas z domów rodzicielskich; tam uczono je czytać, 
pisać i rachować, szyć i naprawiać bieliznę, robić mydło, 
prać i jeść gotow ać. Przytóm, jeżeli rodzice życzyli sobie 
tego, uczyły się muzyki i języków. — Dziewczęta po szkół- 
kach elementarnych miejskich i ozna nie uczyły: się 
nie więcćj, tylko czytać. - 35 „tdk 

W ogólności od czasu zaprowadzenia Wizytek i Sa- 
kramentek, lepsze wychowanie i znajomość języka fran- 
euskiego, a z nim i znajomość literatury tego narodu, ale 
nieszczęściem lżćjszćj, psującćj obyczaje, zaczęła się po- 
między kobietami naszemi wyższych stanów upowszech- 
niać. Niezbyt tćż rzadką była w tćj epoce pomiędzy ko- 
bietami naszemi znajomość języka włoskiego, łacińskiego 
i muzyki, zwłaszcza zaś w wyższych stanach, w'których 
dziewczęta uczyły się śpiewać i grać na strunowych in- 
strumentach.  Instrumenta te sprowadzano z zagranicy 
przez (Gdańsk. « Karól Ogeryusz w swoich Efemerydach, 
w Paryżu 1656. drukowanych, powiada, że Klaudyusz 
Memmiusz, poseł francuski odwiedził w r. .1635. Ciren- 
berga, burmistrza gdańskiego, którego córka Konstancya 


popisywała się przed posłem dokładną grą na fortepianie 


i śpiewem podług metody włoskićj, zwyczajnćj wówczas 
w Polsce. *) Anna Memorata, Polka, pisała wiersze ła- 
cińskie; Jadwiga Brzozowska biegła była % aaicdnąknie. ” 
r Paa (M wibęn v4 SiĘ (054 zob 6 Będ 

Dy » Hutieżk, Girrahtegisiw: gpocdnsujem dlkasieiontnia: Sasów, 
parów filiam  Constantiam Cirenbergiam, canentem, ludentemque 
instrumento organico audivit.  Famosissima illa est totius urbis 
femina, omnium quae faeminas decent artificiorum perita musices 
vero „ads waórdciabni, 'usque. st illa praestantissima voci canitque 
ad italicum morem, qui solus in Polonia, ac Germania notus est.* 
is "e "Poetów polskich, pod wyrazem: 

olińs 





/ 





Wszakże w. ogólności wychowanie kobiet: ubeźszćj szla- 
chty i mieszczan było w tćj epoce bardzo zaniedbane; 
zaledwie setna umiała czytać, a tysiączna pisać. Kobiety 
nawet wyższych stanów gryzmoliły niegodziwie pod wzglę- 
dem kaligrafii i ortografii. Przekonywają mię o tćm listy 
kobiet pierwszych domów polskich, mp. ks. Ostrogskich, 
- Leszczyńskich , Radziwiłłów i t. p., które mam przed sobą. 
Osobnych książek do nauki dziewcząt nie było w tćj 
epoce. Po szkółkach elementarnych uczyły się czytać na 
tym samym elementarzu, co chłopey, opuszczając łacinę. 
Po klasztorach uczyły się czytać na rozmaitych książkach 
ascetycznych, któremi biblioteczki zakonnie napełnione były. 
Tylko Wizytki miały dla uczennice swoich własną grani- 
matykę franeuską: » Sposób łatwiejszego nauczenia się po 
francusku do używania Ichmościom damom świeckim, w kla- 
sztorach krakowskim, warszawskim, lubelskim i wileńskim 
Panien zakonnych pod tytułem Nawiedzenia Maryi podany. 
Z zebraniem słów i przydatkiem rozmów bardzo potrze- 
bnych i pożytecznych. Przez pomienione zakonnice od 
Nawiedzenia Najświętszej Panny Maryi klasztoru krakow- 
skiego przedrukowany. W Krakowie -w drukarni Kazi- 
mierza Jakowskiego, Typografa J. K. Mc. Roku Pań- 
skiego 1768. vo stron 439. Dedykacya Wiktoryi Kali- 
nowskićj, starościance lelowskićj. Kiedy. pierwsza. edycya 
tćj, niezłćj paw franódskićj wyszła, nie wiadomo mi. 


Szkoły. „wyznawców obrządku wschodniego. Szkoły, Szkoły Dyzuni- 
które w 11. i 12. wieku potomkowie Włodzimierza, ksią- 
żęta ruscy, na Ukrainie, Podolu, Wołyniu i Rusi czer- 
wonćj założyli, zniszczyła zapewne nawała Tatarów, która 
kraje ruskie ujarzmiła. " Książęta litewscy w pędziwszy 
T atarów i i Ę BAORAC "2 gt, j niemając sami szk s w kraju 





| - w snie Wsakże po octabitonnślih grzy dj piókwiach wobąnydii 
wschodniego. musiały być wciąż szkoły tego wyznania, bo przez 
| całe niemal panowanie Jagiellonów w czynnościach urzędowych 
na Litwie, Ukrainie, Podolu, Wołyniu, i Rusi czerwonćj pano- 
wał język zaaktysloknego w szkołach polskich nieuczono. 





Szkoła Ilwow- 
ska. 


Szkoła ostrog- 
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swojim, albo tćż tylko gdzieś niegdzieś, niezaprowadzili 
ich zapewne dla wyznawców kościoła wschodniego w pro- 
wineyach zabranych. *) (i więc nie mieli żadnćj wyższćj 
szkoły aż dopiero ku schyłkowi l6go. wieku. Pierwszą 
taką szkołę obrządku wschodniego założył w Lwowie 
około 1585 roku Arseniusz, metropolita Elesoński, prze- 
pisawszy jćj plan nauk wykładać się mających. Późnićj 
nieco (1595.), gdy unia kościoła wschodniego z zachodnim 
na synodzie brzeskim w Litwie i niektórych prowincyach 
przyległych stanęła, książę Konstanty Ostrogski naczelnik 
przeciwników tćj unii, chcąc sprawę wiary prawosławnćj 
jak najskutecznićj, to jest, przez wychowanie młodzieży 
poprzeć , założył dwie szkoły swojego wyznania, to jest 
bracką w Kijowie i wyższą w gniaździe swćm ojczystem 
Ostrogu, nadawszy jćj za uposażenie dwie wsie od Xię- 
stwa Ostrogskiego Baklajowkę i Borysówkę i sprowadziwszy 
do nićj między innymi na rektora Erazma Smotryckiego, 
podstarościego kamienieckiego, uczonego Rusina i uczo- 
nego Greka Cyrylla, późnićj patryarchę konstantynopoli- 
tańskiego.?) W szkole ostrogskićj. uczono czytać, pisać, 

1) Szkółki jednakże elementarne znajdowały się przy wielu 


cerkwiach. Czego w nich uczono, dowiadujemy się z listu pisa- 
nego za czasów króla Stefana do Dawida Chytreusza, » Schólas 


semper templis adjunctas habent, in illis triginta annorum juvenis 


prima litterarum rudimenta pueritiam docet. Literae ipsorum al- 
phabeticae veteribus Graecis quam similimae sunt, Catechesi nulla 
utuntur, sed preculas ad beatam Virginem et D. Nicolaum in li- 
bris descriptas pueris propomunt. Symbolam tamen apostolorum 
verbis quibusdam immutatis addiscunt; buie adduntur hymni gz 
dis, quos illi nocturna versantque manu , versantque diurna. « 

2) »Inde Ostrogiae liberali effuso aere, non slavonicae duntaxat 
linguae , sed graecarum juxta, atque Jatinarum artium, erexit pa- 
laestram, in qua  rhutenam multam, qua nobilem, qua plebejam 
aluit juventutem.  Caeterum videns dictum Erasmum Smotrycki, 
Vicecapitaneum Camenecensem , Ruthenos inter haud spernandum, 
authoritate sua tantum apud, eum perfecit (Xiąże Ostrogski), ut re- 
licto publico honore, €jus gymnasii rectorem subjerit. (ui etiam 
dignos labore. census designavit,  villasque insuper Baklajowka et 
Borysowka e ducatu Ostrogieńsi adjecit. « — Erasmus duos ha- 


o. 
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języka słowiańskiego, łacińskiego, greckiego i zapewne in- 
nych wiadomości. Szkoła atoli ostrogska nie musiała być 
w kwitnącym bardzo stanie, gdy jćj założyciel Xżę Ostrogski 
zacięty nieprzyjaciel Jezuitów, wysełał z nićj na dalsze 
nauki młodzież, np. kW sakią Puzynę i Smo- 
tryckiego, syna Erazma yckiego, do Jezuitów wi- 
leńskich. Zresztą jakikolwiek był stan nauk: w szkole 
Ostrogskićj, niedługo ona trwała, potomkowie bowiem kcia 
Ostrogskiego przeszedłszy na łono kościoła katolickiego, 
oddali ją Jezuitom.  Założoną ona tćż była jedynie 
w celu oparcia się unii, niekształciła zatćm młodzieży na 
przyszłych obywateli, ale na szermierzy . prawosławnćj 
wiary; jakoż wydała kilku takich szermierzy, np. Smo- 
tryckiego, który późnićj przeszedł pod chorągiew łacini- 
ków, Bazylego Szurawskiego, Chirę, Bałabana, biskupa 
łuckiego i kilku innych. cw % | 

_ Szczęśliwszą była szkoła bracka w Kijowie; kwitnęła 
pod uczonym ręktorem swoim Kisielem (1628. r.) a w roku 
1632. —30. wyniósł ją za przywilejem Władysława IV. 
do rzędu akademii Piotr Mohiła, metropolita. Pierwszym 
jćj. rektorem był jakiś Oxenowicz.1)  Urządzoną była zu- 


pełnie na wzór szkół jezuickich i zostawała w ręku czerń- 


ców. Nauczyciele jćj równie byli biegli w dysputach jak 
Jezuici. I tak np. gdy w roku 1645. wojewoda Tyszkie- 
wicz, zaprowadził ostatnich do Kijowa, wyżćj wspomnio- 
ny Kisiel, professor tćj akademii, dysputował z nimi przez 


Szkoła kijow- 


ska. 


całe trzy dni o różnicach wiary między kościołem łaciń- 


skim a greckim.*) Byt. akademii kijowskićj zapewniony 





bens filios, cum e0s pro sua tenuitate, severa morum disciplina 
excoluiśset, magistro e Graecia, per ducem dictum evocato Cyrillo 
ad Constantinopolitanam post evecto sedem in graecis latinisque 


. litteris erudito, imbuendos tradidit. „a Susza: Saulus et Paulus. 


r Patrz: »Sobor Kijowski schizmatycki 1640 r. złożony, 
Z ruskiego na język polski przez X. Kassyana Sakowicza przeło- 
żony. W Krakowie 1642, 4to. Rektor tćj akademii nosił police, 
to jest znak godności archimandryty. . 

*) Stanislaus Smiałkowicius $. J. anno 1646. 8. Junii publi- 
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został traktatem hadziackim. Uczono w nićj i asg 









zofii , retoryki, syntaxu, grammatyki,  eufemii i analogi 
języka greckiego (podług Gretsera) i słowiańskiego podług 
grammatyki Smotryckiego i t. p. Na przy nićj i bursy. ') 
Składała się zatćm z dwóch lko w ów, to jest teo- 
logicznego i. filozoficznego ooia bardzo mało na 
oświatę narodu naszego; owszem kształcąc ubogą młodzież 
ruską 'na popów, była raczćj seminaryum duchowieństwa 
greckiego , które: przeszedłszy do Moskwy, posiadło wyż- 
sze godności w hierarchii tego, narodu i roznieciło w nim 
nieco światła. Zresztą już: od roku 1667. nie należał Ki- 
jow do Polski. dyyły 










Inne wyższe szkoły dysków jako to w Lwowie, Wil- 
nie i t.d. obok szkół jezuickich nie mogły zakwitnąć i były 
tóż nikczemne. Uczono w nich czytać i pisać po polsku 
i rusku, (właściwie słowiańsku) liturgii ruskićj, śpiewu 
it. p. Zresztą oświata z szkół tych tak się mało po Rusi 
rozchodziła, że Kassyan Sakowicz, archimandryta dubień- 
ski mówi w dziełku: Kalendarz stary, wydanem w Wil- 
nie 1640 roku: » W jednóm mieście krakowskim, wileń- 
skim, lwowskim, lubelskim, poznańskim, „powiem bespie- 
"cznie w jednym klasztorze wielkim więcej „jest ludzi uczo- 
nych i teologów, niźli we wszystkićj a a PA 
żadnego dotąd w Rusi niemasz. « ko p" | 





Usposobienie Duchowieństwo. dyzuniekie. ZZ ślina jiikoje | 
wieństwa dyzu. UCZNiami z szkół wyżćj wspomnionych; albo: tćż chłopcy 
niekiego. przy cerkwiach. nauczywszy się czytać i pisać po. ruska 
i słowiańsku i usługując popowi przy diakach w kościele, 
A „się na pamięć służebników (agend), śpiewu i roz- 4 
maitych obrzędów kofeisinyeh, jakate odpragriania woski | 


ij 1 „, 3 ed Nk641 wę tło: (oftlś 


cam Kioviae habuit ajeskiepeii wig m docto Gisjelio Scholae sive 
Gymnasii Graecórum rectore, gtał Gie duravit, et per quam. 
multos studiosorum ad saeram unionem = gie « Pee: „de 
Episcopatu kijoviensi. © 20 ię 


| 4%) Engel: Geschichte der Ukiaine und r rza JR 11. 
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czasów, wieczerń, zt=rakóz. panachid it poi ode 


i święcenie Aja. 
ięcćj nierównie było nauki w sdudhowiłydi wyznania Kształcenie du- 


chowierstwa 








| ka. osy zwanego uniackićm. Zaraz po ZaWarciu UNII  uniackiego. 
| z kościołem łacińskim , na synodzie brzeskim 1594. r., Hippa- 
cyusz Pociej, metropolita kijowski, założył semioaryum kle- 
| ryków: uniackich w Wilnie vprzełożył nad niem uczonego 
, Rusina Piotra Fiedorowicza. Do założenia tego semina- 


ryum przyczynił się także znacznie ówczesny biskup wie 
_ deński Wojna. Urządzonóm było -zupełnie na sposób ów 
czesnych seminaryów dla katolickiego duchowieństwa świe: 
ckiego, zostających pod zarządem Jezuitów. Nawet nie- 
którzy Jeżuici wykładali w nim nauki. Jak długo to se- 
minaryum istnęło, niewiadomo mi.?) Ale wkrótce potćm 
Grzegorz XV. papież. założył w Lwowie kollegium Tea: 
tynów, w: Ana 10 młodych uniatów nauki duęhókie 
odbierało. +. na. sed 
W. tćm wiżnebiu duzhortidkitwai sio» Bazyliani 
kształcili się w akademii jezuickićj w Wilnie, w kollegium 
gróćkióm w Rzymie, w Lwowie u Teatynów, w: Ołomuńcu 
m RÓYGIERY i reed sika na MA PA 
1) Rozumie się. zatójm!" samo pótez się, Że A mia 2 tar - 
kiem ukształceniem musiało być ciemne i nieprzykładne, »In ta- 
bernis publicis vinum adustum (gorzałkę) totos dies potant. Cum- 
que jam nec mens, nec pedes. officium. faciunt , saepe yelut €MOT- 
tui in mediis plateis concidunt et obdormiscunt.« — mówi o jed 
showpwyęh, dzzępiekiek oki e do rea Phylęczem Mak 
Stefana Batorego. KIKŻE ucbo wnao de „lotne 
| 3) „Do tego dla wielko ie kościoła ikcięw; 3 w nim 
nauczeni ludzie nigdy nie ustawali, Collegium Clerików dla swćj 
| Rusi swym kosztem w Wilnie założył (Pociej), którzy i pobożno+ 
ści i nauki z młodu nauczywszy się, potćm kościołowi i nauką 
i żywotem dobrym służyć będą. Do czego się tćż nie mało przy- 
łożył z osobliwćj ku kościołowi Bożemu miłości J. Mość Ksiądz 
Wojna, biskup wileński,« Mówi Piotr Fiedorowicz rektor Kolle- 
gium ruskiego w Wilnie , w dedykacyi (podpisanćj z tegoż kolle- 
gium dn. 1. Kwietnia 1602. r.) Konstantemu ksciu Ostrogskiemu, 
wcjewapą Ajewskiamo , Obrony Florenckiego > zabi LA 





z ska O 


mma 


354 





3 utrzymywali sami szkoły, zupełnie w 0r pn żacy swojćj 
J 


Ciemnota świe- 


ckiego ducho- 


wieństwa unia- 


ckiego i jej 
przyczyny. 


podobne do szkół jezuickich. Takie szkoły a oraz nowi- 
cyaty, mieli Bazylianie w Wilnie i Lwowie, gdzie były 
studia teologii spekulatywnćj -(speculativae), w Świerznie, 
Szepłowie, Dobromilu i Lawrowie, gdzie były, studia 
teologii dogmatycznćj i ćj, w Połocku, Żyrowi- 
cach, Witebsku, Włodzimierzu, Łucku, Żydyczynie 
i w Chełmnie, gdzie były studia filozoficzne. « Szkół 
wyższych publicznych jeszcze w tćj epoce Bazylianie 
nasi nie utrzymywali; mając zaś gdzieś niegdzieś szkoły 
niższe, trzymali się w udzielaniu nauk zupełnie mełady 
swych nauczycieli Jezuitów i Alwara. *) 

Przy schyłku jednakże tćj epoki świeckie dnihowóśdi 
stwo uniackie obrządku wschodniego pod względem oświaty 
mało co różniło się od duchowieństwa świeckiego dyzu- 
nickiego , lubo » Ustawa rządu duchownego in ritu graeco- 
unito dyecezyi przemyślskićej na kongregacyi soborowey 
uchwałona, Qracoviae 1694. na stronie 20. zaleca, aby 
kapłani swoich synów do nauk wyzwolonych aplikowali, 


incapaciiate, azatćm mom adminisstbilitate ad ordines 


interposita.«  Nieoświecenia zaś takowego pomiędzy po- 
pami ruskimi główną przyczyną było ubóstwo, niedozwa- 
lające im synom swoim, przyszłym popom, OD aji da- 


') Że Bazylianie kształcili się już na początku 17go. wieku 
u Jezuitów, świadczy między wielu innymi i Jezuita Fryderyk 
Szembek w Gratysie plebańskim, na stronie 34. gdzie mówi: 
„Między bliższymi zasie ludźmi religii greckićj, jako usiłują Je- 
zuici, aby onych do tegoż zjednoczenia starożytnego z kościołem 
świętym przywiedli, nie czyniąc żadnćj odmiany w ich nabożeń- 
stwie, tylko się o świętą unią, którą przodkowie ich z kościołem 
rzymskim mieli, starają, świadczą ak wiele czerńców , abo za- 
konników religii greckićj, których Jezuici nie tylo we swych 
szkołach wyuczyli, ale i we swych seminaryach, z dozwoleniem 
tych, którzy do seminaria przyjmują, wychowali; świadczą 
eollegia lwowskie, łuckie, kamienieckie , chwastowskie i ostrogskie: 
świadczy Bar; świadczy Winnica samaż; ostatnia już ku krainom 
tatarskim w tamtę stronę osada. A z sos strony mw y 0P- 
szańskie , smoleńskie kollegia. * thormło? 
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wać wychowania, i Bazylianie, którzy piastując wszystkie 
wyższe dostojeństwa w hierarchii swego obrządku i sprzy- 
jając zawsze bardzićj zakonowi, którego niegdyś byli 
członkami, o los i oświecenie duchowieństwa świeckiego 
wcale nie dbali. Seminaryów tćż dla popów uniackich 
przy schyłku tćj epoki nie było wcale, a młodzież do - 
świeckiego stanu duchownego u Uniatów sposobiła się tak, 
jak u Dyzunitów. Zresztą duchowieństwo uniackie co do 
pochodzenia składało się z rodowitćj szlachty, z mieszczan 
wolnych, z poddanych i synów popów. Ostatni odbierali 
wychowanie najczęścićj po szkołach katolickich , a ukoń- 
czywszy je, oddawani byli do Bazylian, albo tćż 
kierowali się na parochów; mnićj zdatni synowie popów 
obejmowali po miasteczkach i wsiach diakostwa, albo tóż 
zostawali przy cerkwiach pałamarzami i dzwonnikami, 

Szkoły protestanckie. Szkoły protestanckie „w tćj epoce Szkoly prote- 
dzieliły się na socyańskie, kalwińskie i braci czeskich, i te "e 
były polskie, i na luterskie w  Wielkićjpolsce, Prusach 
i gdzieś niegdzieś w Litwie, które były niemieckie. Po- 
mówmy o wszystkich z osobna. | 

Szkoły socyańskie. Po upadku szkoły pińczowskićj, Szkoły Socyań- 
o którćj w przeszłćj epoce mówiłem, założyli Socyanie  **© 
szkołę wyższą w. Lewartowie, staraniem i nakładem Mi- taa lora 
kołaja Kazimirskiego, dziedzica miejsca, i Firlejowćj, wo- 0 zeza 
jewodziny lubelskiej, teściny Kazimirskiego , 1) sprowa- 
dziwszy do nićj z Chmielnik na rektora sławnego Woj-- 

:) At vero filiae Nicolai Firlej Palatini Lublinensis et capita- 
nei caminecensis, post obitum -patris (nullam enim masculam reli- 
querat prolem) , "qui quondam ferventiori conatu calvinismum, in- 
stituto Levartoviensi Gymnasio propagabat: tametsi dum' adhuc 
virgines essent , tenaciores errorum videbantur, posteaquam nupsis-- 
sent, secutae viros suos, catholicam religionem amplexae sunt et 
posteritate sua magnam ad catholicam fidem accessionem adjece- 
runt. Quatuor hae erant: quorum prima Nieolao Sieniutae , altera 
Nieolao Kazimirski, tertia Ponętovio, quarto Bogusio , zwolenensi. 
capitaneo in matrimonium eollocata , omnes catholicae effectae, Le- 
vartóviam ipsam cum paternis bonis, repurgatis haeresibus , non 
amplius prostibulum Calvinianum , sed catholicae et priscae religio- 
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ciecha Kaliskiego, który ją zupełnie a wżór. $ióy 
czowskićj urządził. ')  _ Podzieloną była na pięć klas 


i tyluż miała nauczycieli, a nadto nauczyciela matematyki 


i muzyki, który uczył młodzież śpiewu kościelnego, to 
jest, psalmów Dawida, przekładu Kochanowskiego, zape- 
wne podług tGómołki. W klassie najwyższćj wykładano 


nis introductiś HUESCA domicilium: posteritati incolendum re- 
linquere. Erat quidem oppidum istud levartoviense concursu et 
confluxu transmarinórum, Holandorum et Flandrorum ob religio- 
nem a catholico rege CAR non ignobile, qui in mechanicis 
artibus et curandis holandicis bobus , cum essent exercitatissimi et 
tanquama ad pleum vocati, alacres e6 aceurerunt €t frequentius 
effecerunt oppidum. Nec defuere sibi ministri, qui łoci doeminum 
suis persuasionibus compositis, eo pertraxerunt, ut magno suo 
dispendio institutas a se scholas „abique proclamari faceret, magi- 
„ stris eodem „ate infectis ; tum e Polonia, tum ex viciniori. Germa- 
"nia, non parvo sumptu, accitis. Fervebant studia, quibus j juven- 
tus ad haereses fovendas inescabatur , ita, ut plerique ex nobilitate, 
qui adhue śe «atholicos profitebantur, licere sibi. zziólipvańnt, 
natós suos; studiórum causa eo mittere: non sufficiebant hospitia 
recipiendae pubi, immo maturiores adolescentes, relicta Cracovia 
A et Catholicorum scholis, eo commigrabant,« Cichocki: Alloquia 
ossiecensia strona 121. 122 i 123. — Jedńa. z córek tego. Mikolaja 
| Firleja poszła za Mikołaja Kazimirskiego Biberszteina „ Socyanina, 
i dostała działem Lewartów , czyli Lubartów. "Tego Kazimi: ciego 
nawrócił na Śmiertelnem łożu do religii katolickiej sławny Piotr 
Skarga, wymógłszy na nim oświadczenie w testamencie, aby kościół 
w Lubartowie oczyszczony, z herczyi katolikom wrócono , a szkoły 
socyańskie rozpędzono. Tę ostatnią, prawdziwą, czy też zmyśloną 
wolę Kazimierskiego wykonał brat jego rodzony Krysztof Kazi- 
mierski, biskup Kijowski, zapewne na początku 17go. wieku; żo- 
„stał bowiem biskupem grab 1594 r., a umarł 1618. (Alloq. 
Osiec.. pag. 127.) PPR tarty)" fzdaltatrwya.I atut. 
19 Węgierski: 'Slavonia załowmiałś: .pag. 138. przywłaszcza szkołę 
| lewaetoską swemu wyznaniu i dodaje, że prócz Kaliskiego rzą- 
dzili nią Samuel Wolf, Stanisław Petricius i t. d. Być może, iż 
szkoła lubartoska znajdowała się przed Kaliskim przez niejaki czas 
w ręku. kalwinów , 'ale natenczas była ona tylko elementarną. 
| w czasie kiedy ją Kaliski urządził, była już socyańską, Sam Ka- 
liski nim rządy jćj objął, przyjął na synodzie skuniekylckdnć 1586 
r. wyznanie Sepia Bock Tom I. Część Ł. str. 88... |. 
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fiłozofiią Arystotelesa, teologią, język hebrajski, grecki, 
łaciński, prawo rzymskie (księgi Justyniana), Uczniowie 
tój klassy odbywali eo miesiąc dysputy z zadanych tema- - 
tów, najczęścićj treści teologicznej. W innych klassach 
szkoły lewartowskićj był ten sam niemal plan i rozkład 
nauk, eo w szkołe pińczowskićj. Szkoła lewartowska 
zbyt krótko trwała, aby o nićj wydać można jakikolwiek 
sąd sprawiedliwy: była ona zajste lepszą od szkół jezuickich, 
mimo tego tchnęła także sekciarstwem, to jest, głównym 
jój celem było kształcenie młodzieży na Socyan, nieprzy- 
jacioł papieżników, nie zaś na przyszłych obywateli. — 
Trwała najwięcćj lat dwanaście; uczęszczała do nićj bar- 
dzo licznie młodzież socyańska, kałwińska, a nawet i ka- 
tolicka, z Małćjpolski, Łitwy, Kurlandyi i Inflant; miała 
zdatnych nauezycieli, jako to; Jana Sokołowskiego, Sa> 
muela Pabianowskiego, Samuela Breliusza, Andrzeja Woj- 
dowiusza, Jana Poesewina, Henryka Rościusza; ale mimo 
tego, napady tatarskie, śmierć wojewodziny lubelskićj Fir- 
lejowćj, głównćj protektorki tego zakładu, nareszcie po- 
wietrze morowe wstrzęsły ją aż w samych węgłach, 
a przejście Kazimirskiego ną łożu śmiertelnćm na łono ko- 

_ katolickiego w r. 1597. zadało jej glos ostatni, y 
Ś oła lewartowska nie musiała atoli upaść, całkióm już 
1597. roku, ale tylko z.szkoły wyższćj stać się szkółką 
skoda sote Bock rżytob sa w ioatezo) wora 


oasdracą | 





ay Rugowanie szkół sodykiiskich z Lubdrtows iprejękicjo Nie- 
ję nie Kazimirskiemu , ale żonie jego Elzbiecie z Firlejów. 
„Mikołaj Firlej — mówi — umarł wojewodą lubelskim 1588 r. 
zostawił cztery córki, jedna z nich była Elzbieta Kazimirska; ta 
wyprzysiągłszy się herezyi w Lewartowie, dziedzicznych swoich 
dobrach prawowierną wiarę katolicką przywróciła, rugowawszy 
z tamtąd ministrów heretyckich, których ojciec "był z Holandyi 
i Niederlandu sprowadzonych osadził, szkoły także heretyckie. tamże 
otworzył, professorów z Niemiec Lipska i Witenbergu ściągnąwszy, 
które tak były zagęszczone, nietylko luterskiemi, ale i katolickiemi, 
tychtam czasów dyscypułami, że w Lewartowie dla nacisku ich 
z trudnością gospody było dostać. ». Ja' RYS za PoPRMA 
współczesnego temu zdarzeniu. Qichockiego. Brozu gia iso8 ( 


Szkoła rako- 
wska i jej or- 
ganizacya. 


Dążność jej 
szkodliwa kra- 
jowi. 
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polskich, że ten sam Kaliski, który ją kilkanaście lat temu 
wpierw urządził, był jćj rektorem jeszcze w r. 1601.12) 
Na miejsce upadłćj szkoły lubartowskićj powstała wyż- 
sza szkoła socyańska w Rakowie. Założył ją Jakób Sie- 
niński, dziedzic tego miasteczka, ekoło 1602. roku, wy- 
murowawszy na ten cel gmach i uposażywszy nowy 
zakład rozmaitemi funduszami. Urządzoną została na wzór 
pińczowskićj i lubartowskićj i podzieloną była na pięć 
klas. Uczono w nićj greckiego języka, łacińskiego, aryt- 
metyki, retoryki, poetyki, loiki, etyki i t. p.*) Godzin lekcyi 


było w nićj dziennie z początku trzy, późnićj pięć. Z au- 


torów łacińskich uczniowie najwięcćj tłumaczyli Cycerona, 

Osławiona ta szkoła, zwana chełpliwie od Socyan Ate- 
nami polskiemi, mało co lepszą była od szkół jezuickich ; 
podobnie jak w szkołach jezuickich nie wykładano w nićj 
nauk dla nauczenia młodzieży czegoś pożytecznego, ale 
dla usposobienia jćj na przyszłych szermierzy wyznania 
socyańskiego; z tćj tćż przyczyny uczniowie klassy naj- 
wyższćj musieli dysputować dwa razy w tygodniu, to jest, 
raz w materyi teologicznćj, drugi w filozoficznćj.*) Dą- 


1) „Scholam Luclavicianam anno 1600. et lewartoviensem o 
1600. rexisse (Kaliski) ex actis manuscriptis constat. . , Bof r 
88. Tom I. Część I. 

3) „Zu arbeiten ist genug. Denn ich muss meinen Biijó 
proponiren logica, ethica, phisica, graeca, orationes Ciceronis cum 
analysibus logicis, auch dł Woche zweimal disputiren , einmal in 
phiłosophicis, das andere mal in philologicis , auch ihnen wóchent- 
lich materias orationum proponiren und solche exercitationes, so 
viel die Zeit tragt, corrigiren. « Jan Krelliusz w liście do matki 
swojćj umieszczonym w Bocka Zgkjsa GS ów Tomie 
1. Części I. na stronie 122. 

_»Egimus ergo cum illo (Capro), ut So a de rectore 
nobis prospectum esset, primo scholae nostrae ordini pracesset, 
logica, rhetorica,  orationes (iceronis tractaret, exercitationes 
styli proponeret et emendaret, ethicorum szpliceadórdju labore in 


- charissimum fratrem Dn. Schlichtingium conjecto, quinque pro tri- 


bus impositae.* Jan Kreliusz w liście do Ruara z dnia 19. ida 
1624, u Bocka strona 94. Tom I. Część I. 
*) Znał się na tej szkole dobrze Starowolski , sin w swojej 


zność szkoły rakowskićj była jeszcze szkodliwszą dla kraju 
z tój miary, że Socyanie wpajali w swoję młodzież, iż 
grzechem jest służyć krajowi orężem lub na urzędzie, 
sprzeciwiali się zatćm takowem wychowaniem uczniów, 
porządkowi przyjętemu w społeczeństwie, w. którćm Żyli. *) 

Szkoła rakowska napawając uczniów swoich wzgardą 
i nienawiścią ku religii panującćj w kraju, nie mogła długo 
istnieć, w czasie, w którym ciemnota i fanatyzm za po- 
mocą szkół jezuickich szybko po wszystkich zakątkach 
Polski się rozszerzał i na najmniejszą sposobność po- 
gnębienia przeciwników czychał. Na sposobność ta- 
kową nie długo tu czekał. W roku 1637. uczniowie szkoły 
ocajęne wywrócili świeżo A Bożą mękę. ) 


une A 


Polonii takie o nićj daje zdanie : »„ Hine sequitur Racovia, nidus 
Arianorum, olim popułosa civitas satis et synagoga impiorum, 
gymnasioque in/ficiendae verius, quam erudiendae juventulis, 
apud suos sectatores famosa.« Może kto zarzucić, że nienawiść 
religijna dyktowała Starowolskiemu to lekceważenie szkoły ra- 
kowskićj. Ależ ten sam Starowolski inaczćj się wyraził o gymna- 
zium luterskiem w Toruniu, które było prawdziwie daleko lepszem 
od owych Afen rakowskich... »habentque Gymnasium suum (mówi 
| TETRGK in quo Adikówdórź diligentissime tractant. « 


| 1) » Quid enim ante paucos hosce annos aliud sibi voluit nova 
illa a vobis constituta Racovia, quam unam sedem omnium rerum 
et fortunarum vestrarum elegeratis, et in qua relictis antiquis do- 
miciliis ac possessionibus migraveritis, nisi quod omnibus salutis 
viam praeclusam existimaveritis, qui non labore manuum suarum 
viectum quaeritarent „ et qui non relictis aliis omnibus vocationibus 
in solis mecanicis ac servilibus artibus vitam traducerent. * Mówi 
sławny Andrzćj Wolan w dziełku : Paraenesis ad omnes in Regno 
Poloniae Samosatenianae doctrinae professores. dh : 
-2) Z pamiętników Albrychta Radziwiłła okazuj się, że kato- 
licy, jak mówią, aby psa uderzyć szukali kija, wyzywając nie- 
jako młodzież socyańską do nierozwaźnego i nagannego czynu, 
» Sieniński Rakowa pan — mówi Radziwiłł — wystawiwszy 
szkoły publiczne, tak sektę swoję pomnażał, że gniazdem Aryanów 
Raków uczynił, "Ten miał zwadę z drugim ślachcicem uboższym 
o granicę, który z nabożeństwa ku Chrystusowi, Bożą mękę przy 
drodze-wystawił. Patrząc na to bolały heretyków oczy, przeto 


Szkola rakow- 

ska zniesiona 

wyrokiem sej 
mowy m. 


Skoro tylko doniesiono Żadzikowi, biskupowi. krakow- 
skiemu o tćj zniewadze uezynionćj religii katolickićj, ze- 
słał natychmiast kommissyą na miejsce dla dochodzenia 
rzeczy. Gdy się zaś z śledztwa okazało, że 1czniowie 
szkoły rakowskićj dopuścili się istotnie tego lekceważenia 
godła religii chrześciańskićj, biskup wytoczył niezwłocznie 


o to sprawę przeciw Sienińskiemu, dziedzicowi miasteczka; 


na sejm warszawski 1638. roku.  W'yznaczona ze sejmu 
kommissya potwierdziła poprzednie śledztwo z rozkazu 
Żadzika przedsięwzięte. Poczćm zapadł wyrok nakazujący 
aby Sieniński zaprzysiągł, że Bożą mękę bez jego wia- 
domości i poduszczenia obalono. Gdy przysięgę tę wy- 
konał, stany sejmujące uznawszy go ża niewinnego, ogło- 
siły wyrok przeciw zborowi i szkołom rakowskim, zno- 
sząc. takowe na zawsze w przeciągu ezterech tygodni od 
daty wyroku. Nauczyciele tych szkół, Paludiusz i jakiś 
Andrzej, uznani za podburzycieli i przywodźców czy- 
nu, oddani zostali pod sąd marszałkowski, inni nauczy- 


ciele wygnani z AA po 4 niedzielach od AM SOP 1 


żów Sienińskiego za. twice oe szkołę namawia p m 
krucifix wywrócili. Uczynili. to studenci aryańscy , figurę „pin 
sową lżąc porąbali, posiekali it. d.« Targnienie się to na 
religii chrześciańskićj przez uczniów szkoły rakowskiej było 

karogodnem , „ ale i sąsiad. Si enińskiego , katolik, zasługiwał na 






karę, że godła tego swojćj wiary Mażywie” na drażnienie prze. 


ciwnika, stawiając Bożą mękę na gruncie Sienińskiego. — Dobro- 
duszny Radziwiłł nazywa śŚlachcica tego pobożnym ; nie był on 
bynajmnićj pobożnym, ale hipokrytą, bo niemogąc się inaczej na 
swoim możniejszym przeciwniku zemścić, użył ku temu pozoru po- 
bożności. Chcąc stawiać z pobożności Bożą mękę, czemuż nie wy- 
brał na to innego miejsca na swojem polu, lub w swojćj wsi, 'nie 
zaś na gruncie Socyana, o którym wiedział dobrze, że bóstwa, 
a zatóm i czci boskićj, Chrystusowi zaprzeczał? Gdyby ten ślachcie 
nie był miał processu o granicę z Sienińskim , to wystawienie Bo- 
żćjmęki na gruncie ostatniego możnaby uważać za żarliwość 
o wiarę; ale w tym razie nie było nie więcćj, tylko hipokryzyą, 


zemstą i lekceważeniem godła męki Pańskićj, me je lekko-- 


myślnie i złośliwie na zniewagę innowiercy. 0 000 > 
1) Wyrok ten znajduje się w Starowolskiego : Bratępskitdiiać 





= 
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Po zniesieniu wyrokiem sejmowym szkoły: rakowskićj, Szkoła w Kisie 


Czaplicowie , właściciele miasteczka Kisielina na Wołyniu, 
trzymając się wyznania Socyan', założyli w tem miasteczku 
z szkółki elementarnej wyższą szkołę socyańską, która 
była dalszym niejako ciągiem szkoły rakowskićj. Szkoła 
kisielińska pod rządem Eustachiego Giseliusza, Ludwika 
Hollaisen, Piotra Stegmana i Teodora Simonis rodem z Al- 
zacyi miała, według świadectwa* Lubienieckiego, bardzo 
kwitnąć i przy nićj było studium teologiczne socyańskie, ') 
ale zniósł ją wyrok trybunału lubelskiego wraz z zbórem 
1614. roku. W tym roku pozwanym został do trybunału 
łubelskiego Wojciech Czaplic, właściciel Kisielina. « Zarzu- 
cono mu, że bluźnierstwa aryańskie z Rakowa do Kisie- 
lina przeniósł, przechowując u siebie odsądzonych od czci 
ministrów i nauczycieli rakowskich. Napróżno Czaplic do- 
wodził, "że ministrowie i nauczyciele kisielińscy « nigdy 
w Rakowie funkcyi tych nie odbywali. Skazano go na 
zapłacenie 1000 dukatów kary i stawienie przed trybuna- 
łem ministrów i nauczycieli kisielińskich; czego gdy uczy= 
nić nie mógł, gdyż tak nauczyciele jak: ministrowie uszli 
wcześnie przed niebezpieczeństwem, skazanym znowu z0- 
na zapłacenie kilku tysięcy złotych kary, a zbór i szkoły 
ińskie zburzono.*) Tym ie poą aa a 
sielińska w samym zarodzie. | 006 0 





linie. 


"Na gruzach szkoły kisielinskićj powstała nowa skoki Szkoła w Łucla- 


wyższa socyańska w Łucławicach. Założyli ją dziedzice 
miejsca tego Stanisław Taszycki i Abraham Błoński. Lu- 
bieniecki powiada, że pod rządami Walentego Baumgar- 
tena z Memla, kwitnęła bardzo i że w nićj zwyczajem 
akademii b yły studia i dysputy teologiczne, metafizyczne, 
wpada logiczne. Sm Lubieniecki uczęszczał do tćj 


A-Jorsżz 


pomnienie ad. Dissidentes dm Adalicnówa dw. Ossolińskiego! Wiado: 





mości historyczno - kuyireme iR 1 Nena nom wez 


skorzowskiego, © ga 
- 4) Lubieniecki "Ars ów ies: TT 
2) Sandiusz: Bibliotheca. wiionowpyi »" 26 | 236 1.87. 
Lubieniecki hist. ref. pol p. 227.  « ei iusidod > sm 


wicach. 


— - —— a 5! 
s 


Uwagi nad 
szkolami so 
cyańskiemi, 


- 


szkoły, która zresztą lat tylko kilkanaście istnęła, albo- 
wiem z wypędzeniem Socyan z Polski upaść musiała. 
Prócz tych wyższych szkół mieli Socyanie polscy i li- 
tewscy jeszcze kilkanaście niższych, jak to np. w Śmiglu, 
założoną przez sławnego Andrzeja Dudycza ,”) w Sande- 
czu, majętności Stanisława Mężyka, otworzoną przez uczo- 
nego Stanisława Farnowiusza, w Czerniechowie , Chmiel- 


nikach, Uszymirsku, Jewiu, Kostrowie i indzićj. Uczono 


w nich czytać, pisać, rachunków, religii, początków ' ła- 
cińskiego języka i t. d. | jo: gi 1 
Przechwalone w późniejszych czasach od pisarzów na- 
szych szkoły socyańskie, nie wiele co były lepsze, po- 
wtarzam, od jezuickich. Uczyli wprawdzie w nich ludzie 
światli, ale fanatycy i młodzi, bez doświadczenia pedago- 
gicznego, najczęścićj cudzoziemcy, którzy podobnie jak Je- 
zuici nie dobro przybranćj ojczyzny, ałe interes swego 
wyznania jedynie na celu mieli.*) Nie sposobili więc 
także młodzieży w szkołach swoich na dobrych obywateli, 
ale jedynie na gorliwych Socyan. Zły tćż wpływ na 
młodzież szkół socyańskich, mianowicie w Rakowie, wy- 
wierała polemika, utrzymywana przez: nauczycieli z roz- 
maitemi wyznaniami chrześciańskiemi. Uczniowie szkół 
cyańskich panegiryzowali także, lubo nie tak bardzo 
jezuiccy lub akademiccy, prawili oracye i na tym podo- 





_bnych bredniach czas marnowali. 3) Do zakwitnienia szkół 





411) ;« Sum Smiglae in Polonia, ut vocant, majori. Quid agam? 


id, quod dixi tune. Doceo generosi et magnifici Domini Dudithii 
filios tres et his adjunetos aliquot nobiles.« Z listu Walentego 
Smalcyusza, pisanego dnia 6go. Listopada 1592, z Smigla. U. Zeli- 
nera pag. 1168. "GEE (+. 1. nianie: SZEW 
2) Szkołą np. rakowską rządzili sami cudzoziemcy, jakoto Pa- 
weł Krokier, Krysztof Brockhayus , Wojciech Manlius, Jan Kre- 
liasz, Marcin Ruar, Joachim Stegmann, Adam Frank, P. Teich- 
mann ; Wojciech Nigryn (Schwarz), Wawrzyniec _Stegmann i t. p. 
Szkołą w Kisielinie rządził Eustachi Giselius, Ludwik Hohleisen. 
3) „Memini cum et ego adolescens commilitonum cinctus co- 
rona orafione grałulatoria compellasem idem promissi ab eo re- 
ferre.« Lubieniecki Historia ref. pol. pag. 275. 
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socyańskich i ta okoliczność stawała na zawadzie, że na 
rektorów i nauczycieli brano zwykle młodzież poświęca- 
jącą się stanowi duchownemu, która wchodząc po kilku 
latach, 'a czasem po roku w obowiązki duchowne, ?) nie 
miała czasu nabrać cokolwiek doświadczenia w pedago- 
gice, a nawet obeznać się dobrze z uczniami, i ustępo- 
wała znowu miejsca niedoświadczeńszym jeszcze od siebie 
w zawodzie nauczycielskim. Same naprzykład szkoły ra- 
kowskie w przeciągu S6letniego bytu swego miały 18 re- 
ktorów, wypadają tedy w zków Ocz; na czas zje abpa 
każdego z nich dwa lata. | 48 | 

Do tego Socyanie szydząc z wielu dogmatów i obrzę- 
dów katolickich nie otrząśli się sami bynajmnićj z wielu 
przesądów i zabobonów, któremi młodzież swoję napa- 


wali 5). 





1) welony r4o noki, „przykład »alisbooości Socyan 
polskich, Walenty Smalcyusz, jeden z najuczeńszych i najżar- 
liwszych ministrów rakowskich, gdy mu syn umarł, zanotował 
w dzienniku swoim: » Signa mortis nuntia fuerunt: 


p In meo, Museo me vigiliante et decumbente, auditus est fra- 
< „KE talis, ac si aliquid ad mensam pypsea vel alfixum 
"summa vi abrumperetur. 
* Familia in ipsis aedibus aliquoties ruinas audivit. | 
8. D. B. Wysowatius fragorem transversae stzabią ea mow re 
|. obiit domi suae audivit. t 
„4. Poma granata et cytrina omnia repente computrucrant. o 
I ci zabobonni sekciarze szydzili Z katolików , że się w cho- 


robach i innych dolegliwościach Życia o pomoc udawali do cu- 


downego obrazu w Częstochowie; z PER 1 Braci Czeskich, 
że wierzyli w przeznaczenie!» | | 11074 

'2) Tak np. w r. 1623. potrzebując Soiębkii Niemca do na- 
wracania na sektę swoję Niemców w Marchii, oderwali .M. Ruara 
od szkoły rakowskićj i posłali go w okolicę Frankfurtu. -Me 
quoque in has oras, eo quod Germanus essem, inviti propemodum 
dimiserunt amici, cum antea scholae racóvianae gubernaculum non 
sine fructu juventutis tenuissem , alius quippe non erat in promptu, 
qui propagationi veritatis, cujus spem nobis egregiam praebet eru- 
ditiorum quorundam hominum in nos favór in hoc tracta, ea fide, 
diligentia, dexteritate, quae hie requiritur, praeesset. Sic ergo 


. 


Ńocyanie wie- * 
dzieli, jak mło- 


dzież dobrze 
wychowywać 
należy. 
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Wiedzieli jednakże Socyanie dobrze, jak młodzież na 
przyszłych obywateli wychowywać należy. + Marcin Ruar, 
jeden z najuczeńszych ich ministrów, proszony od rodzi- 
ców Piotra Rzeczyckiego, wybierającego się po ukończe- 
niu szkół socyańskich w kraju na wyższe nauki za gra- 
nicę, aby mu skreślił plan dalszćj edukacyi, udzielił młó- 
dzieńcowi takićj rady: »Nasamprzód więc radzę, ponie- 
waż wszelkie staranie nasze ku temu zmierzać powinno, 
abyśmy po opuszczeniu ziemskiego żywota, stali się uczestni- 
kami szczęśliwości niebieskićj, abyś i ty z pisma św. wolę Bo- 
ską i tajemnicę zbawienia naszego dokładnie czerpał i w tym 


„. 


celu codziennie jeden rozdział z starego i jeden z nowego . 


przymierza przeczytał, i to wprawdzie w języku ojczy- 
stym, ażeby rzecz czytana tem łatwićj w pamięci utkwiła 
i w życiu pospolitćm snadnićj mogła być użytą. Masz 
ku temu świeżą edycyą biblii w Gdańsku u Hiinefelda, 
którą dla dogodnego formatu łatwo z sobą w podróż za- 
brać możesz. Radzę ci także, abyś dla odmawiania pa- 
cierzy nauczył się na pamięć kilka psalmów . Dawida, 
bądź to w języku polskim, bądź tćż, jeżeli wolisz, w ła- 
cińskim, przekładu Buchanana, który je wybornie wier- 
szem łacińskim oddał, a które ci twój a R 
dnio przetłumaczyć na język ojczysty może. Po-rzec 

tyczących się zbawienia, zalecam ci najbardzićj naukę ję- 
zyków, do których wiek twój jest najsposobniejszy, lecz 





szęzególniej łacińskiego, którego używanie i powaga w ca- 


łej Europie, a nadewszystko w ojczyznie twojćj jest na- 
der wielka. "Na przewodników w tym języku stręczyłbym 
ci nie innych jak Cycerona i Terencyusza, a z nowszych, 
jeżeli ci się spodoba, listy Policyana i Baudiusza, Abyś 


jam in Silesia domicilium mihi' fixi prope Francofurtum ad: Ode- 
ram etc.« mówi Ruar w liście do Samuela Naerana, pisanym 


z Frankfortu nad Odrą dnia 7. Listopada 1623. — Więc dla po-. 


zyskania sekcie kilku zwolenników w Marchiach i Śląsku oderwano 
Ruara od zawodu nauczycielskiego, z którym się zaledwie obezna- 
wać począł, a w jego miejsce posłano na rektora do Rakowa, Joa- 
chima Stegmana, zupełnego nowicyusza w tymsamym zawodzie. 
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się. uczył języka francuskiego, nie mam potrzedy zachę- 
cać cię, gdy się obecnie do Francyi wybierasz i język 


- ten będzie ci niezbędnie do używania w potocznćm życiu 
potrzebny. Nie będzie ci także zbywać na sposobności 
nauczenia się po włosku, gdy w Genewie przebywać bę- 


dziesz; sądzę tedy, że języka. tego nauczysz się, już to 
z. przyczyny łatwości nauczenia go się, jako tóż, że jest 
na dworze królewskim i u wielu magnatow bardzo po- 
ważanym.- Jeżeli się zaś gdzie w Niemczech przydłużćj 
zatrzymasz, chciałbym abyś i naszego języka (Ruar był 
Niemcem) nie zaniedbał; mnićj on jest wprawdzie w Pol- 
see poważanym, ale właśnie dla tego, że jest tak pospo- 
litym i pówszechnym na dworze, w wojsku i nakoniec 
w życiu prywatnóm gdy mamy związki z kupcami, zna- 
jomość jego jest nader potrzebną. Zresztą, ponieważ zna- 
jomość języków, chociaż ją dziś erudycyą nazywać zwy- 
kliśmy; nie jest jeszcze mądrością, i z tćj tylko miary na 
pochwałę zasługuje, że nam wrota do mądrości otwiera, 
zwłaszcza zaś znajomość języka łacińskiego, przeto ci ra- 
dzę, abyś się udał natychmiast do nauk, które są prawdzi- 
wie godnemi człowieka szlachetnego i które: wiek twój te- 
raźniejszy objąć już zdoła. Chciałbym tedy, abyś się 


 nasamprzód przykładał do loiki, która rozsądek twój oświeci 


inauczy cię prawdę od fałszu we wszystkićm rozróżniać. 


"Nie życzyłbym jednakże, abyś się zbyt dłago zabawiał, jak 


wielu robi, nad owemi mozolnemi bredniami; dostatecz- 
nóm będzie dla ciebie kompendium jakie loiki, naprzykład 
Molineusza (Piotra, który wydał loikę, fizykę i etykę) 
raz przebiedz, a potćm w praktyce sobie przyswoić. Do 
nauk, które zdaniem mojćm młodzieńca szlachetnego naj- 
bardzićj zdobią, należą matematyka, polityka i prawnictwo. 


- Zachęcając cię do matematyki, nie chciałbym umysłu twego. 


nużyć wyższemi teoryami tćj szlachetnćj nauki. Przestanę 
na tóm, gdy się z arytmetyki tyle nauczysz, ile w domo- 
wóm życiu do' rozwiązania bez omyłki zdarzających się 
zagadnień: arytmetycznych umieć potrzeba. Z jeometryi 
radziłbym ci nauczyć się tyle ogólnych reguł, abyś nabył 





wprawy i biegłości w geometryi praktycznćj, którćj zna- 
jomość tak jest potrzebną w cywilnym i wojskowym za: 
wodzie. Obok matematyki ucz się i jeografii; radziłbym 
ci nauki tćj nabywać na mappach, naprzód ogólnych, po- 
tćm szczególnych, a nadewszystko na mappach krajów oj- 
czyznie twojćj przyległych. Ale nadewszystko radzę ci, 
abyś się przykładał do polityki, którćj prawideł już dla 
tego samego ucz się z Lipsiusza, że w nim znajdziesz. zbiór 
wybórnych zdań pisarzy starożytnych. Po Lipsiuszu ra= 
dziłbym ci zajrzeć do polityki Schoenbornera, zastósowa= 
nćj szczególnićj do Niemiec, których znajomość” bardzo 
jest potrzebną Polakom z przyczyny sąsiedztwa i wzaje- 
mnych: stosuńków obudwu narodów. Do polityki liczę 
słusznie historyą, która rozmaite zdarzenia zastósowywać 
w życiu narodów uczy; do jćj czytania znęca sama przy- 
jemność, którćj wiek twój tak jest chciwym. Jeżeli spy- 
tasz, jakich historyków. masz czytać, radziłbym: ci pilnie 
ślęczyć nad Justynem, który wielu narodów i wieków. 
dzieje jedną księgą objął. Ponieważ zaś w rzeczypospoli= 
tćj polskićj jest wiele rzeczy podobnych do instytucyi 
i obyczajów rzymskich, przeto po Justynie czytaj Liwiu- 
sza; dla odmiany jednak radziłbym ci przeplatać tego hi- 
storyka czytaniem Kurcyusza, który najkwiecistszym sty= e 
lem dzieje Alexandra Wielkiego opowiada. Że zaś ha- 
niebną rzeczą jest, aby Polak dziejów narodu własnego nie 
znał, polecam ci do początkowćj nauki tych dziejów F/o- 
rusa polskiego Pastoryusza; z czasem możesz czytać Kro= 
mera, albo tóż epitomatora jego, a niekiedy i przepisy=. 
wacza Herburta. 0 etyce nie wspominam ci nic, albo= 
wiem dowiedziałem się, że początków tćj nauki nabrałeś 
od twego nauczyciela, światłego i €wymownego Croquiera. 
Zrobiwszy: w tych naukach postępy niejakie, napominam 
cię, abyś się rzucił do prawnictwa, nauki godnćj bardzo 
szlachetnego człowieka; początki tój nauki czerpać możesz 
z instytucyi Justyniana. Nim jednak do tego przystąpisz, 
zachęcić cię muszę do jednćj jeszcze nauki, która iść po= 
winna krok w krok z przedmiotami zalecanemi ci wyżćj, 
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i która, jeżeli gdzie, to w twoim narodzie do sławy i i go- 
dności drogę ściele. Taką nauką jest: rozprawiać zręcznie 


Sa o każdćj rzeczy; zowiemy to retoryką, którćj 
ai 


awideł jak mi powiadano, Jużeś się zaczął uczyć z _Vossa. 
Ale wiedz, że łatwości mówienia pięknie nie tak z reguł, 
jak raczćj z ciągłego ćwiczenia się w stylu i deklamowa- 
niu nabywamy. Przeto jak ów sławny malarz, ażeby 
przez odwyknienie nie zapomniał malować, żadnego dnia 
nie omieszkał linii pędzlem pociągnąć, tak radzę ci, aże- 
byś codzień kawałek jaki z jednego języka na drugi prze- 
łożył, albo autora jakiego naśladował, albo tóż nareszcie 
jak pająk z siebie pajęczynę, zwłasnćj głowy coś wysnuł! ).« 
Rady te tak są rozsądne, że dziś po upływie dwóch 
wieków z górą możnaby je niemal dosłównie powtorzyć 
młodzieńcowi wybierającemu się na dalsze nauki za gra- 
nicę. Ale słowa niesą czynem. Czemuż ten sam Ruar, 
będąc rektorem szkoły rakowskićj nieszedł za wybornym 
planem nauk Rzeczyckiemu skreślonym? Czemuż, zamiast 
prawdziwej wymowy, uczył niedoświadczoną młodzież na 
wzór jezuicki dysput teologicznych i filozoficznych? cze- 
muż ją sekciarz od usług publicznych, a zatem i od spo- 
sobienia się do nich w zawodzie wojskowym i cywilnym 
odwodził? Na co się Rzeczyckiemu, socyaninowi, przy- 
dadź miała Jeometrya praktyczna lub prawnictwo, gdy 
mu wyznanie jego niedozwalało być ani żołnierzem, ani 
urzędnikiem? Żydzi nasi postępowali w tóm_ mędrzćj, 
praktycznićj niż socyanie: nie uczyli się prawa, bo to 
w ich głowie ani krajowi, ani im samym na nie przydadź 
się nie mogło, ale uczyli s się chirurgii i i medycyny, bo ta 
nadawała im jakieś znaczenie i powagę, czyniła ich uży- 
tecznymi spółeczności i nastręczała im materyalne korzyści. 
Ale wróćmy do szkół socyańskich. Szkoły u Socyan 
były pod zwierzchnością synodów , które mianowały scho- 
larchów, to, jest ABRORPÓW FE, rektorów i nauczycieli. 





on 


»z z listów Ruara, BAR, w dka: Piwo Ogł 
noe altorfinae Akademiae infósti. 1: * <- qguiiw; | 


pa 


Synody rządzą 
szkołami so- 
cyańskiemi, 






« ; ' 
> ai ł 
Schólarchowie dozierali , aby przepisy synodów co do szkół s, 


wykonywane były jak najściślójj czuwali nad karnością 
szkólną, postępowaniem nauczycieli, i co rok zdawali sy=- 
nodowi sprawę o stanie szkoły, swojemu nadzorowi 3 
wierzonćj. Synód na ich wniosek podwyższał pehsye gór- 
liwszych i pilniejszych nauczycieli; opieszałych karcił, maż 
jących złe i gorszące obyczaje, usuwał.  Szczególnićj 
atoli przestrzegał synód, -aby młodzież spoósobiąca się na 
ministrów (duchownych) w nauce i obyczajach celowała. *) 
Synód przepisywał także lub odmieniał tryb dawania nauk 
po szkołach, zalecał pisanie książek szkólnych, nagradzał 
za napisane i uznane za dobre, jednem słówem, Synód 
u Socyan polskich był oraz najwyższą władzą szkólną, 
wchodzącą w najdrobniejsze szczegóły tyczące się wy- 
chowania publicznego młodzieży swego wyznania; *) — 
Synód nakoniec wyznaczał nanczycieli domowych dla dzieci 
możniejszćj szlachty tego. wyznania, biorąc ich zwyczajnie 

z pośród młodzieży, sposobiącćj się do stanu duchownego, 
lub tóż z pośród nauczycieli szkół wyższych i niższych, 


według potrzeby lub: ządania interesenta. uśał Toż a 


Z 100: EIKX Bo ZWANY 417 "i2ł 41619432 hf XINH 
!) »Proli et pubi Eeclesiasticae, ut ecelesiae / conseryarentur, 
providetur proba institutione , quae duas partes habet: privatam 
unam, quae  parentum et tutorum propria est; alteram ] ublicam, 
quae fit in scholis et praeceptorum curae cómmittitur, In illam, 
an recte se habeat, inquirant privatim pastores; in istam Synodus. 
Quae ut scholam erigit ipsa, aut ab aliis privatim erectam sub pa- 


a 





trocinio fovet et praeceptoribus evocatis salaria assignat, ita per 


electos scholarchas ut omnia ordine et cum fruetu fiant, ' prócurat. 
Specialiter tamen alumnos, qui in spem functionis alicujus ecele- 
siasticae educantur, commendatos sibi habet, iisque prospiciat ipsa.«— 
Politia ecelesiastica Piotra Moskorzowskiego, strona 322, 

| 2) Tandem ad scholas, eorumque moderatores et emittendos ad  . 
gloriae divinae promotionem libros, denique qui synodo videantur, 
seribęndoe „ striptos. censendoa, gł, czaniięangiogy GRADE Jia, im 
pensa publica faciendos, tran itur. Ut autem qui scribere possunt, 
operam suam in exhauriendo synodi mandato prompte offerunt, 

ita seripta sua censeri haud gravati inferunt, immo propter gloriam 
Dei et aedificationem  honóri sibi ducunt.«  Politia eceleśiastica 

P. Moskorzowskiego. Meggi. wimsbsał. saoihotfa itagisina” 








| 360 


1. Socyanie polscy mieli dla' śwoich' szkół osobne dzieła 





każdćj niemal dawanćj w'nich. nauki, npzzili rreń 
a) Do dyalektyki. 5 191291 ILE 

A): Instramentum « doctrinorim : Aristotelicum,  iń' 'usum 
— christianarumscholaram /exćmplis: theologicis illustra- 
| tum "per: Gratianum' Prosperum.  Loscii 1586. Svo 
- Dyalektykę tę; jak sam tytuł pokazuje , naciągał 
©, autor do nauki: socyańskićj. «©0000 9 ANpiNUT 
zuqd1Do Btybó! sir ni ciiesY iaimi TssTĄ AtĘTE 

4) Etbica' Aristotelica et. Christiana, którą napisał Jan 
1 .Kzeeliusz r. 1622., a którćj było kilka: edycyi.' 

2) Prima Kthices' elementa in gratiam: studiosae juventu- 
1 tis; Bvo. 1635. tegoż; Kreliusza, z. przedmową: Piotra 
0, Moskorzowskiego. 00000 00 melip (pei * 
wąch Do: Matematyki. udiródu fis io obiłonsd źmua  - 
"B): Joachimi Stegmani Institutionum! mathematicarum li- 
|, bri II, quibus initia 1. Arithmeticae, : II. Geometriae, 
| pro incipientibus dilucide explicantur et ad- praxin 
1 warie accomodantur:  jussu superiorum dn usum 'scho- 
o lae: racovianae conscripti. « Typis Sebastiani Sternacii 
-| 111630. Svo. sig. 0. 2. — Arytmetyka ciągnie się do 
('zmaku D..5.-i kończy na ułamkach . dziesiętnych ; 


©:  jeometrya na stereometryi. Część zawierającą 'arytme- 


- tykę' dedykował. Stegman uczniom swoim,: Janowi, 
Stefanowi i Władysławowi 'Darłom, synom Alexandra 


©» Piotra Tarły. W.dedykacyi 'tćj mówi: Stegman' bar- . 
be dzo mądrze: »Si unquam aliis, adoleścentes generosi, 


1onobis: certe , "qui" vestris  praesumus studiis ante ocu- o „dk idaaza ” 


1 dos versari perpetuo debćt,. quód ille monuit,. ne ja- 
(01 /wentus fidei eoncredita nostrae scholae  magis, quam 


«ob wdłae discat:- 'Nobili enim. fere: omnes « suht orti ge- z 


4» mere, quicunque apud nos literis operam navant, quo- 

|» ram %ix quisquam aliquando scholasticam calefactturus 

> est eathedram. Quid. ergo attinet ingenia studiis nata 

u) melioribus; tricis fatigare scholasticis?. , Non invidemus 

-010 illas aliis; neć! quorum interest, scire, denegabimus. 

0 Verum jstis' talibus, qui rebus sunt educandi /geren- 
. 24 
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dis non obtrudemus. Eccur enim locum daremus bar- 

bari illius querelae, haud scio an aliquando etiam 

stae, nullam esse pestem adolescentibus capitalio 

"udo literario: quippe in quo nihil quod in vita sit 

utile, doceantur? Quamobrem non est adolescentes 

generosi, quod quis morem scholae nostrae a non 

_ paucis aliis diyersum, miretur. Vitae vestrae vestro- 

rumque commilitonum consulitur: illi fornamini, ad 

illam praeparamini. Variis in vita linguis vobis opus 
est. Multarum loco latina, quae generalis quasi qui- 
dam, per universam fere Europam interpres audit, 
esse potest. Eam vero non tam ex praeceptis discitis 

(quae ante hac dedimus, prae ut alii solent, paucis- 

sima) quam ex bonis auctoribus ipsis et usu perpetuo: 

cujus beneficio etiam uberibus matris tantum non pen- 
dentes, latina balbutire verba pueros audias. Varia- 

rum in vita rerum notitia opus est, deque illis di- 

serendi, dicendique facultate. Habetis manductrices lo- 

gicam atque rhetoricam: non illas spinosis refertas 
quaestiunculis, nec succu vacuas, sed genuinas, sed 
usu accomodatas: non qua inani praeceptorum recita- 
/, tione continentur, sed qua in veri perspicientia et 
: perspectorum explicatione cernuntur.« — Część za- 
śe wierającą geometryą, ded ykował Stegman Niemierzy- 
© €owi, także uczniowi swemu. 

Szkoły kałwińskie i połączonych x nimi Braci cze- 
skich. — Kościoły i gminy wyznania helweckiego były od 
początków panowania Zygmunta Augusta w Małćj Polsce, 
Rusi czerwonćj, Podolu, Wołyniu i Ukrainie, tadzież 
w Wielkićm Księstwie Litewskićm i w Kujawach w Wkićj 
Polsce. Połączeni z nimi Bracia czescy mieli kościoły 
i gminy swoje w Wielkiejpolsce ii Prusach królewskich. 
Obadwa te wyznania utrzymywały przy każdym niemal 
kościele szkółki elementarne, a oprócz tego kilka szkół 
wyższych. Znaczniejsze z tych w Małćj Polsce i' Rusi 
wylicza Węgierski jak: następuje: w Krakowie pod rekto- 
rem Krysztofem 'Treciuszem; w Dubiecku pod Francisz- 
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kiem Stankarem a opieką ówczesnego dziedzica miejsca, 

nisława Stadnickiego, który Stankara z trzema uczniami 
%. dwa lata podejmował; w Secyminie, założona przez 
Szafrańców, właścicieli miejsca tego, pod rektórem Janem 
Poetewinem, Francuzem, który: po upadku szkoły secymiń- , 
skićj, przeniósł się do Lewartowa na nauczyciela szkoły 
socyańskićj i jak się zdaje, sam był socyanem; w By- 
chawie pod rektorem Piotrem Pulchranim, Niemcem (156V.) 
w Turobinie, majętności Górków, którzy będąc sami Lu- 
trami, założyli tu szkołę kalwińską pod rektorem Walen- 
tym Kośliciuszem, doktorem medycyny; w Okszy pod 
protekcyą Rejów, a rządami następujących rektorów: An- 
drzeja Perszteina Szlązaka, później doktora medycyny, 
Wincentego Łyszkiewicza, późnićj także lekarza, Adama 
Planta, Piotra Siostrzencewicza Litwina, Fryderyka Elbera, 
Szlązaka, Jana Wundergasta, Marpurczyka, i Michała 
Henrici, Szłązaka; w Łancucie pod Perszteinem; w Pa- 
niowcach,') założona od Jana Potockiego, wojewody bra- 
cławskiego pod Balcerem Pankracyuszem; w. Krasno- 
brodzie pod rektorami Franciszkiem Parulem, Maciejem 
Białobockim , Jakóbem Miliuszem Bipontczykiem, Stanisła- 
wem Zajączkowskim, Krysztofem Jakubeuszem i Melchio- 
rem Rossiuszem, Szlązakiem; w Bełżycach pod rektorami 
Maciejem Makowiuszem, Józefem Biskupskim, Jakóbem 
Miliuszem , Stefanem Świetlickim Czechem i Janem Bo- 
rowskim także Czechem; w Kostkowie, założona przez An- 
drzeja Firleja, kasztelana radomskiego i utrzymywana od 
syna jego Andrzeja, kasztelana bełskiego, późnićj woje- 
wodę sandomirskiego, pod rektorami Staniałąweśn Petry- 
cyuszem, Danielem Neugebaurem (historykiem), Wojcie- 


i) Szkoła paniowska istnąca bardzo krótko należała do szkół 
wyższych kalwińskich w Małćjpolsce. Na początku 17go. wieku 
uczyło w nićj trzech nauczycieli, to jest rektor Balcer Pankracyusz, 
Jan Majus konrektor i Samuel Pelzel rodem z Milicza, Prócz po- 
czątków nauk uczono w nićj teologii, filozofii i artium bonarum, 
to jest nauk wyzwolonych. Podzieloną była na klas kilka, to jest, 
na klassę filozofii, klassę teologii, klassę humaniorum 4: dot 
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chem Pilcem, Węgrzynem, Balcerem Pankracyuszem, Niem- 
cem, Samuelem Liborcenem, Marcinem Czupalinem, 
fanem  Swietłiciuszem. Wszystkie * te szkoły, wyjąws 
ostatnićj, która do środka 17. wieku dotrwała , poupadały 
jedne już w 16., drugie: na początku 17. wieku, "W Li- 
twie mieli Kalwini w tćj epoce szkoły: w Wilnie pod re- 
ktorami Benedyktem Rosumskiem, Piotrem: Siostrzeńcewi- 
czem, Pawłem Demetryuszem; Andrzejem  Wessiuszem, 
- Gdańszczaninem, Wojciechem Hartlibem, Prusakiem; w Brze- 
ścia; Nieświeżu; Siemiatyczach; w Szydłowie pod rekto- 4 
rem Salomonem Grocyuszem; w Siczy pod Adamem 
Rasiuszem:; w Kiejdanach i Słucku: © 000000 
Bracia Czescy mieli szkółki i śżkołyż w Rozejzaók 
Ostrogu, Kdźninki; „Wióztupzowieł AA Barcinie 
i Lesznie. .. kióOFŁ „eiasł l 
Szkoła kalwiń-1 Z itopalikichi szkół kalwińskich. „majznaczniejszą: była 
"Z szkoła bełżycka, zwana prowir cyalną i ujdkęky się utrzy- 
mywała: założoną bowiem była już na początku 17go 
wieku, jak się to okazuje z dziennika Smalcyusza, któty 
mówi: » Francuz Lambert a Maische opuścił w r. 1618. 
Raków i objął urząd rektora w Bełżycach: u Kalwinów.*') 

- Dzieliła się: na 4 klasy, i miewała zwykle: trzech lub 
czterech nauczycieli i rektora. ' Uczono*w nićj czytać, "pi- 
sać , katechizmu, łaciny, arytmetyki, retoryki. Młodzież kal- 
wińska małopolska zszkoły bełżyckićj przechodziła na wyższe 
nauki do szkół protestanckich w Prusach, ' to jestodo To- 
runia, Elbląga lub Gdańska,' lub' do szkół Braci czeskich 
w Lesznie, albo' tćż nareszcie: i «do * szkół jezuickich. *) 
Szkoła bełżycka z powod bliskiego” welotnince Jezui- 
i ŁA: Mell) uoruadyżos/. malniesśl  „nrs$żu o 
1) „I. Junii 1618. discessił Lambertus a Maische, Galus le- 

wis, apud mos omnia: strenue simulavit, deińde ad PŁYWA: 
transisse dicitur, et Bełzicii rectoratum Scholae suscepit.« © „w 
" 3)» strony tych, którzy. dziatki swe mają w szkołach zeligi 
przecióńćj reassumowany jest Kanon synodu prowincyalnego w Okszy 
1625. Can, 4. i w r. 1629. i 1631. w Glinianach Can. 28. aby 
dysciplina nad niśni. i gyotzycch KOJE u kiej w Olzy mea 


U s : 
złożo ZU ostowinA sz25/4 ab a>ąci) „iosośił gzząlbł: sa 
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tami: lubelskimi zostawała wciąż w wielkićm niebezpieczeń: 
stwie; dla tego tćż na synodzie . kalwińskim prowincyal= 
nym w Okszy. dnia 27. Kwietnia 1633. roku złożonym: 
»namówiono i konkludowano z strony szkoły prowincyal- 
nćj to, iż z Bełżyce z professorami przeniesioną być ma; 
propter gravissimas rationes do Kocka, z konwokacyi bli- 
sko da Pan Bóg przyszłćj bełżyekićj, z strony którćj kie- 
dyby się złożyć miała, ks. senior: lubelski zawiadywać 
i ks. superintendentowi w czas ma o tćm dać znać.« — 
Nie przyszło jednakże do tego, a tymczasem jezuiecy uez- 
niowie  kolłegium lubelskiego, - pochwycili Swietlickiego, 
rektora szkoły! bełżyckićj i napastwiwszy się nad nim do 
woli, na pół żywego „puścili. 1!) "W skutek tego Świetlicki 
w obawie o własne życie; postanowił urząd rektora''zło= 
żyć. Synod prowincyalny z r. 1643. nie mając na jego 
miejsce : zdatnego człowieka, między: innemi uchwałamk 
wydał i tę: »Do Pana Świetliciusza gorąco pisać praesen- 
tis -synodi nomine, prosząc sollicite, żeby jeszcze dalćj 
w. szkole bełżyckićj aszotycj nie wzbraniał sięy z obie- 
w 2 RETOJE M pŹ W | gal s -snb Lage lod 


Wreszcie | w zbiorze kaliskich synodów małopolskich 
od R, 1648. znajduję „jeszcze 0. szkole bełżyckićj następu- 
jące wzmianki. W roku 1649. i 50. było, i  Belżycy 
zgromadzenie prowincyalne (convocatio provincialis); oba- i 
dwa razy jec Zaj z p przyczyny | examinu uczniów tćj szkoły, 
Znajdowa ali. się ię | a dim igniew , Gorajski, kasztelan chełm- 
ski, Adam i Suchodolski, chorąży lubelski. i wielu z szla- 
chty i Szkotów, „kupców. lubelskich. "Na konwokacyach ? 
tych naradzano s się także. o sposobach podniesienia szkoły i 
bełżyckićj, „którą napad. kozacki pod Chmielnickim nie- 
zmiernie spustoszył. Na synodzie bełżyckim w Maju 
1653. r, złożonym, w miejsce poBTAdRESA. PR w po- 
TTE Z WEETTNN zuja 1519, aNiUie< lup-z aflątyaj r01 
», 4) »Świetliciuim Scholae: Beli ycensis krak ów 
tes pueri a ud Jesuitas Lublini captivarunt, pulsarunt, verbaruntque 
et aqua are voluerunt, tamen semiyvivum vix demiserunt.< — 
mówią. Kalwini o ań zeń HGW „swoich z. « a kilna 
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wietrza morowćm zmarłego, mianowano rektorem jakiegoś 
Iliaka; wyznaczono przytćm ze składek fundusz na szkołę, 
a dziedzie miasteczka, Paweł Orzechowski, oboówiązał się 
utrzymywać własnym kosztem nauczyciela czwartćj klassy. 
Szkoła bełżycka była w tym czasie bardzo nieliczną, ucz- 
niów bowiem rozpędziło powietrze morowe. Na synodzie 
w Chmielnikach 1663. roku złożonym, postanowiono, aby, 
gdy szkoła prowineyalna w Bełżycach z gruntu zniszczona 
i Kalwini małopolscy po tylu klęskach od r. 1656. po- 
cząwszy podnieść jćj i utrzymywać żadną miarą nie mogą, 
w jćj miejsce utworzono szkoły partykularne, w którychby 
się młodzież zasad religii uczyła. Założenie tych szkółek 
poruczono ministrom. Szkoła bełżycka upadła tedy po 
wojnach szwedzkich i kozackich za panowania Jana Kazi- 
mierza. Na synodzie w Chmielnikach r. 1666. zebranym, 
uznano znowu za rzecz niepodobną wskrzeszenia szkoły 
bełżyckićj i potwierdzono szkółki partykularne na syno- 
dzie przeszłym chmielnickim uchwałone. *) Szkółki takie 
założono tóż rzeczywiście: przy niektórych zborach mało- 
polskich; jedną z lepszych była w Szczepanowicach, ale 
upadła po kilku latach istnienia z zniesieniem w tóm miej- 
scu zboru 1670. roku. Do roku 1676. utrzymywali te 
szkółki swoim kosztem dziedzice, ale na synodzie w tym 
samym roku w Chmielnikach złożonym uchwalono, aby 
ciężar takowy na gminy włożyć. r. 1693. złożono 


konwokacyą w Sieczkowie. Akta tćj konwokacyi opie- 
wają, że w tym czasie Kalwini małopolscy nie mieli już 


Dozor szkół 
kalwińskich 


przy synodach. 


żadnego seminaryum, Żadnćj szkółki. *) 
Podobnie jak u Socyan dozór zwierzchni szkół i wy- 
chowania publicznego u Kalwinów, należał do synodów, 
które mianowały rektorów i nauczycieli, przepisywały 
6) „Anxia bie fterum Ecclesia super totalem ruinam schólae 
provincialis; quia vero impossibilis erat ejus reperatio, constitutum 
iteram subvenire erudiendae juventutis particularibus scholis.= 


Akta tego synodu. | mę1ł 


2) „ Accessit tristissima scholarum desolatio , tantaque, ut 
nulla p" tota hac provincia,« — Akta tćj konwokacyi. 


A 
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płan nauk, wyznaczały pensye uczącym, wysyłały na nau- 
czycieli domowych do dworów magnatów tego wyznania 
zdatniejszych z pomiędzy młodzieży, poświęcająećj się sta= 
nowi duchownemu i t. d.  Synody obierały także do ka- 
żdćj szkoły dozorców, zwanych scholarchami.') Tych 
obowiązkiem było znajdować się na examinach uczni, wglą- 
dać w konduitę i pilność nauczycieli, w potrzeby szkoły 
it. p. i z urzędowania swego zdawać sprawę synodowi. 
Na takich scholarehów obierano zwykłe mę arena 
4 światłych. | 
(/ Jaki był stan nauk w szkołach kalwińskieh =loiił 
skich, w zupełnym braku materyałów ku temu potrze 
bnych, wiedzieć nie mogę; ale synody Kalwinów mało- 
polskich, które mam przed sobą, każą się domyślać, że 
szkoły i szkółki ich, podobnie jak ówczesne jezuickie 
i socyańskie były tyłko sekciarskiemi, to jest. kształceącemi 
młodzież tylko na Kalwinów. / Katechizm Kraińskiego, ka- 
znodzieja domowy. Węgierskiego, kancyonał, oto były 
główne książki szkół kałwińskich małopolskich. | 
Kalwini litewscy posiadali w ciągu tćj epoki trzy Wyż= Szkoła kalwiś- 
sze szkoły, to jest: wileńską, kiejdańską i słucką. Wi- "mg, 
leńska składała się w roku 1595. z pięciu klas i miała 
tyluż nauczycieli, między którymi tylko jeden Polak. Za 
panowania Zygmunta III. usiłowali Kalwini litewscy pod- 
nieść tę szkołę do rzędu akademii, zamówiwszy do nićj 
professórów z Niemiec, ale na przedstawienie duchowień- 
stwa katolickiego zabronił im tego Zygmunt II. Pozo- 
stała tedy w dawnćj swojćj organizacyi i stopniu. w roku 


5 I tak np. czytam w w aktach synodu ZB z dnia 
30. Sierpnia 1641 roku co następuje : » JMPan Stanisław, Karwicki 
nieskładając jeszcze z siebie officium scho/archae, sequenti cum 
bono: Deo anno ad Calendas Maji do Bełżyc na examen stawić się 
biecał, « JExamen trwał trzy dni. 'Ten sam synod mówi: »Exa. 
mina in schola provinciali, żeby od scholaretiów przez całe trzy 
dni continue 1e:Fiyęykzyi porządnie były, urgendum, sub inter- 
minatióne disciplinae ecclesiasticae na tych, którzyby albo kore 
przybyli, albo przed czasem mianowanym odjachali. poci Addu 
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1611. spalili gmachy szkólne uczniowie jezuiecy,  pomię= 
szani z gminem katolickim. « Aby je na nowo odbudować, 
uchwalili Kalwini litewscy: na synodzie dnia 16; Czerwca 
1613. r. w Wilnie złożonym; po 1 złotym owczesnym od 
każdćj włoki ziemi dóbr szlacheckich. znajdujących 'się 
w ręku rodzin kalwińskich. Z składki tćj, jako tćż z wspar- 
cia od Radziwiłłów. linii birzeńskićj i innych: znaczniejć 
szych domów wyznania tego: w Koronie i Litwie, nietylko. 
gmachy szkólne wzniesiono, ale nadto ustanowiono pewień 
rodzaj bursy, albo pensyonatu, przeznaczywsży na ten 
, eel, ma synodzie wileńskim 1614. r. ogromny dom, 'w któ- 
rym ekonom, czyli góspodarz pensyonatu wraz z nauczy- 
eielami i uczniami miał: wólne mięszkanie i ópak Co do 
stołowania uczniowie podzieleni byli natrzy klassy. W pier= 
wszćj, do którćj ekonom , nauczyciele i uczniowie ze stanu 
szlacheckiego należeli. i'w którćj na obiad cztery potrawy 
dawano, płacono 'za stół 60 ówczesnych złotych. W dru- 
gićj, w którćj trzy tylko potrawy na obiad dawano ,. pła- 
cono 50 złotych; w trzecićj nareszcie, do którćj sami uboó- 
dzy uczniowie należeli, płacono 30 złotych. Piwa dosta- 
-_ wały wsżystkie trzy klassy tyle, ile. go spotrzebować mo- 
gły. — Wyrok sejmowy 1640. roku zniósł szkoły” kal- 


= 


wińskie w: Wilnie na zawsze. | 300 0 was zpłęi 


Szkoła kalwió- ke D rugą szkołą wy ższą | (a 4 ŃS A Lite by ła kiej” | 
"mat" dadska., Załóżył ją i .upóseżył Keyszłof Raadziyił, waje- 
"a wodą wi eński, hetm n w. itewski. Zakwitła po PL ku 
szkoły wileńskićj w r. 1640. gdy znaczną część funduszów 
A BEUN ACE 007 ŁA RZAESYCL YO ug) „Bigle 
tój szkoły na nią przeniesiono. Bywało w nićj po 6 a na- 
wet i 9 nauczycieli; y wojnach szwedzkich, kozackich 

o 
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w secie słucka, - Założył ją i uposażył ten sam Krysztof Radziwiił 
około 1626. r.. Stała ona co. do, yrykład nauk, na równi 
z szkołą „kiejdańską i. dzieliła. jój losy. „Po, tych samych 
wojnach za panowania Jana Kazimierza i Augusta Il. upa- 
p | 
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dła niezmiernie: „Za panowania Augusta Il: było przy nićj 
za nauczycieli i dzieliła się zapewne na tyleż klas.t) 

«Trzy szkoły 'te wyższe nazywały się prowineyalnemi Prmioty wy- 
i uczono w nich religii, języków łacińskiego, *) greckiego, łach kalwiń- 
oai poetyki; matematyki, historyi, prawnictwa. 0, *keh. 

"W. niższych. kalwińskieh" szkołach” litewskich" uczónó 
czytać, „pisać po polsku, litewsku, a na' Białorusi pó ru- 
sku, gdzie niegdzie: trochę ' łaciny, rachunków, katechizmu 
i religii. +1 Po wojnach szwedzkich i moskiewskich za pa- 
nowania Jana Kazimierza wszystkie te szkółki poupadały. 3) 

* Zrszkół Braci czeskich w Wielkićjpolsce dwie" należały 
dż zwa wyższych, to jest. 'koźminecka i lesznieńska. - 

" Pierwszą” założyli! jeszcze w. przeszłćj: epoce; gQkoło Szkoła Braci 
1553. r. i _ uposażyli dziedzice Koźminka, Ostrorogowie. Pa 7 
Fundusze atoli tój szkoły musiały być bardzo szczupłe, 
albowiem około 1560. r. zbierano. na utrzymanie szkoły 
w „Koźminku. AKI pomiędzy szlachtą wielkopolską wj 
znania Braci czeskich i zebraną. summę 1150 złotych, ow> 
częsnych wynoszącą, lokowano u.Jakóba Niemojewskiego 
na Liszkowie w Kujawach. Na synodzie poznańskim w r. 

1573. złożonym, szlachta tego wyznania zobowiązała się da- 
wać corocznie a 4) złotym od kmiecia na utrzym wanie 
kok ak SZ i, „58 śimę „PARK, Poi na syno- 

» 1,4) Więęój, niee nieco o „mdchięh dKlwibakich A> Linie powiedzia- 
łem, w. ŚraGim tomie; Dzjcjów Kodgiotó wen wygnani „helweckiego 

w, Litwie. IE (isya4,) uniull dasoq hy urmaab os% * l5b5in 
uma Ś „Dospaki języka łacińskiego: „używano, w szkołach. tych. 
w 17. wieku i na początku 18. Vestibulum Komeniusza; późnićj 
zaś grammatyki łacińskićj Krysżtofa ,Cellaryusza , którą: na język 
polski. z niemieckiego przełożył « jeden z ministrów. dałwióakich 

i wydał 'w r, 1725, w Królewcu u Jana. Dawida Zaenkera. i 

18)» Ścholae sunt Eeclesiarum seminaria; istae vero zę ob Ą 
żaineciąle: 'nullae ; provinciali utrique , cajodunensi videlicet et słu- 

censi' non omni ex parte, prospectum.«. Mikołaj  Dzieczkowicz, 
superintendent ; litewski, w liście do Kassiusza, ministra Braci 
czeskich, datowanym 2 Wilna dnia 1. Grudnia 4671 roku. — 
Późnićj , ża panowania Augusta IH. było znowukilka szkółek ele: 
mentarnych. 415. diez0q rygiis . 54% du ,utowb wcią « monojzeyłao ) 
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dzie poznańskim 1582. roku. Pomimo tego wyższa szkoła 
Braci czeskich w Koźminku nie długo trwała; zdaje się: 
że już na schyłku 16. wieku „była tylko szkółką elemen- 
tarną. Węgierski powiada, że. słynęła szczególnićj pod 
rządami sławnego Stanisława Grzebskiego, 1) który późnićj 
był jedną z największych ozdób akademii krakowskićj 
i pod Szymonem Teofilem Turnowskim, który także po- 
czątki nauk w nićj odbierał. Z ilu się klas składała, jaki 
był tryb dawania w nićj nauk i jakie przedmioty w nićj 
wykładano, trudno dziś odgadnąć, gdy o tćm wszystkićm 
nie masz najmniejszćj wzmianki ani w Węgierskim, ani 
tćż w archiwum Braci czeskich, znajdującóm się w Lesznie, 

Elementarną szkołę Braci czeskich w Lesznie *) przero- 


!) W całem Życiu Grzebskiego niemasz najmniejszego śladu, 
aby kiedy odstąpił wiary ojców. Całe niemal życie styrał w nędzy 
na katedrach akademii krakowskićj , która w prawowierności swo- 
jej nie byłaby go zaiste cierpiała w gronie swem, gdyby była 
w nim najmniejszy jad herezyi zwietrzyła. Wypędziła haeretyków 
Libana, SŚtankara; miałażby była ochraniać Grzebskiego? Z dru- 
gićj strony jako Katolik niemógł być Grzebski rektorem szkoły 
Braci czeskich w Koźminku. Ztemwszystkiem Węgierski niewy= 
ssał sobie zapewne tćj wiadomości o Grzebskim z palca i relacyą 
jego popiera nieco list Tomasza Płazy pisany do Kromera dnia 17, 
Grudnia 1569. roku. »Duditius — mówi w nim Płaza — wdzię- 
cznie przyjął list W. M. i obiecał odpisać, ale quanto ulterius, 
tanto_magis venit in haeresin. Pan Grzebski nie bywa u niego, 
a to dla tego , iż się nań rozgniewał, że Aleyatowi w gębę mało 
niedał w jego domu, gdy począł bluźnić (Alcyat) filium Dei. Po- 
wiedział (Dudycz), ;żeś nie uczcił domu mego. A on (Grzebski) mu 
powiedział: żebyś się miał o to więcćj gniewać, Że ten błuźnierca 
nieuczcił syna Bożego. * (Z archiwum frauenburskiego). Ta ścisła 
zażyłość Grzebskiego z Dudyczem wprawia go w podejrzenie o skryty 
protestantyzm (atoli nie o aryanizm) i jako protestant mógł w mło- 
dości swojćj rządzić czas niejakiś szkołą Braci czeskich w Koźminku. 

2) Szkółkę elementarną Braci Czeskich w Lesznie uposażył 
w r. 1624, 500 ówczesnemi złotemi polskiemi Wojciech Korzbok 
Zawacki, sędzia ziemski wschowski, Oto wyciąg z zapisu tej 
summy. »Quoniam idem Magnificus Dominus Georgius Korzbok 
Zawacki amore purae evangelicae Orthodoxae juxta Bohemicam 
Confessionem religionis ductu, ut ea augeri possit cupiens, juven= 
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bił na wyższą w roku 1626. Rafał Leszczyński, woje- 
woda bełski. Wystawił w tym celu z muru gmachy 
szkólne i wyznaczył fundusz na utrzymywanie rektora 
i czterech nauczycieli, oraz przy nowo założonej tćj szkole 
ustanowił alumnat na 12 ubogich młodzieńców, sposobią- 
cje8 się do stanu NĄGRANENESY: !') Pierwszym rektorem 


tosque tam nobilis quam oppidana in schola orthodoxa oppidi hu- 
jus institutionem meliorem ut habere possit, studens, suimmam 
praefatam in acta praedieta obligata tradidit, ut rector bujus scho- 
lae confessionis. bohemicae religionisque evangelicae in recompen- 
sationem laborum suorum praemium melius habere, possit alacrior- 
que reddatur ad institutionem fidelem et diligentem juventutis pen- 
sionem a praefata summa quotannis quadraginta florenos polonica- 
les eidem rectom protune et in futurum existenti assignavit.« — 
Summa ta zabespieczoną została na majątku miasta Leszna. Za 
swoje dobrodziejstwo zastrzegł sobie Zawacki, aby rektór szkółki 
chłopców z familii Korzboków Zawackich darmo uczył, i aby corok 
w dzień ś, Michała uczniowie na pamiątkę tego uposażenią szkółki, 
zmówili modlitewkę (oratianculam) i śpiewali psalm Dawida: 
Chwalcie dzieci Pana (Laudate pueri Dominum.) 

!) „Rafał na Lesznie, Wojewoda bełski, 

Oznajmuję, komu to wiedzieć należy, iż życząc świń aby 
chwała Boża, która tych teraźniejszych ostatecznych czasów, 
a zwłaszcza u nas w Polsce, znacznie niszczeje, inerementum ja- 
kiekolwiek wziąć mogła i młodź ślachecka prawowiernego ewanie. 
lickiego nabożeństwa przystojnie , w bojaźni bożćj i woli jego świę- 
tej, tudzież i w naukach wyzwolonych na chwałę bożą wyćwi- 
 ezona była, przeto przykładem przodków moich, szkołę w miaste- 
czku mojem dziedzicznem Lesznie, zdawna od przodków moich ku 
temu celowi założoną, lecz per iniquitatem temporis zniszczoną, 
jako prędko te dobra i miasteczko pomienione w posessyą moją 
dostały się, restaurowałem i preceptory, ludzie godne ćwiczenia 
tćj młodzi, za zdaniem Braci starszych Confessyi czeskićj, czterech 
naznaczyłem i naznaczam , a mianowicie Reverendos et doctos vi- 
ros Joannem Rybiński za rektora i moderatora pierwszego tćj 
szkoły, Michaelem Henrici za Con-rektora, Davidem Ursinum za 
koadjutora et Joannem Decanum za kantora tćjże szkoły podawam, 
którzy , pewienem, że omnem navabunt „operam, aby powinności 
swojćj dosyć czynili, sumieniu i wokacyi swojćj w tćj mierze do- 
gadzając. A ja za ich podjęte. prace te im niżćj opisane salaria 
naznaczam annuatim. Naprzód księdzu rektorowi na rok czterysta 
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tćj szkoły był uezony Jan Rybiński, późnićj senior Braci 
czeskich w Wielkićj Polsce. Podzieloną była na pięć klas 


złotych; konrektora pomienionego podług osobnćj z nim umowy 
uczynionćj, iż oraz jest i prywatnym pedagogiem syna mego i Pana 
Dorohostajskiego i stół mój wolny z żoną i czeladzią swoją ma mieć» 
naznaczam na rok 120 złotych z szkólnych pieniędzy; Panu Kan- 
torowi 150 złotych. Ażeby ich to zawzdy nieomylnie dochodziło, 
wskazałem pieniądze niżćj opisane: naprzód 7000 złotych; za rolę 
szkólną i łąki do nićj należące złotych ośmset. Od Xiędza Jakóba 
przychodzące złotych 160. Od szołtysa Granowskiego złotych 300 
od puszkarza złotych 90. Za role różne mnie winne 550 złotych, 
od żony mojćj,na tę szkołę naznaczone, namiestnikowi mojemu, 
mieszczanom leszczyńskim dobrze osiadłym lub kmieciom w ma- 
jętności mojćj sparsim pieniędzy tych użyczyć, aby annuatim in= 
teressu pó 10 złotych od sta do rąk starszych szkólnych za wia- 
domością namiestnika mego i księdza Marcina Gratiana , połowicę 
interessu na $, Michał, a połowieę na ś, Wojciech oddawśli, z któ- 
rychby Panu -rektorowi i kollegom jego dwiema zwyż mianowanym 
sposobem salaria płacić się mogły. A co nad te salaria zostanie in 
dispositione, albo -w schowaniu starszych szkólnych zostawać ma. 
To jednak postanowienie tylko do większego studentów zgroma- 
dzenia i dalszćj mojćj dyspozycyi uczyniłem, które jeźli Pan Bóg. 
pobłogosławi', chwale Bożćj in hoe casu nie' będę chciał deesse. 
Na co się dla lepszćj wiary i pewności ręką swą własną podpi- 
sawszy , pieczęć moję przycisnąć rozkazałem. "W Baranowie Roka 
Pańskiego 1626. Miesiąca Września 28. dnia. kazać ZD! ez 
Lzy W. B. (wojewoda bełski.)« ©, 6000080000 
"Ten sam Rafał Leszczyński wziął” w roku 1629. od Szkoły 
keseeżyńskicji 9000. zł. ówczesnych i zahipotekował je na _— 
swoich Strzyżowice, w powiecie. wschowskim położonych. IE 
„aa Hrabia na Lesznie; wojewoda bełski.« « © ki wi 

» Zeznawam tóm pismem móim, Żem odebrał do rąk' gaeióki 
ziedkydnć szkole leszezyńskićj ewanielickićj Confessyi czeskićj nale- 
żących dziewięć tysięcy: złotych liczby: i monety polskićj. Którą 
summę realiter et totaliter do rąk moich oddaną pro'sć' et suc= 
cessoribus meis na całćj i zupełnćj wsi: mojćj Strzyżowieach po- 
wiatu. owskiego i do nićj zdawna należących póżytkach i przy- 
- ległościach wszystkich tćjże szkole ewanielickićj leszczyńskićj con- 
fessyi czeskiej, -to jest, prowizorom,' rektorowi i kollegom jego 
pró tune et in futurum będącym , assekuruję i niniejszym tym 
zapisem moim in quavi optima et; securissima forma zapisuję, obli- 
gując siebie i potomstwo swoje, nie tylko tym zapisem, ale i con- 
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które się nie nazywały jak u Jezuitów, grammatyka, re- 
toryka i t..d.,-ale pierwsza,: druga, trzecia i't. d.  Pier- 
_ wsza była najwyższą. /'W szkole tćj prócz języków sta- 
rożytnych, 'łacinskiego i greckiego, uczono historyi: po- 
wszechnćj , jeografii, matematyki, języka polskiego i nie- 
mieckiego , historyi naturalnej i innych nauk szkólnych, 
a nadto katechizmu i teologii. Po upadku kościoła Braci 
czeskich w Ostrogu, seminarium tego . "wyznania przenie- 
siono do Leszna i połączono 'z tutejszą szkołą. - Szkoła ta 
pod uczonymi rektorami, jakimi byli wyżćj wspomniony 
doza 3 JA IW ęgkwski a Ri tej Se- 
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seientke . onere , (że ta summa pomienionćj padok oważgihkśćj le- 
szczyńskićj Oonfyasji: czeskiej zawsze absque' quibusvis' contra- 
dictionibus , diffugiis,  diverticulis; et . coloribus:juris, na dobrach 
pomienionych istotnie i warownie służyć będzie póty, póki tą 
summą . aliter_ dysponowano od Starszych Braci „Confessyi czeskiej, 
za moją wiadomością lub potomka mego, tćjże ewanielickićj będą- 
cego, nie Nędzie. Jeżliby jednak, '€zego (Boże uchowaj, który 
w potomków moich a dziedzie tej majętności alienował się od tej 
prawdziwej ewanielickićj: religii, : i zatóm* lub; przeszkoda w odda: 
waniu czyńszu , Aub. mutacya: „jaka szkoły nastąpiła; tedy tę snmmę 
takowy potomek mój i dziedzie tój majętności powinien JKA dru- 
giemu synowi albo otomk owi sfarszemu ewanieliekićj religii. bę- 
dącemu realiier i tofaliter odasd owszem vigore_ praesentis obli- 
gationis summia fa in tali casu mutationis religionis Evangelicae, 
drugiemu starszemu potomkowi* memu Ewanielickićj religii będą- 
cemu , na dobrach: tych: sęmotis omnibus dubitationibis należeć bę- 
s dzie, Cujus conscientiam obliguję. pod błogosławieństwem bożem, 
dypngA t4 razepy „daga Fystym inka” scripiwyrzkale Aer 
szczyńskiej ewaniej. je iej k onfessyi czeskiej o in casu, m utatio- 
nis psójż starszy Kici wóótelikóś: tejże konfessyi czeskićj 
pm żyteke i zafrzymańie inn sh szkół ewanielickich by od- 
ał. "Od którćjto sammy pomienionćj 9000 zł. zapisuję się cum 
suecesoribus «suis pomienionym prowizorom,. /Rectori i i kollegóń 
tej, p AWADeREKA, Jeszczyńskićj duobus, temporis. ratis dą 
praesent M, ż: „J: n AOR, 2 died £ 5 „8. Jana rzeiciela 30, zł, 


a dra łoty h na dzień ś. Stefana SDE | oddadź, 
adi | ska znie zapłacić. « AGR" 
© Działo Działó* się SE Bańińówskim: roku 1629., Miesiąca 


Marca szóstego dnia. ' Rafał Leszczyński z Leszna, Wojewoda bełski. 
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bastyan Macer; liczaca do- grona swoich nauczycieli sła- 
wnego naturalistę Jana Johnstona i Dekana, sławnego 
matematyka i budowniczego, tłamacza na język ojczysty 
Archelii Uffana, zakwitła w krótkim przeciągu czasu. (i- 
snęła się do nićj młodzież dyssydencka, a nawet i katoli- 
cka z Wielkićj i Małćj Polski, z Prus królewskich, Szlą- 
ska, Morawii, Czech i Węgier. Na takowe ubieganie się 
do nićj młodzieży, zasługiwała szkoła lesznieńska przez 


wzorowe na ów wiek urządzenie, ciągłe ulepszanie me- 


tody udzielania nauk i kształcenie uczniów na użytecznych 
członków społeczeństwa. Gdy szkoły jezuickie i akademi- 
ckie trzymały się uporczywie w uczeniu młodzieży metod 
zastarzałych, mitrężących nadaremnie młodzieży szkólnćj 
czas drogi, nauczyciele szkoły lesznieńskićj, odważyli się 
utorować sobie inną, nieznaną dotąd nikomu drogę w wiel- 
kićm powołaniu swojćm. Komeniusz wypracował dla tćj 
szkoły tak sławne dzieła swoje: Festibulum i Janua lin- 
guarum reserrata, ułatwiające młodzieży nieskończenie 
nabywanie obcych języków ; Johnston zebrał dla nićj. po- 
rządną historyą powszechną; inni nauczyciele wydali dla 
nićj szacowne dzieła w mnych przedmiotach. « Najwyższego 
szczytu pomyślności i sławy doszła szkoła ta w r. 1636. 
pod rektorstwem sławnego Jana Amos Komeniusza; wten- 
czas prócz zwykłego podziału na klassy, dzieliła się jeszcze 
na minus i majus auditorium i prócz rektora udzielało 
w nićj nauk dziewięciu neuczycieli, to jest: Marcin Kru- 
syusz, Jan Cyryllus, Andrzej Fabryciusz, Jan Laubmann, 
Daniel Wankiusz, Sebastyan Macer, Czesi, i Jan Boro- 
wicz, Benjamin Ursinus i Jan Dekan, Polacy. 

Wojna szwedzka za Jana Kazimierza, jak całemu 
narodowi, tak i szkole lesznieńskićj zadała cios śmiertelny. 
Niesprzyjające sprawie narodowćj miasto Leszno obróco- 
nem zostało w perzynę. (1656 r.) W pożarze miasta, spło- 
nęły także gmachy szkólne; nauczyciele schronili się do 
* Śląska, zkąd nie wszyscy do kraju powrócili; uczniowie 
rozpierzchli się na wszystkie strony. Przez sześć lat nie 
istniała ta szkoła. Gdy się po pokoju oliwskim burza 
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nieco uciszyła, ślachta i duchowni wyznania Braci czeskich 
zaczęli myśleć o przywróceniu szkoły lesznieńskićj. Zgro- 
madzeni na synodzie w Parcicach uchwalili na ten cel 
składki, bo nie było już Leszczyńskich wyznania Braci 
czeskich, którzyby hojną dłonią” instytut ten z gruzów 
podźwignęli. Szkoła tedy lesznieńska otworzoną została 
na nowo z składek szlachty wielkopolskićj ') wyznania 
Braci czeskich i mięszkańców miasta Leszna. Po jakiem- 
kolwiek opatrzeniu otworzono ją w dniu 19. Lutego 
1663 r. i połączono z nią znowu seminarium duchowne 
tegoż wyznania. Ale wskrzeszona ta szkoła niewyrówny- 
wała poprzednićj ani co do doboru nauczycieli, ani co do 
liczby uczniów *), ani tćż co do wziętości i sławy. Brak 





1) [le te składki wynosiły , niewiadomo mi; z składek 
atoli ślachty parochii weszkowskićj wnoszę, że nie musiały być 
bardzo znaczne. Ślachta tćj parochii zjechawszy się w dzień Bo- 
żego Narodzenia 1662 roku do Weszkowa wystawiła w domu Mi- 
nistra Braci Czeskich następujące zobowiązanie się, własnoręcznie 
podpisane. 


»My niżćj podpisani, a na mesh Narodzenia P. święta do 
Zboru weszkowskiego zgromadzeni, stosując się do konstytucyi de 
restitutione Gymnasii lesnensis, na blisko przeszłym uchwalonej 
W i onę in toto acceptując i approbując, na sustentament 

i prowizyą przyszłemu leszczyńskiemu rektorowi coroczną pewne 
ex personis nostris każdy pro posse et facultate fortunarum, przy 
podpisach naszych specyfikowane pozwalamy summy i one dwiema 
ratami, to jest po łowicę na kommunią wielkanocną, a drugą poło- 
wicę na kommunią- świętomichalską quotannis wypłacać i do rąk 
pasterzów maszych realiter wydawać deklarujemy i słowem nieod- 
miennem obiecujemy. Działo się w Weszkowie w Dzień Narodze- 
nia Pańskiego Roku 1662.*« | 

Krysztof ze Skrzypny Twardowski złotych dziesięć. 

/ Samuel Korzbok Zawacki złotych 10 albo beczkę piwa. 

© Przecław Bronikowski złotych dwadzieścia. r m 
| Łukasz Kosicki złotych 6, albo cokolwiek z lepówin: 

si Wojciech. Gruszczyński, sdotych dziesięć, i 
© Alexander Bronikowski złotych 30 na każdy rok. 

2) Uczniów było przy otwarciu szkoły w r. 1663. tylko 13. 
to jest, w klasie najwyższej dwóch, w klasie trzecićj sześciu, . 
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sunki życia. Tym sposobem szkoła lesznieńska nie mogła 
na nowo zakwitnąć; istnienie jćj «było wprawdzie za- 
pewnione, ale stała ona się równie nikczemną, jak ów- 
czesne szkoły wszystkich wyznań w Polsce. Panował 
w nićj ten sam co w szkołach jezuickich smak: skażony, !) 
to samo ubieganie się za fałszywemi błystkotkami, ten 
"sam duch panegiryczny i ta sama, że tak powiem, dzie- 
„cinność. : Z licznych przykładów, którebym tu na dowód 
mego twierdzenia mógł przywieść, przekona o tćm czy- 


u. 


!') Na ćwiczenia domowe zadawano takie same temata jak 
w szkołach jezuickich i akademickich. Byłyto powińszowania No- 
wego roku, Bożego Narodzenia, Zwartwychwstania Pańskiego 
it. p. brakło tylko ełogiów ŚŚ. Pańskich. Temata takowe ucznio- 
wie szkoły Braci czeskich w Lesznie, zupełnie tak obrabiali, jak 
uczniowie jezuicey, W roku 1703, zadał nauczyciel uczniom klassy 
1. to jest najwyższćj, na ćwiczenie domowe takie tema: » Oratio 
salutans parentem ad festum Nativitatis Jesu Christi.« Jeden 
z uczniów tćj klassy, Bogusław Kurnatowski tak tę mowę zrobił: 
» Laetum est istud tempus, magnifice Domine, genitor generosissime, 
quo lucidissimus sol justiciae oritur orbi Christiano , et amoenissi- 
mis suis radiis eundem illuminat. Non possunt majora mundo nun- 
tiari gaudia, nec Deus majus quid hominibus  potest tribuere, 
quam suum filium. Coelum jam. revelatur in terra, et coelestia 
bona jam effunduntur in terram, coelesti gratia terris- exhibita, 
Quidni ergo laetum tempus istud nominem, quo coelesti gaudio 
perfundantur corda humana, Laetatur coelum et habitatores coeli 
laetitiae humanae se praebent consortes,  Laetatur terra venientem 
jam excipieps et salutans Dominum laetitiae. Ipsi ad gaudia hor- 
tantur angeli et segnes mortales ex sopore excitant, monentque 
obviam procedendum esse venienti regi gloriae. Effundimur ergo 
jure in laetitiam et de restituta nobis gratulamur salute. Magnum 
vero gaudio meo ex desideratissima Tua M. D. 6. 6. praesentia 
accedit momentum. Sie speciali jure mihi gratulor, quod te 
M. D. 6. 6. incolumen salutare liceat.  Servet te M. D. G. 6. ele- 
mentissimum numen, atque omnigena beet prosperitate, Optatos 
semper obvios habeas nuntios laetos, qui quotidie laetiora annun- 
cient tempora. Dies quaelibet nova adferat gaudia: novus semper 
adfulgeat laetitiae fulgor: ut mihi etiam porro liceat, sub paternae 
Tuae GG. benevolentiae delitescere radiis.« — Nie jestżeto i tema 
i wypracowanie ucznia jezuickiego? 5 U 

25 
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godni: okryło się, ż przyczyny swawoli uczniów p 
chną Załobą, utraciwszy kilka tysięcy ludzi. 

Na początku 18, wieku (1707 r.) w wojnie szwedzkićj 
Leszno; wraz 'z wielu innemi posiadłościami „króla Stani- 
sława Leszczyńskiego, zostało spalonem przez rossyjskiego 
półkownika Szolea, W tym pożarze spłonęły także gma- 
chy szkólne. «Ale ani" ówcżesne zaburzenia krajowe po 
wojnie szwedzkićj, ani powietrze morowe, grasujące sro- 
dze w tćj prowincyi, ani prześladowania religiine, ani też 
nareszcie brak funduszów i inne smutne okoliczności nie- 
zdołały wstrzymać Braci czeskich od. otworzenia szkóły 
lesznieńskićj, na nowo. Obawiali oni się bowiem, aby 
w skutek dłuższego zaniechania szkoły niezaszła inhibicya 
jaka! z strony / władzy  biskupićj,  któraby « otworzenie jćj 
późnićj: niepodobnem uczynić, ałbo przynajmnićj utrudnić 
bardzo mogła.  Przyprowadzono tedy do' jakićjkolwiek 
pory ostałe po pożarze mury szkólne *) i otworzono szkoły 
w miesiącu Styczniu 1709 roku. Samuel Arnold, ówcze- 
sny rektor: szkoły, zaprosił poprzednio publiczność dru- 
kowanym programmatem na uroczystość otworzenia szkoły, 
którą zagaił mową łacińską. Skryśliwszy w nićj' opła- 
kany stan szkoły, zachęcał przytomnych i młodzież do 
wytrwałości i pilności i dowodził, że wśród. szczęku oręża, 
-viinifi „wszęlkich <plosk i zró. wojny; wśród wezcie 





| . 3% Na. Rożdoganią, aka -Leszezyńskiej ali soi 
z ślachty wyznania Braci czeskich : 


TPAROSIANA O0ŻTZO. Misi 400 Złotych. 
zstaszsQyigy 8. "ŻyciiGókiA. sdna. W. 400402..010000 7525 1 
8) And. Żychliński.......1..4:.1:11...11.,1200 = 
4) St. Żychliński.....1..1:...4414.4.111..1... 150 — 
5) Władysław Żychliński............-..... 200 — 
/. „ 6) Katarzyna Żychlińska.. ooKRTGYE. 2351 ZOB a= ( 
0-1) Helena Grabska. ;...:12442+44. adiowik e» 200,1, — .. 
018) Ludwik Gorzeński........ 40000040004004 „200 — awf 
9) Stanisław Mojaczewski........ 400 m 
10) Jan Mielęcki... 4osGonó..00496450> Te 


| 11) A. AR dn... wrz 
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wań; należy z tem większą usilnością pielęgnować i utrzy= 
mywać światło i nauki. Szkoły tedy były znowu otwarte; 
ale stały się jeszcze nikczemniejszemi niź  po''pierwszćj 
wojnie szwedzkićj. ' Liczba uczniów była nader mała, *) 
bo tóż i członków wyznania czeskiego było: mało, nau- 
czyciele źłe i nieregułarnie płatni walczyć musieli z nie- 
dostatkiem i tysiącznemi trudnościami. Dla zapobieżenia 
temu niedostatkowi szłachta i duchowni Braci czeskich 
zgromadzeni na synodzie generalnym w Toruniu dnia 31. 
Października 1712 roku, uchwaliłi składki pómiędzy swo- 
imi współwiercami, wzywając także do tych składek 
szlachtę wyznania helweckiego w Małćjpolsce. Składki 
atoli te musiały być bardzo nieznaczne, albowiem na sy= 
nodzie Braci czeskich w Lesznie dnia 18. Kwietnia 1717 
roku złożonym, mieszkańcy miasta Leszna oświadczyli, że 
czterech nauczycieli przy tćj szkołe utrzymywać będą, pod 
warunkiem, aby szlachta wiełkopolska wyznania Braci 
czeskich utrzymywała piątego, mianowicie zaś nauczyciela 
języka polskiego. Co też i do skutku przyszło. Za cza- 
sów Augusta IIL. zaprowadzono także w w szkole wej 
języka francuzkiego.%) © | EB 


Synody naj- Podobnie jak u kalwinów małopolskich i litewskich, 
"SE z * najwyższą władzą szkólną u Braci czeskich były synody. 
czeskich. "ug mianowały rektorów i nauczycieli, prżepisywały plany. 
nauk i naznaczały scholarchów z stanu świeckiego i du- 


chownego, mogi szkoły” dożorowali , a Wys na exami- 


1 
| 


4 4E 

!') Po otworzeniu sżkoży w roku 1709. wieć w szkole lesznień- 
skiej 22 uczni, samych synów niemieckich, mieszkańców Leszna. 
Po ustaniu powietrza 1710 roko be: uczniów 37 > pomiędzy tymi 
ani jednego Polaka. Wa. HEmhiiryN"wahezhisE FE” 4 

2) Do nauki tego języka mikkć: azybła: „desnieśski Wikac 
dziełko : »Principes pour apprendre aisement la langue francaise, 
a Pusage du college evangelique — reformć a Lissa.  Imprimćs 
chez Samuel Theophile Presser 1776. — Bvo. stron. 96.« - 

Do nauki jężyka łacińskiego miała szkoła lesznieńska procz 


dzieł SR jeszcze: » Bucolica Virgilii Maronis cum notu- 
lis brevissimis. Lesnae ap. Dan. Vetter 1642. « 
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nąch i z postępu uezniów i konduity padłych iż 
synodowi składali.  - 

Wadą główną szkół kożkitńckidh; w czaiko: niwó 
kiedy najbardzićj kwitnęły, to jest za panowania Włady- 
sława IV. było najprzód ta, iż za mało były polskie, 
a późnićj stały się zupełnie niemieckiemi; pówtóre, że mi- 
stycyzm który w nie zaszczepił swojemi marzeniami Ko- 
meniusz, a popierał Johnston niemógł się przyczyniać do 
prawdziwego światła i nauki uczniów. Zresztą jakkol- 
wiek szkoła ta przez lat kilkadziesiąt, to jest od roku 
1626— 1656. lepszą byłą nierównie pod względem nauk 
od jezuickich, to wszelako, zwłaszęza późnićj, i oną byłą 
sekciarską i w nićj młodzięż kształcano ku esloini IWER 
nią, nie zaś dla pozytku narodu. 

Młodzież w obydwóch tych wyznaniach Braci czeskich 
w W, Polsce .i kalwińskiem w Małćj Polsce, i Litwie spo- 
sobiąc się do stanu duchownego, odbywała naprzód nauki 
szkólne w szkołach: prowincyalnych w Bełżycach,  Wil- 
nie, Kiejdanach, Słucku, Zabłudowie, Lesznie, albo tóż, 
jak bywało późnićj, Toruniu, Gdańsku, Elblągu. Ukoń- 
czywszy tę szkoły udawała się na dalsze nauki do szkół 
i uniwersytetów protestanckich w Szwajcaryi, Belgii i Niem- 
czech, albo też sposobiła się do tego stanu przy boku su- 
Pęsietdnnków, jo Koszt na ji. utrzymywanie  łozyły 


4 5 Zwyczaj ten "był szęzególńidj, u kałwinów dowoli. 
Śynod w Chmielniku dnia 30. Sierpnia 1641 r. złożony rozporzą- 
dza swymi alumnami, kierującymi się do stanu duchownego w na- 
stępujący sposób. » © alumnach Dystryktu sandomirskiego taka. in 
praesenti synodo uważna namowa stanęła. 1. F. Georgius Hofman 
" ma mieć stipendium przesłane na rok przyszły trzysta złotych sub 
ea conditione, aby co Pan Bóg ułoży przez synod odtąd za rok 
da Pan Bóg następujący, podług tego, żeby się dysponował; 
interea temporis przy pobożności świętćj nauk potrzebnych żeby 
- pilnował jako najlepićj. 2. Frater Nerlich sumpto etiam cum 
bono Deo pleno s. Ministerio zostawać ma tantisper przy księdzu 
Superattendencie , ażby. pro re nata dalej promowany być mógł; 
interim extraordinarie pozwolił mu synód. dadź z kollekty 30 flo- 
renów. 3. Frater Johannes Prokopius zostawać mu przy księdzu 


Sposobienie się 


młodzieży Braci 


czeskich do sta- 
nu duchownego. 
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kościoły, czyli raczej gminy; gdy: atoli z końcem I7go. 
wieku kościoły te bardzo się przerzedziły i 'zubożały, 
Radziwiłłowie linii birzeńskićj, elektorowie brandenburscy 
i inni, ustanowili pewne fundusze przy szkołach i uni- 
wersytetach niemieckich dla' młodych: teologów: prote- 
stanckich wyznania kalwińskiego i Braci czeskich z Polski 
i Litwy. W roku 1684. kalwini litewscy mieli następu- 
jace miejsca funduszowe dla swoich przyszłych teologów: 
w Leydzie dla czterech, w Marpurgu dla trzech, w Hlei- 
delbergu dla czterech, w Frankfurcie nad Odrą dla dwóch, 
w Berlinie dla dwóch; ogółem piętnaście alumnatów. 

Bracia czescy kształcili młodzież swoję powołaną do 
stanu duchownego, kosztem Jednoty w szkołach prote- 
stanekich w kraju i zagranicą , jakotó w Goldbergu, By- 
tomiu, Toruniu, Gdańska, Elblągu i andzićj , jakotćż 
w Koźminku i pod okiem seniorów duchownych w Ostro- 
rogu, a późnićj w Lesznie, gdzie także był alumnat na 12 
młodzieńców, poświęcających się stanowi duchownemu, 
założony przez Rafała Leszczyńskiego, wojewodę beł- 
skiego. Po ukończeniu tym sposobem nauk szkólnych, 
wysełaną była ta młodzież kosztem Jednoty, lub tóćż ma- 
jętniejszćj szlachty swego wyznania na uniwersytety za- 
graniczne, jakoto do Witembergii, Frankfurtu nad: Odrą, 
Strasburga, Lipska i t. d. Prócz tego po środku. 17go. 
wieku przy kilku uniwersytetach zagranicznych, jakoto 
w Oxfordzie, Leydzie, Grónindze i „Frankfurcie nad. Parę 


iywę siD 
Superattendencie in eadćm qua hactenus sorte, póki P Pan sn Bóg: €żego 
inszego niepokaże, na szaty jednakże dadź mu pozwolił synodus 
70 flor. 4. Frater Szykowiez in lectoratu zostawać jeszcze po- 
winien certis de causis na dalsze czasy ; interim cwiczenie swoje 
mając przy X. Supperattendencie, mieć będzie praeseńtis sy- 
nodi communi consensu na szaty 70 flor. a oprócz tego na każde 
suchedni po 10 flor. Johannes Perlaj i Andreas Szper w młodym 
wieku na alumny dystryktu tego przyjęci, gdy się im szaty przy- 
stojne sumptem publicznym obmyślą, promowani być mają eodem 
sumptu do szkoły bełżyckićj przez księdza superattendenta zd 
najrychlćj i najsposobnićj będzie być "m x 
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były _alumnaty kosztem * rządów miejscowych dla kilku 
młodych teologów Braci czeskich z Wielkićjpolski. 

Alumnaty te w państwach elektorów brandenburskich, 

późnićj królów pruskich były pod dozorem osobnych: ku- 
ratorów , którzy na postępy i oboczaje konwiktorów baczne 
oko dawali, co rok sprawę o nich: synodom składając. 
Młodzież na alumnatach tych zagranicznych kształcąca się, 
powracała zwykle do kraju z licznym plonem nauk i ubie- 
gała się o stopnie akademickie; wpływ jćj jednakże na 
oświatę krajową był bardzo mały, albowiem wychowańcy 
szkół jezuickich i akademiekich, a tymi był niemal cały 
naród, gardzili w osobie innowiercy, cóż dopiero ministra 
innowierców , i jego nauką. 

Wychowanie kobiet w tych dwóch wydniniach nie- Wychowanie. 
wiele co lepszem było od wychowania 127 katolickich: "wyw | go 
Szlachta tych wyznań, nie mogąc córek oddawać na czeskich. 
naukę do klasztorów żeńskich, dawała im wychowa- 
nie domowe, posełając je czasem do szkółek elementar- 
nych przy pobliższych sobie zborach; bogatsza szlachta 
utrzymywała do nauki corek swoich, ministrów. Tak np. 
Katarzyna z Leszczyńskich Cemowa, kasztelanowa cheł- 
mińska trzymała w r. 1624. na swoim dworze ministra 
J. Poniatowskiego, który będąc oraz kaznodzieją nadwor- 
nym udzielał córce jćj rozmaitych nauk, jakoto czytania, 
pisania, religii, rachunków , jeografii *) i t. p. — Do szkó- 
łek kalwińskich i Braci czeskich, gdzie takowe były, uczę- 
szczały i dziewczęta i uczyły się czytać, pisać i kate- 
chizmu Zygrowiusza lub Kraińskiego, nieumiejących bo- 
wiem, tego  nieprzypuszczano do stołu Pańskiego. Tu 
i ówdzie żona nauczyciela lub kantora, a czasem i Mini- 
stra, jeżeli sama nie była zbyt obarezona familią, uczyła 
dziewczęta robót kobiecych. Córki ministrów , przezna- 
czone zwykle na przyszłe żony podobnież ministrów, od- 
bierały od swoich MĘA, troskliwsze akloztunnch Tak 
(A 1 sw" się na śniońiyh spdąkióiny zgon 6. „pasklęśk 
JMCi. Paniey Katarzyny z Leszna Ceminy, prawdziwie opisany, 1625. 


Szkoły luter- 
skie. 
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np. córka ministra Braci czeskich w Lesznie Anna Memo- 
rata, prócz polskiego i niemieckiego języka, umiała po ła- 
cinie i grecku i słynęła w czasie swoim jako poetka łacińska. 1) 

p ska luterskie. Wyznanie luterskie przyjęła bardzo 
mała liczba szlachty, mieszczan i wieśniaków: rodu pol- 
skiego; natomiast rozszerzyło ono się powszechnie pomię- 
dzy pokoleniem niemieckiem,. osiadłem /po. znaczniejszych 
miastach korony i W. X. Litewskiego, tudzież 'w Pru- 
sach królewskich, Inflantach i Kurlandyi. . W dwóch osta- 
tnich prowincyach, luterska szlachta niemiecka zniewoliła 
także swoich poddanych Łotyszów do przyjęcia tego wy- 
znania, które w tćj epoce posiadało 130) kościołów w Wiel- 
kićjpolsce, w Litwie i Małćjpolsce 5. 'w Prusach polskich 


* Inflantach i Kurlandyi kilkaset. Przy każdym niemal z tych 


- kościołów znajdowała się szkółka; wszystkie zaś luterskie 


W Wschowie. 


szkoły w dawnćj Polsce były niemieckiemi, wyjąwszy 
poznańską, grodziską , miłosławską i gostyńską (a późnićj 
i bojanowską), które atoli tak krótko trwały , że niema 


o nich co powiedzieć. . Najznaczniejsze z tych szkół lu- . 


terskich były, w Wielkićjpolsce: w Wschowie, Bojanowie, 
Rawiczu, Lesznie i Zdunach; w Prusach królewskich: w To- 
runiu, Elblągu i Gdańsku; w Litwie w. Wilnie i Kownie. Po- 
mówny o kilku tych szkołach; 6 wszystkich bowiem mówić 
byłaby rzecz zbyt rozwlekła i naród nasz mało obchodząca. 

Szkola w Wschowie.  Założoną została zaraz po przy- 
jęciu reformacyi przez to miasto, to: jest 'w początkach 
panowania Zygmunta Augusta. Zakwitła atoli dopiero na 
początku 17go. wieku pod rektorstwem Jana Brachmana, 
zmarłego 1631 roku; również słynęła pod rektorem Abra- 
hamem Lindnerem, rodem z Głogowy. - /Uczono w nićj 
czytać, pisać, języka łacińskiego, greckiego, a nawet he- 
brajskiego. « W roku 1781 było przy niój, 7 BARA 


') Wiersze łacińskie ssak Memoraty umieszczone są w dziele: 
Christiani Theodori Schosseri Aemiliani Lauri foliorum sive sche- 
diasmatum poeticorum liber VII. Lesnae Polonorum excudebat 
Vetterus, Gymnasii Typographus. Svo. — Anna Memorata przy 
podpisach swego imienia i nazwiska dodawała zawsze: Virgo połona: 





| ——— 


EEEE PRE 


z 
z = 


393 


wraz z rektorem. Jaki był tryb dawania w nićj nauk, 
niewiadomo mi, to' jednak wiem, że była szkołą: zupełnie 
niemiecką, jak wśród głębokich Niemiec; nauczyciele 
i uczniowie byli Niemcy; pierwsi z wszystkich zakątków. 
Rzeszy niemieckićj, drudży z Wschowy i Sląska. Nie- 
uczono w niej nawet polskiego języka, z polskich tóż ro- 
dzin wyznania luterskiego uczęszczali do nićj tylko Gor- 
scy, Ossoscy i Bojanowscy. Zresztą pragnący dowiedzieć 
się więcćj szczegołów o -tćj szkole, niech czytają: Frau- 
stiidtisches Ziom historyka naszego Lauterbacha, . który 
nauki sam w niej pobierał. Młodzież do. tego stopnia 
w szkole tćj sposobiła się w naukach, że się z nićj wprost 
na uniwersytety niemieckie udawała. Dqzniauj jej był 
także nasz historyk Chwałkowski. 

Szkoła w Rawiczu. Założoną została „m z miastem 
w czasie wojny trzydziestoletnićj. Będąc zaś przeznaczoną 
dla wychodzców niemieckich, była zupełnie niemiecką; 
nauczyciele jćj i uczniowie byli tylko Niemcy. Miała zwy- 
kle czterech nauczycieli wraz z rektorem. 

' Szkoła luterska w Lesznie, « Lubo AREN I Ra- 
fała Leszczyńskiego, danym gminie luterskićj w. Lesznie 
r. 1633. zastrzeżono, aby wyznanie Braci czeskich i Lu- 
trzy w tóm mieście wspólną szkołę mieli, to wszelako po 
pożarze Leszna w roku 1656.  Lutrzy: założyli przy ko- 
ściele- swoim osobną szkołę o czterech klasach i tyluż 
nauczycielach, to jest,  rektorze, konrektorze, kantorze 
i organiście; trzćj pierwsi musieli być Żsteraćć, to jest 
tacy, co nauki na uniwersytetach ukończyli, Prócz tych 
czterech nauczycieli bywał w 17. wieku jeszcze piąty, to 
jest lektor języka polskiego, i takim lektorem był tu za- 
służony bardzó w bibliografii polskićj Ringeltaube, Dzieci 
uczęszczające do tćj szkoły, nim do nićj były przyjęte, 
musiały już umieć czytać i pisać, Godzin na dzień, wyr 
jąwszy rekreacyi, było cztery. Uczono w tćj szkole ję- 
zyka łacińskiego, niemieckiego, polskiego, rachunków, re- 
ligii, historyi i jeografii.  Examen bywał corok, Mło- 
dzież polska nieuczęszczała do tój. szkoły wcale. | 


W Zdunach. 


Bojanowie. 
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Szkoła w Zdunach. Założona przez Sieniatów, dzie- 
dziców miejsea, około 1637. dla wychodzców niemiekich, 
była zupełnie niemiecką. Miała trzech nauczycieli, to jest, 
rektora, konrektora i kantora i podzieloną była na tyleż 
klas. Uezono w nićj języka łacińskiego, niemieckiego, ra- 
chunków , religii, jeografii i historyi. 

Szkoła w Bojanowie, ( szkole tćj, jako najwięcćj 
polskićj z wszystkich luterskich w Wielkićjpolsce, wypada 
pomówić nieco obszernićj. | | | 

Po pogorzeniu Leszna r. 1656. w którym Lutrzy wraz 
z Braćmi czeskimi mieli wyższą szkołę wspólnie, postano- 
wili Lutrzy założyć własną szkołę wyższą w Bojanowie, 
mieście dziedzicznem familii luterskićj Bojanowskich. Na 
synodzie dnia 20. Listopada 1663. złożonym, uchwalono 
na ten cel składki pomiędzy szlachtą i mieszkańcami miast 
tego wyznania. Ze jednak tak szlachta (którćj zresztą 
było tylko kilka rodzin) jak i mięszkańce miast po wojnie 
szwedzkićj niezmiernie byli zubożeni, i niemogli zdo- 
być się na fundusz potrzebny do utrzymywania upro- 
jektowanćj szkoły wyższćj, przeto postanowiono wysłać 
kogoś do protestanckich krajów celem zbierania składek. 
Do missyi tćj zostali użyci Jan Herbiniusz, człowiek: wpra- 
wdzie uczony, ale niespokojny, który porzuciwszy rektor- 
stwo w szkole luterskićej w Olawie, przeznaczonym został 
na rektora szkoły bojanowskićj, i jakiś Salamon Schwager, 
uczeń prawa (studiosus juris), obadwaj cudzoziemcy. Udali 
oni się do Szwecyi, Danii i Meklemburgu. Schwager 
niepowrócił z tćj podróży wcale. / Herbiniusz zbierając 
przez trzy lata składki w wspomnionych krajach , powró- 
cił do Wielkiejpolski z gołą ręką, bądź, że składkę zmar- 
nował, bądź tóż, że tak była nieznaczną, iż zaledwo ko- 
szta podróży opędziła. Mimo tćj niepomyślności szlachta 
wielkopolska wyznania luterskiego niepopuściła myśli raz 
powziętćj założenia gimnaziam luterskiego w Bojanowie, 
i dokazała, że na synodzie w Bojanowie 1667 roku zło- 
żonym, uchwalono otworzyć to gimnazium,' mianować 
rektora i jednego z nauczycieli; znającego dokładnie język 








Gimnazium to- 
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uczniowie Juliusza Cezara i Korneliusza. Neposa. Po pol- 
sku uczono tylko w Lesznie, Śmiglu, w Bojanowie i Kar- 
gowie. vo r ilcis onszd 


4 


Gimnazium w Toruniu. Skoro tylko magistrat i mie- 
szczanie toruńscy w dniu 25. Marca 1557 r. wyznanie: 


luterskie publicznie przyjęli, zaczęli: się. zaraz krzątać 
około założenia w mieście swojem gimnazium luterskiego. 
W tym celu przerobili na szkoły klasztor pofranciszkań- 
ski obok kościoła Panny Maryi i założyli "w nim szkołę 
wyższą miejską 1564 roku, który była połączoną z szkołą 


niższą przy kościele św. Jana. Szkołę przy * kościele. 


Panny Maryi wynieśli w roku 1568. do rzędu gimnaziów 
o sześciu klasach, w sposób atoli taki, że szkoła w kla- 
sztorze pofranciszkańskim obejmowała trzy wyższe klassy, 
a połączona z nią szkoła przy kościele św. Jana, trzy 
niższe. Pierwszym rektorem tego gimnazium był Macićj 
Breu.') Uczono w niem łacińskiego, greckiego i hebraj- 
skiego języków, dyalektyki, retoryki, fizyki, którą w tym 
czasie wykładał Jan Ciremberg, doktor medycyny, teolo- 
gii, muzyki, matematyki i języka polskiego. Skład nau- 


1) Opisał on otwarcie i urządzenie tej szkoły w dziełku : 
Novae scholae thoruniensis ratio doctrinae et disciphnae, con- 
seripta a M. Mathia Breu, scholae ejusdem rectore.  Dantisci, 
Exeudebat Jac. Rhodus Anno Domini MDLXVIII. 4to.. Z dziełka 
tego okazuje się, że gimnazium toruńskie otworzonem zostało z naj- 
większą uroczytością d. 8. Marca 1568, r. W przedmowie mówi Breu 
między innemi : » Inelytus et. prudentissimus senatus urbis Toroniae 
Gymnasium suum jam denuo instauravit, nullis parcens impensis, ut 
clarissimos et doctissimos viros scholasticis laboribus et guberna- 
tioni ipsius praeficeret et curaret diligenter, ut in ea cum coelestis 
doctrinae puritate et bonarum artium atque diversarum linguarum 
cognitione, tum morum et vitae honestate imbuentur non modo ci- 
vium suorum liberi, sed et cujuscunque loci et gentisstudiosi ada- 
lescentuli. Ideo etiam hypocausta et cubieula plurima in Gymnasio 
cum sumptu et labore magno extrui curavit, ut tam exteris, quam 
indigenis, certum sit et commodum domicilium, ut constitutione 
scholae nostrae omnibus manifestata, eo plures tam Połoni quam 
Germani adolescentes studiorum gratia ad nos confłuerent.« _ 
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czycieli szkoły toruńskićj pod Breuem był taki: 1) Macićj 
Breu, rektor. 2) Łukasz Schubbaeus, konrektor. 3) Szy- 
mon Musaeus, doktor teologii. 4) Jan Ciremberg, doktor 
medycyny. 5) Franciszek Burchardi. 6) Krystyan Guttin- 
gus. 7) Leopold Pannonius. 8) Andrzćj Thulmeiner. 9) Mi- 
chał Koletus. 10) Michał Nicolai, professor. języka pol- 
skiego. Byłto, ile mi wiadomo, pierwszy nauczyciel pu- 
bliczny tego języka w szkołach polskich. W ogólności 
było nauczycieli 10. Uczący w wyższych klassach nazy- 
wali się professorami, w niższych kollegami; pierwsi dzie- 
lili się na zwyczajnych i nadzwyczajnych. Pierwszy po 
rektorze professor miał tytuł prorektora, albo konrektora. 

W tym składzie i kształcie utrzymywało się gimna- 
zium toruńskie aż do roku 1594., a zatóm przez 26 lat. 
W przeciągu tego czasu uczono w niem języka greckiego 
podług grammatyki Klenarda i tłumaczono Isokratesa Pa- 
raenesis; dyalektykę i retorykę wykładano podług Filippa 
Melanchtona.  Gimnazium toruńskie podniósł szezególnićj 
Henryk Stroband, burmistrz miasta Torunia (1594.) i scho- 
larcha, który doklas gimnazialnych przydał jeszcze klassę 
najwyższą (suprema), pewien rodzaj kursów akademi- 
cznych.') Za jego czasów podzielono to gimnazium na 
klas II. W najniźszćj z nich, to „jest Ilstćj. uczono czy- 
tać i- pisać. Dziesiąta, dziewiąta, ośma, siódma, szósta, 
piąta i czwarta, składały szkołę miejską, a trzecia, druga 
ję I wodach Wa 6 SE Ten sam Stroband. urzą- 


; 


a) sgę: klassę rek powóód siad już Brda: dka wyżej 
pisemku , w którem mówi: »Si ea nostri Gymnasii (ut speramus) 
felicitas aliquando fuerit, ut provectioris aetatis adolescentes in illa 
caepta studia continuare velint: iis policemur, nos praedictiś sex 
- classibus septimam insuper addituros, in qua publice et privatim 
explicabimus Horatium , Ovidii' MbtaniG85) et Fastos, , „Rudimenta 
Geometriae , Sphaeram Tuh;"dt Sacrobusto , Quintilianum , Cicero- 
nis | Gratotia; , Moralia Plutarchi, Comoedias Aristophanis, Fabulag 
Euripidis , Sophoclis etc.« —— Szkoda, że Stroband nie trzymał się 
tego planu nauk Breua co do tćj klassy , zamiast e STO do 
nićj metafizyki, dyalektyki, teologii i t. p. nauk. l | 
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dził klasztor pofranciszkański na szkoły  (klassy) 4 mię- 
szkania. wygodne dla nauczycieli, a "nadto ' przeznaczył 
kilka pokojów i sal na mięszkania dla młodzieży, tak 
miejscowćj , jakotćż obećj, która tu pod dozorem jednego 
z nauczycieli mięszkanie i stół za małą opłatą miała. Bi- 


bliotekę miejską połączył z książkami pozostałemi po Fran-- 


ciszkanach, dokupił wiele nowych'i oddał to wszystko na 
użytek szkoły, którą nadto w gabinet historyi naturalnćj, 
sztuk pięknych i drukarnią zaopatrzył. Nie przestając na 
tem, wybudował Stroband własnym nakładem 1598 roku 
gmach, zwany ekonomia, w którym uboga młodzież do 
gimnazium uczęszczająca przytułek znajdowała. To wzo- 
rowe urządzenie, z względem na owe czasy wykonał Stro- 
band, idąc za radą uczonego pedagoga. Jana Sturma 
Strasburczyka, którego tćż pisma. w , Toruniu . drukować 
kazał, ') | : i As HA HAI | Ga 
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) „At non contentus hisce — mówi o Strobandzie prorektor 


Schoenwald w programmacie na pamiątkę Kriewesa w r. 1748. na- 


pisanym — Strobandus majus etiam opus molitus est, quo apud 
eruditos et exteros bonam gymnasio nostro. existimationem et fa- 
vorem conciliaret ipsique rei; literariae bene et feliciter traetandae 


subsidium insigne compararet. Eo consilio undique conquiri cura-. 


vit praestantissimos celeberrimorum ea aetate Vvirorum li ros et 
commentationes de re literaria et scholastica bene constituenda, de 
recta docendi discendique ratione, de nobilium studiis, de prinei+ 
pum educatione ;- celeberrimarum item scholarum constitutiones et 
leges, ut Argentinensis, Lavinganae, Altorfinae, Augustanae, Mag- 
deburgensis, gorlicensis ete. eosque libros omnes in unum corpus 
eollegi sumtibusque liberalissimę suppeditatis typis exsceribi jussit.« 
„Prodiit ista eolleectio XXXIV. librorum tribus voluminibus dige- 
sta hoc titulo: Jnstitutiones literatae sive discendi atque docendi 
ratione Tomus l. Sturmianus (unius enim J. 0. Sturmii libros 
complectitur) Torunii Borussorum 1586. « 4. — Tom II. wyszedł 
roku 1587. Tom III. 1588. Wszystkie te. trzy tomy obejmują 
rzeczy szkół się tyczące; np. De litterarum ludis recte aperiendis, 
Classicżrum Epistolarum libri 3 sive seholae Argentinensis restitu- 
tace. Academica epistolae urbanae,  Scholae Lavinganae. De edu- 
catione principum. De exercitationibus. rhetoricis.  Introduetio no+ 
vae scholae altorfianae Noribergensium , exposita aliqnot doctorum 
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Tak nowo urządzonego Gimnazium pierwszym rekto- 
rem był Kaspar Friese; który około tćj szkoły niemało 
zasług położył... Za jego rektorstwa zaczęto A/bum gim- 
naziam toruńskiego, które niejedćn ważny szczegół z dzie- 


| jów tego instytutu zawiera. Za jego tóż rządów z przy- 


czyny Jezuitów przeniesiono trzy klassy gimnazium zosta- 
jące przy kościele św. Jana do gmachów właściwego 
gimnazium. Friese był rektorem do r. 1600. poczem za- 
wiadował drukarnią i trudnił się handlem książek. W roku 
1603. został ławnikiem starego miasta i objął znowu na 
niejaki czas rządy gimnazium. Umarł 1623 r. Po nim 
był rektórem. Konrad Bayer, rodem z Hali, który urząd 





virorum orationibus. Leges ac instituta scholae ejusdem. Augu- 
stani Gymnasii ad D. Annae constituti docendi,  discendique 
ratio, aliquot eapitibus delineata, autore Hieron. Wolfio. Joh. Ri- 
vii libellus de ratione docendi, seu puerorum institutio. Ludi li- 
terarii Magdeburgensis ordo, leges ac statuta, auctore Godescalco 
Praetorio i t. d. i t. d. Z takiem pedagogicznem usposobieniem 
przystępował Stroband do założenia Gymnazium toruńskiego! 

Zresztą o reformie szkoły toruńskićj przeż Strobanda znajdzie 
czytelnik ważne wiadomości w dziele: » Orationes X. quorum aliae 
in actu examinis anniyersarii, aliae in inauguratione novae: curiae, 
ejasdemque operarum inhoatjone ,. habitae in G*ymnasio. thoruniensi 
Christo duce et auspice Christo. Anno 1594. 4to. sig. Z, — Dzieło 
to składa się z 10 mów następujących : 1. Oratio de scholis et in- 
stauratione carundem. M. Gaspari Frisii Gymnasii rectoris. 2. De 
bibliothecis M. Hulderici Schoberi. 3. De recte institutionis, item- 
que de studii politići necessitate et utilitate, Matthiae Nizolii Colle- 
gae. 4. Erasmi Rumpleri Collegae, qua (oratione) examine finito 
gratis! actis, functionem suam scholarchis resignavit, „5. De cau- 
sis . atque operis Novae Quriae M.- Hulderici Schoberi. 6. „De 
studio doctrinaę coelestis Martini Trisneri Eeclesiastae, 47. De am- 
plissimo Sanctae linguae usu Conradi Grasseri Ecelesiastae. 8. De 
sapientiae disciplina, quam literae profitentur: in eaque recte ver- 
sandi Organo Organorum , quod Logicen dicunt, Francisci T'ydicae, 
Philosophiae et medicae artis doetoris. 9. De studio politicesi 
itemque de causis et methodo susceptae explanationis Politieorum 
Justi Lipsii , M. Hulderici Schoberi, 10. De civilis scientiae cogni- 
tione „- cum. juris studio necessario conjungenda, deque gto trx 
dentiae principiis dextrae tradendis Mathiae Nizolii Collegae. « 
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ten już 1602 r. złożył i przeniósł się do Lipska, gdzie 
został professorem poezyi i rektorem uniwersytetu (1643.) 
Potóm nastąpił na rektorstwo Jan Regiusz, Gdańszczanin: 
niedługo jednakże rządził szkołą, umarł bowiem już 1605 
roku. Następca jego Macićj Nizoliusz, Toruńczyk, po- 
przednio nauczyciel języka greckiego i początków prawa, 
umarł także już 1608 roku. /'W roku 1611. objął rządy 
tego instytutu Konrad Graser, który poprzednio kosztem 
magistratu toruńskiego odbył podróż naukową po Niem- 
czech; Franecyi i Włoszech. Za rządów jego kwitnęło 
Gimnazium toruńskie najbardzićj.  Uczęszczali do niego 
uczniowie z rozmaitych krajów i prowincyi: Polacy, Li- 
twini, Prusacy , Pomorczycy , Slązacy, Czesi, Morawczycy, 
Węgrzy i Siodmiogrodzianie. W ciągu 19 lat, w któ- 
rych instytutem zawiadował przyjął do Gimnazium 1970 
uczniów , chociaż w przeciągu tego czasu szkoły dwa raży 
były zamknięte z przyczyny morowego powietrza, na 
które sam Graser dnia 29. Sierpnia 1630 roku, w 44 roku 
Życia, umarł.1) Zaraz po śmierci jego- mianował magi- 
strat rektorem dnia 17. Grudnia 1630 roku Piotra Zimmer- 
mana, Toruńczyka, pastora przy kościele P. Maryi i pro- 
fessora teologii. Przy wstępie swoim na rektorstwo zastał 
w Gimnazium 165 uczniów, to jest, w supremie + 

w prymie 17, w sekundzie 5., w tercyi 13., w kwarcie 19: 
w, kwincie 20., w sexcie 24., w septymie 36. Cztery 
inne klassy PY. przygotowawcze. Zimmerman umarł po- 
dobnież jak poprzednik jego na powietrze morowe 1656 
roku. W ciągu 26 letnich rządów swoich przyj do 
szkoły 2708 uczniów. Za jego tćż rządów fried 
Kriewes rodem z Lubeki, rajca miasta Torunia zapisał 
gimnazium toruńskiemu 10,000 złotych pruskich, a 5000 
złotych skananii kacji nędzny) Ra a w r. 14660. 





*, u 


:) Napisał on , dla stkoły korańskćj ków» dziekó Com- 
pendium logicae ex Aristotelico organo in usum scholae Thoru- 
niensis excerptum et exemplis ex probatis authoribus petitis ilłu- 
- stratum, a Conrado (rasero zęciore: "ca Typis it 
Ferberi Anno 1618. So. 5, 5 Wash ziiąpnę sęóhao! 
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dnia 11. Listopada został rektorem Henryk Schaeve, rodem 
z Kiel, doktor medycyny i filologii, poeta uwieńczony 
i poprzednio professor języka greckiego w gimnazium 
szczecińskićm, ale już dnia 7. Listopada 1661 roku umarł 
na morowe powietrze grassujące. wówczas w Prusiech, 
w 38 roku Życia. Następca jego Jakób Gerhardi umarł 
po 4 latach 1666 roku, a po nim objął rektorstwo Ernst 
Koenig, Pomorczyk , professor wymowy w Szczecinie. 
Jakkolwiek uczony ten mąż starał się upadające po woj- 
nach szwedzkich szkoły toruńskie podzwignąć, to wsze* 
lako nie potrafił pozyskać zaufania swojćj zwierzchności, t. j. 
magistratu toruńskiego. Oskarzono go o zbytnią surowość 
względem uczniów, dla którćj wielu z nich przechodziło do 
szkół jezuickich. Dalćj zarzucano mu, że wielu uczniów uwal- 
niał od chodzenia na pogrzeby; że uczniom klass niższych 
dawał lekcye prywatne; że obeych uczniów, przybywa- 
jących do Torunia głównie dła nauczenia się języka pol- 
skiego, zniewalał uczyć się i innych przedmiotów; że plan 
nauk często zmieniał i t. p. Koenig zbił gruntownie wszy- 
stkie te błahe i niedorzeczne zarzuty; mimo tego wyro- 
kiem magistratu złożonym został z urzędu dnia 6. Maja 
1681 roku; poczem objął w roku 1668. urząd rektora 
gimnaziam w Elblągu i piastował go aż do śmierci swo- 
jój, zaszłój dnia 1. Października 1698 roku. Za jego 
rektorstwa był professorem przy gimnazium toruńskiem 
sławny nasz historyk Krysztof Hartknoch, rodem z Ja- 
błonki pod Passenhaim. Po Koenigu nastąpił na rektor- 
-stwo Paweł Hoffman, rodem z Wrocławia, i sprawował 
ten urząd do roku 1694. Za rektorstwa jego był pro- 
fessorem przy gimnazium toruńskiem uczony Marcin Bóhm, 
który kilka dzieł o rzeczach polskich wydał. Po Hofima- 
nie był rektorem Wojciech Wendt, Wrocławczyk, znany 
z mnóstwa w ch pisemek historycznych, z których 
kilka o rzeczach polskich poły uł „Po nim nastąpił 

M 5) Np. 1. De płimia Sdtiór s nummis zydień 1702. 2. De 


notabilibus et curiosis quibusdam Thoruniensibus, 1697. i t. d. 
26 


Dozór szkólny, , 
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Piotr Jaenichius, Luzatczyk. Za jego rektorstwa był nau- 
czycielem przy  gimnazium  toruńskiem nasz bibliograf 
Efraim Olof. Piotr Zorniis: był ostatnim w: a epoce 
rektorem gimnażium toruńskiego. b zuj sl „m$ótdelńbosise 
, Dozór zwierzchni nad gimnazium toróckiew ciąć tak 
zwani schołarchae, których było trzech i których magi- 
strat mianował. Obowiązkiem ich było przedstawiać! ma: 
gistratowi do nominacyi rektorów i nauczycieli, bywać na 
examinach, wizytować podług upodobania szkołę, .prze- 
pisywać, zmieniać: lub poprawiać plan lekcyi i typ. 60 

— Szkoła toruńska lepszą nierównie była od ówczesnych 
polskich katolickich i dyssydenekich. Uczono w nićj głównie 
filologii, niezakładając warsztatu, jak w szkołach jezuickich 
bywało; na robienie z młodzieży retorów lub poetów, ałe 
obznajmiając ją z językiem i: dziełami Rzymian 1 Greków, 
z dziejami świata, z naukami *ścisłemi: i przyrodzonemi. 
Mimo: tego niezupełnie ona odpowiadała ' przeznaczeniu 
swemu, którem było: usposabiać młodzież do' słuchania 
rozmaitych: kursów. nauk na uniwersytetach. * Tymczasem 
w klasie tego gimnazium zwanćj * suprema wykładano”zu= 
pełnie kursy akademickie z teologii, filożofii, prawa, a na- 
wet medycyny; bez! względu na to, 'czysuczniowie mieli 
usposobienie należyte, chęć i skłonność do! słachania: tych 
kursów. Do dziś” dnia znajdują: się w bibliotece gimna= 
zyalaćj w Toruniu obszerne: rękopisma o, dogatyce, pra< 


wie rzymskiem, historyi kościelńćj , /metafizyce' i 't. "pt; 


które  professorowie mczniom 'Klassy' tćj czytali. Ci opie 
szczając szkołę, pisali rozprawy: akademickie, broniąc jakich 
theses sposobem używańym ńa uhiwćrsytetach niemieckich 
w celu dostąpienia: stopni akademickich. *) - Wadą gimna- 
eH ts> r" ibiuleloq iloesyost o łtoisb sald v10i4 
rasdk Mam kilka takich rozpraw uczniów ,gilnnazium toruńskiego 
przed sobą, Przytoczę Dal P De studio se eonformandi 
aaa At POR. DA PabetT* BEOS CY pyty 


runiensis merentissimi , ris ac praeceptoris sui multis no- 

minibus venerandi ad d. i i k 1707. in Acroaterio Maximo disseret 

Georg.  Henr. Czimmermann;, Thor. Thorunii Imprimebat Johannes 

Conradus Riigerus, nobiliss. Senatus et Gymnasii Typographus. 
d< 
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zium toruńskiego było i to; że duchowni luterscy dający 
w niem lekcye zajmowali: młodzież  kontrowersyami i po- 
lemiką przeciw kalwinom,  śsocyanom i Ratolikom. Wiel- 
kiem także rostargnieniem młodzieży w tćj szkole był zwy 
czaj grywania, jak po szkołach jezuickich, komedyi, . tak 
w. gmachach szkólnych,  jakotćż po domach prywatnych: 
[ tak np. w roku 650. w dniu 22. Sierpnia wystawili 
uczniowie tćj szkoły na ratuszu komedyą 0*ówczesnym 
stanie Niemiec, a nazajutrz trajedyą w” Z języku 
o ścięciu Karóla Stuarta, króla angielskiego. - zi 

- Karność w szkole tój hie była także: ugióboą. Wiedkd 
1688. uczeń jćj przebił w szynkowni sztyletem krawczyka 
za to, że go ubiegał w tańcu. Trudno tćż' było utrzy: 
mać w nićj karność, albowiem uczniowie 'skarceni 0 jaką 
zdrożność, przechodzili natychmiast ''do' toruńskich szkół 


jezuickich ,. gdzie wszelkie pobłażanie swćjwoli znajdowali. 


Nadto, synów osób składających magistrat, radę lub ła- 
wicę. miasta: wypadało „ochraniać; w przeciwnym. bowiem 


razie osoby te zaślepione miłością rodzicielską groziły nie- - 


łaską surowszym nauczycielom, jak tego doświadczył rek- 
tór Koenig. *"Krzewiła się tedy swawola swobodnie w gimna- 


zium tóruńskiem, a „trafiwszy na „większą jeszcze, „śwa: 


wolą | uczniów jęzuickich w tem mieście ; „ŚGRBRG, na nie 
w.;r. 1488. okropna KIosKGu » sbił mu owa oisdio, szsia 
„ Gimnazium toruńskie, lubo uieóhókóżwniy dróla Aj na 
wiółki na oświatę. w Polsce. Dó niego bowiem uczęszczało 
bardżo wiele młodzieży dowej ww yżrdnić protestanckiego, 
ż pierwszych nawet domów, jakoto. Czemówie, "Góraj, 
Diinhofowie, Leszczyńscy it p. Ża rektorstwa Konrada 
Grassera (od. r. 1611—30.) „chodziło. do tej szkoły. 157 
młodych Polaków, między tymi: Andrzej i PRA 
scy, wojewodzicowie bełscy: - giel dyyseńswyiu s - snbob 
mood azitimi toruńskiego (płetw obudzili 
z Polsce zami ow. nie rzeczy RE tych. W! „| mt 
skachali nauk Hlartknoch, Pifina dana „4 inni 
„ali JASŁO jadac toruńskie ko Śr 
wieku w języku łacińskim,” późnićj aa niemieckim. 
| weg | 








Karność. 


Plan nauk. 
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Języka polskiego zawsze w niem uczono. W'ykładali go 
ałbo Polacy, jak np. Jan Rybiński (w r. 1590.) i Jan 
Jakób Dzwonkowski (około 1740—50.) lub Niemcy do- 
kładnie go znający, jak np. Hoffman, Olof i inni. *) 

Jaki był stan nauk w gimnazium toruńskiem w końcu 
tój epoki, pokazuje: Cathalogus praelectionum publicarum 
tn Gymnasio Thoruniensi auctoritate scholarchica pro- 
posiłus Anno 1745. Podług tego planu wykładał Wil- 
helm Oeder, rektor, w klassach suprema i prima teologią 
podług Dietericzego Institutiones catecheticae; historyą 
kościelną podług Adama Rechenberga Compendium histo- 
ryi kościelnej, Z filozofii czytał z uczniami klassy su- 
prema dzieła filozoficzne Cycerona, poczynając od dzieła 
de officiis. Do czytania prywatnie, dawał uczniom tój 
klassy z biblioteki gimnazyalnćj raz w tydzień innych au- 
torów łacińskich, np. dzieła Seneki filozofa i it. p., przen 
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1) Rzecz zastanowienia godna, Że w szkołach niemieckich 


" pruskich to jest, w Toruniu, Elblągu i Gdańsku lepićj języka pol- 


skiego uczono , niż w szkołach polskich , jezuickich , akademickich 
i pijarskich; bo go uczono grammatycznie, bo uczniom czytano 
nie Swady, ale dzieła dobrą polszczyzną pisane, np. Kochanowskiego, 
Gornickiego i t. p. Statut gimnazium toruńskiego dawał takie 
przepisy nauczycielom języka polskiego: Praeceptores scholae po- 
lonicae officio suo cum fide et cura funguntur et pueros atque 
adolescentes sibi commendatos diligenter instituuntó , tam illos, qui 
polonici tantum sermonis studio sunt addicti, quam eos, qui in 
scholis nostris versantur et praeter linguam polonicam, cui addis- 
cendae succisivis solum vacant horis, humanioribus quoque literis 
et percipiendis artibus liberalibus operam navant, universos sie 
erudiendo, ut mediocrem polonice legendi, loqatniii, seribendi, 
germanica aut latina interpretandi, polonica cum APieTEEŚ aut 
latinis commutandi facultatem assequantur. « 

Jedną z używańszych książek do nauki gęyke »P0RMI 
w szkole toruńskićj, była następująca: Nomenclator selectissimas 
rerum appellationes tribus linguis, latina, germanica, polonica expli- 
catas indicans, Quinta editio Quartae AES AL In usum scholarum 
borussicarum et polonicarum, maxime vero Gymnazii Thoruniensis. 
Tborunii Typis Francisci Schnelboltz. Sumptibus weak Hiine- 
feldii Bibliopolae, Anno MDCXXXVIII. Sł w MAMY 


z — 
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uczniowie przeczytawszy, w kłassie treść tego eo czytali 
swojemi słowami w języku łacińskim opowiadali, 

Jakób Zabler, Professor ordinarius, czytał z uczniami 
klassy suprema Plauta, a z greckich klassyków Lucyana. 
W prymie wykładał teoryą poezyi łacińskićj i czytał 
z uczniami epigrammata Marcyalisa. W sekundzie czytał 
Fedra, a z religii wykładał uczniom katechizm mniejszy 
Dietericzego. | 

Samuel Teodor Sehónwald, Prof. ord. ukończywszy 
w swpremie eałą arytmetykę, wykładał w nićj geometryą, 
a mianowicie euthymetryą i planimetryą podług dzieła 
Wolfa. Z języka hebrajskiego ukończywszy w supremie 
i prymie wykład grammatyki, tłumaczył z uczniami pismo 
święte. Z łaciny w sekundzie wprawiał uczniów do wy- 
mowy łacińskićj, naznaczając im na pamięć mowy z Kur- 
cyusza i rozbierająe takowe z nimi pod względem reto- 
rycznym. Z matematyki wykładał uczniom tćj samćj klassy 
początki arytmetyki i jeometryi. 

Gottfried Centner, magister filozofii wykładał dwa razy 
w tydzień w klassie suprema filozofią, to jest, w jednej 
godzinie logikę podług dzieła Baumeistera, w drugićj filo- 
zofią praktyczną, podług Thummiga. Historyi w kłassie sz- 
prema i pryma uczył podług Freiera: Ndhere Einlettung 
ete. Z łaciny w klassie suprema przebiegał z uezniami Kwin- 
tiliana Zmsćitutiones oratoriae i ćwiczył uczniów w stylu 
łacińskim. W prymie tłumaczył z uczniami Korneliusza 
Neposa i wykładał Huebnera dzieło 0 wymowie. Prywa- 
tnie wykładał dła uczniów dwóch wyższych kłas logikę i 
natkę stylu według dzieł Heinekciusza. 

J. Albin Kries, uczył w supremie i prymie języką 
greckiego dwa razy w tydzień, tłumacząc z uczniami pis- 
mo ś. i Chrestomathią grecką Gesnera, Z łąciny ćwiczył 
uczniów supremy w stylu, przekładając i rozbierając z nimi 
Cycerona i i Pliniusza młodszego, i zadając im wypracowa- 
nia piśmienne, które poprawiał, wytykając uchybienia po- 
pełnione przez uczniów przeciw językowi, składni i t. p. 
W sekundzie z grecczyzny 'dawał początki grammatyki i 
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tłumaczył z. uczniami mowy testament na język: łaciński. 
Z łaciny wprawiał uczniów. tćj klassy; w»mówieniu tym 
językiem, kazawszy im czytać powieści święte Hiibnera, na 
język. łaciński tłómaczońe, a potem je' swojemi. słowami 
opowiadać, W tćj samej klassie dawał w jednój godzinie 
na tydzień jeografią, Z łaciny czytał z uczniami tćj klassy 
prywatnie listy Cycerona, Florusa, Salustyusza o Katyli- 
nie i Jugurcie, Cycerona mowy przeciw Katyligie i pa 
miany Owidyusza, 

Jan Daniel Hofman, lektor języka polskiego, uczył w 
tych trzech klassach (supremie,. prymie i sekundzie) języ- 
ka polskiego podług grammatyki Jana Monety . i czytał z 
uczniami Rykota: Monarchia turecka ii. Lubomirskiego 
Prożność i Prawda, „Z uczniami, którz yw tym języku 
byli bieglejsi. czytał gazety, (nova. publica, zapewne Ku- 
ryera), wychodzące wówczas co tydzień w Warszawie u 
Pijarów. 

Co piątek dy zes się w bani trzech klassach dyspur 
ty, do których rektor z professorami theses z każdego ro- 
dzaju nauk naznaczali. W sobotę uczniowie lrc i try 
"my wprawiali się w deklamacye. b 

Dwadzieścia dwa lat wcześnićj, to. az s eg 1723, 
taki był plan nauk w. gimnazyum toruńskiem: 1 inassą 

Piotr Jaenichius, rektor giranazium, Z religii. wykładał 
w wszystkich. . klassach katęchizm. podług dzieła Dietericze- 
go; w supremie czytał z osobna historyą starego i nowego 
przymierza. „W .prymie rozbierał także biblia. 

„ Wojciech Piotr Schulz czytał w supremie Pafendorfa: 
d officio hominis et. ciois. i wykładał uczniom Valenty- 
niego. Insłruciiones physicae, a oraz prawo natury i na- 
rodów, Pufendorfa. W prymie. z gan czytał iz uczniami 





YŁ Pl |dtemoteanu() i A Or 
ać ) Caihalogus. "lectionum ; aż operarum Płyn in Gymnasio 
Thorunensi pertractandarum auetoritate ssimorum et ABP 
morum Scholąrcharum tempore autum "8 licatus. Anno 17 


Thorunii, impressit Joh. Nieoat Nobii| Senat et Gymnasii "Typo- 
graphus. 4to. 1 arkusz. — Katalogi takie, czyli raczćj plany nauk 
wychodziły co rok przy rozpoczynaniu nowego roku "ME w 





w 





407 


Cycerona de officiis, przebiegał: listy i mowy Cycerona i 
Hiibnera: (Quaestiones orałoriae. W tej samćj klassie wy- 
kładał jeografią, sztukę heraldyczną i hystoryą powszechną. 
W godzinachpoobiednich wykładał uczniom tćj klassy Bud- 
deusza: Jurisprudentia naturalis, i fizykę wraz z łógiką 
Weissa. Raz w miesiąc czytał także uczniom m peryo- 
dyczne das gełakrte Preussen. 

M: Reinhold F ryderyk Borneman wykład w supremie 
i prymie geometryą i początki logiki w ezterech na ty- 
dzień godzinach. W supremte wykładał astronomią , we- 
dług tablic Sturmiusza o- planetach i gwiazdach, jeografią 
matematyczną i biblijną. W sekundzie dawał u uezniom naukę 
katechizmu” podług dzieła Dietericzego. | 


Jakob Zabler, czytał z łaciny z uczniami supremy i 
prymy Swetoniusza. 'W prymie samej Eneidę i i satyry Ho- 
racego. Z grecczyzny Epigrammata greckie z Antologii 
poetów greckich. W sekundzie z łaciny pierwsze początki 
teoryi i poczył; z p) ja 2 teak z uczniami aż dać 
stary | testament. | | 
| Gottfried Weiss wy adał z ted: w prymie listy Cy- 
cerona; w sekundzie Korneliusza Neposa. W tych samych 
klassach dawał nicki A i jeografią wraz. z heraldyką. 


S. T. Schónwald, z grecczyzny dawał w prymie po- 
czątki tego języka, toż Samo „W sekundzie, czytając Z U- 
czniami nowy testament i rozbierając go. grammatycznie. 

W. tych. samych klassach wykładał z retoryki naukę o; po- 
- staciach i wprawiał u uczniów w deklamowanie. Matematykę | 
w tych klasach wykładał. podług dzieł Wolfa. 1 

„Nie mając już mówić. w dwóch. następnych. prokach| o 
szkołach protestanckich. w, Prusach królewskich, „muszę tu 
jeszcze przytoczyć plan ana SAP łatszskiEgę w 
roku 1784. doęwsin dwy smzasłi w iY ragl'ł 
©0W tym roku klasie spr dweniizjial: kie z łaciny 
Cycerona de officiis, Quaestiones Tusculanae, listy Se- 
neki, Tacyta de moribus Germanorum, Cycerona de na- 
tura Deorum ; Salustiusza, Swetoniusza i Liwiusza, 
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Professor Germar_ czytał z tymiż uczniami z. łaciny 
Georgiki Wirgilego. 

Lektor Sammet czytał z łaciny w supremie ody, daty 
i satyry Horacego i Eneidę Wirgilego. 

Professor Germar z grecczyzny w supremie i prymie 
czytał z, uczniami Lucyana, Demostenesa, Apologią Justyna 
męczennika, Xenefonta Memorabilia Socratis i Cyropedią. 

Professor Hennig w dwóch tych klassach z hebrajszczy- 
zny wykładał dla przyszłych teologów grammatykę hebraj- 
ską Biedermanna i czytał z nimi z starego testamentu Psal- 
my Davida, księgi proroków i t. d. 

Lektor Sammet dawał lekcye języka francuzkiego | w 
sekundzie i niższćj tercyi, ucząc początków grammatyki 
i tłumacząc z uczniami wybrańsze kawałki z dzieła Chof- 
fina pod tytułem: „Amusemens filologiques. 

Professor Germar tłumaczył z uczniami tych samych 
klass komedye Moliera. 

Gaspar Friese, rektor, i professor Hennig uczyli języ- 
ka angielskiego w wyższych klassach. 

Historyi powszechnćj uczył w klassach wyższych pro- 
fessor Hennig podług Schreka: Lehrbuch der alligemeinen 
Weltgeschichte. 

Historyi kościelnój uczył w swupremie rektor podług 
Schreka: Historia religionis et ecclesiae Christianae. 

(ieografią od tercyi począwszy wykładał podług Biis- 
chinga lektor Sammet. 

Logikę w klassach wyższych wykładał professor Germar. 

Retorykę podług dzieła Ernesta professor Hennig. 

Geometryą w klassie sekundzie professor Germar we- 
dług dzieła Voigta pod tytułem: Grundkenntnisse des 
Menschen , w supremie zaś i w prymie posnę encyklo- 
pedyi Kliigela. ią 959524 

Plany lekcyi w klassach niższych niewychodziły nigdy. 
Z statutów atoli szkólnych okazuje się, że w nich prócz 
początków łaciny, jeografiii i historyi, uczono języków 
polskiego, niemieckiego, religii, a nadewszystko muzyki, 
to jest, śpiewania psalmów i innych pieśni, używanych 
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u Lutrów na anie w kóściołąch it. p. Jakich ksią- 
żek do nauki w gimnazium toruńskim używańo, wykazują 
powyżćj umieszczone plany lekcyi. 

Gimnazium toruńskie z swojemi zbiorami ') umięszćżone 
było aż do r. 1725 w klasztorze pofranciszkańskim. Gdy 
w tym roku wyrok sejmowy w pamiętnćj sprawie z Jezuita- 
mi nakazał magistratowi zwrócić ten klasztor pierwszym 
właścicielom,  Toruńczanie przenieśli gimnazium swoje 
do domu zwanego ekonomią (pewien rodzaj bursy), za- 
łożonego przez Strobanda. 

W Gimnazium tćm kazde święta uroczyste,  jakoto 
Wielkanoc, Zielone świątki, Bożenarodzenie i t. p. ob- 
chodzone były aktem publicznym (actus publicus) na sali 
gimnazyalnćj, na którym wybrańsza młodzież czytała w ła- 
cińskim języku stósowne do obchodzonej uroczystości mowy. 

Gimnazium toruńskie miało swój statut ogłoszony dru- Statut gimna- 
kiem roku 1660. »Zeges ac instituta Gymnasii thoru- p_ zaj 
miensts er.Curiae archivis exemptae et quidem maxrime 
officiis docentium ac discentium im eo, et de ałiis qui- 
busdam eo periinentibus.  Thorunii exscripsit Michael 
Karnall. Anno MDCLX. 8vo.« — Statut ten dzieli 
się na 10 rozdziałów. Pierwszy traktuje o obowiązkach 
nauczycieli w powszechności. Drugi o rektorze. Trzeci 
o wizytatorach i dozorcach szkoły. Czwarty o kantorze 


i pomoeniku jego. Piąty o kaligrafie. Szósty o nauczy- 


cielu języka polskiego. Siódmy o obowiązkach uczniów. 
Osmy o obowiązkach uczni mieszkających w kollegium. 
Dziewiąty o obowiązkach pedagogów (to samo, co u Je- 
zuitów dyrektorzy) i koniagańniotóoh. Disk o obo- 
wiązkach sług szkólnych. 


i) Gimnazium toruńskie posiadało i posiada dotąd znaczną bi- 
bliotekę , bogatą w dawne dzieła polskie. Dał jćj początek ten sam 
Stroband, który szkołę tę do rzędu Gimnaziów wyniósł; późnićj 
pomnażała się przez legaty bibliotek Mochingera, Schmidta, Doro- 
schina i innych. Cheący powziąść dokładniejszą Wiadówidbi o tej 
bibliotece, niech czytają Piotra Jaericha: *Notitia Bibliotecae to-- 
runensis. Jenae 1721. 4to. 
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Przytoczę tu kilka wyimków 2 tego statutu, "a znich 
pozna czytelnik najlepićj ducha, który. szkołę: ożywiał. 
A naprzód o rektorze. . Rektor <= mówi statut — jako 
naczelnik zakładu powinien zawsze zachowywać należytą 
powagę, rozsądek i umiarkowanie. Z nauczycielami ma 
się obchodzić łagodnie i uprzejmie, nikogo nieobrażać 
i niedozwalać, aby obrażano; powagę swoję tak wzglę- 
dem nauczycieli jako i uczniów utrzymywać; co trzy mie- 
siące zwoływać na sessyą wszystkich nauczycieli; znosić 
się z nimi w rzeczach nauki i zakładu tyczących się, ba- 
dać ich pilnie i zdań ich słuchać: co jest pożytecznem, 
albo też szkodliwem instytutowi rozstrząsać pilnie, i ża 
wspólną naradą i zgodą przedsiębrać to wszystko'w nau- 
czaniu; eo do wzniesienia instytutu zdawać się będzie po- 
trzebnem. Wizytatorów, ile «razy potrzeba tego będzie, 
weżwie, rady i pomocy ich użyje.  Lekcye'podług planu 
scholarchów pomiędzy nauczycieli podzieli i sam włożone 
na siebie pilnie. wykładąć będzie. Nauczycielom opuszeza= 
jącym instytut wyrabiać będzie u' władzy szkólnćj; jeżeli 
na to zasłażą, zaszczytne świadectwa. Corok' ustanowi 
dwa examiny i tyleż promocyi. i <zapobieży; aby młodzież 
ani zbyt dłago w jednćj klassie niesiedziała, ani tćż,' aby 
bez należytego usposobienia -do'wyższych klas posuwaną 
była. Ponieważ zaś najpięknićjszym obowiązkiem: nau- 
czycieli jest poznawać umysły młodzieży: i rozróżniać by- 
stre i pojętne od tępych, przeto mieć chcemy, aby gdy 
który z uczniów tercyą skończy, rektor i wizytator dobrze 
się. nad tóm zastanowili: czy, uczeń posiada zdolności 
i pilność potrzebną do kończenia nauk; w takim razie po- 
winni nakłaniać rodziców, krewnych lub opiekunów, „aby 
go naukom poświęcili; w przeciwnym razie niech im ra- 
dzą, aby go do intiego zawodu oddali. Rektor ma także 
wiedzieć, że jest „pierwszym stróżem karności i praw : szkól- 
nych, ma zatem pilnie czuwać i n ad 4 em, o: aby Je i inni za- 
chowywali. W posłuszeństwie tym prawom powinien być 
nauczycielom i uczniom wzorem; ma. najpierwćj przycho- 
dzić do kościoła i szkoły i doglądać, aby i drudzy nau- 





411 
czyciele toż 'samó czynili. Ma się znajdywać często na 
lekcyach nauczycieli, « przysłuchywać się ich wykładowi i 
badać o postępie w naukach i obyczajach uczniów ; łeni- 
wych i krnąbrnych: ma: surowo karać; przybywających de 
szkoły uezniów zapisywać w album: szkoły, examinować 
i odsyłać według zdatności doklass właściwych. Upominać 
ma uczniów, aby byli posłuszni prawom szkólnym, aby 
na modlitwy ranne i kazania uczęszezali i wogólności, aby 
zadnego: grzechu: względem Boga, nauczycieli swoich, ro- 
dziców, opiekunów, gospodarzy i dobrodziejów nie po- 
pełnialij aby się. nie dopuszczali zadnego czynu, prze- 
ciwnego dobrym obyczajom i plamiącego sławę szkoły: na- 
-szój. — Co sobotę badać ma rektor wizytatora tygodnio- 
wego (visitator hebdomarius): czy nauczyciele obowiązki 
swoje wypełnili, i to, czego się od niego dowie, doniesie 
natychmiast pierwszemu scholarsze. Co kwartał w dnia 
ostatnim. wezwie: wszystkich uczniów wraz z wizytatorami 
do kościoła, gdzie złożywszy Bogu dzięki za pomyślność 
instytutu i pokoj publiczny, każe uczniom śpiewać hymn 
ambrożyański. Nakoniec starać się będzie, aby szkoła w ni- 
czem najmniejszego uszczerbku nieponiosła. « W przypadku 
choroby, albo niezbędnych innych zatrudnień rektora, za- 
stępywać go ma prorektor, albo też który z wizytatorów. 

"Wiszytatorowie it inspektorowie:. Obowiązkiem ich jest 
wspierać rektora *w. rzeczach. wazniejszych i udzielać mu 
rady i pomocy; odwiedzać mięszkania' uczniów i uważać 
na postępowania ich, nauczycieli i dyrektorów. Mają zaś 
to czynić w godzinach wolnych od lekcyi szkólnych. Mieć 
chcemy, aby po kolei €o tydzień jeden z wizytatorów i 
inspektorów wraz z rektorem czuwał nad dobrem insty- 
tutu. Wizytator tedy ma pilnować, aby nauczyciele w po- 
bożności, wstrzemiężliwości, pokarmie, napoju, śnie,” pil- 
ności, czytaniu i pisaniu w domu wzorem byli dla ucz- 
niów:* albowiem zły: przykład: nauczycieli gubi uczniów, 
dobry przykład buduje ich; aby w przyzwoitym czasie 
udawali się do domu; niezabawiając się i nienocując po za 
kolegium; aby każdy 'z nich miał baczne oko na domo- 
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wników i uczniów swoich i wcześnie ich do łóżka napę- 
dzał i rychło wstawać kazał; aby każdy z nauczycieli obo- 
wiązki swoje ściśle wykonywał; aby każdy z uderzeniem 
godziny pierwszćj do klassy wchodził, a ostatni wychodził, 
aby uczęszczali na kazania i uroczyste modlitwy wieczorne. 
Jeżeli który z nauczycieli nie wypełni swoich obowiązków, 
bądź to przez opóźnienie się na lekcyą, lub jćj opuszcze- 
nie, lub też wyjście z klassy przed ukończeniem lekcyi, 
rektor i wizytator mają go upomnieć, aby się na przy- 
szłość do obowiązków swoich poczuwał; nieposłusznego 
po jednem i drugiem napomnieniu mają donieść schołar- 
chom. Owszem chcemy i nakazujemy, aby ilekroć który 
z nauczycieli opuści lekcyą, wizytator zanotował dzień i 
godzinę opuszczoną i na końcu tygodnia oznajmił o tćm 
rektorowi. Nakoniec ma wizytątor dozierać, aby stypen- 
diaci i inni uczniowie Gimnazium prawą im szczególnićj 
przepisane ściśle wykonywali; w tym celu ma zwiedzać 
raz przynajmnićj w tydzień ich mięszkania i o tćm się 
przekonywać. 

Inspektor w godzinach wolnych od lekcyi szkólnych, 
jako tćż po modlitwach rannych i wieczornych ma ob- 
chodzić mięszkania uczniów; owszćm powinien wchodzić 
i do kościołów, gdy się uczniowie w nich znajdują i uwa- 
żać na tych, którzy się wałęsają, albo rozmawiają, hałas 
lub burdy robią, karcić ich, i ilekroć %ię tego potrzeba 
okaże, wezwać rektora lub wizytatora ku pomocy. Nadto 
inspektorowie uważać mają na to, aby tak o godzinie 
siódmćj, jako tćż o pierwszćj hym o Duchu św. wcześnie 
był w klassach odśpiewanym; aby spisy uczniów przed 


rozpoczęciem każdćj lekcyi były przez dekurionów czytane 


i nazwiska nieprzytomnych, albo opóźniających się noto- 
wane i nauczycielowi przychodzącemu wręczane. . 
Uczniowie. Każdy uczeń, przychodzący do szkół, 
musiał się udać najpierw do rektora, który go examino- 
wał, naznaczał mu według zdatności klassę i zapisywał 
w album szkólnóm; zapisany w album podawał rektorowi 
rękę, obiecując zachowywać prawa szkólne, i płacił wpi- 
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sowe. Każdy uczeń wstając rano, obowiązanym był zmó- 
wić modlitwę i przeczytać rozdział z biblii, toż samo ro- 
bił, kładąc się spać. W Niedzielę rano o osmćj, a po 
południu o wpół do drugićj, każdy uczeń powinien był znaj- 
dować się w kościele. Uczniowie umiejący śpiewać, obo- 
wiązani byli przystępować skromnie do pulpitu i śpiewać 
wraz z kantorem; inni w ławkach czytali biblie; z niższych 
klass w niemieckim języku, z wyższych, w greckim. Po 
nabożeństwie uczniowie klass 8. i 9. musieli się udawać do 
swych klass i słuchani byli katechizmu, psalmów, ewanielii 
i epistoł. Uczniowie zaś klass wyższych pozostawali w ko- 
ściele na kazaniu, notując je sobie w języku niemieckim 
lub łacińskim. Po południu w dni te, uczniowie klass 
wyższych obowiązani byli schodzić się do sali szkólnćj 
i powtarzać katechizm, psalmy, zdania z pisma św. i t. p. 
Umiejący po polsku, musieli się znajdować na nabożeń- 
stwie i kazaniu .polskićm. Także w Piątki musieli się 
wszyscy uczniowie znajdować na kazaniu, o godzinie 6. 
Do stołu Pańskiego. musieli uczniowie dwa razy do roku 
przystępować. Statut nakazywał uczniom chronić się blu- 
źnierstw, lekceważenia rzeczy świętych, wzywania nada- 
remnie imienia Pańskiego, przesądów, guseł, obrazy zwierz- 
chności świeckićj i duchownćj, obrazy nauczycieli, rodzi- 
ców i opiekunów, kłótni, obmowisk, nienawiści, rozwią- 
złości, kradzieży, zgoła tego wszystkiego, co dobre oby- 
czaje i przystojność szpeci. Zalecał im Boga i syna jego 
Jezusa Chrystusa kochać, ufność w nim pokładać i do 
niego się modlić o pomyślność kościoła, zwierzchności, . 
rodziców, nauczycieli i opiekunów, prosząc go oraz o zdro- 
wie i chęć do nauki; zalecał słowa Bożego słuchać z u- 
wagą; w kościele zachowywać się skromnie i przystojnie, 
nie rozmawiając, nie biegając i szelestu nie robiąc; rodzi- 
ców i gospodarzy, u których. mięszkają , szanować, być 
im etc pysia i nie obrażać ich ani mową, ani uczyn- 

kiem; w domu zachowywać się przystojnie, nie kłócić się 
z czeladzią, jednóm słowem, tak się sprawować, jak na 
pobożną i wdzięczną młodzież przystoi. Dalćj zalecał sta- 
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tut uczniom: nauczycieli swoich kochać, słachać ich rad 
i napomnień, kąrcenia, jako ku ich dobru zmierzające, mile 
przyjmować; nie odpowiadać krnąbrnie, poddawać się . 
z pokorą karze i nareszcie wiedzieć: że nienawiść ku na: 
ueczycielom jest największą przeszkodą do nauk. Słów 
i czynów nauczyciela nie mieli uczniowie złośliwie prze- 
kręcać, ani tćż na złe tłumaczyć, owszćm powinni byli 
mówić o nich zawsze i wszędzie z uszanowaniem i czcią, 
i być oraz przekonanymi, że młodzieńcy, którzy nauczy= 
cielłami swymi pogardzają i z obmowy ich sławy: szukają, 
zawsze zły koniec mają. . Opłatę szkólną obowiązani byli 
uczniowie w właściwym czasię składać. * Opuszczający 
szkoły obowiązani byli pożegnać się; z wszystkimi profes- 
sorami, zwłaszcza zaś z tymi, pod którymi nauk słuchali: 
Ci, którzy na examinach do klass wyższych byli posuwani, 
musieli uczcić jakim datkiem dobrowolnym (na znak wdzię- 
czności) nauczycieli, pod którymi przez 'cały'rok nauk 
słuchali. _ Współuczni nie mają wyśmiewać,  przezywać, 
ale owszóm kochać ich i braterską miłość im okazywać; 
mają szukać towarzystwa dobrych i pilnych,*'a unikać 
spółki złych. Nie.wolno żadnemu uczniowi łowić ryb;'po- 
lować,' sidlić ptaki, trzymać gołębi, psów, wiewiorek łab 
innych zwierzątek; nie wolno nosić broni, krzywdzić dru- 
gich, mścić się za: doznaną krzywdę, wyzywać na poje- 
dynek, albo będąc wyzwanym, stanąć do' pojedynku; nie 
wolno chodzić w' zapaski, wychodzić za miasto i/wałęsać 
się po nićm bez-wiedży i pozwolenia nauczycieli; nie góż 
dzi się też w lecie kąpać w Wiśle i jeździć pniu Ww zie 
mie ślizgać, lub się śniegiem rzucać, 000% 00391 

"W napoju i' jadle mają keasdnio wódiackodwaydwwśiNiw 
miężliwość; a unikać zbytku; który niszczy siły ciała i du= 
szy; mają” się "chronić" jak powietrza morowego *opilstwa, 
które  zakradłszy się gdzie, niszczy” wszelkie cnoty. Je- 
dzenia' zbytniego owoców” surówych,' zwłaszcza w szkole, 
surowo zabraniamy. * « Nie wolno żadnemu uczniowi bez 
pozwolenia nauczyciela bywać na widowiskach. i wesołach; 
róbić schadzek;/ tańczyć;” chodzić po "p | 
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czyć się 'w nocy po; ulicach; grać w kostki, karty, czytać 
książki niedorzeczne, rozwiązłe, satyry; nie wolno także 
mieć rycin irobrazów przystojność obrażających. W ubio- 
rze wystrzegać się mają uezniowie próżności, lekkomyśl- 
ności, nie używać sukni koloru jaskrawego i nieprzyzwo- 
itego kroju; czystość atoli: w ubiorze powinni zachowywać; 
nie' mają nosić kapeluszy z piórami, nie wychodzić z domu 
z głową nieuczesaną, nieumytą twarzą, oczami, rękami 
i niewychędożonemi bótami.  Nie'wolno im bez pozwole= 
nia rodziców przedawać książek, darować lub tćż zamie- 
niać.. Żaden z uczniów nie może zaciągać | „długów bez 
pozwolenia rektora, wizytatora , naueżycieli, albo tóż osób; 

którym ich powierzono. Każdy uczeń powinien swoich 
rzeczy «pilnować, nie tykać cudzych, nie przekrywać; ani 
też z miejsca ruszać; gdy rzecz cudzą znajdzie, powinien 
ja: natychmiast zwrócić właścicielowi, a gdy tego nie ma, 
niechaj ją odda nauczycielowi, który; właściciela szukać 
będzie. Uczeń powinien kochać prawdę i przyżwyczająć 
się do mówienia i słuchania prawdy; niech kłamstwa 

jak ognia, niech: o nikiem: nie mówi źle i Modhęwikoścć 
w sławie i honorze nie ubliża,  *Niech zachowuje milcze- 
nie i wystrzega się gadulstwa; nie wolno mu rozpowia- 
dać tego, co się dzieje w szkole albo w domu; jeżeli zaś 
który <z jego: kolegów ukaranym będzie, a on po mieście 
o tóm rozniesie, taką samą ,. albo większą jeszcze karą ob- 
łożónym żostanie. Uczeń, który fałszywą skargę na nau- 
czyciela do: rodziców, albo tóż opiekunów, krewnych, albo 
przyjacioł' zaniesię, ponieważ: skłamał i ponieważ okazał 
się niewdzięcznym, a: swoich kłamstwem zasmucił, osie- 
czony będzie rózgami, albo. wsadżonym do kozy; jeżli się 
zaś nie poprawi, wypędzonym będzie ze szkoły. . Ponie= 
waż grzeczność i powierzchowna ogłada uczniów, jest zna 
kiem dobrego rządu; w szkole, przeto mieć chcemy, aby 
każdy z uczniów szkoły . naszćjna' miejscach publicznych 
i w towarzystwach zachowywał: się skromnie, jak na mło- 
dzieńca dóbrze wychowanego przystoi; aby miał uszańoć 
_ wanie: dla tychy: którym óno się należy, i aby przed wła- 
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dzami świeckiemi i duchownemi, przed nauczycielami, 
przed mężami wiekiem i cnotami poważnymi, jako tćż 
przed matronami, czapkę z głowy zdejmował, z drogi 
osobom tym ustępował i giestami i wzrokiem skromność 
okazywał. Gry na ulicach, w rynku, na cmentarzach, za- 
kazujemy surowo, napominając nauczycieli, aby nieposłu- 
sznych w tćj mierze karcili. W zimie powinni uczniowie 
wstawać około piątćj godziny, w lecie około czwartćj, 
zmówić pacierz i gotować się do szkoły. Codzień do 
szkoły powinni przychodzić wcześnie i na nauczyciela 
oczekiwać w milczeniu, przyjmując go z uszanowaniem, 
gdy go klassy wchodzi. Nauczyciel zmówiwszy hymn do 
Ducha św. rozpocznie lekcyą, podczas którćj uczniowie 
nie mają się czem innem zajmować, tylko na przedmiot 
wykładany i na słowa nauczyciela uważać. Każdy uczeń 
obowiązanym jest przynosić do szkoły książki potrzebne, 
papier, kałamarz, pióro; ma zanotować, co notowania 
godne, nie mażąc książek. Uczeń wyrwany do deklamo- 
wania na pamięć, ma wymawiać wyraźnie i niepodpowia- 
dać innym. Bez pozwolenia nauczyciela i ważnćj przy- 
czyny żaden z uczniów nie może lekcyi opuszczać. W go- 
dzinach od lekcyi wolnych (pauzach między godziną a go- 
dziną) nie mają uczniowie robić w klassach wrzasku, ska- 
kać po ławkach, biegać po klassie, figlować i t. p. ani tćż 
biegając i igrając po piętrach, przysionkach i dziedzińcach 
kollegium, czasu drogiego tracić. Nie mają także ścian, 
drzwi, tablic, węglem lub kretą mazać, a tćm mnićj psuć, 
albo tćż ławki i tablice z miejsca na miejsce posuwać, ani 
tćż piecy i okien uszkadzać; ale wszyscy w milczenia po- 
winni powtarzać sobie lekcyą, albo tóćż gotować się na 
następującą lekcyą, poświęcając część tego czasu lekcyi 
języka polskiego, albo kaligrafii. Uczniowie najniższćj 
klassy mają w tym czasie powtarzać początki nauki chrze- 
ściańskićj. Tak do nauczycieli, jakotćż do współuczni 
mówić mają językiem łacińskim dla nabrania wprawy 
w tym języku. Uwalniamy od tego uczniów trzech niższych 
klas, którzy pomiędzy sobą tylko po niemiecku, a migdy 
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po polsku, rozmawiać mają. Przekroczenie tego * prze- 
pisu niema być: nigdy przebaczanem. * Uwalniamy ' także 
od tego uczniów, którzy do szkoły naszćj chodzą jedynie 
dla nauczenia się języka polskiego, albo niemieckiego; ci 
mają pomiędzy sobą rozmawiać po połsku, lub po nie- 
miecku. Zresztą uczniowie mają pomiędzy sobą rozma- 
wiać o rzeczach dobrych, pobożnych, uczciwych, skromnie, 
łagodnie i nieopryskliwie. Powinni także wszyscy ucznio- 
wie przyzwyczajać się do pięknego stawiania liter, tak 
w łacińskim, jak i niemieckim języku, piękna bowiem 
i wprawna w pisaniu ręka, - nie tylko ułatwia naukę, ale 
nawet w; dalszem życiu otwiera drogę do kancelaryi władz 
rozmaitych i do kantorów kupieckich. Do wprawiania 
się w stylu powinni się uczniowie przykładać wszelkiemi 
siłami, robiąc w. domu wypracowania bez obcćj pomocy 
i zrobione w raptularzu przepisując piękną ręką do sex- 
ternów. Niech się także przykładają do muzyki, tak in- 
strumentalnćj, jak i wokalnćj, jest bowiem i ona sztuką 
i nauką, a oraz ozdobą i osłodą życia. Aby zaś wszy 
stkie te przepisy przez uczniów jak najściślćj były wyk 
nywane, ustanawiamy w każdćj klassie dekuryonów. De- 
kuryohowie ci powinni się przed wszystkimi uczniami in- 
nymi znajdować w kościele i szkole i uważać piłnie na 
obyczaje, naukę, rozmowy i czyny swoich współuezni, 
ażeby w szkole żadnej szkody nie było, aby uczniowie 
drzwi, ławek, ścian, tablic, katedr, węglami, kretą, lu- 
bryką niemazali, scyzorykami i nożami nie psuli. O każdćj 
takićj szkodzie doniesie dekuryon natychmiast rektorowi, 
albo wizytatorowi. Prócz tego na każdćj godzinie deku- 
ryonowie zapiszą uczniów nieprzytomńych, rozmawiają- 
cych, czćóm inhem w czasie lekcyi zajętych i nieuważają- 
cych na lekcyą i napomnienia nauczycieli i spis ten nau- 
czycielowi wręczą.  Dekuryonowie mówić będą przed za: 
 częciem lekcyi zadane na pamięć pensa, albo tćż tłama-= 
czyć, a potóm tych pensów wysłuchają innych uczniów, 
i doniosą nauczycielowi, jeżeli który nieumiał.  Rozma- 
wiających, hałas robiących; biegających po klasie doniosą 
_ » 27 - _ 
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professorowi; będą także mieli zawsze pod ręką rózgi. 
Wykraczających mową albo uczynkiem przeciw dobrym 
obyczajom, mówiących językiem ojczystym,  grzeszących 
przeciw regułom grammatycznym, podadzą nauczycielowi; 
zanotowani i obwinieni nauczą się za karę ma pamięć 
jaki kawałek z mówcy lub. poety, np. opis jakowego zda- 
rzenia, bajkę, krótkie apophtegma, albo: list Cycerona, 
albo tóż kilkanaście wokabuł, albo zdanie, 'albo: tćż na- 
reszcie deklinacyą lub konjungacyą. Dekuryonowie nie- 
pełniący swoich obowiązków "karani będą rozgami: -po- 
winni oni bowiem: być przykładem dla swoich współucz- 
niów, nie zaś naprowadzać ich na: zdróżności i' psuć skar- 
ność szkólną. F. Il WGT bd ob i MreGlixOT 
" Statut ten obowięzywał nie tyłko uczniów Gimnazium, 
ale także uczniów szkoły niemieckićj na -nowem: mieście 


" i szkoły połskićj. Kary w gimnazium toruńskiem były: 


6 imnaziuin 
gdańskie. 


ł) Napomnienie. 2) Naznaczenie za karę ha pamięć ka- 
wałków z Cycerona, Wirgilego i innych: autorów; 'znaj- 
dujących się w ręku uczniów, albo tćż psalmu ,: przekładu 
Buchanańa. 3) Siedzenie na ziemi. 4) Rózgi i dyscyplina. 
5) Karcer, i nakoniec 6) Oddalenie ze szkół © 0, 
Gimnazium gdańskie. W roku'1555.: dnia 30. Wrze- 
śnia Jan Rołlau, ostatni gwardyan klasztoru franciszkań= 
skiego w Gdańsku, widząc konwent swój „ogołocony z za- 
konników, którzy reformacyą przyjęli, stanął przed magi- 
stratem gdańskim, oddał mu kłasztor: z wszelkiemi przy= 
należytóściamiy prawami i przywilejami, zastrzegając dia 
siebie i kilku pozostałych jeszcze zakonników opatrzen 
dożywotnie. Magistrat objąwszy: gmachy: klasztorne i uzy= 
skawszy w roku 1557. od; Zygmunta Augusta pozwolenie 
odprawiania nabożeństwa w Gdańsku według obrządków 
luterskich, urządził je natychmiast na gimnaziaum ewanie- 
liekie; w czóm najwięcćj zasługi położyli: Konstanty Fer- 
ber, ówczesny burmistrz gdański, August Wilner; rajca, 
i Wojciech Kleefeld; późnićjszy burmistrz. «Nad głównem 
wniściem tak nowo urządzónego gmachu szkólnego poło- 


- Żono napis: Doctrina coronat. Na pierwszego rektora po- 











„. 


419 

wołano Jana Hoppiusza z Elblągu, który dn. 13. Czerwca 
ł558 roku szkołę tę z jak największą uroczystością otwo- 
rzył, sprowadziwszy do nićj z rozmaitych stron nauczy» 
cieli, jakoto Michała Reteliusza, który był professorem ję: 
zyka greckiego i poetyki; Achacego Scherera, który: da: 
wał język łaciński i naukę moralną i Jana Tidemanna, 
który: wykładał w czwartćj klassie; (najniźszćj) o składni 
łacińskićj i czytał z uczniami listy Cycerona =) > Stur= 
miusa; a oraz uczył muzyki. 

Wojna Gdańszczan z królem Stefanem Bisżęresi wińnóji 
mała rozwinięcie gimnazium gdańskiego do pewnego 'czasu, 
owszem stała się przyczyną: upadku jego. / Gdy rany, 
które bunt ten miastu zadał, zagojone nieco zostały, zwró- 
cił znowu magistrat uwagę swoję na podniesienie upadłćj 
szkoły. Jakoż zakwitnęła ona wkrótce, albowiem światły 
magistrat bogatego miasta nieszczędził żadnych ofiar, aby 
szkołę ojczystą do najwyższego szczebla pomyślności do- 
prowadzić.  Sprowadzał na nauczycieli ludzi Ó 
i otworzył w szkole tćj kursy akademiczne w roku 1 
Skład nauczycieli gimnazium gdańskiego był w tym ro 
taki. Rektorem i professorem etyki, był Jakób e 
cyusz, doktor filozofii; Piotr Lossiusz, z Lipska sprowa- 
dzony , professorem filozofii teorycznćj ; Filip Wagner D. O: 
P. professorem prawa; D. Jan Mateziusz professorem medy- 


cyny i fizyki; Michał Kolet, professorem teologii; Marquart, 


professorem poezyi, a Móller, professorem matematyki. 


Od tego czasu gimnazium gdańskie podzielonćm było 


na 5 klass, z których dwie wyższe były więcćj niż wła- 
ściwóćm gimnazium i nazywały: się gymnasium academicum 
seu ilustre; trzy zaś niższe: szkołą trywialną; sekunda 
podzieloną była na dwa oddziały. +Natczyciele dwóch 
wyższych. klass mieli tytuł professorów;' nauczyciele niż- 
szych klass nazywali się kolegami. © W' dwóch wyższych 
klassach były formalne kursy: akademickie; wykładano bo- 
wiem w nich teologią, prawnictwo, medycynę i filologią, 
to jest, historyą, języki starożytne, grecki, łaciński, he- 
brajski i wyższą matematykę. Tak je urządził protoscho- 
27" 


Organizacya | 
jego. 





Plan nauk. 


420 





larcha Ferber i scholarchowie Daniel Czirenberg i Wojciech 
Giese 1580. r. Miały one już w 18. wieku salę anatomi- 
czną, na której odbywały się sekcye i drugą salę do od- 
bywania dysput akademickich. W trzech niższych klas: 
sach wykładano nauki właściwe gimnazium; toż. samo 
w sześciu innych szkołach gdańskich, jako to w szkole 
przy kościele P. Maryi, przy kościele św. Jana, przy ko- 
ściele św. Katarzyny, przy kościele św. Piotra i Pawła, 
przy kościele św. Bartłomieja, przy kościele św. Barbary» 
Uczniowie tych szkół i trzech niższych klass gimnazium 
akademickiego, chcąc się poświęcić: wyższym naukom, 
przechodzili do dwóch wyższych /klass tegoż gimnazium. 
Gimnazium to miało prawa swoje, spisane przez rektora 
Franckenbergera roku 1568., a w roku 1650. przejrzane 
i drukiem ogłoszone w tym samym roku i w latach 1655. 
i 1679. Prawa te podzielone są na 12 rozdziałów, z któ+ 
rych 1. traktuje o pobożności, 2. © uszanowaniu i posłu- 
szeństwie ku nauczycielom i przełożonym; 3. o pilności; 
4. o skromności; 5. o czystości i wstrzemięźliwości; 6. o spra- 
wiedliwości; 7. o prawdzie; 8. 0 ochędóstwie; 9. o zaba- 
wach; 10. o przewidywaniu i chronieniu się niebezpie- 
czeństw; 11. o mięszkających w gimnazyum; I2. o nowo 
przybywających uczniach do gimnazium. Przepisy: tu 
zawarte mają wiele podobieństwa do: przepisów: dla szkoły 
toruńskićj, których treść wyżćj przytoczyłem. © 0: 
W kłassach niższych  gimnazium i szkołach gdańskich, 


które młodzież do dwóch wyższych klass gimnazium uspo- 


sabiały, dawano następujące przedmioty: język łaciński, 
grecki, polski, niemiecki, retorykę, matematykę i poetykę. 
Ksiązkami 'szkólnemi "były następujące. Do nauki języka 
łacińskiego: w klassie najniższćj Donat, edycyi Rhena'i ła- 
cińska grammatyka tegoż; w klassach wyższych: Vestibu- 
łum Comenii i Portula Seidelii, Colloquta sacra Castel- 
lionis, Colloquia Erazma Roterdamczyka, Korneliusz Ne- 
pos, Terencyusz, listy: Cycerona, 'de o/fctis'i mowy; 
Wirgiliusza eklogi i Eneida, Justyn, Walery Maximus 
Horacyusz i Tacyt. Do języka greckiego: grammatyka 
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Wellera, Nowy testament, Plutarch de źnstituttone pue- 
rorum, ewangelie greckie Posseliusza, Homer i Hezyod. 
Do retoryki: Compendium Vossii, Do logiki: Manuale 
Scharfii. ') > Językiem wykładowym w klassach i szkołach 
tych był aż do roku 1653. język łaciński, odtąd niemie- 
cki. Języka polskiego uczono w klassach niższych gimna- 
zium podług Compendium linguae polonicae Vollmara, 
a późnićj podług Compendiosa linguae polonicue institu- 
tio Jana Karóla Wojny. Do nauki religii używanym był 
katechizm mniejszy Lutra i Catechesis Danttscana minor 
et major. e | 

Za scholarchatu Krystyana Schroedera (r. 1686.) w niż- 
szych klassąach gimnazyum uczono tych przedmiotów. 
W Kwincie, z religii, katechizmu mniejszego Marcina Lu- 
tra w niemieckim języku; z łaciny: deklinacyi, konjunga- 
cyi, składni rzeczowników. i przymiotników, początków 
' arytmetyki i kaligrafii. W kwarcie, z łaciny: 0 skłą- 
dni, tłumaczono Colłoguta Kordera, uczono na pamięć 
wyrazów 'z Vestibulum /Kommeniusza, muzyki, dalszćj 
arytmetyki i kalligrafii. JV' Tercyt, z łaciny: przekładano 
Korneliusza Neposa, listy Cycerona; dawano wypracowa- 
nia łacińskie; z retoryki: o postaciach; z poezyi: o rozmai- 
tych miarach wiersza i tłumaczono Owidego, Wirgilego, 
Horacego, oraz dawano początki języka greckiego, a dla 
tych uczniów, którzy się na teologów sposobili, także po- 
czątki języka hebrajskiego ; nakoniec początki logiki. 
| Wadą wyższych klass gimnazium gdańskiego, było to 
samo, co toruńskiego, to jest, że klassy te miały formalne 
kursy akademiczne, ale ladajako wykładane i bez względu 
na usposobienie, chęci i skłonności uczniów. Wydział 
np. medyczny miał tylko jednego professora, który wszy- 


1) Do nauki logiki używano także w szkołach gdańskich: »Sy- 


stema Jogicae compendiosa methodo adornatum pro iis, quorum. 


captus artem brevem ac facilem desiderat: cum progymnasmatibus 


usus logici: a Bartholomaeo Keckermano Dantiscano. Editio novis-- 


sima et. emendatissima. Franekerae Typis et. sumptibus Johannis 
Arcirii. Annó 1656. — Svo. stron 176. +4 mi ; 


Wady. 


ma 


stkie części sztuki lekarskićj wykładał, a nawet: sekcye 
anatomiczne odbywał, Toż samo wydział prawny i filo- 
zoficzny. Pytam teraz: na co się przydało zabierać mło- 
dzieży nadaremnie czas drogi, gdy EW gdańskie 
stopni akademickich udzielać nie mog] „ gdy młodzież opu- 
szczając klassy wyższe tego gimnazium i' udając się na 
niemieckie uniwersytety, musiała znowu całe kursy Re 
którćj się poświęcała, na nowo przebiegać > „ [usg 

Młodzież klass wyższych opuszczając gimnazium, alk 
tćż z powodu rozmaitych uroczystości szkólnych 'i miej- 
skich, pisała rozprawy akademickie i obyczajem w aka- 
demiach zwyczajnym broniła żezów zadanych lub obranych 
dobrowolnie. Tak np. w r. 1758. na drugi jubileusz za- 
łożenia gimnaziam gdańskiego bronione były pm uczniów 
następujące tezes, 

L Z teologii. De viribus bosbikiiorpoct lapówda idareliąs 


spiritualibus, ante conversionem, quas auxiliante divino * 


numine praeside Ernesto Augusto: Bertlingio s. Theologiae 
doctore D. et PP. O. Athenaci rectore et pastore ss: Tri- 
nitatis disputatione ad jubilaeum Athenaei solenne praepa- 
ratoria A. O. R, 1758, d, 5. Junii in auditorio ordinario 
defendet Ephraim Ohlert, Elbingensis;' contra opponentes 
Fridericum Augustum Derchner h. Sax. Michaelem Wasz- 
kowicz Ged. Christianam Kaschub, Gedanensem. 

Il. Z filozofii. De resistentia morosa, Festiva solennia 
in orationibus et disputationibus ab ipsis professoribus ha- 
bendis ad celebrandum natalem magnum Gymnasii incipiens 
auspiciis divinis die VIII. Junii horis a IX. matutinis in 
auditorio maximo habenda praeside Krnesto' Augusto Ber- 
tlingio s. Theologiae doctore et PP. Gymnasii rectore, re- 
spondente Joanne Gópiich, Weinholtz, (Gedano s. Theolo- 
giae cultore. 

HI. Z prawa.  Dissertatio jwsdiód de incongrua praxi 
doctrinae juris romani de restitutione in integrum ex Ca- 


pite metus et doli, praeside Martino Gottlieb Pauli juris 


utriusque -doctore,  juris: et. historiae professore. publico 
ordinario et Athenaei inspectore, die XX. Junii A. R. S$. 


l 
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1758. in auditorio maximo ad Gośkianiuwa proposita ab 
auetore Joachimo Guilielmo W eikhmann, Dantiscano. 

"TV. Z historyi. Dissertatio historico critica de moribus 
juventutis scholasticae in academia attica, quam A. D. 1758: 
18. Julii in soiisdiiiaziwo hora 9. matutina publice de- 
fendent Gottlieb W ernsdorfius et Joannes Daniel Schultzius, 
Gedanenses, Dissentienti „partes tuentibus Michaele W asz- 
kowicz gedanensi, Nathanaele Friderico From, Miegip ems 
gensi, Christiano Kaschub, Gedanensi. 

Prócz: dysput odprawianych ma pewne uroczystości 
w sali wielkićj (in auditorio maximo), odprawiano także 
co Sobotę dysputy w sali mniejszćj (in auditorio ordina- 
rio), zwłaszeza w kursie prawnym. latte cść te były 
po większćj części drukowane. *) | 

Gimnazium gdańskie było zupełnie niemieckie i i prze- 
znaczone głównie dła synów tego miasta i miast pobliż- 
szych; niew ywierało tćż bezpośrednio tak wielkiego wpły< 
wu na oświatę polską, jak gimnazium toruńskie; mała bo- 
wiem tylko liczba Polaków: uczęszczała do niego, bądźto, 
że było od innych prowincyi polskich zbyt odległe, bądź 
też, że protestancka ślachta połska uważała szkołę tę za 
zupełnie obcą narodowości połskićj, jak też istotnie było, 
i niechętnie jćj powierzała swoich synów. Nie od samego 
też początku ustanowili Gdańszczanie przy gimnazium swo- 
jem katedrę języka polskiego, jakto' zrobili Foruńezanie. 
Dopiero w r. 1589. obywatele Gdaństy Kerl, Brandes i 
Schwarzwald, czując potrzebę znajomości języka tego "W katedra języka 
handlowych i politycznych stósunkach Gdańska z Polską, polskiego. 
wymogli na magistracie, iż katedrę języka polskiego zało- 
żył. Pierwszym nauczycielem jy kayotkiagć *był tu sła- 





" A) Temata do tych rozpraw nie były złe, ale częstokroć nież 
właściite na wiek młodzieńców, gimnazium. zisiokieza: « Tak np. 
w roku 1721. dysputowali uczniowie słuchający prawa pod. pro: 
fessorem Willenbergiem: De conjugii malitiosi desertore. De, se- 
paratione p a et Kg! e ZY Zap a- 
wdę, na uczni 17 i I8letnich bardzo. gie pięć do” x męttwwył 
miterj611 (irodonb. qagoxoobsnz | 
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wny nasz poeta Jan Rybiński, który: lekcye rozpoczął w 
Lipcu 1590 roku mową: »De linguarum= in genere tum 
Polonicae seorsim praestantia et utilitate oratio.«  Dan- 
tisci. 4to. Dawał lekcye do roku 1592. Następcami jego 
byli: Mikołaj Volckmark rodem z Hessyi, zmarły 1601 r. 
Ten wydał następujące książki do nauki języka polskiego: 
Compendium linguae polonicae 1594. — Colloquia quae- 
dam puerilią latino - germanica Joachimi Camerarii et J. L. 

Vivis. Adjecta est in gratiam juventutis Dantiscanae inter=- 
pretatio polonica. Dantisci MDCXIII. — Dictionarium trium 
linguarum , latinae, germanicae et polonitnj nune denuno 
recusum. Dantisći 1605. 

Trzecim nauczycielem języka polskiego przy gimnazium 
gdańskiem był Marcin Deyka. Czwartym, Jan Sniatyński, 
inaczćj Golińskim zwany (od r. 1633—44.) Między innemi 
dziełami wydał także do nauki języka polskiego:  Funda- 
mentum seu principium ad politićto- polonicum usum recte 
formandum, exprimendum et. loquendum. 1643. 4to. tłu- 
- maczył także na wiersz polski: Praecepta Cathonis Mora- 
lia. W Gdańsku 1638. — Piątym był Henryk Jiilich (1655 r.) 
Szóstym, Johannes Stephani z Silnicy Łaganowski, śląch- . 
cie polski, poprzednio pleban katolicki w Ludzimierzu, 
późnićj (1666r.) ewanielik i lektor języka polskiego przy 
gimnazium gdańskim 1688r. Szóstym, Jan Karól z Jasie- 
nicy Wojna (ad roku 1691—3. w którym umarł), znany 
autor gramatyki polskićj, której tytuł wyżćj przytoczyłem, 
i dziełka: »Kleiner Lustgarten, worin gerade. Giinge baj 
polnischen Sprache angewiesen werden. 1690. 

- Siódmym, Jan Weber; (1694). „Ósmym, Daniel Schel- 
ler, rodem z Śmigla w Wielkićj Polsce. Dziewiątym i osta- 
tnim, Piotr Michael (od r. 1696—1709.) który wydał w r. 
1696: »Der richtige Wegweiser, oder eine griindliche Ein- 
leitung zur powitani, sw von. ;P. Alin mala 
l2mo. 
Od roku 1709. nie było już Aokyik PAWIA je- 
zyka polskiego. przy gimnazium gdańskiem; ale natomiast 
postanowiono, aby odtąd każdoczesny duchowny przy ko- 
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ściele ś. Anny był oraz lektorem języka polskiego w gim- 
nazium. Na takiego plebańa kościoła ś. Anny a razem lek- 
tora języka polskiego wezwanym został r. 1709. A. Wa- 
scheta. — Ostatnim lektorem języka polskiego przy gim- 
nazium gdańskiem, był uczony i w literaturze polskićj 
wielce zasłużony żyjący dotąd: starzec Celestyn: Mrongo- 
wiisz. Zniósł katedrę języka tego w gimnazium gdańskićm 
naczelny prezes Prus wschodnich i zachodnich, „play: 


chylny językowi polskiemu Schón. 


Jakie nauki w dwóch wyższych klassach gimnazium 
gdańskiego wykładano, wykazują katalogi lekcyi (cata- 
logi lectionum), które corok drukiem ogłaszano. W roku 
1762. wykładano w nich następujące przedmioty: 

Ernest August Bertling, doktor i professor teologii, 
a zarazem rektor gimnazium czytał w prymże publicznie 
o formule konkordyi Berga, prywatnie dogmatykę podług 
Baumgartena i wprawiał uczniów w dysputy. W sekun- 
dzie czytał teologią podług Kompendium Huttera. 

Marcin Gottlieb Pauli, doktor.i professor prawą i hi- 
storyi powszechnćj czytał publicznie w prymie historyą 
prawa niemieckiego podług dzieł Heinekcyusza; prywatnie, 
prawo niemieckie podług Piittera i mniejszego dzieła Stru- 
wera. W sekundzie wykładał historyą powszechną 1 no- 
węg, przymierza i historyą państw europejskich. 


/Chrystyan Sendel, doktor i professor. medycyny i i hi- 
storyi naturalnćj czytał publicznie w prymie o diefyce, 
a z history naturalnćj rozdział z teleologii. Wolfa 0 rośli- 
nach. W sekundzie czytał o mądrości i dobroci Stworey 


w stworzeniu świata; prywatnie wykładał: palę natu- 


ralną podług Kriigera. 

- Michał Krysztof Hanow, ikolpccżma filozofii wykładał 
publicznie w prymie o kontrowersyi w teologii i logikę; 
prywatnie filozofią teoryczną podług Baumeistera. W: se- 
kundzie wykładał publicznie logikę podług Sia Pry- 
watnie wprawiał uczniów w dysputy. ido 

Henryk Kiihn, D. Filozofii i płoliscoić maśżłn ay gy 


Wykład nauk 
w klassach 
wyższych. 
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kładał publicznie w prymie mechanikę i zastósowaną ma- 
tematykę. W sekundzie arytmetykę i jeometryą. 

tiottlieb Wernsdorf, professor wymowy objaśniał ucz- 
niom prymy Horacego i Marcyalisa, uczniom sekundy 
starożytności rzymskie podług Nieuport; przeniany. Owi- 
dego i Juliusza Cezara. Prywatnie uczniów prymy: ćwi- 
czył w stylu łacińskim podług Heinekcyusza; w sekundzie 
wykładał geografia, Terencyusza i de officiis Cycerona. 

Benjamin Groddeck (dziad uczonego: professora wiłeń- 
skiego), professor greckiego i języków wschodnich prze- 
biegał z uczniami prymy publicznie list drugi Piotra apo- 
stołą i Xenofonta /Memorabźlia, tudzież stary, testament; 
języka hebrajskiego uczył podług Sultensa. W sekundzie 
objaśniał ewanielie i pierwszą księgę Mojżesza ; prywatnie 
zaś dawał początki języka. bękrajakiego podług SSPAstor 
matyj Gessnera. 

Gottfried Less, nadzwyczajny. Rodi zadnej: wy- 
kładał w prymie całą naukę o Chrystusie podług Ef. LIII, 
prywatnie wykładał polemikę i patrystykę, oraz historyą 
kościelną i starożytności chrześciańskie ; w sekundzie | teo- 
logią podług pisma św. 

Jan Duchna, pleban. przy kościele cw main św. 
Anny dawał uczniom w obydwóch klassach naukę języka 
polskiego. 

Gimnazium gdańskie miało. bogate zbióry do ułatwia- 
nia uczniom nabywania nauk. A nasamprzód bibliotekę. 
Tćj dał początek: Ludwik Aichler, prawnik krakowski, 
który gimnazium darował druków krakowskich 'tyle, iz 
obejmowały spisu tytułów kart pięć; Jan' Bernhard Boni- 
facyusz, Markiz Oriae (Marchio Oriae), który: uchodząc 
z Neapolu z przyczyny prześladowań 0 religią znałazłszy 
przytałek i i utrzymanie w Gdańsku r. 1591. przez wdzię- 
czność zapisał bibliotekę swoję gimnazium gdańskiemu 1597 
roku. Bibliotekę tę pomnażali następnie przez kupna i i dary 
protoblibliotekarze ,' z których / najbardzićj. ją  zbogacili 
Krystyan Schroeder , Daniel Schlieff , « Wojciech Rosen= 
berg, Jan Hieronim Brón, i Jan Ernest .Schmieden; pro- 
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toscholarcha. Biblioteka ta w osobnym gmacha ustawiona, 
składająca się z kilkudziesiąt tysięcy autorów otwierańą 
była dla uczniów gimnazium i dla publiczności dwa razy 
w tydzień. ') — Zbiór narzędzi matematycznych i gabinet 
anatomiczny i historyi palnoyniwójo; wopadsky na kilkunastu 
ubogich młodzieńców. 

"Wadą szkół gdańskich w tpłowsżedhiności; a gimnazium 
akademickiego w szczególności, było to, że młodzież 
trwoniła tu, podobnie jak w szkołach jezuickich, czas na 
grywaniu komedyi, czyli raczćj dyalogów; na chodzeniu 
na pogrzeby znaczniejszych mięszkańców miasta, z czego 
nawet szkoły miały pewien dochód, nareszcie na dysputach 
teologicznych z zakonnikami, osiadłymi w Gdańsku, np. 
z Dominikami, Jezuitami?) i t. p. Znaczna tóż część ubo- 


„gićj młodzieży, chodziła, grając na rozmaitych instrumen- 


tach, po bogatszych domach gdańskich , po wesołach i in- 
nych uroczystościach. i tym sposobem wyżebrywała sobie 
za pozwoleniem zwierzchności szkólnćj, utrzymanie w szko- 
łach; eo jak szkodliwy wpływ. i na moralność i na pil- 
ność uczniów , wywierało, domyślić się łatwo można. 
W tych samych szkołach panował zły i szkodliwy oby- 
czaj, że młodzież przestępującą prawa szkólne karano 
pieniędzmi. Ponieważ zaś kara takowa dotykała bardzićj 
pd niż tera gz” je r. 1658. Serge a po 


-1) Biblioteka ta jest dziś. aśiejdino Zawiera w sobie bardzo 
wiele: starożytnych dzieł polskich, mianowicie zaś nieoszacowany 
zbiór historycznych broszur polskich, dzieł. tyczących się prawnictwa 
i historyi Myję dą polskiego, a z nareszcie wiele, rzadkich (BOA 
dzieł polskich. 

2) „Ego et theologus ad diópsłettonek theologicas, qóżć in Gy- 
mnasio gedanensi fiebant, ivimus.  Lutheranus adolescens theses 


„defendebat, quas sex dominicani impugnatum venerant, duo primi 


de libris canonicis disputarunt satis confuse. At tertius de justi- 
ficatione sola per fidem clare omnino ac theologice , ita ut doctorem 
Lutheranum jugułaret , eoque adigeret „ ut a Dominicano postularet, 
an argumentum-quod formabat, im Divi Pauli textu praecise com- 
prehensum esset.«  Caroli ogeeh Fiph onek Lutetiae. poz 
rum 1656. m4 NW asisdó 
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stanowiono kary następujące;' na uczniów klass niższych: 
kładzenie na głowę czapki hańbiącćj (byłoto to samo, co 
przypinanie oślich uszu po szkółkach parochialnych w Pol- 
sce), klęczenie, siedzenie na oślćj ławie, degradowanie, 
a nakoniec w razie niepoprawy, osieczenie rozgą; do tej 
ostatnićj atoli kary miał się nauczyciel rzadko, i to tylko 

w ostateczności uciekać, aby częstem używaniem niespo- 
aso der i młodzieży do upodlenia niewiodła. Uczniów 
klass wyższych karano postem, więzieniem i wnpotieślem 
ze szkół. 1) 

Wreszcie co się tyczy porządku PA wice w niższych 
klassach gimnazium gdańskiego, ten był taki: Każda klassa 
podzieloną była na ławki. Pierwszy uczeń w każdej ławce 
nazywał się dekurionem; dwaj najpilniejsi uczniowie w każ- 
dćj klassie nazywali się, jeden rex drugi praeses; około 
8 pilniejszych uczniów w każdćj klassie,, nazywali się kon- 
sulami. (i wszyscy. dignitarze klassy, byli oraz jćj cen- 
zorami, słuchali uczniów pensów , dawali baczność na ich 
postępki, notowali. nieprzytomnych w klassie lub. kościele 
it. p. i podawali nauczycielom na kartkach nazwiska prze- 
stępców karności szkólnćj. Do mówienia językiem ła- 
cińskim niezniewalano uczniów , jak w szożach Rolskich 
i w gimnazium toruńskiem. 


W gimnazium gdańskiem odbierali kacu Odo, nóźajćj | 


uczeni, np. Filip Kluwer, geograf, Piotr Kriiger i Hewe- 
liusz, sławni astronomowie, i inni; ludzie jednak ci nie- 
przestali na gimnazium gdańskiem, ale' kształcili się dalćj 
na uniwersytetach niemieckich i Belgijskich" i. więcćj przy- 
nieśli zaszczytu i korzyści ogólnćj oświacie europejskićj, 
niż wpłynęli na oświatę polską. Z uczniów i professorów 
| tego gimnazium NASZE się naukom. polskim Rój ł 


" 


1) Patrz: Kuńer Begrift, wie rw Jogońd kiinftig i im Gia: 


nasio und andern Schulen der Kóniglichen Stadt Danzig in der 


lateinischen und andern Sprachen auf gleichformige Art solł unter- 
wiesen und gelehret werden, auf Anordnung der itzigen Herren 
Scholarchen in Druck gegeben. Anno MDQLIII. Dantzig bei Seel: 
Georg. Rheten Wittwe. 4to. stron 88. © dcó l nit 


+ 
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sławny Lengnich, autor historyi Prus, i prawa publicznego 
polskiego. tabi | | 
Gimnazium gdańskie dawało dobre początki nauk przy- 
rodzonych. /Zaszczepił w niem zamiłowanie tych nauk na 
początku 17go. wieku, professor, Piotr Lossius. Dla tego 
tóż za panowania Sasów znalazło się w Gdańska tylu miło- 
śników tych nauk, iż utworzyli towarzystwa badaczy nauk 
przyrodzonych,') do którego także należeli sławni Jakób 
Breyn, botanik, i Foerster, uczniowie niegdyś gimnazium. 
Dozor zwierzchni nad gimnazium gdańskiem i innemi pozór szkolny. 
szkołami tego miasta należał do protoscholarchów i scho- 
larchów, których bywało po kilku razem i na których o= 
bierano zwykle ludzi uczonych i zasłużonych. Oni miano- 





_ 1) Towarzystwo to miało tytuł: JVafurforschende Gesell- 
sehaft. Myśl założenia towarzystwa podał Izrael Konrad, fizyk 
miasta Gdańska 1677, roku. Zawiązało ono się atoli rzeczywiście 
dopiero r. 1743,, zakupiwszy poprzednio znaczny zbiór narzędzi fi- 
zycznych i założywszy gabinet historyi naturalnćj. Składało się 
z samych tylko niemieckich uczonych i ' odbywało posiedzenia 
swoje w języku niemieckim. Członkami jego byli powiększćj czę- 
ści professorowie gimnazium. Towarzystwo wydało już w r. 1748. 
i 1754. dwa spore tomy rozpraw swoich, pod tytułem: P'ersu- 
che und Abhandlungen der. naturforschenden Gesellschaft im 
Danzig. 4to. Są tu rozprawy z historyi naturalnćj, fizyki „. astro- 
nomii, geometryi, mechaniki i t. p. Z żalem i wstydem wyznać 
musimy, że nauki te w roku 1743. o wiek dałćj były posunione 
u Gdańszczan niż w tym samym roku u nas, i nasi Bystrzanowscy, 
Rzączyńscy i inni w naukach przyrodzonych i ścisłych są uczniami 
względem Klejnów, Hanowów i Grałatów. gdańskich. : Uczeni ci 
Gdańszczanie pisali już, obszerne i ważne rozprawy o elektryczno- 
ści, o optyce i t, p. w czasie, kiedy nasi akademicy krakowscy 
i zamojscy (Pijarów i Jezuitów pomijam) kłócili się o prawa za- 
kładania szkół, albo klecili nędzne panegiryki, nie wiedząc i nie 
chcąc wiedzieć, jakie postępy nanki w Europie, a nawet juź 
w własnym kraju, w mieście protestanckiem uczyniły !. Musiał znać 
tę nikczemność, akademii polskich: Jabłonowski, wojewoda nowo- 
grodzki, gdy ocenianie pism konkursowych do nagród, które za 
mjlep e rozprawy przeznaczył, nie akademii krakowskićj , albo za- 
mo „kiej 04 e T ; rzystwu Badaczy przyrodzenia w Gdańsku po- 

(4 Imi oq G6dl2z7xew „.ęĘ 1 1 NoBlŃaiu 
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wierzył. 4żor'! 


Sławniejsi nau- 
ezyciele. 
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wali professorów, wyznaczali im pensye;  przepisywali 
plany nauk i prawa szkólne, zwiedzali 0 byli przy- 
tomni na examinach i t. p. 

Gimnazium gdańskie było zawsze Kuńdni fiestiejkć "W 
roku 1673. za rektorstwa Idziego Straucha, głośnego w 
dziejach Gdańska, w niższych klassach taka była liczba 
uczniów: w tercyi 70, w kwarcie 76, w kwincie 73, z 
tych tylko 22 uczyło się po polsku. | 

Z kilkuset professorów i rektorów tego gimnazium w 
ciągu dwóch wieków, sławniejsi z nauk byli: 1, Achacy 
Kureusz, Małborczyk, który wydał kilka dziełek filologi- 
cznych i wiersz do Uchańskiego: Elegia gratulatoria ad 
Jacobum Uchański, Episcopum cujaviensem et Pomesan. 
Dantisci 1559. 4to. i Epithalanium in honorem nuptiarum 
Achatii a Zema (Czema) pałatini. Dantisci 1570. 4to. 2) 
Jan' Bretschneider, lekarz, autor wielu dziełek medycznych. 
Był on nieprzyjacielem widowisk teatralnych, Które mło- 
dzież po szkołach niemieckich i jezuickich w Polsce wy- 
prawiała i wydał przeciw temu nader szkodliwemu nau- 
kom szkólnym zwyczajowi, małe pisemko. « Zresztą dla 
gimnaziam gdańskiego napisał dyalektykę, wydaną w Frank- 
furcie 1568 w osemce, którćj atoli nie dłago w instytucie 
tym używano. Napisał także kilka pedagogicznych dzielek, 
np. Libellus de scholis latinis constituendis 1564. Schola, 
sive latinae scholae constitutio i t. d. 3). Andrzćj Franken- 
berg, autor wielu pisemek: filologicznych, zp. Norma enar- 
randi Demosthenem et Cieceronem. Dantisci 1570. —'' 4) 
Bartłomićj Keckermann, jeden z najuczeńszych ludzi wieku 
swego, którego biografią Bayle w dykcyonarzu swoim u- 
mieścił, autor mnostwa wielkiego dzieł i dziełek rozmaitćj | 
treśći w łacińskim i niemieckim języku. Uczony ten Gdań- 
szezanin pisał 0 filozofii, kazania i t. p. - Dzieła” jego ra- 
zem zebrane wyszły w 12 tomach w Kolonii 1611 r. = 
5) Piotr Losius, Gdańszczanin, „wydał kilkanaście rożp raw 
z fizyki, albo raczćj z nauk | pr rodzonych, jakoto rze: 
czach kopalnych i i kruszcach, o kamieniach i i drogi ch, ka- 


mieniach i t. p. wszystko po łacinie. — 6) Piotr F i 
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Królewieczanin, sławny matematyk, autor wielu: dzieł ma- 
tematycznych i astronomicznych, z którym nasz Brosciusz 
utrzymywał związki literackie. 6) Jan Mochinger. (rdań- 
szczanin, autor mnóstwa pisemek rozmaitćj treści, w ła- 
cińskim i niemieckim języku, między innemi pisma: Ora- 
tio in electionem Joh. Casimiri, regis 1648. folio. 7) Jan 
Botsack , autor kilkudziesiąt pism w: łacińskim i niemieckim 
języku, rozmaitćj treści, z tych niektóre przeciw Socya- 
nom. polskim. 8) Henryk Nicolai, Gdańszczanin, autor 
kilkudziesiąt pisemek rozmaitćj: treści. 9) Daniel Lagus, 
Morawczyk, autor mnóstwa pisemek rozmaitćj treści. 10) 
Jan Piotr Titius, który pierwszy zaszczepił w gimnazium 
gdańskiem,. tak: jak Hartknóch w gimnazium :toruńskiem, 
zamiłowanie rzeczy - ojczystych, i. napisał wiele dziełek 
i rozpraw z dziejów Polski i Prus; np. Oratio de vwieto- 
rioso regressu Reg. Joannis III. Vindobona: feliciter libe- 
rata. 1684. /De: Dantisco. « De Boleslao Chrobri. D. Si- 
gismundo I. rege Polonorum. De Prussia. De Polonia 
i t. d. 11) Wojciech Neufeld, autor mńóstwa pisemek 
treści filożoficznćj. « 12) Joachim «Pastoridsz, znany po- 
wszechnie kistoryk: polski. «13) Jan Salamo, Poznańczyk, 
z żyda przechrzta i professor języka hebrajskiego w gimna- 
zium gdańskiem, autor. kilku pism o języku hebrajskim, 
14) Fryderyk Biithner, Czech, sławny matematyk, autor 
wielu dzieł matematyczńych i: astronomicznych w łaciń- 
skim i niemieckim języku. 15) Idzi Strauch, pamiętny 
w dziejach: Gdańska, autor wielu dziełek teologicznych 
w. łacińskim i niemieckim języku. 16) Saniel Schelguigius, 
rodem z Leszna, autor mnóstwa pisemek , z których kilka 
traktuje o rzeczach krajowych; np. De inerementis biblio- 
thecae gedanensis 1677. 17) Jan Schulz, rodem z -Gru+ 
dziądza, zaszczycony od Jana III. szlachectwem, pisał się 
odtąd Szulecktm i był historyografem królewskim; między 
ińnemi napisał Panegiryk na cześć Jana III.; na ślub córki 
jego "Teresy; Lessum, na śmierć tego monarchy, jako> 
tóż dzięłko: dba użripia tributuaria; wszystko 
po łacinie. 18. Gabryel Groddeck, Gdańszczanin, autor 
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mnóstwa pism; między innemi pomnożył wiadomość Hop- 
piusza o pisarzach historyi polskićj i umieścił ją na czele 
historyi Długosza edycyi lipskićj. 19) Jan Sartorius; Wę- 
gier, autor kilku panegiryków na cześć Jana IIL. i dzieci 
jego, jakotćż i innych pisemek w języku łacińskim AZ 
treści. * ) 

Gimnazium w Elblągu. (imnazium to stwolswieśi 
zostało w roku 1598. z szkoły ewanielickićj, którą w roku 
1536. otworzył Wilhelm Gnapheus Niederlandczyk, rodem 
z Hagi. Szkoła ta umieszczoną była w gmachu, wysta- 
wionym na gruzach zamku Krzyżackiego, przez Jakóba 
ab Alexvangen, burgrabiego królewskiego i Mikołaja Fry- 
dewalda, burmistrza. W roku 4577. uzyskał magistrat 
od Stefana Batorego przywilćj na wystawienie gimnazium, 
któryto przywilćj potwierdźił Zygmunt III. w roku 1588. 
Magistrat na mocy tego przywileju wystawiwszy nowy 
gmach, otworzył dnia 18. Maja 1598 roku gimnazium. 
Do wystawienia gmachów szkólnych i otworzenia gimna= 
zium, najwięcćj się przyłożyłi: Braun, burgrabia króle- 
wski; Wieder, burmistrz; i trzej scholarchowie; Jan Spren- 
gel a Roebera, Wojciech Isendorf i Andrzćj Neander. — 
Na pierwszego rektora powołanym został uczony Moraw= 
czyk, Jan Mylius. Gimnazyum elblągskie tak za rektor- 
stwa jego zakwitło, że natłoku uczniów z Niemiec, Pol- 
ski, Litwy, Rusi, Szwecyi i innych miejsc gmachy szkólne 
objąć nie mogły. Po śmierci jego w roku ł629. przy- 
padłój, objął rządy gimnaziam syn jego Michał My= 
liasz, zmarły 1652. roku. Po nim przez bardzo krótki 
przeciąg czasu był rektorem historyk nasz Joachim Pasto- 
riusz. Z następców jego sławniejsi byli: Ernest Koenig, 
Jan Sartoryusz i uwiojiieh Sołer, l ziefto ać: 9695111 


"(1OJYROSEGR. „6 sbsi: 13 
4) Zresztą sky poźnać z „więkstetoś | „esaÓRAL dzieje gi- 
mnazium gdańskiego, niech czytają: 'Praetoriusza Athenae Gedanen- 
ses; pisma . Hartknocha; Acta jubilaci Gi et secundi) gymnasii 





gedanensis; pisma. peryodyczne , wychodz ące „niegdyś w „Gdańsku 


i Toruniu; bistoryą Gdańska przez Curieke; roz NY ky 
professorów i uczniów koda Dakota 14, DE OT 
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polską wywierało; z początku uczęszczało wprawdzie do 
niego wielu synów protestanekićj szlachty polskićj, ale pa 
czasach Zygmunta III. już rzadko kiedy oddawała szlachta 
polska dzieci swoje do niego. Bywało jednakże często- 
kroć w tćj szkołe po kilku młodzieńców wyznania helwe- 
ckiego ż Małćj Polski i Litwy, poświęcających się stanowi 
duchownemu. Katedra też języka polskiego w gimnazium 
elblągskiem była 'wciąz utrzymywaną; zajmował ją w wie- 
ku zeszłym między innymi uczony Hoffmann, autor sza- 
cownego dziełką o drukarniach w Polsce. 

Prócz tych trzech głównych szkół luterskich w Pru- 
sach królewskich były jeszcze szkoły wyższe miejskie tego 
wyznania, jak np. w Malborga i szkółki elementarne przy 
każdym niemal kościele, w których uczono czytać i pisać 
po niemiecku i katechizmu Marcina Lutra. W. szkołach 
elementarnych przy kościołach, w których się nabożeń- 
stwo w języku polskim odbywało, uczono dzieci czytać 
i pisać po polsku, na książkach, które w Królewcu Daubma- 
nowie, Ostertagowie i inni drukarze wydawali. *) 

Uczniowie z szkół wyższych, to jest, gdańskićj, to- 
ruńskićj, i elblągskićj udawali się zwykle na dalsze nauki 
na uniwersytety niemieckie lub belgiiskie, np. do Króle- 
wca, Hali, Jeny, Lipska, Frankfortu, Leyden i t. p. Cza- 
sem tćż dla nauczenia się języka polskiego zabłąkał się 
ten i ów na akademie polskie. I tak np. od r. 1608— 1611. 
znajdował się na akademii zamójskićj Szkot elblągski Wil- 
helm mig słuchając tu prawa. *) W roku 1628. 


') Do takich książek Styinagh po śidanych odoiah =. 
_ stanckich w Prusach należy następująca: » M. Joh. Rhenii Donatus 
latino - germanicus, eum declinandi et conjungandi modo polonico 
correctiori per Christophorum Liebrudęrum olim Post. Polon. edi- 
tus. In usum scholarum Borussiae. Editio nova, revisa et aucta. 
Gedani 1778. Typis et impensis Thomae Johannis Sehieiberi se- 
natus et Athenaci 'Typographi. vo. Ja FieGtXM 
2) „Redux inde Zamoscium se contulit, ubi in pieca 
studio "z brevi tempore progressus fecit, usus' ea: propter 


z 
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Karól Ramsey, także syn Szkota elblągskiego słuchał na 
akademii krakowskićj prawa. ') 

_ Pożytku wielkiego dla naszego narodu z szkół tych 
protestanckich w Prusach, lubo nie złych, a nierównie 
lepszych od wszystkich ówczesnych polskich, nie było 
i być nie mogło, bo były zupełnie niemieckie, a zatóm 
żaden uczeń ich, bądźto prawnik, bądź teolog, bądź na- 
reszcie filolog, nieznajdował w Polsce chleba, musiał go 
więc szukać za granicą; jakoż Prusy królewskie dostar- 
czały wielu urzędników zdatnych, pastorów i professorów 
nie tylko krajom elektorów brandenburskich, ale nawet 
krajom saskim i innym protestanckim w Niemczech.  Le- 
karze tylko z Prus królewskich osiadali po miastach 
większych Polski i Litwy, nie wpływali jednakże, i nie- 
mogli tćż wpływać, chociażby i chcieli, na oświatę polską: 
robili więc jak mogli najlepićj; zbierali majątki; a zebra- 
wszy wynosili się za granicę. 

Prócz publicznego wychowania, było w t6j epoce u nas 
i wychowanie prywatne, zwłaszcza po domach . możno- 
władzców, mnićj częste po czasy Jana Kazimierza, częstsze 
za panowania tego monarchy, a bardzo pospolite za pa- 
nowania Jana IIl. i Augusta II. I to wychowanie było 
jak najgorszem. Na guwernerów, czyli, jak wówczas 
nazywano, na dyrektorów, brano uczniow akademii kra- 
kowskićj i uczniów, którzy szkoły jezuickie ukończyli; 
ale najezęścićj cudzoziemców, już to dla nauczenia dzieci 
obcych języków, już tóż i dla tego, Że cudzoziemcy ci 
więcćj istotnie nauk posiadali od uczniów jezuickich lub 
uczniów akademii krakowskićj. Tak np. Jerzy Osoliński miał 
dyrektora Niemca, Antoniego KapAkaRia, rodem z Padeborn. 


Adriano Romano,  celebri doctistimogiie canonico herbipolitano, 
cujus ex adsidua consuetudine plurimum se profecisse Ludwellus 
noster saepe fassus est.« E/binga literata Seylera strona 56. 

1) „Circa duodecimum aetatis annum linguae polonicae addis- 
cendae ergo Vilnam, atque hinc Thoruniam et Lublinum missus 
fuit. Tum vero sed cskikni Cracoviensem adiit, ubi biennio am- 
plius et linguae et studiis juridicis operam dedit. «  Seyler 1. c. 

28* 
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Wychowanie 
prywatne. 


Przewaga jaką dwór Łudwika XIV. na całą Europę 


Język fran- pod wielorakim wzgłędem wywierał, związki Polski z Fran- 


cuzki. 


cyą przez dwie królowe, Maryą Ludwikę, żonę Włady- 
sława IV. i Jana Kazimierza, i Maryą Kazimirę, żonę Jana 
HI. a nadewszystko dwór Stanisława Leszczyńskiego w Lo- 
taryngii, zrobiły francuzki język u nas niezbędnym w lepszem 
wychowaniu, i dla tego tćż zaprowadzono go do rozmai- 
tych szkół jezuićkich, a nawet stagnacyjna we wszystkiem 
akademia krakowska, ustanowiła u siebie na początku I8go. 
wieku katedrę tego języka, ') na opatrzenie którćj, oraz 
i na metra języka niemieckiego, darował jćj August II; 
probóstwo w Wieliczce, a konstytucya sejmowa r. 1736. 
darowiznę tę potwierdziła. 3) "Potrzeba znajomości franc. 
języka w dyplomatyce i na dworze królewskim sprawiła, 
że magnaci na guwernerów do dzieci swoich zaczęli spro- 
wadzać Francuzów i przestawać na wychowaniu domo= 
wem synów, które jakkolwiek złe, bo wykonywane przez 





1) 0d tego czasu język francuzki był bez przerwy na akade- 
mii krakowskićj wykładany. /W'roku 1753. uczył go Ambroży 
Buszydłowski, który dla uczniów swoich wydał grammatykę tego 
języka: » Grammatica gallica 'in tres informationes divisa, Cum 
serie Vócabulorum et additamento _nonnullorum sentimentorum. 
Pro usu nobilissimae Juventutis Polonae per M. Ambrosium Bu- 
szydłowski, in alma universitate Cracoviensi AA. LL. et philoso- 
phiae Doctorem , ejasdemque et linguae gallicae prófessoretm , Cón- 
tubernii Hierosolymitani seniorem. Brevi et claro compendio col- 
lecta, in lueemque  publicam , permissu, Magnifici Domini rectoris 
edita. Anno Domini 1753. , Crącoviae, Typis. Universitatis. Bvo. 


Grammatykę te dedykował Buszydłowski Adamowi i Walentemu 
Męcińskim, starościcom ostrzeszowskim, słud. orum humantorum 
in alma unicersitate Cracoviensi cultoribus, którzy się 6d niego 
języka francuskiego uczyli. 

'2) Jężyk franeuzżki tak już” był powszechnym w tćj epoce 
w Polsce pomiędzy szlachtą wyższą, że ma jej dworach za panowa- 
nia Jana TIl. i Augusta II. grywano komedye w francuzkim języku. 
Samuel Hartmann" minister Braci czeskich w Lesznie « zanotował 
w Dyaryuszu swoim pod dniem 8. Lutego 1687 roku,+co nastę* 
puje: » Była komedya we dworze (Rafała Leszczyńskiegó, ojca 
króla Stanisława) francuzka o chłopie, który: chciał być kupcem.=' 
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cudzoziemców , "nieznających języka, obyczajów, praw: 
i't. p. krajowych, w początkach było jeszcze: dalekó. 
lepszem od wychowania publicznego w szkołach jezuickich, 
pijarskich ,. lub' akademickich. Cudzoziemcy bowiem «€i 
obok wielu rzeczy niepotrzebnych,  obeznawali uczniów 
swoich: z skarbami literatury francuzkićj, uczyli historyi. 
powszechnej, matematyki, jeografii i t. p. Takie wycho- 
wanie domowe od cudzoziemców odbierali między innymi 
Morsztynowie, Rzewusey, Jabłonowscy, Sanguszkowie 
t inni, i za prawdę nic na tóm nie stracili, że pominęli 
szkoły nasze publiczne. 

Związki, jakie Polska i w tym okresie z Włochśńi Język włoski, 
miała, dokąd wiela młodych Polaków, zwłaszcza ducho= 
wnych, świeckich i zakonników na nauki jeździło, pobyt 
wieli artystów włoskich na dworze Zygmunta Ill. i Wła= 
dysława IV. jakoto małarzy, snycerzy, muzyków -i akto- 
rów, czyniły znajomość tego języka potrzebną; uczono go 
więc w Wilnie i Krąkowie. Adam Stylła wydał gramma= 
tykę włoską .z wykładem polskim w Krakowie ł675. © 

Jak w przeszłćj epoce tak i w tćj młodzież ukończy= Młodzież uczę- 
wszy» nauki w szkołach krajowych, udawała się na: dalsze szca na niwer- 
za granicę, nie tak jednakże licznie jak' za czasów Zygmun= " giczne. 
tów i Batorego. Szlachta katolicka i duchowięństwo jeździło 
na uniwersytety włoskie i francuzkie: do Padwy, Bono- 
nii, Florencyi i, Rzymu, Paryża, 1) albotezż na uniwersytety 
jezuiekie w Niemczech do Ingolstadu, Gracu,?) Pragi, do- 
kąd ich Jezuici ściągali. Szłachta protestaneka uczęszczała 
na uniwersytety niemieckie i belgiiskie; np. w Frankfar- 
cie, Lipsku, Strasburgu, Lejdzie, Bazylei i t. d. Udawa- 
nie się atoli młodziezy naszćj na uniwersytety zagraniczne 
stawało się coraz rzadszem w tćj epoce; aż po czasach 
Jana Kazimierza należało „jeż do wielkich osobliwości i i było 





a) Tak np. Wojciech qTolibowski, później biskup: poznański, 
, uczył się w Paryżu medycyny i jeografii. > 

"2) 'W Gracu na naukach byli: Jerzy Ossoliński, późnićj jołacioti: 
w. korony i Andrzćj Załuski , biskup warmiński y dwaj ludzie ueześl 
i krajowi dobrze zasłużeni. d 
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tylko w zwyczaja w niektórych domach możnowładzceów ; 
dla szlachty majętniejszćj i uboższćj akademią były od- 
tąd palestry w grodach lub trybunałach.  Plebejuszowi: 
odepchniętemu od wszelkich godności i urzędów w kraju, 
chociażby i miał fundusz na to, nie było już po co jeździć 
za granicę dla nabywania światła i nauk, bo wieki Cioł- 
ków, Kromerów , Hozyuszów , Dantyszków i t. p. minęły 
już dla niego niepowrotnie. Szkoły krajowe nie dawały ani 
nauki, ani światła, nie przynoszono go z zagranicy, mu- 
siała tedy ciemnota rozpostrzeć swoje skrzydła na wszy- 
stkie zakątki Korony i W. X. Litewskiego i popchnąć na- 


ród w przepaść, z którćj go późniejsza oświata narodowa, . 


a w skutek jćj najślachetniejsze usiłowania wydobyć nie- 
zdołały. Tak jest, ciemnota, nie zaś co innego, zaszcze- 
pióna za Zygmunta IIl. przez szkoły Jezuitów i akademią 
krakowską, krzewiona i pielęgnowana starannie przez te 
instytuty nawet jeszcze w czasie, kiedy już w całćj Euro- 
pie nauki odrodzone , olbrzymie postępy czyniły, była je- 
dynem źródłem klęsk i nieszczęść naszych.') Kto ich 
gdzieindzićj szuka, nie w zdrożnem wychowaniu młodzieży, 
jest podobnym do owego, coby rząd dobry i potęgę chciał 
nadadź Hotentotom lub Kafrom, nieprzysposobiwszy bar- 
barzyńców poprzednio ku temu przez dobre wychowanie 
młodzieży. 


W epoce, w którćj O i akademia krakowska tak 


niegodziwie młodzież wychowywała, znajdowali się u nas 
niektórzy światli ludzie, co wiedzieli, jakie wychowanie 
przyszłym obywatelom dawać przystało. Wielki Jan Za- 
mojski w testamencie, tak M yy he wać swego 


Jka 4 


:) » Permaltum enim sefenk, poi 42,03 quis m ineunte 
aetate assuefactus fuerit. Nec scio, an vitam sie vel sie degendam 
longe plus faciat, quo modo quis a puero eductus et institutus, 
quam quo modo natus sit. Solent enim plerumque etiam bonae et 
generosae indoles, prava atque adeo negligentiore quoque educa- 
tione depravari: vitiosam "vero naturam saepe bona educatio corri- 
git.« — mówi Marcin Kwiatkowski w rzadkiem dziełku: Libełłus 
vere aureus, wydanem w Królewcu u Daubmanna 1569 roku. - 


YI AE ii iŚ A ui Z o nm 


439 . 


Tomasza rozrządził. w»Chcę — są słowa jego — aby 
syna mego w ósmym roku przeniesiono do domu niegdyś 
sławetnego Franciszka Flaviusza, i aby się tam uczył, aż 
do lat 19 wieku pod dozorem nauczycieli poważnych 
i czystych obyczajów w akademii przezemnie założonćj, 
zasad bogobojności, greckiego i łacińskiego języka, nauk 
wyzwolonych, początków fizyki i prawa cesarskiego. Ma 
się także uczyć języka niemieckiego z przyczyny zwią- 
zków i handlu Polski z tym narodem. Niech się także 
uczy języka tureckiego, bo ehociaż Turcy są naszymi. 
i imienia chrześciańskiego nieprzyjaciółmi, to wszelako 
jest bardzo potrzebnem znać nie tylko ich mowę, ale 
i ustawy i zamiary, aby ich tóm łatwićj zwyciężyć, albo 
powściągnąć; potrzebnem zaś tćmbardzićj mającemu Rze- 
czypospolitćj służyć. Ukończywszy lat 19 wieku, niech ża 
radą opiekunów służy w wojsku,: a gdy się z nieprzyja- 
cielem raz i drugi zetrze, jeżeli się będzie zdawało bespie- 
cznem niechaj za radą tych samych opiekunów wyjedzie 
za granicę do ukończenia lub wydoskonalenia zaczętych 
nauk. Niechaj jednakże niewpierw za granicę wyjeżdża, 
aż dopóki umysłu niebespieczeństwy niezahartuje, aby 
w mdłym wieku w oświeconych owych krajach umysł 
nie lgnął raczej do roskoszy, niż do cnoty i pracy i nie 
stał się mnićj zdatnym do oręża, który hartu wymaga. 
W dwudziestym szóstym roku życia za zdaniem opieku- 
nów poświęci się służbie króla lub Rzeczypospolitćj, albo 
tóćż służbie wojskowćj, wedle czasu i okoliczności. « — 
Takie wychowanie chciał dadź wielki Jan Zamojski sy- 
nowi swemu, i odebrał je Tomasz! »Potrafił — mówi 
Jezuita Sylwiusz w kazaniu na pogrzebie Tomasza Za- 
mójskiego — i w ten sposób mądry i uczony Jan Za- 
mójski, zebrał swemu synowi wyborne grono uczonych 
mistrzów z akademii krakowskićj, nawet i z Rzymu: 
Bożęckiego, Birkowskiego, Bursiusza, Dresnera, Adriana 
i inszych, a nad tymi przełożył biegłego w naukach Si- 
mona Simonidesa, jako moderatora nauk mistrzowskich. 
i postępku w naukach dowcipnego panięcia. Przestrzega- 
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jąc tego rozsądny ojciec z pomieniónym moderatorem, 
przybrali mu nowych preceptorów dla języków greckiego, 
niemieckiego, włoskiego , tureckiego. Pierwszy dla łaciny, 
drugi i trzeci dla sąsiadów i przyjaciół, a czwarty dla 
nieprzyjaciela, aby który się dla wszystkich rodził, wszy- 
stkich narodów językami mówił. W: których językach 
z młodości tak się wyćwiczył, że gdzie drugi w cudzych 
krajach ledwie jednego nawyknie, on ich kilka w domu 
pojął i tak umiał, że nie tylko domowym, ale i obcym 
był ku podziwieniu. Nie wątpię, żebym tu oczywistego 
świadka znalazł serdecznćj onćj uciechy ojca po synu 
dowcipnym, kiedy raz przy legacyi tureckićj kazał T"oma- 
szowi przy krześle stanąć i rozumiale: posła mówiącego 
słuchać, którą zaraz tak rzetelnie i pamiętnie wytłuma- 
czył, że turecki tłamacz niemiał co przydadź, z wielkiem 
posła tureckiego podziwieniem, z uprzejmym ojcu syna 
tak umiejętnego powinszowaniem, z serdecznem ojca nad 
synem ucieszonego łez wylaniem. Kto wypowie i one 
uciechy ojcowskie, któremi się cieszył w niewczasach wo- 
jennych, kiedy mu z Zamościa do obozu inflanckiego sy- 
nowskie roboty bez poprawy mistrzów dosyć łacinne prze- 
sełano? O jakobyś się był dopiero cieszył i radosne łzy 
wypuszczał wielki hetmanie z "Tomasza twego, kiedybyś 
go był po jedenastym roku jego w większych latach słu- 
chał żywy, wymownie, wyborną: i gładką łaciną mówią- 
cego, subtelnie z. filozofii dysputującego, umiejętnie z ju- 
risprudencyi, uczenie z matematyki i inszych nauk dy- 
szkurującego:« ') + ibsbl do oitaswodo sidy 1 








Jaśnie Wielmożnego Pana, Jegomości Pana Tomasza Zamojskiego, 
kanclerza W. koronnego, generała krakowskiego , / knyszyńskiego, 
sokolskiego , rabsztyńskiego , nowotarskiego etc. ete. starosty, miane. 
w Zamościu w kościele farskim św. Tomasza apostoła, dnia 9. Lu- 
tego roku Pańskiego 1638. Przez X. Bartłomieja Silwiusza Socie-. 
tatis. Jesu. W Zamościu. W Drukarni Akademii, drukował Ję- 
drzćj Jastrzębski, roku 1638. — folio sig. H. Dedykacya synowi 
zmarłego, Janowi, staroście kałuszyńskiemu. 00 0 0% 


") Kopie Zamojskich przyozdobione , abo kazanie na pogrzebie” 
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Informacya, którą Jakób Sobieski; ' wojewoda ruski, 
synom swoim Janowi i Markowi, jadącym do Paryża na 
nauki, udzielił, znajomą jest powszechnie. 1). Nie będę 
więc jćj tu przytaczał, powiem tylko, że uczony ten czło- 
wiek wiedział dobrze, jak przyszłych obywateli wycho- 
wywać nalezy, jakiemi powinny być szkoły. Dziwić się 
przeto należy, że król Jan III. tak od ojca swego wycho- 
wany, niezrobił najmniejszego nawet usiłowania dla podzwi- 
gnienia znikczemnionych za jego rządów szkół publi- 
cznych. Zbigniew Ossoliński wyprawiając w roku ł613. 
syna swego Jerzego do Lowaniaum dał mu instrukcyą, 
czego i jak się ma uczyć i jak zachowywać. Radził mu 
więc słuchać filozofii, instytucyi Justyniana,. ćwiczyć się 
w stylu łacińskim, czytać historyków, uczyć się grać ną 
lutni, doskonalić się w języku cp unikać zabaw, 
wystawności "i próźniactwa. ?). | | 
Nim okres ten zakończę, iejpada mi jeszcze wspomnieć Zamysł Włady- 
o zamyśle Władysława IV. pod względem wychowania pu- ja dd 
blicznego, który gdyby był do skutku przyszedł, możeby był rycerskiej. 
odwrócił upadek Polski. Monarcha ten w wyprawach swoich 
na Moskwę i pod Chocim, tudzież w podróży po Niederlan- * 
dach przekonał się że do prowadzenia wojny, prócz ludzi © | 
i rynsztunków, potrzeba jeszcze nauki właściwćj wyższemu 
stanowi wojskowemu, która tłumy zastępuje. Dla upowsze- 
chnienia tedy w kraju znajomości sztuki wojennćj, jaka wów- 
czas w oświeconych narodach była, wysełał swoim kosztem 
młodzież za granicę, np. Siemionowicza i innych, i za- 
myślał założyć w Polsce szkołę, wojskową, w którćjby się 
« młodzi ludzie na officerów OAK broni, kształcić mogli. ) 





1) Wyszła z dak sotiyprece osobno w Warieświe 1784 "R 
w osemce, a późnićj przedrukowaną została w Mrówcee PARA . 
*' 2) Bohomolec w życiu Jerzego Ossolińskiego. | 
| ja) Słusznie się stany koronne na to zgodziły, aby koki ry” 
cerska była postanowiona; w którćjby ludzie młodzi, nieszukując 
tego po cudzych ziemiach, mogli się matkematicam mililarem. 
i rzeczy puszkarskich uczyć: dla tegó, jakośmy to in pactis con-- 
ventis obiecali, taką szkołę de facto erigere, tak i teraz dość im 





Szkoła rycerska 
Miroszewskiego 


nieprzychodzi 
do skutku, 
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Zyskał na to pozwolenie stanów na sejmie 1633 roku 
i postanowił otworzyć szkołę rycerską w Lwowie. Z-pr 
czyn atoli mnie niewiadomych nieprzyszło do tego ółiwea» 
lebnego dzieła. Myśl jednak zbawienną wielkiego tego mo- 
narchy pochwycił skwapliwie naród i następnym monar- 
chom kładł w paktach konwentach między innemi i ten 
warunek, aby szkołę rycerską założyli. Obowiązek prze- 
cież ten wykonał Loko Stanisław August, o czóm niżćj 
pomówię. 

Po Władysławie IV. chciał taką samę szkołę syśsiykią 
założyć przy akademii krakowskićj Krysztof Miroszewski 
i zyskał na to pozwolenie i approbacyą sejmów 1676 
i 1677 roku. Lecz i ten zamiar zacnego obywatela nie 
przyszedł, niewiedzieć z jakich przyczyn, do skutku. Aka- 
demik Wawrzyniec Sałtszewicz, !) twierdzi, że śmierć 
Miroszewskiego zamyśł ten zniweczyła. Ale kiedy: kon- 


 stytucye rzecz tę potwierdziły, zdaje się niepodpadać 


Dobroczyńcy 
- wychowania 
publicznego. 


wątpliwości, że Miroszewski musiał ku temu już przygo- 
towania jakieś zrobić, musiał fundusz pewny na ten cel 
przeznaczyć; samćj bowiem dobrej sajeł nie Yee były 
konstytuce potwierdzać. 


- Dobroczyńcami wychowania publicznego w tćj epoce 
byli nasamprzód wszyscy fundatorowie kollegiów jezuic- 
kich i pijarskich, a jakkolwiek Jezuici dobródziestw ich na 
złe użyli, to wszelako należy się wdzięczność od potom- 
ności mężom, którzy w dobrćj wierze majątki m. na 


czóake szkołę rycerską we Lwowie naznaczamy i człowieka ta- 
kiego, któryby był na to sposobny, upatrżywszy, który pierwsze 
fundamenta tćj szkoły założy, onemu przywilćj na to dadź roska- 
zaliśmy: co wszystko authoritate PORIEEP EWA praesentis approbu- 
jemy. * Konstytucya r. 1633. 

1) „Przy tćj akademii krakowskićj gdaki być szkoła rycerska 
z hojności Krysztofa Miroszewskiego erygowana, którćj od maje- 
statu i całćj Rzeczypospolitćj polskićj konfirmacya zaszła, lecz in- 
juriosa fała łaskawego dobrodzieja od żyjących, a pożądany 
skutek od oczu ww eo  — reżim wom 
strona 103. 
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zakładanie i uposażanie szkół poświęcali. Do takich dobro- 
czyńców wychowania publicznego należą: Stanisław Karn- 
kowski, arcybiskup gnieźnieński, który kollegium jezuie- 
kie w Kaliszu wraz z alumnatem na ubogą młodzież za- 
łożył i uposażył; Adam Konarski, biskup poznański, za- 
łożyciel kollegiam poznańskiego; Stanisław Hozyusz, kar- 
dynał, założyciel kollegium i seminarium brunsbergskiego ; 
Waleryan Protaszewicz, biskup wileński, założyciel kolle- 
gium, a późnićj akademii wileńskićj.  Noskowski, biskup 
płocki, założyciel kollegium pułtuskiego, i bursy w Krako- 
wie; Sulikowski, arcybiskup lwowski, założyciel kollegium 
lwowskiego; ') Bernard Maciejowski, kardynał i. biskup 
krakowski, założyciel kollegium jezuickiego w Lublinie; 
Wojciech Baranowski, arcybiskup gnieźnieński, który se- 
minaryum dla 20 kleryków w Pułtusku pod dozorem Je- 
zuitów założył i uposażył; Macićj Łubieński, arcybiskup 
gnieźnieński, który na reparacyą gmachów szkólnych w 
Kaliszu 11000 złotych owczesnych zapisał; Andrzćj Ol- 
szewski, arcybiskup gnieźnieński, który na wzniesienie 
gmachów pijarskich w Warszawie znaczne summy: łożył, 
akademii krakowskićj bibliotekę swoją zapisał i kollegium 
jezuickie w Malborgu założył; Teodor Potocki, arcybiskup 
gnieźnieński, który przy kollegiaum jezuickiem w Toruniu 
katedrę teologii założył i uposażył, a kollegium łęczyckie 
i przy niem alumnat na 12 ubogićj młodzieży ślacheckićj 
ustanowił; Jan Zamojski, hetman W. koronny , który akade- 
mią zamojską założył; syn jego Tomasz, kanclerz w. ko- 
uzQk sacz | | zuicdjąh 

1) Skrobiszewski w Żywotach arcybiskupów lwowskich mówi 
o nim: „Et cum in omnes egenos, tum maxime in scholares erat 
propensus, ideo ex templo ad schólam metropolitanam (quae tune 
sola et unica fuit) frequenter descendebat, scholares guid disce- 
rent, quantum proficerent, interrogabat, stylum eorum revidebat, 
ipsorum magistrorum lectiones audiebat, ct hos saepe sine nuncio 
praevenire solitus fuerat, quo cautiores et paratiores in officio 
obeundo redderet, ad eorumque actus publicos veniebat libenter, 
nec nisi patpeśbuj schołaribus muneratis et er officii nam 
commonitis schola excedebat. « MOJA 
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ronny, który ją znacznie uposażył; Jan Zamojski, arcy- 
biskup lwowski, który 5000 złotych owczesnych na utrzy- 
mywanie pięciu ubogich młodzieńców akademii krakowskićj 
oddał; Jan Prochnicki, arcybiskup lwowski, który Jezui- 
tów do Kamieńca podolskiego wprowadził i darował im 
bibliotekę swoję. Franciszek Krasiński, biskup krakowski, 
który we wsi swojćj Krasnem szkółkę elementarną wymu- 
rował i uposażył. Jerzy Radziwiłł, kardynał, który semi- 
naryum duchowne w Wilnie i Krakowie ustanowił, a kol- 
legium jezuickiemu w Lublinie wieś Jeżewo darował; Piotr 
Tylicki, biskup krakowski, który na utworzenie nowćj ka- 
tedry w akademii krakowskićj 10000 złotych owczesnych» 
a 2000 złotych na bursę ubogich przeznaczył; Marcin 
Szyszkowski, biskup krakowski, który kollegium jezuickie 
w Płocku założył i uposażył, a zakonników tych do Łucka 
i Brześcia litewskiego wprowadził. Andrzćj Lipski, biskup 
krakowski, który przy kollegiacie w Choczu szkołę i alu- 
mnat na 12 młodzieńców założył, kazawszy ich uczyć 
czytać, pisać, łaciny, arytmetyki i muzyki; Jakób Zadzik, 
biskup krakowski, który: bursę Jeruzalem w: Krakowie re- 
staurował, funduszem na 10 alumnów: opatrzył 'i młodzież 
ubogą własnym makładem na nauki za' granicę wysełał; 
Felicyan Konstanty Szaniawski, który katedrę teologii w 
kollegium gdańskićm fundował i seminaryum duchowne w 
Kielcach założył; kollegium jezuickiemu w Lublinie fun- 
dusz 14509 złotych polskich na utrzymywanie w szkołach 
tych ośmiu ubogich uczniów stanu ślacheckiego zapisał, i 
podobnież fundusz 10000 złotych na utrzymywanie l0ciu 
ubogich uczniów w szkołach pijarskich w Łukowie wy- 
pack, Hieronim Rozdrażewski, biskup. kujawski, który. 
kollegiam jezuickie w Gdańsku założył: i uposażył; Kazi- 

mierz Leo Sapicha, który katedrę prawa w akademii wi- 
leńskićj założył i uposażył; Adam Nowódwtośski; biskup 


poznański, który kolleg im je _ jezuickie w Łomży fundował 


l uposażył; Nowhgirowii „kawaler, maltański, który. pe- 
wien. rodzaj gimnazium. przy „akademii Krakowskićj założył. 
i Władysławski, który toż gimnażium wybudował i 


R. 
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dóchodów: mu przyczynił; Rozdrażewski; "który poda- 
padłą szkołę Lubrańskiego podzwignął i uposażył. Toli- 
bowski, biskup poznański, który tejże szkole 5000 zł. za- 
pisał i szkoły jezuickie w Międzyrzeczu otworzył; Miko- 
łaj Zalaszowski, archidyakon poznański, który szkole Lu- 
brańskiego testamentem summę znaczną przekazał;  Sta- 
nisław Łubieński, biskup płocki, który bursę Noskowskie- 
go w Krakowie uposażył; Ludwik Załuski, który szkoły 
Jeżuitom w Warszawie wystawił; Zofia z Odrowążów, 
księżna Ostrogska, która w Jarosławiu kollegium jezuickie 
fundowała i uposażyła; Stanisław Sieciński, biskup prze- 
myślski, który w Przemyślu kollegium jezuickie fundował 
i uposażył; Piotr Bal, podkomorzy sanecki, który kolle- 
gium jezuickie w Krosnach założył; Stanisław Zaremba, 
sędzia ziemski sandomirski, który dochody tegoż kollegium 
znacznie pomnożył; Alexander Fredro, biskup przemyśl- 
ski, który seminaria duchowne w Przemyślu i Samborzu 
założył; Wojciech Piątkiewicz, biskup: żmudzki, który 
seminaryum duchowne w dyecezyi swojćj. założył; Miko- 
łaj Pac, biskup źmudzki, który znaczną bibliotekę akade- 
mii wileńskićj darował; Jan Kuczborski, biskup chełmiń- 
ski, który ałumnat dla ubogich uczniów przy kollegium 
jęzuickiem w Toruniu ustanowił; Tomasz Ujćjski, biskup 


- chełmiński, "który seminaryum duchowne w Sandomirzu 


założył; « Jerzy: Lubomirski, * który / kollegiam * pijarskie 
w Podolińcu założył i uposażył; Rafał Leszczyński, wo- 
jewoda bełski, który gimnażium Braci czeskich w Lesznie 
założył'i uposażył i przy nim alumnat na 22 ućzniów u- 
bogich ustanowił; Krysztof Opaleński, wojewoda poznań: 
ski, który: szkołę "w Sierakowie założył; Jan Szczuka, 
proboszcz, i Swiniołęcki, kanonik kolegiaty warszawskićj 
którzy seminaryum. duchowne' przy kościele 'ś. Jana w 
Warszawie założyli; Jan Raciborski, dziekan warszawski, 
który seminaryum warszawskie dyecezalne XX. Missyonft 
rzy założył i/ upósażył;* Jan Bonawentura Krasiński, wo- 
jewoda: płocki; który: seminaryum duchowne w Węgrowie. 
założył i upósażył;' Seweryn: Szczuka, 'sufragan chełmski, 
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który seminarym chełmskie uposażył; Anna Zbąska i Ja- 
dwiga Niemyska, które seminaryum lubelskie uposażyły:; 
Stanisław Garwacki, kanonik krakowski, który w r. 1634. 
dochód ze wsi Sieradzca na utrzymywanie ubogich ucz- 
niów przy uniwersytecie krakowskim przeznaczył; X. Mi-' 
kołaj Jeziorkowicz, który zapisał fundusz na dwóch uczni 
z miasta Siewierza, słuchających nauk na uniwersytecie 
krakowskim; Baltazar Czyżewski, kanonik kaliski, który 
szkołom jezuickim w Kaliszu 9000 złotych zapisał. An- 
drzćj Ubysz, kanonik płocki, który w roku 1641. 10000 
złotych owezesnych na utrzymywanie ubogich uczniów za- 
pisał; Józef Władysław, margrabia Myszkowski, który w 
roku 1701. szkołę wyższą w Pinczowie założył i uposażył 
i pod zarząd akademii krakowskićj oddał; Jan Lewiński, 
mieszczanin radomski, który pierwszy Pijarów do Rado- 
mia sprowadził i Marcin Wąsowicz, stolnik zakroczymski, 
który na fundacyą kollegium Pijarów w Radomiu koszt 
niemiały łożył; Hieronim Gostomski, wojewoda poznański, 
który w r. 1602. kollegium jezuickie w Sandomirzu fun- 
dował; Jerzy Denhof, opat witowski, który w roku 1677. 
kollegiam jezuickie w Piotrkowie założył; Jan Górczyń- 
ski, wojski nowogrodzki, który 30000 złotych na za- 
łożenie kollegium pijarskiego w Piotrkowie poświęcił: Woj- 
ciech Urbański, kasztelan wieluński i żona jego Katarzyna 
z Niezabitowskich, którzy w roku 1691. na założenie kol- 
legium pijarskiego w Wieluniu 20000 złotych dali; Jan 
Szamowski, który w roku 1668., 28572 złotych na zało- 
żenie kolleginm pijarskiego w Łowiczu złożył;  Krysztof 
Wilski Ciborowicz, kanonik brzesko-litewski, ' proboszcz 
bialski, który w roku 1628. szkoły wyższe w Biale za- 
łożył, uposażył i pod zarząd akademii krakowskićj oddał; 
Antoni Szczuka, referendarz koronny, który w. majętno- 
ści swojćj Szczuczynie kollegium pijarskie 1700 roku za- 
Mżył i uposażył; Antoni Sapieha, kasztelan trocki, który 
kollegium pijarskie 'w Wilnie fundował; Adam Lępicki, 
kanonik smoleński, który przy kollegium jezuickiem w Smo- 
leńsku bursę dła ubogich uczniów stanu szlachęckiego fun- 
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dował; Walenty Turobojski, archidyakon chełmski, który 
podobnąż bursę przy kollegium jezuickiem w Rawie za- 
łożył; Stanisław Święcicki, biskup chełmski, który zna- 
czny fundusz na założenie katedry teologii spekulatywnej 
przy kollegium jezuickiem w Warszawie oddał, (lubo fun- 
dacyą tę zniósł sejm 1678 r.); Marek Matczyński, woje- 
woda ruski, który 5000 złotych polskich r. 1695. kolle- 
gium waręskiemu Pijarów na utrzymywanie dziesięciu ubo- 
gich młodzieńców stanu szlacheckiego aż do dojścia do 
klassy syntaxis przeznaczył; Stanisław Albrycht Radzi- 
wiłł, kanclerz W. litewski, który kollegium jezuickie w Pin- 
sku założył i uposażył; Mikołaj Krysztof Radziwiłł, wo- 
jewoda wileński, który kollegium jezuickie w. Nieświeżu 
założył i uposażył; Franciszek Dolmat Isaykowski, biskup 
smoleński, który w Grodnie kollegium jezuickie fundował 
t uposażył; Skorupski, marszałek kowieński, Piotr Szuxta, 
sędzia ziemski źmudzki i Marcin Piądziński, którzy dobra 
rozmaite kollegium jezuickiemu w Grodnie nadali; Mężyń- 
ski, który pewną przestrzeń ziemi kollegium jezuickiemu 
w Łomży darował; Jerzy Ossoliński. kanelerz W. ko- 
ronny, który kollegiun jezuickiemu w Bydgoszczy dobra 
Slesyn, Minków i Gorzyn darował; Michał Pac, woje- 
woda wileński, który jezuitom wileńskim na restauracyą 
kollegium pewne dochody naznaczył, kamienicę im daro- 
wał, a jezuitom mereckim dobra Hołowacze zapisał; Ale- 
xander Hilary Połabiński, marszałek W. X. Litewskiego, 
który jeżuitom wileńskim dobra Surwiliszki zapisał; Fran- 
ciszek Bieliński, miecznik koronny, który dobra swoje 
Strzegolin kollegium jezuickiemu w Pułtusku oddał; Ale- 
xander Korwin Gąsiewski, wojewoda smoleński, który 
kollegium jezuickie w Witebsku założył i: uposażył; Jan 
Bekanowski, chorąży nowogrodzki, który przy kollegium 
jezuickiem w Nowogrodku katedrę fllozofii założył; Ma- 
ryanna z Łyszkowskich Becherowa, która missyą jezuicką: 
- w Słucku uposażyła i fundowała; Stanisław Beynart, pod- 
skarbi nadworny'W. X. L.,: który kollegium w Poszawie 
(possaviense) fundował; Jerzy Białozor, założyciel  dru- 
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karni akademii wileńskićj; Elżbieta z Bokszów Słońska; 
cześnikowa witebska, założycielka rezydencyi jezuickićj 
w Słucku; Jan Karól Chodkiewicz, hetman W. litewski, 
który kollegium jezuickie w Krozach założył i uposażył; 
Cypryan Brzóstowski, wojewoda trocki, który: się zna- 
cznym funduszem przyłożył do założenia kołlegium je- 
zuiekiego w Mińsku; Barbara z Duninów Potocka, pod- 
stolina W. X. Litewskiego, ' założycielka kollegium jezui- 
ckiego w Nowogrodku; Marcin Gradowski, pleban nowó- 
grodzki, który do Nowogrodka Jezuitów wprowadził i pewną 
summę im darował; Michał Judycki, kawaler maltański, 
który kollegium jezuickie myszeńskie założył i uposażył:; 
Michał Karnkowski, starosta wyszogrodzki, który kolle- 
gium jezuickiemu w Płocku znaczny fundusz przekazał; 
Hieronim Kłokocki, starosta rzeczycki, potćm Jezuita, który 
kollegiam jezuickie w Słucku założył; Kojałowicze, Woj- 
ciech, Kazimierz i Piotr, Jezuici, założyciele kollegium je- 
zuickiego w Kownie; Wilhelm Lamkowski, dziekan mal- 
borski, założyciel katedry filozofii w kollegium jezuickiem 
w Reszel; Barbara z Komarów Minkiewiczowa i syn jćj 
Adam Minkiewicz jezuita; założyciele kollegium jezuickiego 
w. Zodziskach (Zodziscense); Marcyan Ogiński; kanclerz 
wielki W. X. Litewskiego, założyciel kollegium jezuickiego 
w Minsku; Jędrzćj Petrykowski, prałat łucki, pleban dro- 
hieki, który się do zaprowadzenia Jezuitów w Drohiczy- 
nie znacznie przyłożył; Michał Potocki, podstoli W. X. 
Lit. założyciel kollegium jezuickiego w Nowogrodku; Pu- 
zynowie założyciele jezuickićj missyi 'szadowskićj i /dru- 
karni przy kollegium jezuickiem w Warszawie; Stanisław 
Xżę Radziwiłł, który kollegium jezuickiemu w Wilnie da- 
- rował Łukiszki; Lew Kazimierz Sapieha, podkanclerzy 
W. X. Litewskiego, ' założyciel: kościoła i kollegiam brze- 
skiego jezuitów, który pomnożył także fundusze kollegium 
wileńskiego i oddał mu bibliotekę: familiiną; Jan Fryde= 
ryk Sapieha kanelerz w. W. X. Litewskiego, który kolle- 
gium. brzeskiemu Jezuitów znaczne fundusze przekazał; 
Krysztof Szembek; biskup warmiński, który jezuitom re- 











- szelskim kollegium na nowo wymurował; a kollegium Pi- 
jarów w Radziejowie założył i uposazył; Paweł Tetera 
Morzkowski, hetman zaporowski, który w jezuickićm kol- 
legium warszawskićm katedrę teologii fundował; Piotr Try” 
zna, starosta rzeczycki, który rezydencyą jeżuicką w Bo- 
brujsku założył; Janusz Wiśniowiecki, kasztelan krakow- 
ski, który kollegium jeznickie w Krzemieńcu założył; Mi- 
chał Serwacy Wiśniowiecki, wojewoda wileński, który 
katedrę teologii w kollegium jezuickićm pińskićm ustanowił; 
Stanisław Wiloff, Jezuita, restaurator kollegium jezuickie- 
go w Warszawie; Jan Zdanowicz, kanonik wileński, ple- 
ban mohilowski, fundator rezydencyi jczuickićj w Mohilo- 
wie; Wojciech Zimny, wieśniak z Bobrownik, który w r. 
1762. Pijarom łowickim własnym nakładem kościół wy- 
murował; Wierzbowski, biskup poznański, który w Gó- 
rze Kalwaryi kollegium pijarskie założył; Paweł Wołucki, 
biskup kujawski, który kollegium jezuickie w Rawie za- 
łożył i uposażył; Stanisław Zołkiewski, hetman w. koron- 
ny, który kollegium jezuickie w Barze fundował; Kry- 
sztof Zbarawski, koniuszy wielki koronny i książę Woj- 
ciech Czartoryski, którzy kollegium jezuickie w Winnicy 
hojnie uposażyli; Stanisław Koniecpolski, hetman w. kor., 
który wieś Załucze kollegium jezuickiemu w Barze daro- 
wał i szkołę akademicką w Brodach założył i uposażył:; 
Alexander Koniecpolski, wojewoda sieradzki, który missyą sę 
jezuicką w Koniecpolu założył i uposażył; professorowie 
akademii krakowskićj i zamojskićj, którzy akademie te 
z własnych, krwawo zapracowanych majątków uposażali, 
a których nazwiska, legaty i fundusze na cele naukowe 
w historyi tych instytutów, w tomie III. wymienię. 

O znaczniejszych dobroczyńcach szkół protestanekich 
w Polsce, wspomniałem wyżćj w opie ec + Gldkgewj 
kowych tych wyznań. 

Z królów polskich w tćj epoce najwięcćj czynił dla Zasługi królów 
szkół Stefan Batory. On kollegium jezuickie w PołockuPoskich wzkię- 
założył i hojnie nadał; w Wilnie dom pierwszćj probacył 
Jezuitom fundował; w Rydze kościół św. Jakóba Jezuitom 
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oddał; na założenie kollegium jezuickiego w Grodnie 10000 
złotych ówczesnych testamentem przeznaczył. Widząc zaś, 
że akademia krakowska żadną miarą reformować się nie 
pozwala, postanowił w roku 1577. nową akademią w Pol- 
sce założyć, albo przynajmnićj nowe kollegium nakształt 
kameraceńskiego przy akademii krakowskićj ustanowić. 
Czego gdy mu Hozyusz dla jakichś ważnych przyczyn od- 
radził, żeby nauki w akademii krakowskićj zakwitły, z ca- 
łego świata chrześciańskiego ludzi uczonych chojnemi na- 
grodami do Krakowa zwabiał, jako to Mureta na katedrę 


krasomowstwa, ŻZaberellę, na katedrę prawa, Grzegorza 


z Walencyi, na katedrę teologii. 1) A lubo i ten zamysł 
wielkiego monarchy pożądanego skutku nie wziął, niemnićj 
przeto sama chęć i troskliwość jego o najwyższe dobro 
narodu, jakićm jest oświecenie, na _niezgasłą cieńżrzyzaj 
potomności zasługuje. 


Zygmunt IIL. z pociągu wrodzonego ku Jezuitom, nie 


* zaś dla poparcia sprawy oświecenia narodowego, założył 


„. Stany koronne 


nic dla szkół 
nie czynią. 


im i uposażył wspaniałe kollegium św. Piotra w Krakowie, 
kollegium w Orszy i dom professów w Warszawie; za to 
gnębił akademią krakowską i niszczył zakłady naukowe 
dyssydentów i dyzunitów. Władysław IV. przysłużył się 
niezmiernie późniejszćj oświacie narodowćj sprowadzeniem 
do Polski zakonu Pijarów i założeniem kollegium ich 
w Warszawie; ten sam monarcha nadał dobra jezuickićj 
rezydencyi w Bobrujsku. Jan Kazimierz był fundatorem 
kollegiów jezuickich w Reszel i Warszawie. Brat jego 
królewicz Karól Ferdynand, biskup płocki, założył Jezui- 
tom dom professów w Wilnie. Michał Korybut Wiśnio- 
wiecki obsypywał go hojnemi' dary, a Jan III. kolegium 
jezuickie w Warszawie. 


Stany koronne i W. Ks. Litewikieżć”» nic w tój epoce 
dla szkół krajowych. nie zrobiły. Zamiast wziąść je pod 
dozór i opiekę, zajmowały się kłótniami akademii krakow- 

) Soltykowicz: O stanie nauk w akademii krakowskićj, 
strona 551, | | ; ks croówadt irośWaME 
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skićj z Jezuitamii i Jezuitów z Pijarami, potwierdzaniem 
przywilejów na kupna lub zapisy dóbr, placów, domów; 
sum tych instytutów i t. p. Zdrową radą nie mogły ich 
wspierać, bo złożone z uczniów szkół nędznych akademi- 
ckich i jezuickich ślepe były na otchłań, w którą wychowa- 
nie jezuickie, zakonne, naród popychało; siumami lub staro- 
stwami nie chciały ich wspierać, bo egoizm i zbytek czyhał 
sam na dobra i majątek narodowy, pochłaniał go i trwonił. — 
Wyższemu duchowieństwu, to jest biskupom, prałatom, 
opatom i t. p. było z ówczesnemi szkołami dobrze; nie 
myśleli więc i nie mieli potrzeby myśleć o ich poprawie. 

"To byli dobroczyńcy . i rozkrzewiciele szkół krajowych Okoliczności 
w obecnej epoce. Niszczyły je zaś: nietolerancya religijna pomoce 
duchowieństwa i Zygmunta III. bunty . możnowładzeów, 
jakoto Zebrzydowskiego. (który zamierzał wygnać z Pol- 
ski Jezuitów i zagarnąć ich majątki, ale zapewne dla sie- 
bie i stronników swoich, nie zaś aby w miejsce jezuickich 
założyć lepsze- szkoły), Lubomirskiego, Sapiehów ; napady 
Tatarów, którzy pogranicze Podola, Wołynia, Ukrainy 
i Rusi czerwonćj niszczyli, niedając się w tych okolicach 
rozwinąć żadnemu zakładowi naukowemu; bunt kozaków 
pod Chmielnickim; wojny szwedzkie za Jana Kazimierza 
i Augusta IL.; wojny tureckie za Michała Korybuta i Jana 
II. ; częste powietrza morowe, które kraj z ludzi ogoła- 
cały i niszczyły, i tym podobne klęski. 

Jak wielka była liczba szkół wyższych i niższych Liczba szkół i 
w rozmaitych chwilach tój epoki w Koronie i Litwie, ile wyk w 
_do nich uczniów uczęszczało, trudno jest niezmiernie ozna- 
czyć z niejaką pewnością; niepisano bowiem wówczas sta- 
tystyk szkół, a zakłady naukowe w 17. wieku „powsta 
wały i nikły nieznacznie, zwłaszcza zaś wyznań prote- 
stanekich i dyzunickich, jak np. w Paniowcach, Koźminku; 
Grodzisku, Ostrogu, Winnicy i t. p. a nawet i wyznania 
katolickiego, jak np. Brodach, Sierakowie i t. p. Jednakże 
z wskazowek, jakie w tćj mierze pozostały, można przez 
przybliżenie liczbę szkół wyższych w rozmaitych dobach 
tćj epoki oznaczyć jak następuje: | 
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Za panowań 


Zygmunta III. i 
Władysława lV, 


Za panowania Zygmunta III. i Władysława IV, były 
trzy akademie katolickie: w Krakowie, Zamościu i Wilnie, 
(i jedna dyzunicka, w Kijowie). Szkoły jezuickie były: 
1. w Barze; 2. Bobrujsku; 3. Brunsbergu; 4. Brześciu 
litewskim; 5. Chojnicy; 6. Dorpacie; 7. Gdańsku; 8. Gro- 
dnie; 9. Jarosławiu; 10. Kaliszu; ł1. Kamieńcu podol- 
skim; 12. Krośnie; 138. Krozach; 14. Lublinie; 15. Lwo- 
wie; 16. Łomży; 17. Malborgu; 18. Nieświeżu; 19. Or- 
szy; 20. Pinsku; 21. Płocku; 22. Połocku; 23. Poznania; 
24. Pułtusku; 25. Przemyslu; 26. Rze: 27. Reszlu; 
28. Rydze; 29. Sandomierzu; 30. Smoleńsku; 31. Toru- 
niu; 82. w Wałczu; 33. .Warszawie; 34. Winnicy; 35. 
Wendzie; 36. w Wornach. Szkoły akademickie były: 
1. w Biały; 2. Brodach; 3. Bochni; 4. Choczu; 5. Gnie- 
źnie; 6. Jedlińsku; 7. Kłodawie; 8, Krakowie (Nowodwor- 
skie): 9. Ewe 10. Łowiczu; 1l. Nowym Korczynie *); 
ł2. Poznania; 18. Płocka; 14. Przemyślu; 15. w War- 
szawie;?) 16. Wiochowku; 17. Wolborzu. 8) MAR. 


——— z 


!) W miasteczku tem była aż do schyłku ęóA wieku tylko 
szkółka miejska, do której akademia krakowska z grona swego ba- 
kalarzy posełała. Że jednak szkółka ta wyniesioną późnićj została 
do rzędu szkół wyższych, Uczę ja przeto do takich i za panowa- 
nia Zygmunta III. : 


*) Gołębiowski w Opisie Warszawy BPE! =, nie o Ude. 
nii akademii krakowskiej w tćm mieście, Tymczasem była ona tu 
już w 16 wieku i w tym czasie rządził nią sławny Piotr Skarga, 
nim Jezuitą został. » Perieulum postmodum navatae literis operae 
facturus Varsaviam advocatus, gymnasii regendi curam suscepit. 
Rexitque industria „singulari biennio integro.«, Vita Petri ZI 
Cracoviae 1661, pag. 6, p | 


3) Sołtykowicz: » 0 stanie Nauk w Akademii krakowskićj-_ na 


stronie 518. utrzymuje, opierając się na Jeografii Formankiewicza, 


że akademia krakowska, jeszcze po połowie 17go. wieku , czterdzie- 
ści kolonii w Koronie i Litwie miała. Liczba atoli ta jest zbyt 
przesadzoną, chyba, że Formankiewicz policzył w to i szkółki far- 
skie, do których bakalarzy z akademii brano, jak np, w Jarosła- 
wiu, Samborzu, Łukowie, Piotrkowie, Łomży, Radomiu, Rawie 
it. p. Ale szkołek o jednym bakalarzu, który czytać i pisać 


* 
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Wyższych zatem szkół katolickich było: 
„ AKadEtoliiicy 0 o olac ZAGR AED 
Szkół jeżaickich, 6 wok jo AD 
Szkół akademickich.......1..4411.102121.: SE 2 
Ogółem.......... 56. | 


Jak wielka liczba uczni do zakładów tych uczęszczała, 
podobnież jest trudno oznaczyć. Jan Argent w liście. do 
Zygmunta IIl. o stanie kolłegiów jezuiekich w r. 1616. 
pisanym, utrzymuje, że w samych szkołach jezuickich 
w Koronie i Litwie mieściło się.8— 10000) uczniów. Uczeni 
Sołtykowicz i Muczkowski powiadają, pierwszy, że w szko- 
łach krakowskich, w których do dyalektyki uczono, prze- 
szło 3000 uczniów się znajdowało; drugi, że liczba uczniów 
samych szkół Nowodworskich dochodziła 1154. Śmiało 
zatćm przypuszczać można, że same szkoły krakowskie 
wraz z akademią za panowania Zygmunta 1IL. i Włady- 
sława IV. do 5000 uczniów zawierały; akademia Zamojska 
z 17 innemi szkołami akademickiemi, rachując w prze- 
cięciu na każdą po 200 uczniów, mieściły w sobie przy- 


- najmnićj 3400 uczniów. A tak szkoły akademickie zawie- 


rały w SOWIE. GKOoż wiewia ad odaddoccenni 8000 uczniów. 
szkoły jezuickie około.......... ZEŃ LTW; ee 10000  — 
Azatćm w szkołach wyższych katolickich było 18000 uczniów. 

Wyznanie kościoła wschodniego miało szkoły wyższe 
w Kijowie, Ostrogu, Winnicy i t. p. Uczniów w tych 
zakładach mogło być około 600. | 

Szkoły wyższe protestanckie były w tyki czasie: S0- 
cyańskie w Rakowie, Lubartowie; kalwińskie: „w Bełżycy, 
Wilnie, Kiejdanach, Słucku; Braci czeskich: w Lesznie; 
Lutrów: w Wschowie, Gdańsku, Toruniu, Elblągu: ogó- 
łem około 10 wyzszych szkół protestanckich; w At | 
dzieci uczył, a czasem i gramatyki, niemożna do szkół wyższych 
policzać, Szkół wyższych , w których kilku nauczy cieli przynaj- 
mniej do retoryki uczyło, niemiała akademia nigdy więcej razem 
jak 10—16. licząc już nawet w to właściwe seminarya duchowne, 
jak np. w Gnieżnie, Łowiczu, Płocku, Włocławku i indziej. 





paiej 


tach mogło być, licząc w przecięciu po 200 uczniów na 
każdy, 2000 uczniów. A zatóm za panowania Zygmunta 
LIL i Władysława IV. szkół wyższych wszelkich wyznań 
chrześciańskich było około 68, a w nich słuchało nauk 
przeszło 20000 młodzieży. Zaiste znaczna bardzo liczba 
na 15—18 milionową ludność krajową, gdyby szkoły te 
były dobre, gdyby przeznaczeniu swemu kształcenia uży- 
tecznych obywateli krajowi, godnie były odpowiadały! 
Ile około tego samego czasu było szkółek elementar- 
nych, dojść także bardzo trudno. Przyjąć jednakże można 
za stałe prawidło: że w każdem mieście i miasteczku za 


panowania tych dwóch monarchów znajdowała się szkółka 
elementarna, a w niektórych nawet po kilka, np. w Kra- 


kowie, Warszawie, Gdańsku i t. p. Miast zaś i miaste- 
czek pod koniec panowania Zygmunta III. było około 900» 
a zatóm tyleż przynajmnićj, jeźli nie więcćj, szkółek ele- 

mentarnych miejskich; w tym samym czasie wielka część 
wsi parochialnych, to jest takich, w których było siedli- 
sko plebana, organisty i kantora, miała także. szkółki, 
a takich szkółek w Koronie i Litwie, licząc w to i szkółki 
protestanckie, było najmnićj 600.*') Szkółek elementar- 








!) Liczba atoli ta szkółek elementarnych była aż do wojny 
szwedzkićj za panowania Jana Kazimierza daleko znaczniejszą , i je- 
żeli w każdćj dyecezyi tyle ich było, co w archidyakonacie war- 
szawskim dyecezyi poznańskićj, natenczas wyrównywała niemal 
liczbie parochii, W archidyakonacie tym podług wizyty uczo WoRE 
biskupa poznańskiego, Wawrzyńca Goślickiego , dokonanćj jl 
roku, było szkół elementarnych 125. e | mianowicie w następują- 
cze miejscach. 

Ł: W MPOIEM larskie.: i TULKU 
1) W Wierzbnie „ gdzie był rektorem szkółki Michał kodbejko: 
wiez, kantorem Wawrzyniec Giemzik; szkoła była w dobrym 
stanie; uczęszczało do nićj 15 dzieci, 
2) W Czerwonce, gdzie był rektorem Wojciech z * Cegłowa; ucz- 
niów chodziło do szkoły 18; kadry rektora L pa była 
- dziesięcina ze wsi Borze. j 
3) We wsi Liwie. Tu dom szkólny w najopłakańszym był sta- 


nie: »jam prorsus collabitur cum suis o żon p 
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cłis« mówi o nim wizyta. 
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nych było. więc w tćj porze najmniej 1500. Licząc zaś 


w przecięciu na każdą po 20 uczniów, liczba tych wyno-. 


4) W Niwiskach , gdzie był rektorem Andrzćj Basciusz, subdya- 
kon; miał na dochód dziesięciny ze wsi Dambrowka, Wylasie 
i Starawieś. 

5) W Olexinie; tu był rektorem Jan Zaboklieki; dochodem jego 

-" była dziesięcina ze wsi Skroda i Rutka; uczniów tylko 6 było. 

6) W Wodyniu; tu był rektorem Andrzej Kuflewita; miał dzie- 
sięciny ze wsi Żebrak, Zimnćjłąki i Turca; uczniów było 15. 

7) W Jakobowie, gdzie. zekłorcm był Andrzej Zaboklieki. 


promowany na bakałarza w akademii krakowskiej. . Wizyta 
mówi o nim; »Haec series legendarum lectionum per illum 
servatur: Dialectica Cornelii, Liber secundus Virgilii Aeneidis, 
Syntaxis et prosodia, ante meridiem. Pomeridiano tempore: 
Jacobi Pontani progimnasmata, Epistolae familiares (iceronis, 
Linguae latinae exercitatio non praetermittitur. Cathechismus 
Canisii additur.. — Jak czytelnik widzi, ten mądry bakalarz 
uczył dzieci rzemieślników i rólników* wszystkiego, wyjąwszy 
tego, co im było najpotrzebniejszćm , to jest pisania i rachun- 
ków, 
9) W Długićj; tu był rektorem Wojciech Kąkol. Prócz innych 
dochodów pobierał od proboszcza 12 złotych ówczesnych. 
10) W Kałuszynie ; rektorem szkoły był Stanisław Szczurowski; 
dochodem jego była dziesięcina ze wsi Stoczek ; uczniów, cho- 
dziło do szkoły przeszło 30. | 
W Grębkowie, gdzie był rektorem Walenty Krypski. 0 nim 
mówi wizyta: » rejiciendus putatur, ut ignavus;« dochodem 
jego były, dziesięciny z Piotrowic i Skubniewa, 
Il. W. dekanacie garwolińskim, | 
1)-W ooiainik 4 gdzie był rektorem szkoły Adam Poniatowski. 
2) W mieście Łaskarzewie, gdzie był rektorem Sebastyan Gło- 
waczewita , promowowany na bakalarza w akademii krakow- 
_skićj; miał dziesięciny ze wsi biskupićj Wierzbiny. 
3) W Tarnowie. . 
4) We wsi Wilka, gdzie był rektorem Jakób z Glinianki; pobie- 
-. rak dziesięciny ze wsi zwanćj Gielec, osiadłej drobną szlachtą, 
5) W Radwanku, gdzie rektor miał dziesięciny ze wsi Giuszyn. 
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6) W. mieście Osieku. gdzie była szkoła, którą wizyta nazywa ] 


- gimnazium, a rektora jćj Grzegorza z Błonia gymnasiarcha. 
7) W mieście Karczewie, gdzie był rektorem Andrzćj z Sobikowa 
i pobierał dziesięciny ze wsi Świdry, osiadłćj drobną szlachtą. 


8) W mieście Mleńsku; tu był rektorem Stanisław Janczewski, 
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siła około 30000 głów. Prywatnie, to jest, po klaszto- 
rach męskich i żeńskich, u starców osiadłych na dewocyi 


6) 
9) 
10) 
11) 
12) 
13) 


14) 


8) 


9) 
10) 


We wsi Zerzeń, gdzie był rektorem Macićj z Karczowa. 

We wsi Wiezowno , gdzie był rektorem Adam z Okuniowa. 
W. mieście Gliniance, gdzie był rektorem Jan z” Sochaczewa, 
którego wizyta nazywa gymnasiarcha, 

W Kolibielu , gdzie był rektorem Jakób z Zakroczymia. 

W Sienicy; tu był rektorem Augustym z Kobyłki i miał dzie. 
sięciny snopowe ze wsi Graniczna; z Siennicy 100 groszy ów- 
czesnych , tyleż z Bestwiny. i 
We wsi Kiczki, gdzie był rektorem Paweł z Cegłowa: miał 
dziesięciny z Starćjwsi. | | 
W mieście Kuflewie, gdzie był rektorem Grzegórz z Kiczek, 
pobierał pieniądze ze wsi Liwiec, Sokolnik i Wolka. * 

W Eukowcu, gdzie był rektorem Marcin z. Kałuszyna; miał 
dziesięciny z 10 półmiarków w Łukowcu i ze wsi Jeziorka. 
W mieście Latowicach, gdzie bakalarz (bacealaureus) miał 
dziesięciny ze wsi Starogrodu. | 

W Seroczynie, gdzie był rektorem Jan z Stoczka. - 

W Stoczku, gdzie rektor pobierał dziesięciny ze wsi Zgórnicy. 
W Paryszowie, gdzie był rektorem Krysztof Kraśnicki, 

W Jastrzębiu, gdzie był rektorem Andrzćj Borowski. | 
W Miastkowie, gdzie rektor Stanisław z Miastkowa miał dzie- 
sięciny ze wsi Brzoda, ? PCE 

W Zwolii, gdzie był rektorem Walenty de Flądz (sie): 

| III. W dekanacie wareckim. „abyś AW | 
W mieście Warce, gdzie ekonomowie kościoła utrzymywali 
dom szkólny z workowego. | 

W Promnie, gdzie był rektorem Macićj z Ożarowa. 284 

W Drwalewie, gdzie był rektorem Andrzćj z Ostrołęki, 

W Pieczyskach, gdzie był rektorem Macićj z Milszewa. 

W Chinowie , rektorem był Szymon z Drwalewa; między in 
nemi dochodami pobierał od plebana 5 złotych. r 

W Konarach ; rektorem był Andrzćj z Konar. DI 5 
W Sobikowie; rektorem był Jakób z Pieczysk; pobierał dzie-_ 
sięciny z wsi Dąbrowka i Grobicze, NoREÓW 

W Ostrołęce; rektorem szkoły był Wojciech z Zaborowa i po- 
bierał dziesięciny z Woli magierowćj. - | 14 

W Mniszewie; gdzie był rektorem Bartłomićj z Pieczysk. 

W Rośmieszewie; tu był rektorem Floryan z Gremykowa; 
pobierał dziesięciny z ról kmiecych i nieco pieniędzy od pa- 
rocha. CALY WTC 473%. WLOTY EJ 


- 
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po miastach i miasteczkach, u matron osiadłych przy ko- 
ściołach dla dewocyi, odbierało także w całym kraju kił- 


11) W Magnuszewie; gdzie był rektorem Wojciech z Staniszewa. 
12) W Grabowie; gdzie był rektorem Mikołaj z Błotnicy. 


IV. W dekanacie grodeckim. 


1) W mieście Przybyszewie była szkoła, a przy nićj kilku zape- 
wne nauczycieli, bo wizyta mówi: » Similiter et ministri 
schołae de quorum vita et moribus nihil mali suspicatur « 

2) W mieście Mogilnicy utrzymywał swoim kosztem szkołę opat 
sulejowski. 

3) W Luboni nauczyciel miał 40 złotych idkwkósjah roczniego 
dochodu z dziesięcin. 

4) W Lewinie rektor szkoły pobierał dziesięcinę od drobnćj szla- 
chty ze wsi Wierzchy. | 

5) W Cieleu, wsi osiadłćj drobną szlachtą była szkoła, o którćj 
wizyta mówi: »Similiter domus scholae desuper est bene te- 
cta, nec ruinam minatur.  Winisfri schołae desyzita et mori- 
bus bene probati. « 

6) W Wilkowie, wsi osiadłćj drobną szlachtą była szkoła, 6 któ- 
rej wizyta opiewa: „Domus vicarii minatur ruinam , similiter 
domus scholae. Minisćri schołae sunt per me admoniti, ut 
sint diligentiores, « 

4) W Bledowie, gdzie nauczyciel miał z uiedieść 10 złotych ro- 
czniego dochodii. 

8) We wsi Lipie, osiadłćj drobną szlachtą, była sżkoła, o któ- 
rej wizyta: » Domus praepositurae, vicariorum et scholae sub 
uno tecto firmiter extructa et desuper bene tecta. « 

9) W Jeziorze (Jeziora villa), wsi opata benedyktyńskiego w Pło- 
cku, który tę szkołę swoim kosztem utrzymywał. 

10) W Worowie; gdzie rektor pobierał dziesięciny ze wsi Zdzieckie, 

1l) W mieście królewskićm Grodziec, gdzie rektor pobierał dzie- 
sięciny ze wsi Bodzewa. 

12) W Jasieńcu. Tu było kilku nauczycieli ; wizyta bowiem mó- 
wi o nich: » Ministri schołae sunt wo pPópiej ,ut podęewe vo- 
cationi honestae satis respondere, « 

13) W Lencieszycach. Tu dom szkólny był zrujnowany GRoió. 
scholae desolata) a nauczyciele (ministri scholae) leniwi. 

14) W Lewiczynie, gdzie rektor pobierał dziesięciny od PE 
szlachty ze wsi Jarochy, która jćj nie uiszczała. 

15) W Goszczynie miasteczku królewskićm.  Rektór szkoły miał 
dziesięcinę ze wsi Olszany, osiadłćj drobną szlachtą. 


katysięcy młodzieży płci obojćj początkowe wychowanie; 
tak dalece, iż za panowania dwóch wspomnianych tyle- 


1) 


2) 
3) 
4) 
5) 
7) 


7) 
8) 


9) 
10) 
1) 
2) 


3) 
4) 


5) 
6) 


7) 


V. W dekanacie mszczonowskim. 
W mieście Tarczynie była szkoła; uczniowi z nićj, chodzące- 
mu na akademią krakowską, zapisał między innemi legatami 
Mikołaj Kobylnieki niegdyś proboszcz warszawski, jednę grzy- 
wnę rocznie. 
W mieście Mszczonowie, gdzie rektor pobierał od kapituły 


warszawskićj 6 złotych ówczesnych rócznie i miał inne je- 


szcze dochody. 

W mieście Biały, gdzie wprawdzie w czasie wizyty (1603. r.) 
szkoły nie było, ale się znajdował fundusz na rektora, to jest 
dziesięciny z Biały wielkiej, Biały małćj i Konieczyna, 

We wsi Chojnata, gdzie proboszcz szkołę utrzymywał. 

We wsi Ojrzanowie; tu rektor szkoły: miał dziesięciny z Oj- 
rzanowa i z dwóch młynów zwanych Nadkorkowe. 

W Szadkowicach, gdzie rektor pobierał dziesięcinę z ćwierci 
łanu Jana Włocha, Noska i Stanisława nodze kmieci 
w Szadkowicach, | 4 

We wsi Januszek. 

We wsi Lutkowce.  Aedificiorum domus plebanalis et scholae 
— mówi wizyta — nullum extat vestigium,. modernus enim 
rector ecelesiae et rector scholae habitant in domibus quas 
subditorum plebanalium plerique affirmant quondam fuisse, « , 
We wsi królewskićj Regnowie, gdzie rektor pobiergłi diesę- 
ciny od kmieci proboszezowskich. 


We wsi Skuli, gdzie rektor miał dziesięciny od bęaesh kuieci 


proboszczowskich. ił oł9dł ot 

VI. W dekanacie piaseckim. „ 
W mieście Czersku. 
W. Górze, gdzie rektor ARG, dziesięciny 2 owi, Gliki 
i Btwdeka: | | (li 
W (ieciszewie. 
W Powsinie, gm rektor REI dziesięcinę snopową z Bie- 
lawy. | 
W Milanowie, Sia A znieb, aóesęciny z y żeroRakaj 
W Służewie, wiza w» miał p oDeżoe > ti0Ć [ pallan: 
szewic. | | | 
W Jazdowie. 


8) W Wawrzyszewie, gle i rektorowi dawali dieęciny poż 


9) 


młynarze królewscy. ck nd) rok 
W Raszynie. bkiao „raszlO iow sx saDalmnish | - 
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kroć monarchów odbierało wyższe i niższe wychowanie 


szkólne przeszło 60000 — 80000 młodzieży płci obojćj; to 


10) W mieście Piasecznie, gdzie rektorówi szkoły według dawne- 
go zwyczaju, (secundum antiquam sodzachodineni) proboszcz 
dawał 16 złotych ówczesnych. 

11) W Jazgorzewie, gdzie rektor szkoły miał dziesięciny ze wsi 

- Lbiska, a nadto wolno mu było podług dawnego zwyczaju 
(secundum antiquam consuetudinem) kwestować pó zboża 
u parochian. 

12) W Prażmowie, gdzie rektor miał dstónęciię pieniężną ze wsi 
Żerowo, Żerówko i Słonawa, która atoli wynosiła kozy 3 ów- 
czesnych zlotych. 


VII. W. dekanacie błońskim. 


l) W mieście Błoniu; o miejscu tćm mówi wizyta: »ministris 
vero scholae plebanus ipse salarium solvit.* 7 

2) W Zaborowie. 

3) W Lesznie, gdzie rektor pobierał dziesięcinę snopową ze wsi 
Łuszczewa. 

4) W Głusku, gdzie rektor pobierał duiósięcinę ze wsi Gniewiewa. 

5) W Kazomie, gdzie rektor pobierał dziesięcinę z wielkich i i ma- 
łych Cybulie. 

6) W Łomny; rektor miał dziesięciny od kmieci w Łomny. 

7) W Kiełpinie, „agp pleban Aero z dochodów swoich utrzy- 
mywał. 

8) W Borzęcinie ; e mor szkoły miał dniesęiny ze wsi i Umiast 
kowa. 

9) W Żbikowie; kóz pobierał dziesięciny ze wsi Czechowice 
i Gołąbki. 

10) W Pęczycach; rektor pobierał dięięciny ze wsi Mieczki i Ka- 
lisze. 

Il) W mieście Nadarzynie ; rektor miał dieliędky od podj ze 
wsi Jasy. ż039%75 

12) W Brujnowie; tu rektor miał asstwiąciwi pieniężne i i Sz 
ze wsi Otrębusze i Kalisze. 

13) W Grodzisku, gdzie rektor miał dziesięciny ze wsi z» 
wielkie i Kłodzinka. 

14) W Rokitnie; w tem miejscu były dwa kościoły i tyłed szkół ; 
o jednćj z nich mówi Ao pejk ae schólae misera et non 
_ firma in omnibus. «- i słą sa7x 

15) W Pawłowicach, gdzie rektor mę ł dziesięciny z ze wsi  Bogro 
* szewo. 
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jest, na 15000000 ludności każdy 187my człowiek. Nadmie- 


nić deda kite że w tćj lóstu. milonowćj ludności 


1) 


2) 


3) 
4) 
5) 
8) 
7) 
8) 
9) 


10) 
11) 


12) 


13) 
14) 


1) 


VIII. W dekanacie sochaczewski. 
W: Sochaczewie; o szkółce tutejszej mówi wizyta: » Schola 
nondum perfecta et consummata im suis aedificiis, quia igne 
absumpta est, rectorem habet et frequentiam puerorum pro 
qualitate loci, qui etiam habet suam provisionem ex decimis 
certarum villarum. « 
W Kozłowie szlacheckim (militari); tu wizyta mówi: » Recto- 
rem scholae et coadjutorem ejus parochus honestam conversa- 
tionem testatur. « 
W Rybnie, mówi wizyta: » schola bene tecta et munita, sed 
exiguum numerum puerorum habet. « - 
W Brzowie podług wizy dy: »Rector scholae senex, puerorum 
nulla institutio ! « 
W Giżycach nazywa wizyta; » Rectorem scholae senem et uxo- 
ratum. « 
W Młodzieszynie, utrzymywał rektora pleban. 
W Kamionie miał rektor dziesięciny ze wsi Łaźni. 
W Mistrzewicach; o szkółce tutejszej zanotowała wizyta: »ad 
victum puerorum instituendorum nihil est. « - 
W Brochowie; o tćj wsi mówi wizyta: »rectorem scholae ha- 
bet negligentem, puerorum exiguus numerus, « 
W Zawadach , mówi wizyta: »Domus scholae minatur ruinam.« 
W Kajiszowić: „Est et rector scholae cum suo collega, vir 
probus et bonus, habet puerorum exiguam copiam. «- 
W Kąskach; tu rektora utrzymywał pleban. 
W Wiskitkach; tu był rektorem jakis kleryk Zygmunt. 
W Białyni; rektor pobierał dziesięcinę z Bralinina. 


IX. W dekanacie gąbińskim 
W mieście Gąbinie magister scholae serw EW ze wsi 


* Rybitno i 4 ówczesne złote. 


2) 
3) 
4) 


5) 
6) 


W Sannikach; tu rektora utrzymywał paz: szkoła stała na- 
przeciw kościoła. 

W mieście Osmolinie płacił pleban pektorowi 8 ówczesnych 
złotych. 

W Kiernozie miał rektor śdziestądińy ze wsi Body. 

W Lusinie nie było rektora tylko kantor. 

W mieście Paczyna płaciła szlachta drobna z Remek i Z: 
wie rektorowi 8 złotych ówczesnych rocznie. | 


7) a  oranoi Tu pleban płacił rektorowi i kantorowi 20 zło- 
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mieści się przeszło dwa miliony żydów i kiikanaście ty- 
sięcy Ormian, Tatarów i Karaitów, których szkoły i uczniów 
(a tych, mianowicie u Zydów było bardzo wiele) powyższą 
rachubą szkół i uczniów chrześciańskich nie objąłem. 


Przy końcu tćj epoki, to jest 25039 1740 liczba szkół Liczba szkół i 


uczniów około 


wyższych była taka: 1740. 
Akademii katolickich (w Krakowie, Zk Wilnie) ..... 3: 
Szkółoskadómichich»" )i.<ż. iii. SÓL, PB cokkicki 10. 
SZEGEJCZUNIWED AB dane ze ecpooeza deo teza A Ry Nad £ 
SZKÓŁ (PR SFEKICN ep sę rdra jawy Koj SOęcecra Och a oicoowzzórh NO ZET > 
Protestanckich ....-..054-4s5woo600w0o0sgeżeowozwnowówówocewee Aż to ced oocgoseotowzo0o$i 0 5. 


Ogółem...112. 
Przypuściwszy, że w kazdćj z tych szkół znajdowało 


tych ówczesnych rocznie; obadwaj mieli jeszcze pewne dzie- 
sięciny. 

8) W Strzelicach magister schołae miał dziesięciny z wsi Wierzyc. 

9) W Trosinie miał rektor z wsi Strzemeszna i Wierzejny pie- 
niądze za dziesięciny. 

10) W Czermnie magistra i kantora utrzymywał pleban. 

1) w Życku toż samo. 

12) W Piotrkowie, amówi wizyta: » dominus tenutuarius magistrum 
scholae salariat. « 

13) W TIłowie, 

14) W Jamnie; tu AR rektora pleban. 


Azatem w samym archidyakonacie warszawskim było, prócz 
Warszawy, 125 szkół parochialnych. Przypuściwszy, że trzy inne 
archidyakonaty dyecezyi poznańskićj, to jest poznański, śremski 
i pszczewski, także po 125 szkół parochialnych miały, wypadłoby 
na samę dyecezyą poznańską w r. 1603. 600 szkół parochialnych. 
— Nadmienić tu jeszcze muszę, że fundusze szkółek parochialnych 
nie wszędzie były jednakie, W Mazowszu jakeśmy widzieli, głó- © 
wnym dochodem nauczycieli były dziesięciny. W Wielkićj Polsce 
mieli od proboszczów deputaty w zbożu ziarnem , stół u proboszeczy, 
kwartalne od uczniów, pewną część z ofert kościelnych, dzwonnego 
it. p. W niektórych miejscach, jak np. we wsi Goraju, miał na- 
uczyciel role. = 0 


1) W tę liczbę wchodzi już i szkoła kielecka XX. Gigi. 
stów, założona w r. 1726. która była ze zarządem Akademii kra- 
kowskiej. 





SER... 
się 200 w przecięciu uczniów, wypadnie na szkoły wylkkzo 
około 1740 roku, najmnićj 22400" uczniów. 1) 


!') Niewiem, zkąd autor Lisfu przyjacielskiego do nauczy” 


- 


ciel'w szkół lwowskich wyczerpnął wiadomość, że za panowania 


Augusta III. w Polsce i Litwie około 300 szkół wyższych było. 
„A lubo prawa koronne — mówi — jednę tylko chciały i chcą 
mieć generalną akademią krakowską w całem królestwie polskiem 
i córkę tćj na Rusi zamojską, według tego co do nauk i promocyi 
na stopnie doktorskie należy, nieuczyniły jednak przęz to żadnego 
uszczerbku; bo niby w rekompensę ku emulacyi i ćwiczeniu się 
w naukach polskićj szlachetnej młodzi, liczne bardzo w królestwie 
polskiem i W. X. Litewskiem szkoły i kollegia otworzyć dopuściły 
i liczniejszych na potóm za konsensem Najjaśniejszych królów pol- 
skich i Rzeczypospolitej fundować i otwierać niezabraniają, jako- 
wych szkół już to akademickich, juź pijarskich , już jezuickich i in- 
szych (prócz seminaryów) rachuje się do dziś dnia w Polsce i W. 
X. Litewskiem około trzechset, widoczne pożytki z prac i eduka- 
cyi nauczających mistrzów wydających, « — Ja używając druko- 
wanych spisów kollegiów i rezydencyi jezuickich , kollegiów pijar- 
skich, kalendarzy jezuickich, jeografii Łubieńskiego, Bueschinga, 
dzieł Janockiego i mnóstwa innych dzieł, zaledwie około 1740 
roku 112 szkół wyższych w Koronie i Litwie doliczyć się mogłem. 
Zaiste i tak jeszcze bardzo wielka liczba, a stosunkowo daleko 
większa niż w wielu innych krajach zachodnićj Europy; większa niż 
w dzisiejszem księstwie poznańskiem. W roku bowiem 1740. były 
w tćj części wielkićjpolski, która dziś nazwisko W. 6 Poznań - 
skiego nosi, wyższe szkoły : 


W Poznaniu jezuicka i akademicka..................24:s4:2121.21 

U W Gnieźnie akademicka..:/.....1...00.020..50..0.0e88 „265. 
W Międzyrzeczu jezuicka............. od SYS ode kORA EE 96: | 

"W Wschowie jezuicka..............e..i.ueoaaooenezazaaeta: DZE 
W Bydgoszczy jezuicka............21..111.1.. IE ZWAKCJNWE A 
W Lesznie Braci czeskich.............«::..:-e:-suesuss4441221 W * 
W Wschowie luterska............ JONA PAŃ ZY. 7.90 
W Bojanowie luterSka. 1.440... At „26008. AB: 





EM.....12222210--1). 
Późnićj nieco przybyły nazi w Trzemesznie i Rydzynie...2. 





Dziś znajdują się : . 
W Poznaniu gimnazium katolickie i luterskie... CZA 
W Lesznie gimnazium........,.1121111117::12 „sd 0JAS. Brda 
W Trzemesznie Kiara AOR:  srswoj wscziżiksiod, 
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Jak wielka liczba szkółek elementarnych była w tym 
samym czasie w Koronie i Litwie, nie wiadomo mi; zdaje 


mi się atoli, że nie była mniejszą jak za panowaniś” 


Zygmunta IIL., „bo, jeżeli ubyło szkółek po miastach 
zrujnowanych wojnami szwedzkiemi za panowania Jana 
Kazimierza i Augusta II. natomiast przybyło ich w Pru- 
sach królewskich i Wiełkićjpolsce pomiędzy osadnikami 
niemieckimi wyznania luterskiego. Ogólna zatćm liczba szkó- 
łek elementarnych, podobnie jak za panowania Zygmunta 
III. mogła wynosić w Koronie i Litwie przed 1740 rokiem 
około 1500; licząc na każdą z nich 20 uczniów, będzie 
31.000 uczniów, którzy początkowe wychowanie odbierali. 
A zatćm w wyższych i niższych szkołach kształciło się 
przed* rokiem 1740. najmniej 50000 — 600000 młodzieży 
płci obojćj. 4 
Wystawiwszy, jakiem było w tćj epoce w szkołach 
wszystkich wyznań chrześciańskich i zgromadzeń wycho- 
wanie naukowe młodzieży, nadmienić w kilku słowach 
muszę o jćj wychowaniu fizycznem. 
|. Wychowaniem fizycznem młodzieży niezajmowały się 
u nas w tćj epoce Żadne zgoła szkoły. Ale niedostatek 
ten w organizacyi szkół, zastępowała sobie sama młodzież. 
Znała ona gry rozliczne, jakoto w piłkę, *) krąga, bie- 


W Ostrowie gimnazium..........2..2:4s0000ee0oeouoo ane adee cien ną 1. 
W Bydgoszczy gimnazium.......-....:0::.2s2asesseeeeiieenen00 1. 
"W Wschowie, Krotoszynie i a 





KOŁEM: ;.......140+50 


!) Zabawa ta młodzieży , jak wiele innych złych i dobrych 
rzeczy, dostała się do nas z Włoch. Petrarcha w dziele: De re- 
mediis utriusque fortunae w dyalogu 25 mówi; » Gau: libenter 
pila lusito. Ma. Odiosa vobis est (ut. videtur) requies, undique 
labores aucupamini decoros utinam. Nam si exercitio ludus hic 
quaeritur, utrum precor honestiorem fatigationem furibunda jacta- 
tio, in qua nihil animo geri potest, an ambullatio tranquilla prae- 
staret, ubi et membrorum motus utilis, et ingenii prżych hónesta 
est? — Innego był zdania nasz Petrycy. | 

Zaleca on w Poliyre Arystotelesa tę zabawę młodzieży. 
| „Piłki granie — mówi — tóż zdrowie mnoży; chyżość ciała czyni, 


Wychowanie 
fizyczne, 


| w 

« s 
= 

gała do żawodu, skakała, rzucała kamienie ist ka Gdzie - 

jój było wolno nosić szable, rąbała się, nabierając zrę- 

- czności w Tobiemu bronią, z czego. atoli nieraz przycho- 
dziło do ciężkich skaleczeń. W szkołach, w których mło- 
dzieży niebyło wolno nosić pałaszy, jak np. w Szkole Lu- + 
brańskiego w Poznaniu, lub tu i ówdzie u Pijarów i Je- 
zuitow młodzież biła się na palcaty,1) to jest kije, któ- 
rato zabawa mnićj niebespieczna od bicia się na szable, - 
wprawiała podobnież do zręcznego używania broni siecznć; - 
i nadawała ciału gibkość a siłę muszkułom. Do utrzymy- 
wania zdrowia młodzieży w czerstwości i rozwijania jćj 
sił fizycznych, przyczyniały się także bardzo zwyczajne 
Jeszcze na początku tćj epoki łaźnie parowe i częste ką- 
ludzi czyni do obrotu sposobne, sił dodaje, umacnia nogi, ręce | 

twierdzi, i snażność członków czyni. Pełności ciała umniejsza, 

wilkości gęste rozrzedza, której (piłki) ci najwięcćj mają używać, 
którzy na kamień stękają i bolom jego są podlegli. « 











„Zawód też ćwiczy ciało, żołnierzom najwięcćj sdky: 
i zdrowiu, aby tym większym pędem przeciwko nieprzyjacielowi * 
szli, aby przystojne miejsca, gdy tego potrzeba przyniesie, ubie- 
gali przed nieprzyjacielem , aby do szpiegowania obrotni byli, co 
rychlćj się wracali nazad, aby nieprzyjaciół GIRA 26a] 
łaeno mogli. « 


«© 


„Skok także potrzebne ćwiczenie, przeskoczyć przekop, prze-- 
rzucić się przez parkan, uskoczyć razu pieprzyjacialewdyi w lot zaś 
natrzeć , uprzedzić go niźli się postrzeże. « | 

« Proce i kamienia ciskanie niemnićj potrzebne, kórego star 
(starożytni) ludzie wielce używali. « : 

„Pływanie tćż jest sposób ćwiczenia ciała młodzi bardzo po- 
trzebne , bo nieprzychodzi ludziom z natury , jako inszym bestyom, 
ale z ćwiczenia. Takie ćwiczenie częstokroć od niebespieczeństwa 
ludzie wybawia i do śmiałości serea dodaje. Ale i do zdrowia 
pływanie potrzebne, bo wszystko ciało w pływaniu prac podej- 
muje, woda pływających wyssie i gorącego ochłodzi. Nie „bez 
przyczyny głupim tego zowią, który. pływać nieumie, ani czytać, « « 

!) Wyraz palcaty używany był już za Wazów. W OR 
bowiem Szołfysa z klechą, wydanćj 1646. czytam : 

"Lecz ono ktoś z pałcałem ku mnie widzę godzi, 
Orszak za nim niemały drużyny wychodzi. « i t. d. 
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-« panie się w zimnćj wodzie; tęż samę usługę czyniły mło- 
dzieży rozmaite rodzaje śliżgania się w zimie i wożenia 
się saneczkami. Wreszcie na agitacyi; tak niezbędnie mło= 
dzieży potrzebnóję w żadnych szkołach, zwłaszcza zaś w je- 
zuiekięł 1 RA nie zbywało. 1 


howaniu młodzieży mamy z tćj epoki rsjiużeń Książka 0 wy- 


chowaniu mło- 
dziezy. 


jące pea ważniejsze : ! 
1) Princeps Polonus. Seu Institutio primarii et in ex- 
celsa familia editi juvenis, in republica Polona. Ad 
Ilustrissimum Principem et Dominum, D. Vladislaum 
Dominicum, Ducem in Ostrog et Zasław, Comitem in 
Tarnow. d. d. d. Joannnes Innocentius Petricius, Me- 
dicus et historiographus in Academia Cracoviensi. — 
Cracoviae, ln officina Francisci Caesari, Anno Domini 
633. — 4to stron 109. Dziełko to z innćj miary 
nie złe, bardzo mało mówi o wychowaniu Janika 
polskiego (princeps polonus). 
2) Palaestra nobiliam seu Consilium de generosorum a- 
„ 5 dolescentum educatione in gratiam quorundam illustrium 
> Polonorum conseriptum a I. P. M. D. Elbingae sum- 
ptibus autoris. 'Typis Achatii Corellii Anno 1654. 
4to. — Autor tego bardzo dobrego pedagogicznego 
dzieła, Joachim Pastoryusz, znany autor Florusów 
polskich, dedykował je uczniom swoim w gimnazium 
elblągskićtm, Władysławowi Dónhofowi, wojewodzi- 
cowi pomorskiemu, Władysławowi Kazimierzowi Gul- 
denszternowi, Teodorowi Gorajskiemu, kasztelanowi- 
cowi kijowskiemu, Bogusławowi Potockiemu i Kry- 
sztofowi Sieniucie. Układ tego dzieła jest taki. 
W pierwszym rozdziale mówi o potrzebie języka ła- 
| cińskiego młodzieńcowi w Polsce. „Język bowiem ten 
$ | używany w sądach, kancelaryach królewskich, w ko- 
- ściele i szkole, jest jeszcze szkołą wymowy, tak po- 
trzebnój w wolnym narodzie. w drugim . rozdziale 
dowodzi, że nauki młodzieży zaczynać należy od ję- - 
zyków, jako trudniejszych i więcćj czasu do nabycia 
ich wymagających. Kadzi nasamprzód uczyć młodzież 
30 
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języka łacińskiego według lepszych niż dotąd metod. + 
W trzecim, zaleca zwyczaj mówienia nauczycieli, 
/ .. w szkole i posza szkołą, z uczniami po łacinie, bo 
tym tylko sposobem nabywać może młodzież wprawy 
w tym języku. W czwartym rozdziale zaleca, aby, 
skoro tylko uczeń pierwsze początki grammatyki ła- © 
cińskićj powezmie, nauczyciel wprawiał go w stylu x 
łacińskim, zadając mu stósowne ćwiczenia do wypra- 

' cowania; np. z Cycerona i Terencyusza lżejsze miej 

' sca; dalćj bajki Fedra, Korneliusza Neposa, Kurcyu- 

, sza, Liwiusza, Tacyta, Seneki i t. p. Tych samych 
autorów kaze także uczniom czytać, a nadewszystko zaś 
obznajmiać z Liwiuszem i Tacytem, jaż to dla języka, 
już dla samćj rzeczy. W Rozdziale jedenastym > « | 
rów greckich radzi przechodzić z uczniami Xenofonta, |) 

-_ Tucydydesa i Polybiusza. W rozdziale piętnastym po- 
daje sposoby wprawiania się w rozmaite rodzaje wy- 
mowy i przytacza lub wskazuje wzory z autorów sta- 
rożytnych. W rozdziale 24. przechodzi do logiki, którą 
zaleca nauczycielom jaśnićj po szkołach wykładać i u- z” 
waża za naukę bardzo użyteczną. ') W rozdziale 25. 
i następnych traktuje o naukach przyrodzonych i podaje. 
rady, jakim trybem mają być po szkołach wy- 
kładane ; nadewszystko zaleca, aby w wykładzie nauk 

|/__ tych nauczyciel starał się jak najusilnićj wyprowadzać 
jak najwięcćj zdań moralnych, *) i porównań z przy- 





') Unde adeo lento, prolixo et moroso quodam praeceptorum 
tractu ea ars in scholis haut paucis docetur, utilissima alioquin et 
plane necessaria quilibet sapientiae alumno. « pag. 85. | ; 

*) Nie wszędzie te zdania są moralne; np. przy opisie trzciny 
radzi wpajać w młodzież, aby się według okoliczności czasowych 
jak trzcina uginała. » Arundo ventorum violentiae non resistit, sed © 
inflectendo se obsequitur, hocque modo illaesa atque integra ma- 
net; ita homo politicus, ut se conservet,  tempori et fortunae ce- 
dit. « — Tak on sam zrobił. Gdy Socyan prześladować u nas po- 
częto, porzucił ich i został Lutrem; nie znajdując zaś u Lutrów 

©. ani dostatecznego chleba, ani wielkiego poważania, przyjął religią 
© katolicka, a w niej znalazł i chleb i wysokie znaczenie. Ale prze- 











- miotami, enotami lub występkami ludzi. W rozdziale 
27. traktuje o etyce, ekonomice; tćj poznanie zaleca 
szczególnićj młodzieży. naszćj, mówiąc: » Kź certe non 
tot familiae ad tincitas redigerentur, aut certe non 
tanto aere alieno obruerentur, neque ad res utiles 
magnasque gerendas nervum et instrumenta amilte- 

. rent, st ret domesticae cauftius prospicore mature 
Nobiles discerent.« — W 28. rozdziale mówi o po- 
lityce; w następnych o historyi, jeografii, i matema- 
tyce.') Nareszcie przechodzi do teologii, medycyny 
i prawnictwa. | na tćm kończy dzieło prawdziwie 
użyteczne. 4 

3) Honestus homo sive ars placendi in aula. Ex Gallico 
opere Fareti versa in Latinum a Carolo Oginski. Fra- 


mierzła to nauka: uginaj się jak trzcina! Młodzieży należy w umysł 
wpajać stałe, święte zasady moralności, a wpoiwszy je, napomi- 
nać: aby jak dąb burzom i wichrom niewzruszone czoło stawiała. 
') Do uczenia się matematyki tak młodzież polską zachęca: 
„Habet ea disciplina usum in re familiari, habet in finium diri- 
mendis contfoversiis, habet denique in munitionibus et in omni re 
_ militari, quae hodie a geometria, atque imprimis mechanica plu- 
rima petit subsidia. Nolim itaque ejus expertes esse generosos 
juvenes, cum horum uti e Martiis operibus coepit, ita iisdem tueri 
decus suum soleat polona Nobilitas ; ipso scilicet soli patrii genio 
ac positu ad arma invitante, cum a vicina Tartarorum Turcarum- 
que (ut alios jam omittam) potentia saepe vis inferatur his terris, 
semper certe metuenda sit. Unde etiam anterioribus temporibus 
-non aestimabantur, imo nec his, etsi in deterius fluentibus, mul- 
_ um adeo aestimantur Nobiles, qui partem juventutis et fortuna- 
rum non dederint militiae, adeoque vel ipsimet bellica fortitudine, 
vel saltem missis copiis suis (uti inter Magnates hie usitatum) 
bonos se patriae filios probarint. Si qui vero a bello abstinent (uti 
sane aliis delicatae peregrinationes, aliis valetudo, aliis alia ob- 
_ stant,) eos hunc velut defectum aliis insignibus ac conspicuis doti- 
bus, nisi contemni velint, pensare oportet. Tantum igitur cum 
pretium sit gloriae militaris in Polonia, non sunt nobilibus neli- 
genda, quae ad eam rem faciunt: legendique adeo etiam rerum 
bellicarum seriptores, quales sunt Vegetius, Onosander , Frontinus, 
Lipsius de Militia Rom. Barkaanh Hugo, Starovo]sins, de la 
None, aliique simiłes. « | | 
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"nekerae. Typis Idsardi Alberti, ejasdemque ŚĆ Joan- 
nis Arcerii impensis. Anno 1643. — 12. stron 188. 
Oginski dedykował przekład ten ojcu swemu Samue- 
lowi Oginskiemu, urzędnikowi (officiario) w woje- 
wództwie trockićm. Samo dzieło traktując o dwo- 
rzaninie, mówi, jakie powinien dworzanin |. Sg 
« wychowanie. 

4) De politica hominum societate_ libri tres. , Auctore 
Aarone Alexandro Olizarovio, Jurium doctore, et €0- 
rundem in Alma universitate Vilnensi Professore, or- 
dinario Serenissimi principis Neoburgensis Consiliario. 
Dantisci, Sumptibus Georgii Forsteri S. R. M. Biblio- 
polae. Anno 1651. 4to stron 330. Dedykacya Ka- 
zimierzowi Lwu Sapiezie, podkanclerzemu W. Ks. Li- 
tewskiego. — W dziele tćm poświęcił Olizarowius 

_ cały rozdział X. uwagom o wychowaniu młodzieży 
płci obojćj. Nasamprzód zastanawia się nad tćm: eo. 
jest wychowanie i jak wielkiej wagi dla społeczeń- 
stwa, narodów i osób, i przytacza w tćj mierze zda- 
nie Henryka Bellusa, który mówi: » Educatio, veluti 
bonorum malorumve habituum omnium fons et ori- 
go, totius humanae felicitatis praecipuum funda- 
mentum est. Hinc dominatuum stabtlitas, hinc rui- 
na dependet, hinc nationum et populorum servitus 

e .eł eorundem libertas, hinc imperiorum ortus et oc- 
casus proficiscuntur.« Dalej mówi o wychowaniu 
dzieci do 7. roku życia, i tu podaje bardzo zdrowe 
rady i uwagi, zwłaszcza co do „wychowania młodzie- 
Ży, to jest od 14—25. roku życia. Odtąd zastana- 

- wia się nad naukami, które się młodzieży i dzieciom 
udzielać mają, nad obchodzeniem się z młodzieżą, za- 
chętami do nauk, karami, ćwiczeniami ciała i t. p.; 
zgoła, jest to dokładny: traktat o wychowaniu moral- 
nćm i fizycznćm młodzieży. 

5) A. J. Comenii Latinitatis schola. Trielascis. Per Ve- 

stibulum, Januam, Atrium, in authorum Palatia unius 

triennii spatio adolescentes (quantocunque numero ad- 
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missos) amoene deducens. Ad exemplar Patakinum. 


Amsterdami Recudit Christophorus Cunradus, Anno . 


ineunte MDCLVII. Svo. stron 144. — Sąto mowy 
treści pedagogicznćj. Iwsza. De eultura ingeniorum, 
Oratio habita in Scholae Patakinae (w Siedmiogrodzie) 
auditorie majori 24. Novemb. Anno 1650. 2ga. De 
primario ingenia colendi instrumento, solerter ver- 
sando, Libris, Oratio. Becia. De reperta ad authores 


latinos, „prompte legendos et clare intelligendos, fa- > 


cili, brevi, amoenaque via, schola latina tribus clas- 
sibus divisa. '4ta. De eleganti Elegantiarum studio 
oratiuncula. i t. d. i t. d. — W dziełku tćm podaje 
Komeniusz bardzo dobre rady wychowania młodzieży, 
urządzenia szkół i t. p. i zaiste szkoła podług jego. 
planu urządzona, wydawałaby rozumnych ludzi i do- 
brych obywateli. Ale niestety! rad jego niemogli 
przyjmować Jezuici i akademia krakowska, bo był 
heretykiem. m co dziwniejsza, nawet protestanci 
polscy nie urządzili szkół swoich wedle jego planu, 
przestając jedynie na zaprowadzeniu w nich niektó- 
rych książek szkólnych Komeniusza, np.: Vestibulum, 
Janua linguarum reserrata i t. p. 


6) Joachimi Pastorii Orationes duae, quarum prima in- 


auguralis de praecipuis historiae autoribus, altera de 


potissimis ejusdem argumentis agit. Gedani Typis * 


Viduae Georgii Rhetii. 4to. W dziełku tóm rozwo- 
dzi się Pastoryusz nad znaczeniem historyi i jak ją po 
szkołach wykładać należy. 


7) Joachimi Pastorii de dignitate historiae. ratio cum 


honorarium historiae docendae munus aggrederetur, 
habita Elbingae Anno Christi servatoris. M. DC. LI. 
Typis Achati Corelli. W mowie tćj tak Pastorinsz 
zachęca młodzież do nauki historyi: »'Te tamen ad- 
hue alloquor, ornatissima Gyr nasii pubes, virtuti nata 
pectora, patriae vestrae nunc spes, olim, si spei re- 
spondetis, futurum decus. Videtis venerabilem sene- 
cta et ipsa quasi canitie reverendam historiae maje- 
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statem; vidętis amplissimam ejus et per omnia artium — 
et scientiarum latifundia, per omnes parentis naturae 
- sinus diffusam vim. Videtis uberrimos et in hoc spa- 
- tiosissimo vitae communis horto pulcherrime arridentes 
fructus, fructus succo  immortalitatis plenas, ipsissima 
veritatis medulla gravidos et generoso omni vir 
- tatis spiritu turgentes. Ad hos ego carpendos vos 
jam invito.  Intrate mecum in hoc, quod vobis se 
2 z» septum suavissimum , in hune terrenum quo- 
|, dam modo paradisum. Gustate delicias ejus, legite 
floseulos, odores suavissimos Pooak ete. « 
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„ Spis rzeczy w Tomie 1. zawartych. w 


Epoka I. tęp. Szkoły katedralne, banedyktyjskie i paro- 
chialne. Benedyktyni, Kanonicy regularni. Cystersi. Szkoły ka- 
tedralne. Szkoły ruskie. Szkoły arochialne. Organizacya szkół. 
Organizacya szkół zakonnych. Wykład nauk w szkołąch parochial- 
nych. siążki szkólne. Retoryka. Matematyka, Astronomi 

uzyka. Teologia, Nauka pisania. Język polski. Język nie 
cki, Duchowieństwo rządzi szkołami. Dochody nauczycieli. 
dusze na uczni ubogich, Wychowanie fizyczne, Dążność szkół, 
Wychowanie kobiet. Uczęszczanie młodzieży polskićj do szkół za- 
granicznych, Przeszkody w zakładaniu szkół. Od strony |] —32, 

Epoka II, Założenie akademii krakowskićj, Akademia cheł- 
mińska, Akademia jakie jońska. Otwarcie akademii jagielońskićj. 
Organizacya akademii krakowskićj. Fakultet teologiczny. Fakultet 
prawniczy, Fakultet medyczny,  Fakultet filozoficzny, Zasługi 
akademii krakowskićj. Wady akademii. Seholastyczność iej 
panuje. Nauki użyt*czne zaniedbane. Wydział a 4 kwi- 
tnie. QOdrywa młodzież od usług krajowi. Wiek XVI. nie zmie- 
nia akademii. Zdanie Jakóba Górskiego o akademii Kakowoak 
Smutny stan w nićj nauk. Zarzuty jćj czynione. Jakób Gó 
broni akademią. Słaba obrona jego co do niekarności uczniów i eo 
do braku zachęty. dziwe przyczyny smutnego stanu nauk 
w akademii krakowskićj. Liczba szkół krajowych. Dozór szkół, 
Plan nauk w szkołach parochialnych. Szkoły protestanckie. (Orga- 
nizacya szkoły pińczowskićj. Dążność szkół protestanckich tylko 
religijna. Szkoły prywatne. Nauczyciele domowi, Zwiedzanie 
szkół i akademii zagranicznych. Sposobienie się młodzieży do stanu 
duchownego. Seminarya duchowne. Nowicyaty ROGników. Na- 
uki u zakonników zaniedbane. Wychowanie duchowieństwa obrząd- 
ku wschodniego. Wychowanie kobiet. roczyńcy szkół. Mo- 
narchowie poc nieprzykładają się do wzrostu szkół. Wykład nauk - 
po szkołach. Książki o nauki używane, Od strony 33— 115. 

Epoka III. Hozyusz sprowadza Jezuitów do Brunsberga. No- 
akoóriki zakłada kollegium jezuickie w Płocku. Waleryan Prota- 
szewicz spro a Jezuitów do Wilna. Jezuici w Jarosławiu i Po- 
znaniu. Akademia krakowska zapełnia nowicyaty jezuickie. Jezuici 
w Połocku, Rydze, Lublinie, Nieświeżu i t. d. Kollegium jezui- 
ckie w Wilnie staje się akademią. Jezuici w Krakowie. Rozpo- 
ścieranie się Jezuitów po Koronie i Litwie za panowania Zygmun- 
ta III. Kolonie akademii krakowskićj upadają. Akademia zamoj- 
ska, Kłótnie akademii krakowskićj z Jezuitami poznańskimi, Kło- 
tnie akademii krak. z Jezuitami krak wskimi. Jezuici zamykają 
szkoły swoje w Krakowie. Zamiar Jezuitów założenia akademi 
w Poznaniu 1650. r. nie udaje si jci zamierzają założyć aka- 
demią we Lwowie. Akademia kral opiera się zamiarowi Je- 
zuitów. Jezuici usiłują po trzeci łożyć akademią w Pozna-- 
nia, Jezuici chcą zaprowadzić w kollegium Iwowskićm kursy ana- 
tomii. Jezuici chcą znowu zaprowadzić wydział lekarski w kolle- 
gium lwowskićm. Kłótnie akademii z Jezuitami o mniejsze szkoły. 


































"  uniackiego i jćj przyczyny. 


" skie. "W Wschowie. 


- młodzieży. i Yi 


ftha szkół Md śggć > pomnaża się. Pijarzy. Kłótnie Jezuitów 
TR. 


z Pijarami piot Kłótnie Jezuitów wileńskich z Pijarami, Układ 
Jezuitów wileńskich z Pijarami. Stan nauk w akademii krakow- 
skiej. pa. sgh szkoły aa Ń w Poznaniu i rozkł 
w nićj nauk. Książki używane po szko 






ach akademickich. Orga 
nizacya szkół jezuickich. Generał zakonu. Prowincyał. Rektor 
kollegium. Prefekt, Nauczyciele. kład nauk w szkołach je- 
zuickich. Uwagi nad szkołami jezuickiemi. Ich dążność i ma ej 
Niekarność uezniów jezuickich. Akademia wileńska. Książki uży- 
wane pa szkołach jezuickich.  Organizacya szkół pijarskich. Pro- 
wincyał. Rektor. Prefekt. Nauczyciele. Podział szkół na klassy. 
Rozkład nauk. Wady szkół pijarskich, Karność w szkołach pijar- 
ich. - Emulacya. Książki w szkołach pijarskich używane. Wy- 
i stan nauk w seminaryach. Wykład i stan nauk po nowi 
h i studiach zakonnych. Szkoły elementarne. Wykład nauk 
szkołach elementarnych i ich organizacya, Dążność szkółek ele- 
mentarnych. Utrzymywanie szkółek elementarnych. Książki uży-. 
wane po szkołach elementarnych. Szkółki elementarne prywatne. 
Wychowanie kobiet, Wizytki i Sakramentki. Wykład nauk u Wi- 
zytek. -Szkodliwość wychowania klasztornego dziewcząt. Szkoły 
dyzunitów. Szkoła lwowska. Szkoła ostrogska. Szkoła kijowska. 
sposobienie naukowe duchowieństwa dyzunickiego. Kształcenie 
howieństwa uniackie Ciemnota świeckiego duchowieństwa 
i ny. Szkoły. protestanckie , Szkoły gocyań- 

skie. Szkoła lewartowska i jćj organizacya. 

nizacya.  Dążność jćj szkod lwa lórajowi. Szkoła rakow 
 zniosiona wyrokiem sejmowym. Szkoła w Kisielinie. Szkoła w Łu- 
cławicach. Uwagi nad szkołami zócy asi. Socyanie wiedzieli, 
jak młodzież dobrze wychowywać należy. 












Szkoła rakowska i jćj 
4 


ynody rządzą szkołami 
able zha Redy rrśiyni raj SO: PYDA EW 
ska w Bełżycach. Dozór szkół kalwińskich przy syn at, zkoła 
kalwińska r Wilnie. "Szkoła kalwińska BILI .. Szkoła kal- 
wińska”w Słucku. aka wykładane w szkołach kałwińskich 
w Litwie. Szkoła Braci czeskich w Koźminku. Szkoła Braci cze- 
skich w Lesznie. Synody najwyższą władzą szkół Braci czeskich. 
Sposobienie się młodz 


i Braci czeskich do „stanu duchownego. 
ychowanie kobiet u Ka 
a 











Iwinów i Braci czeskich, Szkoły luter- 
wiczu. Lesznie. Zdunach. Bojanowie 
Gimnazium toruńskie. Dozór szkólny. Marność. Plan nauk. Sta- 
tut Gimnazium toruńskiego.  Gimnazium gdańskie.  Organizacya 
jego. Plan nauk. Wady. Katedra języka polskiego. Wykład 
nauk w klassach wyższych. Dozór szkólny. SHbnicjsi nauczy- 
ciele Gimnazium gdańskiego,  Gimnazium w Elblągu. Organizacya 
jego. Plan nauk. Wychowanie prywatne. Język franeuski, Ję- 
zyk włoski. Młodzież uczęszcza na uniwersytety zagraniczne. Za- 
mysł Władysława IV. założenia szkoły rycerskićj.. Szkoła rycer- 
| ski Dobroczyńcy wy- 







ska Miroszewskiego nie przychodzi do cu. y 
chowania publicznego. Zasługi królów polskich względem szkół. 
Stany koronne nie dla szkół nie czynią. Okoliczności niesprzy- 
jające szkołom. Liczba ł i uczniów w tćj epoce. Ża pano- 
wania PAD IIL i W lwa IV. Liczba szkół i uczniów 
około 1740. roku. Wy fizyczne. Książki o W chowaniu 

+0... 0d strony 116— 470, 
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